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WOLNO DRUKOWAĆ, 
z warunkiem złożenia w Komitecie Cenzury, po wydrukowania, 
prawem przepisanej liczby egzemplarzy. 
w Warszawie dnia 27 Październ. (8 Listop.) 1853 r. 
i Cenzor, 
Sohleszczański. 
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Bauerfeind Gustaw U. 1. G W. i L 
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Bieńkowski Stefan Obyw. z Płockiego 2 exem. 


Bierzyński Józef Urzędnik z Kiele. 
Błociszewski Stanisław Obyw. z Kalis. 
Bogucka Martyna Obywatelka. 
Bogusławski U. 11. G. W. i L. 
Bortkiewicz Józef Rad. Hon. Dr. Med. i Chir. 
Brudziński Autoni Ksiądz Proboszcz z Płoc. 
Brzeziński Jau Obyw. z Wieluńsk. 
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Czaplicki Frauciszek Obyw. z Mielec. - 
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Dąbrowiez Stanisław U. I. G. W. i L. 
Dąbrowski Tadeusz Obyw. z Ploc. 
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Emich Ludwik Emeryt, 

Emich Artysta Malarz. 
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Grabowiecki U. I. G. W. i L, 
Grabowski Karol Obyw. z Prasnyr. 
Grabowski Mieczysław U. 1. 6. W. i L. 
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Grochowski Koman Obyw. z Ostrołęc. 
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Gustowski Wincenty Obyw. z Kalis. 
Gustowski Ucz. I, G. W, i L. 
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KRowalkowski Adolf Obyw. z Płock. 
Gatkowski Marjan U. I. G. W. i L. 
Gutkowski Robert Ucz. Gim. Płockiego. 
Gutt Alexander U. L G. W. i L. 
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Hempel Aleksy Professor. 

Hermanowski Józef U. 1. G. W. i L. 
Holtzer Bronisław Ucz. Sztuk Pięk. 
Holtzer Władysław U. I. G. W. i L. 
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Jźbiński Ignacy Obyw, z Płoc. 

lżbiúski Kazimierz Obyw. z Płock. 
Izdebski Józef Obyw. z Lubelsk. 

Izdebski Professor. 

Jachowicz Stanisław Professor. 

Jachowski Aleksander R. T. K. Z. 
Jachowski Frauciszek Obyw. z Płoce. 
Jachowski Józef Obyw, i Sędzia. 
Jagielski Józef Obyw. z Mławskiego. 
Jagielski Józef U. 1. G. W., i L. 
Jakubowski Wojciech Obyw. z Lubelsk. 
Javczewski Kazimierz Professor. 
Janiszowski Jan Radca Roll. Urz. R. S. 
Januszkiewicz Wincenty Podolanin. 
Jaroszyński Stanisław U. I. G. W. i L. 
Jasiński Bolesław Obyw. z Sandom. 2 exem, 
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Jastrzębowski Stanisław Obyw. z Rawsk. 
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Józefowicz Ludomił Obyw. z Ploc, 
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Kalksztein Władysław Obyw. z Pultas. 
Kamelski Jan U. 1. G. W. i L. 
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Kosabudzki Szymon Obyw. z Płvc. 
Kosiński Józef lasp. Dóbr 1. G. W.i L. 
Kossakowski Ludwik Qbyw. z Sieradz. 


Kowalkowski Marjan U. 1. G. W. 
Kozłowski Juljan b. U. 1. G. W. 
Kozłowski Leon Obyw. z Proc. 
Koźmian Kajetan Obyw. z Lubels. 
Kraczkiewicz Wincenty Obyw z Płoc. 
Krośnicki Tomasz Urzędnik 

Kruszewski Józef U. L G. W.i L, 
Krysiński Andrzej Obyw. z Wieluń. 
Krysiński Michał Naczel. w Rzą. Gub Wars, 
Kvysiński Zygmunt Adwokat. 
Krzymowski Aleksander U. I. 6. W. i L. 
Krzymuski Marcia b. U. G. W. i L. 
Kułak Aleksandra Obyw. z Pułtus. 
Kunicki Stefan U. 1. G. W. i L. 
Karchanowicz Professor. 

Rurek Karol Professor. 

Kurtz Adam U. I. G. W, i L. 2 exempl. 
Kure Adolf Obywatel. 

Kwaśniewski Adam Obyw. z Płoc. 
Lasocki Ignacy Obyw. z Prasnys. 
Lasocki Stanisław Obyw. z Płockiego. 
Leppert Tomasz Obyw. z Mławsk. 
Lesźżczyński Aloizy Obyw, z Sandom. 
Leszczyńska Honorata Obyw. z Sandom. 
Leszczyński Józef Podolania. 
Leszczyński Maxymiljaa U. I. G. W. i L. 
Leszczyński Władysław Obywatel. 
Leszczyński Obywatel. 

Lewicki Jan Podolanin. 

Lewicki Michał Podolanin. 

Loewenstein Jakób, 

Łaubiatowski Jozafat U. T. G; W. i L. 
Lutosławski Franciszek U. 1. 6. W. i L. 
Lapczyński Professor. 

Łapiński Aleksander Urzęd. Drogi Żelaznej. 
Ławicki Stanisław Obywatel. - 
Laźniewski Obyw. z Płocka, 
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Łempicki Stanisław U. L G, W. i L. 
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Mierzyński Władysław U. I. G. W. i L. 
Mieszkowska Józefa Obyw. z Pałtas. 
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Mieszkowski Jaljusz Obyw. z Wielańs. 
Milewski Wincenty Urzędnik. 
Milowiez Leon Obyw. z Heub. 2 exempl, 
Miłosz Frańciszek Prof. z Płocka. 

Miński Antoni Urzęduik. 
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Nawojewski Eustachy Urzędnik. 
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Nofok Jan Obywatel. 
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Nowodworski Karol Urzędnik. 
Nozdrowiez U. 1.G. W. i L. 
Ohorowicz Franciszek. 

Okoń Edward Obywatel. 

QOleksiński Razimierz b. U. I. G. W. 
Oledzki Władysław U. I. G. W. 
Olszewska Kamilla. 
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Orlowski Alfons Obyw. z Płock. 
Ośniałowski Maryan b. U. G. W.i L. 
Ostrowski Stanisław Hr. Obyw. z Label, 
Ostrowski Dyrektor i Prof. 

Owsińska Aleksandra. 

Pawłowski Bronisław U. L G. W. i L. 
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Pawłowski Józef Ksiądz. 

Pęczkowski Zygmunt Obyw. z Płoc. 
Piasecki Adam Stad. Uniw. Mosk, 2 exempl. 
Piątkowski Bronisław Obywatel. 
Piechowski Józel Obyw. z Płoc. 
Pigłowski U. 1. 6, W.i L. 
Piotrowski Franciszek. 

Piotrowski Władysław U. I, G. W. i L. 
Pisulewski Professor. 

Pląskowski Marcelli Obyw. z Proc 
Ponikiewska Joanna Obyw. z Pultus. 
Porębióski Władysław b. U. 1. G. 
Porębski Józef Obyw. z Wołynia. 
Potocki Michał Hr. Obyw. z Krak. 
Potocki Stanisław Hr. U. G. R. 
Potocki Stefan Hr. Obyw. z Galicji. 
Przyłubski Władysław U. 1. G. W. i L. 
Pszczólkowski U. I. 

Puchała Tomasz Obyw. z Labelsk. 
Przewoski Stanisław U. 1. G. W. i L. 
Radwański Stefan Ksiądz. 

Rakowski Ludwik Obyw. z Ilrub. 
Regiński Ferdynand. 

Rejkowska Ronstaucja. 

Reuman Mikołaj Urzędnik. 

Reumaa Władysław U. I. G. W.i L. 
Rogowski Ksawery b. U. I. G. W. iL, 
Rojek Antoni U. 1. G. W.i L. 


Rojek Władysław Obyw. z Sieradz. 
Rolbiccki Teodor Obyw- z Płock. 
Ronikier Kazimierz Hr. Ob. z Hrub. 2 exem 
Roniker Roman. U. 1. G. Wib. 
Rościszewski Karol Obyw. z Mławs. 
Rościszewski Kazimierz Urzędnik. 
Rostkowski Marcelli Urzęduik, ` 
Rostropowicz Hanibal Obyw. z Płoc. 
Rostropowicz Kazimierz Obyw, z Warsz. 
Rudowski Antoni Obyw. z Płock. 
Rusocki Juljąn U. 1. G. W.i L. 
Rutkowski Zdzisław U. L G. W.i L. 
Rybicki Teofil Professor. 

Sakowski Stanisław Radca w Komit. T. K. 
Sawary U. l. G W. i L. 

Schueller Prowizor Apteki w Warszawie 
Schnessler Karol Urzędnik. 

Sieczkowski Marcia Urzędnik. 

Siemieński Jan Stud. Uniw. Jagiell. 
Siemieński Jacek Obyw. z Olkuskiego. 
Siemieński Karol Stud. Akad. Inż. w Wiedniu 
Siemieński Leon Obyw. z Piotrkows. 
Siemieński Wincenty Obyw. z Olkusk, 
Siemieński Władysław U. 1. G. W. i L. 
Siemieński Zygmunt U. l. G. W. i L. 
Sieńkiewicz Jan Qbyw. z Płoekiego. 
Silberstein Jakób U. I. G. W. i L. 
Sóibiński Michał Urz. z Kom. Spraw Wew. 
Skłodowski Piotr Urzędnik. 
Skrobecki Hearyk U. L G. W. i L. 
SŚliwiński Kajetaa Obyw. z Płock. 
$Śliwióski Henryk Obyw. z Łowic. 
Śliwowski Władysław U. I G. W. i L. 
Sławiński Piotr Urzę. z Kom, Skarbu. 
Słąko Juljan. 
Słapecki Paweł Ksiądz. 
Smarżewski Andrzej asp. l. G. W, i L. 
moliński Ksiądz. 

niechowski Ludwik Patron. 
Sokołowski Feliks U. 1. G. W. i L. 
Sowiński Felicjaa Dr. Medycyny. 
Staniszewski Władysław Obywatel. 
Stankiowicz Gabryel U. 1. G. W. 
Stankiewicz Maryan Obyw. z Lipnow. 
Statiler Ignacy Obywatel. 
Stępkowski U. I. G. W. i L. 
Stępowski Feliks b. U. 1. G. W. 
Strasiński Obyw. z Sandom. 
Sulimirski Maciej Obyw. z Szaokow, 
Sulimirski Wincenty U. l. G. W, i L. 
Sumiński Edmaad Podleśny Strażowy. 
Sumiński Henryk Iużenier. 
Sumiński Władysław b, U. 1. G. W. i L. 
Świeżawski Wincenty Obyw. z Krasnost. 
Świeżyński Rajmund U. L. G. W, 
Szczotkowski Tomasz Podolavio. 
Szezolkowski Mikołaj. 
Szezypiorski Henryk Obyw. z Płoc. 
Szczypiorski Stanittaw U. 1. G. W. i L. 
Szeliski Wincenty b. U, I. G, W. i L. 
Szermer U. 1. &. W. i L. 
Szubert Michał Professor i Emeryt. 
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Szymanowski Franciszek Podleśny. © 
Toeplitz Ludwik U. I. G. W. iL. 
Tomczycki Jan Urzędnik. 

Tomczycka Wanda. 


Towarzystwo Literac, Słowiańskie w Wrocł. 


Trzciński Jan Obyw. z Lipnows. 
Trzciński Tomasz Obyw. z Płockiego. 
Trzeszczkiewicz Doktór Medycyny. 
Turski Alfons U. I. G. W. i L. 
Turowska Emilja. 

Tyrowski Jan U. G. R. 

Ujazdowski Juljan Obyw. z Płock. 
Ujazdowski Karól Obyw. z Płock. 
Waga Antoni Prof. Emeryt. 

Waga Jakób Prof. Szkół Łomżyń. 
Walewski Ludwik b. U. 1. G. W. i L. 
Wasilewski Ludwik Urzędnik, 
Wasilkowski Wincenty. 

Wegner Adolf U. I. G. W.i L. 
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Wichrowski Władysław U. L G. W. i L. 
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Wejchert Edward U. I. G. W. i L. 
Wielogłowski Eustachy Obyw. z Opatows. 
Wielowiejski Adam U. 1. G. W. i L. 
Wieniawski Juljan U. 1. G. W iL. 
Wierzejski Paweł Kons. Gab. Zool. 


Wiesiołowski Tadeusz U. I. G. W. 2 exemp. 


Wiesiołowski Teofil Urzędnik. 
Więckowski Franciszek Obyw. z Rawsk. 
Więckowski Mieczysław U. 1.G. W.i L. 
Wilhelm Karol Obyw. z Mławskiego. 


Wilski Leonard Obrońca przy Warz. D. R. $. 
Winnicki 

Wiorogórski Jan Doktór Medycyny. 
Wiśniewski Ignacy Obyw. z Mławskiego. 
Wiśniewski Jan U. I. G. W. i L. 
Wiśniewski Józef Obyw. z Mławskiego. 
Wiśniewski Konstanty OQbyw. z Mławs. 
Wiśniewski Władysław Obyw. z Mławs, 
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Xiężopolski Andrzej U. 1. G. W. i L. 
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Załęski U. 1. G. W.iL. 

Zamojski Andrzej Hr: Obyw. 

Zaremba Leon Obyw. z Krakowsk. 
Zawadzki Emil Obyw. z Płockiego. 
Zboiński Marcelli Obyw. z Płockiego. 
Zbyszewska Paulina Obyw. z Luhel. 15 exe. 
Zdzitowiecki Seweryn. 

Zegort Bolesław U. 1. G. W. iL. 

Zegort Leon Obyw. z Krakows. 
Zembrzuski Jan OQbyw. z Siedleckiego. 
Zieliński Jan Urzędnik. 

Zienkowski Władysław U. L G. W, i L. 
Zwierkowski Juljusz U. |. GW. i L. 
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Źródelski Edward Urzednik. 
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Zwan Leon U. 1. G. W.iL. 
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34—42 


(RZECZY  - 


ZAWARTYCH w HISTORII NATURALNEJ OGÓLNEJ. 


PRZEM OWA. 

Przemowa do wydania pierwszego: o potrzebie poznawania rze- 
ozy przyrodzonych — przede wszystkiem miejscowych, i stosowania ich znajomo- 
ści do miejscowych potrzeb oraz usposobień. j 

Przemowa do wydania drugiego: o wartości myśli odnoszących się 
do rzeczy i czynów, oraz do celów samegoż Życia czynnego, 


O ŻYCIU CZYNNEM CZYLI PRAKTYCZNEM. 


O życiu czynnem w ogólności i o jego znaczeniu. 

1. O głównych przedmiotach zajęcia ogólnego ludzkiego. 

IL. Ogłównych rodzajach czynów dobrych. 

Il, © głównych warunkach, nadających każdemu czynowi dobremu znaczenie 
czynu najlepszego. 

IV. O głównych sposobach nauczenia się spełniania czynów dobrych, a 


"u biemi i najlepszych. 


NV. © głównych źródłach bogactwa powszechnego, mającego być owocem 
życia ludzkiego czynnego. 


WSTĘP. 
O podziale—i znaczeniu w życiu czynnem ludzkiem 
wszystkich wia domo ści, a mianowicie wiadomości o Świe- 
cie fizycznym io należących do niego rzeczach, stanowiących 
przedmiot Nauk przyrodzonych w ogólności, a w szczególności 
Historji Naturalnej. 


HISTORJA NATURALNA. 


Określenie Hisiorji Naturalnej „i jej obustronne zapatrywanie się 

na rzeczy ziemskie, to jest zapatrywanie się na ich nataręi użyte- 

czność, czyli naich przyrodzenie iprzeznaczenie. 

O układzie rzeczy ziemskich fizycznym i ekonomi- 
czny m, dyli wskazującym zachodzące między niemi główne 
różnice, co do ich przyrodzenia i przeznaczenia, 
oraz o potrzebieich dopełnienia, i połączenia w jeden układ fizy- 

„ eznosekonomiczny czyliobustronny. 
O dwóch dotąd znauych ukiadach fizycznych rzeczy ziemskich, 
oraz o ich głównych zaletach i wadach. 
(1) 
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43—51 


52—55 


56—57 


58—60 


61—64 


65—68 


69—71 


O trzecim nowym układzie tychże rzeczy, łączącym w sobie za- 

lety dwóch układów poprzednich i one dopełniającym; a szcze- 

gólniej sposobność ulepszania się czyli doskonale- 
nia, pod wpływem człowieka wszystkich objętych w nim two- 
rów wskazującym, i na niej głównie opierającym się; a zatem 
celom życia naszego © zynnego szczególniej odpo- 

wiadającym. 


Używanie rzeczy, bawienie się niemi, onych pozna- 


wanie, i nareszcie ich ulepszanie czyli doskonalenie, 
stanowią cztery główne sposoby zajmowania się niemi; ale trzy 
pierwsze z tych sposobów są nam spólne z innemi żyjącemi two- 


"ami, i nie podają nam sposobności wpływania na podwyższa- 


nie wartościtychże rzeczy; a czwarty—tylko nam samym ludziom 
jest właściwy, i właśnie podaje on nam sposobność wpływania na 
podwyższenie ich wartości; a przez to najwyższą wartość naszej 
istoty ludzkiej, i najważniejszy dla niej przedmiot w rzeczach, 
jakim jest ich doskonalność wskazujący. 
Doskonalenie rzeczy nietylko nadaje najwyższą naszej 
istocie ludzkiej wartość, ale jeszcze staje się dla niej najskute- 
czniejszym i najpewniejszym środkiem jej własnego u d o s k 0- 
nalenia oraz uszczęśliwienia. 

Potrzeba poznania w rzeczach, zarazem i tego co jest w nich 
doskonałe, i lego co się da w nichudoskonalić, czyli co jest 
w nich doskonalne. > 

Szkody jakie wynikają dla naszego i powszechnego dobra z czę- 
stkowej i jednostronnej znajomości rzeczy, którą nam przedsta: 
wiają dotychczasowe ich układy, i dotychczasowe traktujące o 
nich dzieła; oraz potrzeba wskazania takiego ich układu i napi- 
sania takiego o nich dzieła, któreby wolne były od tej jedno- 
stronności i cząstkowości, i dawały nam w nich poznać wszy- 
stkie najważniejsze, tyczące się ich przyrodzenia i przeznacze- 
nia okoliczności. i 
Powstawanie, (rwanie i doskonalenie się tworów 
ziemskich, uważane jako trzy główne okóliczności, które mamy 
do uważania w nalarze tychże tworów, i jako trzy gemme za- 
sady ich układu prawdziwie naturalnego. 

Natura i użyteczność rzeczy, czyli ich przyro dł eniei p.r z e- 
znaczenie, uważane jako dwie najważniejsze strony, które 
nam przedstawiają w sobie też rzeczy. 
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12—73 Powtórzenie: tredolwa tego, co się dotąd powiedziało o naturze i 
użyteczności, czyli o przyrodzeniu i przeznaczeniu rzeczy 
ziemskich, tudzież wskazanie ich podziału na rzeczy martwe 


czyli Używadła, i na żyjące czyli Żywięta. 


i | UŻYKWADŁA, 

14— _ Różnice zachodzące między Używadłami czyli rzeczami mar- 
twemi co do ich przyrodzeniaiprzeznaczenia, pole- 
gają w różności ich materji i formy, czyli w różności ich ireści 
1 ukształeenia. 


1. Treść. 


15— Podział rzeczy martwych według ich treści: na miemełałiczne, 
alkaliczne, ziemisie i metaliczne, czyli na Żywce, Bodźce, 
Ztemcei Kruszce. 

16—80 I. Główne różnice zachodzące między temi czworakiemi rzecza- 
mi co do ich natury czyli przyrodzenia, zależące od różno: 
ści ich zasady materjalnej czyli treści. 

81— Znajdowanie się tych czworakich rzeczy w czterech głównych 
powłokach kuli ziemskiej, to jest w /otnej, ciekłej, sypkiej i 
stałej, czyli w Powieętrzu, Wodzie, Ziemi i Skorupie 
skalistej. 

82—91 II. Główne różnice zachodzące między temiż czworakiemi rze- 
'czami co do ich użyteczności czyli przeznaczenia, zależące 
od różności ich zasady materjalnej czyli treścź. 

92—98 Dla czego łotność, rozpuszczałność, spławialność i zsiadłość, 
tych czworakich rzeczy martwych, czyni je przydatnemi dla two- 
rów żyjących głównie za środek żywiący, pobudzający, pod- 
pierający i ochraniający. 

2. Ukształcenie. 

99—104. Co rozumiemy w ogólności przez ukształcenie rzeczy martwych» 
-_ ile liczymy jego stopni, i czego jest ono skutkiem? 

105— Podział rzeczy martwych według ich ukształcenia na zmienne, 

- stałe, porządne i żywotne, czyli na Żywioły, Kamienie, Kry- 
ształy i Skamieniałości, albo Zaczątki, Głazy, Porządki 
i Wizerunki, 
106 — 130. I. Główne różnice zachodzące między temi czworakiemi rze- 
czami co do ich natury czyli przyrodzenia, zależące od 
różności ich ukształcenia. 
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131-158. 


159 — 163. 


164—166. 


167—169. 


* 


Wskazanio sił, którym winne są swoje ukształcenie też czwo- 
rakie rzeczy. 

ll. Główne różnice zachodzące między lemiż czworakiemi 
rzeczami co doich użyteczności czyli przeznaczenia, zale- 
żące od różności ich ukszłałcenia. 

Dla czego zmienność, stałość, prawidłowość i żywotność tych 
czworakich rzeczy martwych, czyni je głównie przydatnemi 
dła tworów żyjących, a szczególniej dla nas ludzi za środek 
ukrzepiający, uprzyjemniający, tzdatniający i usaacniający. 
Porównanie rzeczy martwych pod względem ich freści i ukształ- 
cenia, oraz zależącego od tych dwóch okoliczności ich prze- 
znaczenia. 

Dla czego rzeczy mariwe przeż swoję treść czyli zasadę ma- 
terjalną wpływają na utrzymanie bylu tworów żyjących; a 
przez swoje ukszłałcenie, na ich, a mianowicie na nasze 


" «doskonalenie? 


110—172. 


173—205. 


206 — 


207—210. 


Układ rzeczy martwych połączony, 

Potrzeba, natura, oraz wzór prawdziwego układu rzeczy mar- 
twych połączonego, to jest wskazującego główne różnice, ja- 
kie zachodzą między temiż rzeczami co do ich przyro- 
dzenia i przeznaczenia: 
Uwagi nad tym układem, okazające jego powszechność i 
wszechstronność, a zatem odpowiedność wszystkim warun- 
kom układu doskonałego. 

i. ŻYWIĘTA. 
Różnice zachodzące między Żywiętami czyli tworami żyjące- 
mi co do ich przyrodzenia i przeznaczenia, zależą 
od różności ich materji, formy i siły, czyli od różności ich 
treści, ukształcenta i uzdolnienia. 

1. Treść. 


Treść czyli zasada materjalna ciała tworów żyjących, uważa- 
na w porównaniu z treścią rzeczy martwych, daleko mniej 
przedstawia od niej rozmaitości, i właściwie jest-ona w tychże 
tworach żyjących jednego tyłko rodzaju, to jest niemetaliczna 
czyli żywotna; alc jednak i w niej zachodzą takie różnice, że 
podług nich dają się też twory podzielić na dwojakie, 4 j. na 
stało-zasadoweę i łolno zasadowe; czyli ma Rośliny i Zwierzę: 
ta, brane w najobszerniejszem znaczenia lego wyrazu. 
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211—238. 


239-250. 
251—261. 
262—271. 
272—289. 

290—320. 


321—323; 


324—327. 
328—336. 
331—354. 
355—416. 
417—421. 


2. Uksztalcenie. 


Ukształcenie tworów żyjących, aważane w porównaniu z u- 
kształceniem rzeczy martwych, przedstawia takżo daleko 
mniej od niego rozmaitości, i właściwie jest ono w tychże two- 
rach żyjących jednego tylko rodzaju, to jest organiczne czyli 
żywotne; ale jednak i w niem zachodzą takie różnice, że we- 
dlug nich dają się też twory podzielić na trojakie t. j. na ta: 
kie, które mają tylko organa ruchu, czyli na Rośliny; na takie, 
które mają narzędzia ruchu i czucia, czyli na Żyjątka; i nare- 
szcie na takie, które posiadają narzędzia ruchu, czucia i po: 
jętności, czyli na Zwierzęta, brane w więcej określonem zna- 
czeniu tego wyrazu. 


3. Uzdołniente. 


Co rozumiemy w ogólności przez uwzdolnienie tworów żyją: 
cych, czego jest ono skutkiem i ile liczymy jego rodzajów? 
A. „Władność czyli sila machinalna, jako pierwszy rodzaj 
uzdolnienia tworów żyjących. 

B. Zmysłowość czyli siła sensualna, jako drugi rodzaj uzdol- 
nienia tworów żyjących, 

C. Umysłowość czyki siła intellektualna, jako trzeci rodzaj u- 
zdolnienia tworów żyjących. 

D. Duchowość czyli siła moralna, jako czwarty rodzaj uzdol+ 
nienia istot żyjących. 

Podział tworów żyjących według ich uzdolnienia na władne, 
władno-czujące, władno-czująco-pojętne, i władno-czująco- 
pojętno-ludzkie, czyli na Rośliny, Żyjątka, Zwierzęta 
i Ludzi, 

l. Glówne różnice zachodzące między tworemi żyjącemi co 
do ich natory czyli przyrodzenia, żależące od różności 
ich uzdolnienia. 

A. Uzdolnienie Roślin. 

B. Uzdolnienie Żyjątek. 

C. Uzdolnienie Zwierząt. 

D. Uzdolnienie Ludzi. 

Różnice zachodzące między temi czworakiemi istotami co do 
ich uzdolnienia, wskazują różnice, jakie między niemi zacho: 
dzą co do ich siłowego czyli wirtualnego udoskonalenia, 
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422—424. 


425—439. 


440—441. 


448— 
449—452. 


450—454. 


455—456. 
451—406. 
467--- 

468—478. 


479—490. 
401—525. 
526—533. 
534—539. 
540—548. 
549—564. 
565—580. 


581—585. 
586—5817. 


588-—601, 


602— 


603—604. 


605— 
606— 


607—610. 


611—614. 
625— 


Il. Główne różnice zachodzące między istotami żyjącemi c» 
do wrodzonych im potrzeb, i podział tychże potrzeb na Nie 
dostatki i Niedoskonałości. 
A.  Niedostatki czyli potrzeby zewnętrzne tworów żyjących, i 
ich podział na Niedostatki tyczące się: Pożywienia, Przypre- 
wy, Podstawy i Ochrony. 
B. Niedoskonałości czyli potrzeby wewnętrzne tworów żyjących, 
iich podział na Ułomności czyli niedoskonałości ciała, i na 
Nieudolności czyli niedoskonałości duszy. 
a. « Ułomności. 
+  Slężałość. 
-++ Wielkość. 
44+  Poczwarowatość. 
HL Skałeczałość, 
b.  Nieudolności. 
ER Nieadolności istot roślinnych. 
-++ + Nieudolności istot żyjątkowych. 
-+ —- -L Nieudolności istot zwierzęcych. 
-H + -+ Nieudolności istot ludzkich. 
* Wąlłość. 
* * Wstrętność. 
* * * Błędność. 
* * * * Szkodność. 
Powtórzenie w krótkości nauki o Potrzebach istot żyją: 
cych, i wykaz tabelaryczny tychże potrzeb,— 
Powtórzenie w krótkości nauki o przy rodzenia istot 
żyjących. 
III. Główne różnice zachodzące między tworami żyjącemi co 
do ich użyteczności czyli przeznaczenia, oraz podział 
takowej użyteczności na martwą czyli pochodną, stanowiącą 
to co nazywamy Użyłkami istot żyjących, i na żywołną czyli 
właściwą, stanowiącą to, co mianojemy ich Przysługami. 
-+ Przysłagi Roślin. 
* Przysłaga pierwsza. 
** Przysługa droga. 
+ + Przysługi Żyjątek. 
* Przysłaga pierwsza. 
* * Przysługa druga. 
-* * * Przysługa trzecia. 


-+ + -+ Przysługi Zwierząt. 
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626—634. 
635— 

636—637. 
638—642. 
643— 

644—651. 
652—658. 
659—665. 
666—695. 
696—703. 


704—706. 


101—715. 


716—719. 


* Przysłoga pierwsza. 
* * Przysługa druga. 
* * * Przysługa trzecia. 
+++ Przysługa czwarta. 
+ -+ 4  Przysługi Ludzi. 
* Przysłoga pierwsza. 
* * Przysługa druga. 
* * * Przysługa trzecia, 
*** + Przysługa czwarla. 
» +» * »* Przysłaga piąta. 
Układ tworów żyjących połączony. 
To jest wskazujący—zachodzące między niemi główne różnice: 
co do ich treści, ukszlułcenia i uzdolnienia, tudzież co do 
zależącego od tych trzech okoliczności, a mianowicie od o- 
stalniej ich przeznaczenia. 
Uwagi nad tym układem, okazujące, iż twory żyjące czyli je» 
dnem słowem Żywięta, istotnie tylko trzy główne okoli- 
czności, to jest treść, ukszlałcenie i uzdołnienie mają w swo- 
jej naturze do uważania; z których ostalnia, jako najwięcej 
wskazująca nam ważnych między niemi różnie, i najwięcej 
w nich doskonalna; a zatem celom naszego życia czyn- 
nego odpowiadająca, jest najważniejszą i najpożyteczniejszą 
z dotąd okazanych, ich własnością; nad którą sama tylko mo- 
żność doskonalenia się tychże tworów, czyli jednem słowem 
ich doskonałność wyżej powinna bydź kładziona. 


4. Doskonalność. 


Doskonalność czyli możność doskonalenia się albo ulepszania 
rzeczy, która w rzeczach martwych polega w ich ukszłałceniu, 


„a w żyjących w uzdolnieniu: jest w pierwszych trzecią, a 


120—724. 


w drugich czwartą główną i najważniejszą dla nas ludzi, jako 
doskonalicieli wszystkich rzeczy okolicznością do uważania: 
albowiem przez pierwsze trzy okoliczności, to jest przez treść 
ukszłałcenie i uzdolnienie, rzeczy te okazują się dla nas tylko, 
tem, czem są; a przez ostatnią, to jest przez doskonałność, 
czem być mogą, i do czego je najwyższa Doskonałość uspo- 
sobiła, a za naszem staraniem, jako najdoskonalszych swoich 
stworzeń doprowadzić zamierzyła. 
Jeżeli stan udoskonalony rzeczy jest slanem ich właściwym, 
w jakim zostawać powinny, i w jakim je tylko sami ludzie, ja- 
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125—728. 


129 —750. 


151—182. 


783—187. 


788— 


189 — 790. 


191—793. 


194—795. 


ko najdoskonalsze stworzenia Boże postawić są w stanie: więc 
tylko udoskonalone przez nas rzeczy powinny wchodzić w u- 
kład (tworów ziemskich odpowiedni naszemu ludzkiemu na 
tej ziemi przeznaczenia; a wszystkie inne, jeżeliby miały pra- 
wo należenia do niego to tylko chyba przez PIRN na lo: dzem 
być mogą, nie zaś czem są. 

Układ wszystkich tworów ziemskich połączony. 


Duch, zasada i wzór układu wszystkich, zarazem martwych 
i żyjących tworów ziemskich połączonego, to jest wszy- 
stkie takowe (twory i pod wszystkiemi względami nam przed- 
stawiającego. 

Uwagi nad tym układem, okazujące jego powszechność; 
wszechstronność, to jest le najgłówniejsze dwie jego 
własności, że istotnie obejmuje on w sobie wszystkie rzeczy 
ziemskie, i przedstawia je nam pod wszystkiemi względami, 
pod jakiemi je tylko dla naszego i powszechnego dobra znać 
nam potrzeba, i pod jakiemi możemy na nie wpływać, dla u- 
czynienia ich tem, czem być mogą i powinny. 

Ważność w ogólności, a mianowicie ważność w życiu na- 
szem czyn nem czyli praktycznem ośmiu głównych własno- 
ści, któremi się od siebie odróżniają ośmiorakie twory ziem- 
skie, i według których oznaczony jest układ ich po wsze- 
chny i wszechstronny. 

Dopełnienie uwag nad temi ośmioma więzi ośmiora: 
kich tworów ziemskich. 

Inny prostszy sposób przedstawienia układu powszechnego 
tworów ziemskich, i uwydatnienie w nim najgłówniejszych wła- 
sności tychże tworów. 

Myśl przedsiawiania tegoż układu powszechnego i wszech- 
stronnego w takim sposobie, żeby obchodził on nas nietylko pod 
względem ekonomicznym, scienlificznym i moralnym, czyli 
użytkowym, wiedzowym i uczynkowym; ale je- 
szcze pod względem estetycznym czyli czu cio wym. 
Zastosowanie tegoż układu do sztuki rysowniczej, i-zwróce- 
nie uwagi na przyczynę wielorakiej jego użyteczności, czyli 
potrzebom naszego i powszechnego życia odpowiedności. 
Przedstawienie tegoż układu w takim sposobie, ażeby nazy- 
wać się on mógł właściwie układem po trzebowy m, to 
jest, żeby wskazywał między rzeczami martwemi czyli p o- 
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796—197. 


793— 


799— 


800— 


801— 


802— 


s03— 
804— 
805—806. 
8501 — 
808— 
809— 
810— 
811—812, 


trzebnemi—główne zachodzące między niemi różnice, co 
do tego: do czego są głównie potrzebne; a między żyjącemi 
czyli potrzebującemi, co do tego: czego od świata ze- 
wnętrznego i od nas potrzebują, aby pełnić mogły należy- 
cie swoje przeznaczenie i dopomagać nam w spełnianiu na- 


szego. 
Odpowiedzość tego układu celom Historji Naturalnej Ogólnej 


i do ogólnych, ale najważniejszych potrzeb naszego i powsze- 


chnego życia zastosowanej. 
Oprócz potrzeb ogólnych, mamy jeszcze, wraz z innemi isto- 


tami żyjącemi potrzeby szczególne, których wskazanie, i 
wskazanie środków ich zaspokojenia, nie mogąc stanowić 
przedmiotu Historji NaturalnejStosowanej Ogól- 
nej, musi stanowić lakiż przedmiot różnych części Historji 
Naturalnej Stosowanej Szczególnej; których 
to części musimy liczyć tyle, ile jest głównych działów two- 


rów ziemskich. 
Wymienienie i określenie takowych części Historji Natu: 


ralnej Szczególnej. 
Powtórzenie tego, co się dawniej i teraz powiedziało: lód o 


podziale nauk w powszechności; 2re o podziale samej 
nauki przyrodzenia w ogólności; i 3cie o podziale samej 
Historji Nataralnej w szczególności. 

Nietylko trzy wielkie części Historji Naturalnej, jak je dotąd 
uważają naturaliści, ale nawet części jej mniejsze, których na- 
znaczamy ośm, to jest tyle, ile jest rzeczywiście głównych 
działów tworów ziemskich: tak są obszerne, że je potrzeba 
dzielić na części jeszcze mniejsze, a lo stosownie do natural- 


nego podzialu samychże tych ośmiorakich tworów. 
Wyszczególnienie podziału tychże ośmiorakich tworów, wska- 


zanie jego zasad, i przytoczenie objaśniających je przykładów, 

a mianowicie wskazanie zasad podziału: — 

Zaczątków cz: twor. martwych zmiennych. 

Głazów czyli tworów martwych zmienno-stałych. 

Porządków cz. twor. martw. zmienno-slało-porządny ch. 

Wizeranków cz. tw. mar. zmienno-stało-porządno-żywolnych. 

Roślin czyli tworów żyjących władnych. 

Żyjątek czyli twor. żyjących władno-czujących. 

Zwierząt czyli two. żyjących władno-czująco-pojętnych. 

Ludzi czyli twor. żyjących władno-czująco-pojętno-ludzkich.» 
(2) 
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PRZZNGOWA 


„ do wydania pierwszego z r. 1848. 


achęcony dobrem przyjęciem pierwszych moich prac naukowych 
od światłej i oz y nne życie miłującej Powszechności; a do tego 
pobudzany ciągle od Przyjąciół rzeczy krajowych i pożytecznych, 
abym zdał sprawę przed naszą światłą i światła pragnącą Publi- 
cznością z innych podobnego rodzaju prac moich; a szczególniej z tych, 
które mają związek z życiem praktycznein, i z odbywanemi przezemnie 
po kraja od wielu lat podróżami, w celach ściągających się do Nauk Przy- 
rodzonych, a w szczególności do Historji Naturalnej krajowej, i do krajo- 
wych potrzeb zastosowanej: przysiępuję do tej rzeczy tak, jak jestem do 
niej przygotowany, i jak się kwoli emu, zarazem z czytania dzieł piśmien* 
nych i z uważania dzieł przyrody usposobiłem. 

Dzieła pierwsze były dla mnie mniej przystępne jak drugie: bo naj- 
przód brak środków materjalnych do sprawienia zbyt kosztownych ksią- 
żek, a powtóre trudność zrozumienia zawartych w nich teoryj, i nieodpo - 
wiedność ich naszym pojęciom, uczuciom i potrzebom, stawały mi ku 
temu na przeszkodzie *). Zatem więcej rozczytywać się musiałem, dla 


*) Zą przykład dzieł takich, lo jest nieodpowiednich naszym pojęciom, uczuciom i po- 
- _ wzebom, przytoczyć ta można dzieła głośnego naturalisty niemieckiego OQkena, a na- 
wet i wiele ionych im podobnych; które, jak są wielkiego znaczenia dla pewnych lu- 
dzi, tak nader małą mają wartość względnie do potrzeb i usposobień ogółu; a szoze- 
gólniej do potrzeb i asposobień naszych słowiańskich; które tak się wyrodziły z na- 
*szego Życia rolniczego, i odwiecznie pielęguowanin istot pożytecznych, niewinnych 
i szlachetnych poświęconego, jak potrzeby i usposobienia ludów zachodnich, wyrodzi- 

ły się z ich życia przemysłowego i myślącego. 

A 
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poznania tego, co dla nas jest stosownem, w księdze przyrody i w księdze 
naszych ogólnych rodzimych usposobień, aniżeli w księgach pisanych; któ- 
re zresztą mogą być dobre dla tych ludzi i miejsc, dla których są ułożone, 
ale nie dla wszystkich: albowiem trzeba nam o tem wiedzieć, czego nas 
naucza nasze pospolite przysłowie: co kraj to obyczaj,co głowa to rozum» 
że nie wszystko jest dobre dla wszystkich. A zatem chcieć tego, ażeby 
to, co jedni lubią, i co u siebie posiadają, było przyjemnem i pożylecznem 
dla wszystkich, jest to nie znać przyrody ludzkićj, inarzucać jej prawa, które 
ona, jako sobie przeciwne, i zbliżające ją do jednostajności przyrody zwie- 
rzęcej, ze wstrętem odrzuca, i nigdy owczym pędem nie będzie biedz za 
tem, za czem się inne, nawet jej podobne przyrody ubiegają, i ku czemu się 
skłonnemi okazują. 


Co większa, przyroda ludzka, którą nam dokładnie. określa nasze 
todowite przysłowie: jest to własnością ludzi, że ich jednostajność nu: 
dzi, tak jest osobliwa, że nawet to, w czem sama dziś największe znajdu- 
je dla siebie upodobanie, jutro odrzuca i garnie się do czego innego, co 
jej nowego może dodać żywiołu do jej czynnego życia, i nowe obu- 
dzać w niej usposobienia; których tylko zarody mamy w sobie ręką Stwór- 
cy zaszczepione, a razwinięcie ich i wypielęgnowanie do nas samych na. 
leży. Inaczej bowiem nie mielibyśmy żadnej przed tymże Stwórcą i przed 
swojem sumieniem zasługi, a tém samem i prawa do zgotowanej nam za 
nią nagrody, gdybyśmy nic sami sobie nie byli winni, i gdybyśmy, mając 
wiadomą tak świętą i tak niewątpliwą, przez Religję objawioną nam pra- 
wdę, że Bóg nie może nas zbawić bez nas, nie stosowali się do niej, i 
żyjąc bezczynnie marnowali dary Opatrzności, któremi nas wewnątrz i 
zewnątrz tak hojnie uposażyła, i za których użycie, ścisłego kiedyś rachun- 
ku domagać się od nas będzie. 

Dary wewnętrzne, które otrzymaliśmy z rąk Istoty twórczej kwoli 
naszemu i powszechnemu dobru, stanowią nasze wrodzone siły i zdolności; 
a dary zewnętrzne stanowią rzeczy i twory nas otaczające. Dary ostalnie 
będąc dziełem tej samej lstoty co piorwsze, i wypadkiem tej samej Wszech - 
mocności oraz. Mądrości, muszą im być odpowiednie, to jest takię, że je- 
dne z nich— te, a drugie—inne zdolności mogą zatrudniać z korzyścią, i 
przykładać się do ich właściwego rozwinięcia i udoskonalenia. A zatem 
do nas tylko należy poznać: które rzeczywiście z owych otaczających nas 
rzeczy, i dla których naszych sił, są najodpowiedniejsze, oraz jak mamy 
się niemi zajmować, abyśmy należyte z tego, pod względem zachowania, 
naszego bytu i udyskonałenia naszego jestestwa odnosić mogli korzyści, 
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Obok tej wiadomości, którą nam wskazuje przyrodzony porządek 
zewnętrznego świala, i takiż porządek świata wewnętrznego, jaki właśnie 
my sami z naszemi siłami i zdolnościami stanowimy: trzeba nam jeszcze 
znać, jednę wielce dla nas ważną prawdę, lo jest tę: że tak rzeczy ze: 
wnętrzne, składające świat pierwszy, jak wewnętrzne slanowiące świat 
drugi, nie są dla nas, stosownie do rozporządzenia przedwiecznego celem 
czyli przedmiotem, za którym się ostatecznie uganiać mamy; ale tylko 
środkiem do najwyższego celu, jakim ma być, i rzeczywiście jest nasza, 
w tem i w przyszłem życiu zasłoga. Bo w istocie tak pierwszy, jak i dru- 
gi z tych dwóch światów, niknie dla nas z końcem naszego życia, a lylko 
pozostaje się.nam to, cośmy przez dobre ich używanie dla siebie zaskar- 
bili, i naszym następcom do naśladowania zostawili. 

Gdy jednakże, obok pragnienia tego dobra wiecznego, które się ni- 
gdy skończyć nie może, mamy jeszcze w sobie żądze i dobra doczesnego 
czyli przemijającego: przeto powinniśmy się o nie usilnie starać; ale tylko 
o tyle, o ile może ono być dla nas środkiem do osiągnienia dobra pier- 
wszego, i pobudką do okazywania wdzięczności lstocie twórczej, za obmy- 
ślenie dla nas lego środka, oraz za podanie nam sposobów należytego ko- 
rzystania z niego. 

Uwagi tu przytoczone mogą się komuś zdawać zanadto religijnemi, 
czyli zanadła niestosownemi do naszego wieku filozoficznego i egoisty- 
cznego, w którym tylko doczesny i osobisty interes miany jest głównie na 
względzie; ale gdy na to zwrócimy uwagę, że nie wszędzie ludzie powo- 
dają się (z przyczyny różności stosunków, w jakich zostają ze światem ze- 
wnętrznym, i z przyczyny różności nabytych z tego powodu usposobień), 
jednakowemi uczuciami i wyobrażeniami, oraz nie wszędzie stosowne do 
tego czują i zaspakajają potrzeby: bo np. 

W stronie świata południowej, gdzie się trudnią głównie myśli- 
wstwem czyli pokonywaniem znajdujących się tam licznych i silnych 
tworów zwierzęcych; a zatem gdzie najwięcej musi mieć znaczenia przy: 
datna do tego zawodu życia, siła fizyczna: potrzeba właściwego jej rozwi- 
nięcia i udoskonalenia, które nazywamy ukrzepieniem: najwięcej się tam 
między ludźmi czuć daje, i najwięcej też ku temu skierowane są tam wszy- 
stkie ich dążenia. 

W stronie wschodniej, gdzie ludzie, z przyczyny niewielkiej u nich 
obfitości dzikich zwierząt, a zatem i niemożności utrzymania z nich swego 
życia, muszą, przy posiadaniu u siebie obszernych pastwisk, zajmować się 
głównie pasterstwem, i prowadzić przez to życie podobne do tego, 
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jakie nam malują poeci w swoich bukolikach czyli pasterkach, to jest idyl- 
liczne czyli uczuciowe: najwięcej się tam dziać musi zadosyć. ludzkiemu 
czuciu czyli potrzebie, którą nazywamy rozkoszą zmysłową albo uprzyje- 
mnieniem. | 

W stronie zachodniej, gdzie ludzie z-przyczyny małej obszerności 
ziemi, a zatem i pastwisk, muszą się trudnić, przy rozległych swych mo- 
rzach, głównie żeglugą, kapiectwem i przemysłem: do czego im Irze- 
ba ćwiczyć i doskónalić, szczególniej-siły umysłowe: najwięcej dziać się 
musi zadosyć ich władzy myślącej czyli filozofującej; a zatem i odpowie- 
dniej jej potrzebie, którą nazywamy udoskonaleniem umysłu, czyli jednem 
słowem uzdałnieniem, i kwoli której wszystko jest tam tak ski erowane, 
jak na poładniu i wschodzie kwoli dwom pierwszym potrzebom. 


W stronie nareszcie północnej, którą my zamieszkujemy, ludzie, 
z przyczyny ostrości klimatu, i idącego za nią wszelkiego rodzaju niedo- 
statku, trudoić się muszą, przy posiadaniu tylko ziemi sposobnej do upra- 
wy, głównie rolnictwem, czyli pielęgnowaniem i łagodzeniem poży- 
tecznych tworów roślinnych i zwierzęcych, oraz udzielaniem sobie po- 
trzebnej ku tema pomocy i opieki: co pociąga za sobą ciągłe budzenie się 
`. uczuć moralnych i łagodzenie się obyczajów: najwięcej się tam musi czy- 
nić zadosyć potrzebie naszego serca, czyli potrzebie, którą nazywamy 
uszlachetnieniem duszy, albo jednem słowem uzacnieniem. 


Ale gdy mówię na to wszystko zwrócimy uwagę, i uznamy, że wszy- 
stkie le cztery główne zawody życia ludzkiego, to jest: myśliwski, pa- 
sterski, przemysłowy i rolniczy; czyli mówiąc ogólniej: machinalny sên- 
sualny, inielleklualny i moralny; albo ukrzepłający, uprzyjemniajacy, 
nzdalniający i wzacniający: jakkolwiek dobre, nie wszędzie zarówno 
mogą zajmować ludzi, a zatem i nie wszędzie jednakowe rodzić muszą 
w nich usposobienia: przeto na tem zależyć musi cała naszą mądrość, aby- 
śmy wiedząc w jakich zostajemy stosunkach ze światem zewnętrznym, 
i jak stosownie do Lego mamy sobie z nim postępować, nie byli względem 
niego w przeciwieństwie, i zamiast jemu, sobie samym nie wyrządzali 
przez (o szkody. l 

Z tego co się tu powiedziało, zdawaćby się komu moglo, że zawód 
rolniczy, któremu się głównie, w zamieszkałej przez nas stronie świała 
oddajemy, sprzyja jedynie rozwijania się i kształcenia pierwiastka nasze- 
go moralnego; a inne wskazane przed nim zawody sprzyjają tylko podo- 
bnemuż rozwijaniu się i doskonaleniu pierwiastku dntel/eklualnego, sen: 
sualnego lub machinałnego. Ale nie tak się zupełnie rzeczy mają: albo- 
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wiem tylko sam pierwszy z tych czterech zawodów, lo jest myśliwski czy- 
li łowiecki jest w tym przypadku, że ukrzepia w nas jedynie same siły fi- 
zyczne, jak to okazuje się wyraźnie na ludziach silnych i dzikich zamie- 
szkujących południowe strony starego i nowego lądu. A tymczasem 
inne zawody, którym oddają się głównie, ludzie zamieszkujący inne stro- 
ny świata, sprzyjają zarazem kształceniu się, i tego pierwiastku, który 
w prowadzenia tych zawodów jest najczynniejszy, i doskonalenia się niż- 
szych od niego. A przyczyna tego w tem polega, że zawód np. paster- 
ski, który następuje po myśliwskim, i któremu się głównie lady wscho- 
dnie oddają, zatrudnia i zatrudniać koniecznie musi, dla nieodłącznych 
-od niego trudów i przyjemności, zarazem siły fizyczne i czucie; przemy- 
słowy, któremu się głównie oddają narody zachodnie, zajmuje, dla 
towarzyszących ma rzemiosł, sztuk i umiejętności, zarazem siły fizyczne, 
zmysły i umysł. A zatem wypada ztąd prawdopodobny wniosek, że za- 
wód nas ro/niczy, któremu siępoświęcają głównie, wraz z nami lady pół- 
nocne, zatrudniać musi pożytecznie wszystkie nasze siły i zdolności: o 
-czem też nie wątpimy i wątpić nie możemy, albowiem jest nam wiadomo, 
że stanowi on tak urozmaicone powołanie, iż ciągle towarzyszyć mu muszą: 

Najprzód, różnego rodzaju trudy i prace mechaniczne, wymagające 
od nas zajęcia sił fizycznych, i przykładające się przez to do ich ukrze- 
pienia. 

Powtóre, różne zabawy i rozrywki, które obmyślamy dla siebie i dla 
pomocników naszej pracy, abyśmy sobie i im osładzali jej trudy, i czynili 
ich dla siebie, w jej wykonywaniu, oraz w całem względem nas postępo - 
wania przychylnymi i przyjaznymi: w czem posługujemy się zarazem siłą 
naszą fizyczną.i czuciem; a zatem obiedwie te siły zatradniamy - Vea to 
pożytecznie, i i doskonalimy je we właściwym względzie. 


Potrzecie, zawodowi temu rolniczemu towarzyszyć muszą ciągle ró- 
żne nauki i doświadczenia, które podejmujemy: już to dla sprawdzenia 
dotąd znanych, już dla odkrycia nowych zasad postępowania w pięlęgno: 
waniu pożyłecznych tworów roślinnych i zwierzęcych, oraz w ich poży- 
tkowaniu: w czem posługiwać się musimy siłą naszą fizyczną, i zarazem 
siłą naszego czucia i umysłu; a zatem nastręczamy im odpowie dnie ich na- 
turze praktyczne ćwiczenia; bez których zostawaóby one musiały, w szko- 
dliwej dlą nas bezczynności, albo w zupelnem odrętwieniu. 


Poczwarte nareszcie, towarzyszą temu zawodowi i są od niego nie- 
odłącznę różne ofiary i poświęcenia, jakich od nas wymaga samo uczucie 
wdzięczności, za doznawane pomoce i łaski zo strony Opatrzności, zę 


http://rcin.org.pl 


yi 


strony dobrych ludzi, i ze strony wszystkich pożytecznych naszych spól- 
stworzeń, udzielających nam swojej siły, rady, nauki i opieki, potrzebnej 
nam w naszym trudnym, i możną powiedzieć najtrudniejszym zawodzie 
życia. Do spełniania tych czynów wdzięczności, musimy używać w po- 
moc wszystkich naszych sił i uzdolnień, począwszy od siły fizycznej czyli 
machinalnej, aż do duchowej czyli moralnej; a zatem wszystkie znajdoją 
przez to właściwe dla siebie ćwiczenia, i wszystkie osiągają tym sposobem 
odpowiednie swojej naturze udoskonalenia. Co obok zwyczajnych ma” 
terjalnych korzyści, jakie nam zapewnia ten sposób postępowania, staje 
Się dla nas źródłem takiej szczęśliwości, jakiej żadna inna z poprzednich 
prac, a tem bardziej z poprzednich zawodów życia, zapewniać nam nie jest 
w słanie. 


A skoro tak jest, więc wszystko, czemkolwiek się w naszym czcigo- 
dnym zawodzie zajmujemy, i cokolwiek może nam być pomocne w jego 
spełnianiu, powinno mo, ile możności swoją godnością odpowiadać, i słu- 
żyć nam, nietylko za materjalne pomoce w wykonywaniu przywiązanych 
do niego czynności; ale jeszcze i za pobudki moralne, bez których czyn- 
ności te okazują się częstokroć dla nas przykremi i uciążliwemi, i nie przy- 
noszą nam takich korzyści, jak wtenczas, kiedy je wypełniamy z ochotą, 
i z tem uczuciem, że przez nie, nietylko sami sobie, ale Opatrzności, spó. 
łeczeństwu, i wszystkiemu co nas otacza jesteśmy mili i pożyteczni. 


Stosownie do tych uwag, które mam nadzieję, trafią do czucia i prze- 
konania każdego zacnego i światłego mieszkańca tej ziemi, co się nietylko 
karmi wydawanym przez nią chlebem powszednim, ale i szuka na niej in- 
nych rodzajów swego uszczęśliwienia: ułożyłem niniejsze dzieło Historji 
Naturalnej krajowej i do krajowych potrzeb zastósowanej, starając się 
głównie o to, aby się nic w niem nie znajdowało niepotrzebnego į naszym 
ogólnym usposobieniom przeciwnego. A jeżeli mimo to, znajdzie się co 
w niem niedostatecznego, i niezgodnego z dotychczasowemi wyobrażenia- 
mi, jakie mamy w sobie przez naukę obcą zaszczepione, o naturze rzeczy 
nas otaczająch i o własnej swojej; niech to nie spada na mnie i na moje 
chęci: bo starałem się uczynić w tej mierze wszystko, co było w mojej 
możności i co było możebnem do uczynienia. A że możebną jest tylko 
dla nas rzeczą odkrywanie utajonych prawd w naszej i powszechnej przy- 
rodzie, nie zaś ich tworzenie i przetwarzanie: przeto siarałem się i do te- 
go zastosować;—szanując nawet ułomności i niedostatki, jakie się w tych 
dwóch przyrodach nam objawiają, i jakich wskazoje nam przykład, co do 
własnej naszej przyrody, pospolite nasze przysłowie: jeszcze się ten nie 
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urodził, coby wszystkim dogodził; które jest naturalnem następstwem te- 
go, co nam objawiają dawniej przytoczone dwa przysłowia: co głowa to 
rozum, co kraj to obyczaj; wskazujące nam jedno z głównych znamion, 
odróżniających nasz ród od rodu zwierząt, i jeden z głównych powodów, 
dla których nasza przyroda nie może być mięszana bezwzględnie z przy- 
rodą zwierzęcą. 


. 
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do wydania drugiego. 


———— >. 


YW. ua myśl, która nie może być w pożyteczny czyn zamienio- 
na, nig warta jest, aby w głowie ludzkiej postała.— Zdanie to, które, 
nie przypominam sobie, czym gdzieś wyczytał, czy od kogo usłyszał, 
czyli też z własnego doświadczenia lub ogólnego rozumu ludzkiego wy- 
czerpnął (na czem najmniej prawdzie i dobru, które z tegoż zdania ma wy- 
płynąć zależy), dla tego obieram za zdanie naczelne czyli wstępne do obe- 
cnego drugiego wydania niniejszej nauki, zastosowanej do potrzeb życia 
czynnego, abym mając je ciągle na uwadze, nie zboczył z drogi, któ- 
rą zamierzyłem, przez dosyć rozciągły ten powtórny wykład wspomnia- 
nej nauki, dojść do zamierzonego celu, swoich życzliwych dla dobra 
ogólnego usiłowań, i wskazać go innym, którzyby dążąc, albo dopiero pra- 
gnąć dążyć do niego, mogli być pewni skutku podjętej w tej mierze, 
pożytecznej i chwalebnej przez siebie pracy. 

e czyn, a zatem i myśl, która może być w niego zamieniona, sta- 
nowią istotę życia czynnego, tego nie potrzeba dowodzić: bo rzecz 
ta nadto jest jasna i wyraźna, żeby ją wypadało jeszcze wyraźniejszą czy- 
nić; ale że myśl, która, jak się dopiero powiedziało, nie może być, przy- 
najmniej w odległych swoich następstwach w cz yn zamieniona, nie warta 
jest, aby w głowie ludzkiej postała: o tem może nie każdy jest przekonany, 
i dla tego wielu ludzi wielkie z tego powodu popełnia błędy, zajmując się 
czczemi abstrakcjami i niedorzecznemi zaciekaniami; o których skutek 
wcale się nie pytają, chociaż powinniby pomnieć na to, że gdyby wszyscy 
ludzie poszli za ich chwalebnym, jak go chcą uważać przykładem, toby 
wszyscy bez ochyby zginęli, i to zginęli marną*bo głodną śmiercią; a za- 


' 
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tem nie byłoby nawet kogo, coby żle lub dobrze o nich, i o ich uwielbio- 
nych, ba nawet nać wszystko przeznich wynoszonych, a do niczego wię- 
cój, tylko do zawrotu głowy i do odrętwienia serca doprowadzających 
zaciekaniach, i o ostotym na nich absolutyzmie wspomniał, i przekazał zdo- 
byte na jego polu plony odległćj przyszłości. 

Mogłoby się zdawać komu, że absolutne czyli niezawisłe od celu, 
i oderwane od rzeczy i czynu myśli, mają przynajmnićj tę wartość, 
że rozwijają umysł: a zalem że nietylko nie powinny być lekce ważone, 
ale owszem cenione drogo, i tak jak zasługują na lo, pomiędzy ludźmi 
upowszechniane. — Zdanie to może nie jest ze wszystkiem przeciwne 
prawdzie; ale jednak każdy przyzna, że wprzód należy upowsze- 
chniać i krzewić między ludźmi takie myśli, któreby się odnosiły 
do przedmiotów składających świat rzeczywisty, i do czynó w, 
które na takowych przedmiotach i przy ich pomocy mają być, dła na- 
szego i powszechnego dobra spełniane; a dopiero wtedy, kiedy już za- 
braknie takich myśli (jeżeli ich tylko zabraknąć kiedy może), zajmo- 
wać się należy innemi, oderwanemi od rzeczy i czynów, i nie odno- 
szącemi się do żadnego celu myślami, slanowiącemi przedmiot tak zwa- 
nych ni abstrakcyjnych, a szczególnićj filozofii absolutnej. 

Oproet myśli, rzeczy i czynów, są jeszcze inne przedmioty, 


któremi się ludzie w swem życiu lubią zajmować i rzeczywiście zajmują; 


a które-to przedmioty, dla lepszego ocenienia samychże czynów, sla- 
nowiących, jak się rzekło przedmiot życia czynnego (do którego 
potrzeb wydajemy zastosowane obecne dzieło), wypada nam tu wymie 
nić i dać o nich stosowne wyobrażenie: co będziemy starali się dopeł. 
nić w następującym rysie nauki o samymże życiu czynnem; 
który umieściliśmy niedawno w innem piśmie, a który powtarzamy tu 
dla ważnych powodów, i potrzebnemi dodatkami dopelniamy. 


me I HEISE €60— 


RYS 
-NAUKI O ŻYCIU CZYNNEM CZYLI PRAKTYCZNEM. 


Í, Żyjemy w czasie, w którym wszystkie nauki, wszystkie myśli, 
i niemal wszystkie dążenia ludzkie skierowane są do życia czynnego 
czyli pratłyczneg: bo zreszią wszystko na czynie polegaę i wszystko 
czynem kończyć się musi; cokolwiek zaś nie idzie z nim w parze, a przy- 
najmnićj do niego się nie odnosi, jest czczem i ułomnem, a tém samem 
do zapewnienia szczęśliwości ludzkićj nie wystarczającem. ` i 
B 
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I w rzeczy samćj, weźmy tu pod uwagę inne prze dmio ty, któ: 
remi się ludzie zajmują, oprócz czynów, i porównajmy je z temi ostatnie» 
mi; a przekonamy się jakie jest ich znaczenie, i co one są warte, gdy 
obok nich czynów nie będzie....... 


I. 


2. Głównych przedmiotów, według mego uważania, któremi 
się ladzie zajmować lubią, i któremi zajmują się rzeczywiście, czyli ra- 
czej głównych rodzajów takowych prze dmiotów, pięć tylko na- 
liczyć można, a temi są właśnie słowa, myśli, uczucia, rzeczy i czyny, 
które ta pokrótce uważyć nam potrzeba. 

3. Błową, jako niezbędnie potrzebne do oznaczenia, czyli raczćj 
do objawienia myśli, uczuć, rzeczy i czynów, stanowią w istocie wielce 
pożyteczny, choć w pośrednim względzie przedmiot dla ogólnego zaję- 
cia ludzkiego; a nawet wskazują one dość obszerne pole do zasług dla 
tych, którzy się niemi i składającą się z nich mową zajmują: czego do- 
wodzą między innemi zasługi i prace, poiożone dla dobra ogólne. 
go przez wszystkich słownikarzy, gramatyków, filologów i w ogóle 
mowoznawców. Lecz zasługi te, dla lego szczególnićj mają swoje wła- 
ściwe znaczenie, że są udziałem niewielkićj liczby ludzi: bo przypuść- 
my gdyby wielu z pomiędzy nas, a tóm bardziej gdybyśmy wszyscy szu- 
kali z pomienionych słów sławy, to. nietylko żebyśmy jéj dostąpić nie 
mogli, gdyż wszystko co jest pospolite i jednostajne małą ma wartość 
u ogółu; lecz jeszcze nie moglibyśmy utrzymać naszego istnienia: bo jak 
hice mieć przysłowie, „Słówka nie karmią ż nie odziewają” tylko ko- 
niecznie trzeba je w czyn zamienić, czyli w pracę pożyteczną i chle- 
bodajną; która, tak jak każda inna praca jest matką wszystkiego dobrego: 
bo nietylko nas żywi i zbogaca, ale jeszcze zapewnia nam zdrowie, mi- 
ły spoczynek, dobry smak, wyborny sen, wesoły humor, świeży umysł, 
zdrowe zdania i szlachetne uczucia; klóre nas wiodą do cnoty i pobożno- 
ści, a zatem jednają nas z Bogiem, ludźmi i naszem sumieniem: czego wszy- 
stkiego próżnowanie, a nawet najusilniejsza, ale podejmowana tylko oko- 
ło samych słów i około składającej się z nich mowy prata, nam nie 
zapewnia i zapewniać nigdy nie może. 

4. Mysli, stanowiące drugi główny przedmiot ogólnego zajęcia 
ludzkiego, są również dobrą i pożyteczną rzeczą, kiedy nie zairudniają 
same jedne ogółu ludzi, tylko np, tak zwanych filozofów, logików, uczo- 
nych, czyli jednem słowem myślicieli, i kiedy nie cel, lecz środek do osią: | 
gnienia wyższych celów stanowią, to jest takich celów, żeby ludzie, mając 
. 6 
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cie o rzeczach i czytach, mogli jak należy używać pierwszych 
é dragie. Albowiem w przeciwnym razie, mając złe o jednych i 
h wyobrażenie, z pewnością źleby sobio z niemi poczynali: bo myśł 
ierownikiem mów i czynów; lecz uważana w sobie, a szczególniej 
lyy razie, kiedy nie może być urzeczywistnioną, czyli prościej powie- 
iaawszy, gdy jej w czyn zamienić nie można, jest bezużyteczną f czczą 
eczzą, podobną owemu próźnemu słowu, które na wiatr puszczone, lub 
a ppiasku, wśród pustyni napisane, niezdolne jest wywołać żadnego czynu, 
wyądłać z siebie żadnego, tak dla ciała jak dla daszy pożytecznego owocu, 

5. Oprócz myśli zwyczajnych, są jeszcze myśli w słowa i w pewne 
formyty ujęte, zwane zdaniami, macimami, zdsadami, ustawami, przepi- 
samł,i, prawami, przykazaniami, naukami, systematami, i t.d.; które także 
mają y wielką wartość, kiedy służą ża przewodników czynom, i kiedy wska- 
zują sispoosoby ułatwiające: —bądź poznanie rzeczy i ludzi, bądź postępowa- 
nie z j jęednomi i drugimi. Ale kiedy tylko są uważane same w sobie, choć: 
by nawywet wskazywały nam drogę do Nieba, nie mają, ani dla nas, ani dla 
dobraa powszechnego, ani dla chwały Bożej, żadnego zgoła znaczenia: bo 
znać (ętęę drogę, a nie postępować nią, jest to gorzej jak błąkać się po nie* 
znanyęłekh bezdrożach: albowiem same podjęte trudy dla wyjścia z tychże 
bezdro:ożżyy, jako będące pracą, która przynajmniej siły fizyczne w nas uma- 
enia, i i odlo innych pożytecznych prac usposabia, zapewniają dla nas, a w po- 
średni s ssęposób i dla dobra powszechnego właściwe korzyści. Czego wcale 
'owiedzddziieć nie można o owych myślach w słowa i formy ujętych; które 
hoćliy y r majlepiej były ułożone, i najdokładniej nam znane, a nawet co do 
tery proprzzez nas nauczone i spamiętane, ale w postępowaniu nie okazywa: 
e, ozyliylýlii mie stwierdzane czynem, nie mają dla nasi dla dobra powsze- 
hnego ò ż żładnego znaczenia. 

6. . Mozucia są trzecim głów nym przedmiotem zajęcia ogólnego 
dzkiegogozo», bo w istocio tysiące ludzi, przed Bogiem lub przed innemi lu- 
mi ż niajaicuh tylko szakają częstokroć dla siebie zasługi. Są one beżwąt- 
miia chchshśwalebną i pożyteczną rzeczą, ale tylko o tyle, o ile słażą dla nas 

pobududiddkkę do chwalebnych i pożytecznych czynów. Bo przypuśćmy, 
(by wswszsszyscy ludzie poprzestawali tylko na uczuciach, gdyby np. wszy- 
koghahatanlii ziemię, jako swą karmicielkę i jako najdroższy dar Stwórcy, 
ie uprasraraawiali jej, to jest nie zaradzali przez pracę, czyli przez spełnianie 
ściwycycycclh około niej czynów, jej zdziczeniu: to nietylko okazywaliby 
niegodododdmymi jej posiadania, i niew dzięcznymi Temu, od kogo ją, jako 
Iroższyzęzzy: dar otrzymali; ale jeszoze sami staliby się z czósem jej po- 
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dobnymi, to jest takby zdziczeli jak ona *), i jak zdziczałe są wszystkie 
lady, które nie zajmują się uprawą ziemi, tylko używaniem gotowych 
rzeczy, jakich im natara lub bezbożna i nieludzka zdobycz dostarcza 
a których częstokroć taki cierpią niedostatek, przy swojej udanej reli- 
gijności i kłamliwej pobożności, że nieraz tysiącami umierają z głodu, i 
z towarzyszących mu chorób; które są widoczną karą Nieba, zsyłaną na 
grzesznych ludzi za niegodne używanie Jego darów, i za kłamliwą, to 
jest piękną w słowach, myśłachi uczuciach, a obrzydłą w uczynkach po* 
bożność. 

1. Rzeczy, uważane w porównaniu z trzema poprżedniemi przed- 
miotami ogólnego zajęcia ludzkiego, to jest ze słowami, myślami i uczu- 
ciami, bezwątpienia więcej zawierają w sobie żywotności, jako będące 
utworem Bożym, aniżeli one: bo przecie gdyby się wszyscy ludzie niemi, 
choć biernie zajmowali, to przynajmniej nie pomarliby z głoda, i ile mnie 
się zdaje, cieszyłiby się może dość znośnym bytem....bo wiemy, że istnie- 
nie nasze na tej ziemi, pod materjalnym, a pośrednio i pod każdym innym 
względem opiera się na używaniu pewnych rzeczy; których posiadanie nas 
uszczęśliwia, a niedostatek w ostatniej niedoli pogrąża, i przedwcześną 
nam śmierć gotując, niepokojem, wynikającym z niespenienia = sg 

_ naszego na lym świecie posłannictwa duszę naszę udręcza. 

8. Gdyby rzeczy,To których mowa, to jest potrzebne do karty: 
nia naszego była, wszędzie istniały, i gdyby przyroda tak ich naokoło nas 
nagromadziła, że tylko potrzebowalibyśmy je kłaść w siebie lub na siebie, 
obracając je np. na pokarm lab odzienie: natenczas samo ich posiadanie, 
bez podejmowania około nich żadnych prac czyli czynów, byłoby dosta- 
tecznem do zapewnienia nam jakożkolwiek znośnego pomienionego ma: 
terjalnego, a za nim i moralnego bytu; ale że się przeeiwnie rzeczy mają, 
bo wiadomo, że tylko w poładniowych, ito niektórych krajach, taka jest 
obfitość rzeczy, niezbędnie do utrzymania życia potrzebnych, że się nie 
(rzeba zgoła o ich nabycie starać, i zapasów z nich na późniejszy czas 
robić: przeto konieczną jest dla nas potrzebą, a szczególniej dla nas mie- 
szkańców północnych krain, które się w przeciwnym, jak południowe 
znajdują stanie, ażebyśmy do rzeczy, stanowiących zewnętrzne warunki 
naszego istnienia i uszczęśliwienia, łączyli jeszcze piąty przedmiot ogól: 


*) Dowodem tego między innemi są Foczegalczykowić, którzy właśnie, po przesiedleniu 
się do żyznej, a zatem bezczynnemu życiu sprzyjającej Brezylji, tak się zepsuli, 
że są zupełoie niepodobnymi teraz do dawnych swoiob—ezynn ye h i poczciwych 
przodków. 
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nego naszego zajęcia, to jest pożyteczne i chwalebne czyny, mające na 
celu przysposobienie tychże rzeczy i uczynienie ich łakiemi, aby pełnić 
mogły należycie swoje przeznaczenie, i dopomagać nam w spełnianiu 
naszego. 

9. Jeżeliby wątpił kto o tem, co się lu powiedziało, to jest o tej pra- 


- wdzie, że rzeczy, podobnie jak słowa, myśli i uczucia, nie mogą, szcze- 


gólniej w naszem klimatycznem położeniu, i w naszych stosunkach, w ja- 
kich zostajemy z przyrodą zewnętrzną, obejść się bez czynów: niech zwró- 
ci na chwilę swą uwagę na tych spółmieszkańców swoich, którzy liczą się 


* do najzamożniejszych w pomienione rzeczy ludzi, to jest którzy posiadą- 


ją np. wielkie przestrzenie ziemi, sposobnej do wydawania obfitych plo- 
nów; którzy nawet mają wielkie zapasy potrzebnych do jej uprawy środ- 
ków, i nie ubodzy są w należycie usposobionych do tego robotników; ».. 


ale nie podejmują żadnego około tejże ziemi starania, spuszczając się je- . 


dynie na jej przyrodzoną żyzność, lub na wolę i uzdatnienie tych, którym 
właśnie w całej tej sprawie przewodniczyć powinni. Otóż ludzie tacy, 
lubo najzamożniejsi w rzeczy, stanowiące środki utrzymania ich bytu, 
jednakże-prawdę powiedziawszy są ubogimy, i przez to na cudze mienie 
łakomymi, a zatem nieladzkimi i bezbożnymi; i to nietylko sami okazują 
się takimi, ale niemal wszyscy inni, co pod ich niedołężnym, czyli raczej 
żadnym zostając kierunkiem, cierpią najczęściej wszelkiego rodzaju nie- 
dostatek, będący skutkiem złego ich przykłada, i owocem bezczynnego, 
to jest bez czynów prowadzonego życia. 

I0. Z tego więc wszystkiego, co' się dotąd powiedziało, okazuje 
się, że z owych pięciu wzmiankowanych przez nas na początku przed. 
miotów ogólnego zajęcia ludzkiego, dobre są pierwsze, to jest słowa, do- 
bre drogie, trzecie i czwarte, to jest myśli, uczucia i rzeczy, ale najle- 
psze ostalnie, to jest— 

Czyny: bo zresztą są one takim EAR EP pomienionego zajęcia, że 
w nich mieszczą się, a przynajmniej mieścić się mogą wszystkię inne, O 
czem przekonać się można, nawet na tak pospolitym czynie, jaki wskazuje 
zwyczajna uprawa ziemi; która jest lód samymże takowym czynem, i to 
jednym z najpożyteczniejszych, bo przed nim, samą tylko uprawę, czyli 
doskonalenić i upożytecznianie ludzi, można uważać za czyn pożyteczniej- 
Szy; Zre uczuciem, bo jeżeli jest on czynem dobrym, to jest nietylko na- 
szemu, ale i powszechnemu dobru odpowiednim, za jaki uważać należy 
wspomnianą dopiero uprawę ziemi: natenczas musi, a przynajmniej może 
mu towarzyszyć miłość tegoż dobra, która rzeczywiście jest wzniosłem 
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a nawet najwznioślejszem i najgodniejszem naszej istoty ludzkiej uczu- 
ciem: bo tylko w nas może się ono rodzić, a w żadnej innej istocie, przy- 
najmniej: ziemskiej, nie zdolne jest brać początku, w niej żyć i nią powo- ` 
dować, Bcie Czyn ów obrany przez nas za przykład, to jest zwany uprawą 
ziemi, jest obok tego, czem go mianujemy, to jest obok czynu, zarazem 
myślą: bo bez dobrego jego pojęcia, i bez zastanowienia się nad celem, 
w którym go podejmujemy, oraz nad sposobami, któremi mamy go przy- 
wieść do skutku: z pewnością nie może być należycie spełniony; & zalem 
nie może się nazywać dobrym i dobrze wykonanym czynem.” 4te Czyn 
w mowie będący, obok tego, czemeśmy go dotąd okazali, jest jeszcze 
rzeczą i słowem: bo się wykonywa na rzeczy, lo jest na ziemi, i za pó- 
mocą rzeczy, to jest np. za pomocą pługa i wołów: a powtóre ma on 
swóje właściwe słowo czyli nazwanie, to jest nazwanie uprawy, i to 
jeszcze tak piękne i szlachetne, bo z jednego żródłosłowu z prawem 
iprawością początek swój wiodące *). 


11. Oprócz lego, że czyn jest takim osobliwym rodzajem ogólne- 
go ludzkiego zajęcia, iż się w nim mieszczą, a przynajmniej mie- 
ścić mogą wszystkie inne rodzaje tegoż zajęcia, to jest zarazem uczucia 
myśli, słowa i rzeczy; z których żaden inny nie odznacza się tą osobli- 
wością, a zalem żaden nie może się w tej mierze z nim porównać *); jest 
jeszcze i z lego względu szczególnym przedmiotem pomienionego zajęcia, 
że gdyby się, nawet wszyscy ludzie nim zajmowali, toby wszyscy mogli 
żyć, i lo żyć szezęśliwie. A tymczasem inaczej się zupełnie ta rzecz ma 
z czterema innemi rodzajami naszego zajęcia: bo widzieliśmy przy rozwa- 
żaniu każdego z nich w szczególności, i widzieć to każdy łatwo może, że 
gdyby nawet wszystkiemi niemi razem i wszyscy bez wyjątku zalrudniali 
się ladzie, toby może ani połowa z nich nie mogła z tego zajęcia utrzymać 
swego bytu, a w krainach tak ubogich w gotowe do użycia płody, i tak 
zimnych, jakiemi są nasze, nawet ani jeden człowiek, o samych słowach, 
myślach, uczuciach i rzeczach nie mógłby zachować swego istnienia; i 

„zapewnić go swoim powinowatym. A jeżeli go zachowuje i zapewnia, 
to tylko dla tego, że jest wielu innych ludzi, którzy się, obok tych czterech 


+) W łacińskim języku uprawa (culiura) pochodzi także z pięknego źródłosłowu 
(cole), czczę, doskonalę, uprawia m. a 

**) Idla tego t} powiedziane jest w nauce zhawienia: „Po uczynkach ich poznacie 
ich”.—Nie każdy, który woła wejdzie do królestwa niebieskiego, ule tylko ten, 
który czyni wolę Ojca mego”.—,KRto powiada, że kocha Boga, a nie pełni 
jego pzzykazań, kłamie Bogu, ludziom i sobię.” 
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głównych przedmiotów ogólnego zajęcia ludzkiego, zatrudniają jeszcze 
pożytecznemi czynami, których owoce spadają nietylko na nich, ale i na 
inpych ladzi. Z czego okazuje się wielka ich wyższość nad nimi; lecz nie 
powinni oni brać ztąd powodu do ubliżania im: albowiem i oni mają swo- 
ję właściwą wartość, którą nie każdy jest w stanie ocenić, A powtórce“ 
gdyby nie było takich ludzi, którzy zajmują się wyłącznie słowami, my- . 
ślami, uczuciami i rzeczami, bez spełniania żadnych zgoła na nich žy- 
nów: toby mowa nasza nie miała takiej ogłady i wyrazistości, jakiemi się 
załeca; myśli takiej ścisłości i logiczności, któremi się zawsze powinny 
odznaczać; uczucia takiej szlachetności i wzniosłości, jakiemi powinny być 
zawsze natchnione; a rzeczy takiej wielostronnej użyteczności; jaką nam 
przedstawiać powinny, i jaką dają nam w. nich poznać, to jest nam la- 
dziom czynu (jeżeli do nich należymy), ludzie zwani rzeczo-znaweami czy- 
li realistami; którzy tak są potrzebni w spółeczeństwie, jak ludzie uczucia, 
myśli, słowa i samegoż czynu; aby tylko znali swoje przeznaczenie, i go- 
dnie jema odpowiadali; to jest aby zajmowali się rzeczami nie dla nich 
tylko samych, i nie dla próżnej swojej ciekawości; ale dla poznania ukry- 
tych w nich cełów Mądrości najwyższej, czyli dla wykrycia właściwych 
ich użytków, i dła wskazania ich tym, którzy je mają z tychże rzeczy 
dla wers: i wszechnego dobra odnosić; a obok tego dla dania z sie- 
bie ch wale ego przykładu ludziom uczucia, myśli i słowa, ażeby i on; 


` nie zajmowali się niemi, i nie żywili ich w sobie dla nich samych, tylko 


dla celów tegoż powszechnego dobra; a przez to, aby przestawszy być 
samymi abstrakcyonislami, czyli ludźmi oderwanymi od rzeczy | czynów, 
i przejąwszy się ową niewzruszoną, bo niezaprzeczóną dotąd przez niko- 
go prawdą, że: to nam tylko potrzebne, co się stosuje do naszych í po- 
wszechnych polrzeb: starali się być tém, czem każdy człowiek, żyjący 
w spółezzeństwie, i używający jego dobrodziejstw, być może i powinien. 


UI. 


12 Poznawszy z porównawczego zastanowienia się nad pięcioma 
główn:mi rodzajami ogólnego ludzkiego zajęcia, to jest nad 
slowami; myślami, uczuciami, rzeczami i czynami, czem są same czyny, 
jako słarowiące właściwy przedmiot życia czynnego czyli pra 
ktyczneg, którego znaczenie zamierzyliśmy w tem piśmie okazać: wypada 
nam tera: zastanowić się nad ro dzajami samychże cz yn ó w. miar 
nowicie dobrych, bo o złych nie chcemy tu wcale wspomninać? 
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a przez lo poznać: co mamy czynić, abyśmy się mogli nazywać prawdzi- 
wymi /udźmi czynu, i abyśmy wiedzieli; na czem właściwie zależy pomie. 
nione życie praktyczne czyli czynne; które tak wielkiego nabiera 
z każdym dniem znaczenia, w znudzonem czczemi abstrakcyami, dzisiej- 
szem oświeconem, i nie dającem się już więcej łudzić spółeczeństwie. 

13. Pierwsze z lakowych dobrych czynów stanowi przeprowadza- 
nie rzeczy i ludzi z miejsc niewłaściwych, czyli ich przeznaczenie nieod- 
powiednich, na miejsca właściwe, i czyniące je lub ich tém, czóm być, 
stosownie do swoich własności i do swoich usposobień mogą i powinni. 
Za przykład takowego przeprowadzania rzeczy i ladzi z miejsc niewła- 
ściwych na właściwe, a tóm samem ich przeznaczeniu odpowiednie, mo- 
że nam posłużyć: z jednej strony przeprowadzenie strumienia z miejsca 
nizkiego, które zalewając i utrzymując w stanie bagnistym, nie dozwala 
mu być dobrę łąką lub pastwiskiem, w miejsce wyższe i suche, któreby 
awilżając, mógł zamienić w podobnąż łąkę lub pastwisko; a z drugiej stro- 
ny przeprowadzenie człowieka, mieszkającego np. blizko lasu lub w po- 
ród niego, gdzie ma łatwość czynienia w nim szkody i odrywania się 
przez io od pożylecznej pracy, w inne miejsce, np. blizko wsi lub wpo- 
śród niej: gdzieby żyjąc pod okiem innych, poczciwych i pracowitych lu: 
dzi, musiał tak postępować jak oni, + w tem postępowaniu zpajdować na- 
wet dla siebie lepsze środki utrzymania swego bytu, i pewniejsze warun- 
ki swojego, zarazem malerjalnego i moralnego szczęścia, aniżeli w postę- 
powaniu przeciwnem. 

14. Drugie z owych dobrych i dobra powszechnego tyczących się 
czynów, stanowiących istotę życia czynnego, wskazuje nam to, co 
nazywamy wyszukiwaniem rzeczy i ludzi pożytecznych, czyli wydoby- 
waniem ich z ukrycia, i stawianiem w takiem położeniu, ażeby łatwo mo- 
gły i mogli wydawać z siebie właściwe pożytki dla wspomnianego dopie- 
ro dobra powszechnego, a tém samem dla naszego i swojego własnego, 
które się w niem, jako części w swojej całości mieszczą, — Za przykład 
tego rodzaju czynów posłożyć nam może między innemi: wyszukiwanie 
wody zdrojowej i studziennej, wód mineralnych i słonych, torfu, szlamu, 
marglu, soli, siarki, gipsu, węgla kamiennego, gliny ceglarskiej i garncar= 
skiej, glinki fajansowej i ogniotrwałej, kamieni wapiennych i zdalnych do 
budowy, marmurów, kruszców pożytecznych, roślin lekarskich i farbier- 
skich, krzewów ozdobnych i zdatnych na żywe płoty, drzew owocowych 
i porządkowych, zwierząt poprawnych i uszlachetnionych, ludzi zdatnych» 
pracowitych i poczciwych, dzieł praktycznych, pożytecznych i moralnych, 
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prawd żywotnych i zbawiennych, pomysłów zapewniających w prżyszła- 
ści wielkie dla dobra powszechnego kórżyści i (. d— Wyszukiwanie la. 
kowych pożytecznych rzeczy, ludzi, prawd i pomysłów, czyli takowych 
bogactw materjalnych i miórsinych, stanowi jak uważamy, bardzo ważny 
rodzaj czynów chwalebnych ezłowieka; a zatem każdy, kto się tylko mo- 
że przez nie przysłużyć sprawie dobra własnego i powszechnego, nie po- 
winien się od nich”uchylaó, ale owszem szukać w ich spełnianiu prawdzi- 
wego swego i swoich spółbliźnich uszezęśliwienia, które jest najmilszą 
rzeczą Bogu, i Ludziom miłojącym go prawdziwie, a zatem stanowi naj- 
wyższą naszę w obliczu Jego iich zasługę, i najwyższą rodzi w daszy 
naszej radość, będącą duchowem czyli moralnem naszem yszczęśliwie- 
niem. - 

15. Trzeci rodzaj owych dobrych i dobra powszechnego tyczących 
się czynów, sianowi według naszego uważania zachowywanie od za» 
traty rzeczy, ladzi i prawd pożytecznych, czyli zabezpieczanie ich od lego, 
aby nie mogły i nie mogli uledz zniszczeniu, śmierci i zapomnienia; ale 
aby zawsze używały i używali bytu, i pelniły lo, na co. wywiedzione są 
z nicestwa i niewiadomości.—Do czynów takowych pożytecznych należy 
np. zacho od zniszczenia i zatraty lasów i zwierząt w nich żyją: 
cych; nie ludzi i wszystkich tworów od śmierci, w czasie pa- 
nujących chorób i pomorów; wydzieranie że tak powiem zapomnieniu 
pożytecznych wynalazków i pomysłów, krzewienie zbawieanych i w nie- 
pamięć idących prawd, które nam przedstawiają dzieła religijne, moralne, 
naukowe i praktyczny rozum ludzki, objawiający się w zwyczajnych zda- 
niach, przysłowiach i przypowieściach. Zachowywanie tego wszystkie* 
go od zatraty i zapomnienia, zapewnia taką niemal zasługę dla każdego 
czlowieka oddającego się temu rodzajowi chwalebnych czynów, jaką za+ 
pewmia mu Wyszukiwanie podobnych rzeczy, ludzi, prawd i pomysłów. 
A że obok tej zasługi, znajduje on jeszcze w tem własną swoję korzyść, 
i to najczęściej korzyść zarazem materjalną i moralną: przeto trudną jest 
rzeczą przypuszczać, aby się mógł on okazywać obojętnym i opieszałym 
w pełnieniu tego rodzaju obowiązków, jeżeli je zna, i uznaje być swemi 
obowiązkami; a oprócz tego, jeżeli nie ma w czem pożyteczniejszem i go- 
dniejszem—pokładać dla siebie, przed Bogiem, przed ludźmi i przed wła- 
snem sumieniem większej zasługi. 

16. Czwarty rodzaj owych wzmiankowanych wyżej dobrych i do- 
bra powszechnego tyczących się czynów, stanowi, według naszego uwa- 
żania tej rzeczy: Obronienie od zepsucia i skażenia podobnych, de w po- 
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przednich przypadkach rzeczy, ludzi i prawd. Za przykład takich czynów 
posłużyć nam może, np. chronienie od zadziczenia ziemi uprawnej i żyznej, 
zostawionej nam po rodzicach lub po odległych przodkach; zabezpieczanie 
od zepsucia dobrych i udoskonalonych narzędzi rolniczych; strzeżenie od 
znarowienia dobrze ułożonych i powolnych Zwierząt, chronienie od zgor- 
szenia podobnie wychowanych i znających swoje przeznaczenie ludzi; 
strzeżenie od skażenia i zwichnięcia zbawiennych prawd i zasad postępo- 
wania ludzkiego; których nam obficie dostarcza księga zbawienia... i wszy- 
stkie księgi, oraz praktyczne zdania, przysłowia i przypowieści, uznane 
powszechnie za pożyteczne, i dla dobra powszechnego zbawienne. 


17. Piąty rodzaj owych dobrych i wspomnianego dopiero dobra 
powszechnego tyczących się czynów, stanowi poprawianie czyli doskona- 
lenie podobnych rzeczy, ludzi, prawd i zasad postępowania, o jakich do- 
tąd była mowa.—Do takich czynów należy np. uprawianie nieurodzajnej 
i w stanie zaniedbanym zostawionej nam od rodziców, lub przekazanej 
od kogo innego ziemi; i takież uprawianie czyli poprawianie przywiąza- 
nych do niej, a przez zły przykład lub niewłaściwy kierunek rozprożno- 
wanych, mało zdatnych i zepsutych moralnie robotników. Również po- 
prawianie wszelkich innych rzeczy i ludzi; do którego powinno być za- 
wsze łączone poprawianie czyli prostowanie przekręconych, źle tłuma- 
czonych i niewłaściwie stosowanych zasad postępowania, jakie nam wska: 
zuje religja, nauka moralności i rozum wspierany doświadczeniem, To 
wszystko należy bezwątpienia do nader pożytecznych i chwalebnych wży- 
cia naszem praktycznem czynów; u przeto keżdy z ludzi, mianowicie 
oświeceńszych i liczących się do przewodników innych ludzi, powinien 
się poczuwać do tego, aby miał jakikolwiek w tej ważnej sprawie udział, 
i czynił w niej te, co tylko czynić może, i do czego mu jego zasoby ma- 
terjalne i moralne wystarczają, a uczucie godności’ własnej, i szlachetna 
ambicya potrzebnych mu do tego pobudek dostarczają. 


18. Szósty rodzaj w mowie będących dobrych i dobra powsze- 

* chnego tyczących się czynów stanowi upowszechnianie dotąd znanych rze- 
czy pożytecznych, a rozplemianie i krzewienie podobnych im tworów, lu- 
dzi, prawd i zasad postępowania. — Do takowych czynów należy np. upo- 
wszechnianie doskonałych narzędzi i machin rolniczych; zaprowadzanie 
wszędzie, gdy się tylko da to uczynić, szlachelnych odmian zbóż, warzyw 
i drzew owocowych, tudzież poprawnych ras zwierząt domowych, i po- 
żytecznych gatunków zwierząt dzikich; naostalek ułatwianie ludziom pra- 
cowitym, zdatoym i moralnym trudności, jakie znajdować ani mogą w za: 
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wiesógii świąsków małżeńskich, i w utrzymaniu między sobą stosunków 


rodzinnych; aby przez to oboje wpływali na pomnożenie pożyteczneji 


poczciwej ludności, a tóm samem na pomnożenie dobra ogólnego, które 
bez takowej ludności miejsca nigdy i nigdzie mieć nie może. Do tego 
rodzaju czynów dobrych należy jeszcze, jakeśmy dopiero powiedzieli upo- 
wszechnianie pożytecznych i zbawiennych prawd czyli zasad postępowa- 
nia, jakich dostarczają nam obficie księgi religijne i moralne, i jakich 
znajdujemy nieprzebrane żródło w pospolitych zdaniach, przysłowiach i 
przypowieściach ladowych: do jakich, pomijając inne, należy np. przy: 
Słowie: Kto rano wstaje, temu P. Bóg daje; praca ludzi zbogaca; praca 
matką wszystkiego dobrego; kto pracuje ten żyje, kto próżnuje ten gni- 
je; klo się na kogo spuszcza, lego P. Bóg opuszcza; spuszczał się dziad 
na cudzy obiad, cudzego nie widział i swego nie jadł; kto choruje 

z młodu na pana, umrze w slarości na gałgana; klo kołacze temu 
otworzą; klo z sobą nosi, nikogo nie prosi; od wody człowiek młody, od 
wódki rozum królki, od piwa głowa się kiwa; klo się chroni pracy dla 
tego, żeby się nie obraził narzędziem, którem ją ma wykonywać, ten się 

/ jeszcze bardziej powinien chronić jeść, żeby się nie udawił pokarmem, 
którym ma zaspokoić swój głód; kto się wstydzi pracy, dla tego, że się 
niżsi od ńiego ludzie nią zajmują, ten się jeszcze bardziej powinien 
wstydzić jeść, dla lego, że jeszcze niższe istoty jak ludzie zajmują się 
jedzeniem; ludzie nie zawsze chronią się i wstydzą pracy dla tego, 
żeby ją uważali za rzecz szkodliwą i poniżającą, bo często unikają jej 
jedynie dla- tej przyczyny, żeby się nie wydali z tém, iż jej nie umie- 
ją wykonywać, albo iż nie chcą podjąć lrudów dla jej wykonania; klo 
chce być zadowolony z rzeczy i ludzi, nie powinien ich uważać takimi, 
jakimi być powinni, ale jakimi są, a starać się uczynić ich tem, czem 
być mogą i powinni; nic łatwiejszego, jak powiedzieć komu głupiś, 
ale nic lrudniejszego, jak dowieść mu tego; hto sądzi ludzi podług te- 
go czem byli dawniej, nie zaś podlug lego czem są obecnie, ten tak 
niewłaściwie postępuje, jak ów, coby sądził ziemię uprawną podług te- 
go czem była dawniej, w stanie swoim dzikim i nieuprawnym, nie zaś 
czem jest obecnie; kto nie szanuje innych, nie ma prawa żeby jego 
szanowano; ten tylko szanuje cudzą pracę i zaprowadzony przez ko- 
go innego porządek, kto sam jest pracowity i porządny; dobrze jest 
znać rzeczy i ludzi czem są, ale lepiej uczynić ich tem, czem być mo- 
gą i powinni; kto doskonali rzeczy i ludzi, ten sam siebie doskonali; 
kto ziemię uprawia, ten sam siebie poprawia i Boga wysławia (Qu; 
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colit agrum, se ipsum colit, et Deum colit); piękne jest zdanie staro- 
żylnych mędrców „nosce te ipsum'* „znaj siebie samego”, które kładzio 
no często na świątyniach pogańskich, ale daleko piękniejsze jest zdanie 
nowożyłne, „Mensch sej Mensch? człowieku bądź człowiekiem”, które 
* się daje teraz niekiedy czytać na świątyniach chrześcijańskich, Te i 
wszystkie inne podobne do nich zdania, czerpane z mowy ludu i z ksiąg 
pisanych, jeżeli zwłaszcza wspieraqe będą zdaniami takiemi religijnemi, 
do jakich należy np. zdanie: Po uczynkach ich poznacie ich; po owocu 
poznaje się drzewo; wszelkie drzewo, które nie rodzi będzie wy* 
cięte i w ogień wrzucone; nie z lego będziecie zdawali sprawę coście 
jedli i pili, ale z tego coście czynili, nie każdy kio woła Panie! Pa- 
nie! wejdzie do królestwa niebieskiego, ale tylko ten, który czyni wołę 
Ojca mego; bądźcie doskonałymi, jako doskonałym jest Ojciec wasz 
w niebiesiech; ten największy 2 ludzi, który wszystkim służy; będziesz 
miłował P. Boga twego ze wszystkich sił twoich; kto powiada że ko- 
cha Boga, a nie pełni Jego przykazań, ten kłamie Bogu, ludziom i $0- 
bie i t. d, i t. d. Zdania takie i lakiemi wspierane prawdami, czerpa- 
nemi z nauki zbawienia, posłużyć mogą przez swoje upowszechnienie i 
dobre zrozumienie za najpożyteczniejszć i najzbawienniejsze prawidła po- 
stępowania dla ogółu ludzi i dła nas samych, co oświecamy w tym wzglę- 
dzie mniej umiejętnych, i co im w każdym niemal kroku ich życia czyn- 
nego przewodniczymy, a chwalebnym przykładem i zdrową nauką do 
dobrego ich skłaniamy. 
19. Obok upowszechniania takich prawd i krzewienia takiej nau- 
„ki, połączonej z przykładnem naszem życiem, nader jest jeszcze pożyte- 
czną i zbawienną rzeczą dla nas i dla dobra powszechnego—starać się 
przywodzić ludzi, oddanych naszemu kierunkowi i zwierzchnictwu, do te- 
go, ażeby przejąwszy się oni tą wielką i wielce dla swego zbawienia po- 
trzebną prawdą: że są stworzeni na obraz i podobieństwo Boże, i zrozu- 
miawszy dobrze jej znaczenie, starali się stosownie do uznania przez to 
swojej godności i wartości, poczuwać się do tego, ażeby w samej isto- 
"cie, Lo jest w samej treści swego życia, którą stanowią czyny, podo- 
bni byli Bogu; a zatem spełniali przedewszystkiem takie sprawy, jakie 
przyznają Jemu, to jest dobroczynne i dobro powszechne mające na celu. 
20. Siódmy rodzaj czynów dobrych, czyli odpowiednich wspo. 
mnianemu dopiero dobru, stanowi wykonywanie, czyli powtarzanie zna- 
nych dotąd rzeczy i czynów, odznaczających się niewątpliwą i uznaną 
powszechnie użytecznością,„—Do rzeczy takowych i czynów, należą np. 
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udoskonalone narzędzia rolnicze i wykonywające się za pomocą nich pra- 
ce; które wprawdzie są powszechnie wyrabiane i ciągle powtarzane, ale 
jednak nigdy nie przestają zapewniać, przez swoję wielką użyteczność 
zasługi tym, którzy się ich wyrabianiem i powtarzaniem zajmują, a któ- , 
rzy rzemieślnikami i rolnikami się mianują. Bo gdyby nie było takich 
"tak jednostajne, a zatem nudne wykonywających prace ludzi: to my 
sami, co się zwykle tylko za nowościami upędzamy, musielibyśmy się im 
oddawać, a zatem pozbawiać się czasu, który poszukiwaniu tychże nowo- 
ści poświęcamy. i 

21. Ósmy rodzaj w mowie będących czynów dobrych i dobru po- 
wszechnemu odpowiednich, stanowi wynajdowanie nowych rzeczy i prawd, 
czyli odkrywanie i tworzenie lego wszystkiego, co dotąd nie było znane 
światu, a co niewąlpliwie zapewniać mu może z siebie jakiekolwiek ko- 
rzyści,.—Do rzeczy takowych godnych odkrywania i objawiania świału, 
należą wszystkie dokonane dotąd wynalazki, któremi się chlubi słasznie 
rodzaj ludzki, i przez które dowodzi on, że nie nadaremnie nosi na so- 
bie obraz swego Stwórcy, i zaszczyca się iskrą twórczej Jego potęgi, 
tworząc niejako | nowe rzeczy i pomysły. Rzeczy atoli te i pomysły, 
oraz zawarte w nieznane dotąd ladziom prawdy, chociaż zdają się 
być własnością tych, co je wynaleźli czyli odkryli; jednak przez to sa- 
mo, że się częściej mianują one ich wynalazkami czyli odkry- 
ciami, niżeli utworami, nie powinny się poczytywać za ich dzieła, a 
oni za istotnych ich sprawców, tylko za wykonawców tego, do czego 
są od swego i powszechnego Stwórcy, przez nadane sobie od Niego 
zdolności usposobieni. Bo takie poczytywanie mogłoby ich wprawić 
w nagaaną dumę, i wstrzymać na drodze do dalszych pożytecznych od- 
kryć i wynalazków; których dokonywanie jest obowiązkiem każdego, 
co się do nich usposobionym być czuje, i co według przestrogi Chry- 
stusa, zdać musi sprawę z odebranych przez siebie talentów. Do tako- 
wej pokory chrześcijańskiej, i do takowego poczawania się do zdawa- 
nia rachunku z udzielonych sobie od Stwórcy darów, okazywać się po- 
winien każdy, nawet najgenialniejszy człowiek, zwłaszcza człowiek na- 
zywający się chrześcijaninem: bo inaczej nie byłby godny tego imienia, 
i skazywałby się na tak ciężki zarzut, jaki ściągają na siebie ci, co wy- 
dają wielkie niby dzieła, i dokonywają wielkich spraw, a nie natchną- 
wszy ich miłością Boga i bliźniego, chcą je nazywać dziełami i sprawa- 
mi chrześcijańskiemi, chociaż w jstocie bez takowej miłości, są one dzie- 
lami i sprawami (wyznajmy to przed sobą szczerze) pogańskiemi...., 
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22. Dziewiąty nareszcie rodzaj w mowie będących czynów do- 
brych i dobra powszechnego tyczących się, stanowi wynagradzanię wska- 
zanych dotąd ośmiorakich czynów pożytecznych, a tém samem zachę: 
canie tych, którzy je spełniają, do dalszych w tej mierze usiłowań, i 
dopomaganie im w ich spełnianiu. 


Zachęcanie to ludzi do czynów dobrych, i-dopomaganie im w ich 
wykonywaniu, a obok tego nastręczanie onych, pochwalanie i uwielbianie, 
jest nietylko z tego względu pożyteczne dla dobra powszechnego, że się 
przez to utwierdzają w dobrem ci ludzie, którzy się sami do takowych 
czynów garną; ale jeszcze i z tego, że się skłaniają do nich owi, co je- 
szcze nie mieli sposobności zajmować się ich spełnianiem i kosztować nie» 
bieskiej słodyczy błogich ich owoców. Że zaś zachęcanie to, wspieranie, 
pochwałlanie i uwielbianie, czyli jednem słowem wynagradzanie dobrych 
czynów jest połączone z widoczną, i to najczęściej zarazem z materjalną 
i moralną korzyścią, nietylko tych ludzi, którzy są wynagradzani, ale 
itych co je wynagradzają, a w pośredni sposób i wszystkich w ogóle 
ich spółbliźnich: przeto wynagradzanie takowe, stanowiące według na- 
szego uważania dziewiąty i ostatni rodzaj czynów dobrych, należy do 
najpożyteczniejszych i najchwalebniejszych spraw ludzkich; owszem śmiemy 
twierdzić, że jest ono najgodniejszą naszej istoty ludzkiej czynnością. Bo 
inne czynności spełniane być mogą, nietylko przez nas, ale i przez niższe 
od nas istoty, a wynagradzanie, mianówicie moralne, zwane pochwa- 
laniem i uwielbianiem, jest tylko nam samym właściwe; a zalem 
bardziej stanowczo odróżniając się niem od zwierząt, aniżeli rozumem i 
mową, nie powinniśmy się względem naszych spólbliźnich okazywać 
z niem tak skąpymi, jak zwykle: bo przez to, nietylko szkodzilibyśmy 
dobru własnemu i powszechnemu, które na takowem pochwałaniu i u- 
więlbianiu dobrych czynów wiele zyskuje; ale jeszcze sami podawaliby- 
śmy się w podejrzenie u innych ludzi, a może i u własnego naszego su- 
mienia, iż dla tego nie oddajemy zasłużonych pochwał drugim, żeśmy 
może sami na nie nigdy nie zasłużyli; a zatem, że zazdrość i obawa odsło- 
nienia naszej małości nie pozwalają nam ich oddać innym. Żeby więc 
nie ściągaliśmy na siebie tego udręczającego naszę duszę podejrzenia, 
które, jak bywa często nieuzasadnione, tak w skutkach swoich może się 
stawać dla naszego i ogólnego dobra bardzo szkodliwe: powinniśmy 
w wynagradzaniu dobrych czynów innych ludzi, tak względem nich 
postępować, jak chcemy, aby oni w podobnych razach względem nas po- 
stępowali. 
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23. Okazaliśmy dotąd dwie główne rzeczy tyczące się życśa nasze- 
go czynnego czyli praktycznego, to jest najprzód główne rodzaje 
ogólnego naszego zajęcia, za jakie poczytaliśmy słowa słowa, myśli, 
uczucia, rzeczy i czyny; powlóre główne rodzaje samychże czynów 
dobrych, do jakich policzyliśmy przeprowadzanie, wyszukiwanie, za- 
chowywanie, chronienie, poprawianie, upowszechnianie, wykonywanie, 
i wynajdowanie pożytecznych rzeczy, ludzi i prawd czyli prawideł postę- 
powania, a nakoniec wynagradzanie tego wszystkiego. Teraz potrzeba 
nam z kolei okazać: kiedy każdy z tych dziewięciorakich dobrych 
czynów może się uważać za najlepszy. Ta rzecz nie może nas tu 
obszernie zajmować, bo każdy się łatwo na to zgodzi, i każdy to zre- 
szłą uznaje w swojem wewnętrznem przekonaniu, że czyndob ry wten- 
czas tylko może się nazywać najlepszym, kiedy jest spełniony z mi- 
łości dobra powszechnego, w którem się mieszczą wszystkie ogólne i 
szczególne dobra; a zatem które jest dobrem bezwyjątkowem, to jest ani 
chwały Bożej, ani korzyści naszych spółbliźnich, ani pożytku innych. na- 

* szych spółstworzeń, ani własnego naszego dobra z siebie nie wyłącza- 
jacem: bo gdyby któregokolwiek z wymienionych dopiero szczególnych 
dóbr w s ie zawierało, mogłoby mieć wyższe i zupełniejsze nad sie- 
bie dobro; | a zatem samo nie miałoby prawa nazywać się najwyższem i 
najzupełniejszem dobrem. A skoro takby się rzecz z niem miała, „więc, 
każdy spełniony kwoli niemu czyn, nie mógłby być nazywany naj- 
lepszym. 

24, W istocie, uważmy którykolwiek, i do któregokolwiek ze wska- 
zanych dopiero rodzajów należący czyn dobry, np. ten, który nazwa- 
liśmy przeprowadzeniem strumienia z miejsca niższego na wyższe. Czyn ten 
chociaż na pozór mały, bo tylko przezeń pierwsze z tych miejsc przestaje 
być bagnem, drugie wydmachem lub spiekowiskiem, a obadwa zamienia- 
ją się na bujną łąkę lub piękne pastwisko; jednak w skutkach swoich jest 
wielkim: albowiem należy on do takiego rodzaju czynów pożytecznych, 
z których korzyść spływa: lód na nas samych, co je spełniamy, bo prze- 
prowadzamy przez nie rzeczy ze slanu szkodliwego lub obojętnego do 
pożytecznego, i znakomite pożytki, zarazem w materjalnym i moralnym 
względzie nam samym zapewniającego. 

2re Na innych ludzi, których używamy za pomocników w dokony: 
waniu tych czynów, a zatem którym dajemy zarazem u siebie zarobek, 
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czyli sposobność do pozyskania godziwych środków utrzymania bytu, i 
wskazujemy im z siebie chwalebny wzór oraz przykład do naśladowania 
podobnego rodzaju czynów. 
3cie Na inne nasze spółsiworzenia, i to jeszcze na tak pożyteczne 
i szlachetne, jakiemi są pielegnowane przez nas zwierzęta; którym przez 
takowe czyny zapewniamy lepsze wyżywienie i lepsze wygody, aniżeli 
wtenczas, kiedy ich nie spełniamy, to jest kiedy (jak jest właśnie w przy- 
toczonym przykładzie), dozwalamy niższemu miejscu zostawać w stanie 
zatęchłego bagniska, wyższemu w stanie szkodliwego wydmuchu lub 
brzydkiego spiekowiska, a wodzie w stanie smrodliwego i zabójcze wy- 
ziewy wydającego żywiołu; który nietylko zwierzętom, ale i ludziom staje 
się często, zwłaszcza kiedy znaczne zajmuje przestrzenie ziemi, i kiedy nie 
może wyschnąć przed nastaniem gorącej pory, jest bardzo szkodliwym, i 
jeżeli nie rodzeniu się, to przynajmniej szerzeniu zwyczajnych pomorów 
i epidemij dopomagającym. 
4te Nareszcie czyn ów dobry, nazwany przeprowadzeniem wo- 
dy z miejsca niższego na wyższe, należy do takiego rodzaju czynów, 
które są miłe Bogu, i z których wynika prawdziwa dla Niego chwała: bo 
w istocie Bóg będąc doskonałością najwyższą, i stworzywszy wszystkie 
rzeczy lak doskonale, że chociaż przez przypadek lub niedbałość ludzką 
staną się one szkodliwemi i dobru Jego stworzeń przeciwnemi, jednak 
napowrót dają się przeprowadzić do stanu pożytecznego temuż dobru 
odpowiedniego: za najmilszą bezwątpienia poczytuje. dla siebie rzecz, 
kiedy się staje w lej mierze zadosyć Jego dobróczynnej woli, i kiedy 
właśnie człowiek, jako stworzenie Jego najdoskonalsze, i jako tyl- 
ko ono samo obdarzone od Niego potrzebnemi ku temu siłami i zdol. 
nościami, jest sprawcą tego dobra, i stara się mu służyć z pobudki miło- 
ści ku niemu i ku swemu Stwórcy, jako ku Doskonałości najwyższej, (o 
jest z lej pobudki, aby nic w Jego dziełach nie było niedoskonałego i i Je- 
go dobroczynnym zamiarom przeciwnego; ale wszystko nosiło na sobio 
cechę Jego dobroci, i jeszcze obok tego odpowiadało swoją godnością 
godności najdoskonalszego Jego utworu, jakim jest w istocie człowiek. 


rv. 


26. Po okazaniu trzech głównych okolicznóści tyczących się ży- 
cia naszego wszechstronnie czynnego, czyli całą naszę istotę ladzką zatro- 
dniającego, jakiemi są: lód główne rod za j e naszego ogólnego zajęcia, 
z których ostatni rodzaj, stanowią czyny; 2re takież główne rodzaje 
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czynów dobrych; -3cie określenie czynów najle- 
pszych:—wypada nam teraz okazać okoliczność czwartą, tyczącą się 
tegoż życia wszechstronnie czynnego, a tą okolicznością są właśnie 
sposoby nauczenia się wykonywania czynów do- 
brych i obok tego najlepszych. © z 

Sposobów, któremi można nauczyć się wykonywać czyny dobre, a 
z niemi i najlepsze, czyli co jedno znaczy, prowadzić wspomniane dopiero 
życie wszechstronnie czynne, liczyć można bardzo wiele; ale głównie 
dają się ome sprowadzić do sześciu następujących: 

36. Pierwszy sposób jest widzenie zwyczajne — wykonywającego 
się jakiego czynu, czyli jakiej pracy, to jest takie widzenie, które uskute- 
cznia się z niechcenia, nieuważnie, i że lak powiem mimochodem; jak 
się uskatecznia np. widzenie ręcznej uprawy ziemi, zwanej kopaniem, 
kiedy przechadzając się po ogrodzie, widzimy ją wykonywaną zręcznie, 
przez wprawnych robotników; która dla tego właśnie, że jest zręcznie 
_ pospiesznie i dokładnie wykonywana, zdaje się nam, że jest łatwą i juź 
przez nas umianą; a w istocie rzecz się ma z nią zupełnie przeciwnie: bo 


doświadczer uczy, że choćbyśmy jak najwięcej razy widzieli wy- 
konyv olwiek, nawet najprostszą, a zalem najlatwiejszą pracę, 


się do niej nigdy, nie zdołalibyśmy jej wykonać tak, jak wy- 
konana być powinna, tylko usposobilibyśmy się do nauczenia się jej ła» 
twiej innemi następującemi sposobami. 

21. Drugi sposób, którym możemy się nauczyć wykonywać, a 
przynajmniej lepiej się usposobić do wykonywania czynów dobrych, czy: 
li prac pożytecznych, i wszechstronnie naszą istolę zajmujących, stanowi 
czytanie dobrego tychże prac opisu; które to czytanie wskazując nam 
w istocie też prace nie powierzchownie, ale wewnętrznie i w szczegółach, 
z.jakich się składają, a do tego naznaczając przyczynę, czyli raczej po- 
wód każdego ze szczególnych działań, stanowiących niemal każdą, nawet 
najprostszą pracę: więcej czyni nas uważnymi na sposób, którym się one 
wykonywają, i na cel, dla którego się tak, a nie inaczej wykonywać po- 
winny. Co jeżeli nas nie doprowadzi do tego, abyśmy z takowego czy- 
tania nauczyli się czynić to, co czynić sami, lub nauczyć kogo innego ma- 
my; to przynajmniej usposobi nas do lego tak dalece, że za przypatrze- 
niem się uważnem wykonywanej jakiej pracy, np. owej ręcznej uprawie 
ziemi, zwanej kopaniem, i za cozpatrzeniem się, jak się uskutecznia ka- 
żde ze czterech składających ją działań, to jest właśnie przewrócenie, 
spulchnienie, oczyszczenie i użyżnienie tejże ziemi: będziemy umieli przy 


hitp://rcin.org.pl 


XVI 


wprawie wykonywać ją z czasem dokładnie i pospiesznie, a następnie 
nauczyć jej innych ludzi, którzy tego od nas żądać będą, łab których 
z obowiązku mamy tak usposobić w tej mierze, jak sami jesteśmy uspo- 
sobieni. 1 

28. Trzeci sposób nanczenia się wykonywania jakiegokolwiek czy- 
nu pożytecznego, np- wspomnianej dopiero ręcznej aprawy ziemi, stano- 
wi słuchanie dobrego jej wykładu, czyli eksplikacji, uskutęcznionej przez 
dobrego, i nietylko teorycznie, ale i praktycznie usposobionego nauczy- 
ciela, a do tego objaśnionej rysunkiem, wykonanym na papierze lab ta- 
blicy; lecz nie potwierdzonej czynem, tylko kończącej się na samem ja- 
snem, szczegółowem i dobitnem przedstawieniu rzeczy. Ten sposób nay- 
czenia się wykonywania jakiejkolwiek pracy, to jest słuchanie dobrego 
jej wykładu, okazuje się zwykle skuteczniejszym, jak czytanie, ale nigdy 
nie jest on zupełnie dostatecznym, to jest takim, ażeby usposabiał nale- 
życie człowieka do wykonywania dokładnie, wprawnie i pośpiesznie te- 
go, co ma sam wykonywać, lub czego nauczać będzie innych. 

29. Czwarty sposób nabycia w mowie będącej umiejętności, to jęst ` 
dokładnego wykonywania jakiejkolwiek pracy, stanowi pilne i wielokro- 
ine przypatrywanie się—jej dobremu wykonywaniu; ale nie połączonemu 
z objaśnieniem ustnem, tylko takiemu, jakie pskutecznia dobry i wprą* 
wny robotnik, albo nawęt naukowo usposobiony przewodnik, lecz nau- 
myślnie w milczeniu pokazujący innym Lo, czego ich «na nauczyć, aby 
ich przekonać, że i takowe przypatrywanię się, chociażby nawet naju- 
ważniejsze, nie jest dostateczne samo, do nauczenia się wykonywania 
z dokładnością, wprawą i pośpiechem tego, co mają sami Kolei 
lub czego mają nauczyć kogoś. 

_ 30. Piąty, ale jeszcze nie ostatni sposób takowego nauczenia się 
wykonywania pożytecznych prac czyli czynów dobrych, stanowi połą- 
czone przypątrywanie się i przysłuchiwanie temu, co widzimy dobrzę wy- 
konywane, i porządnie przez praktycznego nauczyciela objaśniane czyli 
eksplikowane. Ten sposób nabycia umiejętności zbliża się już bardzo 
do sposobu najdokładniejszego; ale jeszcze nię jest on najdokłądniejszym, 
bo każdy co się nim czegokolwiek nauczył, będzie umiał to dokładnie 
w przekonaniu czyli w teorji, nie zaś w wykonaniu czyli w pra- 

„ktyce, to jest będzie wiedział, jak się to lab owo, nawet szczegółowo 
i zasadniczo wykonywa, i będzie umiał dobrze to opowiedzieć in- 
nym; ale nie będzie w stanie, tak jak i po użyciu w tej mierze poprze- 
dnich sposobów, dokładnie, wprawnie i pośpiesznie wykonać tego, co 
umie w umyśle i co innym opowiada. 
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31. Szósty nareszcie i jaż przecie ostatni sposób nabycia prawdzi- 
wej, to jest zarazem teorycznej i praktycznej, czyli przekonawczej i 
wykonawezój umiejętności tego, co mamy sami umieć dobrze wy. 
pełniać, i czego mamy innych dokładnie nauczyć: stanowi własne na- 
sze przyłóżenie śię do tego, co pragniemy tak podwójnie, to jest samo- 
dzielnie i w spósób udzielający się posiadać: bo właśnie, tylko przez to 
własne nasze przyłożenie się, wprawimy w działalność całą naszę istótę, 
czyli wprowadzimy w czyn wszystkie nasze siły żywotne, a przynaj- 


mniej siłę ruchu, czucia i myślenia, ezyli machinalną, sensualną i intel- 


lektualną; które przez tenże czyn, i to nie raz, ale wielokrotnie powtó- 
rzony, nabędą takiej wprawy w wykonywanie lego, co mają zawsze, 
lub kiedy zajdzie tego potrzeba, dokładnie i z oszczędnością czasu oraz 
swego natężenia wykonywać: że w istocie każda z tychże sił będzie mo- 
gła pełnić swoję czynność bez trudności i mozoła, i postawi nas w ta- 
Kim stanie, to jest nas co mamy przewodniczyć w jakimkolwiek zawo», 
dzie naszego życia praktycznego innym ludziom, że będziemy, i tėm, 
czem są oni, i tem, czem sami, jako ich przewodnicy być powinniśmy, 
Go nadając nam podwójną, fo jest, że lak powiem robotniczą iki e- 
rowniczą wartość, zjedna nam tyle poważania u naszych podwładnych, 
że nas i lepiej słuchać będą w tem, co im będziemy rozkazywali, i do- 
mika ER będą się starali wykonywać to, co będą mić- 
i sobie do wykonania przez nas polecone. Ta zaś dokładność i 
pośpi eszność, stanowiące, jak wiadomo, dwa główne waranki 
dobrze wykonywanej wszelkiej pracy, będą pochodzić: lód ztąd, żeśmy 
umieli ich nauczyć i dać ich z siebie przyklad tym, którzy się mają 
niemi, jako najpierwszemi przymiotami prawdziwej praktyczności zale- 
cać; Zre ztąd, że się nie będą spodziewali nas, jako dobrze znających się 
ma tej rzeczy oszukać; a do tego, że umiejąc dobrze, i to co do nas, i to 
co do nich nóleży, będziemy zawsze okazywali nad nimi pewną, i to nie 
poniżającą, ale szlachetną i potrzebną, zarazem dla naszego i dla ich do- 
bra wyższość; klóra będzie ich zniewalać do pilniejszego i chętniej- 


szego wykonywania poruczonych sobie robót, aniżeliby je wykonywali 


przy naszej widocznej względem nich niższości; której nigdy przed 
ich bystrem okiem ukryć nie zdołamy, i nigdy naszem śmiesznem uda- 
waniem, które w skutkach okaże się zawsze tóm, czem jest, zastąpić 
nie potrafimy; a pobłażania też i szlachetności, zwłaszcza ze strony tych 
ludzi, nad którymi naszę niezasłażoną wyższość i powagę usiłujemy utrzy- 
mać, spodziewać się nie możemy. 
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Ktoby wątpił o tem wszystkiem, co się tutaj powiedziało, niech 
porówna, dla przekonania w tej mierze siebie, np. gospodarstwo zosta- 
jące pod kierunkiem tak usposobionego przewodnika, jak usposobiony 
jest np. generał lub inny dowódzca wojska; który jak wiadomo zna za- 
wsze slużbę—i swoję, i najniższego swego podkomendnego, bo nawet 
prostego żołnierza; z gospodarstwem, którem zarządza człowiek znający 
tylko obowiązki rządcy, a nie umiejący nie, i nie znający się na niczem, 
co za sferę jego służby naczelnej wychodzi... 


SĄ 


32. Aby to, o czem się dotąd w przedmiocie znajomości życia 
czynnego powiedziało, mogło mieć dla nas, co się poświęcamy temuż 
życiu, jak najpomyślniejszy skutek; to jest abyśmy mogli odnieść, dla 
naszego i powszechnego dobra właściwą korzyść z tej wiadomości, że 
lód mamy pięć głównych rodzajów naszego ogólnego zajęcia, 
z których ostatni rodzaj stanowią czyny; Źre że się możemy zajmować 
w każdym zawodzie pomienionego naszego życia czynnego dziewię- 
cioma rodzajami czynów dobrych; 3cie że każdemu z tychże 
czynów dobrych, możemy nadać znaczenie czynu najlepszego, kie- 
dy go będziemy odnosili do powszechnego czyli bezwyjątkowego do- 
bra; i 4te nareszcie, że mamy sześć sposobów nauczenia się 
wykonywania czynów dobrych i najlepszych: abyśmy mówię 
mogli ze znajomości tego wszystkiego odnosić właściwe korzyści, potrze- 
ba nam nietylko posiadać rzeczy, na których i za pomocą których mamy 
wykonywać takowe czyny, jak np. ziemię i rydel, na której i za pomocą 
którego mamy uskuteczniać pracę zwaną kopaniem; i nietylko znać ro- 
dzaje tychże czynów oraz sposoby nauczenia się ich wykonywania; i na- 
reszcie nielylko posiadać siły, czy to własne, czy pożyczane, któremi się 
mają czyny te wykonywać; ale jeszcze potrzeba nam do tego wszystkie- 
go mieć silną i żadnemi przeciwnościami nie dającą się zachwiać wołę, 
któraby nas do korzystania z tego wszystkiego skłaniała, któraby sama 
sobą dopełniała tego, czego te trzy główne źródła, to jest mienie, u 
mienie i możność wydać z siebie dla naszego i powszechnego dobra nie 
są w stanie. 

33. Źródła więc te naszego i powszechnego bogactwa, chociaż je 
uważają dotąd uczeni, jak np. sławny uczony francazki Ajasson-de-Grand- 
sagne za jedyne, oznaczając je w mowie swojej rodowitej przez trzy wy- 
razy avoir, savoir et peuvotr; jednak nie można tego przyjąć za rzecz zu- 
pełnie prawdziwą: bo jeszcze dodane do nich i ściśle z niemi połączone 
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być powinno źródło czwarte, które nazwaliśmy dopiero wołą czyli chce- 
niem, a które tenże uczony i wszysey inni, używający jego mowy, ozna- 
czyliby zapewne, gdyby je znali, wyrazem voułośr. Że to źródło, to jest 
H +8 i niczem niezachwiana wola nasza, jest niewątpliwem, i może naj- 
ważnijszem, naszego ogólnego bogactwa źródłem: przekonywamy się o 
tem ząd, że wiele jest ludzi, np. z rzędu ziemianów, którzy wiele mają 
ziemii narzędzi potrzebnych do jej uprawy (avoir); wiele posiadają nau- 
ki i uniejętnych sposobów do uczynienia jej urodzajną (savoir); i wiel- 
kina zaszczycają się zapasem sił oraz innych pomocniczych środków, 
przez któreby mogli ją łatwa przyprowadzić do takowej urodzajności 
(pouwir); ale że nie dostaje im potrzebnej do tego woli czyli siły moral- 
nej (souloir), którą nazywamy inaczej zamiłowaniem pracy i obranego 
zawodu: przeto zostają wraz ze swemi podwładnymi i powinowatymi 
w opłakanem ubóstwie, czyli w takim stanie, że mają oni wprawdzie wie- 
le, ale mało u siebie tylko m Boga; od którego dopiero, potrzeba im to 
przez usilną pracę, czyli przez obudzonie w sobie potężnej woli, i przez 
wprawienie za pomocą niej w działalność wszystkich innych swoich sił ży- 
wotnych pozyskać, a tém samem slać się zamożnymi w rzeczy boskie, 


czyli jednem słowem bogatymi. 
i Bogactwo takowe, czyli zamożność ta w rzeczy boskie, dla te- 


go następuje po ubóstwie, i dla lego się z niego niejako wyradza—do- 


piero za obudzeniem się w nas silnej woli ku jego pozyskaniu, że właśnie 
woła ta jest najwyższym i najżywotniejszym naszym darem bożym, czyli 
najwyższem i najżywotniejszem naszem bogaclwem; mocą którego jeste- 
śmy w slanie ożywić i niejako przygarnąć do siebie wszystkie inne, za- 
razem wewnętrzne i zewnętrzne dary boże czyli bogactwa, to jest. wszy* 
stkie nadane nam od Boga siły, mające ulegać skinieniom siły naszej naj. 
wyższej, zwanej właśnie wolą czyli siłą moralną, i wszystkie mające się, 
przez dobre użycie tychże sił pozyskać od świata zewnętrznego rzeczy; 
które podobnie jak też siły są rzeczywistym dla nas darem bożym, bośmy 
ich nie stworzyli, tylko mamy się starać o ich pozyskanie; a lo staranie 
stanowi właśnie dobre używanie tychże naszych sił, czyli tychże darów 
bożych wewnętrznych. 

35. Podług tego więc, siły takowe, których liczymy w sobie ezte- 
ry, to jest siłę ruchu, czucia, myślenia, i miłowania, czylima- 
chinalną, sensualną, intellektualną i moralną, są większem naszem, jak 
wszystkie rzeczy zewnętrzne bogactwem: bo przez nie możemy pozyskać 
dla siebie takowe rzeczy; a bez nich rzeczy te, jako znajdujące się nie u 
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nas, ale dopiero u Boga, chociaż są rzeczywistem naszem, bo dla nas 
stworzonem i dla naszego szczęścia przeznaczonem, ale jeszcze nie u nas, 
tylko u tegoż Boga będącem bogaciwem, a zatem u-bóślwem. 


36. Ubóstwo to, czyli zbiór ten rzeczy dla nas stworzofiych, i dla 
zapełności naszego szczęścia koniecznie potrzebnych, ałe zńójdających 
się jeszeze u Boga, łatwo stać się może naszem bogactwem, jeżeli się pó- 
łączy z'niem bogaciwo nasze wewnętrzne, to jest pomienione cztery nasze 
siły żywotne, czyli jeżeli się bogactwo to ostatnie wywcze w sposób wła: 
ściwy na pierwsze i sobą je niejako upłodań czyli używotni. Że bogáčtwo 
te wewnętrzne, czyłi siły te nasze żywotne są w stanie GżywoMiić, 6żyk 
do życia i szczęścia naszego przydałnem uczynić bogactwo żewnętrżńe: 
przekonać się możemy o tem na przykładzie ziemi zwyczajnej trodzajnej, 
która choć łączy w sobie wszystkie warunki urodzajności, i chociaż 
uważa się za największy dar Stwórcy (co się ztąd okazuje, że lad nasż 
pobożny, że wszyślkioh rzeczy stworzonych tylko jednę żiemię i chleb, 
który ona wydaje, całaje w upokorzenia swojem róligijnem); jednak dar 
teñ; bez naszej pracy, czyk bez wywarcia się na niegó pomienionych sił 
nasżych żywotnych, nie przyńosi nam żadnego zgoła użytku, owszćm sta* 
je się dla nas rzeczą coraz obojętniejszą, a nawet szkodliwszą, zamieńia-. 
jac się—już to w płońny i uprzykrzone chwasty rodżący odłóg, już w dzi- 
ką ijadowitemi gadami zamieszkałą zarośl, joż w szkodliwy wydmach, 
jaż w brzydkie i niearodzajne śpiekówisko, już nareszcie w obrzydłe, i za: 
bójeże wyziewy wydające z siebie bagnisko. Przeciwnie jeżeli siły owe, 
objawią na tej najdroższej dła nas rzeczy swoję właściwą, i ka właści- 
wym cełom, to jest ku chwale bożej, pożytkowi ludzkiemu, pożytkowii in» 

nych haśżych spôlsľworzeń i własnemu naszemu dobru, skierowaną dzia- 
łalnóść: rzecz ta, chociażby już ułegła z winy naszej lub naszych poprze- 
dników tym smutnym zmiańóm, łatwo zamienić się może w błogi dla nas, bo 
zarazem materjalną i moralną przynoszący nam korzyść dat nieba; to jest 
w taki dar, że będziemy z niego czerpali wszystkie środki zdspokojonia 
kóńiećżnych pótrzeb naszego życia, i że będziemy w nim znajdowali 
nieprzebrańe źródło błogiej dla nas pociechy i miłego zadowolenia, jakie 
rodzi zawsze w naszej duszy praca, i przekonanie, że ją podejmujemy dia 
powszechnego dobra, i że przeznią (przeprowadzając rzeczy ze stanu oboję- 
tnego lub szkodliwego do pożytecznego, i temuż dobra, w którem jak nam 
ja wiadomo (23), mieści się chwała boża, pożytek ludzki, pożytek innych 
ńaszych spółstworzeń i własna nasza korzyść), odpowiedniego: spełniamy 
takie przeznaczenie, jakie tylko sami ladzie spełniać są w stańie, 4 zatem 
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najwyższe, bo najwyższych i najdoskonałszych stworzeń bożych będące 
udziałem, a przez żadne inne stworzenie, i z takich pobągek, jakiemi są 
pobudki ludzkie, nie mogące być spełniane. f l 

1 87. Oprócz pożytków materjałnych i wskazanych dopiero Korzy- 
ści moralnych, wynikających dla nas z pracy podejmowanej około upra- 
wy ziemi, i w ogólności około udoskonalenia rzeczy, ezyłi przeprowadzenia 
ich za stanu obojętnego i szkodliwego da pożytecznego i dobru powsze- 
chnemu odpowiedniego: odnosimy jeszcze ztąd takie korzyści, których 
się rzadko kto domyślać, i ze swojej, w tym względzie podejmowanej 
pracy spodziewać może; a korzyści te stanowi właśnie nasze wszechstron: 
pe, to jest zarazem fizyczne, estetyczne, intellektnalne i moralne, czyli ru- 
obowe, czuciowe, umysłowe i duchowe udoskonalenie; któ- 
re jest naturalnem następstwem wszechstronnego naszego, to jest także 
fizycznego, estetycznego, intellektualnego i moralnego zajęcia naszej ró. 
żnorodnej, to jest czterema różnemi siłami ożywionej istoty; z których ka- 
żda, jak wiadomo udzielona nam jest tylko w zarodzie, a zatem potrzebu- 
jemy ją rozwijać i wzmacniać przez właściwą i odpowiednią jej naturze 


prace: "EET l : vis c 
koż sila fizyczna, zwana inaczej siłą mechaniczną, moskułlar- 


98. 

n E „gel. w 4, rozwija się w nas i doskonali (o.czem nikt nie wąt- 
A. rzez pracę także fizyczną, czyli połączoną z ruchem, i staje się przez 
to dla nas źródłem doskonałości także fizycznej, zwanej zdrowiem, czer- 
stwością, wytrwałością na trady, dzielnością ciała, czyli jednem słowem 
Kr | |kością; która nietylko udziela nam możności wykonywania z łatwo» . 
ścią i bez umęczenia, dalszych pożytecznych dla nas i dla dobrą powsze- 
chnego prac fizycznych, ale jeszcze zapewnia nam długie i czerstwe życie, 
a tém samem staje się dla nas środkiem do położenia jak największych 

przed Bogiem, przed ludźmi i przed własnem naszem sumieniem zasług. 
39. Siła estetyczna, zwana inaczej siłą czucia, rozwija się węnas 
i doskonali (o czem także nikt zapewnie nie wątpi), przez odpowiednią 
sobie pracę, lo jest połączoną z błógiem i niewinnem czyciem, jakiego 
doznajemy zwiedzając np. piękne okolice, rozkoszne ogrody, porządne i 
sęłaludnię utrzymywane gospodarstwa, i w ogólności rozpatrując się w cu» 
downych dziełach przyrody i sztuki, alpoli też przyjmując udział w miłych 
i niewinnych zabawach, lub wykonywając porządnie i składnie jaką pię- 
kną pracę; której wypadek, nietylko innym ludziom, ale i nam, co ją wy- 
komywamy sprawia niewinną rozkosz, a przez to utrzymując, wraz z po- 
przedniemi okolicznościami, swoim widokiem siłę naszego czucia w bło- 


http://rcin.org.pl 


XXXII 


gim stanie, rozwija ją we właściwym i natarze jej odpowiednim sposobie; 
a lém samem staje się dla nas źródłem drugiego rodzaju naszej ogólnej 
doskonałości, to jest doskonałości czuciowej czyli estetycznej, którą na- 
zywamy sztuką podobania się ludziom, grzecznością, uprzejmością, albo 
mówiąc po prostu Przyjemnością, i która, jak samo ostatnie jej nazwisko 
wskazuje, potrzebna nam jest w życiu naszem czynn em czyli prakty- 
cznem głównie do lego, abyśmy mogli przez nią znaleźć dla siebie przyję- 
cie i sprzyjanie u innych ludzi, i u innych czuciem obdarzonych istol; a 

tóm samem pozyskać przychilną ich pomoc w pracach naszych pożyle- 
cznych, i w pokonywaniu lowarzyszących im trudów oraz przeciwności. 


40. Siła intellektaalna, zwana inaczej siłą umysłową, albo siłą m y- 
ślenia, zastanawiania się nad rzeczami, pojmowania, porównywania, 
wnioskowania, dociekania, rozamowania i t. d.: rozwija się także w nas i 
doskonali (o czem każdy jest przekonany), przez odpowiednią sobie pra- 
cę, lo jest połączoną z porządnem i zdrowem myśleniem, jakie się w nas 
odbywa, kiedy np. zastanawiamy się nad naturą i użytecznością, czyli 
nad przyrodzeniem i przeznaczeniem rzeczy i ludzi; a obok tego nad spo- 
sobami uczynienia ich użyteczniejszemi i odpowiedniejszemi temuż prze: 
znaczeniu, aniżeli się okazują w stanie swoim surowym i zaniedbanym; 
powtóre kiedy probujemy przekonać się doświadczeniem o skuteczności 
tychże sposobów; i potrzecię nakoniec kiedy wypadki tych doświadczeń 

porównywamy z sobą, i wyprowadzamy ztąd rozsądne wnioski, w celu 
zamięnienia ich w zasady postępowania czyli prawidła życia; których się ma- 
my trzymać w dalszem upożytecznianiu i doskonaleniu pomienionych rze- 
czy i ludzi, a tem samem w zbliżania ich do tego, aby mogły i mogli no- 
sić na sobie cechę Doskonałości najwyższej, i pełnić należycie wskazane 
sobie przez Nią przeznaczenie, to jest służyć sprawie dobra powszechne- 
go, w którem się i nasze, jako część w swojej całości mieści. Przez ta- 
kówe zastanawianie się nad rzeczami i ludźmi, oraz nad sposobami. przy- 
wiedzenia ich do tego, aby mogły i mogli pełnić należycie swoje prze- 
znaczenie: siła nasza żywotna o której mowa, to jest siła myślenia, utrzy- 
mując się w stanie błogiej i pożytecznej dla nas działalności, tak się 
2 czasem w nas rozwija i doskonali, że chociaż czuliśmy ją w sobie bardzo 
ograniczoną, i na pozór do małych rzeczy usposobioną, jednak tyle wydo- 
byliśmy z niej przez ową pracę, utajonej dzielności, żeto stało się dla nas 
źródłem trzeciej naszej, wielce dla nas i dla*dobra powszechnego pożą- 
danej doskonałości, zwanej mądrością, umiejętnością, doskonałością .in- 
tellektualną, umysłową, albo jednem słowem Zdatnością; która jak samo 
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ostalesie jej nazwisko wskazuje, na lo jest nam główiiie potrzebna, ażeby- 
śmy migli zdać się na coś dla siebie i dla spółeczeństwa, wśród którego 
żyjemyio jest, nietylko pracować i wykonywać lo, co nam klo inszy po- 
żyteczngo wskaże, i do czego nas swojem mądrem przewodnictwem po- 
kierujezale jeszcze, abyśmy. sami sobie i innym byli w stanie radzić, i 
godnie'm, wich pożytecznych i chwalebnych, ale częstokroć dla braką do- 
brego lieranko, mało korzyści dla dobra powini przynoszących 


pracach przewodniczyć. . 

4. Jeżeli trzy pierwsze nasze siły żywotne, czyłi (rzy pierwsze u- 
dzielone nam od Stwórcy dary wewnętrzne, „będące zadatkami tylaż odpo- 
wiedniń sobie, najszacowniejszych naszych bogactw, bez których posia- 
dania ne mogą mieć dla nas żadnego znaczenia wszelkie bogaelwa ze- 
wnętrze: bo czemże jest jakiekolwiek zwyczajne nasze mienie bez zdro- 
wia, sztiki zobowiązywania sobie ludzi, i sztuki umiejętnego wykonywania 
prae pożytecznych; jeżeli mówię trzy pierwsze potęgi, któremi obdarzyła 
naś Doskonałość najwyższa, kwoli naszemu i powszechnemu dobru, ro- 
zwijają się w nas i doskonalą prz odpowiednie sobie prace, to jest: po- 
 praeę połączoną z ruchem, potęga czacia przez pra- 
jyszy blogi stan czucia, a potęga myślenia przez pracę 
> i czwarta z dzielonych nam sił żywotnych, to jest siła mo- 
ralni, która jest estotnią i najwyższą polęgą naszego życia, i którą nazy» 
wamy itacżej siłą miłości dobra powszechnego, czyli siłą poświęcenia, 
musi przez odpowiednią sobie pracę, odpowiedniego swojej przyrodzie 
nabywać rozwinięcia i udoskonalenia. Jakoż, jeżeli ktokolwiek od chwili 
obudzeńia się w nim pierwszych uczuć religijnych i moralnych, tak będzie 
prowadzony przez czcigodnych przewodników swojej młodości, że nie- 
tylko nie będzie miał sposobności wyrządzać z umysłu i ze złej woli, ża- 
dnej ujmy chwałe Doskonałości najwyższej, i żadnej, ani moralnej, ani ma- 
terjslnej szkody swoim spółbliźpim, swoim spółstworzeniom i samemu 
sobie; ale owszem będzie usilnie nad pomnożeniem tejże chwały i nad od- 
dałeniem tejże szkody pracowal: tak się przez to usposobi, i tak rozwinie 
orąz umocni w sobie ową siłę moralną, czyli siłę miłości dobra powsze- 
ehńego, że stanie się ona dla niego żródłem najwyższej, z porządku czwar- 
tejdladzkiej doskonałości, zwanej doskonałością moralną, dobrocią, ludz- 
kością czyli Zacnością; która jak same przytoczone lu jej nazwiska wska- 
zają, jest prawdziwóm i najwyższem naszem do b re m, skoro tylko sama 
jedna nazywa się dobrocią; jest najszłachetniejszem znamieniem istoty 


naszej ładzkiej, skoro się mianuje ludzkością; i stanowi najwyż- 
. E 
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szą tejże istoty wartość czyli cenę, skoro ma nadane sobie imie za 
cno ści; która znaczy to samo, co nieporównana, to jest wszystkie zwy- 
czajne ceny przenosząca cenność, i najwyższą jednająca ludziom, 
w obliczu Boga, w obliczu zacnych ludzi, i w oblicza własnego ich su- 
mienia—cześć; która się im należy, jako najdoskonalszym stworzeniom 
bożym, i najdoskonalej czyli najgodniej używającym udzielonych sobie 
od Stwórcy, zarazem zewnętrznych i wewnętrznych darów: bo na udo- 
skonalenie wszystkiego je poświęcającym, i przez to panowanie Doskona* 
łości najwyższej na świecie pomnażającym. | 

42. Wskazane tu cztery nasze doskonałości, czyli cztery wewnę- 
trzne nasze bogactwa, będące owocem podejmowanej przez nas pra- 
cy około rozwinięcia tylaż nadanych nam od Boga (czyli wyrażając się 
językiem naturalistów od Natury) sił żywotnych: stanowią wielce szaco: 
wne, i bezwątpienia najszacowniejsze nasze mienie, jakie tylko posiadać 
i jakiem się cieszyć w życiu naszem możemy: bo nietylko jest ono samo 
w sobie dobrem, nad które oprócz łaski Boskiej i ludzkiej nie masz dla 
nas dobra wyższego: ale jeszcze dobrem, którego nie możemy tak łatwo, 
jak wszelkiego innego dobra postradać, które stanowi rzeczywistą naszę 
bo z nas samych i przez nas samych wydobytą wartość; i za pomocą któ- 
rego możemy nabyć to wszystko, co nam świat zewnętrzny do uzupełnie- 
nia naszego szczęścia, w nieprzebranych swoich skarbach przedstawia, i 
co nam Opatrzność dla naszego rzeczywistego dobra czerpać w nim do- 
zwoliła. i | 

43. Że rzeczywiście cztery okazane niedawno doskonałości nasze, 
zwane doskonałością fizyczną, estetyczną, intelektualną i moralną, albo 
Krzepkością, Przyjemnością, Zdatnością i Zacnością: są takiem naszem 
mieniem, że przy pomocy niego możemy nabyć wszelkiego dobra zwy- 
czajnego, które dla różnicy od dobra pierwszego nazywamy dobrem 
zewnętrznem: przekonać się możemy o tem ztąd, że każdy człowiek, 
posiadający choćby tylko jednę z tych doskonałości, np. pierwszą, nie cier- 
pi zwykle wielkiego niedostatku rzeczy polrzebnych do utrzymania swe- 
go życia, i do zaspokojenia koniecznych jego potrzeb; a zatem, jeżeli po- 
siadać będzie z nich dwa, trzy, a tóm bardziej wszystkie razem, może być 
tém pewniejszy posiadania takowych rzeczy: bo Opatrzność tyle ich stwo: 
rzyła, ityle na oko! **s nagromadziła, że tylko potrzebujemy je pracą na- 
szą, czyli dobre ; użyciem nadanych nam przez Nią sił, do siebie przy- 
garniać, i po stosownem przygotowaniu na właściwy użytek obracać. . 

44. Najoblitszem źródłem takich rzeczy jest ziemia nasza chlębo- 
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dajna: i dla tego też lud nasz poczciwy rólniczy całuje ją w uniesieniu 
rełigijnem, tak jak chleb, który ona wydaje: czego mu nikt za rzecz nie- 
właściwą poczytywać nie powinien: bo ten zwyczaj jego odwieczny, któ- 
ry samemu niemal tylko plemienia słowiańskiema jest właściwy, mie tylko 
nie obliża religji, która właśnie każe nam szanować zarazem Boga, i Jego 
dary, zwłaszcza tak wielkie, i tak nieprzebranem źródłem wszelkich in» 
nych darów będące, do. jakich należy pomieniona ziemia; ale owszem ją 
wspiera: co się ztąd okazaje, że żadne inne plemię nie żywi w swej du» 
szy tyle i tok czystej, bo więcej w szlachetnych uczuciach i w dobrych u- 
czynkach, niżeli w pięknych słowach i myślach polegającej religijności, 
ile plemię słowiańskie; które mimo gorszące wpływy, jakie się na nie 
zewsząd oddawga w tym względzie wywierały i dotąd wywierają, jednak 
nie dało z siebie wyrogować zupełnie tego, co ma przez odległych przod- 
ków w głębi swojej duszy zaszczepione, i cierpliwie może oczekuje tych 
czasów, w których ocenione należycie zostanie to niewinne jego, ka'naj. 
droższemu darowi Opatrzności, jakim jest w istocie ziemia, religijne ucza» 
cie, i w których jego światli, ale na nieszczęście, najczęściej tylko obcem 
światłem oświeceni przewodnicy, nietylko nie będą się poglądali na niego 
i na pomieniony jego zwyczaj okiem politowania, ale owszem starać się 
będą odnosić z niego właściwe korzyści. Bo zwyczaj ten, to jest zwyczaj 

nia ziemi, okazywany powszechnie przez nasz lud rolniczy, jest 
objawem nieuśpionej w nim siły moralnej; która może być podniesiona 
w nim jeszcze wyżej, i nawet ku celom czysto ekonomicznym skierówa- 
na: albowiem jeżeli na tem głównie zasadzać ją będziemy, żebyśmy to 
przede-wszystkiem pełnili, co tylko sami ludzie, jako istoty moralne, peł. 
nić są w stanie, to jest przeprowadzali rzeczy i innych ludzi ze stanu obo- 
jętnego i szkodliwego do pożytecznego i dobru pow :chħemu, a tém 
samem zamiarom Opatrzności, która jest jego opic: > odpowiedniego: 
natenczas takowe uważanie pomienionej naszej siły, która jest czwartą 
z porządku, i najwyższą naszą siłą żywotną, stanie się dla nas środkiem, 
przez który, będziemy mogli nadać takież znaczenie tej sile i w ludzie 
naszym pracowitym; który może dla tego tak małe odnosi dotąd, dla na- 
szego, powszechnego i swojego własnego dobra ze swojej pracy korzyści, 
że ją najczęściej wykonywa samą niemal tylko siłą najniższą, to jest fizy- 
czną, bez wspierania jej siłami swojemi wyższemi, które tak jak one są 
rzeczywistemi siłami produkcyjnemi. - 

45. Bo jeżeli sama wspomniana dopiero siła fizyczna czyli machi- 
nalna, którą żyją i właściwe ruchy wykonywają ludzie zostający w stanie 
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uśpionym i somnambulicznym, tyle tyłko usposabia ich jestestwo, że za jej 
pomocą mogą tak ulepszyć np. ziemię, przez dókananą sposobem maohi- 
nalnym czyli somnambulicznym, a zalem najmniej dokładnym jej uprawę, 
iż będzie po niej mogła wydać, z jednėgo zasianego w siebie ziarna, ziarn 
zaledwie dwa: to: jeżeli dokanamy takowej jej uprawy przy ażycia w pos 
moc tej pierwszej sile, siły dragiej, to jest jeżeli wykonamy tęż uprawę, 
nie tylko ruszająe się, jak się ruszają, i nawet różne prace wykony: 
wają we śnie somnambuliścj, ale jeszcze patrząc się, i mając wszy” 
stkie zmysły skierowane na to, co wykonywamy: natenezas ziemia ta, tak 
zostanie przez to w swojej warlości podwyższona, że będzie zdolna wy- 
dać z jednego—przynajmniej cztery ziarna. 

46. Plon ten będzie wprawdzie bardzo mały, ale jednak większy 
jak w pierwszym razie: co wyraźnym jest skutkiem wywarcia się drugiej 
naszej siły żywotnej, zwanej siłą ezneia, na ziemię, która. go wydała. 
A zatem okazuje się ztąd niewątpliwie, że jest ona tak jak i siła pierwsza 
siłą produkcyjną; a jeżeli jest nią w istocie, to tém bardziej musi nią być 
siła trzecia, to jest siła myślenia czyli intellektuałna; która właśnie do- 
dana w pomoc dwom pierwszym naszym siłom żywolnym, zajmojącym się 
w mowie będącą uprawą ziemi, może ją tak posunąć (jak to okazuje się 
zwyczajnie w naszych gospodarstwach krajowych, zestających pod kie. 
runkiem ludzi myślących), że usposobi ona tęż ziemię do wydania, 
z jednego zasianego w nią ziarna, aż ośmiu ziarn; a zatem dwa razy wię: 
cej, jak w razie poprzednim; kiedy owa jej uprawa była wykonana tylko 
dwiema pierwszemi siłami naszemi żywotnemi, jak się właśnie wykonywa 
w gospodarstwach nieprzemysłowych, to jest prowadzonych przęz ludzi 
nie myślących, czyli samą niemal tylko siłą ruchu i czucia żyjących. 

47. Jeżeli korzyść wynikająca dla nas z uprawy ziemi dokonywa* 
nej samą tylko pierwszą siłą żywotną; potem pierwszą i drugą, nareszcie 
pierwszą drugą i trzecią: rośnie (przynajmniej ile się ta rzecz u nas zwy» 
kle okazuje) w postępie liczb 2: 4: 8, Lo jest w postępie geometrycznym 
czyli ilorazowym, którego wykładnikiem jest liczba 2: to mamy ztąd pra- 
wo do wnioskówania, że gdyby ta uprawa dokonywana była wszystkiemi 
czterema siłami naszemi żywotnemi, to jest zarazem siłą ruchu, ozu- 
cia, myslenia i miłowania, czyli machinalną, sensualną, intel- 
leklualną i moralną: natenczas korzyść z niej otrzymana mogłaby wy- 
paść przecięciowo taka, iż liczba ją wyrażająca stanowiłaby następny wy- 
raz wskazanego dopiero geometrycznego postępu 2: 4: 8, to jest wyno- 
siłaby około 16. Co jest niebardzo daleką rzeczą od prawdy: bo gdyby. 
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śmy w pomienionej uprawie ziemi czynni byli i powodowali się, oprócz 
trzech pierwszych naszych sił żywotnych, jeszcze siłą czwartą, (która zwie 
kle jest jeszcze w nas, w obecnej epoce ogólnego postępu ludzkości 
uśpiona; eo się mianowicie ztąd okazuje, że jej nawet uznawać tero% 
w sobie nie chcemy, ehociaż niezaprzeczóne śłady jej istnienia w naszym 
póczciwym i pobożnym ladzie widzimy (44): to jest gdybyśmy miłowali 
_ tę ziemię, jako najdroższy dar nieba, i tę miłość mie na samych tylko 
pięknych słowach, uczuciach i myślach, ałe i na odpowiednich im uczyn- 
koch zósadzalij a zalem żebyśmy nietylko pięknie o tejże ziemi mówili, 
* szłachelnemi ku niej ucznciami byli przejęci, i rozumnie o niej rozmyślalią 
ale jeszcze żebyśmy ją wszelkiemi, w naszej mocy będącemi sposobami ze 
stanu upośledzonego i zaniedbanego do wzniosłego i pożylecznego do- 
prowadzałi: to ziemia ta mogłaby przy pomocy bożej, wydawać z jedne- 
go powierzonego jej żiarna, około Iótu. Co tem pewniej mogłoby na- 
stąpić, gdyby da jej uprawy skłaniała nas nietylko miłość, którą ezujemy 
ku niej samej; ale jeszcze miłość jej Dawcy, któraby nas tem silaiej skła» 
niala do uczynienia jej godną jej pochodzenia; następnie miłość lu- 
dzi, którym, przez podejmowanie lakowej uprawy mamy dawać u siebie 
sposób godziwego na kawałek chleba zarabiania i przykład chwalebnej 
pracy; pałem miłość innych naszych spółstworzeń, które w skutku podej; 
mowanej przez nas takowej uprawy, lepsze będą miały wyżywienie i wygo- 
dy, zoalejąc pod naszą opieką, aniżeli w razie zaniedbywania się naszego 
w tej mierze; i nareszcie miłość wlasnej naszej istoty, której byt, szczę- 
ście i godność, na podejmowania właśnie podobnego rodzaju prac głównie 
polegają i polegać nigdy nie przestaną. ] 

48. Jeżeli to, o czem się tu pawiedziało, jest prawdą niewątpliwą, 
to jest, jeżeli mamy rzeczywiście nadane sobie od Stwórcy, o czem za- 
pewne nikt nie wątpi, cztery siły żywotne, zwane siłą ruchu, czucia» 
myślenia i miłowania, czyli inaczej Władnością, Zmysłowością, 
Umysławością i Duchowością; powtóre jeżeli te siły, są takim dla nas da- 
rem niebios, że przy dobrem jego użyciu, możemy się stać uczestnikami 
obustroniego, dla naszega zupelnego szczęścia, koniecznie potrzebnego 
bogactwa jakie z jednej strony stanowią cztery rodzaje naszej doskona- 
łości, zwine doskonałością fizyczną, estetyczną, intellektualną i morałną, 
albo Kwzpkością, Przyjemnością, Zdatnością i Zacnością; a z drugiej 
strony zwyczajne naszę mienie, którego głównem źródłem jest ziemia, 
1 którę reśnie, jak się okazuje z przytoczonych niedawno, z ziemiańskie: 
„ Bo życiaczerpniętych przykładów, w stosunku dwumnożnym użytych, ku 
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temu czterech wymienionych dopiero sił naszych:— jeżeli mówię to wszy- 
stko jest prawdą niezaprzeczoną; i jeżeli nikt o tem powątpiewać nie 
może, że wskazane dopiero podwójne nasze, to jest wewnętrzne i ze. 
wnętrzne bogactwo, jest niezbędnie potrzebne do naszego zupełnego 
i prawdziwego szczęścia: więc wszystko o czemkolwiek mówić i myslić, 
I cokolwiek w życiu naszem czynić będziemy, do tego ostatecznie celu 
zmierzać powinno, abyśmy się stać mogli uczestnikami tego podwójnego, 
od Boga dla nas przeznaczonego, ale tylko przez własną i usilną naszę 
pracę dającego się nabyć bogactwa; które jako mające za Źródłosłów 
wyraz Bóg, i od Boga w istocie pochodzące, jest rzeczywistem naszem i 
powszechnem na tym świecie dobrem czyli Dobroci najwyższej darem, i 
zapewne nie czem innem więcej, tylko zadatkiem zgotowanego dla nas 
przez tęż Dobroć w świecie przyszłym... dobra wiekuistego; którego we- 
dług religijnego zapewnienia i przeświadczenia powszechnego, na Jej łonie, 
w nagrodę za naszę usilną pracę i za godne korzystanie w tem życiu z Jej 
darów, bez końca używać mamy. 

49. Z przywiedzionych tu uwag nad źródłami bogactwa 
naszego powszechnego, których znajomość stanowi piąty główny przed- 
miot nauki o życiu czynnem czyli praktycznem: okazuje się, że źró- 
dła mi takowemi są: albo cztery owe rzeczy, oznaczone przez nas nieda- 
wno przez cztery obce wyrazy avoir, savoir, pouvoir et vouloir; alho też 
co jedno znaczy, dwa powszechnie znane światy, to jest świat rzeczy ze- 
wnętrznych, do którego liczy się głównie ziemia wraz z należącemi do niej 
rzeczami, i świat rzeczy wewnętrznych, który właśnie stanowią nasze czte- 
ry żywotne siły. 

50. Każdy z tych dwóch światów, uważany osobno nie ma dla nas 
żadnego zgoła znaczenia: bo jak ziemia bez naszych sił, tak one bez niej 
i bez należących do niej rzeczy, nie mogą wydać z siebie żadnego zgoła 
błogiego dla nas owocu: owszem tak one jak ona, zostając w tym odoso- 
bnionym stanie, nawet nie okazują na sobie żadnej cechy, któraby im na- 
dawała prawo nazywania się naszem dobrem: bo wiadomo, że ziemia bez 
przyłożenia się do niej sił naszych, a one bez wywarcia się na nie jej ko- 
rzystnego i rozwijającego ich dzielność wpływu, zostają w stanie dziko- 
ści i najniższego upośledzenia. 

51. Z lego więc okazuje się wyraźnie niezbędna potrzeba łączenia 
tych dwóch pierwiastków naszego bogactwa i naszego szczęścia z sobą; 
czyli co jedno znaczy, potrzeba podejmowania pożytecznej, i uprawiającej, 
zarazem ziemię i siły nasze pracy. Która, jako będąca środkiem koja- 
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rzącym i doskonalącym to huidi co mamy zewnątrz i wewnątrz sie- 
bie naj droższego, ico właśnie tylko p przez wzajemne połączenie się z s0- 
bą może wydać z siebie właściwe dla nas korzyści, czyli stać się właści- 
wem i istotnem naszem bogactwem: jest największem naszem dobrem, 
jakiem się tylko-na tej ziemi cieszyć i jakiego tylko używać na niej 
możemy: co zresztą zaświadcza odwiecznie wyrzeczone o nien i przez ni: 
kogo dotąd niezaprzeczone zdanie—praca matką wszystkiego dobrego; 
które powinno być uznane za pierwsze zdanie, nietylko ekonomiczne, 
ale moralne, religijne i filozoficzne: albowiem bez pracy nie 
masz bogactwa, uważanego według wskazanego tu niedawno- jego okre” 
śleniaz bez bogactwa nie masz cnoły czyli środków czynienia dobrze; bez 
cnoty pobożności; a bez tego wszystkiego godności człowieka i jego nad 
innemi tworami wyższości, którą się zwykł często niezasłużenie chlubić. 

52. Jeżeli więc, jak się z tego okazuje, praca, zwłaszcza pożyte- 
czna czyli mająca na celu upożytecznienie rzeczy składających świat ze- 
wnętrzny, i rozwinięcie sił naszych, jest takiem naszem dobrem, że nic po 
Bogu droższego nad nią uważać dla siebie nie możemy: więc takie prze- 
dewszystkiem rodzaje życia obierać dla siebie powinniśmy, którymby po* 
święcając się należycie, mogliśmy jak najwięcej przez nią upożytecznić 
takowych rzeczy, i rozwinąć naszych sił, czyli przeprowadzić ich ze stanu 
obojętnego lub szkodliwego do pożytecznego i dobru powszechnemu, a 
tém samom zamiarom Doskonałości najwyższej odpowiedniego. 

53. Do rodzajów takowych życia, należy przedewszystkiem Rolni- 
ciwo, jako zawód, który wymaga pożytecznego i chwalebnego zajęcia wszy- 
stkich naszych sił, począwszy od fizycznej aż do moralnej *), i który za- 


sadza się właśnie na upożytecznianiu ziemi, i ecas należących do 
niej, zarazem martwych i żyjących rzeczy. 


54. Co do tego, że Rolnictwo zajmuje korzystnie, a tém samem ro- 
zwija i doskonali wszystkie nasze cztory siły, już jesteśmy o tem dosta- 
lecznie zapewnieni z tego, co się wyżej o tej rzeczy powiedziało; ale że. 
by miało toż Holnictwo stanowić taki zawód naszego życia, któremu po- 
święcając się należycie, możemy doskonalić zarazem ziemię i wszystkie 
należące do niej rzeczy, a przynajmniej wszystkie główne ich rodzaje: 
o tem wypada nam się dopiero zapewnić; ale nie będziemy mogli pierwej 
tego uczynić, aż po wskazania tychże rodzajów rzeczy, oraz ich natury i 
użyteczności, czyli ich przyrodzenia i przeznaczenia: co bę: 


*) Czytaj wyżej na stronnicy V, przemowę do pierwszego wydania obecnego dzieła. 
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dzie właśnie stanowiło główny przedmiot obecnego dzieła Histonyi Na- 
turalnej Ogólnej, zastosowanej do polrzeb życia praktycznego czyli wszech- 
sironnie czynnego; które to dzieło po ukończenia, niniejszej do niego 
przemowy, wskazującej głównie określenie i istotę tegoż życia 
wszechstronnie czynnego, poprzedzamy następającym, stosownym do rze- 
czy wstępem. W którym mamy głównie okazać podział i znaczenie 
w życiu naszem wszechstronnie czynnem wszystkich naszych 
wiadomości, a mianowicie wiadomości o Świecie io nałeżących do niego 
rzeczach, stanowiących przedmiot Nauk przyrodzanych w ogólności, a 
w szczególności Historji Naturalnej; której obecne dzieło jest głównie 
poświęcone, i które nie dla tego przedstawiamy zaeaym i wspomniane 
dopiero wszechstronnie czynnę miłującym życie Czy. 
telnikom w nowym układzie, żebyśmy się. z nowością przed niemi chcieli 
popisywać; ale że lego wymagała po nas sama malura rzeczy. Bo skoro 
dzieło to ma być zastosowane do potrzeb i celów tegoż życia wszech- 
stronpie czynnego, lo jest wszystkie nasze siły, i wszystkiemi do 
ich rozwinięcia i udoskonalenia potrzebnemi rzeczami je zajmującego: 
więc też wszechstronna musi być tegoż dzieła dążność; którą 'Ci tylko 
należycie ocenić będą mogli, którzy są przyjaciolmi, a nawęt zwolenni- 
kami takowego wszechstronnie czynnego, i do wszęchstron- 
nej doskonałości oraz szczęśliwości wiodącego nas życia; a wszyscy in- 
ni, zapewne wiele w tem dzielę znajdą, jeżeli nieswojemu przekonaniu, 
ba to, tak jak prawda jest tylko jedno na świecie, to przynajmniej swoim 
szczególnym, ze szczególnych rodzajów ich jednokierunkowęgo życia 
wynikłym usposobieniom przeciwnego. 


DAD CA 
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1. Wszystkie wiadomości, jakie tylko człowiek posiadać może, 
i jakieh potrzebuje on do kierowania się na drodze swego życia wszech= 
stronnie czynnego, prowadzącej go do wszechstronnego udo- 
skonalenia i aszczęśliwienia: dzielą się stosownie do rodzaju przedmio- 
tu, do którego się odnoszą, na trojakie, to jest na wiadomość o Bogu, 
na wiadomość o Swiecie, i na wiadomości o Człowieku. 

2. Wiadomości pierwsze potrzebne nam są w Życiu naszem, 
czynnem głównie do tego, abyśmy uznając przez ich nabycie, 
Boga, jako Początek wszystkiego dobrego i jako Doskonałość najwyż- 
szą, poczuwali się do tego, ażebyśmy Go godnie, to jest przez do- 
skonałe czyny uznawali i wielbilij a tem samem, abyśmy ży- 
jąc doskonale, doskonalili i uszczęśliwiali siebie, oraz wszystko co 
tylko może być przez nas udoskonalone i uszczęśliwione. 

3. Wiadomości drugie, to jest wiadomości o Świecie, potrzebne 
nam są w tómże życiu czynnem do tego, abyśmy przyszedłszy 
przez nie do uznania tegoż Świata za dzieło Doskonałośći najwyższej, 
poczuwali się także ku temu, ażebyśmy -go godnie za to czćm jest 
uznawali w ezynie, to jest nie tylko nie czynili nie w nim 
niedoskonałego, czyli zamiarom bożym i pożytkowi powszechnemu 
przeciwnego; ale owszem starali się przywodzić w nim wszystko 
do stanu właściwego, to jest tymże zamiarom i temuż pożytkowi od- 


powiedniego. 
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4. Wiadomości nareszcie trzecie, to jest wiadomości o Człowieku 
potrzebne nam są w pomienionem życiu c zynnem, głównie w tym 
celu, ażebyśmy uznając tegoż Człowieka za najdoskonalszy utwór 
boży, poczuwali się także do tego, abyśmy go godnie za to uzna- 
wali, to jest nietylko nie stawali się powodem do zmniejszenia się 
w czemkolwiek jego doskonałości; ale owszem usilnie nad tem 
pracowali, iżby zajmował on zawsze naznaczone sobie przez Stwór- 
cę, między wszystkiemi Jego stworzeniami miejsce, i poczuwał 
się ze swojej strony ku temu, aby je zawsze godnie zajmował, to jest 
aby zostając na niem, spełniał przedewszystkiem takie ezy ny, któ- 
re tylko sam człowiek spełniać jest w stanie; i przez które właśnie, nie- 
tylko utrzymuje on i chroni od zepsucia to, co jest w świecie zewnę- 
trznym doskonałego, czyli chwale bożej i pożytkowi powszechnemu 
odpowiedniego; ale jeszcze stara się, aby to, eo się od tejże doskona- 
łości w czemkolwiek oddaliło, napowrót się do niej zbliżyło, i stało 
się przez to miłe Bogu i pożyteczne ludziom, oraz wszystkim podo- 
bnym do nieh, i podobnie jak oni do ocenienia dobrego usposobionym 
istotom. 


5. Z tych trojakich wiadomości, które jak uważamy, wszystkie 
do jednego zmierzają celu, i które mają dla nas tak ważne znaczenie 
w życiu naszem czynnem i prawdziwie ludzkiem, to jest przez 
samych tylko ludzi spełnianem i spełniać się dającem: bierzemy pod 
bliższą uwagę wiadomości drugie, to jest wiadomości o Świecie, sta- 
nowiące przedmiot nauk kosmologicznych czyli przyrodzonych, tak 
jak pierwsze i trzecie, to jest wiadomości o Bogu i Człowieku sta- 
nowią podobnyż przedmiot nauk żeologicznych i antropologicznych. 


6. Wyrazem Świat, branym w zwyczajnem rozumieniu, ozna- 
czamy zbiór wszystkiel) rzeczy, mieszczących się w przestrzeni idzie- 
jących się w czasie; ale dostępnych tylko dla naszych dostrzegających 
zmysłów, lub dla naszego dociekającego umysłu: bo eo się tyczy in- 
nych rzeczy i istot, to jest takich, których znajomość przechodzi za gra- 
niee tych dwojakieh władz naszych, te należą do dziedziny pozaświa* 
towej, i nie są przedmiotem naszego badawczego poznania, ale tylko 
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naszego przyrodzonego poczucia, i wewnętrznego, eałemu rodzajowi 
ludzkiemawłaściwego przeświadczenia, 

1. Do Swiata więc, wedlug przytoczonego tu jego określenia, 
należą nietylko wszystkie rzeczy widzialne, zarazem ziemskie i za- 
ziemskie, jako to: kamienie, rośliny, robaki, zwierzęta, ziemia, woda, 
powietrze, księżyc, planety, komety, słońce i gwiazdy; ale jeszcze 
wszystkie rzeczy dociekalne, przenikające i ożywiające rzeczy 
pierwsze i nazywające się ogólnie silami, do jakich należy np. siła 
magnesowa, ita która utrzymuje wszystkie rzeczy na powierzchni 
ziemi, mimo szybki jej obrót, odbywający się około jej osi; a ziemię 
wraz z planetami i kommetami, przywięzaje do słońca i nie dozwala 
im oderwać się od niego, mimo niepojęcie prędki ich bieg, jaki od- 
bywają ciągle około jego massy, i mimo niezinierne swoje od niej 
oddalenie. 

8. Nauka o tych wszystkich widzialnych i dociekal- 
nych rzeczach, składających Świat, i uważanych w całym ieh zbio- 
rze i w całćj potędze ich działalności, jaką ciągle względem siebie i 
nas objawiają, i jakiej dowodem jest ciągły ich ruch i ciągły wpływ, 
wywierany przez nie na utrzymanie i udoskonalenie naszego jeste- 
stwa, oraz na utrzymanie i udoskonalenie innych podobnych nam” 
istot: nazywa się nauką Świata rzeczywistego, Historją Natury czyli 
Dziejami Rody. 

9. Dzieje te, przez to samo, iż mają tak rozległy przedmiot, 
jakim jest świat stworzony, z tak różnorodnych złożony części, :tak 
różnie działających na siebie, i pod tak różnemi obchodzących nas 
względami: muszą być bardzo rozległe, a tém samem i trudne do 
ogarnięcia umysłem. 

Dła ułatwienia więc tej trudności podzielono takowe Dzieje Świata 
czyli Dzieje Rody na wiele części, to jest na wiele osobnych nauk, a 
głównie na dziesięć następujących, jakiemi są: Kosmologja, 
Astronomja, Meteorologja, Geografja, Geologja, Historja Natu- 
ralna, Fizyka, Chemja, Kultura i Technika. — Nauki te, jako 
obejmujące treść wszystkich naszych wiadomości, © świecie dotąd 
poznanym i o należących do niego rzeczach, które stanowią środki 
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zewnętrzne zaspokojenia naszych, zarazem materjalnych i moralnych 
potrzeb, tyeząeych się naszego utrzymania i udoskonalenia; zasługu- 
ją na to, abyśmy się tu nieeo nad niemi zastanowili, i wskazali: jakie 
każda z nich przedstawia nam i przedstawiać może główne, mia- 
nowicie dla naszego życia czynnego czyli praktycznego korzyści. 

11. Kosmologja czyli Kosmografia, znacząca z greckiego opi- 
sanie świata, i mogąca się po naszemu nazywać Światoznastwem, 
albo Śiczatnictwem *), zastanawia się nad całym światem poznanym; 
ale nie uważa go pod wszystkiemi względami, pod jakiemi tylko może 
być uważany (bo w takim razie obejmowałaby przedmiot wszystkich 
razem wymienionych ta nank), tylko głównie pod względem zgo dno- 
ścii związku, zachodzącego między wszystkiemi jego częściami, i pod 
względem dobroczynnego wpływa, jaki z rozporządzenia Doskonało- 
ści najwyższej na siebie i na nas wywierają. A zatem nauka ta, nie 
przedstawia nam żadnych zgoła korzyści materjalnych, ałe tylko umy- 
słowe i duchowe czyli intellektualne i moralne: albowiem otwiera ona 
najobszerniejsze dla umysłu naszego pole, na którem może on zbierać 
dla siebie obfite plony, i szukać na niem swego właściwego uboga- 
cenia i udoskonalenia; a dla duszy naszej wskazuje dzielne pobpđdki 
w boskiej harmonji tegoż świata i w jego dobroczynnym porządku, 
aby godnie odpowiadała swemu przeznaczeniu i godnie przewodni- 
czyła umysłowi w jego wzniosłych, ale częstokroć zarozumiałych, 
dumnych i nie mających nie spólnego z dobrem powszeclnem, a za- 
tem czczych działaniach i zaciekaniaah. 

12. Astronomja czyli nauka gwiazdarska, albo jednem sło- 
wem Gwiazdoznastwo, ma mniej rozległy zakres jak Kosmologja 
czyli Światoznastwo: bo nie zastanawia sie nad całym światem 
znajomym, ale tylko głównie nad tą jego częścią, która nosi nazwi- 
sko świata zaziemskiego; i nie uważa jej z tak wzniosłego stano- 
wiska jak ona, ale tylko stara się obeznać nas z biegiem ciał składa- 
jących tenże świat, i wytłamaczyć nam wszystkie przypadające na 
rozległym jego obszarze (znanym pod imieniem nieba) zjawiska, sto= 


*) Wyrazy te ulworzone są za wzór istniejących jaż w naszej mowie wyrazów: Prawo- 
dastwo, Prawnictwo, Rolnictwo, Leśnictwo, i t. p. j 
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sując ich znajomość do potrzeb ogólnych człowieczeństwa, a miano- 
wicie do tych, które mają związek ze znajomością ogólną kuli ziem- 
skiej, i z potrzebą podejmowania dla jej zwiedzenia dalekich, lądo- 
wych i morskieh podróży; tudzież z potrzebą mierzenia dokładnie 
czasu: od czego zależy ścisłość rachuby historycznej, i utrzymanie 
porządnego toku spraw spółecznych. 


13. Meteorologja czyli nauka zjawisk i zmian powietrznych, 
albo Powietrznictwo, ma jeszcze mniej rozległy zakres jak Astrono - 
mja: bo przedstawia nam tylko i tłumaczy zdarzenia przypadające 
w samym szczupłym obszarze świata ziemskiego; i to nie w całym, 
ale tylko w tej jego części, która się rozpościera nad powierzchnią 
kuli ziemskiej, i która znana jest pod imieniem atmosfery czyli po- 
wżelrzni, Do nauki więc tej należy: wybadanie przyczyny ciepła i 
zimna, wilgoci i suszy, wiatru i ciszy, burzy i gromów; oraz wszy- 
stkich zwyczajnych i nadzwyczajnych zmian powietrza, i przypada- 
jących w niem zdarzeń; tudzież oznaczenie ich wzajemnego związ- 
ku; wskazanie najpewniejszy ch znaków, po których się mogą prze- 
powiadać; i nareszcie ocenienie ich w pły wu, jaki wywierają na zdro- 
wie i życię ludzkie, i na stan wszystkich w ogóle tworów żyjących, 
mianowicie tych, których pielęgnowaniem zajmuje się człowiek; a 
tem samem na powodzenie podejmowanych przez niego około nich 
prac i zatrudnień, 


14. Geografja czyli Ziemżopistwo zajmuje się podobnie jak 
Meteorologja samym światem ziemskim; lecz mało na to zwraca * 
uwagi, eo się dzieje nad powierzchnią ziemi, ale tylko daje nam po- 
znać samą takową powierzchnię, oraz uczy,co się znajduje i dzie- 
je na niej w ogólności: przez eo ułatwia nam stosunki i związki spó- 
łeczne, i wskazuje najkrótsze oraz najłatwiejsze drogi, któremi mamy 
nabywać zkądinąd rzeczy i wiadomości potrzebnych do naszego czyn- 
nego i pożytecznego życia; a wysyłać w zamian gdzieindziej te, któ: 
ryck mamy nad własną potrzebę, które są płodem naszej ziemi, owo- 
cem naszej pracy, dziełem naszego dowcipu, i w ogóle wypadkiem 
naszej miłości dobra powszechnego, oraz dowodem wdzięczności, ja- 
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ką winni jesteśmy całemu społeczeństwu za odbierane od niego do- 
brodziejstwa. 

15. Geologja czyli Ziemiorodztwo zajmuje się tym samym 
przedmiotem jak dwie poprzedzające nauki, to jest światem ziem- 
skim w ogólności; ale nie uważa go w tych samych częściach, to 
jest ni e śledzi tego, co się dzieje i znajduje nad powierzchnią ziemi 
lub na niej, lecz eo jest w ogóle godnego naszej uwagi i wiadomo- 
ści pod nią. A zatem opisuje nam najprzód stan wewnętrzny 
i budowę kuli ziemskiej, a mianowicie wskazuje skały i pokłady, 
z których się składa zwierzelinia jej powłoka: nadmieniając co się 
wnieh, pomiędzy niemi, i pod niemi znajduje i dzieje ważniejszego; po- 
wtóre tłumaczy nam przyczynę trzęsień ziemi, źródeł gorących, wy- 
buchów wulkanicznych, powstawania gór, wynurzawia się wysep, po- 
dnoszenia się irozprzestrzeniania lądówi t.p. zmian; którym ulegał i lo - 
tądulega świat ziemski, oraz dozwala wyprowadzać ztąd prawdopodo - 
bne wnioski, co dotego; jakim jeszcze w kolei postępuiącego i wszy- 
stko doskonalącego czasu ulegać będzie, i jakie mogą, pod opieką do- 
broczynnej Opatrzności, i pod kierunkiem kochających ją ludzi wyni- 
kać ztąd dla dobra powszechnego korzyści. 

16. Historja Naturalna czyli Tworoznastwo, uważane w zna- 
czeniu i określeniu, jakie teraz nadają mu naturaliści, nie obejmuje 
jak dawniej całej nauki przyrodzenia czyli całej Historji Nałury; a za- 
tem nie zajmuje się ono, ani całym światem w powszechności, ani 
zaziemskim i ziemskim w ogólności (bo to jak uważaliśmy, stanowi 
przedmiot pięcia poprzednich nauk); ale tylko uważa same rzeczy 
czyli twory ziemskie w szczególności; i to nie pod wszystkiemi 
względami, pod jakiemi tylko mogą być uważane (bo w takim ra- 
zie nie zostawiałoby nie dla nauk następnych), ale glównie zasta- 
nawia się nad niemi pod tym względem: jak powstają i trwa- 
ją, czyli jak otrzymują i utrzymują swój byt; a przy tem jak 
wpływają na utrzymanie bytu innych tworów, oraz na zachowanie 
istnienia naszego i na zaspokojenie innych wrodzonych nam potrzeb: 

Obok tego Historja Naturalna wskazuje nam porządek po- 
mienionych tworów ziemskich, odpowiedni ich przyrodzeniu i prze- 
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znaczeniu, oraz naznacza ich właściwe znamiona czyli eeehy, któ- 
remi się od siebie niewątpliwie odróżniają, i wymienia miejsce ich 
` pobytu: przez eo wielkie przedstawia nam ułatwienie w ich wyszu- 
kiwaniu, rozpoznawania i w ciąghieniu z nich właściwych korzyści. 
Anastępnie wskazując nam ogólne warunkiiech bytuitrwało- 
ści, podaje właściwe i naturze ich odpowiednie prawidła ich pielęgno- 
wania, uszlachetniania, przerabiania i obracania na ogólny pożytek. 

W końcu Historja Naturalna, wspierając się na postrzeżeniach 
czynionych nad szezątkami istot zaginionych, które znajdujemy 
w głębiach ziemi, i nad stopniowem rozwijaniem się niegdyś ich 
pierwowzorów (prototypów), oraz nad kształceniem się rozlicz- 
nych odmian i pokoleń obeenie żyjącyeh istot, a mianowicie nad do- 
skonaleniem się, uszlachetnianiem i upożytecznianiem plemion lu- 
dzkieh: wskazuje nam ogólny postęp rozwijania się i kształcenia 
świata żyjącego, i utwierdza nas w tem pocieszającem przekonaniu: że 
jak dotąd, tak i na zawsze trwać będzie, pod kierunkiem Doskonało- 
ści najwyższej, ten błogi, acz powolny i nieznaczny postęp całćj 
przyrody ożywionej, a z nią i całego człowieczeństwa. 

17. Fizyka czyli Ciałoznastwo ma za przedmiot poznanie 
tych samych rzeczy czyli eżał ziemskich, któremi się zajmuje Hist: 
Naturalna; ale nie bada ich pod tym względem jak utrzymują swój 
byt i jak wpływają na utrzymanie byta innych istot, oraz na ich sto- 
pniowe rozwijanie się i kształcenie; lecz głównie stara się poznać w ła- 
sności ich powszechne i ogólne, któremi się znamionują i przez 
które są nam do różnych celów przydatne. A obok tego umiejętność 
ta uczy mas: jakim siłom rzeczy te są przez Mądrość najwyż- 
szą poddane, jak się też siły na nie wywierają, jakie sprawiają 
w nich skutki i powierzchowne zmiany, jak mamy według wo» 
li i potrzeby kierować i rozrządzać takowemi siłami, oraz jakie cią- 
gnąć ztądł dla dobra własnego i ogólnego korzyści. 

Wszystkie te względy, Fizyka stara się opierać na niewątpliwem 
i przez wielu światłych, oraz miłujących prawdę ludzi dokonanem 
doświadczeniu; Historja zaś naturalna, tak jak wszystkie poprzednie 
umiejętności gruntuje swą rzecz głównie na prostem, lecz także nie- 
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mylnem postrzeżenia czyli obserwacyi. A zatem jedna jak druga, 
mając za zasadę w swoich badaniach i widokach, zgodne z naturą 
rzeczy przekonanie, daleką jest w sądzeniu zjawisk przyrody, od 
śmiesznych urojeń i dziwacznych przywidzeń; które o ile przeciwne 
są prawdzie, i zamiarom Doskonałości najwyższej, o tyle stają się 
szkodliwemi dla dobra powszechnego, i pomnażają liczbę zgabnych dla 
niego przesądów. A przez to przynoszą ujmę naszemu umysłowi i ścią- 
gają na niego winę, że się okazuje częstokroć tak porywczym i lek- 
komyślnym w sądzenia o prawdach przędwiecznych, i tak obojętnym 
na korzyści, jakie z ich dokładnego i rzetelnego poznania na nas spły- 
wają; i jakie stawać się mogą dla nas najdzielniejszemi pobudkami, 
do uznawania i miłowania Doskonałości najwyższej, i do poczuwania 
się ku temu, abyśmy Ją godnie, to jest przez doskonałe czyny uzna- 
wali i miłowali. 

18. Chemja czyli (9 AE *) jest umiejętność bardzo 
blizko spowinowacona z Fizyką, bo tak jak ona zastanawia się nad 
własnościami ciał, oraz nad siłami, którym też ciała ulegają, 
i nad wynikającemi ztąd skutkami; ale znajomość tych własności 
i skutków, więcej opiera na poznaniu natury ostatecznych cząsteczek 
czyli pierwiastków, z których się też ciała składają, i na poznaniu 
sposobu, jakim są one w nich połączone, aniżeli na znajomości po- 
wierzehownej tychże ciał, ina uważaniu stanu ich mechanicznego, Che- 
mja więc jest to umiejętność, która najgłębiej wgląda w naturę rze- 
czy i w samych ostatecznych ich cząstkach stara się je zbadać, nie 
przestając na wydobyciu i odosobnieniu tychże cząstek; ale usiłuje 
połączyć je znowu w taki sam sposób, jak były poprzednio połączo- 
ne, i jeszcze w inny, w jaki się tylko da to uskuteeznić: przez £o 
otrzymuje nowe związki czyli kombinacye, nieznane dotąd w naturze 
i nowe wskazuje im użytki. Chemja zatem uczy nas składui roz- 
kład u ciał, i podaje nam sposoby, jak z jednych można otrzymywać 
drugie, wydobywające z nich pewne pierwiastki, jak np. z drzewa 

*) Nazwanie to, Chemji, równie jak nazwania wszystkich poprzednich i następnych 


nauk, kładą się lu tylko tymczasowie, to jest nim się znajdą inne stosowniejsze dla 
nich w naszej mowie nazwania. 
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wydobywa węgiel, a z rady żelazo, łącząc je w innym sposobie, jak 
np. łączy tenże węgiel z tenże żelazem, dla utworzenia z nich stali, 
Takie rozkładanie i składanie ciał pociąga zazwyczaj za sobą zupelną 
ieln zmianę, co do ich natury i użytecznosei czyli co do ich przyro= 
dzenia i przeznaczenia: zkąd wynikają nieocenione korzyści dla prze- 
mysła, rolnietwa, sztuk, rzemiosł, i dlaogólnego postępuczłowieczeń- 
stwa, mianowicie w doskonałości jego intelektualnej; za którą tuż 
postępuje doskonałość moralna; tak jak w ogólnościza wiedzą czyn, 
czyli za przekonaniem wykonanie. 


19. Kultura czyli nauka uprawy, pielęgnowania i kształcenia 
istot, albo jednem słowem Uprawnictwo, zajmuje się tak jak trzy po- 
przedzające umiejętności, wyłącznie rzeczami ziemskiemi; a mia- 
nowicie temi, które w stanie swoim surowym i dzikim, nie zapewnia- 
ją nam takich korzyści, jakie znich przez naszę umiejętną pracę 
i troskliwe staranie osiągnąć możemy. Nauka więc ta nie przedsta- 
wia nam takowych rzeczy pod tym względem: czem śą i czem je 
chciała mićć surowa przyroda, ale czem się stać mogą za przyło- 
żeniem się do nich naszych udoskonalonych sił i zdolności, wspar- 
tych siłami natury; i jak przez to przyłożenie się podwyższona być 
może ich dla nas i dla dobra ogólnego wartość. Do nauki tej należy: 
najprzód naprawa ziemi w ogólności, a w szezegolności uprawa pól, 
łąk, pastwisk, lasów i ogrodów; powtóre pielęgnowanie na nich 
i w nich pożytecznych roślin; a potrzecie hodo wanie za pomocą nich 
podobnych im zwięrząt, oraz ciągnienie zjednych i drugich właściwych 
korzyści, mających na cela utrzymanie i udoskonalenie naszego je- 
stestwa. Do nauki tej to jest do Kultury, uważanej w eałćj obszerno- 
ści jej zakresu należy także wskazanie najwłaściwszych prawideł 
pielęgnowania idoskonalenia ludzi, jako istot najwięcej nas ob» 
chodzących, i znatary swojej najbardziej niedoskonałych, a do przyję- 
cia nieograniczonej doskonałości usposobionych: czego najwy rażniej- 
szym dowodem są ludzie ucywilizowani, uważani w porówndnia z dziki- 
mi. Doskonałości takowej nabywamy nietylko przez bezpośrednie i wy- 


łączne kształęenie siebie, ale i przez pielęgnowanie oraz doskonalenie 
2 
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inny eli istot: albowiem nauezają nas dzieje człowieczeństwa i codzien- 
ne doświadczenie, że żadne powołanie i żadna praca, nawet umysło- 
wa, jaką się zajmują wszyscy ludzie myślący, przemyśłni i przemy- 
słowi, nie wpływa tyle na ułagodzenie surowej przyrody ezłowieka 
i na uzacenienie całych narodów, ile odiławanie się zatrudnieniu oko- 
jo pielęgnowania istot: bo doskonaląc i łagodząc takowe, przez uży- 
* wanie właściwych ku temu środków, doskonalimy i łagodzimy siebie. 
A doskonałość ta (jako będąca owocem dobrego użycia wszystkich 
naszych sił i zdolności, któremi posługiwać się koniecznie musiiny 
w podejmowaniu tak różnorodnych prac i poświęceń, jakich wymaga 
po nas wzniosły zawód pielęgnowania i kształcenia poraczonych na- 
szej opiece i oddanych przez Opatrzność dla naszego dobra istot): nie 
będzie jednostronna i eząstkowa, jakiej nabywają właśnie ludzie tru- 
dniący się samą tylko pracą ukrzepiającą, uprzyjemniającą, uzda- 
tniającą, lub uzacniającą; czyli robotą, zabawą, nauką lub kon- 
templacyą; ale całkowita, poczwórna, to jest taka, do jakiej tylko 
nabycia przez Doskonałość najwyższą jesteśmy usposobieni. 

20. Technika czyli Wyrobnictwo uważa podobnie jak Kultura 
rzeczy ziemskie pod względem ich udoskonalenia; lecz udoskona: 
lenie to nie zamierza osiągnąć przez pielęgnowane, ale przez mechani- 
czne lub chemiczne przerobienie i uksztateenie tychże rzeczy. A za- 
tem do niej należy: z surowych płodów natury i z tych, które wydaje 
Kultura, jako to: z rzeczy kopalnych, roślin i zwierząt, otrzymywać 
przedmioty bezpośrednio do utrzymania naszego życia i do zaspoko- 
jenia innych wrodzonych nam potrzeb przydatne. Technika więc jest 
to umiejętność, która podobnie jak Kultura nie uważa rzeczy pol tym 
względem czem są, ale czem być mogą, za przyłożeniem się do nich 
naszej umiejętnej pracy i usilnego starania, A zatem jej przeznacze- 
niem jest także kształcenie i doskonalenie rzeczy, a przezto po. 
suwanie dalej naszej doskonałości; która jak wiadomo nabywa się przez 
pracę, i tem więcej jesi wielostronna, im ta praca wielostronniejsze- 
go wymaga po nas zajęcia i poświęcenia. Że zaś Teelimika uważana 
w całej obszerności jej zawodu (a zatem obejmująca nie tylko rze- 
miosła, ale i wiele sztuk nadobnych, jak np. budownictwo i rzeźbiar- 
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stwo), wymaga z naszej strony użycia wszystkich naszych i natury 
sił, do wykonywania rozlicznego rodzaju działań, i do umiejętnego 
kierowania niemi ku pewnym, a zawsze mającym dobro nasze iogólne 
na widokn celom: przeto umiejętność ta wraz z działaniami, którym 
wskazuje prawidła i cele, przyczyniać się musi do rozwinięcia i udo- 
skonalenia wszystkich wrodzonych nam zdolności. W tém, jak uważa- 
liśmy, podobna jest do niej Kultura; a nawet podobne jej być mogą 
i wszystkie inne umiejętności: jeżelizw łaszcza wszystkiemi udzielonemi 
nam od Stwórcy siłami i zdolnościami poświęcać się im będziemy, 
i wszystkie przez to utrzymywać w pożytecznem zajęciu, — począwszy 
od siły fizycznej czyli ukrzepiającej, aż do moralnej czyli uzacniającej. 

21. Z tego wszystkiego eo się tu powiedziało o dziesięciu głó- 
wnych gałęziach powszechnej nauki przyrodzenia, okazuje się, że na- 
uka ta, obok celu zwyczajnego, jaki nam przedstawia, zaspokajając 
naszę ciekawość, co do natury otaczających nas rzeczy, i obznajmia- 
jąc nas z przedmiotami przydatnemi nam do powszedniego użytku; 
jest jeszcze dla nas i przez to korzystną, że zatradniając wszystkie 
nasze siły i zdolności, stanowiące istotną i najwięcej doskonalą część 
naszego jestestwa, przykłada się do naszego wszechstronnego, to jest 
zarazem fizycznego, estetycznego,intellektualnego imo- 
ralnego udoskonalenia. A tém samem zbogaca nas w poczwórną i po- 
czwórnego naszego szczęścia będącą źródłem doskonałość: jaką wła- 
śnie stanowi dla nas nasza krzepkość, uprzejmość, zdatność 
i zaeność. 

22. Podlugtego, nauka świata rzeczywistego i należących do 
niego istot, czyli nauka doświadczenia, dostrzegania, docie- 
kania, i doskonalenia, byłaby dla nas tém, czem są wszystkie 
razem wzięte nauki, to jest środkiem naszego wszechstronnego udo- 
skonalenia i uszczęśliwienia; lecz tak nie jest, bo i inne nauki, jako 
to: matematyczne, ekonomiczne, prawne, historyczne, filozoficzne, mo- 
ralne, relgijne, i t. p. do tegoż samego zmierzają celu, tylko innemi, 
mniej lub więcej prostemi prowadzą nas do niego drogami; a zatem 
równy należy im się z naszej strony szacunek, jak tym, którym się 
oddajemy z powołania. A jeżeli nie poświęcamy się wszyscy wszy- 
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stkim, nie pochodzi to z innej przyczyny, tylko z niemożności podo- 
łania od razu wielu rzeczom i sprawom. Ale wiedząc, że wszystkich 
rodzajów naszego powszechnego umienia (jakiemi są: pożyteczne Rze- 
miosła, nadobne Sztuki, dokładne Umiejętności i przykładne Na- 
uki), jeden jest ostateczny inajwyższy eel, to jest udoskonalenie 
„ijuszezęśliwienie naszego, z natury swojej niedoskonałego 
i nieszczęśliwego jestestwa: przeto nie będziemy upatrywali między 
sobą z tego powodu różnicy, że się jedni z nas, według wrodzonego 
popędu, zamiłowania i możności zajmują pielęghowaniem tych, a in- 
ni innych gałęzi rozległego drzewa naszej powszechnej wiadomości 
i umiejętności; i że jedne z tychże gałęzi — niższe, a drugie wyższe 
zajmują na niem miejsce. Bo jeżeli ostatnie zdają się mieć to pier- 
wszeństwo, że wyżej będąc umieszczone, na więcej błogi wystawio- 
ne są wpływ promieni światła niebieskiego; to za to pierwsze wię- 
kszego z naszej strony wymagają około siebie starania i praćy, aby 
mogły wydać równie dojrzały i pożyteczny dla dobra powszechnego 
owoc, jak drugie; i przez to więcej nastręczają nam sposobności do 
używania i ćwiczenia wszystkich wrodzonych nam sił; a tćm samem 
do nabywania wszechstronniejszej doskonałości. 

23. Zwracając uwagę na same Umiejętności przyrodzone, któ- 
rych przedmiot i cel wskazaliśmy tu poszczególnie, przekony wamy się, 
iż wszystkie, jak są częściami jednej nauki, to jest nauki świata rze- 
czywistego, tak też jeden składają system czyli układ; który według 
tego, eo się tu o nich powiedziało, przedstawia się naszej uwadze 
w następującym kształcie: 
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UKŁAD NAUK PRZYRODZONYCH 
Uslanowiony według rodzaju wiadomości, jaki każdu z nich obejmuje 
powszechna, o całym świecie znajomym . . . . 1. Kosmologja. 


dostrzegalaym czyli zaziemskim . . + + . - 2. Astronomja, 


nad powierzchnią 3. Meteorologja. 


E 
=| o całej ziemi w ogólności; À n 1 
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przerobienie „ 10. Technika. 


24. Wskazany tu podział powszechnej nauki przyrodzenia, na 
dzięsięć gałęzi; których, jak uważamy pierwsza połowa wskazuje 
nam i daje poznać cały świat w ogólności, a druga same rzeczy ziem- 
skie w szezególności; nie jest jeszcze jej podziałem zupełnym: albo- 
wiem każda prawie z tych gałęzi dzieli się jeszcze na pewną liczbę 
odnóg, jak np. Meteorologja na Meteorologję właściwą i Klimatolo- 
gje; Geologja na Geologję właściwą i Geogenję; Historja Natural- 
na na Historję Naturalną ogólną, Mineralogję, Paleontologję, Botani- 
kę, Zologję i t. d; Fizyka na Fizykę właściwą i Mechanikę; Chemja 
na Ohemję nieorganiezną i organiczną; Kultura na Umiejętność u- 
prawy roślin, pielęgnowania zwięrząt, wychowania ludzi, Weteryna- 
rję iMedycynę; Technika na Umiejętność Górnictwa, Hutnietwa, Ka» 
mieniarstwa, Rzeżbiarstwa, Budownictwa, Tkaetwa, Farbierstwa, 
(ukrownietwa, it. d. 


Wiele z tych Umiejętności oddawna już jest znanych z treści 
i nazwiska; ale nierównie więcej znajduje się takich, do jakich należy 
np. Chemja, Agronomja, Geologja, Meteorologja, Klimatologja i Pa- 
leonlogjaz które nie dawno pojawiły się na widowni świata uezone- 
go, a obfite już przynoszą dla ogólnej oświaty i dła dobra postępu- 
jącej ludzkości plony. 
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Liczba Umiejętności przyrodzonych, równie jak wszelkich 
innych, ponieważ pomnaża się ciągle: przeto jest wielkie podobieństwo 
do prawdy, że się i nadał pomnażać będzie, dopóki tylko odwieczne 
drzewo powszechnćj naszej wiadomości, którego one są gałęziami, 
żyć i rozwijać się nie przestanie, i dopóki ludzie w poznawaniu nie- 
skończonych dzieł Opatrzności, i w zajmowaniu się ich przyswaja: 
niem dla swego i powszechnego dobra, nie stracą upodobania, i nie 
przestaną poczytywać sobie tego za najmilszy i najświętszy swego 
życia obowiązek. 

25. Że to poznawanie i przyswajanie dzieł Opatrzno- 
ści, dla naszego i powszechnego dobra, jest najmilszą rzeczą w na- 
szem życiu, przekonywamy się o tem ztąd, że wszyscy ludzie, nawet 
najbardzićj oddaleni od natury i niby najobjętniejsi na jéj cuda, naj- 
eliętniej lubią się w nich rozpatrywać io nich rozmyślać; a samo 
przyswajanie pomienionych dzieł dla dobra powszechnego, że 
jest najświętszym naszym obowiązkiem, zapewniamy się znowu o tem 
z tej uwagi: że gdyby nie było takich ludzi, którzyby się chcieli zaj- 
mować takowem przyswajaniem dzieł Opatrzności, to jest ich wy- 
szukiwaniem, pielęgnowaniem i przerabianiem: natenczas wszyscy 
inni ladzie zostaliby przez to zupełnie pozbawieni środków zewnętrz- 
nych utrzymania swego bytu i udoskonalenia swego je- 
stestwa; które to środki stanowią właśnie rzeczy składające Świat 
stworzony, przygotowane stosownemi do tego sposobami, jakie po- 
daje bezpośrednio Kultura i Technika, apośtednio Chemja, Fizyka, 
Historja Naturalna i wszystkie inne Umiejętności przyrodzone 
oraz malematyczne. 

Z Umiejętności tych, których naznaczyliśmy głównie dziesięć, 
jak wskazuje przytoczony niedawno ich układ, szósta to jest /istorja 
Nałuralna zajmować będzie obeenie naszę uwagę; a zatem na nią 
tylko zwrócić powinniśmy tu nasz umysł, abyśmy tém snadniej ob- 
jąć mogli jej przedmiot, i poznać jego ważność, w zawodzie naszego 
życia praktycznego, a mianowicie w zawodzie, który nam wskazują 
dwie ostatnie z pomienionyeh dziesięciu Umiejętności przyrodzonych, 
to jest Kullura i Technika (19,20). 
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MISTORJA NATURALNA. 


26. Historja Naturalna uważana w znaczeniu i określeniu, 
jakie jej teraz nadają naturaliści, i jakie wskazaliśmy niedawno w u- 
czynionym du niej wstępie: nie obejmuje, jak obejmowała niegdyś 
całej nauki przyrodzenia, czyli całej Historyż Natury; a zatem nie 
zajmuje się ona, ani całym Światem w powszechności, ani zaziem- 
skim i ziemskim w ogólności ( bo to stanowi przedmiot Kosmołogjź, 
Astronomji, Meteorologji, Geografji, i Geologji); ale tylko uważa 
same rzeczy ziemskie w szczególności, i to nie pod wszystkiemi 
względami, pod jakiemi tylko mogą być uważane (bo w takim razie 
nie zostawiałaby nie dla nauk następnych, t, j. dla Fizyka, Chemji, 
Kultury, Techniki); ale głównie zastanawia się nad niemi pod tym 
względem: jak powsłają i trwają, czyli jak otrzymują 
i utrzymują swój byt; a obok tego jak wpływają na utrzy- 
manie bytu innych tworów, oraz na zachowanie istnienia naszego 
i na zaspokojenie innych wrodzonych nam potrzeb. 


Obok tego Historja Naturalna wskazuje nam porządek po- 
mienionych rzeczy ziemskich, odpowiedzi ich przyrodzeniu i przezna- 
czeniu, oraz oznacza ich właściwe znamiona czyli cechy, któremi 
się niewątpliwie od siebie odróżniają, i wymienia miejsce ich po- 
bytu: przez eo wielkie przedstawia nam ułatwienie w ich wyszuki- 
waniu, rozpoznawaniu i wciągnieniu z nich właściwych korzyści. 
A następnie wskazując nam ogólne warunki ich bytui trwa- 
tości, podaje właściwe i naturze icl odpowiednie prawidła ich pie- 


http://rcin.org.pl 


16 


lęgnowania, przerabiania i obracania na ogólny użytek: przez co wa- 
żne czyni przysługi ogólnej Kulturze, Technice i Ekonomice. 

W końcu.Historja Naturalna, wspierając się na postrzeżeniach 
czynionych nad szezątkami istot zaginionych, które znajdujemy w głę- 
binach. ziemi, i nad stopniowem rozwijaniem się niegdyś ich pierwo- 
wzorów (prototypów), oraz nad kształceniem się rozlicznych odmian 
i pokoleń obecnie żyjących istot, a mianowicie nad doskonaleniem 
się i upożytecznianiem plemion ludzkich: wskazuje nam ogólny po- 
stęp rozwijania się i kształcenia świata żyjącego, i utwierdza nas 
w tem pocieszającem przekonaniem: że jak dotąd, tak i na zawsze 
trwać będzie, pod kierunkiem Doskonałości najwyższej, ten błogi, acz 
powolny, nieznaczny, i prawie nieznany dotąd ludziom postęp całej 
przyrody ożywionej, a znią i całego człowieczeństwa. 

27. Historja Naturalna, uważając rzeczy ziemskie, według 
wskazanego tu jej określenia, głównie pod tym względem jak utrzy- 
mują swój byt, i jak wpływają na utrzymanie bytu innych istot: mu- 
si je nam przedstawiać z dwóch stron, to jest 16% z tej, czem są 
same w sobie, jak zachowują swoje istnienie, i jakie mają po: 
trzeby, jeżeli należą do rzędu istot potrzebujących czyli żyjących; 2re 
z owej, czem są względem innych tworów, jak wpływają 
na zachowanie ich istnienia i na zaspokojenie wrodzonych im potrzeb. 

28. Pierwszy z tych dwóch głównych względów, które mamy 
do uwdżania w rzeczach ziemskich, to jest ten, czem są same w so- 
bie, stanowi to, co nazywamy ich naturą, znaczeniem wewn g- 
trznem czyli przyrodzeniem; drugi zaś wzgląd, to jest ów, czem 
są te rzeczy wzgłędem innych tworów, stanowi ich wżyłeczność, 
znaczenie zewnętrzne czyli przeznaczenie. 

29. Jeżeli będziemy się starali poznać te rzeczy, tylko pod wzglę- 
dem samego ich przyrodzenia czyli natury, i jeżeli uporządkujemy je 
według różnie, jakie między niemi eo do tego względu zachodzą: 
utworzy nam się ztąd ich porządek czyli układ naturalny, jakim wła- 
śnie ma być ten, który nam podają dotychczasowi naturaliści, i we- 
dług którego dzielą się wszystkie, tak azwane przez nich ciała... jak 
następuje: 
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30. Jeżeli znowu będziemy się zastanawiali nad owemi rzecza- 
mi, pod względem samego ich przeznaczenia czyli użyteczności, i je- 
żeli uporządkujemy je według różnie, jakie co do tego drugiego wzglę- 
du upatrzyć między niemi zdołamy, otrzymamy przez to ich układ 
użytkowy czyli ekonomiczny, jakim ma być ten, który nam wskazu- 
ja pospolici użytkowey czyli ekonomiści. — Według tego układu dzielą 
się wszystkie rzeczy ziemskie w sposób prawie następujący: 


żywiące Ea 


konieczne . RL?ANiAJGA: 


utrzymujące 


' (użyteczne . przydatkowe . . . . 
uprzyjemniające. « + « + 2 A e 
Rzeczy nicażyt obojętne ..a p © © *% >» ZWANE A 
y eczne d kodie. „e. T o 


31. Jeżeli nareszcie będziemy się starali poznać w mowie bę- 
dące rzeczy, zarazem pod względem ich natury i użyteczności, czyli 
pod względem ich przyrodzenia i przeznaczenia, i uporządkować 
je według różnie, jakie między niemi zachodzą eo do tych dwóch 
względów, otrzymamy przez to ich układ naturalno-użytkowy, obustron- 
ny czyli połączony. 

82. Gdyby pierwszy ze wskazanych tu trzech układów, to jest 
naturalny, prawdziwie i zupełnie przedstawiał nam naturę rzeczy, 
które w sobie obejmuje, a drugi to jest użytkowy ich użyteczność; 
i gdyby oba, stosownie do wiadomej nam zasady, że różnica na. 
tury rzeczy pociąga za sobą różnicę ich użyteczne 

3 
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ści *), były z sobą zgodne, ta jest gdyby podziały jednego odpowia- 
dały podziałom drugiego (czego każdy, kto pragnie znać rzeczy 
zewnętrzne obustronnie, to jest zarazem co ich przyrodzenia i 
przeznaczenia (28), ma prawo po dobrym układzie wymagać): naten- 
czas nie mielibyśmy innćj potrzeby poznania układa trzeciego tych- 
że rzeczy, to jest połączonego, tylko chyba tę, jaką obudzałaby w nas 
sama wrodzona nam ciekawość i chęć poznania czegoś takiego, czego 
jeszcze dotąd nie znaliśmy. Ale gdy przeciwnie się zapełnie rzeczy 
mają, to jest gdy układ pierwszy zwany naturalnym (29) nie przed- 
stawia nam, jak się później o tem zapewniemy, sprawiedliwie i zu- 
pełnie natury rzeczy, które w sobie obejmuje; a nawet wielu z pomię- 
dzy rzeczy nataralnych, do jakich należy np. powietrze, wody mine- 
ralne, ziemia zwyczajna, żywica, wosk, miód, mléko, komórki pszezół, 
siatki pajęcze, gniazda ptasze, domki bobrowe i t.d. całkowicie w so: 
bie nie zawiera, a przynajmniej nie wskazuje im właściwego między 
innetmi rzeczami miejsca; te zaś, które zawiera, jak okazują ich na- 
zwania drugie, t. j. nazwania ich rzeczami nienałuralnemi, nieważ- 
kiemi, nieorgunicznemi, nieczującemi, niekręgowemi, bezliścien- 
nemi, i t. d. nie mianuje odtego czem sąiecoim jest właściwe, 


*) Za dowód tej prawdy posłużyć może: 1”! powietrze, woda, pró- 
chnica, nawozy, pokarmy, napoje i inne t. p. rzeczy; które właśnie 
znamionują się głównie tém, co do swojej natury, że są lekkie, 
lotne i sposobne do ulatniania się; a co do użyłeczności, że 
słażą dla istot żyjących głównie za środek żywiący. 2° Zado- 
wód téj prawdy posłużyć nam może np. ruda żelazna, żelazo, cynk 
i miedź; które cechują się tém co do pierwszego z pomienionych 
dwóch względów, to jest co do nałury,że są ciężkie i zsiadłe, 
a co do drugiego, t. j. co do użyłeczności, że slużą dla owych istot 
za środek ochraniający, jak np. za materjał do wystawienia 
budowli, w której mają żyć też istoty, za jej okrycie, za zbroję, za broń, 
za podkowę, za obrozę i za inne t. p. rzeczy, zabezpieczające też 
istoty bd szkodliwych wpływów zewnętrznych, od obrażeń, od 
złych ludzi, od zwierząt drapieżnych, i od innych t. p. przykrych, 
lub niebezpiecznych przypadków. - 
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aleod tego czem niesąiczegonie mają; a zatemnie wskazuje 
ich natury w sposób bezwzględny itwierdzący,ale wzglę: 
dny i przeczący: co jest niestosowiią i zupełnie niewłaściwą 
rzeczą w naukach ścisłych i ściśle mających określać rzeczy. Ale 
gdy mówię przeciwnie się zupełnie rzecz ma z pomienionym układem 
naturalnym, a nawet i z drugim, t. j. z użytkowym (30); bo i on nie 
wskazuje nam wszystkich różnie użytkowych między. rzeczami, któ- 
re w sobie obejmuje, ale tylko te, które się odnoszą do niższych na- 
szych potrzeb, jakiemi są utrzymanie i uprzyjemnienie; które spól- 
ne nam są z roślinami i najniższego rzędu tworami zwierzęcemii: prze- 
to okazuje się wyraźnie z tego wszystkiego, niezbędna potrzeba do- 
pełnienia tych układów tak, ażeby nam sprawiedliwie i zupełnie 
wskazywały to, eo powinny wskazywać; albo też zastąpienia ich 
inym trzecim układem, czyniącym zadosyć ich właściwemu prze- 
znaczeniu, to jest obejmującym wszystkie rzeczy ziemskie, 
i dającym je nam poznać pod wszystkiemi głównemi wzglę* 
dami, jakie tylko są w nich do uważania. 

33. Jak każda rzecz dokładna, tak i dokładny układ nie może 
od razu stać się takim, jakim być powinien: bo zresztą nie jest ou ce- 
lem, tylko środkiem, przez którego doskonalenie mamy się sami do- 
skonalić, i dojść kiedyś przez to do ostatecznych celów naszych nau- 
kowych usiłowań, podejmowanych na polu badań przyrody. Zatem 
układ takowy ezyli porządek rzeczy, wskazujący nam najważniejsze 
między niemi samemi a nami różnice, eo do ich i naszego przyrodze- 
nia oraz przeznaczenia (28): jeżeli ma na sobie nosić piętno doskona- 
łości, a przynajmniej być doskonalszym od wszystkich dotąd zna- 
nych układów, powinien łączyć w sobie ich zalety, jakiekolwiek 
one mieć mogą, i być wolnym od wad, stanowiących ich niedokła- 
dność. Ponieważ układ, który chcemy wskazać dla rzeczy ziemskich, 
ma mieć te przymioty, żeby obejmował w sobie wszystkie tako- 
we rzeczy, i przedstawiał nam je pod wszystkiemi głównemi 
względami, jakie tylko mamy w nich do uważania, i todo uważania 
ich zarazem eo do ieh znaczenia wewnętrznego i zewnętrzne- 
go (28): przeto nie możemy ulać sobie, abyśmy sami i © własnych si- 
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łach mogli dokonać tak ważnej rzeczy, to jest abyśmy bez korzystania 
ztego, co dotąd przed nami w tej mierze dobrego zrobiono, mogli uczynić 
w mowie będący układ takim, jakim być powinien. Ponieważ uznajemy 
za niewątpliwą ową prawdę, którąśmy niedawno przytoczyli (32), 
że różnicanałuryrzeczy, pociągazasobą różnicęich 
użyteczności: przeto jeżeli je mieć chcemy dokładnie rozróżnio* 
ne, co dotego ostatniego względu, powinniśmy je wprzód dobrze roz- 
różnić co do względu pierwszego; a zatem powinniśmy wprzód wska- 
zać dobry icli układ naturalny, który zarazem będzie, a przynajmniej 
być powinien takimże układem ich użytkowym. Dla dopięcia takowe- 
go zamiaru potrzeba nam wprzód poznać: co jest dokładuego, a co 
niedokładnego w dotąd znanych układach naturalnych rzeczy o któ: 
rych mowa, a szczególniej w układach najnowszych, ą zatem naj- 
doskonalszych; a potem starać się, aby podobny układ, który ma być 
przez nas wskazanym, był wolny od ich niedokładności, a łączył 
w sobie to, co jest w nich dobrego: przez €0 tylka, może on wypaść 
lepszym od nich, i stać się nadal podobnym jak one środkiom czyli 
niejako materjałem do utworzenia układu jeszcze lepszego i lepiej nam 
rzeczy rozróżniającego. 

34. Dotąd dwa są znane, a przynajmniej powszechnie przez 
uczonych używane, i przez to samo za najdokładniejsze uznane ukła- 
«dy naturalne rzeczy ziemskich; to jest jeden, który objawiony został 
przed stu laty, przez sławnego naturalistę szwedzkiego” Linneusza; 
a drugi, którego się trzymają obecnie, łącznie z poprzedzającym za“ 
chodni uczeni. ; 

35. Wedlug pierwszego, to jest według Linneuszowego układu, 
dzielą się wszystkie rzeczy ziemskie (a właściwie tylko te z pomię- 
dzy nich, które są naturalne czyli samorodne, i które mają kształt 
stały), na trojakie, to jest na Kamienie, Rośliny i Zwierzęta, 
i rozróżnione są między sobą jak następuje: 

Kamienie rosną, s Lapides crescunt, 
Rośliny rosną i żyją, Vegetabilia crescunt et vivunt, 
Zwierzęta rosną, żyją i czują.| Anżmalża cresunt, vivunt et sentiunt. 
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36. Według drugiego zaś systemu, to jest używanego obecnie 
przez zachodnich, a w skutku nierozważnego naśladownictwa i przez 
innych uczonych; rozróżnione są wszystkie tak nazwane przez nich 
ciała... w sposób niedawno przytoczony, to jest w następujący, któ- 
ry tu dla porównania z poprzedzającym przytaczamy. 
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37. Pierwszy z tych dwóch systemów, to jest wskazany przez 
Linneusza (35) mate dwie wielkie zalety: że 164 zaczyna się od rze- 
czy najprostszych, czyli od tych, w których najmniej jest okoliczności 
do uważania, to jest od Kamieni; a kończy się na Zwierzętach, w któ- 
rych takowych okoliczności jest najwięcej, a zatem które też z tego 
powodu są najtrudniejsze do poznania; 2re że rozróżnia rzeczy, do 
których się stosuje, według tego co one niby czynią i co im jest wła- 
ściwe; a zatem eo mamy w nich do uważania, jako to: w Kamientach 
rośnienie *); w Roslinach rośnienie i życie aw Zwierzętach rośnie- 
nie, życie i czucie **). 

*) Z pomiędzy Kamieni tylko jedne stałaktyty i stalagmity czyli sople 

i nacieki rosną, t. j. powiększają swoje wymiary, przez osadzanie 

**) Czucie czyli siła sensualna uważa się teraz tylko za pewien rodzaj 
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38. Codo drugiego zaś ztych układów(36), zaleca się on temi dwo- 
ma ważnemi przymiotami; że lód obejmuje w sobie, a przynajmniej 
zdaje się obejmówać wszystkie rzeczy ziemskie, które tylko znać 
nam potrzeba; a zatem, że jest niby układem ich powszechnym, 
chociaż wskazującym pódział samych tylko rzeczy nataralnyeli; Zre że 
przedstawia nam bliższe i więcej szczegółowe rozróżnienie rzeczy, 
do których się stosuje, aniżeli układ pierwszy. 

39. Abyśmy nie mieli jednostronnego wyobrażenia o tych ukła- 
dach, wypada nam znać nietylko dobrą, ale i złą ich stronę, to jest 
nietylko ich zalety alei wady; które znając, możemy ich w dal- 
szem doskonaleniu systemu rzeczy ziemskich uniknąć, i uczynić go 
przez to wolnym od błędów, a tem samem więcej zbliżonym do ukła- 
du doskonałego, i doskonale nam rzeczy rozróżniającego. 

40. Wady pierwszego ze wskazanych tudwóch systemów, to jest 
Linneuszowego (35), są przeciwne zaletom układu drugiego: albo- 
wiem upatrujemmy w nim, Lil tę niedostateczność, że nie obejmuje on 
wszystkich rzeczy ziemskich, ale tylko same naturalne, a znaturalnych 
martwych tylko same słałokszłałłne czyli Kamienie; 2re że między 
martwemi nie wskazuje żadnych różnie, ani eo do ich zasady mate- 


się i utwierdzanie na ich powierzchni nowych cząstek; wszystkie zaś 
inne Kamienie, chociaż mogły kiedyś okazywać to na sobie, jednak 
teraz w ogóle tego nie czynią, A przeto wielkim jest błędem uwa. 
żać w dosłownem i ścisłem znaczeniu wyrażenie Lineusza lapides 
crescunl; gdyż chociaż położone ono jest na czele jego systemu 
(25), jednak nie można mu zupełnie ufać, bez narażenia się na ta- 
kie w życiu naszem praklycznem szkody, na jakie narażają się w wie- 
lu miejscach nasi, nawet zkąd inąd światli rólnicy, dozwałający zale- 
gać szkodliwie swe pola kamieniom, i czyniący to jedynie z obawy, 
aby po ich sprzątnięciu nie urosły na ich miejscu inne, liczniejsze i 
większe od nich kamienie... 

uzdolnienia żywotnego, a zatem za pewien stopień życia, nie zaś za oko- 
Jiczność odzielną od niego: co także stosuje się do siły intelektualnej 
i moralnej, czyli do pojęlności i ludzkości, któremi się zaamionują 
Zwierzęta właściwe i Ludzie. 
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rjalnej czyli ł reś eż, jak to czyni układ drugi, rozdzielający je nameta- 
liczne iniemełaliczne; ani eo doich uk ształceniazktóre jak wia- 
domo w samych rzeczach stałokształtnyel: jest trojakie, to jest dowoł- 
ne, prawidłowe i żywotne, jakie widzimy właśnie w Głazach, Kryszta- 
łach i Skamieniałościach. Co do żyjących także tworów, układ Line- 
usza nie jest takim, jakim być powinien, bo je tylko rozróżnia na czy- 
sto żyjące, tudzież na: żyjąco-czujące; chociaż oprócz nich są je- 
szcze twory żyjąco-czująco-pojętne, i nawet jeszcze wyższe;azatem 
dokładny układ powinien wykazać tak ważne między niemi różnice. 


41. Wady układu dragiego (36) są nawzajem przeciwne za l e- 
tom układu pierwszego: albowiem lód zaczyna się on odrzeczy bardzo 
złożonych, a zatem i bardzo trudnych do poznania, jakiemi są w istocie 
twory kręgowe czyli pojęłne; a kończy się eo do rzeczy naturalnych 
na prostych, jakiemi są nieorganiczne; co do sztucznych zaś nie- 
wiadomo na jakich, bo ich podziała wcale nie wskazuje. 2re Układ 
ten ma jeszeze tę wadę, od której jest wolny zupełnie układ Linneu- 
szowy, że jedne z pomiędzy rzeczy, które w sobie obejmuje, mianuje 
oil tego czem są i co im jest właściwe; a drugie, jako to: nieważkie, 
nieorganiczne, nieczujące, niekręgowe, bezliścienne i niemetali- 
czne, nazywa od tego czem nie są i czego nie mają; a zatem i czego 
też nie mogą przedstawiać nam w sobie do nważania. 


42. Do ważnych zalet układu Lineuszowego, ado wad układu 
używanego przez uczonych zachodnieh, należy jeszcze i to policzyć: 
że pierwszy (35), rozróżniając rzeczy na rosnące, rosnąco żyjące, 
i rosnąco-żyjąco:czujące, wskazuje ich pewne i stopniowe, chociaż 
nie wszędzie prawdziwe uzdo/nienżie; a zatem przedstawia naj- 
ważniejszą okoliczność, jaką tylko mieć możemy w rzeczach, mia- 
nowicie w żyjących do uważania; i jeszcze obok tego okazuje się on 
być układem opartym na jednolitej, chociaż nie najwłaściwiej obra- 
nej zasadzie, to jest właśnie na takowem uzdolnienżu. Drugi 
zaś z tychże układów (36), jako rozróżniający rzeczy, które w sobie 
obejmuje: 

lód na naturalne i sztuczne, czyli według ich pochodzenia. 
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Qre na ważkie i nieważkie, czyli według możności i niemożności 
ich ważenia; 

3cie na organiczne i nieorganiczne, czyli według ich ukształ- 
cenid; i 

4te na czujące i nieczujące, czyli według ich uz dolnie nia; 

` Bte na kręgowe i niekręgowe, tudzież na liścienne i bezliścienne, 

czyli znowu według ich ukształcenia; 

Gte nareszcie na metaliczne i niemetaliczne czyli według ich 
treści: 

Okazuje się być układem opartym na różnych zasadach: co 
sami nawet naturaliści uważają zwykle za w ad ę wszelkiego syste- 
mu naturalnego, i zawsze starają się o to, aby podziały rzeczy jedno- 
imienne, to jest podziały ich np. na Królestw a ustanowione by- 
ły według jednej zasady; na Gromady według innej, ale także 
jednej it. d. Czego potrzebę wskazuje ta okoliczność, iż tylko we- 
dlug stopniowego rozwoju jednej, i to nie jakiejkolwiek, ale ważnej: 
własności w rzeczach, może być okazana ich stopniowa i eoraz wyż- 
sza doskonałość; a tem samem i stanowisko, jakie zajmują w szere- 
gu rzeczy stworzonych. 

43. To porównanie zalet i wad dwóch dotąd przyjętych i naj- 
więcej upowszechnionych układów rzeczy ziemskich, i zarazem wła- 
ste, przez całą upłynioną część naszego życia zastanawianie się nad 
temiż rzeczami, doprowadziło nas do ustanowienia, a raczej do od- 
krycia następującego ich porządku czyli układu; który tu przytacza- 
my, jako jaż rzecz gotową, a potem będziemy się starali wskazać 
jego zasady i jego wieloraką użyteczność w życiu, mianowicie czyn: 
ne m ezyli praktycznem; do którego potrzeb zastosowaną wydajemy 
niniejszą Historję Naturalną, a zatem na nie głównie zwróconą mieć 
powinniśmy naszę uwagę. 
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Po IE. PODZPU ZWONONDTOROZCS POPISY 2. Głazy (Solida). 
> fzmiento-stało-porządne . > « > o - 2 « » * » 3. Porządki (Regułaria), 
sa ienmo-stało-porządno-żywotne . « - + « « + » „ 4.lFizerunki(Simulaera) 
a zmienno-stało-porządno-żywotno-władne. . . . . . . 5. Rośliny (Vegetabilia). 
a zmienmo-stału-porządno-żywotno-władno-czujące . . . . 6. Żyjątka (Animalcula). 
zmienno-stało-porządao-żywotuo-władno-czująco-pojętne . 7. Zwierzęta (Animalia), 


zmięnno-stał>-porządno-żywolno-władno-czująco-pojętno-ludzkie. 8.Zudzie(Spiritualia ). 
44. W układzie tym rzeczy ziemskich, dla tego przyjęliśmy 
zmienność za pierwszą i najpowszechniejszą ich własność, że wszy- 
stkie są w istocie zmiennemi; i przez to właśnie doskonalnemi, 
jak np. ziemia przez tę zmienność jest uprawialna, kamienie obra* 
bialne, a Rośliny wraz z następnemi tworami, obok samodzielnejzo 
rozwijania się i kształcenia, dozwalają się jeszcze często przez tęż 
własnąść przeprowadzać ze stanu dzikiego do oswojonego i ulago- 
dzonego, a tém samem dla nas i dla innych istot pożyteczniejszego. 


45, Drugą własnością rzeczy objętych tym układem jest ich sła- 
łość: bo w istocie wszystkie, oprócz tylko tych, które stanowią dział 
pierwszy w tym układzie, t. j. oprócz Zaczątków utrzymują się przez 
dłuższy lub krótszy czas w niezmiennym swoim stanie, a tém samem 
przez dłuższy lub krótszy czas mogą się zachowywać nie- 
zmiennie przy swojem właściwem znaczeniu, i utrzymywać na 
stopniu swego właściwego udoskonalenia. 


46. Trzeciem znamieniem odróżniającem rzeczy zawarte w tym 
układzie, jest ich foremność, kształtność, porządność czyli prawidło- 
wość: bo wiele z pomiędzy nich, oprócz tylko Zaczątków i Głazów, 
ukształcone są według pewnych —geometrycznych lub organicznych 
prawideł: aby przez to nietylko słażyły za materjał do kształcenia 
się z niech innych, doskonalszych od nich rzeczy; ale jeszcze aby sa- 
me miały pewne, ściśle określone znaczenie, a przez to aby 
bie mogły być tak łatwo brane jedne za drugie, jak się to często 
trafa z rzeczami zmienno-i nieporządno-kształtnemi, jakiemi są wła- 


śnie wspomniane Zaczątki i Głazy. 
4 
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47. Czwartą własnością rzeczy wskazanych pomienionym układem 
jest ich organiczność, ustrojowość, narzędziowość czyli żywotność: 
bo największa ich część, wyjąwszy tylko te, które skłalają trzy 
pierwsze oddziały tegoż składu, mają budowę i postać, a przynaj- 
muiiej tę ostatnią organiczną czyli żywotną, i składają się najezę- 
ściej z właściwych sobie, wewnętznych i zewnętrznych organów czy: 
li narzędzi żywotnych; które w skamieniałościach i two- 
rach obumarłych lub złożonych letargiem są zupełnie nieczynne, a 
w żyjący ch i uważanych w stanie życia, wykonywają sobiewłaściwe 
czynności żywotne. 

48. Piątą okolicznością itylko samym tworom żyjącym właściwą, 
jest ich włudność, czyli zdolność wykonywania pewnych, bądź czą- 
stkowych i niewidzialnych, bądź całkowitych i dostrzegalnych ru- 
chów żywotnych; przez które—twory te żywią się, rozmna- 
żająi wykonywają inne sobie właściwe czynności żywotne; a obok 
tego pomagają nam często w pracach mechanicznych, czyli w uży- 
wania naszej własnej władnoścź; którą mamy spólną ze wszystkie- 
mi jestestwami żyjącemi, w stanie życia uważanemi. 

49. Szóstą okolicznością wskazaną w pomienionym układzie 
powszechnym tworów ziemskich, i tylko samym Żyjątkom, Zwierzę- 
toin oraz Ludziom własciwą, jest ich czucze czyli zmysłowość; przez 
którą poznają one, co dla nich jest przyjemnem i pożytecznem, a 
co przykrem i szkodliwem, oraz umieją starać się o pierwsze rzeczy 
a unikać drugich, niemniej przeczuwać często odległe zdarzenia, i 
stosować się do nich: co szczególniej tworom niekręgowym czyli 
Żyjątkom jest właściwa, i co nadaje im imie istot przeczuciowych 
czyli instynktowych. 

50. Siódmą włdsnością znamionującą twory ziemskie, a w szcze: 
gólności te, które składają dwa ostatnie działy, jest ieh pojętność 
czyli uczebność (capacitas, docilitas); przez które są one nietylko 
usposobione wykonywać z pewnem zastanowieniem to, co umieją 
z natury i z urodzenia, jak np. karmić się i starać się w ogóle 0 utrzy- 
manie swego bytu; ale jeszcze okazują zdolność do naucze- 
nia się, pod wpływem różnych przypadków, pod przewodnictwem 
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swoiek rodziców, albopod kierunkiem ezłowieka, wielu rzeczy i prac: 
przez eo nietylko dła siebie, ale i dla ludzi, przy swoim ograniczo: 
nym instynkcie, stają się bardzo pożytecznemii usłażnemi: do czego 
pomócaa im jest najwięcej władza usposabiająca je do roźumienia 
głosów i skinień ludzkich; która właśnie stanowi najwyższy stopień 
ich pojęlność, a której żadnego prawie śladu nie okazują na sobie 
twory niekrę ęgowe czyli Żyjątka. 

- 51.- Ósmą nareszcie i tylko samym Ludziora wrodzoną wla: 
snością jest łudzkość; przez którą rozumiemy nie samą tylko prostą 
litosć i ezułeść na los wszystkiego co nas otacza; ale jeszcze nasze 
usposobienie i obudzającą się w nasz wiekami skłonność do 
ulepszania, poprawiania, łagodzenia, czyli jednem słowem do- 
skonalenia wszystkiego, co tylko jest ulepszalnem i doskonal- 
nem, 

A że wszystkie otaczające nas rzeczy, począwszy od Zacząt- 
ków aż do Ludzi, są przez swoję zmienność ulepszalnemi i dosko: 
nalnemi: przeto wszystkie mogą być przedmiotem naszego w tej mie 
rze starania, i wszystkie stawać się-przez to la naszego i ogólnego 
dobra przydatniejszemi: jak np. Ziemia staje się przez uprawę ży- 
Żniejszą; Kamienie przez obrobienie lab ułożenie pożyteczniejszermi 
i przyjemniejszemi; Porządki przez poprawienie wzorowszemi i do 
właściwego użycia zdałniejszetmi; Wizeruki przez dopełnienie, upodo- 
bnienie i.uszlachetnienie ich rysów, wyrazistszemi i przeznaczeniu 
swemu odpowiedniejszemi; Rośliny przez staranną uprawę i pielę- 
gnowanie urodzajniejszemi i przyjemniejszemi; Żyjątka, jak np. 
pszczoły, przez nastręczanie im właściwych środków utrzymania i 
uprzyjemniania ich życia, praeowitszemi i łagodniejszemi; Zwierzę- 
ta przez to samo i przez umiejętne wprawianie ich do wypełniania 
właściwych im prac i posług,silniejszemi, powolniejszemi i usłużniej- 
szemiz a Ludzie nareszcie przez to samo i przez. obudzanie w nich 
uczuć ludzkich, praeowitszymi, uprzejmniejszymi, umiejętniejszymi 
i poczeiwszymi. 

52. Takie zajmowaniesię rzeczami i podobneminam istotami, to jest 
zajmowanie się ich doskonaleniem i upożytecznianiem, jako mogące 
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być udziałem samych tylko Ludzi (bo żadne z niższych od nich je- 
stestw, nie jest w stanie tego i z takich jak oni pobudek, na tychże 
rzeczach dokonywać): stanowi najwznioślejszy i najgodniejszy na- 
szej ludzkiej istoty zawód; któremu się z największą dla siebie za- 
sługą i chlubą w życiu naszem czynnem oddawać możemy. A je- 
żeli jeszcze obok tego, zajmujemy się temiż rzeczami i w innych ce- 
lach, jak np. w celu zaspokojenia na nich naszej ciekawości; albo 
w 'eelu użycia przez nie rozkoszy zmysłowej; albo nareszcie w celu 
obrócenia ich na zwyczajny użytek materjalny: natenczas cele te, 
jako spólne nam z innemi—= obdarzonemi ciekawością, czuciem i ży- 
ciem tworami, nie mogą się uważać za właściwe cele ludzkie, ale 
tylko za podrzędne, i odpowiednie temu, co Ludzie mają spólnego 
z temi trojakiemi istotami. 
58. Jeżeli więc tak jest niewątpliwie, że doskonalenie rzeczy,sta: 
nowi obok ich paznawanta, bawienia się niemi, i zwyczajnego ich 
używania, najwznioślejszy przedmiot, naszego około nich starania: 
więe wrodzone ich do takowego udoskonalenia się usposobienie, czy- 
li jednem słowem ich doskonałość, będąca skutkiem wzmianko - 
wanej wyżejieli zmienności (44), jest najwyższym przymiotem, jaki 
tylko możemy mieć w nich do uważania, i zarazem zasadą ich ukła: 
da prawdziwie naukowo-praktycznego, i naszemu najwyższemu ludz- 
kiemu znaczeniu odpowiedniego. Bo doskonalenie rzeczy, a tém 
samem podwyższanie ich wartości, i przyprowadzanie ich dotakiego 
stanu, do jakiego tylko przyprowadzone być mogą (i w jakim we- 
dług pisma $. zostawać miały na początku swego istnienia): jestna- 
wet obowiązkiem naszym religijnym, i najwyższą naszą ludzką po- 
trzebą; bez której zadosyć uczynienia, znaczenie nasze na tej 
ziemi nie różniłoby się wiele od znaczenia niższych od nas tworów. 
Które właśnie zajmują się samem tylko tych rzeczy używaniem, jak 
to czynią grzyby i wszystkie w ogólności Rośliny; albo używaniem 
i szukaniem w nich zmysłowej przyjemności, jak to robią motyle i 
wszystkie Żyjąłka: albo nareszcie używaniem, szukaniem w nich 
przyjemności i zaspakajaniem przez nie swojej ciekawości, jak to 
okazują na sobie małpy i wszystkie w ogóle Zwżerzęła; a tylko sa- 
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mi Ludzie, jak się rzekło, mogą obok tego wszystkiego, zajmować 
się jeszcze tych rzeczy doskonaleniem i upożytecznieniem. Czego 
wskazuje nam dowód np. ziemia zwyczajna, którą inne istoty, jak np. 
z rzędu Roślin pórz i oset, z rzędu Żyjątek glisty i podjadki, a zrzę- 
du Zwierząt krety i świnie, nie tylko nie są w stanie uczynić poży- 
teczniejszą, jak była przed ich zagniezdżeniem się na niej; aleowszem 
mogą ją przywieść do stanu tak nieużytecznego, że się same na niej 
nie będą w stanie utrzymać. A tymezasem Ludzie mogą przez pracę, 
kierowaną przemysłem i ożywianą miłością dobra powszeclinego, do- 
prowadzić ją do takiego stanu, że przestrzeń jej np. jedno-włokowa, 
która w stanie dzikim i zaniedbanym nie była w możności utrzymać 
przez jeden dzień jednego człowieka, uczyni się sposobną utrzymać 
w dobrym stanie, przez cały rok ludzi 30%, a zatem przez jeden dzień 
365 więcej, czyli przeszło 10,000; i jeszcze obok tego będzie mogła 
dać z siebie dobre wyżywienie i utrzymanie odpowiedniej liczbie in- 
nych pożytecznych istot żyjących. 


Takiż, a nawet bardziej uderzający w tej mierzeprzykład wska- 
zuje nam kamień surowy, i otrzymany z niego kamień młyński lub 
posąg kamienny: bo warlość kamienia surowego, jeżeli zwłaszcza 
„znajdować się on będzie w miejscu niestosownem, jak np. przy wąz= 
kiej i głębokiej drodze, gdzie często staje się przyczyną różny 
szkód i cierpień dla podróżnych, może być żadna, a nawet mniej'jak 
żadna, to jest odjemna; a wartość otrzymanego z niego posągu i po- 
stawionego w miejscu odpowiedniem jego przeznaczeniu, może być 
nieoceniona. 


54. Ten ostatni przykład naucza nas, że wartość rzeczy podwyższa 
się, nietylko przez zmienienie ich ukształcenia, ale i przez 
zmienienie miejsca, które poprzednio zajmowały; a że zmienia- 
nie miejsca, jest tak łatwą czynnością, że się każdy może zajmo- 
wać jej wykonywaniem: przeto każdy, nawet z najmniej uzdolnio- 
nych ludzi, może mieć udział w tej wielkiej sprawie naszego życia, 
jaką jest w istocie sprawa przeprowadzania rzeczy ze sanu obo* 
jętnego i szkodliwego do pożytecznego. 
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Jakoż, co może być dla nassnadniejszego do wykonania, jak np. 
widząc kamień leżący na drodze, o który ludzie i zwierzęta kaleczą 
sobie nogi iłamią wozy, sprzątnąć go ztamtąd, i położyć np. na 
przejścia przez wodę, aby ciż sami ludzie mogli wygodnie przecho” 
dzić po nim, bez narażania się na zamoczenie nóg, ina wynikające 
ztąd choroby? 

Albo co przychodzi nam z większą łatwością, jak np. zakłada- 
dając ogród, brać ziemię piaszczystą z dołów, w których się mają sa- 
dzić drzewa, i wyrzucać ją na przyległe drogi i ścieszki, aby nie by- 
ły na przyszłość błotnistemi; a ziemię żyzną z dróg i Ścieszek uży- 
wać pod też drzewa, aby pięknie na niej rosły i obfite wydawały 
owoce? 

Albo nareszcie co może być dla nas łatwiejszego, jak np. ma- 
jąc pszczoły umieszczone w miejseu przechodnem, niespokojnem i 
nieschluduem, podniecającem w nich złośliwość i odstręczającem je 
od pracy: przenieść je ztamtąd w miejsce ciche,i wolne od przykrych 
wyziewów, a tćm samem zdolne przeciwne na nie wywierać wpływy. 

55. Tei t. p. zmiany, których dokonywają wszyscy w ogóle Lu- 
dzie, mianowicie praktyczni, na martwych i żyjących tworacli, cho- 
ciaż zdawać się mogą nie jednemu rzeczą mało znaczącą, w poró- 
wnaniu z głębokiem nad temiż tworami zaciekaniem się, czyli z obie- < 
raniem ich za przediniot zaspokojenia naszej ciekawości; jednak po- 
nieważ zmiany te mogą być dokonywane przez samych tylko Lu- 
dzi, a wspomniane dopiero zaspokajanie ciekawości, może być, tak, 
jak szukanie w nich przyjemności, i zwyczajnćj biernćj użyteczności 
udziałem i niższych od nas tworów: przeto nie wątpimy już o tém, 
co stanowi dla nas, w zajmowaniu się rzeczami zewnętrznemi przed- 
miot właściwego naszego życia ludzkiego, a co zwierzęcego, żyją- 
tkowego lub roślinnego. 

Gdy jednakże i ciekawość, uważana wraz z przyjemnością. 
i pospolitą bierną użyłecznością (jaką zwykle ciągniemy z rzeczy, 
nie przykładając się do ieli udoskonalenia), jest naszą potrzebą; prze- 
to nie możemy się z niej wyzuwać; ale jednak będziemy się starali 
mieć*zawszę to, co jest naszą właściwą ludzką rzeczą ua pierw- 
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szym względzie, a wszystko inne na drugim. Zwłaszcza, że tylko 
przez zajmowanie się rzeczami w ludzkim sposobie, to jest przez zaj- 
mowanie się ich doskonaleniem, możemy wpływać na podwyższe- 
nie ieli i naszej własnej wartości; a w sposobie innym, nie dokony- 
wamy na nich i na sobie żadnej zgoła w tej mierze zmiany. Co się 
najwyraźniej ztąd okazuje, że w dzikich krajach, gdzie Ludzie zajmu- 
ją się temi rzeczami—tylko w eelu zaspokojenia przez nie swojej 
zwierzęcej ciekawości, i w celu szukania w nich rozkoszy zmysło- 
wej, lub zwyczajnego materjalnego użytku: rzeczy te zostają wraz 
z nimi odwiecznie w stanie dzikim i nieokrzesanym; i zostawać , mu- - 
szą w nim dopóty, dopóki Ludzie ci, obok tego trojakiego, to jest 
zwierzęcego, żyjątkowego i roślinnego sposobu zatrudniania się 
niemi, nie zaczną się niemi zajmować po ludzku. 

56. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, że stan ten dzikości 
i upośledzenia, w mowie będących Ludzi, jest skutkiem niezajmowa* 
nia się przez nie rzeczami składającemi świat zewnętrzny w sposo- 
bie ludzkim (co jest wielką nauką dla nas Ludzi ucywilizowanych 
i pragnących tamtych Ludzi widzićć kiedyś sobie podobnymi, abyśmy 
ich nie samemi tylko sło wami, bo to w doświadczeniu okazało się 
mało shutecznem, ale i czynami, i to czynami mającemi na celu 
doskonalenie pomienionych rzeczy, starali się przywieść do tego, 
czem ich mieć chcemy i czem być powinni: jeżeli więe powtarza- 
my tak jest w samej rzeczy, a przynajmniej nikt tego zaprzeczyć 
nie może, nie przekonawszy się wprzód doświadczeniem o błędności 
tego twierdzenia): przeto mamy przez to wskazany dla samych siebie 
najskuteezniejszy „środek, posuwania dalej naszej własnej doskona- 
łości i osiągania przez nią coraz wyższej szczęśliwości; a tym środ- 
kiem jest właśnie zajmowanie się wszystkieminaszemi siłami, pomie- 
nionem doskonaleniem i upożytecznianiem rzeczy nas otaczających. 
Bo właśnie przez to tylko siły te mogą być w nas utrzymane ciągle 
w stanie czynnym i rozwijać się według właściwego sobie usposobie- 
nia, jakie otrzymały od Istoty twórczej, która nam je nadała; a przez 
używanie tych rzeczy tak, jak się nam same nastręczają, siły te zo- 
zostawać w nas będą tylko w swoim zarodzie, albo nawet, o czem 
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się każdy może przekonać na sobie, wyrodzić się mogą w przeciwne 
naszej szczęśliwości usposobienia, to jest w różne fizyczne i moralne 
choroby; które obok naszego ubóstwa, będącego także skutkiem nie- 
używania w dobrych celach nadanych nam od Stwórcy sił, a miano- 
wicie w celu pomienionego doskonalenia i upożyteeżniania otaczają- 
cych nas rzeczy, są zawsze źródłem naszej i ogólnej niedoli. 


57. Aby więc ta niedola nie mogła mieć do nas tak łatwego, 
jaki zwykle ma przystępu, powinniśmy wiedzieć jak ją zawsze ód sie- 
bie oddalać, i nie przestawać tylko na tej wiadomości; ale usilnie 
wszystkiemi nadanemisobie kwoli temu od Stwórcy siłami pracować: 
przez co będziemy zarazem i unikali złego, które na nas.nasza guu- 
śność i nasza obojętność na dobro powszechne sprowadza, i jednali dla 
siebie tę pociechę, że nietylko rzeczy zewnętrzne względem nas, ale 
i my jesteśmy czemsiś względem nich, a mianowicie ich doskonalicie- 
lami i upożytecznicielami. Przez co tylko stają się one wrazzAamigo- 
dne nazywania się dziełami Doskonałości najwyższej która wszy- 
stko od najniższego aż do najwyższego swego utworu chce mieć do- 
skonałem, i pożytecznem dla dobra powszechnego; ale w krzewieniu 
tćj doskonałości, która jest źródłem najwyższej naszej i powszech- 
nej szezęsliwości, chciała mieć spółpracownikieim ezłowieka, jako istotę 
najdoskonalszą, na obraz i podobieństwo swoje stworzoną, i do uży- 
wania najdoskonalszego, to jest moralnego szczęścia przeznaczoną. 


58. Jeżeli więc powtarzamy, tak jest w samej istocie, że do* 
skonalenie i upożytecznianie rzeczy,- czyli usposabianie ich do tego, 
aby się mogły nazywać godnie utworami Doskonałości najwyższej, 
i być przydatnemi dla dobra powszechnego, w którem się i nasze 
własne, jako część w swojej całości mieści: przeto powinniśmy wie: 
dzieć, co w tychże rzeczach jestdla nas zostawione do udoskonalenia, a 
eo jest w nich niezmienne, czyli tak doskonałe, że się już doskonalić 
nie da, tylko używać tak jak jest, do celów pomienionego dobra. To 
co jest zostawione dla nas w rzeczach do udoskonalenia, wskazuje 
nam właśnie podany wyżej przez uas Układ tworów ziemskich (43); 
którego właśnie zasadą jest doskonalność tychże tworów czy- 
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li ich sposobność do ulepszania się i upożyteczniania; a eo w tych- 
że rzeczach jest z natury swojej tak doskonałe, że się udoskonalić 
czyli ulepszyć przez nas nie da: będziemy się starali, wraz z pier- 
wszą okolicznością rozważyć to bliżej w ciągu obecnego dzieła. 

59. „W dziele tem, jako mającem na celu poznanie wszystkich 
w ogólerzeczy ziemskich, ito poznanie ich zarazem pod dwoma główne- 
imi względami, jakie mamy w nich do uważania, to jest pod wzglę- 
dem ich natury i użyteczności, czyli pod względem ich przy ro- 
dzenia i przeznaczenia (28): będziemy się starali okazać 
‘tylko to, eo się ściąga razem do całego zbioru tychże rzeczy, i co jest 
w nich najważniejszego, a tém samem najgodniejszego naszej uwa- 
gi, i najodpowiedniejszego celom naszego życia czynnego, do któ- 
rego potrzeb dzieło to jest zastosowane. 

60. Życie prawdziwie i wszechstronnie ez ynne jest to życie 
którezajmuje pożytecznie wszystkie nasze siły, i zatrudnia je wszyst- 
kiemi rzeczami, któremi się tylko one z korzyścią dla naszego i po- 
wszechnego dobra zatrudniać mogą; a zatem przez życie takowe rozu- 
mieć należy, nietylko to życie, któresię objawia przez ruch ezyli przez 
działalność siły naszej fizycznej, ale i owo,któresię uwydatnia przez 
czucie, myślenie i miłowanie, czyli przez działalność siły naszej este 
tycznej, intellektualnej i moralnej. Przez życie więc tako- 
we prawdziwie i wszechstronnie czynne rozumieć nam trzeba: używa- 
nie wszystkich wewnętrznych darów bożych, i to używanie ich nie 
w innym celu, tylko w tym, abyśmy przez nie, wszystkie otaczające 
nas, tak martwe jak żyjące rzeczy, a przy nich i nas samych prze- 
prowadzić mogli zestanu szkodliwego, obojętnego lub mało użyteczne- 
go do najużytecezniejszego, i dobru powszechnemu najodpowiedniej- 
szego; a zatem prawdziwie doskonałego, i przez to samo Doskonało- 
ści najwyższej i wszystkim uznającym Ją istotom miłego. 

61. Aby można rzeczy te przeprowadzić do takowego stanu, 
trzeba je znać pod wszystkiemi względami, pod jakiemi tylko mogą 
być przez nas znane, nie zaś pod temi lab owemi, pod jakiemi je 
przedstawiają nam dotychczasowe ich układy i dotychczasowe trak- 


tujące o nich dzieła: bo właśnie znając te rzeczy cząstkowo i nie- 
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właściwie (32), eząstkowo też tylko i niewłaściwie możemy je dosko- 
nalić czyli upożyteczniać, i do cząstkowych stosować je potrzeb, za 
jakie właśnie uważamy u/rzymanie i uprzyjemnienie naszego ży- 
cia; które stanowią małą tylko cząstkę, tto nie powszechnych, ale 
samych naszych ladzkieh, i z najniższemi tworami spólnych nam po- 
trzeb: przez co rzeczy, które mamy do nich stosować, chociaż są 
utworami Doskonałości najwyższej i w celach swego istnienia nie* 
zaprzeczenie doskonałemi, to jest chwale tejże Doskonałości i pożyt- 
kowi powszechnemu odpowielniermi, wydawać się nam muszą w wiel J 
kiej części niedoskonałemi, to jest obojętnemi lub szkodliwemi, czyli 
jednem słowem nieużytecznemi (30). Z czego wielorakie wynikają 
dla nas szkody, to jest najprzód ta, że bierzemy nieraz ztąd sobie 
powód do ubliżania dziełom Doskonałości najwyższej, a zatem i Jej 
samej; powtóre ta, że się nie poczuwamy do tego, abyśmy Ją godnie 
to jest przez doskonałe czyny uznawali i miłowali; potrzecie owa, że 
chociaż się zajmujemy pielęgnowaniem wielu naszych i dla naszych 
korzyści spółstworzeń, to nie możemy się zajmować niemi tak jak na~. 
leży: bo tylko stosujemy zwykle użyteczność rzeczy składających 
świat zewnętrzny do naszych własnych, nie zaś do powszechnych 
potrzeb; które koniecznie znać nam należy, jeżeli chcemy należy- 
cie i z należytym, oraz wszechstronnym naszym pożytkiem zajmować 
się pielęgnowaniem, owych spółstworzeń: bo pielęgnować je, jest to 
właśnie znać to, czego im do ich utrzymania i udoskonalenia niedo» 
staje, i starać się 6 zadosyć czynienie temu obojga; poczwarte nare- 
szcie odnosimy z owego niewłasciwego uważania rzeczy i-zapatry- 
wania się na ich użyteczność, tę wielką i bezpośrednio naszej wła- 
snej istoty tyczącą się szkodę, że stosując te rzeczy, według takowe= 
go niewłaściwego i jednostronnego zapatrywania się na nie, tylko 
do niektórych naszych i to najniższych, bo z najniższemi tworami 
spólnych nam potrzeb, nie możemy mieć o tych rzeczach i o ich 
użyteczności wyobrażenia wszechstronnego czyli zupełnego, ale tył. 
kotakie, jakie nam wskazują te niektóre i najniższe nasze potrzeby. 
62. Przez to więc, rzeczy te nie mogą być dla nas przydatne- 
mi, nawet do zaspokojenia naszej ciekawości: bo znając je cząstko: 


http://rcin.org.pl 


35 


wo, niepokojemy się tém, że ich nie możemy znać tak, jak tylko po- 
znameimi przez nas być mogą: zwłaszcza, że ta niedostateczność zna- 
jomości ich ażyteczności czyli ich przeznaczenia, jest tylko czę- 
seią niedokładnej o nich naszej wiedzy: albowiem oprócz takowego 
ich przeznaczenia czyli zewnętrznego znaczenia, mamy jeszcze do 
uważania ich znaczenie wewnętrzne czyli przyrodzenie (28); 
którego znajomość wskazuje nam, czem te rzeczy są same w sobie, 
vasalii na inne rzeczy i na nas samych, co się najwięcej niemi 
zajmujemy, i co radzibyśmy znać całkowite, nie zaś cząstkowe ich 
znaczenie. 

63. Ta druga część znajomości w mowie będących rzeczy, to 
jest znajomość ichprzyrodzenia, z tego samego okazuje się być 
dotąd niezupełną, że wskazujące nam ją dwa najsławniejsze i naj- 
bardziej upowszechnione dotychczas między uczonymi ich układy, 
któreśmy przytoczyli w swojem miejseu (35,36), i które właśnie wska- 
zują, a przynajmniej wskazywać nam powinny najważniejsze, jakie 
tylko mamy w nich do uważania względy: podległe są wielu i wielce 
znaczącym wadom, a mianowicie tym dwom głównym, że nie obej- 
mują w sobie wszystkich takowych rzeczy, i nie wskazują nam ich 
pod wszystkiemi, pod jakiemi tylko mogą być przez nas znane 
względami; ale pierwszy z tych układów zwany układem lineuszo= 
wym obejmuje w sobie, z wszystkich rzeczy ziemskich, których 
znajomość jest nam potrzebna, same tylko surowe i dzikie ezyli tak 
zwane nałuralne, a z tych naturalnych tylko same słałe, to jest 
Kamienie, Rośliny i Zwierzęta: nie wskazując właściwie i zupełnie 
zachodzących między niemi najważniejszych różnie, bo nie uważa- 
jąc ich pod wszystkiemi, ale tylko poi niektóremi względami. Drugi 
zaś z owych układów, to jest ten, którego się trzymają zwykle te- 
rażniejsi, mianowicie zachodni uczeni, chociaż niby obejmuje w sobie 
wszystkie, to jest zarazem surowe i udoskonalone, czyli naturalne i 
sztuczne rzeczy ziemskie: jednak nie rozróżnia ich wszystkich, tylko 
także same naturalne czyli surowe; a z tych ostatnich, jedne daje 
nam poznać z tej strony, czem są i co im jest „właściwe, a drugie 
z owej, czem nie są i czego nie mają, a zatem i czego też nie mogą 
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nam w sobie przedstawiać do uważania. Nadto układ ten ostatni 
ma jeszcze, jak się o tem powiedziało w swojem miejscu, te dwie 
wielkie wady, że najprzód przedstawia nam rzeezy, które w sobie 
obejmuje, nie poczynając od tych, co mają w sobie najmniej okolicz- 
ności do uważania, a zatem eo są łatwiejsze do poznania; ale zupeł- 
nie przeciwnie, i dla tego nie może nam ich przedstawiać pod wszy- 
stkiemi, ale tylko pod niektóremi względami; a powtóre opiera się on 
na wielu różnorodnych zasadach (42), a tém sąmem nie odpowiada 
potrzebie porównawczego uważania rzeczy, eo do jednej 'najgłów - 
niejszej i najwięcej na naszą uwagę zasługującej w nich okoliczno - 
ści, za jaką właśnie uznaliśmy ich doskonalność czylisposobność 
przechodzenia ze stanu obojętnego i szkodliwego do pożytecznego, 
i dobru powszechnemu odpowiedniego. 

64. Z tego więe wszystkiego co się tu powiedziało, okazuje się, 
że nietylko układy naturalne (29,35) nważane wporównania z użył- 
kowemi (30); ale sameż naturalne, uważane między sobą (35,36), 
nie są takiemi jakiemi być powinny, a mianowicie zgadzającemi się 
z sobą, i wskazującemi nam wszystkie rzeczy ziemskie, oraz pod wszy- 
stkiemi głównemi, tyeczącemi się ich przyrodzenia i przezna- 
czenia względami; ale tylko pod niektóremi bardzo ogranieczonemii 
do ograniczonych naszych potrzeb odnoszącemi się. A zatem okazuje 
się z tego wszystkiego niezbędna potrzeba dopełnienia tych układów 
tak, ażeby nam sprawiedliwie i zupełnie wskazywały to, co powinny 
wskazywać; albo tćż, jeżeli się to nie da uskutecznić, zastąpienia ich 
innym układem, czyniącym, ile tylko być może zadosyć ich wła- 
ściwemu przeznaczeniu, to jest obejmującym wszystkie rzecz y 
ziemskie, których znajomość z jakiegokolwiek względu jest nam 
potrzebna, i wskazującym wszystkie głów ne względy, jakie 
tylko mamy w nich do uważenia, i przez jakich nważanie, możemy 
się usposobić do tego, że i terzeczy, i samych siebie będziemy mogli 
uczynić kiedyś odpowiedniemi naszemi i ich przeznaczeniu. 

65. Najgłówniejszym względem, czyli najważniejszą okolicz- 
nością, jaką mamy do uważania w rzeczach składających swiat ziem- 
ski, i jaką wskazywać nam w nich powinna Historja Naturalna, 
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jest znać sposób jakim one powstają, trwają i do- 
skonalą się, czyli jakin otrzymują, utrzymują i podno* 
szą wsobieswoje znaczenie; a obok tego jak wpływają 
podł temi trzema względami na inne twory i na naszę własną istotę, 
Zatem stosownie do tej okoliczności, układ o którym mowa, to jest 
naturalno użytkowy czyli połączony (31), jakiego właśnie wyma- 
ga Historja Naturalna stosowana, wskazywać nam powinien, zacho- 
dzące między pomienionemi rzeczami różnice, eo do takowego ich 
powstawania,trwania i doskomalenia się, iróżniee co do 
sposobu jakim one wpływają na powstawanie, trwanie i do» 
skonalenie się innych rzeczy i naszego własnego jestestwa. 


ZASADY UKŁADU NATURALNO-UŻYTKOWEGO CZYLI POŁĄCZONEGO 
RZECZY ZIEMSKICH. 


66. Główna i najważniejsza różnica, jaka daje się nam po- 
strzegać między rzeczami ziemskiemi, co do sposobu ich powsta- 
wania jest ta, że jedne z nich, do jakich należy powietrze, woda, | 
ziemia, kamienie i skamieniałości, tworzą się z cząstek mater- 
jalnyeh, przezich wzajemne skupianie się i łączenie, 
w płynnie massy lub zsiadłe bryły; a drugie, do jakich należą rośli- 
ny, robaki, owady, ryby, gady, ptaki, zwierzęta czworonożne i ludzie, 
powstają przeztworzeniesięich zarodów; z których ro- 
zwinięte młode istoty, jak np. z nasion młode rośliny, a z jaj pisklę- 
ta: przyjmują wewnątrz siebie obce cząstki, przerabia: 
jąje na własne ciało, rosną, dojrzewają i wydają 
zarody podobnych do siebie istot, które z czasem ich miej: 
sce zastępują. 

67. (o do sposobu utrzymanią bytu czyli trwania. który 
jest drugą główną okolicznością do uwazania w tworach ziemskich, 
daje się między niemi postrzegać ta wielka rożnica, że jedne z pomię- 
dzy nielr, jakiemi są właśnie wszystkie rzeczy martwe i do martwego 
przywiedzione stanu, trwają same przez.się, a potrzebne są do 
trwania czyli do utrzymania bytu innych istot; drugie zaś do których 
należą wszystkie twory żyjące, uważane w stanie swoim właściwym 


http://rcin.org.pl 


38 


to jest w stanieżycia, trwają przy pomocy pierwszych, oraz 
sobie podobnyeh, i dla takowego trwania czyli utrzymania 
bytu, niemniej dla udoskonalenia swego jestestwa, muszą z niemi i 
same. z sobą zostawać ciągle w nierozerwanem społeczeństwie. Przez 
takowe zostawanie doznają one ciągle mniej lub więcej błogiego 
ich wpływa na siebie, i wywierają go ze swojej strony na innetwo- 
ry; a w skutka tego oraz w skutku własnego rozwijania się i kształ 
cenia, doskonalą się ciągle choć nieznacznie (26), i nabywają przez 
to coraz większej wartości, czyli coraz większego usposobienia do 
spełnienia swego właściwego przeznaczenia. 

68. Co do trzeciego nareszcie względu, który mamy- głównie 
do uważania w rzeczach ziemskich, to jest co do sposobu ich do- 
skonałenia się, czyli co do sposobu, jakim nabywają one co- 
raz wyższego i sobie właściwego w Świecie stworzonym znaczenia: 
co do tego mówię trzeciego względu, upatrujemy tę wielką między 
temiż rzeczami różnieę, że jedne z pomiędzy niech, a takiemi są wła- 

śnie martwe, doskonalą się i doskonalone przez nas być mogą, tylko 
eo do swego ukształe e nia; „a drugie, jakiemi są właśnie twory 
żyjące, zarazem co do ukształcenia i uzdolnienia. Jakoż 
wiadomo nam, że np. kamień, który należy do rzeczy martwych, mo- 
że być udoskonalony czyli podwyższony w swojem znaczeniu tylko 
przez nadanie mu doskonalszego kształtu, nad ten kształt, jaki ma 
w stanie swoim przyrodzonym czyli surowym; a np. drzewo, zwierzę 
i człowiek, które należą do tworów żyjących, mogą mieć podniesio- 
ną swoję wartość, zarazem przez ukształcenie swojej postaci, i przez 
uszlachetnienie swoich wewnętrznych przymiotów, czyli przez rozwi- 
nięcie swoich sił i zdolności; któremi służą sprawie dobra powsze= 
chnego, jak np. któremi obfitsze i lepsze wydają owoce, oraz lipaniej: 
sze i doskonalsze spełniają w swem życiu czyny. 

69. Wskazane dotąd trzy okoliczności, które mamy głównie do 
uważania w tworach ziemskich, to jest ich powstawanie, tr wa- 
niei doskonalenie się, i wymienione główne różnice, jakie 
co do tychże okoliczności.między niemi zachodzą. to jest: że te z po- 
między nich, które nazywamy tworami martwemi, powstają przez 
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skupianie się cząstek materjalnych, trwają sume przez „się 
i doskonałą się lub doskonalone być mogą, tyłko przez dosko- 
nalenie ich ukształcenia; a te, które zowiemy tworami żyjącemi, 
powstają przez zawiązywanie się i rozwijanie ich zarodów, trwa- 
ja przy pomocy innych tworów, a doskonałą się lub doskona- 
lone być mogą, przez podwyższanie zarazem ieħ ukształcenia i 
uzdolnienia: wskazane mówię te trzy w tworach ziemskich oko- 
liczności, i zachodzące między niemi w tej mierze różnice, dają 
nam tylko poznać takowe twory, co do pierwszego z owych naj- 
główniejszych, wskazanych wyżej przez nas w nich dwóch wzglę- 
dów, to jest eo dą tego względu: czem te tworysą same 
w sobie, czyli jaka jest ich nalura albo przyrodzenie (28); a 
nam potrzeba jeszcze znać je i co do względu drugiego, to jest co do 
tego, czem są one względem innych istot, czyli jaka jest 
ich użyteczność albo przeznaczenie, i jakie co do tego względu za» 
chodzą między niemi główne różnice. 

70. Przeznaczenie tworów ziemskich, tak jak wszystkich w po- 
wszechności rzeczy składających świat stworzony, uważane w ogól- 
ności, wskazuje nam najwłaściwiej Religja; która właśnie powiada 
nam, że twory tę na to są wywiedzione z nicestwa, aby świadczyły 
0 wszechmoeności, mądrości i dobroci Boga, który jest początkiem 
i końcem wszystkiego; i aby służyły nam, jako stworzeniom Jego 
najdoskonalszym, za dowody przekonywające nas o tych wielkich 
Jego przymiotach, i za pobudki skłaniające nas do tego, abyśmy je 
godnie, to jest, jeżeli nie przez wszechmocne, bo do tego nie jeste- 
śmy usposobieni, to przynajmniej przez wielkie *), mądre i dobre czy- 
ny uznawali i wielbili. Przeznaczenie zaś tworów owych, uważa- 
ne w szczególności, to jest odnoszące się do nich samych, a miano- 
wieie do tych z pomiędzy nich, które nie mogą istnieć same przez się, 
jakiemi są własne twory żyjące, do których i my należymy; na tem 


*) Przez wielkie czyny rozumiemy wszelkie lakie czyny, do których 
spełniania tylko same najdoskonalsze stworzenia, to jest właśnie sa- 
mi Ludzie, od swego i powszechnego Stwórcy są usposobieni. 
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się kończy, aby twory te dopomagały do utrzymania bytu tychże 
istot żyjących, i do ich właściwego udoskonalenia się; albo przynaj- 
mniej, aby stanowiły dla nich środek, przy używaniu którego, mo- 
głyby same zachowywać swoje „istnienie, i postępować na drodze, 
prowadzącej je do celu, na który są stworzone. 

71. Zastanawiając się bliżej nad będącą w mowie drugą głó: 
wną okolicznością, którą mamy do uważania w rzeczach ziemskich, 
to jest nad ich użytecznością czyli przeznaczeniem, a mianowicie nad 
przeznaczeniem odnoszącem się wprost do nich samych i do nas, 
jako do ich spółstworzeń: przekonywamy się, iż jedne z pomiędzy 
tych rzeczy, a takiemi są właśnie wszystkie martwe, na to tylko są 
przeznaczone, aby słażyły do utrzymania bytu i do udoskanale 
nia tworów żyjących, a tem samem i nas samych, którzy donich na- 
leżymy; a drugie, to jest właśnie żyjące, stworzone są zarazem i na 
ten sam cel, i jeszcze na to, aby same używały właściwych darów 
swego życia; które stanowią dla nieh: najprzód rzeczy zewnętrzne, 
będące pomocniczemi środkami wspomyionego utrzymania i udo- 
skonalenia ich jestestwa; a powtóre ich siły i zdolności wewnę- 
trzne, za pomocą których zaspakajają one bezpośrednio te dwie głó- 
wne swego życia potrzeby. ; 

72. Zbierając w treści to wszystko, cośmy dotąd powiedzieli 
w ogólności o nalurze i użyteczności wszystkich tworów ziemskich, 
czyli o ich przyrodzeniu i przeznaczeniu, a mianowicie o sposobie, ja- 
kimone trwają i upływają na trwanie innych tworów: 
przekonywamy się, iż jedne z pomiędzy nich, a temi są właśnie wszy- 
stkie martwe i do martwego przywiedzione stanu, do jakich należy 
bp. powietrze, woda, ziemia, kamienie i skamieniałości, mają taką 
naturę i taką okazują z siebie użyłeczność, że trwają same 
przez się,a potrzebne są dotrwania innych tworów, 
to jest właśnie żyjących, oraz do udóskonaleniaich jeste- 
stwa, i ztąd mogłyby się najwłaściwiej nazywać tworami samo- 
trwałemi czyli potrzebnemaż; a drugie z pomiędzy owych two- 
rów ziemskich, to jest właśnie żyjące, uważane w stanie życia, do 
jakich należą np. rośliny, robaki, ryby, ptaki, zwierzętaczworonożne 


http://rcin.org.pl 


. 4l 

i ludzie, znamionują się tem co do pomienionych dwóch względów, to 
jest eo do swego przyrodzenia i przeznaczenia, że trwają same 
przezsięiprzypomocy innychtw orów(zktóremizostawać 
muszą ciągle z tego powodu w nierozerwanem spółeczeństwie); a po- 
trzebnesą, tak jaktworypierwszedotrwaniainnych 
sobie podobnych istot, oraz do ich właściwego udo- 
„.skonaleniaz i ztąd mogłyby się najwłaściwiej mianować, zarazem 
ze względu swojej natury i użyteczności czyli ze względu swego 
przyrodzenia i przeznaczenia, tworami spóln o-trwałemiź cz$li 
potrzebująco-potrzebnemi, 

73. Twory pierwsze, to jest samotrwałe czyli potrze: 
bne, jako przeznaczone do użycia dla drugich, nazywamy jeszcze 
inaczej rzeczami służącemi do użycia czyli króciej Używadłami; 
twory zaś drugie, to jest spółno-trwałe czyli potrzebująco- 
potrzebne, ponieważ obdarzone są życiem i żywią się pierwsze- 
ini, a często zarazem i podobnemi sobie, moglibyśmy mianować, jak 
zwyczajnie, tworami żyjącemi, czyli po dawnemu żywiącemi, albo 
rzeczownie ZyWiętami. 


1 UŻYWADŁA. 


74. Twory samotrwałe czyli potrzebne, które nazywamy 
inaczej rzeczami martmemi, albo jak się dopiero powiedziało 
Używadlami; są bardzo różnej natury i użyteczności, czyli różnego 
przyrodzenia i przeznaczenia (28): przeto potrzebną jest dla nas rze- 
czą poznać w nich te dwojakie różniee, i według nich uporządkować 
je, czyli wskazać właściwy ich układ naturalno-użytkowy (31). 
Różnice te polegają w dwóch następujących okolicznościach, które 
mamy głównie w rzeczach martwych do uważania, to jest najprzód 
w różności materji, z której się te rzeczy skladają, czyli w różności 
ich tresci; powtóre w różności ich składu, budowy i postaci, 
czyli w różności ich wewnętrznego i zewnętrznego uks ztał: 


cenia. 
e 6 
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, 14 
I. TRESC. 

75, Przez treść czyli zasadę materjaluą każdej rzeczy, rozu- 
miemy to, z czego jest ona utworzona, czyli rozumiemy naturę jej 
cząstek składowych, albo jednem słowem jej tworzywo. Two- 
rzywo to czyli materja zasadnicza rzeczy, jest bardzo różna w rze- 
czach martwych i do martwego przywiedzionych stanu, czyli jednem 
słowem w Używadłach; ale jednak zastanawiając się nad tako- 
wą różnością ogólnie i do ogólnych potrzeb stosując jej znajomość, 
można podzielić rzeczy, którym jest ona właściwa, tylko na czwo- 
rakie, to jest: na— 
niemetaliczne, alkaliczne, ziemiste, metaliczne, 

do jakich należy np: 
Powietrze, woda,wy- Sól, soda, potaż, wa- Glinka,krzemionka,gli- Żelazo, miedź, cysk,o- 
skok,miód,enkier,pró- pno, kreda, gips, mar- na, piasek, piaskowiec, łów,cyna,srebro,żywe 
chnica, torf, węgiel, giel, marmur, alabá- krzewmień, agat, granat, srebro, złoto, platyna, 
djament, bursztyn,ży- ster, muszle, perłowa granit, cegła, fajans, nikiel,bizmut,antymon, 
wiea, drewno, róg. macica, kość. porcelana, szkło. arszenik,mosiądz, stał. 
Czworakie te rzeczy nazywali dawniej i nazywają dotąd naturaliści 

ciałami o zasadzie: 


niemetalicznej, alkalicznej, ziemistej, mełalicznej, 
albo krócej: 
Niemetalami, Alkaljami, Ziemiami, Metalami; 


my zaś dla uniknienia nazwań przeczących, obeych i niewłaściwych, 
oraz dla wskazania ile możności, głównego tych ezworakich rzeczy 
przeznaczenia, moglibyśmy je mianować tymczasowie, nim się znaj- 
dą inne stosowniejsze dla nich nazwania, jak następuje, to jest: 
Zyweami, Bodźeami, _ Ziemeami, Kruszcami. 
Czworakie te rzeczy, na które dzielą się wszystkie twory mar- 
twe czyli samotrwałe, stosownie do różności swojej zasady mater- 
jalnej czyli śtreścż: przedstawiają nam, tak jak wszystkie inne rze- 
czy składające świat stworzony, dwie strony do uważania, to jest 
najprzód tę, czem są same w sobie, czyli jaką mają naturę al- 
bo przyrodzenie; powtóre czem są względem innych rzeczy, 
mianowicie żyjących, czyli jaką mają użyteczność albo przeznaczenie. 
A zatem należy nam je poznać szczegółowo co do tych dwóch 
stron, czyli eo do tych dwóch głównych okoliczności, jakie mamy 


k/ 
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w nich istotnie do poznania; i wskazać zachodzące między niemi co 
do tychże okoliczności główne różnice; które nam znać koniecznie 
potrzeba, abyśmy mieli należyte i zupełne o jitia rzeczach mar- 
twych wyobrażenie. 

l. GŁÓWNE RÓŻNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY RZECZAMI NARTWEMI CO DO 
ICH NATURY CZYLI PRZYRODZENIA, ZALEŻĄCE OD RÓŻNOŚCI ICH 
ZASADY MATERJALNEJ czyli TREŚCI. 

Według różności zasady materjalnej czyli treścź dzielą się 
wszystkie rzeczy martwe i lo martwego przywiedzione stanu, jak 
się dopiero powiedziało, na czworakie, to jest na Niemetale, Alkalja, 
Ziemie i Metale, czyli jak je nazywamy tymcezasowie, nu Żywee, 
Bodźce, Ziemce i Krószce; których opis pokrótce tu załączamy, 
i których takowe tymczasowe nazwania, ile się to da uczynić, w kil- 
ku słowach usprawiedliwiamy. 

76. Żywe, zajmujące pierwsze miejsce między wymienione- 
mi dopiero czworakiemi rzeczami sanołrwałemi, uważanemi co do 
ich Zasady materjalnej czyli treści, dla tego nazywamy Żywea- 
mi, Że do niają ca « dwa główne żywioły otaczające kulę ziem- 
ską, to jest powietrze i woda, oraz wszystkie rodzaje roślinnej, zwie- 
rzęcej i ludzkiej żywnościjza oprócz tego z nich się składają lub 
składać mogą ciała wszystkich istot żyjących. — Rzeczy te, t. j. 
Niemetale czyli Żywee, stanowiące jak uważamy podstawę wszel- 
kiego życia, znamionują się głównie tem co do swojej natury czyli 
co do swego przyrodzenia (28), że się zachowują lub zachowywać 
mogą w zwyczajnych okolicznościach, bądź same przez się, bądź 
w połączeniu z innemi sobie podobnemi rzeczami, w ezworakim 
stanie, to jest: 1ód w łotnym czyli powietrznym, czego przykładem 
jest powietrze, i co okazywać może na sobie woda, węgiel i wszy- 
stkie podobne do nich ciała, po swojem ogrzaniu się lub spaleniu; 
2re w stanie rozpuszczałnym czyli wodnistym: czego wskazuje na 
sobie dowód, nie tylko sama woda, oraz powietrze, ammonja, kwas 
węglowy, wyskok, miód i cukier; ale jeszcze wskazywać to może, 
po doznaniu stosownej zmiany, jak np. po połączeniu się z wapnem 
lub po spaleniu się, próchnica, torf, węgiel i wszystkie podobne do 
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nicli rzeczy; które w istocie wszystkie albo wprost, albo po dozuaniu 
takowych zmian są usposobione do rozpuszezania się w wodzie, czy- 
li do przechodzenia do stanu ciekłego. 3cie Rzeczy w mowie będą- 
ce, to jest Ż y w c e mogą się utrzymywać wstaniespławialn ym 
czyli mulistym: czego dowodzi szezególniej próchnica i torf, i cze- 
go dowodzić mogą, po doznania pewnej zmiany, jak np. po ułarciu 
się na proszek, po zgnieiu lub rozłożeniu się na drobne cząstki, wszy- 
stkie ciała natury niemetalieznej; które właśnie po doznaniu zmian 
takowych, mogą przyjąć ów mulisty czyli spławialny stan, a przez 
to stać się tak lekkiemi , że będą mogły utrzymywać się w wodzie 
przez znaczny czas w stanie mętów, i być przez nią unoszone czyli 
spławiane, tak jak anoszony jest i spławiany muł zwyczajny. 4te 
Nareszcie rzeczy owe natury uiemetalicznej czyli żywotnej, albo 
jednem słowem Ż yw ce, mogą jeszcze zostawać w stanie tonącym, 
osiadłym, a nawet zsżadłym: czego okazuje na sobie dowód smoła, 
żywica, wosk, siarka, węgiel, djament, i wszystkie podobne do nich, 
pomienionej natury niemetalicznej ciała; które w istocie, tak są wie- 
lozmiennemi i tak wielozmiennie przedstawiającemi się nam ciałami, 
że mogą się zachowywać w zwyczajnych okolicznościach, nie tylko 
tak, jak się dotąd o nich powiedziało, to jest w stanie /olnym, roz- 
puszczalnym i spławialnym, czyliże tak powiem powietrznym, 
wodnistym i ziemistym, ale jeszcze i w czwartym, to jest 
w zsżadłym, bryłowatym czyli kamieni stym. 

77. Bodźce czyli tak zwane z arabskiego Alkalja, albo ciała o 
zasadzie alkalicznej, dla tego nazywamy B odźeam i, że posiadając 
one same przez się, jak np. sól, potaż i soda; albo po wypaleniu się 
w ogniu, jak wapno, smak słony lub słono-gryzący: działają 
mocno na organa żywotne istot żyjących, i pobudzają je przez 
to do właściwej im działalności. —Bodżce te znamionują się głó* 
wnie tem eo do swojej natury czyli co do swego przyrodzenia (28), 
że się utrzymują lub utrzymywać mogą, w zwyczajnych okoliczno- 
ściach, w trojakim stanie, to jest: lód w rozpuszezalnym, jak to 
okazuje na sobie sól i potaż w naturalnym swoim stanie, a wapno 
po wypaleniu się w ogniu; 2re w spławialnym czyli ziemistym, czego 
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wskazuje przykład ziemia wapnista i gips sproszkowany; cie w sta- 
nie zszadłym, bryłowatym itonącym, jak to widzieć się daje np. 
na gipsie stężałym, kamieniu wapiennym, kredzie i marmurze; które 
w jstocie są ciałami zsiadłemi i tonącemi, to jest ani na jednę chwi- 
lę nie mogącemi się utrzymać w wodzie w stanie zawieszonym lub 
rozpuszezonym, i dopiero wtenezas nabywają tej, możności, kiedy 
albo zostaną utarte na drobny proszek, albo też wypalone w mocnym 
ogniu. : 

Z tego więc okazuje się wyraźnie, że rzeczy o których mowa, 
to jest mające zasadę alkaliczną czyli pobudzającą, i nazwane 
przez nas z tego powodu Bodźeami, są usposobione w ogólności 
do utrzymania się w trojakim stanie, to jest: w zstadłym, spławiał- 
nym i rozpuszczalnym, czyli niby w kamienistym, ziemi- 
stym i wodnistym, a pozbawione są możności zachowywania 
się w stanie łołnym czyli po wietrzuy m: i tem się głównie różnią 
od rzeczy o zasadzie niemetalicznej czyli żywią cej, któreśmy na- 
zwali ogólnie Ž ywe ami, i które jak uważaliśmy zajmują pierwsze 
miejsce w rzędzie rzeczy martwych, uważanych według ich zasady 
materjalnej czyli ¿resci tak jak Bodżee, Ziemee i Kruszee, 
zajmują w tymże rzędzie miejsce dragie, trzecie i czwarte. 


78. Ziemce, do których należą nietylko właściwe ziemie, ja- 
ko to: glinka, krzemionka, magnezja, glina, piasek, i t.p; ale ika- 
mienie natury ziemistej, jak np. łapek gliniany, piaskowiec, krzemień 
i zwyczajne kamienie polne czyli brukowe: dla tego nazywamy 
Ziemeami, że nie są one zawsze ziemiami czyli ciałami sypkie- 
mi, spławialnemi i uprawialnemi; ale często tylko rzeczami, z których 
przez dobrowolne pokruszenie się, alba sztuczne utarcie, mogą po- 
wstać właściwe zie mi e.—Rzeczy te, to jest Ziemee, znamio- 
nują się głównie tem co do swojej natury, czyli eo do swego przy- 
rodzenia (28): że się mogą utrzymywać i rzeczywiście utrzymują, 
w zwyczajnych okolieznościach, tylko w dwojakim stanie, to jest: 
1ód w spławialnym czyli mulistym, ezego przykładem jest zwy- 
czajna glina i mał rzeczny czyli tak zwana mada; 2re w zsiadłym, 
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i tonącym, jak to okazuje na sobie cegła, żuzel cegielniany, łupek 
gliniany, piaskowiec i zwyczajne kamienie polne. 


Z tego więc przekonywamy się, że Ziemee czyli rzeczy oza» 
sadzie ziemistej, są to takie rzeczy, które mogą zostawać w zwyczaj 
nych naturalnych okolicznościach, tylko w stanie Sypkim-i stałym, 
czyli ziemistym i kamienistym; anie są w możności zachowy: 
wać się w stanie rozpuszezalnym i lotnym czyli wodnistym i po- 
wietrzny m: i tem się onegłównie różnią—najprzód od Bodźców 
czyli ciał o zasadzie alkalicznej, a powtóre od Żyweów czyli ciał 
o.zasadzie niemetalicznej: nad czem zastanowimy się jeszcze w in- 
nem miejscu, i będziemy się starali wskazać tego, jeżeli nie przyczy- 
ny, bo te są i zapewne będą dla nas na zawsze ukryte, to przynaj- 
mniej powody czyli cele, dla których taką, a nie inną otrzymały od 
Istoty twórczej naturę. 


79. Kruszce, zajmujące czwarte miejsce w rzędzie rzeczy mar- 
twych, uważanych według ich zasady materjalnej czyli freścz, na- 
zywamy jedynie dla tego Kruszcami, że je tak oddawna w rodo- 
witej naszej mowie mianują, i że w stanie swoim przyrodzonym, 
w jakim je wydobywamy z głębi ziemi, okazują się prawie zawsze 
kruchemi: wczem podobnesą one wprawdzie do wielu rzeczy trzech 
poprzednich oddziałów, to jest do Żywców, Bodźeów i Ziemców; 
ale rzadko kiedy podzielają z niemi ich główne własności; i dlatego 
nie napotykamy ich nigdy na powierzelni kuli ziemskiej, w tak o- 
gromnych — ulotnionyeh, rozpuszczonych iuspławnionych, czyli gazo- 
wych, ciekłych i mulistych massach, w jakich się znajdują wspo- 
mniane dopiero trojakie rzeczy. Które właśnie przez to stanowią trzy 
główne żywioły, to jest powietrze, wodę i ziemię (otaczającę kulę 
ziemską, i składające się ze wszystkiego, co się może utrzymywać 
w owym trojakim, to jest lołnym, rozpuszczalnym i spławialnym 
stanie), że się odznaczają takową lotnością, rozpuszczalnością i spła- 
wialnością, a przynajmniej możnością nabywania onej, i przybiera- 
nia przeto stanu powietrznego, wodnego i ziemistego. Czego Kru- 
szee na sobie nie objawiają, i dla tego nietylko w całkowiłości, ale 
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nawet w części nie składają wspomnianych dopiero trzech żywiołów. 
Kruszce będąc do czego innego przeznaczone, nie zaś do tworzenia 
Żywiołów, czyli rzeczy. mogących utrzymywać w sobie i ua sóbie 
twory żyjące, musiały otrzymać stosowną do tego własność, to jest 
zsiadłość, gęstość i ciężkość; mocą których nie mogąc się one unosić 
w wodzie, ani nawet unoszgne być przez nią, podczas mocnego jej 
pędu, muszą zawsze spoczywać na jej dnie, a tem samem zajmować 
najgłębsze warstwy ziemi, które przez tęż wodę zostały utworzone. 
80. Z tego wszystkiego co się dotąd powiedziało o naturze 
rzeczy martwych, uważanych według ich zasady materjalnej czyli 
treści (78), okazuje się, iż rzeczy te, to jest: 


Niemetale, Alkalja, Ziemie, Metale, 
i czyli 
Zywce, Bodźce, Ziemce, Kruszce, 


znamionują się: głównie tem co do swojej natury czyli eo do swego 

przyrodzenia (28), że się utrzymują lub utrzymywać mogą w zwy- 

czajnych naturalnych okolicznościach (w których mogą petai swoje 

przeznaczenie), w stanie: 

lotnym, ,,, rozpuszczalnym,spławialnym, zsładłym, 
rozpuszezalnym, spławialnym,  zsiadłym, 

split, zsiadłym, 

zsiadłym. 

81. Łołność i ulatnialność Żyw ców, jakiej przykład wskazu- 
je nam kwas węglowy i węgiel, usposabia je, jak się o tem już nad- 
mieniło do wchodzenia w skład łołnej powłoki kuli ziemskiej, to jest 
w skład Powietrza; płynność i rozpływalność Żywceów oraz 
Bodźeów, jakiej przykład przedstawia nam tenże sam kwas wę: 
glowy, sól, i wapno (znajdujące sięprawie zawsze w wodzie w stanie 
płynnym, i rozpuszczające się w niej, z większą lub mniejszą łatwo- 
ścią), nadaje im sposobność do wchodzenia w skład ciekłej powłoki 
kuli ziemskiej, to jest właśnie w skład zwyczajnej i morskiej Wody; 
sypkość i uspławialność Żywców, Bodźców oraz Ziemeów, 
jakiej przykład wskazuje nam próchnica, ziemia wapienna i glina, 
udziela im możności do unoszenia się w stanie mętów w wodzie, mia: 
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nowicie zostającej w biegu, i do osadzania się na jej dnie w stanie 
mułu, po zwolnieniu się tegoż biegu, a tem samem do zamieniania 
się w sypką powłokę kuli ziemskiej czyli w zwyczajną Ziemię; a nare- 
szcie zsiadłość i pogrążliwość—zarazem Żywców, Bodźcó w, 
Ziemców i Kruszeów, jakiej przykład mamy na węgła kamien- 
nym, na kamieniach wapiennych, na piaskowcu i rudach metałowych, 
czyni je sposobnemi do utrzymywania się w stanie stałym lub do je- 
go przyjmowania; a tem samem do tworzenia stałej zasady naszego 
planety, czyli do tworzenia Skorupy ziemskiej; która utrzymuje na 
sobie Ziemię, Wodę i Powietrze, wraz z żyjącemi na nich i w po- 
śród nich tworami; a wewnątrz siebie zamyka część rozłopioną te- 
goż planety, czyli tak zwaną LaWę, stanowiącą piątą główną jego 
część składową, i dostarczającą wraz ze słońcem dla nich oraz dla 
żyjących w pośród nich tworów potrzebnego do ich życia ciepła. 

82. Podług tego co się tu powiedziało, okazuje się, że opisane 
niedawno przez nas cztery rodzaje materji, składającej ciała ziem- 

skie, czyli cztery rodzaje ich tworzywa albo £ reścź, to jest: 
Żywce, Bo dźee, Ziemcee, Kruszcee, 
są to takie rzeczy, które z przyczyny możności utrzymywania się 
w zwyczajnych naturalnych okolicznościach, w stanie: 

lotnym, rozpuszczalnym,spławialnym,  zsiadłym: 
rozpuszczalnym,spławialnym,  zsiadłym: 
spławialnym, _ zsiadłym, 


zsiadłym, 

mogą wchodzić i rzeczywiście wehodzą w skład: 
Powietrza, Wody, Ziemi, Skorupy, 
« Wody, Ziemi, Skorupy; 
Ziemi, Skorupy; 
Skorupy; 


a nawet składają w takowym sposobie niemal całkowicie ie cztery 

zwierzchnie powłoki kuli ziemskiej. A zatem powłoki te, to est wła- 
śnie: i 

Powietrze; Woda, Ziemia, Skorupa, 
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są to takie ezęści naszego planety, które uważane co do swojej za- 

sady imaterjalnej czyli treści, składają się głównie, a nawet prawie 
całkowicie z ciał, o zasadzie: — 

 niemetalicznej; niemetalicznej, niemetalicznej, niemetalicznej, 


: alkalicznej; alkalicznej, | alkalicznej, 
i ziemislej; ziemistej, 
mełalicznej; 


' do jakieh-to ciał należy np. 

Kwas węglowy, uwa- Kwas węglowy, uwa- Próchnica, torf, zie- Węgiel kamienny,ska- 
żauy w slanje gazu, Żany w slanje cieczy, mia wapienna, gips ły wapienne, pokłady 
stanowiący w'azzpo- stanowiący wraz z po- ziemisty, glina, piasek; piaskowcoweigranito- 
wietrzem czystem, pa- wietrzem,wodączystą stanowiące wraz zio- we,rudyżelazne;stano- 
rąwodaą iimnemi im wapnem, solą it p, nemi podobnemi so- wiące wraz z innemi 
podobnemi ciałami Jo- ciałami rozpuszczałl- bie ciałami sypkiemi, sobie podobnemi ciata- 
Inemi,zwyczajaue Po- nemi,zwyczajnąiimor- zwyczajną urodzajną mi stałemi ziemską 
wietrze, ską F o d gs Ziemię, $korupę. 


il. GŁÓWNE RÓŻNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY RZECZAMI MARTWEMI CO DO 
ICH UŻYTECZNOŚCI CZYLI PRZEZNACZENIA, ZALEŻĄCE OD RÓŻNOŚCI 
ICH ZASADY MATERJALNEJ czyli TREŚCI. 

82. Dotąd pozialiśmy cztery rodzaje materji, składającej rzeczy 
ziemskie martwe, czyli cztery rodzaje ich tr eś cú ale poznaliśmy je 
dopiero podtym względem: czem są same w sobie, bez względu 
na istoty żyjące, do których utrzymania, wraz z temiż składającemi 
się z nich ciałami są przeznaczone. A teraz potrzeba nam poznać też 
cztery rodzaje materji i cztery rodzaje składających się z nich ciał 
pod drugim głównym względem, jaki mamy w nich do uważania,to jest 
pod tym: czem są względem tychże istot żyjących 
(27), a mianowicie jak wpływają na utrzymanie ich bytu i na za- 
chowanie naszego własnego istnienia. Wzgląd pierwszy, to jest ten, 
czem są rzeczy imartwe, uważane co do zasady swojej materjalnej, 
same w sobie, stanowi w nich, tak jak we wszystkich rzeczach stwo: 
rzonych to, co nazywamy ich znaczeniem niższem, nałurą 
czyli przyrodzeniem, któreśmy już dotąd poznali, i wskazali głó- 
wne jego różnice; wzgląd zaś dragi, to jest ten, czem są też rzeczy 
martwe względem istot żyjących i nas samych, stanowi to, eo mia- 
nojemy ich zna ezeni em wyż sz e m, użyłecznością czyli prze- 


znaczeniem (28). 
7 
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83. Czem się znamionują wszystkie razem te rzeczy martwe 
czyli samotrwałe, co do tdkowego znaczenia wyższego czyli 
przezuaczenia, możemy to tylko powiedzieć o niech ogólnie w tej mie- 
rze: że jak wszystkie, stosowmiedo swojejnatury, trwają sa- 
me przez się, takteż wszystkie przykładają siędo 
trwania, czyli do utrzymania byłu tworów żyjących, i do 
zachowania naszego własnego istnienia. Ale ponieważ nie okazują 
się one wszystkie zupełnie jeduakowemi eo do pierwszego względu, 
to jest eo do sposobu swego trwania: bo jedne z pomiędzy nich, jak 
np. Żyw ce mają trwałość tak zmienną, że mogą przechodzić i i 
przechodzą w istocie, w zwyczajnych naturalnych okolicznościach, 
przez stan lotny, ciekły, sypki i stały, czyli że tak powiem powie- 
trzny, wodny, ziemny i kamienny; a drugie t.j. np. Kruszee 
mają tęż trwałość tak stałą, że się prawie zawsze objawiają tylko 
w tym ostatnim stanie: przeto nie mogą się też one okazywać wszy- 
stkie jelnakowemi i co do względu drugiego, to jest co do sposobu 
wpływania na trwanie, czyli na utrzymywanie bytu istot żyjących. 
W rzeczy samej, rozpatrując się w takowych martwych ezyli samo- 
trwałych rzeczach, i porównywając je między sobą, według wskaza- 
nego niedawno ich podziału naturalnego, czyli ustanowionego we- 
dtug głównych różnie, jakie zachodzą między niemi eo do ich natu- 
ry, czyli co do sposobn ich trwania: przekonywamy się, iż te z pomię 
dzy nicb, które przedstawiają w swojej naturze najwięcej okoliczno: 
šei do uważania, czyli które najwięcej mają własności przyrodzo- 
nych, wskazujących ich znaczenie niższe czyli przyrodze:* 
nie; najwięcej też posiadają przymiotów użytkowych, nadających im 
znaczenie wyższe czyli przeznaczenie; a te, które się 
mają wtym względzie przeciwnie, to jest które okazują się naj- 
mniej uposażonemi co do strony swojej wewnętrznej czylksamoistnej, 
najmniej też odznaczają się i co do strony swojej zewnętrznej czyli 
użytkowej. Rzecz te będziemy się starali okazać w następujących 
uwagach. | 

84. Zywce czyli tak zwane Niemetale, do których należy 
powietrze, woda, wyskok, miód, cukier, próchnica, torf, węgiel, kwas 
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węglowy, djament, bursztyn, żywica, drewno i t. p. ciała, składają- 
ce się z pierwiastków niemetaliczmych; jak znamionują się czterema 
głównemi własnościami, oznaczającemi ich naturę czyli przyrodzenie, 
to jest: ofnością, rozpuszczalnością, spławialnością, izstadłością 
(76): tak też przedstawiają z siebie wszystkim istotom żyjącym, począ- 
wszy od roślin, aż do ludzi, cztery nasiępnjące główne korzyści. To jest 
lód tę, że służą im za środek żywzący: czego przykładem jest powie- 
trze, woda, próchnica, nawozy, pokarmy i napoje zwyczajne; które 
właśnie wszystkie składają się z pierwiastków niemetalicznych czyli 
żywotnych, i wszystkie służą za właściwe pożywienie dlatwo- 
rów żyjący cb, ezyliza środek pomnażający massę ich ciała. Zre Rze- 
czy te, to jest Niemetale czyli Ży wee przydatne są dla tychże two- 
rów, a z niemi i dla nas ludzi za środek pobudzający: czego wskazuje 
przykład ammonja, wyskok, eter, a nawet woda, używająca się wła- 
śnie, zarazem wewnętrznie i zewnętrznie, jako rzecz orzeźwiająca ido 
czynności siły żywotne pobudzająca. 3cie Rzeczy o których mowa, 
służą dła istot żyjących, za środek podpierający czyli za podstawę 
żywotną: czego jest dowodem ziemia leśna czyli próchniea, ziemia 
bagnista czyli torf, i sama woda; na której właśnie, tak jak na dwóch 
poprzedzających rzeczach, żyje wiele tworów roślinnych, żyjątko- 
wyeh i zwierzęcych, jak np. rzęsa, pływacz, krętak, komar wodny, 
łabędź i nar (Lemna, Urtieularia, Girynus, Gerris, Cygnus et Colym- 
bus), i na której nawet, za pośrednictwem statków wodnych, żyć 
mogą i żyją w istocie ludzie. 4te Nareszcie rzeczy owe, to jest Ży we 
ee, przydatne być mogą dla nas i dla innych istot żyjących za śro- 
dek ochraniający: czego między innemi wskazuje nam dowód wspo- 
mniana dopiero woda, wraz z powietrzem, próchnicą i torfem; w po- 
śród których właśnie żyje wiele tworów roślinnych, żyjątkowych 
i zwierzęcych, i znajduje w nich ciągłe lub przemijające schronienie 
przed nieprzyjaciołmi, przed mrozem, przed skwarem słonecznym i 
przed innemi szkodliwemi wpływami zewnętrznemi. 


85. Bodźce, do których należy: sól, soda, potaż, popiół, wa- 
pno; gips, i t. p. rzeczy, okazując w zwyczajnych okolicznościach 
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tylko trzy główne własności fizyczne, wskazujące ich naturę czyli 
przyrodzenie,to jest: rozpuszezalmość, spławialność i zsiądłość (11): 
trzy także przedstawiają z siebie mam i wszystkim w ogóle tworom 
żyjącym korzyści, to jest pierwszą tę, że służą im, lub.slużyć mogą 
po doznania stosownych zmian, zaśrodek pobudzający: czego przy- 
kładem jest sól, potaż i popiół w stanie zwyczajnym, awapno i gips 
w stanie wypałonym lub sproszkowanym, w jakim właśnie używają 
się te rzeczy, za bodźce czyli podniety żywotne dla ludzi, 
zwierząt i roślin. Drugą korzyść zapewniają im z siebie też rzeczy, 
że służą im za środek podpierający: eo sprawdza się szczególniej 
na ziemi wapiennej i gipsowej, na których podobnie jak na wodzie 
i ziemi zwyczajnej, utrzymuje się wiele tworów żyjących, mianowi- 
cie roślinnych, iużywaich dlasiebieza podstawę żywotną. Trze 
ci nareszcie główny użytek świadezą tworom żyjącym Bodźc e czy- 
li rzeczy martwe o zasadzie alkalicznej, że im służą za środek ochra- 
niający: czego przedstawiają z siebie przykład kamienie oraz skały 
natury wapiennej i gipsomej; pod któremi i w pośród których utrzy- 
muje się wiele istot żyjących, i znajduje dla siebie w ich rozpadli- 
nach oraz wydrążeniach bezpieczne schronienie przed nieprzyja- 
ciołmi, zimnem, upałem, słotą i przed innemi szkodliwemi dla siebie 
wpływami zewnętrznemi. 

86. Ziemce, do których liczymy: glinę, piasek, żwićr, krze- 
mieli, piaskowiec, granit i wszystkie kamienie oraz skały treści 
ziemiste j, znamionująe się co do swojej natury czyli o. do swe- 
go przyrodzenia (28), tylko dwiema głównemi wrodzenemi sobie 
własnościami, to jest spławzalnością i zsiadłością: w dvojakim też 
tylko względzie są pożyteczne dla istot żyjących, to jest Lód w tym, 
że im służą za ogólną podstawę żywotną, na której utrzymują się 
wraz z nami wszystkie prawie twory lądowe ezyli ziemne; 2re że 
dają im, albo też ich zarodom bezpieczne poil sobą i w pośród siebie 
schronienie przed skwarem promieni słonecznych, przed mrozem, 
i przed innemi szkodliwemi wpływami zewnętrznemi. 

87. Kruszce,—jak nigdzie prawie, z przyczyny swojej zsza- 
dłości, gęstości i ciężkości, nie znajdują się na powierzchni lekkich 
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pokładów, naniesionych przez pęd wody lub powietrza: tak też ni- 
gdzie nie stanowią one dla istot żyjących innego środka utrzymania 
ich bytu; prócz ochrony przeciwko szkodliwym wpływom zewnętrze 
nym; ale i tę korzyść wtedy tylko mogą im z siebie zapewniać, kiedy 
zostaną wydobyte przez nas z głębi ziemi, i stosownie do tego celu 
przerobione i ukształeone: czego między innemi przedstawia nam 
przykład cynk, miedź i żelazo; które właśnie po takowem wydoby- 
ciu, przerobienia i ukształeeniu, służą pielęgnowanym przez nas isto- 
tom i nam samym za różne ochrony (32),okrycia i narzędzia, zabezpie- 
czające nas wra2 z niemi przeciwko pomienionym wpływom zewnę= 
trznym, i ułatwiające nam użycie sił naszych, bez narażania nasze- 
go ciała na różne szwanki i obrażenia. 

88..Z tych kilku uwag, któreśmy tu uczynili nad użyteczno- 
ścią ezyli przeznaczeniem rzeczy martwych, uważanych według 
zasady ich materjalnej czyli treścz, przekonywany się, iż rzeczy 

te, to jest: 


Niemetaley Alkalja, Ziemie, Metale 
z d EJ s czyli 
Żywtee, Bodźce, Ziemee, Kruszee: 


jak okazują się różnemi eo do znaczenia swego niższego czy- 

li przyrodzenia (28): bo się mogą objawiać w zwyczajnych oko- 
licznościach, i rzeczywiście objawiają, jako rzecz: 

lotna, rozpuszczalna, spławialna, _ zstadła; 

rozpuszczalna, spławialna, zstadła: 

spławialna,  zsiadła: 

zsiadła: 

tak też podobną przedstawiają nam między sobą różność i eo do 

znaczenia swego wyższego czyli przeznaczenia: albo- 

wiem mogą się okazywać i istotnie okazują, w tychże okolicznościach, 

| jako rzecz: 

żywiąca, pobudzająca,  podpierająca, ochraniająca. 

pobudzająca, podpierająca, ochraniająca. 

podpierająca, ochraniająca. 

ochraniająca. 
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89. Porównywająe te dwojakie własności rzeczy ziemskich, 
uważanych według ich zasady materjalnej czyli £reścź, to jestwła- 
sności, że tak powiem fizyczne i ekonomiczne, czyli oznaczające ich 
przyrodzeniei przeznaczenie: widzimy iż tylkosame Żyw ce 
utrzymywać się mogą w zwyczajnych okolicznościach, w stanie /o- 
tnym czyli pewietrznyin, i same służyć za właściwy środek żywiący, 
dla- nas i dla innych istot żyjących; gdy tymczasem w stanie rozpu- 
szczalnym i pobudzającym mogą się zachowywać zarazem Ży- 
wee i Bodźeej wstanie spławialnym i podpierającym Żyw ce 
Bodżceei Ziemcee; a nareszcie w stanie zsiadłym i ochraniają- 
cym, wszystkie te czworakie rzeczy. Ztąd się więc okazuje, że— 


lolność, rozpuszczalność, spławialność, zsiadłość, 
i zarazem sposobność służenia istotom żyjącym za środek: 
ŻYWIĄCY, pobudzający,  podpierający, ochraniający, 
właściwa jest: 
Żywcom; Żyweom, Żywcom, . Žymcom, 
Bodźcom; Bodźcom, Bodźcom, 
Ziemcom; Ziemcom, _ 
Kruszcom. 


90. Z tego porównania zdawaćby się mogło, że tylko te rze- 
czy, które są lotne, mogą służyć za środek żywiący dla istot żyją- 
cych; a te które są rozpuszczalne, spławialne lub zsiadłe, za śro- 
dek pobudzający, podpierający lub ochraniający. Lecz nie tak się 
ściśle rzeczy mają: albowiem są takie ciała w naturze, jak np. 
woda, które zostająe w jednym tylko stanie, to jest w ciekłym, mo- 
gą przedstawiać z siebie tworom żyjącym wszystkie środki zacho- 
wania ich bytu, to jest mogą im służyć zarazem za pożywienie, za 
podnietę żywotną, za podporę i za ochronę: czemu się też bardzo 
nie dziwimy, bo woda należąc do Żyweów, musi w ogólności przed- 
stawiać z siebie tę czworaką korzyść dla tworów żyjących; ale się 
tylko nad tem zastanawiamy, że ona w jednym zostając tylko sta- 
nie, może tak wielorako być dla tychże tworów użyteczną. Podzi- 
wienie jednak takowe zmniejszy się w nas, skoro pomnimy na ta, 
że ona obok tego jednego stanu, może się zachowywać i we wszy” 
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stkich innych: albowiem w stanie pary jest ona rzeczą lotną, w sta- 
nie wody ciekłą, w stanie śniegu sypką, a w stanieloda stałązi w ka: 
żdym z tych stanów przedstawiać może właściwe i stosowne do nich 
korzyści dla istot żyjących, to jest: w stanie pierwszym może im słu- 
żyć głównie za środek żywiący, jak to stosuje się do roślin skalnych, 
i żyjących na suchych miejscach, które właśnie żywią się głównie . 
parą wodną i kwasem węglowym, a zatem satnemi ciałami lotnemi; 
w stanie dragim, to jest w ciekłym, woda ta słaży najskuteczniej 
za środek pobudzający, czego dowodzi orzeźwienie naszego ciała po 
użyciu jej w takowym stanie, i to po użyciu nietylko wewnętrznem 
czyli za napój, ale i zewnętrznem, jak np. za kroplistą kąpiel; w sta- 
nie trzecim to jest w sypkim woda ta słaży dla niektórych istot, jak 
np. dla owego sławnego czerwczyka i skoczogona śniegowego 
(Protococcus et Podura nivalis), za podobną podstawę Żżywotną, za 
jaką służy ziemia zwyczajna dla wszystkich tworów ziemnych; a 
w czwaftym nareszcie stanie, to jest w stałym, woda o której mo va 
służy najwygodniej i najbezpieczniej dla istot żyjących za środek 
ochraniający: czego dowódzą chaty lodowe, stawiane przez Eskimów 
i przez innyeh mieszkańców krain przybieganowych, dla chronienia 
się w nieh w porze mroźnej od zabójczych wiatrów. Mimo: takową 
różność użyteczności wody, załeżącej od jej czterech głównych stas 
nów, w jakich się zwykła objawiać; jednak wiadomo nam jest, że 
pełni ona w każdym z tychże stanów, nietylko wskazane dopiero 
cztery rodzaje swego przeznaczenia, ale jeszcze i inne, jak np. w sta- 
nie ciekłym słaży dla istot żyjących, nietylko za środek pobudzający 
ale zarazem za żywiący, podpierający i ochraniający: co się stosuje 
up. do roślin ziemnych, które jak wiadomo żywią się głównie wodą 
ikwasem węglowym; do owadów zwanych krętakami, które prawie 
ciągle żyją na wodzie; i nareszcie do żab zwyczajnych oraz zielo- 
nych, które na zimę kryją się w wodę przed mrozami, a w innych 
porach szukają dla siebie w niej schronienia przed upałem i przed 
nieprzyjaciolmi. W stanie także sypkim czyli w stanie śniegu, woda 
służy dla istot żyjących, nie tylko za podstawę żywotną, ale jeszcze 
częściej i za ochronę: czego dowodem są rośliny polne i kuropatwy, 
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które znajdują dla siebie ochronę i ocalenie w porze zimowej, nie- 
tylko przed mrozem i wiatrem, alei przed żarłocznością oraz dra- 
pięztwem dzikich zwierząt. 

91. Wszystkie wice te okolicznosci i przytoczone na ich obja- 
śnienie przykłady, przekonywają nas, że jedna i taż sama rzecz, 
uważana co do swojej tresci, i w jednym oraz tymże samym sta- 
nie, może służyć do różnych celów dla istot żyjących, czyli różne 
przedstawiać im z siebie korzyści; ale jednak za ogólne i prawie bez- 
wyjątkowe przyjąć można prawidło, czyli raczej prawo natury, że 
rzecz, która się utrzymuje lub utrzymywać może w zwyczajnych 
okolicznościach: zarazem w stanie lotnym, ciekłym, syp- 
kim i zsiadłym, czyli że tak powiem powietrznym, wodnym, 
ziemnym i kamiennym: może być przydatna dla istot żyjących, 
zarazem za środek żywiący, pobudzający, podpiera- 
jący i ochraniający; rzecz która się zachowuje lub zacho- 
wywać może tylko w trzech ostatnich z tych czterech słanów, jak 
jest w tym przypadku np. wapno, może służyć dla tychże istot, 
tylko do trzech ostatnich celów, it. dl.; aż nareszcie taka rzecz, 
jaką jest właśnie każdy Kruszec, która w pomienionych zwyczaj. 
nych okolicznościach, utrzymuje się głównie tylko w stanie zsia- 
dły m, kamiennym czyli ociężałym, ¿ z powodu którego-to stanu, 
nie znajduje się ona zgoła, ani w powietrzu, ani w wodzie, ani 
nawet w ziemi, czyli w powłoce kuli ziemskiej, utworzonej przez 
napływy wodne: może w ogóle zapewniać z siebie pomienionym 
istotom, tylko ostatnią z owych czterech głównych korzyści, to 
jest służyć im za ochronę żywotną. 

92. Po tych uwagach i po tej wyprowadzonej z nich zasadzie, 
co do zależności użyteczności rzeczy od ich natury (32), pozostaje 
nam tylko zastanowić się nad tą okolicznością: dla ezego lód Zot- 
ność Żyw ców czyni je głównie zdatnemi za środek żywiący, czyli 
stanowi warunek ich przydatności do pomnażania massy ciała two- 
rów ożywionych; 2re dla czego rozpuszczalność Ż y weów i Bodź- 
ców stanowi takowy warunek ich użyteczności, odnoszącej się do 
pobudzania sił żywotnych tychże tworów; Żcie dla czego spławial- 
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ność czyli ziemistość Żywców, Bodźców i Ziemeów nadaje 
im możność słażenia najwłaściwiej tymże tworom za podstawę ży- 
wotną; i 4te nareszcie dla czegn zsładłość czyli stałość wszy- 
stkieh razem w mowie będących czworakich rzeczy czyni je naj- 
pożyteczniejszemi dla takowych tworów na ochronę, czyli za Środek 
zabezpieczający je od szkodliwych wpływów zewnętrznych i od nie- 
przyjaciół. Na te pytania, chociaż w sposób nie zupełnie wyczerpu- 
jący, to przynajmniej w dosyć zaspakajający, możemy sobie tak od- 
powiedzieć. 

94. Łołność Ży wców czyli sposobność utrzymywania się ich 
w stanie powietrznym, którą odznaczają się one głównie od innych 
rzeczy ziemskich, uważanych wedłag ich zasady miaterjalnej czyli 
treści dla tego zapewne ezyni je zdatnemi na pożywienie dla tiwo- 
rów żyjących, że twory te, potrzebujące wszystkie do utrzymania 
swego bytu powietrza, i w ogóle tego wszystkiego, eo się w nićm 
w stanie łofnym utrzymać jest w stanie; a do tego nie mogąc ina- 
czej zachowywać swego istnienia, tylko przez ciągłe odżywianie 
się iodradzanie, czyli jednem słowem odnawianie *); 
to jest przez przyjmowanie w siebie ciągle nowych cząstek, a pozby- 
wanie się starych, i przez nastawanie nowych pokoleń, a obumiera- 
nie dawnych: nie mogłyby tym sposobem utrzymywać odwiecznie 
swego dawnego, a jednak ciągłe nowego i młodzieńczego bytu, gdy: 
by się żywiły ciałami nie mogącemi się ulatniać i unosić w powię- 
trze. Zatem dla takowych powodów Mądrość najwyższa utworzyła 
te istoty z materji asposobionej do utrzymywania się w stanie lołnym ` 
i do unoszenia się w powietrze; a tem samem zarazem do jak najła- 
twiejszego wehodzenia jej w ich ciało, kiedy się ono dopiero z niej 
kształci, i do jak najsnadniejszego z niego wychodzenia, kiedy się 
pozbywa ono cząstek swoich starych i nieużytecznych: albo kiedy 
się po śmierci na nie rozkłada, aby nie zajmowało na ziemi miejsca 
potrzebnego dla tworów pozostałych przy Życiu, i aby dostarczało 
im z siebie cząstek pożywnych, których one ciągle potrzebują, i cią- 


*) Czytaj w tej mierze dzieło, pod nazwą: Teozja jesleslw organi- 
zmych, przez Jędrzeja Sniadeckiego. 
"R 
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gle się nimi żywią, oraz przy pomoey nich odradzają. Pozby wanie 
się cząstek starych przez Każde ciało żyjące, odbywa się w tym ce- 
lu, aby w ich miejsce mogły przybywać nowe, zdolne obudzać nowe 
życie w istotael żyjących; a rozkładanie się obumarłych ciał tych- 
że istot, i samo ich obumieranie, dzieje się w tym, przed wieki przez 
najwyższą Mądrość ułożonym zamiarze, aby przez to, stare poko- 
lenia zastępowane być mogły przez nowe i do nowego usposobione 
życia. A zatem jedno i drugie z tych dwóch działań, to jest odży- 
wianie siç i odradzania żyjących istot, które wielce ułatwiane 
jest przez /ołność materji, z której się ich ciała składają, odbywa 
się w nader ważnym celu, to jest w celu uastręczania tymże istotom 
sposobności, używania w każdym ich rodzie coraz nowego i dosko- 
nalszego życia, ezyli jednem słowem w celu doskonalenia się, i zbli- 
żania się przez to do doskonałości najwyższej: dlo jakiej wskazuje 
nam szczeble, w samymże rodzieludzkim, np. doskonałość Afrykanów, 
uważana w porównaniu z doskonałością Nowololandczyków; uksztal- 
cenie mieszkańców Azji uważane w porównaniu z ukształceniem mie- 
szkańców Afryki; cywilizacja Europejezyków uważana w. porównaniu ` 
z cywilizacją Azjatów, i t. d. 
95. Płynność i rozytywalność Żyweó w oraz Bodlżeć w, ja» 
kiej najwyrażniejszy przykład przedstawia nam woda, wyskok, miód, 
<enkier, sól, potaż i wapno wypalone: dla tego zapewne czyni je dla 
nas i dla innych istot zdatnemi za środek pobudzający, że tylko 
w tym stanie mogą one działać na zmysł smaku i na wszystkie w 0- 
góle organa żywotne; a zatem pobudzać je do właściwej im dzialal- 
ności: gdy tymczasem w stanie lotnym mogłyby one wywierać to 
działanie tylko na zmysł powonienia, który nie wszystkim tworom 
żyjącym jest własciwy; a w stanie sypkim i zsiadłym wcale nie są 
usposobione do takowego działania; a zatem najmniejszego zgoła nie 
mogą wywierać pobudzającego wpływu na pomienione istoty żyjące. 
96. Spławialność, mulistość, sypkość, czyli ziemistość, którą 
znamionują się i znamionować mogą zarazem Żywe e, Bodźce 
i Ziemee, i której przykład wskazuje-nam między innemi, próch- 
nica, ziemia wapienna i glina: dla tego znowu czyni je zdatuemi dla 
istot żyjących za środek podpierający, czyli za podstawę ich żywo- 
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tną, że istoty te żęć przez to mogą, nietylko na ich powierzelimi, ale 
jeszcze zapuszezać swoje organa żywotne, jak np. korzenie w ich 
wnętrze, i znajdować w niem dla siebie, nietylko właściwe pożywie- 
nie oraz podniety żywotne, ale jeszcze środek należytego utwierdze- 
nia się i zabezpieczenia od wywrotu: czego wszystkiego nie mia- 
łyby dla siebie zapewnionego, gdyby podstawa na której żyją, była 
tak zsiadła jak skała, albo tak płynna i wietka jak woda i powietrze. 

97. Zsłudłość nareszcie czyli tęgość, którą posiadać mogą 
wszystkie w ogólności rzeczy martwe, t. j. zarazem niemetaliczne, 
alkaliczne, ziemiste i metaliczne: dla tego zapewne nadaje im wła- 
sność służenia tworom żyjącym za najwłaściwszy środek ochrania- 
jący, że przez nią, zachowują się one łatwo wspoczynku i w jedna- 
kowym kształcie. A zatem jeżeli rzeczy te dają w pośród siebieschro* 
nienie jakim istotom żyjącym, nie zagrażają im tak łatwo niebezpie: 
czeństwem lub niepokojem, jak wtenczas kiedy są zmiennokształtne- 
mi i ruchomemi, to jest kiedy mają stan skupienia sypki, płynny lub 
lotny; który przez to samo, że im nadaje zmienność, nie może je czy- 
nić tak sposobnemi do dawania w sobie tyle bezpiecznego i spokoj. 
nego schronienia tworom żyjącym, ile wtenczas, kiedy mają stan 
zsiadły czyli stały, w jakim utrzymywać się mogą wszystkie rze- 
czy martwe, oprócz samego niemal tylko powietrza. Ale i ono, jeże- 
li ma słażyć za środek ochranzający dla nas lub dla innych istot ży- 
jących, musi być przywiedzione do stanu spoczynkowego czyli sta- 
gnacyjnego: w jakim właśnie utrzymuje się i utrzymywane być, po- 
winno w pośród naszego pomieszkania i odzienia, tudzież w pośród 
pierza, sierci i kryjówek zwierząt, jeżeli je ma zabezpiezać, tak jak 
i nas od zawiania, przeziębienia lub innych t. p. przypadków. Ta 
okoliczność stosuje się nawet do wody uważanej w stanie ciekłym: 
albowiem i ona wtedy tylko bezpieczne, wygodne i spokojne daje 
w sobie schronienie tworom, które w nićj żyją i które się wnićj 
ukrywają, jak np. rakom, rybom i płazom wodnym, kiedy się sama 
utrzymuje w norach, lub w innych t. p. podwodnych kryjówkach 
w spoczynku i spokojności; a zatem kiedy niejako przybiera stan 
stały: w jakim wszystkie rzeczy zostawać muszą, jeżeli służyć ma- 
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ją tworom żyjącym za środek ochraniający je wszechstronnie od 
szkodliwych wpływów zewnętrznych. 

98. Wskazany dotąd podział rzeczy martwych czyli samo- 
trwałych, to jest oparty na naturze materji, z której się one głó: 
wnie składają, czyli na ich treścź, daje nam tylko poznać zacho- 
dzące między niemi różniee eo do ich przydatności: na pożywienie, 
na podnięte żywotną, na podstawę i na ochronę; a zatem co do ko- 
rzyści odnoszących się tylko do ntrzymania byta naszego i innych 
istot żyjących, ezyli do potrzeb, które nazywamy zwyczajnie niedo- 
statkami. Gdy zaś obok tych potrzeb mamy jeszcze, jak nam to wia- 
domo inne daleko od nich ważniejsze, które mianujemy niedoskonalo- 
Ściami, jakiemi są: Tód nasza wrodzona wąłłość czyli brak potrzebuej 
nam w życiu wytrzymałości, i krzepkości do wykonania pożytecz- 
nychprae i zatrudnień; 2re nasza naturalna ws/rę/ność czyli brak przy- 
jemności i uprzejmości, przydatnej nam do pozyskiwania u innych 
ludzi przychylej pomocy, w wypełnianiu tychże prac i zatrudniel; 
dwie nasza błędność czyli brak potrzebnej nam zdatności do ich 
umiejętnego i dokładnego wykonywania; 4te nareszcie nasza przy- 
rodzona szkodność czyli chęć skodzenia innym, a tem samem czy- 
nienia ich sobie nieprzyjaznymi i szkodzącymi: — gly zas mówię 
obok pomienionych potrzeb, ściągających się do zachowania naszego 
jestestwa, mamy jeszcze inne daleko więcej nas obelodzące, które 
się odnoszą do jego udoskonalenia, i którym zaradzamy przez zaj- 
mowanie się stosownemi rzeczami, i wykonywanie na nieh stoso- 
wnych prae i zatradnień: przeto oprócz wskazanego dopiero układu 
rzeczy martwych, to jest opierającego się na naturze ich miaterjiczy* 
li treścż, musi być jeszcze inny; a ten właśnie zasadza się na dru- 
giej głównej okoliczności, którą mamy w nich do uważania, to jest 
na ich ukształceniu (74). Ukształcenie to jest okałicznością pra- 
wie jednoznaczącą z pomienionem naszem udoskonaleniem; a zatem 
jednoznaczący i odpowiedni swojej naturze wywierać musi na nas 
wpływ: zwłaszcza że w naszej jest mocy nadawać takowe uksz £ał- 
cenie rzeczom, a przez to zatrudniać pożytecznie nasze siły, i o- 
skonalić przez to naszę istotę; gdy tymezasem £reść tychże rzeczy 
jiko okoliczność niezmienna, i w skutku tej niezmienności nie mogą- 
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ca zajmować korzystnie naszych sił i zdolności, nie może nam ża- 
dnej zgoła, we względzie naszego udoskonalenia nastręczać korzyści, 


i 2. UKSZTAŁCENIE. 

99. Ukształcenie rzeczy jest tém względem ich zasa* 
dy materjalnej czyli treści, czem kształt np. budynku murowa- 
nego względem natury gliny i piasku, z których dla jego wystawie- 
mia otrzymane zostały cegły; gdy zaś całkowite wystawienie iukształ- 
„cenie tego budynku zasadza się: Lód na dobrem połączeniu pomienio- 
nćj gliny i piasku, i na upostaceniu z nich cegieł; 2re na ułożenia i 
powiązaniu tych cegieł w większe kształty, zwane ścianami, skle- 
pieniami, kolumnami, gzómsami, czyli jednem słowem murami; 3cie 
na połączeniu tych murów w jednę porządną całość zwaną budyn- 
kiem: przeto i ukszlałcenie się każdej podobnej do tegoż bu- 
dynku rzeczy, nie może się inaczej uskutecznić, tylko lód przez po- 
łączenie się jej pierwiastków, i w ogólności cząstek różnorodnych 
w jednorodne, €o nazywamy jej składem czyli ukształcenie m 
stopnia pierwszego; 2re przez ułożenie się i powiązanie czą- 
stek tych ostatnich w części większe i mające kształty widoczne, co 
zo wiemy jej budo wą czyli ukształceniem stopnia dru- 
giego; cie przez połączenie się części tyeh większych w; jednę 
całość i przez pewne zewnętrzne upostacenie tejże całości, co mia- 
nujemy jej posłacią czyli ukształceniem stopnia trze- 
ciego. 

100. Jak otrzymanie z pomienionego piasku i gliny eegieł; 
z tych cegieł murów; a z tych nareszcie murów całego budynku, 
nie może się uważać za własność materji, z której ten budynek zo- 
stał wystawiony, ale za skutek wywagtych na nią z naszej strony, 
nadanyeh nam sił i zdołności: bo bez tych sił i zdolności, pozostała- 
by ona na zawsze w stanie nieukształconym, to jest w stanie piasku » 
i gliny: tak też utworzenie się każdej rzeczy z jej pierwiastków, jak 
np. gwiazdki śniegowej czyli tak zwanej polotki (mającej postać sze- 
ścio-promienną), zkwasorodu i w oflorodu; albo soli oezkowej (mają- 
cej ksztalt sześcienny kostkowaty), z sodu i chloru: nie może się u- 
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ważać za wyłączną własność tych pierwiastków, ale i za skutek wy: 
wartych na nie właściwych sił natury. 

101. Do utworzenia budowli murowanej z piasku i gliny, po- 
trzebujemy, jak każdy łatwo pojmuje, trzech naszych władz, to jest 
władzy ruchu, czucia i myślenia, czyli siły machinalnej, sensu- 
alnej iintellektualnej; i to nie jeden raz musimy ich kwoli temu 
używać, ale niemal tyle razy, ile ma taż budowla stopni ukształcenia: 
jakie jej właśnie nadaje umiejętność ceglarska, mularska i archite. 
ktoniczna; a żaden z nich nie może jej być nadany bez ruchu, czucia 
i myślenia, czyli bez użycia z naszej strony w ładności, zmysło- 
wościiumysłowości: przeto do -zupełnego wystawienia tejże 
budowli potrzebujemy zatrudniać potrzykroć trzy nasze wymienione 
dopiero władze. A skoro tak jest, więc i do utworzenia każdej innej 
podobnej do tejże budowli rzeczy, jak np. do utworzenia owej polot- 
ki czyli gwiazdki śniegowej z jej pierwiastków, to jest z kwasorodu 
i wodorodu, potrzebują być użyte potrzykroć trzy siły przyrodzone, 

` to jest raz na to, aby zbliżyć, ustosunkować i spoić cząstki jej różne 
w jednakowe, czyli kwasorodne i wodorodne w wodne; drugi raz 
aby zbliżyć, uporządkować i także spoić cząstki te ostatnie w czą- 
stki /odowe czyli krystaliczne; a po trzeci raz aby z cząstek tych 
ostatnich utworzyć foremną całość zwaną połołką czyli gwiazdką 
śniegową; która jest niby tem względem cząstek poprzednich i da- 
wniejszych, to jest lodowych, wodnych, kwasorodnych i wodorodnych, 
z których powstała: czem jest pomieniona budowla murowana, wzglę- 
dem składających ją murów, cegieł, piasku, i gliny. 

102. Gdybyśmy do wystawienia budynku murowanego nie mie- 
li potrzeby używać piasku i gliny, dla utworzenia z nich- cegieł, ale 
już gotowych i kształtnych kawałków łupnej jakiej skały: natenczas 
nie tyle razy potrzebowalibyśmy zajmować nasze siły dla jej wznie- 

„sienia, ile dla postawienia budynku pierwszego; ale ponieważ i w tej 
pracy nie moglibyśmy się obejść bez ruchu, czucia i myślenia, 
więc musielibyśmy koniecznie użyć kwoli temu, tak jak w poprze- 
duim razie, naszej władności, pmysłowości i umysłowości, 
czyli siły machinalnej, sensualnej,i intellęktualnej. Agly- 


b 


http://rcin.org.pl 


63 


by zńowu rzecz jaka naturalna czyli samorodna, np. djament, miała sią 
ukształeić z cząstek nie różnych, ale jednakowych, i już przez Isto- 
tę twórczą poprzednio ukształeonych, jakiemi właśnie w tym przy- 
padku są eząstki węglowe: naówezas eząstki te potrzebowałyby być 
tylko zgromadzone w jedno miejsce, uporządkowane i spojańez a za- 
tem pottzebaby dla utworzenia z nich djamentu, tak jak dla utwo= 
rzenia z cząstek kwasorodnych i wodorodnych, gwiazdki śniegowej, 
użyć także (choć nie tyle razy co poprzednio), tychże samych sił: 
przyrodzonych, to jest skupiającej, porządkującej i spajającej *). ' 

103. Ztąd się okazuje, że wszystkie rzeczy, podobne do wzmian- 
kowanej tu budowli murowanej, gwiazdki śniegowej i ljamentu, to 
jest mające ukształcenie porządne czyli matematyczne: są wypadkiem 
działania na materję, czy to różnorodną czy jednorodną, trzech sił na- 
szych lub odpowiednich im sił przyrodzorych; a zatem muszą mieć 
na sobie wypiętnowane trzy ich znamiona, wskazujące właściwe 
tychżerzeczy przyrodzenie i przeznaczenie (28). Jakoż rzeczy te uwa: 
żane €0 do swego przyrodzenia czyli co do swojej natury, znamionue 
ją się zawsze trzema głównemi sobie wrodzonemi własnościami, to 
jest zmienialnością, stałością i foremnością czyli prawidłością; 
'a uważane co do przeznaczenia czyli co do swojej użyteczności, od= 
znaczają się tem, że zajmują lub zajnować mogą korzystnie siły na- 
sze: fizyczne, zmysły i umysł, a tem samem przykładać się do ich 
właściwego udoskonalenia: co najwyraźniej okazują na sobie ta- 
kie rzeczy, do jakich należy np. wspomniana tu budowla; które 
sami wydajemy, i do których właśnie wydania używamy korzystnie 
naszej władności, zmysłowości i umysłowości, czyli siły 
ukrzepjającej, uprzyjemniającej i uzdatniającej. 

104. Gdyby więc tylko te trzy wrodzone nam były władze i od- 
powiednie im niedoskonałości (98), i gdybyśmy musieli im zawsze je- 
dnocześnie zaradzać: dosyćby nam było wyrabiać i posiadać tylko ta- 

*) Przez siłę skupiającą i spajującą rozumiemy to, co nazywają fizycy 
atirakcją i kohezją; a przez siłę porządkującą wyrażamy to, co mia- 
nują chemicy i krystallografowie siłą zarazem chemiczną i krystal» 
liczną. (Czytaj rzecz o Siłach w Ilei części naszej Iistorji Na- 
taralnej). 
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kie rzeczy, o jakich ta mówa, to jest będące wypadkiem działania na 
materję czyli tworzywo, trzech wskazanych dopiero sił naszych, lub 
zastępujących je stosownych sił natury. Ale ponieważ oprócz tych 
trzech wrodzonych nam niedoskonałości, to jest wątłości, wstrętności 
i błędności (98), mamy jeszcze często, wyznać to musimy szczerze 
przed sobą, niedoskonałość czwartą, którą nazywamy niedoskonało- 
ścią moralną czyli szkodnością; a pierwszych trzech musimy się czę- 
sto pozbywać oddzielnie i bezwzględnie na inne: przeto oprócz takich 
rzeczy, o jakich ta mowa, to jest odznaczających się zarazem zmien- 
nością, stałością i foremnością, i będących wypadkiem działania 
na materję siły skupiającej, spajającej i porządkującej, lub naszej 
ukrzepiającej, uprzy jemniająceji uzdalniającej: muszą być jeszcze. 
inne rzeczy i z innem ukształceniem; nad któremi mamy się teraz po- 
krótee zastanowić. - 

105. Rrzeczy martwe, uważane co do swego ksztalcenia, 
okazują między sobą nieskończoną rozmaitość; ale jednak zastana- 
wiająe -się nad niemi ogólnie i do ogólnych potrzeb stosując ch zia- 
jomość, można je, ze względu tegoż ukszłałcenia podzielić tyl- 
ko na czworakie, to jest: na— 
zmiennokształine, slałoksziałlne, _ foremnoksztallne, 

do jakich należy np. 


żywolnokszlałine, 


Powietrze, woda, olej 
skalny, próchnica, po- 
piół, wapno, glina, pia- 
sek,ziemia zwyczajna, 
nawózy, pokarmy, na- 
poje,lekarstwa,i wszy- 
stkie rzeczy lotne, cie- 
kłe, maziste i sypkie, 
czyli jednem słowem 
zmieano-kształtne. 


Lód, węgiel kamienny, 
bursztyn, sól ramowa, 
gips skalisty, kamień 
wapienny , marmur; 
krzemień,kamienie pol 
ne, skały, gruzy, łomy, 
zwaliska, i wszyślkie 
rzeczy stałe, mające 
kształt nieforemay czy 
li nieoznaczony. 


Polotki czyli gwiazdki 
śniegowe, djame nt, sól 
oczkowa czyli kostka- 
wata, spał wapienny, 
kryształ górny,kamie- 
nie drogie, komórki 
pszezół, naczynia, bu- 
dowle, narzędzia i 
wszystkie rzeczy fo- 
remue, 


Lignity czyli drzewa 
zwęglone, owady w 
bursztyBie, mawmuty, 
muszle, Kości, skamie- 
niałości, wycjski,mum= 
je, figury gipsowe, 
rzeźby, obrazy, posą- 
gi, i wszysikie rzeczy 
martwe, Żywotnie a- 
kształcone. 


Czworakie te rzeczy nazywają się zwyczajnie, jeżeli zwłaszcza na- 


leżą do rzędu rzeczy przyrodzonych: 

Massami niestałemi, Bryłami niekształtnemi, Mryształami, Skamieniałościami; 

albo też dla uniknienia nazwań dwuwyrazowych, przeczących, obeych 

i niewłaściwych, możnaby je mianować, razem z podobnemi im rze- 
czami sztucznemi, jak następuje, to jest. 


ZACZĄTKAMI GŁAZAMI PORZĄDKAMI WIZERUNKAMI 
(Elementa), (Solida), (Regularia),) (Simulacra). ; 
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Czworakie te rzeczy, różniące się ol siebie w podobny sposób 
ulkszlałceniem, jak się różnią okazane wyżej (75) ezworakie 
rzeczy swoją łreścią: przedstawiają nam podobnie jak one, dwie 
strony do uważania, to jest: lód tę, czem są same w sobie, 
czyli jaką mają naturę, znaczenie wewnętrzne, albo przyro- 
dzenie (28): 2re czem są względem istot żyjących, a szcze- 
gólniej względem nas ludzi, czyli jaka: jest ich użyłeczność, zna- 
czenie zewuętrzne, albo przeznaczenie? Dwie te strony daleko 
ważniejszemi są, jak się © tém wkrótce zapewnimy, w rzeczach 
o których mowa, uważanych według wspomnianego ich u ksz tadl- 
cenia, ańiżeli wedłag ich tresci: dla tego wypada nam ta nieco 
bliżej zastanawić się nad niemi a mianowicie potrzeba nam wskazać 
główne różnice, jakie eo do tychże dwóch stron zachodzą, między 
pomienionewi rzeczami, z powodu -takowego ich ukształcenia. 


1. GŁÓWNE BÓZNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY RZECZAMI MARTWEMI, CO DO ICH 
NATURY CZYLI PRZYKODZENIA, ZALEŻĄCE OD RÓŻNOŚCI ICH UKSZTAŁCENIA. 
ji 15 

106. Zaczątki, do których należy powietrze, woda, ziemia, na- 
wozy, pokarmy, napoje i wszystkie podobne do nich rzeczy znzżen- 
nalszłał/ne; i które dla tego nazywamy Zaczątk ami, że sięz nich 
zaczynają i kształrą wszystkie inne, zarazem martwe i żyjące rze- 
czy, jak np. z piasku kształei się kamień piaskowy, z piasku i gliny 
cegły i budowle ceglane, z piasku i potażu szkło i naczynia szklan- 
ne; z powietrza, wody, ziemi i nawozów ciała roślinne; z pokarmów 
i napojów ciała zwierzęcej z białka i żółtka ciałka piskłęce it. d.: 
znamionują się głównie tem co dn swojej natury czyli co do swego 
przyrodzenia, że mają skład, budowęi postać czyli jednem 
słowem ukszłałcenie zmienne, i najczęściej bezprawidłowe: ja: 
kie właściwe jest wszystkim mieszaninom, czyli ciałom złożonym 
z cząstek różnorodnych, w nieoznaczónej liczbie i stosunku z sobą 
połączonych, albo raczej do siebie zbliżonych. 

107. Przez takową czażeaność mogą Zaczątki przyjmować 
łatwo na siebie różne zmiany, i nabywać przez to różnego zna eze 

5 ' 
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nia. | tak przez zmienność skła du (99), mogą łatwo pozbywać się 
jednych składowych sw oieheząstek, a nabywać natomiast innych, po- 
dobnychdo nich lub ol nich różnych; jak np. ziemia przez wydawanie 
plonów i przez zbyteczne działanie na nią wody, powietrza, ognia 
lub innych t. p. przyczyn, pozbywa się próchnicy, wapna i gliny; a 
przez uprawę czyli przez spalehnianie, zwilżanie i nawożenie, naby- 
wa cząstek powietrznych, wodnych i nawozowych. 

Przez zmienność budowy mogą takowe Zaezątki przyj- 
mować różne ułożenie części skladających całą ieh massę, jak to o- 
kazuje na sobie przytoczona dopiero za przykład ziemia, w czasie swo- 
jej uprawy ogrodowej zwanej regułówką, i w ezasie, kiedy ją poto- 
ki lub powodzie unoszą z jednych miejse i osadzają na innych, i kics 
dy właśnie doznaje ona często takiej zmiany, że ułożenie wewnętrzne 
swoich cząstek nieoznaczone, zmienia na oznaczone, to jest właśnie, 
jak się dzieje zwykle w tych przypadkach, na warstwowate. 

Przez zmienność nareszcie p o sl aci czylizewnętrznego ukształ- 
cenia, mogą przybierać w mowie będące rzeczy, to jest Zaczątki, 
różne powierzchowne wejrzenie i zależące od niego znaczenie, jak to 
objawia na sobie taż sama i w tychże samych zostająta przypadkach 
ziemia; w których właśnie doznaje ona zwykle takiej zmiany, że co 
miała dawniej, to jest kiedy była nieregułowana, i kiedy się znajdo- 
wała na miejscach wyższych, powierzelnię nieksztaliną, porhylą 
i pagórkowatą, to teraz otrzymuje ją równą, poziomą i bruzdowatą; 
a przez tosposobna jest do zatrzymywania na sobie wody, i da zacho- 
wywania w sobie przez długi czas cząstek żyznych — próchnieznych, 
nawozowych, wapiennych i glinianych; które właśnie łatwo unosi 
z niej woda, pochodząca z ulewnych deszczów i nagle topniejących 
śniegów, kiedy takowa powierzchnia ziemi jest zdytecznie nierówna, 
pochyła i pagórkowata; a nie może tego tak snadno z niemi czynić, 
kiedy taż powierzelmia jest równa i pozioma, albo przynajwniej zna- 
cznie do niej zbliżona. i 

Przez doznawanie takowych powierzchownych i widoczniejszy ch 
wewnętrznych zzażan, to jest zmian co do postaci i budowy, 
Zaczątki zmieniają się często, zarazem i eo do sposobu połączenia 
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cząstek swoich różnorodnych, czyli co do swego składu: eo także 
najwidoczniej okazuje na sobie w mowie będąca ziemia; która wła: 
suie w skutku wspomnianego swego przeniesienia się z miejse wyż- 
szych na niższe, sprawionego przez powodzie, zmienia nietylko swój 
ksztalt pagórkowaty na płaski, aułożenie swoich cząstek widocznych 
nieoznaczone na warstwawate; ale. jeszcze i sposób połączenia czą- 
stek swoich różnorodnych: albowiem co dawniej na jednych pagór: 
kach była ona piaszczysta, na drogich gliniosta, na trzecich wapnista, 
na czwartych czarnoziemowa, na piątych piaszezysto-gliniasta i t.4., 
to teraz po przeniesieniu się z nich wszystkich w jedno miejsce, to jest 
ia nizinę, sała się złożoną zarazem z piasku, gliny, wapma i czarnozie- 
mu eżyli próchnicy; a przez ta nabyla składu dluleko więcej za» 
wikłanego od tego, jaki miała dawnićj; ale urodzajności jej sprzyja: 
jącego, a przez to dla nas pożyteczniejszegn. 

*108. Niektóre Zaczątki, jak np. woda czysta i piasek wy- 
dmawy, msją skład niby stały, bo się niby składają zawsze z sa» 
myeh cząstek wodnych i piaskowych; ale wewnętrzne ułożenie tych 
rząstek i zewnętrzną postać okazują zmienne; zatem tylko ze wzglę: 
du drugiego i trzeciego stopnia swego ukształeenia (99) zdają się nat 
teżyć do rzeczy zmiennych; lecz właściwie mówiąc mają onei skład 
zmienny: albowiem mogą się latwo mieszać z sobą i z innemi podo- 
bnemi sobie rzeczawi, jak np. z powietrzem, próchnicą, wapnem igli- 
ną, i stawać się przez to rzeczami, zarazem co do składu, budo- 
wy i postaci zmiennemi, i przez tę właśnie wieloraką zmienność, 
mogącemi latwo swój byt zamieniać na byt innych, martwych lub 
żyjących tworów, czyli dawać im z siebie p oczęcie; a tem samem 
być właściwemi Początkami czyli Zaczątk ami (Elementa). 

109. Głazy, zajmujące drugie miejsce w rzędzie tworów mar- 
twych ezyli samotrwałych, uważanych według ich ukształce- 
nia, i obemujące w sobietakie rzeczy, do jakich należą zwyczajne 
kamienie pdne, gruzy, skały, łomy, zwaliska i wszystkie podobne do 
nich, jakiejcolwiek treści i pochodzenia przedlmioty, stałe nieforemne: 
różnią się tem od Zaczątków eo do swojej natury czyli eo do swego 
przyrodzeni (28), że mają tylko powierzelnię i postać zewnętrzną 
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zmienną; a budowę i skład, czyli wewnętrzne ułożenie i pałą: 
czenie cząstek stałe. Przez takowe ukształcenie, Głazy tylko po- 
wierzehownie mogą się zmieniać i przyjmować inne postaci nad te, ja- 
kie im natara lub sztuka poprzednio nadała; a wewnętrznie zachowu- 
ją się zwykłe: tak cò do sposobu połączenia ezastek swoich różnoro* 
dnych, z których się składają, jak co do ułożenia i powiązania czę» 
stek jednorodnych, przez cały ciąg swego istnienia niezmiennemi. 
Ztąd się okazuje, że Głazy są rzeczami zupelnie od Zaczątków otd- 
miennemi: bo Zaczątki, jakeśmy to uważali na przykładzie ziemi, 
mają zarazem skład, budowę i postać zmienne; Głazy zaś 
tylko eo do ostatniej z tych trzech okoliczności okazują mniej lub wię: 
cej wyraźną zmienność, czyli raczej zinienialność; aićo do dwóch 
pierwszych, przedstawiają zwykle w sobie, w zwyczajnych okoliczno- 
ściach, jak największą słałość. 

Skutkiem takowej zmienności postaci, Głazy dają się mniej 
lub więcej łatwo obrabiać i przekształcać na inne, zazwyczaj fore- 
mniejsze oł siebie rzeczy, jak np. na kamienie młyńskie, na-pomniki 
it. p5 a w skutku s/ałości budowy i składu, zachow ują swoję 

„ właściwą trwałość i zależące od niej znaczenie. 

110. Niektóre Głazy, jak np. hydrofan i opął, mają zmienny 
nietylko posłać, ule nawet skład: albowiem mogą się łatwo po- 
zbywać pewnyeh składowych swoich cząstek, mianowicie wodnych, 
które iin nadają przezroczystość lub świetue barwy; ale takich G ła- 
4ów jest bardzo imało w naturze, i dla tego tylko ze względu ich ze- 
wnętrznego ksztahu czyli postac uważamy je w ogóle za rzeczy 
zmienne, a ze względu budowy iskładu za stałe. 

111. W okolicznościach nadzwyczajnych, np. w takich, w ja- 
kiel się znajdaje węgiel kamienny, w czasie swego prażenia w ognin 
czyli koksowania, ałbo w jakich się znajdowała skała wapienna, 
tworząca teraz tak zwany marmur posągowy czyli kararyjski, któ: 
ra także ogniowi wiuna jest swoję terażniejszą budowę cukrowa 
tą i przywiązaną do niej wielką wytrzymałość na działania mecha- 
niczne: w okolicznościach mówię takowych nadzwyczajnych, 
Głazy prawie wszystkie, mogą zmiieniać swój wewnętrzny stan, 
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to jest swój skład, budowę, lub zarazem jedno i drugie: czego 
wskazuje najwyraźniejszy przykład wspomniany dopiero węgiel; 
który właśnie przez wyprażenie pozbywa się pewnych swoich czą- 
stek, składowych i nabywa przez to składu prostszego ol tego, ja- 
ki miał w stanie swoim surowym, i jeszcze do tego staje się w calej 
swojej massie gębczastym, a zatem zmienia swoję budowę zbitą na 
żuziowatą. Takie atoli okoliczności nadzwyczajne, chociaż dowodzą 


że Głazy, nietylko co do zewnętrznego, ale i co do wewnętrznego 


swego uk szłtałce enia są rzeczami zmiennemi, jednak nie odejmu= 
ją one im charakteru rzeczy stałych; a zatem dowodzą nam tylko, że 
jak Zaczątki znamionują się głównie zmiennością, tak Głazy ce- 
chują się co do swojej. natury zarazem zmiennością i stałością, Co 
im nadaje sposobność przyjmowania różnych kształtów, a nawet nie- 
kiedy różnego stanu wewnętrznego, i jeszcze obok tego sposolmość 
utrzymania się przy jednych kształtach i przy jednych własnościach 
wewnętrzuych, jakie im natara lub sztuka nadaje. 

112. Porządki, stanowiące trzeci wielki dział tworów samn- 
trwałych, uważanych według ich ukszłałcenia, i obejmujące 
takie rzeczy, do jakich należą: gwiazdki śniegowe czyli polotki, sól 
oczkowa czyli kostkowała, cukier krystaliczny, djament, spat wapienne 
ny, kamienie drogie, kamienie ciosane,cegły, budowle, komórki pszezół 
siatki pajęcze, gniazda kunsztowne ptasząt, domki bobrowe, naczynia; 
narzędzia, machiny, statki wodne, it. p. — jakiejkolwiek treści i pocho- 
dzenia utwory, mające ksztalt foremny, prawidłowy czyli porządny: 
różnią się tem od UGłazów, że Głazy mają tylko, jak się dopiero 
powiedziało dwie główne własności tyczące się ich ukształecenia, to 
jest zmienność i stałość; a Porzządki posiulają jeszcze jednę 
więcej z takowych własności, t. j. foremność, regularność *) czyli pra- 
wźidłowość: albowiem wszystkie przynajmniej co do powierzchownej 
swojej p osłaci, ukształeone są według” pewnych inatematyceznych 
prawideł; a wiele z pomiędzy nich, mianowicie tak zwane Kryształy, 
do jakich należą np. gwiazdki śniegowe, i sól oczkowa, okazują tako» 


*) Od wyrazu lacińskiego regula prawidło. 
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wą prawidłowość zarazem co do swojej wewnętrznej budowy i 
składu. Jakoż sól ta okazuje się prawidłową czyli porządną rze- 
czą, nietylko z tego względa, że ma postać sześcienną czyli kostko: 
watą; ale jeszcze, żesię daje łupać porządnie na blaszki w trzech kie- 
runkach równoległych do jej ścian, i przecinających się z sobą pod 
kątem wynoszącym 907; a nareszcie, że się składa zawsze z dwóch 
pierwiastków, to jest z soda i chloru, połączonych z sobą w stosun= 
ku jak I do 2, czyli w takim sposobie, że jedna ostateczna cząstka 
czyli atom sodu skojarzony jest zawsze z dwoma atomami chloru. 
113. Taka wszakże potrójna prawidłowość Porząd ków, to 
jest zarazem eo do ich posłaci, budowy i składu, właściwa jest tyl- 
ko samym tak zwanym Kryształom, do których należą wspomniane 
dopiero gwiazdki śniegowe, cukier krystaliczny, podobny jemu alun, 
koperwas, siny kamień, djament, spat wapienny, finspat, kryształ 
górny, ametyst, granat, rubin, szafir, szmaragd, topaz i t. du; a co się 
tyczy innych Porządków, do jakieh należą kamienie drogie sztu- 
ezne, kamienie ciosane, cegły, badowle, naczynia, komórki pszczół, 
narzędzia it. p. te najczęściej tylko eo do zewnętrznego swego 
akształcenia czyli postaci są rzeczami prawidłowemi czyli porzą- 
dnemi. Co jednak nie wyłącza ich z liczby prawdziwych Porząd- 
ków czyli rzeczy geometrycznie ukształconych; a nawet większe na- 


daje im prawo należenia do nich, aniżeli Kryształom powierzcho- 


wanie nieforemnyw, do jakich należy np. kryształ górny należycie 
przez naturę niewykształcony, lub na powierzchni swojej mocno 
uszkodzony. 

114. Z tego więe wszystkiego okazuje się, że foremność po. 
staci jest najyłówniejszem znamieniem rzeczy o których mowa, to 
jest P orzą d ków: bo po niej odróżniają się one od brył niekształ- 
tnych czyli Głazó w; tak jak po stałości, którą mają z niemi spólną, 
odznaczającą się ol mass niestałych czyli Zaez ątków, jak np. od 
ziemi, wody i powietrza. Oprócz foremności i stałości, posiadają je- 
szcze Porządki właściwą sobie zmienność, przez którą ilozwala- 
ją się mniej lub więcej łatwo obrabiać, gładzić i przekształcać: czego 
są przykładem wszystkie prawie naturalne kamienie drogie, i przez 
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co właśnie przybierają one znaczenie Porzą Jkó w doskonalszych, 
a tem samem nabierają większej dla nas wartości, jak kamienie dro- 
gie surowe i niezupełnie przez naturę wykształcone. 

115. Takowa zmienność, i zależąca od niej sposobność dosko- 
nalenia się czyli jednem słowem doskonalność, widzimy iż jest bar- 
dzo ważną własnością Porządków; a nierówne ważniejsza jest ona 
w GłazachiZaezątkach, jak np. w kamieniach pospolitych i 
w ziemi zwyczajnej: albowiem przez nią rzeczy te dają się obrabiać, 
i uprawiać nieograniczenie; a tem samem bieograniczenie większej 
nabierać warłości, i niewyczerpanem stawać dla nas źródłem naszej 
zamożności i doskonałości. 

116. Wizerunki, stanowiące czwarty i ostatni dział w rzędzie 
rzeczy martwych, uważanych według ich ukszłałcenźa, i obej- 
mające w sobie takie rzeczy, do jakich należą Skamieniałości, li- 
gnity, owady w bursztynie, wyciski istot zaginionych, mamuty, mu- 
mje, muszle, owady zasuszone, skielety, zwierzęta wypchane, figury 
woskowa; obrazy, posągi i wszystkie ime im padobne—ja- 
kiejkolwiek treści i pochodzenia rzeczy; różnią się tem od Porząd- 
ków czyli od rzeczy geometrycznie ukształeonyeh, że rzeczy te m: = 
ją tylka, jak się dopiero okazało, trzy główne własności, tyczące się 
ich uksztalcenia, to jest zmienność, słałość i prawidłowość; a W ie 
zerunki posiadają jeszeze oprócz tego własność ezwartą, to jest 
orzaniezność, narzędziowość, ustrojowość czyli żywotność: alho- 
wiem wszystkie, przynajmniej co do powierzchownej postaci, po- 
dobne są do istot organicznych czyli żyjących; a niektóre z nich, mia- 
nowicie tak zwane Zwłoki, do jakich należą owady w bursztynie, 
manmuty i mumje, okazują takową organiczność, zarazem eo do swo» 
jej budowyi składu. Jakoż mammaty czyli zwłoki słoniów przed- 
potowych, są rzeczami organicznemi czyli żywotnemi (aczkolwiek nie 
żyjącemi), nietylko z tego względu, że mają postać zwierzęcą i że 
posiadają zewnątrz rożne żywołne narzędzia czyli organa, jaka to: 
nogi, ogon, uszy, nozdrza, zęby i t. p; ale jeszcze, że przedstawiają 
w sobie kości, maskuły i inne organa wewnętrznej i nareszcie że się 
składają, tak jak zwierzęta żyjące, powiększej części z galatety, 
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bialka, włókna zwierzęcego i z iunych pierwiastków oryanicznych 
czyli żywotnych. 

117. Taka atoli potrójna organiczność czyli żyywołność w ize- 
runk ów, to jest zarazem eodo ich postaci budowyi składu, 
właściwa jest tylko samym pomienionym Zwłokom; a eo się tyczy 
innych Wizerunków, jak np. Skamieniałości, wycisków i odle- 
wów: te tylko co do budowy i postaci, allo często tylko co do 
samej posłacź są rzeczami orzanicznemi czyli żyw otnemi. To je: 
dnak nie wyłącza ich z liczby prawdziwych Wizeru nków czyli 
rzeczy martwych żywotno ksztaltnych; a nawet większe nadaje im 
prawo należenia do nich, aniżeli rzeczom wewnętrznie organicznym, 
a zewnętrznie żywotnej postaci pozbawionym, dajakich należą np. 
nieforemne kawałki kości zwierząt zaginionych Jab teraz żyjących. 

118. Z tego więe wszystkiego okazuje się, że. żywolność po- 
słaci jest najytówniejszem znamieniem rzeczy o których mowa, to 
jest Wizerunków: bo po niej odróżniają się one ml wszystkich 
poprzednich rzeczy, tak jak po. pramidłowości ol Głazów i Za» 
czątków,'a po słałośćcź od sainych Zaczątków.. Oprócz żywo- 
tności, prawidłowości i stałości, posiadają jeszcze Wizerunki 
właściwą sobie zmaienność; przez którą mogą łatwo dać się prze- 
kształcać na inne doskonalsze lub mniej doskonałe od siebie rzeczy, 
jak np. kość mammutowa, słoniowa lub zwyczajna, dozwala z siebie 
wyrabiać różne ozdobne Wizerunki lub Porządki, alba też krv- 
szyć się na nieforemue części i ucierać na drobny proszek, a tćm 
samem przechadzić da znaczenia właściwych Głazów i Zacz ąt- 
ków: co czyni rzeczy o jakich mowa, tém więcej dla nas użyteczne: 
mi, i do wykonywania na nich tém liczniejszych i różnorodniejszych 
prac sposobnenni. 

119. Zmienność Wizerunków o której teraz mowa, nie 
tylko na to jest nam w nich potrzebna, żebyśmy mogli z nich otrzy- 
mywać innego rodzaju Wizerunki i innego rodzaju wiższe od nich rze- 
czy; ale jeszcze abyśmy sameż te Wizerunki mogli poprawiać, uzu- 
pełniać i doskonalić: w czemkolwiek tylko poprawione, uzupełnione, 
i udoskonalone być mogą: jak np. poprawiamy skamieniałość, kiedy 
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jest pokruszona na kilka ezęści i powyszozerbiama, łącząc te części 
w jeùne całość, za pomocą jakiego mocnego spoiwa, i wypełniając 
zręcznie jej szezerby, za pomocą podobnej materji; z jakiej jest ona 
utworzona, jak np. za pomocą rozrobionego z wodą, wypalonego miat- 
kiego gipsu; albo uzupełniamy np. skielet jakiego zwierzęcia, zwłaszcza 
rzadkiego lub zaginionego, zbierając pojedynczo jego kości i łącząc 
je potem w jednę zgodną całość; albo doskonalimy np. posąg kamien- 
ny lub obraz, przez upodobnienie i uszlachetnienie jego rysów, jeżeli 
posąg ten lnb obraz nie wiernie i nie z właściwą godnością przedsta- 
wia istotę, którą wyobraża. 

120. Poprawianie, uzupełnianie i doskonalenie rzeczy, uskute- 
czniające się przez, łączenie oddzielnych i rozrzuconych ich części, 
stosuje się nietylko do takich rzeczy, o jakich teraz mowa, to jest 
do żywotno-kształtnych czyli do Wizerunków; alei do 
wszelkich innych, jak np.dło stało kształ tny ek nieforemnychczy- 
li do Głazów; które także można zamieniać w doskonalsze Glazy, 
przez łączenie z sobą Głazów mwiejszych czyli zwyczajnych Kamie- 
ni, będących najczęściej, jak wiadomo, ułamkami Skat, wGłazy wię: 
ksze, to jest właśnie w takowe Skały: przez co znaczenie ich o wie- 
le się podnosi, jak o tem każdy zapewnić się może, oglądając gdzie 
w ozdobnym ogrodzie, jak np. u nas w ogrodzie Arkadyjskiin w zie- 
mi Łowiekiej, utworzoną tym sposobem z kamieni pólnych, skałę i 
urządzoną w pośród niej zachwycającego ksztaltu grotę czyli jaski - 
nię. Skała ta nie ma zapewne takiego samego kształtu, jaki miała 
przed wieki, to jest przed swojem rozkruszeniem się i zamienieniem 
w kamienie polne, i nie jest złożona z tych samych, oraz z tego sa- 
mego gatunku kamieni, z których się składała przed tem; ale zawsze 
jest ona skałą, i to zapewne doskonalszą, jak była w stanie swoim 
przyrodzonym, bo więcej nas zajmującą swoim zewnętrznym i we- 
wnętrznym kształtem, jak niejedna podobna do niej naturalna ska- 
ła; i zresztą taką jest ona rzeczą, jaką w istocie być powinna: bo 
rzecz każda naturalna jest wypadkiem działania na materję samych 
tylko sił przyrodzonych, czyli samych potęg natury zewnętrznej; 
a każda rzecz sztuczna jest podobnymże wypadkiem działania na tęż 
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materję, potęg zarazem i tejże samej natury, i naturynaszej własnej 
czyli wewnętrznej. 

121. Przykład w mowie będącej sztucznej skały, która jest, a 
przynajmniej powinna być zawsze doskonalszą w swoim rodzajn rze- 
ezą od skały naturalnej ezyli samorodnej: bo dzieła sztuki nie po- 
winny być kopijami dzieł natury, ale wzorami, czyli udoskonałonemi 
i dalszego naśladowania godnemi, zarazem jej i naszemi utworami; 
przykład mówię ten naucza nas, że rzeczy doskonalone czyli podwyż- 
szane w swojem znaczeniu być mogą, nietylko przez ich obrabianie 
i okształcanie, czyli przez uszczuplanie materji z którćj się składają; 
ale i przez łączenie ich w jednę okazalszą i ksztaltniejszą całość od 
tej całosci, którą każda z nich, uważana w stanie swoim odosobnio- 
nym stanowiła. 

122. Całość ta okazalsza i kształtniejsza, jeżeli ma dla nas wię- 
cej właściwej sobie wartości od wszystkich, nawet razem wziętych 
cząstkowych całości, z których utworzoną została (chociaż ma tego 
samego rodzaju ukszłtałcenże co i one,to jest, chociaż jest ona, 
jak w przytoczonym tu przykładzie, podobnie jak składające ją części, 
rzeczą stało-kształtną nieforemną): tedy tem więcej będzie miała 
dla nas tejże wartości, kiedy przez takowe połączenie mających 
ja składać części, otrzyma wyższy od nich rodzaj pomienionego 
ukształcenia, to jest kiedy stanie się ona przez to całością, np. 
foremno- lub żywotno-kształtną (105), czyli Porząd- 
kiem lub Wizerunkiem: bywszy poprzednio w swoich częściach 
tylko stało<kształtną czyli właściwym Głazem. Całość ta- 
kową foremno- lub żywotno-kształtną, otrzymaną z całości 
mniejszych stało-kształtnych czyli Głazów, przedstawia nam 
np. budowla lub figura wielkiego zwierzęcia, utworzona z kamieni, 
względem nich uważana: albowiem jak wiadomo są one rzeczami 
tylko stało-kształtnemi czyli właściwemi Głazami, a budowla 
ta lub figura, jest rzeczą zarazem stało- i porządno, lub stało- 
i żywotno-kształtną; a zatem należy do rzędu Porządków 
lub Wizerunków. Gdy tymczasem owa szluczna, utworzona 
z tychże kamieni czyli małowymiarowych Głazów skała, nosi na 
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sobie tego samego co i one rodzaju charakter czyli znamię, to jest 
rzeczy  mieforemnej czyli bezprawidłowej; a zatem jest podobnym 
jak one, tylko wielkowymiarowym, a przez to okazalszym i z po- 
wabniejszeini zagięciami G ła z em. 

123. Z tego, co się dopiero powiedziało okazuje się, że rzeczy 
mogą się zmieniać, a zatem i doskonalić co do swego ukszłtałce- 
nia, 0 którem teraz mowa, nietylko same w sobie; ale jeszcze i wtym 
sposobie, że przechodzą do znaczenia innych, wyższych od siebie 
rzeczy. Jakoż, np. Zaczątki czyli rzeczy zmienno-kształtne, do 
jakich należy glina i piasek, mogą się zamienić nie tylko w lepsze 
od siebie Zaczątki, w jakie zamieniają się w istocie, kiedy się sta- 
ja przez dobre pomięszanie się z sobą w pewnym stosunku, i przez 
dobre wyrobienie się, np. ziemią urodzajną lub ciastem eeglanem; 
ale jeszcze zamienić się one mogą i w wyższego ukształcenia rzeczy, 
to jest w Głazy, Porządkii Wizerunki. Co okazuje się na tej- 
że samej glinie i piasku; które właśnie, jeżeli po takowem swojem 
zmięszaniu się, wyrobieniu na ciasto, i wypaleniu, bez poprzedniego 
ukształeenia, zamienią się w gruz, przyjmą znaczenie rzeczy stało- 
kształtnej czyli właściwego Głazu; jeżeli przed takowem wypa- 
leniem będą miały nadany sobie ksztalt np. cegły, a następnie budo- 
wli, przyjmą znaczenie rzeczy porządno-kształtnej czyli Po- 
rządku; a jeżeli nareszcie przed temże wypaleniem otrzymają kształt 
np. modela rzeźbiarskiego, przedstawiającego pierwowzór, mającego 
się podług niego odlać posągu: w takim razie rzeczy owe zmienno* 
kształtne przybiorą na siebie znaczenie rzeczy żywotno kształ- 
tnej czyli Wizerunku. 

124. Nietylko rzeczy zmienno-kształtne mogą przez ule- 
ganie takowym zmianom zamieniać się w doskonalsze od siebie, te- 
go samego lub wyższego ukształcenia rzeczy; ale mogą to czynić i 
rzeczy stałoskształtne czyli Głazy: albowiem: i one mogą być, 
iw istocie bywają przekształcane w podobne sobie lub wyższe od 
siebie rzeczy, jak np. w pomienioną sztuczną skałę, czyli w oka- 
zalszy Głaz; albo we wspomnianą niedawno budowlę lub figurę 
kamienną, czyli w Porządek lub Wizerunek. 


http://rcin.org.pl 


76 


125. Foremno-kształtne takżerzeczy czyli Porządki, mo- 
gą ulegać takowym, podwyższającym ich wartość zmianom: czego 
przedstawiają przykład cegły i kamienie ciosane; które ułożone i po- 
- wiązane w foremniejsze swego rodzaju kształty, zamieniają się np. 
w budowie ceglane, lab w budowle stawiane z kamienia ciosowego, 
czyli w doskonalsze i okazalsze Porządki; a ułożone i powiązane 
w całość mającą postać żywotną, np. ogromnego zwierzęcia, przy. 
bierają właściwe znaczenie rzeczy żywotno-kształtnej czyli 
Wizerunku. 

126. Nawet same żywotno-kształtne rzeczy czyli W ize- 
runki, mogą ulegać pomienionym, podwyższającym ich wartość 
zmianom: czego wskazują dowód np. Skamieniałości czyli Wize- 
runki naturalne; które ułożone i powiązane jakiem spoiwem w je- 
dnę foremniejszą, swego rodzaju całość, np. w figurę zwierzęcia lub 
w postać ludzką, przybierają znaczenie doskonalszego Wizeru n- 
ku; a zatem nabywają rzeczywiście wyższego znaczenia od znacze- 
nia swego pierwotnego: jeżeli zwłaszeza w tem ostatniem znaczeniu 
mogą być łatwo zastąpione przez iune, podobne sobie, tegoż samego 
gatunku i w wielkiej ilości znajdające się rzeczy. 

127. Takie zmienianie rzeczy codo ich ukształcenia, kie: 
dy się przez nie rzeczy te stają wyższemi od siebie, czyto w swoim 
rodzaju tegoż ukształcenia, czyli też w rodzaju innym, nazywa 
się ich podwyższaniem, upożytecznianiem czyli doskonaleniem: jak 
się doskonali np. glina wraz z piaskiem, kiedy z nich otrzymujemy 
np. ziemię urodzajną, ciasto ceglane, gruz, cegłę, budowlę, lub wyo- 
brażenie istoty żyjącej; a takie zmienianie pomienionych rzeczy co 
do wspomnionego ich ukształcenia, kiedy się stają one niższeme 
od samych siebie, jak np. kiedy ze znaczenia rzeczy ży wotno- 
kształtnych lub porządno-kształtnych przechodzą do zna- 
czenia rzeczy stało-kształtnych lub zmienno-kształtnych: 
co się niekiedy trafia w życiu pospolitem, jak tego wskazują z sie- 
bie dowód ludzie niszczący np. Skamieniałości i Kryształy, czy- 
li Wizerunki i Porządki naturalne, dla otrzymania z nicb np. tro- 
chy materjału potrzebnego im do wysypania drogi bitej, lub trochy 
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wapna do zwyczajnege użycia mularskiego: takie mówię zmienianie 
rzeczy, nie mogąc się oczywiście nazywać podwyższaniem ich zna- 
czenia, ani nawet utrzymaniem onego na stopniu, na jakim dotąd zo- 
stawało, musi się nazywać jego zmdżaniem; a zatem musi ono sta» 
nowić zniżanie rzeczy do których się stosuje, czyli ich niszezenie, al- 
bo właściwiej mówiąc pogorszanie. Bo gdyby przez doznanie 
takowej zmiany, np. posąg marinurowy czyli Wizerunek, został 
zamieniony w jaki Porządek, a tem bardziej w Głaz lub Za- 
czątek, przez przerobienie go np. w kolumnę marmurową, albo 
przez potłaezenie go na części nieforemne, albo nareszcie przez wy: 
palenie go na wapno: natenczas wartość jego, nawet pieniężna mo- 
głaby się zniżyć do nieobliczenia. 

128. W tej i poprzedniej okoliezności, to jest w podwyższaniu 
i zmdżaniu znaczenia rzeczy, przez podwyższanie i zniżanie ich 
ukszłałcenia, mógłby kto upatrywać najwydatniejszą różnicę 
między dobremii złemi czynami ludzkiemi, odnoszącemi się do tychże 
rzeczy, a nawet między cywilizacją i barbarzeństwem; z których wła- 
śnie pierwsza rada jest zawsze przeprowadzać rzeczy z niższego do 
wyższego ukształeenia, a drugie przeciwnie. Ale jednak w tem, tak 
sprawiedliwem na pozór upatrywania możnaby się dopuścić w wielu 
razach wielkiej niesprawiedliwyści: albowiem trafiają się często w ży- 
ciu praktycznem takie przypadki, że można bez popełnienia żadnej wi- 
ny przeprowadzić rzecz ze stanu wyższego ukształeenia do stanu u- 
ształcenia niższego, jak: np. kamień wielki polny potłue na drobniejsze 
kamienie, w cela jego użycia do wystawienia budowli kamiennej, lub 
do wysypania drogi bitej; albo kamień wapienny zamienić na wapno 
malarskie, a gipsówy na mąkę gipsową, używaną do odlewania figur 
gipsowych, lub do posypywania roślin groszkowych; a jednak niepo- 
pełnia się przez to żadna wina, owszem spełnia się dobry i chwale- 
bny uczynek. Ale ten uczynek dla tego właśnie jest dobrym, że rze- 
czy te, tylko na pewien czas uczyniliśmy, przez zniżenie ich ukształ- 
cenia pośledniejszemi w ich właściwem znaczeniu; a na czas pó- 
¿niejszy zrobiliśmy je nawet wyższemi w takowem znaczeniu, czyli 
raczej usposobiliśmy je do jego przyjęcia: bo właśnie kamień wielki 
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polny, jeżeli on tylko nie stanowił ozdoby okolicy, w której się znaj- 
dował, inie miał do siebie przywiązanych żadnych wspomnień, utłu- 
czony będąc na drobniejsze kamienie, łatwo zamienić się może w dro- 
ge bitą lub w budowlę kamienną, czyli w ogólności w rzecz porzą- 
dno-kształtną , a zatem we właściwy Porządek; a kamień wa- 
pienny i gipsowy zamieniony w wapno mularskie lub w mąkę gipso- 
wą, usposabiają się przez doznanietakowyceh zmian, do zmienienia się, 
wraz z innemi podobnemi sobie rzeczami, np. w budowlę murowaną, 
a zatem także we właściwy Porządek; a sam gipsowy zamieniony, 
po swojem wypaleniu w pomienioną mąkę, nabiera sposobności do 
przyjęcia kształtu, za poprzedniem rozrobieniem go z wodą, figury 
gipsowej czyli właściwego Wizerunku; a-przywiedziony do tako- 
wego miałkiego stanu przed swojem wypaleniem, słaży jako bodziec 
żywotny do przysparzania wzrostu Roślinom, mianowicie groszko- 
wym, jak np. koniczynie i grochowi, a zatem do zamieniania się nie- 
jako w ich istotę, i następnie w istotę tych tworów, które się tąż ko- 
niczyną i grochem żywić będą. 

129. Z tego wszystkiego co się dotąd powiedziało o naturze 
rzeczy martwych, uważanych według ich «kształcenia (14), a 
mianowicie według ich zewnętrznej postaci (99), okazuje się, iż 

rzeczy te, to jest:— 
Massy-niestałe, Bryły-nieksztallne, Kryształy, Skamieniałości, 
czyli mówiąc ogólniej i właściwiej— 
Zaczątki, Głazy, Porządki, Wizerunki, 
znamionują się głównie tem co do swojej natury, czyli co do swego 
przyrodzenia (28), że mają ukszłtałcenie: 


zmienne; zmienno* zmienno- zmienno- 
stałe; stato- stalo- 
porządne; porządno= 
żywotne. 


130. Ukształcenie rzeczy, jak się o tem dawniej nadmie- 
niło(100),nie jest wrodzoną własnością materji czyli tworzywa, z któ» 
rego się one składają; ale skutkiem wywartego na nie działania pe- 
wnych sił; zatem ciekawą i nawet pożyteczną jest dla nas rzeczą, 
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po okazania wymienionego dopiero ezworakiego ukształeenia rzeczy, 
wskazać: jakich sił jest ono, a przynajmniej musi być koniecznie wy- 
padkiem; abyśmy wiedząc to, i mając do rozporządzenia nasze wła- 
sne lub natury siły, wiedzieli: których i jakim sposobem mamy uży» 
wać do nadania takiego lub owakiego rodzaju ukształeenia materji 
niekształtnej lab mało kształtnej; a tem samem podnieść jej dla nas 
wartość, i wartość samychże sił: jeżeli zwłaszcza należą one durzędu 
sił doskonalnych, jakiemi są właśnie siły nasze żywotne, to jest 
siła rachu, czucia, myślenia i miłowania, czyli fizyczna, estetyczna 
intellektualna i moralna; albo jak je jeszcze inaczej nazywamy, ukrze- 
piająca, uprzyjemniająca, uzdatniająca i uzacniająca. 
Il. WSKAZANIE SIŁ, KTÓRYM WINNE SĄ SWOJE URSZTAŁCENIE, WYMIE- 


NIONE DOPIERO CZWORAKRIE RZECZY, TO JEST ZACZĄTKI, GŁAZY, 
PORZĄDKI i WIZERUNKI. 


131. Zaczątki czyli Żywioły (Elementa), do których należy: 
powietrze, woda, ziemia i wszystkie inne podobne do nich rzeczy, 
składając się z eząstek tylko do siebie zbliżonych, i w jednę skupio- 
nych massę, nie zaś ściśle z sobą spojonych: samej zgoła tylko sile 
ciężkości, attrakcyjnej, przyciągającej czyli skupiającej *) winne są 
takowy swój lotny, ciekły, sypki, czyli jednem słowem zmienno-kształ- 
tny stan, A jeżeliby istotom żyjącym winne one były swój byt, jak w 
tym przypadku jest np. woń roślinna, wyziewy zwierzęce, miód kwia- 
towy, żywica, oskoła, mleko, ślina, łza, pot, moez, pomiot, gnój sta: 
jenny, błoto uliczne, pył drogowy, miałgipsowy, mąka i t.p.: naten» 
czas rzeczy te należałoby uważać za wypadek działania na materję 
siły żywotnej bezczaciowej i bezwiedzowej, zwanej siłą fizyczną, 
mechaniezną, czyli ukrzepiającą; mocą której rośliny, zwierzęta, lu- 
dzie i inne istoty żyjące wyrabiają wewnątrz siebie wszelkie płyny 
i materje żywotne, a zewnątrz otrzymują przez pracę mechaniczną 
wszelkie rzeczy zmiennokształtne, jak np. spólehniają ziemię, rozsa- 


*) Opis tej siły i wszystkich innych, o których ta będzie mowa,  znaj- 
duje się w Hej części naszej Historji Nataralnej, Lo jest w Szychoło- 
gji, czyli w nauce o Początkach wszech rzeczy. 
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dzają skały, rozkruszają opoki, ucierają kamienie, tłuką gips, mielą 
mąkę: nie czując nawet tego co czynią, i nie myśląc koniecznie o tem, 
jak to wykonywają. Rzeczy więe te winne są w istocie, a przynaj- 
mniej winne być mogą swój właściwy stan i swoje powstanie, sa- 
mej wspomnianej dopiero sileżywotnej bezczuciowej i bezwiedzowej, 
zwanej inaczej siłą żywotną roślinną, fizyczną, mechaniczną czyli 
ukrzepiającą: tak jak rzeczy pierwsze, które wydaje martwa natura 
winne są takowe powstanie sile ciężkości, attrakeyjnej czyli skupia- 
jacej; a zatem jedne i drugie takowe rzeczy, moglibyśmy nazywać, 
stosownie do liczby sił, którym winne są swoje ukszłałcenie, 
rzeczami utworzonemi przez jednę siłę, czyli krócej rzeczami je- 
dnosiłowemi. 

132. Głazy (Solida), do których należą: kamienie, skały, gru- 
zy, łomy, zwaliska i wszystkie w ogólności rzeczy stałe nieksztal- 
tne: składając się z cząstek, nietylko skupionych w jednę massę, 
ale i w jedne całość sciśle spojonych, muszą się uważać głównie za 
wypadek działania na materję dwóch sił przyrodzonych, to jest at- 
trakcyjnej i kohezyjnej czyli skupiającej i spajającej. A jeżeli na- 
leżą do rzędu rzeczy sztucznych, jakiemi są np. udane skały i zwa. 
liska, które wznosimy niekiedy w ogrodach ozdobnych, jak to uwa- 
żać można między innemi u nas w Arkadji i Soljówce: natenczas 
musimy koniecznie do tego używać dwóch naszych sił żywotnych, 
to jest siły ruchu i czucia, .czyli fizycznej i estetycznej, które nazywa- 
my inaczej siłą ukrzepiającą i uprzyjemniającą: albowiem skały 
te i zwaliska nie mogą inaczej powstać, tylko 1ód przez zgromadze- 
nie w jedno miejsce potrzebnych do ich wystawienia materjałów: co 
się uskutecznia za pomocą pierwszej z tych dwóch sił; 2re przez 
smakowne ich ułożenie, i w jednę całość połączenie: czego dokonywa 
na nich zarazem siła pierwszai draga. Skały więc takowe i zwaliska, 
równie jak wszystkie inne rzeczy stałe nieforemne, które nazywamy 
ogólnie bryłami niekształtnemi czyli Głazami, winne są wyraźnie 
swoje właściwe ukszłałcenie, jeżeli należą do rzędu rzeczy 
sztucznych czyli przez ludzi otrzymanych, wspomnianej dopiero sile 
ukrzepiającej i uprzyjemniającej; a jeżeli są utworem natury 
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martwej sile skupiającej i spajazącej; a zatem jedne i drugie mo- 
głyby się nazywać, stosownie do liczby sił, którym winne są swoje 
powstanie, rzeczami dwusżło we mi. 

133. Porządki (Regularia), czyli rzeczy porządno-kształt» 
ne: składając się z materji, której cząstki nietylko są do siebie zbliżone, 
i scisle z sobą połączone, ale jeszcze w całej swojej massie, a przy- 
najmniej na powierzchni, według pewnych prawideł uporządkowane: 
muszą się uważać, jeżeli należą do rzędu rzeczy naturalnych czyli 
samorodnych, jak są właśnie w tym przypadku wszystkie tak na- 
zwane Kryształy, za wypadek działania na materjo trzech sił przy- 
rodzonych, to jest: atrakcyjnej, koliezyjnej i krystalicznej, czyli 
skupiającej, spajającej i porządkującej, A jeżeli się liczą do rzędu 
rzeczy sztucznych cżyli przez ludzi wyrobionych, jak są w tym przy» 
padku np. cegły i stawiane z nich budowle: muszą być, jako wyko- 
nywające się siłą ruchu, czucia i myślenia, uważane za dzieło naszćj 
władzy machinalućj, sensualnćj i iutellektualnej, czyli ukrzepiają- 
céj, uprzyjemniającej i uzdałniającej. Nad czem już wyżćj zasta- 
nowiliśmy się (101,103), i o czem téż teraz, jako o rzeczy nam wia- 
doméj, tylko wspominamy: nadiieniając, że tak pierwsze jak drugie 
z takowych Porządków, będąc wypadkiem działania na materję 
trzech sił natury zewnętrzućj lub naszej własnej, mogą się z tego 
względu mianować rzeczami utworzonemi przez trzy siły,czyli krucej 
rzeczami trzysiłowemi. 

„134. Wizerunki (Simulacra), czyli rzeczy martwe, żywotnie u- 
kształeone, jako składające się z materji, której cząstki są, nietylko 
do siebie zbliżone i ściśle w jednę porządną całość połączone, ale 
jeszcze według pewnych prawideł organicznych czyli żywotnych, 
w całćj swojej massie, a przynajmniej na swojej powierzehni u- 
kształeone: muszą się uważać za wypadek działania na też cząstki 
siły skupiającćj, spajającćj, porządkującej i ożywiającej. A jeżeli 
należą do rzędu W izerunków sztucznych, jak są w tym przypad- 
ku np. rzeźby, obrazy i posągi, muszą być poczytywane za podobnyż 
wypadek działania na materję siły naszej ukrzepiającej, uprzyje- 
mniającej, uzdatniającej iuzacniającej, czyli fizycznćj, estetycznej, 

11 
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intellektualnej i moralućj; a to dla tego, muszą być ża to poczytywa : 
ne, że każdy ztakowych Wizerunków, jeżeli ma odpowiadać swemu 
przeznaczeniu, musi potrzebować do swego wykonania nietylko, tych 
sił, mocą których wykonywają się wszystkie rzeczy foremne czyli 
prawidłowe, to jest siły ruchu, czucia i myślenia; ale jeszcze siły mi- 
łości dobrego; która do tego jest nam w tym razie potrzebna, aby przez 
nią w mowie będące Wizerunki, obok swojej zwyczajnej foremno- 
ści czyli prawidłowości, którą się zawsze, tak jak Porządki odzna: 
czać powinny: miały jeszcze nadane sobie coś takiego, co się ani siłą 
samą fizyczną wykonać, ani zmysłami ocenić, ani myślą wyobrazić nie 
daje; a co czyni je zdolnemi pobudzać nas do uwielbiania dobregoi do 
potępiania złego, a tém samem do spełniania pierwszego i do unikania 
drugiego. Stosownie więc do tego, Wizerunki, jako rzeczy będą- 
ce wypadkiem działania na materję czterech potęg przyrodzonych, 
albo eztćrech nadanych nam sił żywotnych, mogłyby się nazywać 
rzeczami ezteropotęgowemi albo człero-sił o wemi. 

135. Wszystkie wskazane dawniej i przytoczone dopiero uwa- 
gi, nad ezworakiemi rzeczami martwemi, uważanemi według ich 
ukształceniai pochodzenia, przekonywają nas, iż rzeczy 

te, to jest: 
Zaczątki, Głazy, Porządki, Wizerunki, 
jak różnią się od siebie co do pierwszego z tych dwóch względów, 
to jest co do ukształcenia: bo mają takowe ukszłtałcenie:— 


zmienne, zmienno- zmienno- zmienno- 
| stałe, stało- stało- 
porządne, porządno- 
| żywotne: 


tak też wskazują między sobą ważne różnice i co do względu dru- 
giego: albowiem winne są toż ukszłałeenie sile:— 
skupiającej; skupiającej, skupiającej, skupiającej 
spajającej;  spujającej,  spajającej, 
porządkującej; porządkującej, 
ożywiającej; 
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albo też. jeżeli należą do rzędu rzeczy sztucznych, naszej sile żywo- 
tuejs— = 
ukrzepiającej; ukrzepiającejj  ułlrzepiającej,-  ukrzepiającej, 
uprzyjemniającej; uprzyjemniającej, uprzyjemniającej, 
uzdalniającej; uzdatniającej, 
uzacniającej. 
Ztąd jedne i drugie, mogłyby się nazywać, jak się o tem już w swo- 
__ jem miejsen (131-134) nadmieniło, rzeczami: — 
jednosiłowemi, dwusiłowemi, trzysiłowemi, — czterosilowemi. 


136. Wiadomość ta o rzeczach martwych, jakkolwiek jest dla 
nas ważna, jednak nie możemy jej uważać za zupełną: albowiem da- 
je ona tylko nam je poznać eo do ich ukszłałcenża i pocho- 
dzenia, czyli co do dwóch głównych okoliczności tyczących się 
ich przyrodzeniaz a nam potrzeba jeszcze znać je, tak jak wszy- 
stkie iune rzeczy i co do ich użyteczności czyli przeznaczenia 
(28): i tego będziemy się starali dopełnić w następujących uwagach, 
które są w prawdzie tylko treścią tego, coby się dało w tej mierze o 
pomienionych rzeczach martwych powiedzieć; ale i z tych uwag bę- 
dzie się można zapewnić dostątecznie: ile rzeczy takowe przez swo- 
je ukszłałcenie mają dla nas znaczenia; a zatem o ile ono nas, 
obok ich zasady materjalnej czyli treścź (74) zajmować w nieh po- 
winno, abyśmy obustronne, to jest tyczące się zarazem — zachowa- 
nia i udoskonalenia (98) naszego jestestwa odnosić mogli z nich ko- 
rzyści. 

ll. GŁÓWNE RÓŻNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY RZECZAMI MARTWEMI CO 


DO ICH UŻYTECZNOŚCI CZYLI PRZEZNACZENIA, ZALEŻĄCE 0D 
ICH UKSZTAŁCENIA, 


137. Zaczątki, czyli rzeczy mające ukształcenie zmienne 
(106), i będące głównie wypadkiem działania na maferję jednćj siły 
przyrodzonćj, to jest skupiającej, albo jednej naszej siły żywotnćj, 
t. j. ułrzepiającćj (131); i z tego powoda mogące się nazywać, jak 
się już o tem powiedziało, rzeczami martwemi jednośiłowe» 
mi: co wskazuje zasadę sposobu ich powstawania, tworzenia się, 
czyli rodzenia; a tem samem stanowi istotę ich natury czyli przy- 
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rodzenia: odznaczają siętem co do swojej użyteczności czyli 
przeznaczenia (28), że obok swojej przydatności do zacho- 
wania byta wszystkich istot żyjących i naszego własnego, są 
jeszcze sposobne przykładać się, tak w wewnętrznem, jak ze- 
wnętrznem swojem użyciu, do naszego fizycznego udoskonalenia 
ezyli jednem słowem ukrzepieniu. Tej prawdy wskazuje nam 
dowód, eo do użycia pierwszego powietrze, woda, posilne pokarmy, 
orzeźwiające napoje i uzdrawiające lekarstwa; które właśnie zatru- 
dniając korzystnie w takowem -wewnętrznem użyciu nasze płuca, 
żołądek, i inne im podobne narzędzia żywotne, i utrzymując je przez 
to w ciągłej czynności: przyczyniają się tym sposobem do ich wzmo- 
enienia, a tem samem do wzmocnienia całego naszego ciała i oży* 
wiającej go siły ruchowej czyli fizycznej. Co do użycia zaś drugie- 
go, to jest zewnętrznego, wskazuje nam tego dowód „między innemi 
woda zwyczajna; w której się właśnie na to kąpiemy, i unywamy 
się nią codziennie, a często skrapiamy i natrzepujemy nią pewne 
części naszego ciała, abyśmy obok zachowania przez to, przyzwoitej 
czystości tegoż ciała, nabywali potrzebnej ezerstwości i siły. O tej 
ważnej prawdzie przekonywa nas nietylko woila, ale i wszystkie in- 
ne podobne do niej rzeczy zmiennokszfałtne, jak np. ziemia pospo- 
lita; którą właśnie uprawiamy, nie tylko dla tego, abyśmy otrzymy- 
wali z niej właściwe plony, stanowiące podstawę naszego mienia 
zewiiętrznego; ale jeszeze i dła tego, aby się ukrzepiały przez to 
nasze siły fizyczne, będące głównym warunkiem utrzymania naszego ` 
zdrowia, i środkiera do nabycia wyższych doskonałości; które stano- 
wią nasze mienie wewnętrzne, będące dopełnieniem mienia pier- 
wszego, albo raczej ono jest jego dopełnieniem. 

To więc co się tu powiedziało a rzeczach zmaiennokszłałlnych 
czyli o Zaczątkach, przekonywa nas, iż jak ze względu ich na- 
tury, a mianowicie ze względu sposobu ich powstawania, nazwaliśmy 
je rzeczami martwemi jednosilowemi tak ze względu ich uży- 
teczności, a mianowicie ze względu sposobności wpływania ich na na- 
szę ogólne udoskonalenie, moglibyśmy je mianować rzeczami dosko- 
nalącemi siłę naszę fizyczną, czyli jednem słowem ukrzepiającemi, 
a zatem tylko jednokorzyściowemi. 
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Nazwanie to ostatnie Zaezątków wtenczas szczególnie jest 
właściwe, kiedy zatrudniamy niemi samą tylko naszę siłę fizyczną, 
to jest kiedy np. uprawiamy ziemię, nie ezując tego co czynimy i nie 
myśląc o tem jak to wykonywamy: bo w takim razie ponieważ oka- 
zuje się czynną tylko sama nasza siła bezeziciowa i bezwiedzowa, 
zwana inaczej siłą muskularną albo mechaniczną: przeto tylko ona 
może się przez to rozwijać i doskonalić we właściwym sobie sposo- 
bie. A ten przypadek bardzo często trafia się w życiu ludzkiem: bo 
właśnie bardzo często ludzie, zajmujący się uprawą ziemi, tak jak 
innemi prostemj i jelnostajnym sposobem wykonywającemi się mecha 
nieznemi pracami: wykonywają je zwykle tylko samą siłą musku- 
larną czyli mechaniczną. | dla tego też okazują się oni najsilniejszy 
mii najzdrowszymi, czyli inaczej mówiąc najdoskonalszymi fizycznie; 
a mało w ogóle obiawiają na sobie doskonałości estetycznej, intelle- 
ktualnej i moralnej, ezyli uprzejmości, mądrości i dobroci: jeżeli zwła- 
szcza nie mają oni sposobności nabycia ich innemi sposobami i przez 
zajmowanie się doskonaleniem innych, nie zaś samych tylko zmie n- 
nokształtnych rzeczy, czyli tak nazwanych przez nas Za cząt- 
ków. Które jako nie mające żadnego stałego, a tém mniej foremnego 
lub żywotnego kształtu, jakim znamionują się Głazy, Porządki 
i Wizeranki: nie potrzebują koniecznie do swego produkowania i 
doskonalenia użycia sił naszych wyższych, to jest siły estetycznej, 
intellektualnej i moralnej, czyli uprzyjemniającej,uzdatniającej i uza- 
eniającej. Ale ponieważ muszą koniecznie zatrudniać siłę naszę naj- 
niższą, to jest fizyczną czyli ukrzepiającą, bo bez jej przyłożenia się, 
nawet najprostsza rzecz i najgrubsza wykonywająca się na niej pra- 
ca nie może być wykonana: przeto z takowego powoilu nazwaliśmy 
rzeczy o jakich mowa, to jest Zaczątki, tak jak samąż siłę, która 
się może niemi, bez udziału innych sił zatrudniać (131), rzeczami 
ukrzepiającemi czyli jednokorzysetowemi. | tem szczególnie ` 
różnią się one co do swojej użyteczności czyli przeznaczenia od rze: 
czy następnych, to jest od Głazów, Porządków i Wizerun- 
ków; z których właśnie pierwsze, jak się to okaże w uwagach na- 
stępnyeli, są rzeczami ukrzepiająco-uprzyjemniającemi, czyli dwu 
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korzyśeiowemi; drugie ukrzepiającó-uprzyjenniająco-uzda- 
tniającemi, czyli tr zykorzyściowem i; aostatnie ukrzepiająco- 
uprzyjemniająco-uzdalniająco-uzaeniającemi, czyli czteroko- 
rzyściowemi. 

138. Głazy czyli rzeczy zmienno-stałe, i będące wypadkiem 
działania na materje siły skupiającej i spajającej, albo też naszej 
ukrzepiającej i uprzyjemniającej; i z tego powodu mogące się na- 
zywać, jak się to w swojem imiejseu powiedziało rzeczami martwe- 
mi dwusiłowemi (132): eo wskazuje sposób ich powstawa- 
nia, tworzenia się, ezyli rodzenia; a zatem stanowi istotę ieh przy ro- 
dzenia: odznaczają się tem co do swojej użyteczności czyli prze- 
znaczenia (28), że obok swojej przydatności do zachowania 
bytu wszystkich w ogóle istot żyjących (to jest np. obok tego, że sta- 
nowią one pod imieniem skał, ogólną podstawę, na której sięutrzymu- 
ją bezpośrednio lab pośrednio rośliny, zwierzęta i hidzie; że im dają 
często w swoich rozpadlinach i wydrążeniaeh bezpieczne schronienie 
przed przykremi zmianami powietrza i przed nieprzyjaciokni; i nare- 
` szcie że dostarczają dla nich, a szezególniej dla nas ludzi, potrzebnych 
materjałów do badowy, do robienia dróg bitych, do wyrabiania ka- 
mieni młyńskich'i do otrzymywania wielu innych t. p. pożytecznych 
przedmiotów): są jeszcze środkiem naszego fizycznego i estetycznego 
udoskonalenia, czyli inaczej mówiąc ukrzepienia i uprzejemnie- 
nia: zkąd możnaby je nazwać, stosownie do tej ostatniej dwojakiej 
ich użyteczności, jak się o tem już wspomniało, rzeczami ukrzepia- 
jącemi i uprzyjemniającemi, czyli jednem słowem dwukorzy- 
ściowemi, 

139. Pod względem ukrzepienia czyli fizycznego udoskonale - 
nia są dla nas Głaz y przez to mianowicie pożyteczne, że będącrze- 
czami ciężkiemi, i do tego większą lub mniejszą spójność posiadają- 
cemi, a nie zawsze znajdując się w tych miejscach, gdzie je mieć 
chcemy, i w takich wymiarach oraz kształtach, jakich wymaga po- 
trzeba: zatrudniają przez to często siły nasze fizyczne, które musimy 
łożyć na ich łapanie, obrabianie i przeprowadzanie z jednych miejsc 
na drugie; a tem samem znajdujemy w nich, mimo naszej wiedzy i 
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woli środek do pożytecznego ćwiczenia pomienionych sił, ido ich umo- 
enienia: ©0 właśnie nazywamy naszem fizycznem udoskonaleniem 
czyli ukrzepieniem. 

140. Pod względem uprzyjemnienia czyli udoskonalenia este- 
tycznego, pożytecznemi są dla nas Głazy mianowicie wielkowytnia- 
rewe i stercząco nad powierzchnią ziemi, jakiemi są właśnie skały 
i zwaliska; a tę użyteczność przez to szezególniej one dla nas okazu- 
jaw że mając postać nieskończenie rozmaitą, z zagięciami mile wpa- 
dającemi w oko, a często nawet piękną i wspaniałą: czego przed- 
stawiają u nas przykłady, szezególnićj okolice zachodnio-południowe, 
jak np. okolice: Mstowa, Olsztyna, Suliszewie, Złotego-potoku, Trze- 
bniowa, Latowea, Mirowa, Bobołie, Kroczyce, Smolenia, Złożeńca, 
Ogrodzieńca, Rabsztyna, Jerzmanowie, Szklar, Czerny, Murawie, Pie- 
skowćj.skały, Grodziska i Ojcowa: tak dalece przez to zajmują i ob- 
chodzą nasze ezucie, czyli naszę władzę uprzyjemniającą, i tak wiele 
w tój mierze mają dla nas uroku, że często dla ich widzenia podejmu- 
jemy dalekie intrudzające podróże: przez co zarazem ukrzepiainy dalćj 
nasze siły fizyczne i kształeimy ezacie*). A tem samem obok zdrowia 
i krzepkości, nabywamy doskonałości zwanćj smakiem czyli gustem; 
który jest nam na to potrzebny, abyśmy umieli oceniać prawdziwą 
l piękność dzieł przyrody i sztuki; a tém samem wystawiać się na błogi 
ich wpływ, i obudzać przez to w sobie ciągle miłe uczucia, zdolne u- 
czynić nas przyjemnymi dla innych ludzi, i jednać nam u nich 
przyjęcie czyli sprzyjanie; bez którego ani oni nam, ani my im nie 
możemy być pożyteczni i pomocni w naszem życiu czynnem, i wza- 
spokajaniu jego potrzeb. 


*) Dowodem tego, że skały i w ogólności piękne widoki wpływają na 
nkształcenie ludzkiego czucia i na ogólną naszę ogładę, są miesz- 
kańcy wszystkich w ogóle krajów górzystych, jak np. nasi Krako- 
wiacy; którzy jak wiadomo nieporównanie wyżej stoją co do smaku: 
w ubiorach, zabawach, śpiewach i poezji, i co do sposobu obejścia 
się z innymi ludźmi, aniżeli np. mieszkańcy prozaicznego Podlasia 
i ponurego Polesia. 
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141. Porządki czyli rztczy zmienno-stało-porządne, i będą- 
ce wypadkiem działania na materje siły skupiającećj, spajającéjipo. 
rządkującćj; albo naszej ukrzepiającćj, uprzyjemniającćj i uzda- 
tniającćj; a przez to mogące się z tego względu nazywać rzeczami 
martwemi £7zysżłowemi (188): co wskazuje sposób ich powsta- 
wania, tworzenia się czyli rodzenia; a tem samem stanowi zasadę ich 
przyrodzenia: znamionują się tem co do swego przeznaczenia 
(28), że obok swojej. przydatności do utrzymania bytu naszego 
* i wszystkich pielęgnowanych przez nas istot, to jest obok tego, że sta: 
nowią pod imieniem Kryształów, kamieni drogich, ozdób, sprzętów, 
naczyii, narzędzi, machin, budowli i t. p. rzeczy, przedimiot rozliczne- 
go, pożytecznego i chlebodajnego dla nas zajęcia: są jeszcze środkiem 
naszego fizycznego, estetycznego i intellektualnego udoskonalenia, 
czyli mówiąc inaczej środkiem ukrzepienia uprzyjemnienia i 

zdatnienia: zkąd możnaby je nazwać, jak się o tem już wspomnia- 
ło, rzeczami ukrzepiającemi, uprzejemniającemi i uzdalniającemi, 
czyli jednem słowem trzykorzyściowemi. 

142. Pol względem ukrzepienia czyli fizycznego udoskonale. 
nia, są dla nas pożytecznemi Porządki w tym mianowicie sposo- 
bie, że zatrudniają korzystnie siłę naszę fizyczną np, wtenczas, kiedy 
ich pod imieniem Kryształów i kamieni drogich w głębiach ziemi poszu- ` 
kujemy, i kiedy je z twardych skał wyłupujemy; albo kiedy się zaj- 
mujemy ich obrabianiem, lab całkowitem z niekształtnej materji Wy- 
rabianiem. Co stosuje się zarówno do kamieni drogich i ciosanych, 
jak do wszelkich ozdób, sprzętów, naczyń, narzędzi, budowli i ma- 
chin; których takowe obrabianie i wyrabianie zatrudnia często, i to 
niekiedy nader potężnie wielu ludzi, a przez to staje się dla nich, mi- 
mo ich wiedzy i woli, środkiem do pożytecznego ćwiczenia i umoenie- 
nia pomienionej siły ich fizycznej czyli ukrzepiającej. Co jest źró- 
dłem doskonałości ludzkiej, zwanej zdrowiem, czerstwością, wytrwa- 
łością na trudy, dzielnością ciała, czyli jednem słowem Krzepkością; 
która znowu, wraz z nabywającą się z nią spółeześnie wprawnością 
w wykonywanie różnych pożytecznych, pięknych, umiejętnych ichwa- 
lebnych prac, staje się dla nas, pod kierunkiem wyższych naszych sił 
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żywotnych, żródłem eoraz wyższych naszycl dóskonałości, i środkiem 
do używania odpowiednich im szczęśliwości. 

143. Pod względem uprzyjemnienia czyli estetycznego udo- 
skonalenia, Porządki są dla nas pożyłecznemi, i wtenczas kiedy 
się rozpatrujemy w ich pieknych kształtach, jakiemi się często odzna- 
czają, i wtedy kiedy im nadajemy takowe: czego wskazują na sobie 
dowód ludzie żyjący w pośród kształtnych i pięknie wyrobionych 
rzeczy; a jeszcze wyraźniejszym tego przykładem są owi, którzy ta 
kowe rzeczy wyrabiają, i w najpowabniejszych postaciach starają 
się je ze swoich pracowni na świat wypuszczać. Ludzie tacy mają 
w ogólności daleko wyżej swój smak ukształeony, i daleko wyższy 
okazują na sobie stopień ogólnej ogłady; aniżeli ei, którzy albo ża» 
dnych nie mają pięknych przedmiotów, zdolnych obudzać i rozwijać 
w nich estetyczne czucie; albo też otoczeni są tylko takiemi, i takie 
wyrabiają rzeczy,które przez swoje niepoczesne iodrażające kształ- 
ty, więcej ostudzają i usypiają, aniżeli obuslzają w nich takowe ezu- 
cie; a tem samem więcej czynią ich odrażającymi i nieznośnymi, ani- 
żeli przyjemnymć i uprzejmymy dla innych ludzi. 

144. Ta uwaga służyć nam powinna za naukę, abyśmy nie- 
tylko nie wzbraniali ludziom, zwłaszcza młodym bawić się pięknemi 
rzeczami i szukać w nich niewinnej rozkoszy; ale owszem nastrę: 
czali im takowe, i obudzali w nich chęć, ażeby się sami ich wyra- 
bianiem i kształceniem, obok wykonywania innych pożytecznych 
prac,i wypełniania innych chwalebnych obowiązków, jak najczęściej 
zajmowali. 

145. Pod wzlędem potrzeby trzeciej, to jest pod względem 
uzdalnienia, które nazywamy inaczej rozwinięciem umysłu, czyli 
doskonałością intellektualną: Porządki, jako rzeczy prawidłowe, 
największą nastręczają nam korzyść: bo w istocie to tylko, co jest 
wykonane przez natarę lub przez ludzi, wedłag pewnych prawideł, 
zajmować może pożytecznie nasz umysł prawidłowy, i doskonalić go 
we właściwym sposobieza eo posiada kształt dowolny, choćby najbar- 
dziej urozmaicony, jaki właśnie przedstawiają nam kamienie, gruzy, 
lomy, skały i zwaliska, i na icl wzór piętrzące się chmury w powie- 
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trzu, może głównie bawić swoją zewnętrzną postacią, tylko nasze 
czucie, i wpływać najego właściwe udoskonalenie. — Dla tej przyczy- 
ny, że rzeczy prawidłowe, porządne, ezyli jednem słowem Porządki 
zajmują potężnie nasz umysł, i nawet często daleko potężniej jak 
zmysły, lubimy chętniej o nich rozmyślać, aniżeli się w nich rozpa- 
trywać: czego przedstawiają nam między innemi przykład Kryształy 
mineralne niegładzone, i te które np. z przyczyny swego wrośnięcia 
w skałę, w której się znajdują, albo z przyczyny swego niewykoń- 
czenia lub uszkodzenia, tylko w części okazują swoję foremmność czy- 
li prawidłowość; i które właśnie mało zazwyczaj są przyjemne dla 
oka, a wielkie obudzają ezęstokroć zajęcie w naszej władzy myślącej. 

146. Że w istocie rzeczy nieforemne czyli bezprawidłowe, do 
których należą pomienione kamienie, gruzy, skały, łomy i zwaliska, 
najwięcej zajmują nasze czucie: pokazuje się to nietylko ztąd, że je 
najchętniej, tak jak wszystkie inne podobne do nich rzeczy, lubią ma- 
lować malarze, i rysować rysownicy; ale i ztąd, że aby poznać ich 
kształt, trzeba je koniecznie widzieć całkowicie i ze wszystkich stron. 
Atymezaszm rzeczy foremnokształtne przedstawiają się nam dokła- 
dnie—i wtenczas, kiedy je oglądamy, tak jak pomienione kamienie ` 
i skały —i wtedy kiedy poznać możemy tylko pewną ich część, jak 
np. część Kryształa wystającego ze skały, w którą jest wrosły: bo 
z części tej, możemy przez myślenie, czyli przez działalność siły na- 
szej intelektualnej, zwanej umysłem, albo siłą uzdatniającą, odkryć 
prawidło, według jakiego ukształcona jest całość, do której taż część 
należy, i dowiedzieć się następnie, jaki jest kształt takowej całości. 
Co wszystko z rzeczą nieforemną czyli bezprawidłową nie dałoby 
się bynajmniej uskutecznić; a zatem rzecz ta, co doswegokształłunie 
. może się uważać za utwór, zdolny zajmować wę właściwym Sposo: 
bie i pożytecznie władzy naszej myślącej czyli intellektualnej, ale 
tylko władzę czująeą czyli sensualną. 

147. Z tego więc okazuje się, że jak rzeczy zmienno-kształ- 
tne czyli Zaezątki, do jakich należy powietrze, woda i ziemia zwy - 
czajna, najkorzystniej zatrudniać mogą siłę naszą ruchową czyli (i. 
zyczną, i przyczyniać się przez to do jej właściwego udoskonalenia, 
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zwanego zdrowiem, czerstwością czyli Krzepkością: tak w podo- 
bnyż sposób zatrudniać są w stanie rzeczy stało-kształtne ezyli 
Głazy, lo których liczymy wspomniane niedawno kamienie, gruzy, 
łomy, skały i zwaliska, siłę naszę czuciową czyli estetyczną, i przy- 
czyniać się przez to do odpowiedniego jej naturze udoskonalenia, zwa- 
nego gustem, smakiem, uprzejmością albo Przyjemnością; a nare- 
szcie rzeczy porządno-k ształtne czyli jednem słowem Porzą d- 
ki, do których liczymy wspomniane dopiero Kryształy i wszystkie 
podobne do nich przedmioty, wykonane według prawideł matema- 
tycznych: zajmować mogą i zajmują rzeczywiście najwięcej, i w spo 
sób najprzeważniejszy, siłę naszę myślącą czyli intelektualną; a tem 
samem wpływają na jej właściwe rozwinięcie i udoskonalenie, i przez 
to stają się dla nas środkiem do nabycia doskonałości zwanej mądro- 
ścią, umiejętnością czyli Zdatnością. 

148. Wizerunki czyli rzeczy zmienno-słało-porządno-żywo: 
tne (129), i będące wypadkiem działania na materję siły: skupiają- 
cej, spajającej, porządkującej i ożywiającej; albo naszej władzy 
ukrzepiającej, uprzyjemniającej, uzdatniającej i uzaeniającej 
(135); i z tego powodu mogące się mianować rzeczami, powstające- 
mi przez działanie na materję ezterech sił, czyli krócej rzeczami czte* 
rosiłowemi: co wskazuje sposób ieh powstawania, tworzenia 
się czyli rodzenia; a tem samem stanowi istotę ich przyro dzenia: 
znamionują się tem eo do swojej użyteczności czyli przezna- 
czenia (28); że obok swojej przydatności do utrzymania życia na- 
szego, b jest obok tego, że mogą stanowić, pod imieniem Ska- 
imieniałości, zwierząt wypchanych, figur gipsowych, odlewów że- 
laznych, rycin, dagerotypów, obrazów, posągów i t. p., przedmiot 
rozlicznego, pożytecznego i chłebodajnego zajęcia, dla wielu ludzi: są 
jeszcze środkiem naszego fizycznego, estetycznego, intelektualnego i 
moralnego udoskonalenia; czyli mówiąc inaczej, środkiem naszego 
ukrzopienia, uprzejemnienia, uzdatnienia i uzacniania. Zkąd mo- 
żnaby je nazwać rzeczami ukrzepiającemi, uprzyjemniającemi, 
uzdatniającemi i uzacniającemi, albo jednem słowem czter oko- 
rzyściowe mi, 
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149. Korzyść pierwszą, to jesst tyezącą się naszego ukrzepienia 
czyli fizycznego udoskonalenia, zapewniają nam przez to z siebie Wi- 
zerunki, że będąc rzeczami ciekaiwemi i rzadkiemi na ziemi (mówi 
się tu szezególniej o Wizerunkach maturalnych kopalnych, ezyli o tak 
zwanych Skamieniałościach), i do tego zazwyczaj głeboko ukrytemi 
w jej łonie: wymagają po nas znacznego nakłada sił i pracy, aby- 
śmy je mogli wyszukać, i wydobyć ztamtąd, gdzie sięznajdują; atem 
samem nastręczają nam dogodną sposobność do pożytecznego i ukrze* 
piającego zajęcia tychże sił; które nazywamy ogólnie siłą muskular- 
ną, fizyczną, mechaniezną czyli rzeczownie Władnością, Korzyść tę 
` osiągamy także, i to w daleko wyższym stopniu, zajmując się wy- 

rabianięm i odlewaniem zwyczajnych— kamiennych, drewnianych, 
gipsowych, żelaznych, bronzowych lub innych jakichkolwiek Wize: 
runków: albowiem do wyrabiania tego potrzebujemy, nietylko siły 
czucia i innych wyższych zdolności, ale jeszcze siły ruchu czyli siły 
mechanicznej; bez której użycia, żadnej zmiany w kształcie materji 
iw kształcie składających się z niej ciał sprawić nie jesteśmy 
w stanie. 

150. Korzyść drugą, to jest ściągającą się do naszego udo- 
skonalenia estetycznego, ezyli mówiąc inaczej do naszego wprzyje- 
mnienia, zapewniają nam z siebie Wizerunki, tak naturalne jak 
sztuczne, czyli tak samorodne jako i spólnorodne, przez samą 
niewymowną rozmaitość swych kształtów; przez którą działając one 
błogo na nasze czucie, wpływają na jego rozwinięcie, i przyczyniają 
się do jego właściwego ukształeenia. A ten ich wpływ objawia się 
na nas jeszcze widoczniej i skuteczniej wtenczas, kiedy nie tylko roz- 
patrojemy się w ich kształtach; ale jeszcze staramy się je naślado- 
wać, poświęcając się choć przez kilka lat naszej młodości sztuce 

„rysowniezej, malarskiej lub rzeźbiarskiej. i 

151. Korzyść trzecią, to jest tyczącą Się naszego uzdatnienia 
czyli umysłowego udoskonalenia, świadczą nam Wizerunki, mia- 
nowicie samorodne, zwane Skamieniałościami, np. przez to, że 
nam słażą za środek do porównawczego rozpoznawania pokładów, 
stanowiących skalistą powłokę kuli ziemskiej, w pośród których się 


http://rcin.org.pl 


93 

zwykle znajdują; oraz do śledzenią dziejów pierwotnych ezyli przed- 
piśmiennych naszego planety, i dziejów stopniowego kształcenia się 
istot żyjących; których Skamieniałości te są szczątkami i wyobra- 
żeniami. 

Wizerunki obecnie żyjących tworów, jako to: ich wyobrażenia 
rysunkowe, ich wypchane skóry, ich zakonserwowane zwłoki, ich 
kośćce czyli skielety i t. p.: jako przedstawiające nam wiernie zewnę- 
trzne ich kształty, a często i wewnętrzną budowę, są także środkiem 
ułatwiającym nam badanie dziejów przyrody. Ale dziejów nie przed- 
wiecznych, tylko późniejszych i teraźniejszych; które, jako bliżej nas 
obehodzące i bliższe zapewniające nam korzyści, mianowicie. co się 
tyczy tworzenia się i kształcenia coraz szlachetniejszych rass czyli 
odmian pielęgnowanych przez nas tworów: więcej aniżeli one . zaj. 
mują nasz umysł, i więcej wpływają na jego rozwinięcie, oraz na 
ubogacenie go w zasady i sposoby, według których ma on nami kie- 
rować i rządzie w chwalebnym zawodzie utrzymywania we właści- 
wym stanie tychże rąss czyli odmian; a przytem w zasady i sposoby, 
według których ma on nami powodować w sztuce otrzymywania no- 
wych i coraz doskonalszych, a tóm samem coraz odpowiedniejszych, 
pomnażającym się ciągle ludzkim potrzebom, takowych odmian, rass 
czyli pokoleń. 


152. Badanie to dziejów obecnego świata żyjącego, a mianowi- 
cie tej najważniejszej dla nas jego cząstki, ktora stanowi przedmiot 
naszego życia produkcyjnego i doskonalącego: jęszcze więcej zape- 
wniać nam może korzyści, jeżeli dzieje takowe i objawiający się 
w nich, acz powolny, ale niezaprzeczony postęp pomienionego świata 
żyjącego, rozważać będziemy porównawezo z dziejami jego dawniej- 
szemi, i z dziejami oraz stopniowem rozwijaniem się naszego własne- 
go rodu. Albowiem i on przedstawia także w sobie wiele, i coraz do- 
skonalszych pomienionych rass, odmian czyli pokoleń: jakich przy- 
kład wskazują nam mieszkańcy Nowej Holandji, Afryki, Azji i Earopy; 
którzy ehoć z jednego początkowo pochodzą szczepu, jednak tak się 
pod wpływem „różnych, mniej lub więcej sprzyjających ich ogól- 
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nemu rozwijaniu się okoliczności od siebie odrodzili, że teraz zdają się 
„ być, tak co do zewnętrznego [ukształcenia „swego ciała, jak eo do 
- wewnętrznych przymiotów i usposobień całego swojego jestestwa, 
osobnemi rodami czyli rodzajami ludzi. A to wszystko jest skutkiem 
tej przyczyny, jakiej przyznajemy tworzenie się, pod naszą opieką, 
i pod opieką czuwającej ciągle nad swemi stworzeniami Opatrzno- 
$ci, coraz nowych i coraz szlachetniejszych pokoleń, pielęgnowanych 
przez nas tworów roślinnych i zwierzęcych. 

153. Dzieje takowego tworzenia się, czyli raczćj przetwarzania 
i doskonalenia się istot, odbywającego się pod naszym wpływem, a pod 
kierunkiem niewidzialoćj, lecz wszystkiem rządzącej i wszystko do 
dobroczynnych celów kierującej Potęgi: jak z jednej strony stanowią 
najpiękniejszą część dziejów powszechnych stworzenia, ezyli Dzie- 
jów Rody, które nazywamy z obcego Ilistorją Natury, a część ich 
odnoszącą się do tworów ziemskich Historją Naturalną: tak z drugićj 
strony należy je uważać za dopełnienie dziejów powszechnych na- 
szego rodu, albo raczej te dzieje za dopełnienie onych; a jedne i dru- 
gie za środek przekonywający nas o ciągłeia opiekowaniu się nami 
i wszystkiemi innemi naszemi spółstworzeniami, owej niewidzialnej, 
wszechmocnej, mądrej i dobroczynnej Potęgi. Która jednak tam tyl- 
ko widocznie i przez niezaprzeczone skutki, objawia takową swoję 
Wszechmocność, Mądrość i Dobroć, gdzie ludzie starają się być ich 
godnymi, to jest gdzie nie dozwalają zostawać w bezczynności na- 
danym sobie od Stwórcy siłom i zdolnościom; ale ciągle używają ich 
kwoli udoskonaleniu siebie i wszystkich, pod swoją opieką zostają- 
cych spółstworzeń; a tém samem kwoli uczynieniu ich godnemi tego, 
ażeby się mogły nazywać sprawiedliwie dziełami Doskonałości maj- 
wyższej, i dowodzić swego wzniosłego od Niej pochodzenia. 

154: To cośmy tu powiedzieli o spływającej na nas korzyści ze 
znajomości dokładnej Wizerunków, czyli wyobrażeń istot przed 
wieki i teraz żyjących: zdolne jest nie tylko zaspokoić nasz umysł 
i wpłynąć na jego właściwe ubogacenie oraz udoskonalenie, które na 
zywamy udoskonaleniem intellektualnem czyli uzdatnieniem; ale je- 
szcze może zadowolnić naszę duszę i pobudzić ją do jej właściwej 
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działalności, którą nazywamy jaż nie ciekawością: bo ta jest nam 
spólna ze wszystkiemi istotami ciekawemi i myślącemi czyli jednem 
- słowem ze Zwierzętami; ale ludzkością(51),czyli miłością dobra po- 
wszechnego; która skłania nas do doskonalenia wszystkiego, co tylko 
w obrębie naszej działalności może być udoskonalonem, a przez to 
stać się godnem Doskonałości najwyższej, i nas samych, jako naj- 
doskonalszych Jej stworzeń. 

155. Ta miłość ezyli ta siła nasza moralna, jeżeli ją tylko w 
sobie obudzić, czuć przez właściwe czyny objawiać jesteśmy w sta- 
nie, jest najwyższą i najdroższą, bo tylko nam samym ludziom na- 
daną siłą żywotną, i prawdziwej ludzkiej doskonałości oraz szczęśli- 
wości będącą zadatkiem; ale dla tego samego, że ją potrzeba w so- 
bie wprzód obudzić, aby ją nezuć i objawić innym, przez właściwe 
czyny, musi ona być tej natury siłą, że może w nas zostawać w sta- 
nie spoczynkowym czyli uśpionym; a zatem że może być uważana 
przez tych, eo ją mają jeszcze w sobie nieobudzoną, za nieistniejącą. 

156. Żeby więc i ona nie była dla nas nadaremnym darem Do: 
skonałości najwyższej, ale tyle przynajmniej okazywała się w nas 
czynną, ile trzy niższe od niej nasze potęgi żywotne, to jest ile siła in- 
tellektualna, sensualna i machinalna: utworzone są kwoli jej działal- 
ności czyli kwoli jej czynnemu życiu, osobne i z osobnem,a jej natus 
rze odpowiedniem znaczeniem rzeczy. A takiemi są właśnie rzeczy 
żywotno-kształtne czyli Wizerunki; które jak powiedzieliśmy 
na początku, są usposobione zajmować pożytecznie, nie tylko trzy . 
wspomniane dopiero nasze siły, to jest siłę rachu, czucia i myślenia, 
czyli ukrzepiającą, uprzyjemniającą i uzdatniającą, i przez to sta: 
wać się dla nas środkami zewnętrznemi naszego potrójnego, to jest 
fizycznego, estetycznego iintellektualnego udoskonalenia; ale jeszczę 
mogą się okazywać takiemi i względem siły naszej imiłowania czyli 
uzacniającej, i stawać się dla nas podobnemiż środkami udosko- 
nalenia naszego moralnego; które jest czwartą naszą główną korzy- 
ścią, jaką odnosić dla siebie możemy, z zajmowania się temiż rzecza- 
mi żywotno-kształtnemi. 

157. W rzeczy samej korzyść tę, zwaną zwyczajnie ukształee- 
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niem serea, uszłachetnieniem duszy, albo uzacnieniem, zapewniają 
nam z siebie takowe rzeczy: najprzód w tym sposobie, że przedsta- 
wiając nam, mianowicie w tej swojej części całego swego zbioru, 
którą nazywamy Wizerunkami naturalnemi czyli Skamieniałościatni, 
takiź sam w ogólności porządek kształcenia się istotżyjących, i nasta- 
wania jednych po drugich, w wielkich dniach stworzenia: jaki nam 
wskazują dzieje piśmienne i księgi religijne: godzą nas w rzeczach 
podania i badania; a przez to zaszczepiają między nami, jeżeli są nam 
dobrze znane i we właściwym celu przez nas badane, ducha jedności 
i miłości; którego nam tak mocno zaleca nauka zbawienia, i który tak 
nieodzownym jest warunkiem naszej doczesnej i wiecznej szczęśli- 
wości. Powtóre rzeczy te, to jest Wizerunki samorodne czyli Skamie- 
niałości, wskazując nam takowy porządek czyli postęp, 0 jakim się 
tu wspomniało, kształcenia się tworów żyjących, pod kierunkiem Do- 
skonałości najwyższej, to jest na tem zależący, że nasamprzód stwo- 
rzone zostały przez tęż Doskonałość istoty najmniej uzdolnione, ja- 
kiemi są rośliny i zwierzo-krzewy; a potem otrzymywały od Niej byt 
robaki, ryby, płazy, czworonogi, ptaki i t. d; które coraz więcej oka- 
zują zdolności do wykonywania ogólnych czynności żywotnych, i do 
wypełnienia prżez nie coraz rozleglejszego swego przeznaczenia: sta- 
ją się dla nas pobudką, abyśmy także coraz więcej obudzali w sobie 
uśpionych naszych zdolności, i coraz więcej wykonywali przez nie 
prac pożytecznych dla naszego i powszechnego dobra. Potrzecie na- 
reszcie Wizerunki owe, i to Wizerunki uważane w całym swoim 
zbiorze, przedstawiając nam z jednej strony znikomość wszystkich 
istot żyjących, których wyobrażają nam kształty, a z drugiej strony 
miłą pamiątkę istot zacnych i pożytecznych, lub przykre wspomnie- 
nie nieenych i szkodliwych: ostrzegają nas o przemijającej trwałości 
naszego istnienia doczesnego, i obudzają w nas ehęć do naśladowania 
istot,pierwszych, a chronienia się postępków i sposobu życia drugich. 
Przez co utrzymają ciągle naszę duszę w stanie jej właściwym, to 
jest w stanie moralnej działalności, i stają się dla niej, obok innych 
rzeczy, środkiem do nabycia odpowiedniej jej naturze doskonałości, 
którą nazywamy dobrocią, ludzkością czyli Zacnością. 
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158. Z tego wszystkiego co się w przytoczonych dotąd uwa- 
gach powiedziało, o użyteczności czyli prze żnaczeniu wszystkich 
rzeczy martwych czyli samotrwałych, uważanych według ich «- 
kształcenia, a mianowicie zewnętrznego zwanego, postacią: 

przekonywamy się, iż rzeczy te, to jest: 
Zaczątki, Głazy, Porządki, Wizerunki: 
jak się okazują różnemi od siebie rzeczami co do swojego znaczenia 
niższego czyli przyrodzenia: bo mają postać— 


zmienną; zmienno- zmienno. zmienna: 
stałą; stalo- stało - 
porządną; porządno. 
żywotną; 


tak też podobną przedstawiają nam różność i do znaczenia swe- 
go wyższego czyli przeznaczenia: albowiem mogą być i rzeczy- 
wiście są pożyteczne dla wszystkich w ogóle tworów żyjących, a 
szczególniej dla nas ludzi, pod względem: — 

ukrzepienia; _ ukrzepienia, ukrzepienia, _ ukrzepienia, 
uprzyjemnienia;uprzyjemnienia,uprzyjemnienia, 

uzdałnienia; _ uzdatnienia, 

uzacnienia, 
159. Porównywając te dwojakie własności rzeczy martwych, 
uważanych wedłag ich ukszłałcenia, to jest własności, że tak 
powiem fizyczne i ekonomiczne, czyli wskazujące ich natarę i użyte- 
czność, albo ich przyrodzenie i przeznaczenie (28): prze- 
konywamy się, iż te z pomiędzy nich, które się odznaczają zmien- 
nością; a takiemi są właśnie wszystkie, to jest zarazem Zacząt- 
ki, Głazy, Porządki i Wizerunki, odznaczają się tak- 
że przydatnością do zajmowania korzystnie siły naszej fizycznej, 
a tem samem i do jej właściwego udoskonalenia, zwanego ukrze» 
pieniem. Te które się znamionują stałością, jakiemi są Głazy, Po- 
rządkii Wizerunki, zafrudniać mogą z korzyścią nasze czucie 
czyli władzę uprzyjemniającą; a tem samem przykładać się do jej 
właściwego rozwinięcia, i przez to do naszego estetycznego udosko- 
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nalenia, które nazywamy wprzyjemnieniema. Owe które się cechują 
foremnością czyli prawżdłowością, to jest Porządki i Wizerunki 
usposobione są zajmować pożytecznie i z niewą tpliwym skutkiem 
nasz umysł czyli władzę uzdatniającą; a tem samem słażyć nam za 
środek naszego ogólnego uzdałnienża, A owe nareszcie, których naj- 
wyższem znamieniem jest żywolność, do jakich należą tylko same 
Wizerunki, najwyższą także zatrudniać mogą naszę władzę, to 
jest moralną czyli uzaeniającą; a tem samem przykładać się do jej 
właściwego udoskonalenia, którezowiemy uzacnieniem; i które, jak 
nam juž wiadomo z dawniej przytoczonych uwag (98), najniezbę- 
dniejszym jest warunkiem naszej szezęśliwości, w każdym zawodzie 
życia naszego: bo brak takowego uzacnienia, czyli brak obudzenia 
w nas uczuć ludzkich, a z niemi i samejże ludzkości (51), utrzymuje 
nas w obojętności ku rzeczom i innym ludziom; a tem samem wstrzy- 
muje nas od ich upożyteezniania i doskonalenia: co zawsze wycho- 
dzi na ich i naszę szkodę, i staje się Źródłem ich'i naszej niedoli. 

160. Zmienność rzeczy o których mowa, dła tego bezwątpienia 
nadaje im własność użytkową ukrzepżania: naszej siły fizycznej 
czyli maskulornej, że tylko sama ta siła może się zajmować, na- 
wet bez spółdziałania i przewodnictwa innych wyższych od niej 
sił, zmienianiem kształtu rzeczy i wykonywaniem na nich prae 
mechanicznych czyli ukrzepiających; a tem samem dostępować wła- 
ściwego sobie udoskonalenia, które nazywamy zdrowiem, czerstwością, 
wytrwałością na trudy, dzielnością ciała, czyli jednem słowem Krzep- 
kością; a iune władze, to jest władza czucia, myślenia i miłowa- 
nia, nie są w stanie same tego dokonywać.. 

161. Słałość, będąca drugą główną własnością rzeczy, mat 
twych, uważanych według ich ukszłałcenia, dla tego znowu 
czyni je sposobnemi do wpływania korzystnie na nasze uprzyje- 
mnienie, że tylko onasama (choćby tylko na krótki czas objawiała się 
w rzeczach, jak się objawia np. w lodach sterczących przybieguno- 
wych, w zaspach górzystych śniegu, w wodospadach, w chmurach 
piętrzących się na kształt skał urwistych i t. d.), jest w stanie inite 
malować obrazy, czyli raczej jest w stanie usposabiać rzeczy lo ma- 


http://rcin.org.pl 


s 99 


lòwania ich na siatce nerwowej naszego zmysła widzenia, i do prze: 
syłania ichda głębi naszego czucia. A tymezasem zmienność i to- 
warzysząca jej rozwlekłość, która zwykle odejmuje ciałom, jeżeli im 
zwłaszcza długo służy wszelki ksztalt, a przynajmniej robi go jedno- 
stajnym (w jakim się ukazuje np. powietrze, mgła, woda, ziemia, 
smoła, błoto, nawozy, pokarmy, napoje, i wszystkie podobne do 
nich rzeczy rozwlekłe, czyli układające się do płaszczyzny poziomej, 
i nie zakończone pewnym, z miłemi zagięciami obwodem): czyni je 
najobojętniejszemi dla naszego czucia estetycznego, a tem sametn 
niezdolnemi do jego obulzenia i udoskonalenia. 

' 162. Prawżdłowość, foremność, czyli regularność, którą zua- 
imiomują się szczególniej Porzą dkii Wizeranki, dlatego znowu 
czyni je zdolnemi (choćby się w nieh tylko na krótki czas, jak np. 
w gwiazdkach śniegowych, w siatkach pajęczych, w bańkach my- 
dlanych, w komórkach pszczołich i w figurach kreślonych na tablicy 
objawiała), dò zajmowania korzystnie naszego umysłu: że władza ta, 
jako z natury swojej prawidłowa, i wszystko pod prawidla podcią- 
gająca, znajduje dla siebie właściwy żywioł w takich tylko rzeczach, 
które jej odpowiadają swoją naturą i na których się też ona, jak te- 
go są dowodem figury geometryczne i wzory rysunkowe, mianowi: 
cie wskazujące właściwe wymiary przedstawianych przez siebie rze- 
czy, i stosunki składających je części: najskuteczniej rozwija i do- 
skonali we właściwym sobie względzie. 

163; Żywotność nareszcie, którą się znamionują, z pomiędzy 
rzeczy martwych same tylko Wizerunki, dla tego snać czyni je 
sposobnemi zajmować korzystnie naszę siłę moralną czyli uzacniającą, 
a tem samem wpływać na nasze uzacnienże, że jest ona własnością 
tych rzeczy niby nieistotną, czyli niby niewłaściwą, ale pamiątko- 
wą; a zatem zdolną pobudzać naszę daszę do rozpamiętywania czyli 
kontemplacyi, i do zastanowienia się nad jej własnem przeznacze- 
niem, oraz nad jej przyszłością. Czego nie są zdolne czynić mocą 
swojego instynktu i pojętności zwierzęta, jako istoty bezduszne; i dla 
tego też nigdy zgoła nie zwracają one swojej uwagi na Wizerun: 
ki, i nigdy nie zajmują się ich produkowaniem czyli wyrabianie; 
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chociaż wielką częstokroć okazują zdolność do wyrabiania Porząd= 
ków: jakich między innemi są przykładem: komórki pszezół, siatki 
pajęcze, gniazda kunsżtowne ptasząt, nory przemyslne lisów, i dom 
ki bobrowe. 


IV. PORÓWNANIE RZECZY MARTWYCH POD WZGLĘDEM ICH TREŚCI 3 
URSZTAŁCENIA, ORAZ ZALEŻĄCECO OD TYCH DWÓCH OKOLICZNOŚCI 
ICH PRZEZNACZENIA. 
164. Zbierając w treść to wszystko, eo się dotąd powiedziało 
w ogólności o rzeczach inartwych i do martwego przywiedzionych 
stanu; które nazwaliśmy stosownie do ich natury czyli przyrodze- 
nia, rzeczami samofrwałemi; a stosownie do ich użyteczności czyli 
przeznaczenia rzeczami połrzebnemi albo Używadłami (73): wi- 
dzimy iż rzeczy te, przedstawiają nam w sobie cztery główne oko- 
liczności do uważania, to jest: 
lód. Zasadę swoję materjalną czyli ¿r eść. 
2re. Sposób jej ukształcenia, czyli skład, budowę i postać. 
Żeie Przydatność do zachowania bytu, czyli zac how aw- 
czość. ; 
4te. Przydatność do jego udoskonalenia, czyli że tak powiem 
doskonalącość *). 
165. Według pierwszej i trzeciej z tych czterech okoliczności, to 
jest według treści izachowawczoścź, dzielą się pomienione 
rzeczy, jak nam już wiadomo głównie na czworakie, to jest: na tak 


zwane— 
Niemetale, Alkalia, Ziemie, Metale, 
~ ezyli na— 
Żywce, Bodźce, Ziemce, Kruszce; 


które znamionują się głównie tem eo do swojej natury (28), żesię 

mogą, w zwyczajnych naturalnych okolicznościach, w których są w sta- 

nie pełnić swoje przeznaczenie, zachowywać i rzeczywiście zacho- 
wują się, jako rzecz: 

*) Nowość tego wyrazu, utworzonego na wzór wyrazu gorącość iin- 
nych jemu podobnych, niech nas nie dżiwi: bo i wyobrażenie, któ- 
re do niego przywięzujemy, i które jest jedno z najnowszych oraz 
najważniejszych zdobyczy naszego umysłu, jest niestare. 
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lotna, rozpuszczalna, spławialna, zsiadla; 

rozpuszezalna, spławialna, _ zsiadła; 

spławialna, _ zsiadła; 

zsiadła; 

a uważane co do swojej użyteczno ści, mianowicie co do przyda- 

tności do zachowania bytu istot żyjących; że się mogą względem nich 

okazywać i rzeczywiście okazują, w tychże okolicznościach, "m 
rzecz; 

żywiąca, pobudzająca, podpierająca, ochraniająca. 

pobudzająca,  podpierająca, ochraniająca. 

podpierająca, ochraniająca. 

ochraniająca. 

166, Według drugiej zaś i czwartej z pomienionych czterech 
okoliczności (164), to jest według postaci i przydatności do udo- 
skonalenia, czyli wspomnionej doskonalącości, dzielą się rze- 

czy 0 których mowa jak następuje, to jest: na— 
Massy-niestałe , Bryły. -niekształtne, Kryształy, Skamieniałości, 


czyli mówiąc ogólniej i właściwiej, na— 
Zaczątki, Głazy, Porządki, Wizerunki; 
które znamionują się głównie tem eo do swojej natury czyli przy- 
rodzenia (28), że się okazują w zwyczajnych okolicznościach, 
jako rzecz: 


zmienna; zmienna, zmienna, zmienna, 
stała; stała, stała, 
porządna; porządna, 
żywotna; 


a co doużytecznościczyli przeznaczenia, że służyć mogą i 
rzeczywiście służą, dla wszystkich w ogóle istot żyjących, a szcze” 
gólniej dla nas ludzi, jako rzecz: 

ukrzepiająca. ukrzepiająca, ukrzepiająca, ukrzepiająca, 
uprzyjemiająca,uprzyjemiająca,uprzyjemiająca, 

uzdatniająca, uzdatniająca, 

uzacniająca. 
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167. Dawniej, mówiąc o źreścż rzeczy martwych czyli samo: 
trwałych, i o zależącej od niej przydatności do zachowania bytu 
naszego i innych istot żyjących, staraliśmy się wytłumaczyć (94- 97) 

dla czego: 
lołność, rozpuszczalność, spławialność,  zsiadłość, 
tychże rzeczy, czyni je dla nas i dla wszystkich iunych istot żyją- 
eych, przydatnemi najwłaściwiej za środek: 
żywiący, pobudzający,  podpierający,  ochrantający. 

Później, mówiąe o ukształceniu takowych rzeczy, a mianowicie 
o ich postac i, i załeżącej od niej ich przydatności do nudoskona- 
lenia naszego jestestwa, staraliśmy się podobnież okazać (160-163) 

dla czego ich — 
zmienność, stałość, prawidłowość, żywotność, 
czyni je głównie dla nas przydatnemi, za środek— 
ukrzepiający, / uprzyjemniający uzdatniający, kokentajcy: 


168. Teraz zaś wypadałoby się nam nad tem zastanowić: dla 
czego sama ich źreść, uważana bez ukształcenia, nadaje im tylko 
własność zachowania bytu naszego i innych istot żyjących; a sama 
postać pódobnąż własność jego udoskonałenia? Ta jednak rzecz 
nie może nas tu długo zastanowiać: albowiem wiadomo nam, że 
treść, jako okoliczność niezmienna, ¿a tem samem i niedoskonal- 
na, w niezmiennym także i niedoskonalącym sposobie może na nas 
wpływać, to jest: utrzymując tylko nasz byt tak, jak się sam przy 
jej pomocy, bez naszego starania i pracy utrzymywać może. A tyme 
czasem postać, jako ze,wszystkich okoliczności najzmienniejsza 
i najdoskonalniejsza, a przez to najwięcej mogąca zajmować nasze 
władze doskonalące: najwięcej też jest zdolna nastręczać im sposo - 
bności doskonalenia się, i wpływać tym sposobem na nasze udosko: 
nalenie. Budowa i skład czyli drugi i pierwszy stopień ukształ- 
cenia rzęczy, o których mowa (99), jako nie zawsze zawisłe od na- 
szej woli (czego są dowodem wszystkie zwyczajne i drogie kamie- 
nie, które mają takową budowę i skład niezmienne), nie tyle mogą , 
nam nastręczać dogodnej sposobności, , do korzystnego zajmowania 
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naszych sił, a tem samem i nié tyle wpływać na nasze udoskonale. 


nie, ile ich pos tad czyli trzeci i najwyższy stopień ich ukształ: 


cehia Atoli tam gdzie takowa budow a i skład są zmienne iod 
naszej woli zależące, jak to ma miejsce np. w zwyczajnych budo- 
włach ceglanych: wpływ ich na nasze ogólne udoskonalenie jest nie- 
zaprzeczony: © czem można się przekonać, porównywając: narody; 
u których właśnie produkują się takie rzeczy, jak wspomniane do: 
piero budowle ceglane, to jest mające zarazem skład, budowę i 
postać nadawane sobie pracą i przemysłem ludzkim: z takiemi na» 
rodami, które albo wcale nie zajmują się kształceniem rzeczy, czyli 
wcale nie mają między sobą takich ludzi, jakie przykład wskazują 
nam nasi ceglarze, mularze i budowniczowie. Albo też zatrudniają się 
tylko samem powierzchownem i niższem upostacaniem pomienionych 
rzeczy; to jest składają się z ludzi podobnych do naszych. pasterzy i 
zagrodników, klecących sobie z chrustu lub lepiących z gliny nie- 
kształtne elaty'i lepianki, Które nie mają nic porządnego czyli pra- 
widłowego, ani w swoim składzie czyli w sposobie połączenia 
cząstek swoich rożnorodnych, to jest np. glinastych z piaskowemi; 
ani w budowie, czyli w sposobie utworzenia się części ich jedno- 
rodnych, do jakich należą np. ściany; ani nareszcię w swojej pios 
słaci czyli w sposobie swego zewnętrznego ukształcenia. — Ta- 
kie więc rzeczy, jako nie zatrudniające porządnie i wielorako sił 
ludzkich, nie mogą wpływać wiele na ich rozwinięcie; a tem samem 
na udoskonalenie ludzi oraz ludów, które tym. sposobem sił swo- 
ieh używają, Ą przeciwnie rzeczy, mające wszystkie trzy stopnie 
swego ukształcenia, to jest zarazem skład, budowęi po. 
stać (99), nadawane sobie przez ludzi, starannie i umiejętnie; a do 
tego zatrudniające ich wszystkiemi czterema rodzajami tegoż 
ukszłałcenia, jakie wskazują nam opisane niedawno czworakie 
rzeczy, to jest zmiennokszłałtne, stałokształtne, porządnokształ- 
tne i żywołnokształtne(105): są w stanie uczynić tyeh ludzi i te lu- 
dy, w każdym stopniui w każdym rodzaju ich ogólnego u- 
kształcenia doskonałemi, i przez to sprawiedliwie znamię najdoskonal- 
szych stworzeń na sobie noszącemi, 44 
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160. Z tego co się tu powiedziało, okazuje się: że fak ludzie 
rzeczy, tak nawzajem rzeczy ludzi kształcą i doskonałą: z czego 
ani jedno, ani drugie miejscaby mieć nie mogło, gdyby rzeczy te by- 
ły niezmiennemi, a tem samem niedoskonalnemi, to jest gdyby ich 
ukształcenie było tak stałe jak ich treść; a zatem gdyby tak 
nadaremnie zajmowało nasze siły kształcące, jak je zajmowała 
przez wiele wieków, to jest przez cały czas panowania Aleliemji taż 
treśćj którą koniecznie przez ten czas ogólnego ludzkiego obłędu 
chciano uczynić zmienną, a mianowicie dającą się zmieniać w złoto; 
ale jak wiadomo z tego nie dokazano, i pozostała ona dotąd taką, ja- 
ką była na początku wszech rzeczy, i jaką pozostanie. zapewne aż 
do ich skończenia... 

170. Jakkolwiek atoli treść ta jest okolicznością nie ulegają- 
cą żadnej zmianie, a tem samem i nie sposobną wpływać na zmianę 
rzeczy, które się z niej składają, i na nasze udoskonalenie: jednak 
obok drugiej głównej okoliczności, którą mamy w tychże rzeczach 
do uważania, to jest obok ich ukszłałcenia, ma ona swoje 
właściwe znaczenie; a zatem potrzebną jest dla nas rzeczą znać ją 
tak, jak toż ukształeenie. A że jest ona od niego okolicznością nie.“ 
oddzielną: bo każda rzecz zmysłowa musisię składać z materji,i mieć 
jakiekolwiek, choć najzmienniejsze i najnieporządniejsze ukształcenie: 
przeto wypada ją uważać razem z tenże ukształceniem; a tego nie 
można czynić inaczej, tylko mająe te rzeczy tak uporządkowane, 
ezyli w taki układ połączone, ażeby wskazywał on nam zachodzące 
między niemi różnice— zarazem co do ich freścź iukształcenia; 
a zatem i co do zewnętrznego ich znaczenia (28); jakie mają we 
względzie zachowania bytu wszystkich w ogóle istot żyjących, i we 
względzie naszego udoskonalenia (165,166). 

171. Możność wskazania takiego wszechstronnego układu rze- 
czy martwych i do martwego przywiedzionych stanu, to jest układu 
- przedstawiającego nam różnice co do wszystkich czterech głównych 
okoliczności, jakie mamy w tychże rzeczach do uważania, to jest: 
eo doich resci, ukształcenia, zachowawczościi dosko- 
nalącości (164): zdaje się przechodzić ludzkie siły; ale jednak 
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gdy zwrócimy na to uwagę, że są takie rzeczy w naturze, nawet 
aaia najpospolitszych, które mają jednakową tresc, a różne 
ukszłałcenia, jak np. ` 


Dg z rzędu Niemetali czyli Żyweów: 
ziemia lorfiasta, węgiel kamienny, djament, drzewo zwęglone; 
z rzędu Alkaljów czyli Bodźców: 
ziemia wapnisla, kamień wapienny, spat wapienny, skamieniałość wapienaa; 


z rzędu Ziem czyli Ziemców: 
ziemia piaszczysta, kamień piaskowy, kryształ górny,  skamieniałość krzemionkowa; 
"a z rzędu Metalów czyli Kruszców: 

ziemia żelazista, ruda kamienna, żelazo spatyczne, skamieniałość żelazna; 
ale gdy mówię zwrócimy na to uwagę, że są takierzeczy w naturze, 
nawet z rzędu pospolitych, które, po swojem stosownem uporządko- 
waniu, jakiego tu przykład wskazaliśmy, będąc uważane w kierunku 
poziomym, okazują się w każdym wierszu czyli szeregu, podobne do 
siebie zasadą swoją materjalną czyli £7eś czą, a różne ukształce- 
niem; a rozważane w kierunku pionowym, objawiają w każdej kolu- 
mnie ogólne między sobą podobieństwo cò do uksełałcenia, a jak 
największą różność co do treści; za któremi idzie takież podobień= 
stwo i różność tych rzeczy eo do ich sposobności wpływania na z4- 
chowanie bytu wszystkich w ogóle istot żyjących i na nasze udo+ 
skonalenie: przeto mamy ztąd powód do mniemania, że jest po- 
dobieństwo wskazania pomienionego wielostronnego układa rzeczy 
martwych i do martwego przywiedzionych stanu. Układ ten, jak 
uważamy, nie będzie właśnie czem innem, tylko połączeniem dwóch 
niedawno przez nas wskazanych układów w mowie będących rze- 
czy, to jest: jednego opierającego się na różniey ich zasady materjal- 
nej, i na różniey ich przydatności do utrzymania bytu istot żyjących 
(165); a drugiego który się zasadza na różności ich upostaeenia, ina 
różności ich przydatności do udoskonalenia naszego jestestwa (166), 

172. Takowe połączenie tych dwóch różnych układów, które 
jest zarazem połączeniem i dopełnieniem wskazanych dawniej dwóch 
systemów (29-30), jakie nam podają dotychezasowi naturaliści i eko- 
nomiści, co do samych rzeczy martwych: przedstawia nam następu- 
jący ich układ połączony (31). 

14 
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UKŁAD RZECZY MARTWYCH POŁĄCZOWY. 


To jest wskazujący, zachodzące między niemi różnice: co do 
ich treści Ii uksztąłccenia; oraz co do ich przydatności 
do zachowania bytu wszystkich w ogóle istot żyjących, 
ido naszego udoskonalenia. 


— z m a A R a a 


l 11. III. IV. 
ZACZĄTKI GŁAZY PORZĄDKI WIZERUNKI. 
czyli rzeczy: czyli rzeczy: spirn RNY g 


zmienne; iukrze- | zmienno-stałe; orki Ukra: 4 
piające. i ukrzepiająco- |? sqdne; i ukrże-| porzqdno-żywo- 
uprzyjemniające, |? 91460 = uprzyje- tne; i ukrzepiają- 

mniająco-uzda- | co-uprzyjemnia- 

tniające. Jąco-uzdatniają 

6. co-uzacniające. 8 


z. 4. 


A. 
ŻY WCE |Powietrze, woda, | Węgiel kopałuy, | Djament, polotki | Ligaity, owady 
czyli rzeczy: próchaiea, pokar- |bursztyn , siarka, |czyligwiazdkiśnie-|w bursztynie, mu- 
lotno-rozpuszezał] "Y> napoje, i dwosk, stearyna, i.gowe, cukier kry- mjie, figury wosko- 
no-spławialno- wszystkie rzeczy wszystkie rzeczy |slaliczny, i wszy-| wezji wszystkie rze- 
zsiadłe;iżywiąco- nalary niemetali- przyrody nieme- stkie rzeczy nie- | czy treści żywco - 
pobudzająco-pod- cznćj, mające po- | taliczaćj, z posta- metaliczne,z posta-| wćj, z postacią 


|piera jąco-ochra- stać zmienną. cią stalą, cią foremną. żywołną. 

| niające. 

| 8. 10. 12. 14 |. 20» 
peg 


| $ Ziemia wapienna, | Kreda, marmur, |S6l oczkowa, spat| Skamieniałości 

BODŹCE margiel, wapno alabaster, gips | wapieooy, gips | wapienne, kości, 

czyli rzeczy: | wypalone, potaż, | skalisty, i wszy | krystaliczny, i | muszle, i wszy- 
rozpuszezalno- | soda, i wszystkie |stkie rzeczy z za-| wszystkie rzeczy |stkie rzeczy z za- 
spławialno-zsia- frzeczy ozasadzieal-| sadą ałkaliczną, | z zasadą bodźeo- | sadą pobudzającą, 
łe; i pobudzają- kalicznćj, z kształ-] i z postacią stałą | wą, z ukształce- zukszłałceniem ży- 


co- podpierająco- | tem zmiennym. nieporządną. | niem porząduem. wolnem. 
ochraniające. ? 
6. 5. 10 12 14, 
SEK: 


p Ziemia zwyczaj- | Krzemień , agat, | Kryształ górny, | Skamieniałości 
ZIEMCE na, glina, piasek, |jaspis, piaskowiec,| ametyst, granat, (krzemionkowe, po- 
czyli rzeczy: |moguezja, i wszy-| granit, porfir, i | rubin, szafic, to- |sągi piaskowcowe. 
spławialno-siadłejstkie rzeczy przy-| wszystkie rzeczy | paz, i wszystkie |i wszystkie rzeczy 
i podpierająco- | rody ziemistej, | z zassdą ziemistą | rzeczy ziemiste, | reści ziemisićj, 
ochraniające. | z ukształceniem | z ukształceniem | z ukszlałceniem mające postać 
s n zmiennem. stałem. porządoćm. żywolną. 


| 
| 4. 6. S+ 10* 12»; 
x MAF Ea IrCC 
y Ziemia żelazista, [Ruda Żelazna ska- Żelazo krystalicz- Skamieniałości że- 
| K RU SZ C E fochra żelazna ` ba- lista, galman, Su-jne, ozdoby stalo-| lazne, figury su- 
| czyli rzeczy: |dawizna łąkowa,] rowiec, żelazo, |we, naczynia brą-| rowcowe, posągi 


| zsiadłe; i ochra |rdza, zędra,i wszy-|stal, brąz, i wszy-| zowe, narzędzia (brązowe, wizerun- 


niające stkie rzeczy treścijstkie rzeczy treści| żelazne, i wszy. | ki złote, i wszy- 
metalicznój, z po-|kruszeowćj, z pó-|stkie rzeczy krusz- jstkie rzeczy meta- 


stacią zmienną. stacią stałą cowe, foremne. lowe, żywotne. 


| z. 4. 6. 8. 10. 


m z z i 
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UWAGE 


173. Układ ten ciał nieżyjących znamionuje się najprzód tą 
własnością, że jest układem ich powszechny m, to jest, że obej. 
muje w sobie wszystkie rzeczy martwe i do martwe- 
goprzywiedzionestanu, czyliwszystkie two- 
ry samotrwałe i potrzebne (72); nie zaś same 
tylko kopalne, jak to czynią dotychczasowe układy naturałistów; 
które mają być układami niby nałurałnemi i wszystkie rzeczy natu- 
ralne obejmującemi, a obejmują w istocie, jak się o tem zapewnić 
można, nawet z najnowszych i najzupełniejszych dzieł, poświęconych 
Historji Naturalnej, tylko te z pomiędzy takowych rzeczy, które się 
wykopują z ziemi. Chociaż oprócz nich znajduje się jeszcze wiele 
innych, czy to przez martwą czy przez żyjącą naturę wydawanych 
rzeczy, a zatem nałuralnych: do jakich należy powietrze, wody mi- 
neralne, ziemia zwyczajna, guano, nawóz, miód, mleko, żywica wosk, 
komórki pszczół, siatki pajęcze, gniazda kunsztowne ptasząt, mie» 
szkania termitów, domki bobrowe i t. p.; które mają swoję właściwą 
naturę, to jest treść i ukształcenie, i swoję użyteczność, to 
jest przydatność do zachowania bytu pewnych istot żyjących i do 
naszego udoskonalenia. A jeżeli tak jest w samej istocie, więc rze- 
czy te nie mogą być, ani przez nałuralistów ani przez ekonomi- 
słów (29,30) pomijane; a tem mniej do rzeczy żyjących liczone: 
zwłaszcza, że wiele jest pomiędzy niemi takich, do jakich należy np. 
żywica, olej, wody mineralne chemiczne i ziemia uprawna; które 
mają zarazem co do swojej natury i użyteczności wielkie podobień- 
stwo do rzeczy kopalnych, jak np. do bursztynu, oleja skalnego, wód 
mineralnych żródlanych i ziemi dzikiej; zatem powinny się razem z nie- 
mi, a przynajmniej blizko nich w powszechnym systemie rzeczy ziem* 
skich mieścić. 

174. Powtóre, układ ten połączony (31,172), przedstawia 
nam rzeczy, które w sobie obejmuje, obustronnie t. j. zarazem 
co do ich strony wewnętrznej i zewnętrznej, czyli eo do ich natury 
jużyteczności; nie zaś eo do samej natury lub samej użyteczno- 
ści: jak to czyni ich układ tak nazwany naturalny i użytkowy (29,30). 
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175. Potrzecie ze względem samej natury, daje nam 
je poznać: zarazem eo do ich treści i ukształcenia; nie zaś co 
do samej treści, jak to czynią najczęściej dotychczasowe układy mi- 
neralogiezno-chemiezne. 


176. Poczwarłe, ze względu samej użytecz ności, 
w skazuje nam pomieniony układ połączony, rzeczy które w so- 
bieobejmuje: zarazemcodoich przydatności do utrzy- 
mania życia wszystkieh istot żyjących, i do udoskonale- 
nia naszego jestestwa; nie zaś co do samego utrzymania, jak 
to zwykle czynią dotychczasowe systemy ekonomiczne. 


177. Popząłe układ ten wskazując nam rzeczy martwe według 
ich natury (28), t.j. według ich treści i ukształeenia, nie naznacza 
między niemi różnie jakichkolwiek, i mogących bydź zrozumianem; 
tylko przez bardzo uczonych ludzi (29): ale takie różnice, jakie wska- 
zuje nam właśnie: lód lotność, rozpuszezalność, spławial- 
nośći zsiadłość tych rzeczy; Zreich zmienność, stałość,pra- 
widłowość i żywotność; które to własności wskazują nam naj- 
ważniejsze tychże rzeczy różnice co do ich zasady materjalnej czyli 
treści, i co do ich ukształcenia. 


178. Poszóste układ ten, dając nam poznać w mowie będące 
rzeczy, wedłag ich użyteczności (28), nie ogranicza się na wy- 
mienieniu ich użytków tylko niektórych i niższych, odnoszących się 
do naszego tylko własnego utrzymania i uprzyjemnienia, jak to czyni 
przytoczony wyżej ich układ użytkowy czyli ekonomiczny (30); alę 
wskazujeużytkitychże rzeczywszystkiei najgłówniejs ze, 
a zatem odnószące się: lód do zachowania życia całego zbioru 
istot żyjących, czyli w szczególności do ich żywienia, pobudzania, 
podpierania i ochraniania: eo właśnie stanowi główne i jedyne wa- 
runki ich życia; 2re do naszego wszechstronnego, to jest zarazem 
fizycznego, estetycznego, intellektualnego i moralnego u doskona- 
lenia, zwanego ukrzepieniem, uprzyjemnieniem, uzdałnieniem 
i uzacnieniem: które właśnie stanowią całą naszę możność służenia 
sprawie dobra powszechnego, a zatem i całą naszę rzetelną wartość. 
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179. Postódme, układ ten połączony czyli wszechstronny, 
przedsławia nam rzeczy które w sobie obejmuje, nie tylko pod wzgłę- 
dem rodzaju, ale i pod wzgłędem liczby ich głównych przyro- 
dzonych oraz użytkowych własności. Jakoż te z pomiędzy ta- 
kowych rzeczy, które zajmują w tym układzie oddział D. 1. i które są 
właśnie Kruszeami zostającemi w stanie zmienno-kształtnym czyli 
Zaczątkowym, mają takowych własności najmniej bo tylko 4; inne 
okazują ich po 6, 8, 10, 12, 14, a najwięcej ich posiadają te, które 
zajmują w tymże układzie oddział A. IV., to jest które są Żywceami. 
zostająceni w stanie żywotno-ksztaltnym czyli Wizerankowym. Al- 
bowiem rzeczy te uważane co do swojej /reścz, mogą się utrzymy* 
wać, po doznania stosownych zmian, i rzeczywiście utrzymują się 
w stanie: łotnym, rozpuszczalnym, spławialnym lub zsiadłym; 
i mogą wtedy $łażyć dla istot żyjących za środek: żywtący, pobu- 
dzający, podpierający lab ochraniający. A uważane co do swego 
ukształcenia, okazują się rzeczami zarazem: zmiennemi, slałe- 
mi, parządnemę i żywolnemt; i przez to służą, jeżeli ich używać 
będziemy zgalnie z ich przeznaczeniem, za środek ukrzepiający, 
uprzyjemniający, uzdalniający i uzacniający. Ztego więc okazu- 
je się, że rzeczy te, to jest mieszczące się w oddziale A. IV. w. mo- 
wie będącego układu, przedstawiają w sobie aż 16 okolicznośći do 
uważania, czyli 16 sobie wrodzonych własności, to jest: €ztery 
wskazujące naturę ich freści, cztery dające nam poznać iċli uży- 
teczność odnoszącą się do utrzymania bytu istot żyjących; ezte- 
ry oznaczające naturę ich ułkształcenia; i cztery okazujące 
ich użyteczność odnoszącą się do udoskonalenia naszego jeste- 
stwa. 

180. Poósme, układ w mowie będący przedstawia nam jeszcze 
z siebie tę korzyść, że nam daje poznać rzeczy, które w sobie zawiera, 
wielorako, co do rodzaju iliczby ich własności; i tak jeżeli rze- 
czy tebędziemy uważali w kierunku przekątni, wskazanej liczbami 10, 
10,10,10, albo w kierunkach do niej równoległych, okażą się one nam 
jednakowemi eo do liczby swoich własności, bo ich mają po 6, po 
8, po 10, po 12, it. d.; a różnemi co do rodzaju tychże wła: 
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sności, bo np. te które sięznajdują w oddziale A. I. jak powietrze, wo- 
da, próchnica i t. d., są rzeezami co do tresci niemetalicznemi, 
a co do ukształcenia zmienno-ksztalinemi; te które zajmują 
oddział B. Il. do jakich należy kreda, marmur i alabaster, co do pier- 
wszego względu są rzeczami o zasadzie alkalicznej, a co do dru- 
giego rzeczami s£ało-kszłałtnemi; te które się mieszczą w oddziale 
C. III, jak np. kryształ górny, ametyst, granat i rubin, co do względu 
pierwszego, to jest co dotreści są rzeczami o zasadzie ziemistej, a co 
„lo drugiego, t. j. co doukształeenia rzeczami porządno-kszłałinemi; 
a nareszcie te, które się znajdują w oddziale D. IV. jak np. Skamie- 
niałości żelazne, eo do treści są rzeczami mełalicznemi, a co do 
ukształcenia żywotno-ksztallnemi, 

Z tego więc wszystkiego zdawałoby się, że rzeczy umieszczone 
w oddziałach tego układu, oznaczonych liczbami 10, 40, 10, 10, lub 
w innych idących do nich równolegle, są ze wszystkich rzeczy mar- 
twych najbardziej różniącemi się od siebie; ale nie tak jest wistocie: 
albowiem gdy się zastanowiemy nad niemi porównawezo, z rzeczami 
umieszezonemi w oddziałach D.l, 0.1., B. Ill, i A.IV.,eto jest w od- 
działach idących w kierunku przekątni oznaczonej liczbami 4, 8,12, 
16: przekonamy się, iż rzeczy te ostatnie, jeszcze bardziej różnią się 
między sobą jak rzeczy pierwsze: gdyż te pierwsze, to jest idące 
po sobie w kierunku przekątni 10,10,10,10, różnią się od siebie tyl. 
ko rodzajem swoich własności, a podobne są ich liczbą, bo ich 
mają po 10; a tymczasem rzeczy drugie, to jest te, które następują 
po sobie w kierunku przekątni 4, 8, 12, 16, różnią się od siebie jak 
najbardziej, zarazem i rodzajem i liczbą swoich własności. 

181. Tak się w istocie rzecz ma z ciałami umieszezonemi w od- 
działach naszego układu, idących po sobie w kierunku ukośnym 
od lewej ręki na dół, i od lewej do góry; to jest że ciała te różnią się 
od siebie jak najbardziej: bo wszystkie są odmiennej treśct i 
odmiennego ukszłałcenia, a zatem i odmienną wskazywać mu- 
szą z siebie przydatność do zachowania bytu istot żyjących i do 
naszego udoskonalenia, A tektóre ilą w tymże układzie w kierun- 
kaukośnym odlewej ręki w górę, przedstawiają jeszcze, oprócz tego 
bardzo różną liczbę tychże własności, to jest np. liczbę 4, 8, 12, 
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16; a zatem są najodmienniejszemi od siebie rzeczami. | właśnie też 
te z pomiędzy nich, które mają tych własności 4, a zatem najmniej 
ze wszystkich rzeczy martwych, jakiemi są właśnie Kruszce zostają- 
ce w stanie zmiennokształtnym czyli zaczątkowym: najmniej przed- 
stawiają nam z siebie użytków i najmniej w ogólności mają dla nas 
interesu; a te które okazują tych własności aż 16, a takiemi są wła- 
Śnie Żywce zostające w. stanie żywotnokszłałtnym czyli wizerunko- 
wym: wskazują nam z siebie najwięcej korzyści i najwięcej w ogól: 
ności mają, a przynajmniej mieć mogą dla nas znaczenia. Albowiem 
co do swojej natury czyli co do swego znaczenia niższego są one 
rzeczami /ołno-rozpuszczalno-spławialno-zszadłemi, tudzież zmien 
no-słało-porządno-żywotnemi; a to do swojej użyteczności czyli 
swego znaczenia Wyższego, przekonaliśmy się w swojem miejscu, iż 
są one rzeczami żywiąco-pobudzająco-podpierająco-ochraniające- 
mi, tudzież ukrzepiająco-uprzyjemniająco-uzdatniająco-uzaenia- 
jącemi; — a zatem do wszystkich potrzeb, tyezących się utrzymania 
i udoskonalenia istot żyjących przydatnemi. y 

182. Jeżeli rzeczy objęte tym układem, uważać będziemy nie 
w kierunku ukośnym, ale w poziomym lub pionowy m: w ta- 
kim razie nie będą one nam się przedstawiały tak odmiennemi od sie- 
bie, jak w pierwszym razie: bo właśnie uważane w kierunku 
poziomym, mają w każdym szeregu, jednakową zasadę mater- 
jalną czyli treść, a tylko różne ukształcenie, jak np. w sze- 
regu, który wskazują liczby 10,12,14, 16, mają treść niemetaliczną 
czyli łotno-rozpuszczalno-spławralno-zsiadłą, tudzież żywiąco-po: 
budzająco -podpierająco ochraniającą; a ukształcente, albo 
zmienne, albo zmtenno-stałe, albo zmienno-stało-porządne, albo 
nareszcie zmżenno-stało-porządno-żywotne; tudzież odpowiednie je- 
mu przeznaczenie. 

Jeżeli przeciwnie będziemy uważali te rzeczy w kierunku 
pionowym, okażą one nam się w każdćj kolumnie podobnemi do 
siebie co do ukształcenia, a różnemi co do treści; jak np. 
w kolumnie, którą wskazują liczby 10, 8,6, 4. majątakowe ukszłał. 
cenie zmienne, i odpowiednią jemu użyteczność, to jest właśnie 
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przydatność do naszego udoskonalenia fizycznego, zwanego ukrze- 
pieniem; a zasadę materjalną czyli treść okazują w sobie: już to 
niem elaliczną czyli lotno-rozpuszczalno spławialno zstadłą, 
i żywiąco pobudzająco + podpierająco-ochrantającą; już alkali- 
czną czyli rozpuszczalno - spławialao - zsiadłą, i pobudzająco- 
podpierająco ochraniającą; już ziemistą czyli spławialno-zsiadłą 
i podpierująco-ochraniającą; już nareszcie metałiczną czyli 
zsiadłą i ochrantającą. 

183. Podziewiąte, układ w mowie będący przedstawia nam 
rzeczy, które w sobie obejmuje, nietylko pod wskazanemi dotąd 
względami, ale jeszcze i pod wielą innemi, niemniej jak tamte wa- 
żnemi, jak np. pod względem różnicy, jaka zachodzi między temiż 
rzeczami co do ich gęstości czyli ciężkości gatunkowćj. Jakoż te 
z pomiędzy nich, które położone są w tym układzie najwyżej, t. j. 
właśnie niemetale czyli Żywce, najmniejszą w ogóle mają gęstość i 
ciężkość; - większą które się mieszczą w oddziałach pośrednnicl; 
a największą takową gęstość okazują te, które zawarte są w od- 
dziale najniższym i które nazywamy metalami czyli Kruszcami. 

184 Podziesiąte, układ ten daje nam poznać pomienione rzeczy, 
jeszcze i pod względem ich położenia, jakie mają w ogólnym ukła» 
dzie Świata ziemskiego: albowiem te z pómiędzy nich, które umiesz- 
czone są w układzie naszym najwyżej, t. j. Żywceji do których nale» 
ży głównie powietrze, wraz z wodą i czarnoziemem czyli próchnicą, 
pajwyższe też zajmują miejsce w układzie ziemskim; owe które 
położyliśmy najniżćj w układzie pierwszym, t. j. Kruszce, najgłębićj 
też zachowane są w łonie ziemi; a te nareszcie, które zabierają 
w nim pośrednie miejsca, t. j. Bodźce i Ziemce, pośrednie także o* 
trzymały stanowiska i w układzie ziemskim czyli geologicznym. Ale 
jednak nie są one od siebie tak odosobnione, jak Żywce i Kruszce: 
owszem często znajdują się nawet z niemi pomięszane i naprzemian 
niemi poprzekładane, jak np. pokłady kamienia wapiennego i pias- 
kowego, należące do oddziała Bodźców i Ziemców, czyli do rzeczy 
kopalnych o zasadzie alkalicznej i ziemistćj, poprzekładane są pokła- 
dami węgla, siarki, żelaza, cynku i ołowiu; czyli rzeczami o zasadzie 
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niemetaliczaćj. Mimo wszakże takie poprzekładanie i pomięszanie 
Bodźców i Ziemców, z Żywcami i Kruszcami, jednak pierwsze 
z niċh nie przestają w ogółe zajmować pośredniego miejsca między 
driugiemi, a same chociaż zdają się być bez żadnego porządku z sobą 
pomieszane; czyli raczćj poprzekładane; jednak w ogólności, więcej 
się mają ku powierzchni kuli ziemskićj Bodźce, jak np. sól, margiel, 
gips i kreda; a więcćj ku jej wnętrzu Ziemce, jako to: skały piasko- 
wcowe, kwarcowe, gnejsowe, sjenitowe, porfirowe i granitowe; któ- 
re jak nas naucza Geologja, najgłębsze w ogóle stanowią warstwy 
skorupy ziemskiej: aby jako najmniej topliwe i największą posiada- 
jące wytrzymałość, najskuteczniej mogły się przez to opierać potę- 
dze ognia, wypełniającego wnętrze ziemi, i ciągle w niem czynnego. 

185. Pojedenaste, układ w mowie będący, daje nam poznać rze- 
czy, które są w nim objęte, nietylko co do ich położenia w ogól- 
nym układżie Świata ziemskiego; ałejeszeze i co do ich znajdowa- 
nia się, w czterech głównych powłokach, pokrywających środkowe, 
roztopione brzemie tegoż świata, zwane Ławą; to jest właśnie daje 
nam je poznać co do ich znajdowania się w Powietrzu, Wodzie, 
Ziemi i Skorupie ziemskiej, czyli w powłoce łotnej, ciekłej, sypkiej 
i stałej naszego planety. 

Jakoż w samej rzeczy, Kruszce, które w układzie naszym 
położone są najniżej, są to takie rzeczy, które w ogólności znajdują 
się, jak się o tem już wspomniało w innem miejscu, tylko w najniższej 
z tych ezterech powłok, to jest właśnie w Skorupie; i rzeczywiście 
też znajdowane one przez nas w niej bywają najobficiej i w najwię- 
kszej liczbie. Zże m ee, które położyliśmy w tymże układzie zaraz po 
nad Kruszcami, znajdają się w dwóch niższych z pomienionych ezte» 
rech powłok, to jest w stałej i sypkiej, czyli w Skorupie skalistej i 
w Ziemi zwyczajnej; a nawet nietylko się w nich znajdują, ale naj- 
większą część ich massy stanowią. Bodźce, które zajmują w tym» 
że naszym układzie miejsce następujące zaraz po Ziemcach, posuwa- 
jąc się w górę, znajdują się w trzech niższych powłokach kuli ziem- 
skiej, to jest w stałej, sypkiej i ciekłej, czyli w Skorupie, Ziemii Wo. 


dzie: czego dowodem są skały wapienne, ziemia wapienna, i wapno 
15 
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wraz z solą, rozpuszczone w wielkiej ilości, w całej massie wody lą- 
dowej i morskiej, oblewającej kulę ziemską. Żywce nareszcie, któ- 
re umieściliśmy najwyżej w rzeeczonym naszym układzie, znajdują 
się we wszystkieh ezterech powłokach naszego planety, to jest zara- 
zem w stałćj, sypkiej, ciekłej i lotnej, czyli w Skorupie, Ziemi, Wo- 
dzie i w Powietrzu: ezego wskazuje z siebie przykład między innemi 
węgiel; który właśnie w stanie węgla kamiennego wchodzi w skład 
Skorupy ziemskiej; w stanie torfu i próchnicy w skład Ziemi wła- 
ściwej; a w stanie kwasu węglowego rozpuszczony jest w Wodzie, 
i ulotniony w Powietrzu. 

186. Podwónaste, układ ów naprowadza nas domysł, co do 
przyczyny fizycznej, dla której objęte w nim rzeczy, otrzymały 
w naturze taki, o jakim się ta wspomniało, a nie inny porządek, to 
jest zależący na tem: że najcięższegatunki materji i najwięcej nspo- 
sobione do utrzymywania się, tylko w stame zsiadłyn, najgłębsze 
zajmują warstwy kuli ziemskiej; a najlżejsze, i najwięcej udarowane 
sposobnością do przechodzenia przez wszystkie znane nam cztery sta- 
ny, znajdują się we wszystkich pokładach tejże kuli ziemskiej, a wy- 
łącznie stanowią warstwy jej najwyższe. Przyczyną takową tego 
porządku, nie może być oczywiście co innego, tylko to, że ziemia 
musiała być na początku swego istnienia płynną, i że jej kształcenie 
się, musiało się rozpocząć od skupienia się najprzód. materyj najcięż- 
szych, i tych w ogólności, które usposobione są najwięcej, do utrzy- 
mywania sięw stanie zsiadłym, jakiemi są właśnie metale czyli Kr u» 
szee; a skończyło się na zgromadzeniu się materyj najlżejszych, inaj- 
więcej usposobionych do zachowywania się w stanie lotnym, za ja» 
kie uważamy niemetale czyli Żywce. Gdy jednakże te ostatnie ma- 
terje usposobione są zachowywać się, jeszcze i w trzech innych sta- 
nach, to jest w rozpuszezalnym, spławialnym i zsiadłym: przeto mo- 
gły one wchodzić w skład kuli ziemskiej, nietylko wtenczas, kiedy 
się tworzyła powłoka jej lotna i najlżejsza, zwana Powietrzem; 
ale i wtedy, kiedy się formowały powłoki jej gęstsze i zsiadlejsze, 
które nazywany Wodą, Ziemią i Skorupą (185). : 

187. Potrzynasłe. Układ w mowie będący daje nam jeszcze 
poznać powód, dla którego tak, a nie inaczej uporządkowane zosta- 
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ły wszystkie materje czyli tworzywa składające świat ziemski; aktó. 
ry to powód czyli eel nie mógł być oczywiście inny, tylko ten, aby 
wszystkie te tworzywa, mogły w przyszłości pełnić swoje właściwe 
przeznaczenie. A że przeznaczenie Żywców pod względem zacho 
wania bytu tworów żyjących czyli jednem słowem Żywiąt: jestnajwa: 
żniejsze, bo służą one im i służyć mogą, jak się o tem w swojem 
miejscu powiedziało, zarazem za środek żywiący, pobudzający, pod- 
pierającyiochraniający (84): przez to też najbliższe w ogóle musia- 
ły względem nich otrzymać położenie, to jest na samej powierzchni 
ziemi, którą właśnie Żywięta te zamieszkują; a coraz dalej czyli głę- 
biej musiały być umieszczone rzeczy owe, to jest właśnie Bodźce, 
Ziemcei Kruszce, które coraz mniej są potrzebne pod względem . 
utrzymania ich bytu (85 87). . 


188. Poczłernaste. Układ ten przedstawia nam rzeczy, które 
w sobie obejmuje, eo do porządku ich chronologicznego czyli czaso- 
wego, według jakiego nastawały jedne po drugich w kolei postępu: 
jacego i wszystko doskonalącego czasu, czyli jednem słowem co do 
ich następ stwa: albowiem najpierwej utworzone być musiały Za- 
czątki czylirzeczy z ukształceniem zmiennem, skoro, jak się oka- 
zuje z poprzednich uwag, cała składająca tęż ziemię materja, była 
na początku płynna, i skoro wymagała tego ogólna potrzeba ukształ- 
cenia się z niej wszystkich innych rzeczy; a potem dopiero musiały 
nastawać takowe rzeczy, t.j, Głazy, Porządkii Wizerunki. 
Jakoż stwierdza tę rzecz zarazem podanie i badanie: które właśnie 
nattczają nas, że ziemia na początku byłaniekształtna *), czyli raczej 
złożona z materji zmiennoksztaltwej, a tem samem usposobionej do 
kształcenia się. Potem oddzieliła się część stała ziemi od płynnej, 
czyli utworzyły się Skały, będące wielkowymiarowemi Głazamź, 
Że zaś i te mógły się jeszcze zmieniać, jako mające ukształcenie 
zmienno-stałe (109-111): przeto potworzyły się w nich rozpadliny i 
wydrążenia; a w tych dopiero rozpadlinach i wydrążeniach, mogły 
się usadowić i rzeczywiście usadowiły się ciała zmaienno-słało-po- 


ty Gondsis: 1. 2. 
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rządne, czyli Porządki, zwane Kryształami, utworzone z materji 
płynnej; która się dostała później do tych rozpadlin i wydrążeń, w sta- 
nie roztopionym, rozpuszczonym lub alotnionym, i spokojnie się w nich 
porządkowała czyli krystalizowała. Z tejże materji płynnej, a miano- 
wicie z części jej żywotnej czyli niemetalicznej, utworzone w końcu 
zostały twory żyjące; których właśnie szczątki i całe wyobrażenia» 
zwane Skamieniałosciami, albo mówiąc ogólnie Wizerunka mi, 
znajdujemy teraz we wierzchnich pokładach kuli ziemskiej. 

189. Popiętnaste.— Co do rzeczy sztucznych czyli będących 
dziełem człowieka, które obejmuje także w mowie będący układ, i 
które jak wiadomo, obchodzą nas jeszcze więcej jak naturalne: bo 
„ mają bliższe jak one z naszemi potrzebami stosunki, i są wypadkiem 
działania na materję sił natary zewnętrznej i naszej własnej; a przez 
to czynią nas nietylko ludźmi wiedzy, ale zarazem ludźmi wie“ 
dzyiczynu:—co do rzeczy mówię takowych szłucznych, te nie 
nastały także na świecie od razu wszystkie: bo ladzie w pierwiast- 
kach swego istnienia, zajmujące się zaspakajaniem jednej tylko po- 
trzeby, którą nazywamy utrzymaniem bytu, jak to czynią jeszcze do- 
tąd dzikie ludy, zamieszkujące środkową część południowej Afryki, 
i całą w ogóle Nową Holandję: nie mogli oczywiście wyrabiać i pro- 
dukować żadnych innych, tylko stosowne i niezbędnie do tejże po- 
trzeby odnoszące się rzeczy: jakiemi są właśnie pokarmy i napoje, 
czyli jednem słowem Żywioły albo Zacząłki. Potem w miarę obu- 
dzania się w nich czucia, umysłu i duszy, czyli władzy uprzyjemnia- 
jącej, uzdatniającej i uzaeniającej, wydawali dzieła coraz doskonal- 
sze,i odpowiedniejsze naturze tychże władz, to jest mające postać stæ- 
łą, porządną i żywotną, da jakich się liczą nieksztaltne chaty, na- 
rzędzia i wyobrażenia istęt żyjących. Pierwsze i drugie z tych troja: 
kich rzeczy, tworzyli ludzie tylko dla wygody ciała i dla łatwiejszego 
użycia ożywiających go sił; ostatnie zaś kształcili z uczucia wdzięcz: 
ności i miłości ku pewnym, dobroczynnym i pożytecznym dla siebie 
istotom; alboli też dla uwielbienia w nich pewnych i wyższych przy- 
miotów nad te, jakie sami posiadali. Tym sposobem postępując lu- 
dzie, od Zaczą tk ów przyszli powoli do wyrabiania niekształtnych 
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przedmiotów czyli niby Głazów; potem posunęli swoję umiejętność 
do otrzymywania rzeczy foremnych czyli Porządków; a w końcu 
usposobili się nawet do wyrabiania rzeczy martwych z postacią ży- 
wotną czyli Wżzerunków. I ten rodzaj umiejętności, jako ze wszy- 
stkich najtrudniejszy, i samemu tylko rodzajowi ludzkiemu właściwy, 
zatrudnia dotąd największych mistrzów w ogólnej sztuce kształcenia 
martwej materji (20), a mianowicie w sztuce rysowniczej, malarskiej 
i rzeźbiarskiej. 

190. Poszesnaste.— Zastanawiając się bliżej nad tem, co się 
dotąd powiedziało, o będącym w mowie układzie rzeczy martwych 
czyli samotrwałych i potrzebnych (72); a mianowicie nad te- 
mi szczegółami, tyczącemi się tegoż układu, “które się wyłuszczyły 
w uwadze dziewiątej, czternastej i piętnastej, i które się tyczą po- 
łożenia oraz następ stw a pomienionych rzeczy: okazuje się, iż 
układ ten przedstawia nam je zarazem:ico do mie jsea, jakie zajmu- 
ją w ogólnym układzie świata ziemskiego; i eo do czasu, według 
jakiego nastawały jedne po drugich, w ciągu kształcenia się tegoż 
swiata, i należących do niego, naturalnych oraz sztucznych rzeczy. 
Jakoż'co do miejsca, wskazuje on takowe rzeczy porządkiem głosek 
A, B, 0, D; który podłag tego jest ieh porządkiem, że tak powiem 
miej se ow ym, topograficznym*) czyli spoczynkowym. A co do 
czasu przedstawia je porządkiem liczb 1, Il, Jil, IV; który podług 
tego uważać się powinien za ich porządek czasowy, ehronologiczny 
czyli postępowy. Porządek pierwszy nazywamy dla tego spo- 
czynkow ym, albo z obcego słagnacyjnym, że wskazuje on rzeczy, 
które nam przedstawia, według różności ich zasady materjalnej czyli 
treści; która jest okolicznością niezmienną, a tem samem niedają= 
cą się doskonalić, i z tej przyczyny wiecznie zostającą w jednym sta- 
nie, jak np. wiecznie zostaje w jednym stanie: węgiel, żelazo, cynk, 
miedź i złoto: bo się nigdy one, ani polepszyć, ani zamienić w co inne- 
Bo, tylko w węgiel, żelazo, cynk, miedź i złoto nie dają. Porządek zaś 
drugi, to jest ten, który nam wskazuje następstwo liczb 1, M, HI, IV, 


*) Od wyrazu topos (toros) miejsce. 
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mianujemy dla tego postępowy in czyli z obcego pogressyjnym, 
że przedstawia on nam rzeczy, według różności icli ukształcenia: 
a mianowicie wedłag różności ich postaci; która jest okolicznością 
najzmienniejszą w rzeczach samotrwałych czyli martwych, a tem sa- 
mem dającą się w nich doskonalić nieograniczenie. I z tej przyczyny 
rzeczy te, szczególniej sztuczne czyli będące utworem ludzkim, uka- 
zują się w stanie coraz więcej dla nas upragnionym i coraz wię- 
cej! odpowiednim, pomnażającym się naszym potrzebom, jak np. 
odpowiadają im rzeczy coraz doskonalej wyrabiane: z węgla, wodo- 
rodu, żelaza, cynku, miedzi i złota. Których takowa doskonałość ' po- 
lega 1ód w tem, że mogą one mieć nadawany sobie coraz wyż- 
szy rodzaj ukszłałcenia, to jest, że mogą być rzeczami: już 
to zmiennokształtnemi czyli Zaczątkami, jakich przykład wska- 
zuje nam gaz wodorodny węglisty, używany do oświetlania miast i 
mieszkań; już.słałokształ(nemi czyli niby Głaza mi, jak to przed- 
stawia nam stal i mosiądz, uważane zaraz po swojem otrzymaniu 
z węgla, żelaza, cynku i miedzi, a zatem przed swojem właściwem 
zewnętrznem ukształceniem; już porządnokszłałtnemi czyli Po: 
rząd łka mi, jak to okazują nam wyrobione narzędzia z tejże stali 
i mosiętlzu; już nareszcie żywolnokszłałtnemi czyli Wizer unik a- 
mi, jak to wskazują nam wyobrażenia ludzi lub innych istat: żyją- 
cych, otrzymane z żelaza lanego lub z bronzu; które są pewnem połą- 
czeniem żelaza czystego z węglem, albo miedzi z cyukiem i z inne- 
mi metalami. — 2re Doskonalność owa rzeczy, zależąca od ich ukształ- 
cenia, polega w tem, że mogą one otrzymywać coraz wyższy st0» 
pień tegoż ukształeenia, to jest, że mogą się stawać np. coraz do: 
skonalej wykonanemi Porządkami lub Wizerun kami, czyli 
coraz wyższy okazywać postęp swego udoskonalenia, w jelnymże 
rodzaju pomienionego uksz tałeenza. 

191. Posiedmnaste, układ ów połączony czyli naturatno= 
użytkowy rzeczy martwych, wskazuje nam porządek i sposób 
jakimby najstosowniej i najwłaściwiej mogły być 
ułożone wszystkie rzeczy martwe (czy to naturalne czy 
sztuczne, czy same czyli też ic wzory), w naukowym zbiorze: gdy- 
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by się kto zajął kiedy ich zgromadzeniem i uporządkowaniem. Albo- 
wiem w takim układzie, rzeczy te uważane według porządku, jaki 
wskazuje następstwo głosek A, B, C, D; okazywałyby w każdym po 
ziomym szeregu (w jakim ustawione są: up. ziemia torfiasła, wẹ- 
giel kamienny, djament i drzewo zwęglone, w próbie układu na- 
szego, przytoczonej na stronnicy 105), jak największe podo- 
bień stwo co do zasady swojej materjalnej czyli /reścż; a jak naj- 
większą różność co do swego ukszłałcenia, A uważane według 
porządku jaki wskazuje następstwo liczb 1, Il, III, IV, okazywałyby 
w każdej pionowej kolumnie (w jakiej ustanowione są: np. ziemia 
torfiasta, ziemia wapnisla, ziemia piaszczysta iziemia żelazista, 
w pomienionej prbóie na stronnicy 105), jak największe podo- 
bieństwo co do swego ukszłałcenia, a jak największą 
różność eo do £reści. 

192. Jeżelibyśmy tak uporządkowane rzeczy, októrych mowa, 
uważali także według następstwa głosek A, B, C, D (stron. 106); ale 
nie oddzielnie w każdym szeregu poziomym, tylko porównawczo we 
wszystkich: natenezas rzeczy te, umieszczone w szeregu czyli oddziale 
np. A. okazałyby się zupełnie różnemi co do źreścż od rzeczy umie- 
szezonych w oddziale B. atem więcej w oddziałach następnych. Za» 
tem takie uważanie doprowadziłoby nas. do poznania jak największej 
różności między temiż rzeczami co do natury ich pierwiastków czyli 
eo do względów chemicznych. A jeżelibyśmy rzeczy te uważa- 
li według następstwa liczb 1, I,III, LV; ale podobnież jak w poprzednim 
razie, nie oddzielnie w każdej kolumnie, tylko porównawczowe wszy: 
stkich czterech: natenczas te z pomiędzy nich, które zawarte są 
w kolumnie np. I, okazałyby się zupelnie różnemi co do ukształ- 
cenia od rzeczy zawartych w kolumnie Il, a tem bardziej w kolum- 
nach następnych. Zatem takie uważanie rzeczy wskazałoby nam 
jak największą między niemi różność co do ich składu, budowy i po- 
staci; a zatem zarazem co do względów chemieznych, kry- 
stallicznych, organicznych, geometrycznych, technicz- 
nych, ekonomicznych i wszelkich innych, 

193. Poośmnaste, o do samych względów ekonomiez- 
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nych czyli gospodarskich, układ ten przedstawiałby nam tę 
dogodność, gdyby przyszedł kiedy w jakiem zakładzie naukowym do 
skutku, że w oddziale jego 1, który obejmuje w sobie rzeczy zmier- 
nokształlne, i który oznaczony jest napisem Zaczątków, mieli- 
byśmy wskazane sobie, np. wszystkie gatunki ziemi, gliny, mar- 
glu, szlamu, popiołu, nawozu i t. p. rzeczy; które uznane są za naj- 
żyzniejsze, i za najsposobniejsze, przez wzajemne mięszanie się 
z sobą, do utworzenia najurodzajniejszyeli gruntów. W oddziale 11, 
to jest w oddziale rzeczy stałokształtnych czyli Głazów, mieli- 
byśmy przedstawione sobie wszystkie odmiany kamieni, skał i in- 
nych nieukształeonych, ale stałych ciał, które uznane są za najtrwal- 
sze i najzdatniejsze do stawiania budowli gospodarskich, do wyrabia- 
nia kamieni młyńskich, do wypalania na wapno, do wytapiania na 
żelazo, lub nareszcie do użycia na opał, jeżeliby to były kamienie 
natury palnej, jakiemi są właśnie węgle kamięnne. W oddziale III, 
to jest w tym, który zawiera w sobie rzeczy porzadnokształtne czyli 
Porządki, mielibyśmy okazane sobie, szczególniej z rzędu Porząd- 
ków sztucznych, (które tylko same jedne obeliodzą bezpośrednio go- 
spodarza, i bez których znajomości, nie może on zostać tem, czem być 
pragnie), mielibyśmy mówię okazane sobie wzory czyli modele wszy- 
stkich sprzętów, narzędzi, machin i budowli gospodarskich, z przed- 
stawieniem nietylko zewnętrznej ich postaci, ale i wewnętrznego ukła- 
du ich części. A nareszcie w oddziale IV, to jest w oddziale rzeczy 
żywotnokształ(nych czyli W izerunkó w, moglibyśmy mieć sobie 
przedstawione: w zachowanych dobrze okazach, w rycinach, odle- 
wach, lub innym podobnym sposobem wykonanych wyobrażeniach, 
wszystkie rodzaje, gatanki i odmiany czyli rasy, pożytecznych i naj- 
szkodliwszych w gospodarstwie Roślin oraz Zwierząt, jako to: zbóż, 
traw, ziół, roślin wyrobowych, warzyw, drzew owocowych i leśnych, 
owadów, ryb, ptaków, zwierząt czworonożnych i t. d. 

194. Podziewiętnaste układ ów połączony czyli naturałno= 
użytkowy, obejmujący w sobie wszystkie rzeczy potrzebne (72): ua- 
stręcza nam jeszcze ważne dogodności, i co do wielu innych prakty- 
cznych zawodów, jak np.co do zawodu chemiezno-rólniczego, 
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czyli tyczącego się rozpoznania skladu ziemi, katnieni i innych rze- 
czy używanych w gospodarstwie. Jakoż ponieważ układ ten, uważa» 
ny według porządku głosek A, B, €, D, wskazuje nam takowe rze 
ezy podług zasady ich materjałnej czyli źreścź, to jest podlug tego, 
czy rzeczy te są ułalnialne, rozpuszczalne, spławiulne lub osadne: 
przeto gdybyśmy mieli daną jaką rzecz do rozpoznawania, np. próchni= 
cę, torf, węgiel kopalny, bursztyn, sól, kamień wapienny, margiel, 
glinę, ziemię zwyczajną, kamień polny, rudę lub t. p; ażali jest ona 
natury niemetałicznćj, alkalicziej, ziemistej lub metalicznej: dosyćby 
nam tyłko było wystawić ją: najprzód na działanie ognia, i uważyć 
czy się całkowicie lub w pewnej tylko części ułotniła: co będzie 
znakiem, ile w sobie zawiera cząstek ulotliwych czyli nemetali- 
eznych; powtóre na działanie chemiczne czystej wody lub zmiesza- 
nej np.z kwasem sałetrowym, iuważyć czy się ta rzecz całkowicie lub 
tylko w pewnej części rozpuśeśła: eo będzie wskazówką, ile ma ona 
w sobie cząstek natury alkalicznej; potrzecie na działanie wody me- 
chaniczne, które nazywatny spłókiwaniem czyli spławianiem,i uwa» 
żyć, ile sięowarzecz, wzięta do rozbioru, pozbyła części w stanie de» 
likatnych mętów; które w zwyczajnyeli okolicznościach będą ozna” 
czały ilość zawartej w niej gliny, a pozostałe części będą wskazy* 
wały, ile taż rzecz ma w sobie piasku czyli krzemionki, w stanie wi- 
dzialnych ziarnek; które wraz z gliną będą oznaczały, po swojem wy- 
suszeniu i zważeniu, ile owa rzecz wzięta pod doświadczenie ma 
w swoim składzie cząstek ziemistych. Co do cząstek metalicznych 
czyli kruszeowyeh, te jeżeliby się znajdowały w owej rzeczy w sta 
nie właściwego kruszeu czyli metalu, jak się znajdują np. cząstki 
złota w piasku złotodajnym: natenczas mogłyby być od niej oddzielv- 
ne na zasadzie swojej osadności, to jest na zasadzie niemożności 
umoszenia się w wodzie, nawet podezas mocnego jej pędu; a jeżeli- 
by te cząstki metaliczne były w stanie innym, to jest np. w stanie o- 
chry lub rudawizny, jak się znajdują np. cząstki żelaza w ziemi 
„zwyczajnej lub bagiennej: w takim razie uciecby się koniecznie na- 
leżało, dla oznaczenia ieh ilości do tradniejszych sposobów che- 


mieznycli. 
16 


http://rcin.org.pl 


122 


195. Podwódziesłe, układ w mowie będący, może być poży- 
teezny, we względzie znajomości objętych w nim rzeczy, i dla ka- 
żdego innego, zarówno praktycznego jak naukowego zawodu, np. dla 
zawodu, któremu się oddają dotychczasowi natnraliści, a mianowicie 
Mineralogowie, zajmujący się poznaniem samych tylko rzeczy 
martwych kopalnych, czyli tak zwanych Minerałów: albo- 
wiem w oddziale l. tego układu, będą mieli sobie przedstawione ta- 
kie rzeczy, jak np. powietrze, gaz duszący czyli jaskiniowy, gaz pal- 
ny błotny, wodę zwyczajną, wody mineralne, olej skalny, próchnicę, 
ziemię torliastą, wapnistą, gliniastą, piaszezystą, żelazistą, i t.p. rze 
czy; dla których nie mogli dotąd znaleść naturalisci stosownego- miej- 
sca w swoich dotychczasowyel systematach, i dla tego je powiększej 
części w nieb opuszczali. W oddziale Il. będą mogli mieć sobie oka- 
zane pomienieni Mineralogowie, albo pragnący zostac nimi, węgle 
kopalne, bursztyn, siarkę, gips skalisty, kredę, marmar, sól skalistą, 
krzemień, kwarc, piaskowiec, łupek gliniany, rudę żelazną skalistą, 
i wszystkie inne rzeczy kopalne, które znane są pod ogólnem nazwa- 
niem skał i kamieni, czyli jednem słowem Głazów. W oddziale Ill bę- 
dą mieli sobie przedstawione w natutze lub w rysunku: gwiazdki śnie- 
gowe czyli polotki, djament, siarkę krystaliczną, sól oczkową; selenit 
czyli gips krystaliczny, spat wapienny, fluspat, kryształ górny, ame- 
tyst, rubin, szafiry szmaragd, topaz, granat, żelazo spatyczne i wszy- 
stkie w ogólności Kryształy. A nareszcie w oddziale IV będą mogli 
poznać wszystkie wyobrażenia istot zaginionych czyli tak zwane 
Skamieniałości, jako to: liguity, owady w bursztynie, ciała mammu- 
tów, muszle, kości, wyciski istot zaginionych, właściwe skamienia- 
łości i t. p. 

196. Gdyby takie rozpoznanie rzeczy kopalnych, jako 
odnoszące się szczególniej doich ukszłałcen ża, zdawałosię Mine- 
ralogom za powierzchowne: natenczas mogliby je uważyć w tym ukła» 
dzie, nie według porządku liczb I, H, 11, IV, ale według porządku głosek 
A, B, 0, D, to jest według różności ich zasady inaterjalnej czyli re- 
ści; a zatem mogliby się najprzód zastanowić nad temi rzeczami, któ- 
re zajmają cały oddział poziomy A,i do których należy np. wodoród wę 
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glisty, próchnica, ziemia bagnista, torf, węgiel kopalny, bursztyn, dja- 
ment, drzewo zwęglone czyli lignit, i owady w bursztynie; potem nad 
temi które się mieszczą w oddziale B, i do których się liczy np. zie- 
mia wapnista, skała wapienna, spat wapienny i skamieniałości wa- 
pienne; następnie nad temi, które są położone w oddziale €, jak np. 
nad ziemią piaszczystą, nad pidskowcem, kwareem czyli zanogceicą, 
kryształem górnym i skamieniałościani krzemionkowemi; nareszcie 
nad owemi, które zajmują oddział D, jako to: nad ziemią żelazistą, 
nad radą żelazną skalistą, nad żelazem spatycznem i nad skamienia- 
łościami żelaznemi. 

197. Takie, —jeżeli nie wszechstronne, to przynajmniej dwa: 
stronnezapatrywanie się na rzeczy kopalne, to jest 
zapatrywanie się na nie, że tak powiem mineralogiczne i che- 
miczne, czyli odnoszące się do znajomości ich ukształceniai 
treści, uwolniłoby Mineralogów od zarzutu zbytecznego przywiązy- 
wania się do samej zewnętrznej lub wewnętrznej strony rzeczy, 
któremi się zajmują, i uczyniłoby ich naukę daleko przystępniejszą, 
oraz interesowniejszą dla ogółu, niż jest teraz: bo poznanie jakiejkol= 
wiek rzeczy zewnętrzne, czyli co do jej powierzchownej posfagi 
staje się zachęta do rozpoznania jej wewnętrznego, to jest co do jej 
budowy, a następnie co do składu i treści. 

198. Ten sposób poznawania rzec zy, o których MOWA, 
to jest zaczynający się od rozpoznania ich po stac t, a kończący się 
na zbadania ich treści; ma jeszcze i to za sobą, że nas nie sta- 
wiaw wątpliwości: gdzie mamy jaką rzecz policzyć, jeżeli jest 
ona złożona z dwóch, trzech lub więcej rodzajów takowej trści. 
Jakaż gdyby tą rzeczą była np. ziemia zwyczajna, która się składa 
zarazem z próchnicy czyli cząstek niemetalicznych; z wapna czyli 
cząstek alkalicznych; i Ż gliny oraz piasku czyli cząstek ziemi- 
styeh, nedających jej potrzebną kruchość i zsiadłość, tak jak poprze- 
dnie rzezy, udzielają jej takiejże pobudzalności i żyzności: natenczas 
ziemia te mająe tak różnorodną treść, i do tego jeszcze w tak ró- 
żnym stisunku z sobą pomięszaną, że raz w niej przemagają cząst- 
ki niemealiczne, drugi raz alkaliczne, a trzeci raz ziemiste: nie może 
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być oczywiście potmieszezona w żadnym dziale układu rzeczy kopal - 
nyeli, opartego na względach chemicznych; i illa tego, chociaż jest ona 
najważniejszą rzeczą kopalną, przecież opuszcza się zazwyczaj 
w dotychczasowych systemach mineralogieznyeh, t, j. opierających 
się na różnicy składu i treści. Ta okoliczność stosuje się także i 
do wielu innych rzeczy z ukształeenićm zmiennem, a nawet ze sta- 
łem, porządnem i żywotłnem, to jest do Kamieni, Kryształów i Ska- 
mieniałości: albowiem i one, z przyczyny różnorodności składających . 
je materyj, niepokonaną często przedstawiają trudność w pomie- 
szczenia ich tam, gdzie je układ czysto chemiczny, to jest zasa- 
dzający się na naturze pierwiastków, chee mieć pomieszczone; a jak 
najłatwiej przypadają do podziałów układu właściwego mineralo- 
gicznego czyli w ogólności odpowiadającego widokom  Historjź 
Naturalnej, i opierającego się na ukszłałceniu w mowie będą- 
cych rzeczy, a mianowicie na ich budowiei postac?. 

199. Według tego także ostatniego, to jest odpowiedniego wi- 
dokom Ilistorji Naturalnej układu uważane rzeczy, nie będą nam 
sięwydawały tak dziwnemi, jak się wydaje np. sadza, wę- 
giel kamienny, i djament; które według układu chemicznego, czyli 
według uważania, czem są w ostatecznych swoich cząstkach, i czem 
się okazują np. po swojem spaleniu się ezyli zmiszozenin, poczytują 
się za ciała jednego znaczenia; a w istocie są one rzeczami bar- 
dzo różnej natury i użyteczności: co oczywiście nie jest skutkiem ró- 
żniey zasady ich materjalnej czyli treśceż, bo wszystkie składają 
się głównie z cząstek węglowych; ale skutkiem różnicy ich u kształ- 
cenia (99). 

200. Wszystkie przytoczone dotąd uwagi nad będącym w mo- 
wie układem rzeczy, to jest nad układem ich naturalno-użytko- 
wym czyli połączonym (172), są tylko małą cząstką uwag, jakieby 
" można jeszęze nad nim uczynić; ale i z nich okazuje się wieloraka 
jego dla nas użyteczność, we względzie ułatwienia nam znajomości 
rzeczy w nim zawartych, co do wewnętrznego i zewnętrzne- 
go, czyli niższego i wyższego ich znaczenia, które nazywa- 
my inaczćj przyrodzeniem į przeznaczeniem, i które właśnie szczegóło- 
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wo wskaznje nam tenże układ, nie opuszczając z nich nie, coo nich 
wiedzieć nam potrzeba. 

Dwie te główne, a właściwie mówiąc jedyne okoliczności, jakie 
mamy do uważania w rzeczach stworzonych, to jest ich przyrodzenie 
i przeznaczenie: zasługują na to, abyśmy nietylko dobrze je znali, ale 
jeszcze jako nieoddzielne od siebie uważali. Bo inaczej gdybyśmy 
obrali tylko pierwszą z nich za przedmiot naszej wiadomości, nie 
odnieślibyśmy ztąd innej korzyści, tylko tę jednę, którą nazywamy 
zaspokojeniem ciekawości; a która nie czyni nas jeszcze ludźmi czy- 
nu, tylko ludźmi wiedzy; a zatem nie wiele stawia nas wyżćj nad 
Zwierzętami: albowiem i one wiedzą, czem są rzeczy, w śród któ- 
rych żyją, i nawet, jak to okazuje się najwyrażnićj na małpach, 
z wielką zastanawiają się nad niemi ciekawością, a nie mogą nie na 
nich dokonać dobrego. 

201. Gdy zaś wiadomą nam jest rzeczą, ile czyn, ale rozumi 
się czyn dobry, to jest mający na celu, nie pogorszanie, ale pole- 
pszanie rzeczy, jest wyższą okolicznością w naszem życiu nad wi e* 
dzą: bo sama wiedza, a mianowicie sama nasza o tem wiadomość: 
czem są rzeczy nas otaczające w sobie, bez względu na inne, mia- 
nowicie na żyjące, do których utrzymania i udoskonalenia są prze- 
znaczone: nie wpływa -bynajmniej na to, aby mogły one stać się 
w czemkolwiek zdatniejszemi do spełniania tego podwójnego swego 
przeznaczenia,które się także i do nas stosuje: przeto mimo wmawia- 
nie w nas ludzi wiedzowych, czyli tak zwanych myślicieli, że wie: 
dza jest najwyższą naszą rzeczą, którą się szczycić przed sobą mo- 
żemy, powinnismy największego dokładać starania, aby tylko podrzę= 
dne, w zawodzie naszegó prawdziwego ludzkiego i wszechstronnie 
czynnego życia, zajmowała ona miejsce, to jest aby była ona nam 
tylko przewodniezką do czynu; a ten czyn ze swojej strony, aby 
był zawsze u nas tem, czem być powinien, i czem jest u najlo- 
skonalej żyjących ludzi, to jest środkiem, przez który spełniać mamy 
nasze własne ludzkie przeznaczenie, jakiem jest właśnie upożyteez- 
nianie, ulepszanie, poprawianie, łagodzenie czyli jednem słowem do- 
skonalen ie rzeczy i innych ludzi: u 
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202. Abyśmy byli w stanie spełniać ciągle na rzeczach nas ota. 
czających czyny, mające na celutakoweich doskonalenie, powin 
nismy wiedzieć, co te rzeczy mają w sobie doskonałego, a co dają 
cego się udoskonalić, i przez to stać się tem, do czego są od swego 
i powszeclmego Stwórey usposobione. Właśnie co do rzeczy,'o ja- 
kich teraz mowa, to jest co do rzeczy martwych czyli samotrwałych, 
pierwsza okoliczność, którąśmy w nich poznali, to jest ich zasada 
materjalna czyli treść (74), jest w nich okolicznością doskonałą, 
bo odpowiadającą należycie wszystkim ezterem głównym warunkom 
utrzymania byta naszego i innych istot żyjących, jakiemi to warun- 
kami są: ich żywienie, pobudzanie, podpierante i ochranianie (84, 
87), i dla tego ma ona nadaną sobie przez Stwórcę taką naturę, że 
się nie da w niezem, ani przez nas,ani przez żadną inną istotę żyjącą 
zmienić, to jest w czemkolwiek polepszyć lub pogorszyć. Przeciwnie 
okoliczność druga, którą uważaliśmy w pomienionych rzeczach, to 
jest ich ukształcenie, (99), przez którą są one dla nas przyda-. 
the do udoskonalenia naszego jestestwa, jest w nich okolicznością 
dającą się doskonalić, czyli okolicznością doskonalną: bo w miarę 
tego, jak ją w nich doskonalimy ezyli podnosiiny do wyższego sto- 
pnia, osiągamy coraz wyższy i eoraz więcej znaczący stopień nasze- 
go własnego udoskonalenia, to jestukrzepiamy się, uprzyjemniami, 
wzdatniamy i uzacniamy (131-157). Co jest o tyle ważniejszą dla 
nas okolicznością nad utrzymanie ladajakie naszego bytu, o ile wa- 
Żniejsze jest dla nas, zwłaszcza w życiu naszem ezynnem czyli 
praktycznem, ukształcenie rzeczy nad ich zasadę materjalną 
czyli treść; której ponieważ nie możemy w nich zmieniać, przęto nie 
możemy także jej i ulepszać; a tem samem i obierać za przedmiot 
wspomnianego dopiero naszego czynnego, i przez czy nność 
wszystkich czterech naszych sił żywotnych objawia- 
jącego siężycia. 

203. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, że ukszłałcenie 
wszystkich w ogólności rzeczy, o których teraz mówimy, to jest mar- 
twych czyli samotrwałych, jest daleko ważniejszą w nieh dla nas 
okolicznością do uważania,nad ich treść: przeto takąż samą ona mu. 
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si być i w'tej części pomienionych rzeczy, którą stanówią tak na- 
zwane rzeczy martwe naturalne czyli samorodne, znane u nas pod 
niewłaściwem i obeem nazwiskiem rzeczy kopalnych, fossyljów, albo 
Minerałów. A jeżeli nie przeciwko temu, tak uzasadnionemu twier= 
dzeniu powiedzieć nie można, więe też nikt nam zapewne tego za złe 
nie weźmie, że za główniejszą i za więcej znaczącą zasadę podziała 
tychże rzeczy samorodnych przyjmujemy pomienione ichu kształ. 
cenie, to jest ich posłać, budowę i skład (99), jako własno- 
ści, których podwyższaniem i doskonaleniem możemy się często sa- 
mi zajmować, a*przez to podwyższać i doskonalić zarazem takowe 
rzeczy i samych siebie. A zaś za zasadę podrzędną i porzędne mają- 
cą znaczenie w naszem życiu e zynn em, bierzemy zasadę materjalną 
pomieęnionych rzeczy czyli ich źreść, jako okoliczność nie dającą się 
w nich udoskonalić, a tem samem uie mogącą być dla nas środkiem 
ich i naszego własnego udoskonalenia. 

204. Jeżeli więe wedłag pierwszej z tych dwóch zasad, to jest 
według ułkształcenżia, podzieliliśmynajwłaściwiej wszystkie rzeczy 
martwe czyli samotrwale, jakie tylko znajdują się na ziemi, stoso- 
wnie do różności tegoż ich ukształcenia, na ezworakie to jest: na— 


zmienno-kształtne,  stało-kształtne, porządno-kształtne, żywotno+kształtne 
czyli na 
Zaczątki, Głazy, Porządki, Wizerunki: 


to te z pomiędzy tychże rzeczy samołrwałych, które nazywają się 
naturalnemi czyli samorodnemi, dzielić się także muszą najwłaści- 
wiej, według takowej różności ich uk ształcenta, i w istocie dzie- 
lą się, podobnie jak cały zbiór rzeczy do którego należą, na czwora- 
kie, to jest właśnie na— 
Żywioły, Kamienie, Kryształy, Skamieniałości; 
| TA 


do których należą np. następujące rzeczy: 
Powietrze, ammonja, Lód, węgiel kamienny, Polotki czyli gwiazdki 
gaz kwas węglowy, burszty, siarka, sól śniegowe,  djament, 
gaz palny jłotny, wo- rumowa, gips skalisty, siarka krystaliczna, 
dy zwyczijne i mine- kreda, kamień wapien- sól oczkowa, gips kry- 


Drzewo zwęglone, 
drzewo skamieniałe, 
owady w bursztynie, 
muszle, kości mammu - 


rale, olej kalay,pró- 
chnica, zienia bagni- 
sta, wapiema, glioia- 
sta, piaszczysta, żela- 
zista, i zvyczóajńa. 


ny, marmor, alaba- staliczny, spat wapiea- 
ster, krzemień, kwarc ny, kryszłał górny, 
czyli zanogcica, pia- rubin, szafir, topaz, 
skowiec, łupek, jaspis, szmaragd, granat, že- 
granit, rada Żelazna. lazo spatyczne. 
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205. Wszystkie te rzeczy naturalne czyli samorodne,: znane, 
jak się powiedziało, pod nazwiskiem rzeczy kopalnych czyli Mine- 
rałów, i wszelkie inne im podobne, mające tak jak one skład, 


- budowęi postać, a przynajmniej tę ostatnią—* 
zmienną, stałą, porządną, żywotną; 


stanowią tylko część wszystkich rzeczy martwych czyli samotrwa- 
łych; a razem z niemi składają one tylko część wszystkich rzeczy 
ziemskich, dzielących się, jak nam już wiadomo (72), stosownie 
do swego przyrodzenia i przeznaczenia na dwa wielkie działy, to jest 
na twory martwe i żyjące, albo na samotrwałe i spólnotrwałe, al- 
bo inaczej na potrzebne i potrzebująco-notrzebne; które nazwali- 
śimy jeszeze inaczej tworami służącemi do użycia czyli Używa- 
dł a mi, i tworami używającemi, żywiącemi się czyli Żywięta- 
mi, obejmującemi w swoim zbiorze i nas ludzi. Z tych dwojakich 
i tak wielce różniących się od siebie tworów ziemskich, co do ich 
przyrodzenia i przeznaczenia, poznaliśmy dotąd w ogólności i porów- 
nawczo, ezyli tak jak zamierzyliśmy je poznać w Historji Naturalnej 
ogólnej i porównawczej, dopiero twory pierwsze tè j- potrzebne czyli 
Używadła; a teraz pozostaje nam poznać w podobnyż sposób 
twory drugie, to jest potrzebująco-potrzebne czyli Żywięta. 


mima —- 


Il. ŻYWIĘTA. 


206. Twory spólnołrwałe, potrzebująco potrzebne czyli ży- 
jące, albo jednym wyrazem Żywiętaz do których należą: rośliny, 
robaki, owady, ryby, gady, ptaki, zwierzęta czworonożne i ludzie, 
są podobnie jak twory samołrwałe bardzo różnej natury i użytecz- 
ności, czyli różnego przyrodzenia i przeznaczenia (28): przeto potrze- 
bną jest dla nas rzeczą poznać w nich te dwojakie różnice, i według 
nich wskazać właściwy onych układ naturalno użytkowy czyli po- 

łączony. Różnice te zależą w części od różności tych samych 
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dwóch głównych okoliczności, które uważyliśmy w tworach mar- 
twych, to jest od różności ich treści i ukszłałceniaz a w czę: 
ści od okoliczności trzeciej, zupełnie od tamtych różnej, i tylko smnym 
tworom żyjącym właściwej, to jestod ich wzdolnienta; bez które 
go twory te, jak to okazuje się na ich ciałach obumarłych czyli zwło- 
kach, stają się, mimo właściwą im treść i ukształcenie, rzeczami 
martwemi; a zatem przechodzą wtenczas z rzędu Ż ywiąt do rzędu 
Używadeł. 


1. TREŚĆ. 


207. Treść czyli zasada materjalna tworów żyjących, dale- 
ko mniej przedstawia w sobie rozmaitości, aniżeli podobnaż zasada 
tworów martwych: albowiem w martwych, jak to uważaliśmy 
w swojem miejscu (75), może ona być i jest w istocie aż czworaka, 
to jest: niemetaliczna, alkaliczna, ziemista i metalicźna, czyli /ołna, 
rozpuszczalna, spławiałna i ciężka; a zaś w tworach żyjących 
znajdujemy ją w ogóle, tylko jednego rodzaju, mianowicie pierwsze- 
go z tych czterech: albowiem wszystkie te twory mają ciało złożone 
prawie z takich tylko pierwiastków, które same przez się, lub w po- 
łączeniu z innemi, mogą się utrzymywać w zwyczajnych natural- 
nych okolicznościach, i rzeczywiście utrzymują się, w stanie /olnym 
czyli powietrznym, i do których liczymy głównie: kwasoród, wodo- 
ród, azot, węgiel, foslór i siarkę. 

208. Mimo atoli taką jednostajność zasady materjalnej, jaką 
w istocie okazują nam twory żyjące, jednak postrzegamy między 
niemi w tym względzie tę ważną różnicę: że jedne z pomiędzy nich, 
a takiemi są właśnie wszystkie Rośliny, składają się prawie w ró- 
wnym stosunku z pierwiastków łołnych przez się, mianowicie z kwa- 
sorodu i wodorodu, i lotnych w połączeniu, a szczególniej z węgla: 
drugie zaś z tychże tworów żyjących, to jest tak nazwane przez do- 
tychczasowych naturalistów Z wierzęta,do których się liczą: gąbki, 
korale, robaki, pająki, owady, raki, ryby, ptaki, czworonogi i ludzie, 
mają ciało złożone po większej części z pierwiastków lotnych przez 
się, mianowicie z kwasorodu, wodorodu * *rotu; a tylko z małej 

17 
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ilości pierwiastków łołnych w połączeniu, jako to z węgla i fosforu; 
które jak wiadomo z Chemji, nie mogą się same utrzymywać w zwy- 
czajnych okolicznościach w stanie powietrznym, tylko kiedy są połą- 
czone z jednym z pomienionych pierwiastków, jak np, z kwasorodem 
lub wodorodem. 

209. Ta różnica tresci pociąga za sobą ważną różnicę mię- 
dzy istotami żyjącemi, eo do ich usposobień: albowiem te z pomiędzy 
nich, które składają się powiększej części z węgla, ezyli w których 
przemaga zasada materjalna słała, posiadają tylko jednę zdolność 
czyli jednę siłę żywotną, to jest wła dność; moeg której, np. w czasie 
swego kiełkowania czyli wschodzenia kierują się korzonkiem na dół 
i ku ziemi żyźniejszej, a łodyżką w górę i ku światłu; w czasie wzro- 
stu podnoszą się z ziemi, kiedy są przypadkiem na nią powalone; 
w czasie kwitnienia otwierają lub zamykają kwiaty, dla wystawiania 
się na wpływy zewnętrzne, lub dla chronienia Się onych, i t.d, Owe 
zaś istoty, które mają ciało złożone po większej części z kwasorodu, 
wodorodu i azotu, a zatem w których przemaga zasada materjalna 
lotna, posiadają w ogóle dwie zdolności, to jest władność i zmy- 
słowość, czyli władzę ruchu i czucia. A pierwszą z nich obja- 
wiają najczęściej w dwojakim stopniu jej działalności, to jest: jako 
władzę ruchu miejscowego i przenośnego: bo prawie wszy- 
stkie mogą się poruszać, nietylko w miejscu; ale jeszcze przenosić 
się z miejsca na miejsce. 

210. Z tego więc widzimy, że istoty żyjące podzielone być mo- 
gą, ze względu na różnicę przeinagającej w nich zasady materjalnej, 
czyli na różnicę ich resci, na dwojakie, to jest niby na istoty: 
słtało-zasadowe i lotnoszasadowe, s sos sos « « » sy «4443: 

czyli na | 
Rośliny i Zwierzęta: - brane w najobszerniejszem znacze- 
niu tego wyrazu. 

Po wskazaniu tej różnicy, między tworami żyjącemi co do ieh 
zasady materjalnej czyli treści: wypada nam teraz okazać podobneż 
różnice, zachodzące między niemi, eo do drugiej głównej okoliczno- 
ści, którą mamy w nich do uważania, to jest co do ukszłałcenia 
ich ciała (206). | 


http://rcin.org.pl 


131 


2. UKSZTAŁOENIE. 


211. Ukszłtałcente tworów żyjących, uważane w porówna: 
niu z ukształceniein rzeczy martwych, przedstawia nam tak mało ro- 
zmaitości, jak ich źreść czyli zasada materjalna: gdyż w rzeczach 
martwych jest ono, jak uważaliśmy dawniej (105) czworakie, to jest: 
zmienne, stałe, porządne i żywotne czyli organiczne; a w żyjących 
znajdujemy je, tylko tego ostatniego rodzaju: albowiem wszystkie 
obdarzone są różnemi—zewnętrzaemi i wewnętrznemi organami, czy- 
li narzędziami żywotnemi, i nawet w całkowitości się z nich składa: 
ją: używająe ich do wykonywania właściwych sobie czynności, ja- 
ko to do poruszania się w miejscu i z miejsca na miejsce, do czuwa- 
nia i przeczuwania, do myślenia i przemyśliwania, do żywienia się i 
rozmnażania, i do odbywania wielu innych t p. żywotnych działań; 
przez które utrzymują one swój byt i wypełniają swoje właściwe 
przeznaczenie. 

Narzędzia te są bardzo rozmaite i rozmaitego znaczenia; ale uwas 
żająe je wedłag głównego ieli przeznaczenia, podzielić je można tyl- 

ko na trojakie, to jest: na narzędzia— 
władności, czucia i pojętności, «02 « «+ 4w. 
które nazywamy zwyczajnie: 

Muskułami, _ Nerwami, iMórgłóm, ve, auf, : 
albo też dla nviknienia słów obcych, i dla wskazania głównego tych- 
że narzędzi przeznaczenia, możnaby je mianować: 
Władnikami, Czujnikami, iPojętnikiem . ..«.«.,:.: 


A. o WŁADNIKACH. 


212. Władniki, do których liczymy maskały, ścięgna, błony, 
błonki, włókna, it. d., dla tego tak nazywamy, że zapomocą nich 
wszystkie istoty żyjące wykonywają właściwe sobie czynności ży- 
wotne i przywiązane do nich ruchy, czyli jednem słowem władają. 
Władanie to odbywa sięutychże istot przez stosowne ściąganie się 
i rozciąganie wymienionych dopiero muskułów, ścięgn, błon, błonek 
i włókien, czyli jednem słowem Władników; a wykonywa się, już 
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to w skutku wewnętrznego do tego usposobienia takowych W tadni- 
ków, jak to dzieje się np. u Roslin, kiedy w czasie swego wsehodzenia 
kierują się one korzonkiem na dół i ku ziemi żyźniejszej, a w czasie 
wzrostu powstają z ziemi, będące na nią przypadkiem powałone; albo 
też wykonywa się takowe władanie w skutku wywierania się 
na pomienione Władniki różnych przyczyn zewnętrznych, jak to 
dzieje się u tychże Roślin, kiedy się kierują one swojemi młodemi 
gałązkami, oraz liśćmi i kwiatami ku światłu słonecznemu; albo nare= 
szcie odbywa się toż władanie, zarazem w skatku wewnętrznego 
nsposobienia i w skutku wywierania się wspomnianych dopiero przy- 
czyn zewnętrznych, jak- to dzieje się np. u nas ludzi, kiedy wstajemy i 
ehodziemy we śnie, podczas działania na nas światła księżycowego, 
czyli kiedy zostajemy w stanie /unatfyzmu; który nazywa się jeszcze 
inaczej somnambulizmem, a mianowicie wtenczas nosi on to ostatnie 
nazwisko, kiedy wstajemy i chodzimy we śnie, bez wywierania się na 
nas światła księżycowego, tylko w skutku działania na nasze Wła. 
dniki innych nadanych nam narzędzi żywotnych, to jest nerwów 
czyki €zujników; o których później mówić będziemy, 

213. Narzędzia żywotne o jakich teraz mowa, to jest narzę- 
dzia ruchu żywotnego czyli jednem słowem Władniki, są nadane 
wszystkim istotom żyjącym, a nawet tym, które według zwyczajnego 
uważania, nie mają właściwych muskułów ezyli mięs, jakiemi są 
właśnie Rośliny: albowiem i one, będąc istotami żyjącemi, mu- 
szą być czynnemi; a będąc czynnemi, muszą wykonywać pewne, 
widoczne lub ukryte, zewnętrzne lub wewnętrzne ruchy; a tem 
samem muszą mieć stosowne do tego, ściągalne i rozciągalne 
narzędzia; które nazywamy u nich błonkami i włoknami, a które 
my miannjemy Władnikami roślinnemi. Za pomocą właśnie 
tych Władników Rośliny wykonywają samodzielnie, lab w skutku 
wywierania się na nie światła i innych działaczów zewnętrznych, 
wszystkie swoje ruchy żywotne: jakich przykład wskazuje namowo 
kierowanie się ich korzonkiem na dół i ku ziemi żyzniejszej, a łody- 
żką w górę i ku światłu; albo owo podnoszenie się ich z ziemi, kie: 
dy są przypadkiem na nią powalone; albo nareszcie owo znane po- 
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wszechnie przekształeanie się ich postaci w ciągu ich życia: jakiego 
przykład- przedstawia nam przekształcanie się postaci kułistej u 
grzybów, którą mają w czasie swego wschodzenia, w postać pa- 
rasolowatą, jaką okazują podezas dojrzewania ich nasionek; a nare- 
„szeie w postać kapeluszowałą z podniesionemi brzegami do góry, 
albo nawet w łejkowałą, jaką przybierają ezęsto w czasie rozsie* 
wania się tychże nasionek, i jaka właśnie dogodna jest do takowe: 
go rozsiewania się. ; 

214. Opróez ruchów miejscowych; których tw wskazali 
śmy kilka najwydatniejszych przykłałów, wykonywają jeszcze nie 
które Rośliny, i wszystkie w ogólności wyższe od nich twory żyjące, 
za pomocą w mowie będących narzędzi żywotnych, to jest za pomocą 
Władników, różue ruehky przenośne, jakich przykład wska- 
zuje nam wypływanie samodzielne wielu Roślin wodnych na powierz= 
chnię wody, przed ich kwitnieniem, a zanurzanie się ich w nią po 
okwitnienia i podłojrzeniu owoeu; powtóre takież wypływanie ryb pod 
powierzebnię wody, za nastaniem pory ciepłej, lub za ukazaniem się dla 
nich zdobyczy nad tąż powierzchnią, i zauurzanie się ich na dno wo- 
dy, zanastanieta pory zimnej, lab za ujrzeniem grożącego im zgóry nie- 
bezpieczeństwa: co oboje wykonywają one, nietylko za pomocą pletew 
i ogona, alei za pomocą wewnętrznego narzędzia ruchowego czyli 
Władnika, zwanego pęcherzem rybim; który rozciągają czyli roz- 
przestrzeniają, kiedy chcą wypłynąć w górę, a ściągają czyli ze» 
szezuplają, kiedy mają potrzebę pogrążyć się na dno. Takim samym 
sposobem, a przynajmniej podobnym do niego wykonywają swój ruch 
przenośny wspomniane niedawno Rośliny wodnepływające, jak np. 
tak nazwany pływacz, aldrowanda i walisperia (Utricularia, Aldro- 
vanda et Vallisneria); które często mają sobie nadane ku temu podo- 
bne narzędzia żywotue do pęcherza rybiego, to jest tak nazwane pg- 
cherzyłi (utriculi), stanowiące pewien rodzaj narzędzi żywotnych, 
ruchowych u tych istot, i słażące im do odbywania ruchu przeno- 
śnego w podobny sposób, jak się odbywa onuryb, tojest przez samo- 
dzielne rozciąganie się i ściąganie składających je błonek i włokienek; 
które są podobnemi Władnikami u istot roślinnych, jakiemi są 
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błonki i włókna muskularne u istot zwierzęcych i u nas, i za pomo- 
eq jakich wykonywają się wszystkie ich i nasze ruchy żywotne, za: 
równo zewnętrzne i przenośne, do jakich należy pływanie, peł: 
zanie, chodzenie i latanie; jak wewnętrzne i miejscowe, do któ 
rych się liczy ruch płuc, serca, tetn, żołądka, kiszek, powiek ocznych, 
samych ocz, twarzy, ust, języka, nosdrzy, głowy, rąk, nóg i te d.— 
Wszystkiete części ciała naszego' i zwierzęcego, dla tego właśnienspo- 
sobione są do wykonywania takowych właściwych sobie ruchów ży: 
wotnyeh, czyli jednem słowem do władania, że się składają z pomie- 
nionychbłonek oraz włokienściągalnych i rozriągalnych, i żesą uspo- 
sobione do ich samodzielnego, lub w skutku wywierania się na nie ró- 
żnych wpływów zewnętrznych ściąganiairozeiągania. Co w podobnyż 
sposób dzieje się i nistot roślinnych, i czego skutkiem są, nietylko po- 
mienione ich ruchy miejscowe i przenośne (dojakich liczy się owo 
kierowanie się ich korzonkiem na dół i kuziemi żyzniejszej, ałodyżką 
w górę i ku światłuzi owo wypływanie ich na powierzchnię wody 
przed kwitnieniem, a zanurzenie się na jej dno po okwitnieniu i po 
dojrzeniu ich nasion); ale jeszcze iwiele innych czynności żywotnych, 
a nawet wszystkie bez wyjątku; przez których wykonywanie Rośli- 
ny są rzeczywistemi istotami żyjącemi i samodzielnie czynnemi: 
czego jest między iimemi to dowodem: że ciagnąone wszystkiechiciwie 
soki z ziemi i posuwają je w górę z wielką mocą; a obok tego rozsa» 
dzają ezęsto skały w pośród których zapuszezają swoje korzenie; 
otwierają i zamykają swe kwiaty, podług pór dnia i zmian powie- 
trza; obwijają łodygę koło przytegłych przedmietów, kierują się w tej 
czynności, nie tylko za biegiem słońca, czyli od wschodu na zachód, 
jak to wykonywa właśnie elimiel, ale i przeciwnie, a zatem wbrew 
takowema biegunowi, jak to okazuje się np. na powoju. Życie to 
samodzielne istot roślinnych, objawiające się przez działalność w mo- 
wie będących narzędzi ich żywotnych, okazuje się jeszcze i z wielu 
innych, czynionych nad temiż istotami postrzeżeń, do jakich należy 
np+owo kiwanie się i kręcenie liści u rośliny indyjskiej zwanej espar- 
tą żyjącą (Hedyrarum gyrans); albo owo łowienie zdobyczy i onej 
wysysanie, wykonywane przez roślinę amerykańską zwaną mucho- 
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łuwką (Dionaea mascipula), i przez naszę rosiezkę okrągłolistną, 
długolistną i pośrednią (Drosera rotundifolia, anglica et intermedia); 
albonareszeie owo, kilka razy już przytaczane przez nas podnoszenie 
się z ziemi wszystkich w ogóle Roślin, kiedy są na nią powalone. 
Którą to czynność wykonywają one z równą łatwością, czy są po* 
walone w stronę półuoeną, czy w południową; a zatem czy im słońce 
niby pomaga, czy przeszkadza w dźwiganiu ciężarnich ciała, i w zgi- 
naniu łodygi lub-pieńka przy ziemi. Który to właśnie pieniek (jak to 
uważałem w r. 1845 na młodych olszach, rosnących nad kanałem 
w Marymoncie), choćby już był gruby nawet na 4 cale, łatwo zagina 
się sam w górę, dla podniesienia się z ziemi, lub dla wydobycia się 
z wody i mułu, będąc w nie np. przez lód, w czasie roztopów powalony 
i wraz ze swojeini gałęziami zagrążony: eo wielce wprawdzie utru- 
dnia jego zagięcie się i całkowite podniesienie się w górę; ale jednak 
go najczęściej nie wsrtzymuje. 

215. Wszystkie te ruchy i przywiązane do nich czynności żywotne, 
wykonywają się u Roślin bezich czucia i wiedzy, a jednak wykony- 
wająsię tak, jak się wykonywać powinny: czemu się dziwić nie może» 
my: albowiem i u doskonalszyeh istotokoliczność ta może mieć, i ma 
w istocie miejsce, jak tego dowodzi ustawiczny, od'naszej woli, oraz 
bez naszego ezucia i wiedzy wykonywający się ruch żołądka, kiszek, 
arterji i serea, ico stwierdza ruch całego naszego ciała, odbywa- 
jący się w czasie snu, to jest rach, skutkiem którego jest: np. przewra= 
cabie się nasze z jednego boku na drugi, siadanie na łóżka, wsta= 
wanie, poprawianie pościeli, ehodzenie somnambuliczne po izbie Tub 
po dworze, włażenie na domy lub na inne wysokie przedmioty, i t.d. 
Wszystkie te cząstkowe i calkowite, miejscowe i przenośne ruchy na 
szego ciała, do których dodać jeszczenależy rach płue, gardła, języka, 
twarzy, rąk i t. d. skutkiem którego dzieje się np. gadanie przez sen, 
wykrzywianie ust, rozkładanie rąk it. d. wszystkie mówię te ruchy; 
jako wykonywające się bez naszego czucia i wiedzy, wykonywać się 
muszą, tak jak u Roślinza pomocą samych narzędzi ruchowych czyli 
muskułów albo ogólniej mówiąc Władników: bo gdyby w tem 
miały ezynny adział narzędzia czuciowe i myślowe czyli nerwy i 
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mózg, natenczasmusielibyśmy czuć to, i myślić o tem, co w czasie ta- 
kowych somnambulicznych ruchów czynimy; a my właśnienie mamy 
zwykle o nich żadnej zmysłowej i umysłowej świadomości, i tylko 
się od innych, to jest niespiących ludzi dowiadujemy potem, że je 
wykonywamy. ; 

216. Na poparcie tego naszego twierdzenia, że takowe ruehy 
wykonywają się, a przynajmniej wykonywać się mogą, przez dzia- 
łalność samych tyłko narzędzi żywotnych ruchowych czyli mnska- 
łów albo Władników, przytoczyć ta możemy za przykład podobne 
ruchy, wykonywane przez polipy; które właśnie nie mając nerwów 
i mózgu, wykonywać je muszą kowiecznie za pomocą samych tylko 
muskułów czyli w mowie będących W ładników; a nawet za popar- 
cie, i to jeszcze za mocniejsze poparcie tegoż twierdzenia posłażyć 
mogą wymienione niedawno ruchy miejscowe i przenośne tworów 
roślinnych; które podobnież, nie mając nerwów i mózgu, muszą je wy- 
konywać bez czucia i myśli; a zatem także sposobem somnambulicz- 
nym czyli przez działalność samychnarzędzi żywotnych ruchowych, 
nazwanych przez nas Władnikami. 

217. Oprócz Władników ściągalnych czyli właściwych, 
są jeszcze nadane wielu istotom żyjącym inne narzędzia, służące im 
do wykonywania ruchów żywotnych, czyli jednem słowe do włada- 
nia; a za takie poczytujemy kości stawowałe, i wszystkie inne po= 
dobne do nich=tęgie, czyli niegiętkie i nierozciągalne, ale sposobem 
niby zawiasowym czyli stawowatym połączone z sobą części, służą- 
ce Władnikowm ścizągalłnym do łatwiejszego i dzielniejszego wyko- 
nywania ich właściwych czynności. Narzędzia te drugie rachowe istot 
żyjących, nazywamy dla różnicy od pierwszych W ładnik ami skła- 
dalnemż, i liczymy do nich, nietylko pomienione stawowate kości, 
jakie znajdujemy w naszych palcach, ręku, nogaeh, szyi i grzbiecie 
czyli w kolumnie pacierzowej; ale jeszcze wszelkie narzędzia żywo: 
tne, podobne do tych, z jakich się składają, up. nogi u raków, chrzą- 
szezów, mrówek i pająków; które się zbliżają mniej lub więcej swo- 
ją tęgością do naszych i zwierzęcych keści, i które tak jak one po- 
łączone są z sobą, za pomocą ścięgu, czyli wiązadeł, sposobem niby 
zawiasowym czyli stawowatym. 
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218: Narzędzia te drugie rac how e, to jest Władniki skladal- 
ne, w jelnych istotaeli żyjących, jak np. w ludziach, zwierzętach 
ezworonożnych, ptakach, gadach i rybach, umieszczone są wewnątrz 
Władników śczągalnych; w innych, jaka to: w rakach, owadach 
i pająkach sposobem przeciwnym; a w innych, mianowicie w pijaw- 
kach, glistach, ślimakach i wszystkich robakach, całkiem się nie 
znajdują. 

219. Władniki składalne nie są czynne same przez się, ale 
tylko pomagają pierwszym w wykonywaniu właściwych im czynno- 
ści, i nadają przez to większą ruchawość oraz krzepkość tym tworom 
żyjącym, u których sięznajdują: jak o tem przekonywamysię, poró- 
wnywając np. zwiiność ryb i siłę mechaniczną raka oraz mrówki, 
z powoluością ślimaka i z wątłąścią pijawki, glisty ziemnej i robaków 
żyjących we wuętrznościaeli ladzkiel, lub zwierzęcych. Władniki 
składdlne u takich istot, jakiemi są raki, owady i pająki, służą im 
zarazem za narzędzia pomocnicze ruchu, i za okrycie ciała, zabezpie. 
czające je od obrażeń i szkodliwych wpływów zewnętrznych, i dla 
tego też są one umieszczone zewnątrz Władników ściągalnych 
i zewnątrz wszystkich innych narzędzi żywotnych. Ą a takich tworów, 
jak są ryby, gady, ptaki, zwierzęta czworoneżne i ludzie, służą im 
„tylka za same narzędzia pomocnicze ruchu; i dia tego tóż twory te 
mają opatrzone ciało osobnem okryciem, i to najczęściej aż podwój- 
nem, to jestjednem ściągaluem i czułem, zwanem Skórą; a drugiem 
pozbawionem ściągałności i czucia, ale za to wytrzymałem na dzia- 
łania i wpływy zewnętrzne, i takie właśnie okrycie stanowią u nich: 
łuski, pancerz, pióra, szczeciny, kolce i włosy, czyli jednem słowem 
Ochronniki. 

220. Takie istoty, u których W ładniki składalne zastępują 
miejsce wspomnianych dopiero Qchronników oraz Skóry, i do 
tego pełnią główue swoje przeznaczenie, to jest przeznaczenie narzę= 
dzi pomoeniczych ruchowych: mają w ogólności, z powodu takowego 
zjednoczenia trojakich narzędzi w jedne narzędzia, daleko drobniej- 
sze ciało, jak istoty, u ktorych ta rzeczma się przeciwnie. A przez tę 
drobność (która im, i zarazem tworom pozbawionym władników skła- 
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dalnych nadaje imie Zwierzątek, Żywiątek czyli Żyjątek): mogą 
one żyć w daleko szczuplejszych miejscach jak istoty drugie; a na- 
wet ezęsto mieścić się w ich ciele, to jest w pośród ich wnętrzności, 
lub w pośród okrywających je włosów, albo pierzy. Istoty zaś te dru- 
gie, to jest właściwe Zwierzęta i Ludzie, jako mające pełnić wa- 
żniejsze przeznaczenie od pierwszych, mają nadane sobie ciało wogó- 
le roślejsze i okazalsze jak one; i dla tego rozdzielenie owych troja- 
kich narzędzi żywotnych, tojest Władników składalnych czyli 
kości stawowatych, tadzież Ochro nników i Skóry, mogłosiędać 
łatwiej u nich uskatecznić, i przez to uczynić je istotami więcej rozwi- 
niętemi, nawet co do samych narzędzi ruchowych i ochronnych, jak 
są rozwinięte Żyjątka. Do narzędzi tych ostatnich to jest do ochron- 
nych; liczą się u Ludzi i Zwierząt, nietylko takie części ieh eiała, ja- 
kiemi są włosy, pierze i łuski; ale i takie, do jakich należy klatka pier- 
siowa i czaszka; które złożone są z podobnej materji jak kości sta- 
wowate, ale nie pełnią takiego jak one przeznaczenia, to jest prze. 
„znaczenia narzędzi pomocniczych ruchowych, tylko są właściwemi 
ochronami, zabezpieczającemi od uszkodzenia różne wewnętrzne, mia- 
nowicie najważniejsze ich organa żywotne, jak np. klatka piersiowa 
wraz z muskułami i skórą, któremi jest pokryta, zabezpiecza od ta- 
kowego uszkodzenia płuca i serce, a czaszka wraz ze skórą i włosa- 
mi mózg i móżdżek. 

221. Takie części ciała, jakiemi są wspomniane dopiero włosy 
i czaszka, pełnią przeznaczenie samych tylko narzędzi ochraniają. 
cych; a zatem są one, wraz z inuemi podobnemi sobie częściami, 
jak np. z sierścią, szczecinami, pierzami, łuskami, skorupami, kolca- 
mi, a nawet z paznokciami, kopytami i rogami, właściwemi Qehron- 
nikami. Takie zaś części, do jakich należy wspomniana dopiero Skó- 
ra, okrywająca czaszkę i całe nasze, oraz wielu istot zwierzęcych i 
żyjątkowych ciało, pełnią przeznaczenie narzędzi, zarazem o e h r a- 
niającychi władnących: albowiem nietylko zabezpieczają one 
istoty, którym są właściwe, odobrażeń i szkodliwych wpływów zewnę- 
trznych; ale jeszcze usposabiają je do odbywania ruchów: bądź czą- 
stkowych, jakich przykład wskazują nam ruchy powierzchowne na- 
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szój twarzy, i podobneż ruchy skóry pokrywąjącćj całe niemal ciało 
np. u koni i bydła; bądź całkowitych i przenośnych, jakie odbywają 
np. pijawki i glisty ziemne; rozciągające i ściągając wraz z muskuła- 
mi wewnętrznemi, swoję skórę obrączkowatą, okrywającą całe ich 
ciało, i przenosząc się tym sposobem z miejsea na miejsce. Takie więe 
części ciała o jakich tu mowa, to jest zewnętrzne ściągalne, uwa- 
żać się powinny zarazem za OQchronikii Władniki: bo w istocie 
zabezpieczają one twory żyjące, którym są nadane od pomienionych 
wpływów szkodliwych zewnetrznych, i służą im do odbywania wła- 
ściwych ruchów żywotnych; a części poprzednie, to jest te, do jakich 
należą włosy, sierść, pióra, łuski, skorupy, kolee, paznogeie, kopyta 
i rogi, są tylko samemi Ochronikami; i te, jako nie wszystkim 
istotom żyjącym właściwe, i jako nie konieeznie do utrzymania ich ży- 
cia potrzebne; bo nawet mogące im być, bez wielkiej dla nich szko- 
dy odjęte: nie stanowią właściwych ich narzędzi żywotnych, ale tyl- 
ko przydatkowe i takie, że mogą one być zastąpione innemi obcemi 
rzeczami, jak np. zastępowane bywają nieraz nasze włosy para, 
czapką, lub innćm t. p..nakryciem. 

222. Ze wszystkich więc poznanych dotąd przez nas części cia- 
łaistotżyjących, same tylko właściwe W ładniki, czyto ściągalne 
zwane muskułami, ścięgnami, błonami, błonkami i włókuami; czyli 
też skłudalne, mianow ane kośćmi i członkami stawowatemi: są istot- 
nemi narzędziami żywotnem, czyli czynnemi tworów, którym są na- 
ilane; i przeznaczone są do tego, aby twory te mogły za pomocą nich 
odbywać różne rachy zewnętrzne i wewnętrzne, i wykonywać przy- 
wiązane do nich czynności żywotne: do jakich należy np. żywienie się, 
trawienie, krążenie soków, oddychanie, wyrabianie różnych materyj 
żywotnych, przyswajanie onych, rośnienie, dojrzewanie, rozmnaża- 
nie się i t. p- 

Wszystkie te czynności żywotne wykonywane są, a przynaj- 
mniej wykonywane być mogą przez istoty żyjące, bez żadnego ich 
czucia i wiedzy, ezyli sposobem sennym albo somnambulicznym: czego 
jest między innemi dowodem żywienie się i rozmnażanie u Roślin. Że 
zaś istoty te nie obdarzone są innemi narzędziami żywotnemi, prócz 
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narzędzi ruchu żywotnego ezyli Władników, a szczegółniej prócz 
błonek ściągalnych, i utworzonych z nich komórek, naczyń oraz włó- 
kien; któremi także udarowane są i wszystkie inne istoty żyjące: prze: 
to narzędzia takowe uważać się powinny za najpowszechniejsze, i za 
takie, które się obejść mogą, w utrzymaniu bytu tychże istot, bea 
pomocy narzędzi innych. A te inne narzędzia, które dopiero mamy 
poznać, i do których należą głównie narzędzia czucia i pojętności, czy- 
li Czujniki i Pojętniki, poczytywane być powinny, tylko za na- 
rzędzia ułatwiające użycie tamtych, i za środki okazywawia ņprżez 
istoty żyjące, którym są nadane, wyższych zdolności, nad zdolność 
wykonywania bezezuciowych i bezwiedzowyeh, czyli jednem słowem 
sennych, albo roślinnych ruchów, i przywiązanych do nieh czynności 
żywotnych. > 


B. ò CZUJNIKACH. 


223. Czujniki, jak samo ieh nazwisko wskazuje, oznaczają na- 
rzędzia żywotne przeznaczone do czucia, ezyli do odbierania przez 
istoty żyjące wrażeń od przedmiotów zewnętrznych, i do nabywania 
o nich potrzebnej świadomości. Oprócz tega głównego przeznaczenia, 
Cznjniki pełnić jeszcze mogą i inne, niemniej ważne przysługi dla 
istot, którym są nadane, a mianowicie te dwie, że im wogą służyć 
i rzeczywiście służą za środki pobudzające do działalności narzędzia 
ich ruchowe czyli Władniki, któreśmy dopiero poznali, i za siedlisko 
władzy przeczuwania odległych zdarzeń; którą te istoty często wwy- 
sokim stopniu na sobieobjawiają,i poł imieniem instynktu w zadzi- 
wiających skutkach nam przedstawiają. Według takowego różnego 
przeznaczenia (zuj ników, wypada nam je podzielić na trojakie, to 
jest: na zewnętrzne, zwane inaczej organami zmysłowemi; na 
wewnętrzne nitkowate, nazywane zwykle nerwami; i na wewnę- 
trzne węzelkowałe,mianowane węzłami nerw ami, albo z obcego 
ganglionami. 

224. Czujniki zewnętrzne czyli tak zwane Organa zmy- 
sło we, które, jak się dopiero powiedziało służą istotom żyjącym do 
odbierania wrażeń od przedimiotów zewnętrznych i do nabywania 
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onich potrzebnej świadomości, zwanej e z we iem czyli Zmysłowością: 
dzielą się według rodzaju tejże Zmysłowości na pięciorakie, to jest: 
Lód na narzędzia zmysłowe dotykania, do jakich należą np. macki 
przypyskowe u pająków, koników polnych i podjadków; rożki u śli- 
maków i owadów; brznszce czyli końce paleów u ludzi it. p. 2re 
Na narzędzia smaku, do których należy głównie język i podniebie- 
nie u ludzi iu zwierząt. cie Na narzędzia węchu, za jakie poczyta- 
jemy nozdrza. 4te Na narzędzia słuchu, które się nazywają po- 
wszeclhnie uszami. | 5te Nareszcie na narzędzia wzroku, które znane 
są pod nazwiskiem oczów. — Narzędzia zmysłowe dotykania i sma- 
k u posiadają, a przynajmniej zdają się posiadać wszystkie istoty ezują- 
ce, mianowicie Żyjątka, Zwierzęta i Ludzie; narzędzia zaś następne, 
to jest narzędzia węchu, słuchu i zwroku otrzymały tylko w po- 
dziale: z rzędu Żyjątek atramentnice czyli sepie, tudzież wszystkie pra- 
wie owady, pająki i skorupiaki ezyli raki; a z rzędu Zwierząt i Ludzi, 
prawie wszystkie: albowiem tylko sama ślepucha (Typblops) z gro- 
mady gadów, i sam ślepiec (Typhłus) z gromady zwierząt ssących, 
niewątpliwie pozbawione są narzędzi widzenia czyli oczu. 

225. Czujniki wewnętrzne nitkowate czyli tak zwane Ner- 
wy, znamionują się tak jak czejniki zewnętrznę wrażliwością 
czyli własnością odbierania wrażeń od przedmiotów zewnętrznych, 
któresię ich dotykać mogą, i nabywania o nich świadomości, zwanej 
czuciem; ale różnią się tém od tychże czujników zewnętrznych czyli 
tak zwanych organów zmysłowych, że mają kształt prawie zawsze 
nitkowaty, a przynajmniej podłużny, i że nie występują na zewnątrz 
ciała; ale wychodząc z jednego spólnego siedliska czucia, jak np. 
u nas z mlecza pacierzowego i z mózgu, rozchodzą się po całem cie- 
le, i przenikają swemi coraz cienszemi gałązkami wszystkie jego czę- 
ści, które tylko obdarzone są ezuciem. To podobieństwo ukształce= 
niaNerwów nadaje im podobieństwo co do możności odbierania wra- 
żeń od przedmiotów zewnętrznych, a mianowicie czyni je wszystkie 
podobnemi w tym względzie do organa zmysłowego dotykania, 
o którym niedawno była mowa: albowiem wszystkie mogą, tak jak 
on doznawać od przedmiotów zewnętrznych uczucia np. bólu, zimna, 
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ciepła lub łechliwości, a niesą wstanie odbierać od nich uczucia sma- 
ku, węchn, głosu lub światła; którem się znamionują, z powodu szcze- 
gólnego swego ukształeenia narzędzia zmysłowe smakowania, powo- 
nienia, słyszenia i widzenia. | 

226. Czujniki o jakich mowa, to jest wewnęłrzne podłużne 
czyli Nerwy, mają lód takie samo przeznaczenie jak czujniki zewzę - 
trzne czyli jak wspomniane dopiero narzędzia zmysłowe, to jest sła= 
żą istotom żyjącym, które je posiadają do odbierania wrażeń od przed- 
miotów zewnętrznych; zwłaszeza od tych, które się w ich ciało za- 
puścić, lub jakimkolwiek sposobem wewnątrz niego dostać mogą; 
2re służą im do czucia bolów i przyjemności wewnętrznych, które się 
rodzą w nich, np. w skutka ich choroby, zdrowia lab uniesień zmy- 
słowych wewnętrznych, zwanych namiętnościami; 3cie przydatne są 
dla nich do tego, aby za ich pomocą skłaniały one swoją wolą do 
działalności narzędzia ruchowe ściągalne czyli muskały, a tem samem 
do odbywania ruchów, które od takowej woli zależą, i które właśnie 
po zdrętwieniulub spraliżowania Nerwów przestają się w istotach ży- 
jących, aż do minięcia tegoż zdrętwienia lub sparaliżowania odbywać. 

227, Między czujnikami wewnętrznemi podłużnemi czyli Ner- 
wami, znajduje się jeden zwany nerwem sympatycznym czy: 
li czajnikiem spółczuciowym; który zwykle nie ma połącze- 
nia z ogólnym systemem nerwowym, i który rozpostarty jest po tej 
przestrzeni ciała istot żyjących, którą zajmują jej wnętrzności, czyli 
jej narzędzia żywotne, odbywające swoje ruchy i przywiązane do nich 
czynności bez woli tychże istot. Nerw ten sympatyczny ma to dwo- 
jakie przeznaczenie: że 1ód skłania bez woli istoty, która go posiada, 
do ciągłego ruelru różne jej narzędzia wewnętrzne, jak np., żołą- 
dek i serce; Zre że usposabia tęż istotę do objawiania spółemncia 
względem innych, zwłaszcza podobnych jćj istot, jak np. wzbudza 
w nićj mimowolne poziewanie, nudy, smutek, żal, radość, śmićcli lub 
gnićw; kiedy znajduje się ona (co szczególniej na człowieku daje się 
to wyraźnie postrzegać), między innemi, swego rodzaja—poziewają- 
cemi, nulzącemi się, smueącemi się, żałującemi, radującemi się, 
śmiejącemi się lub gniewającemi się—istotami. 
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228. Ostatni, ale najosobliwszy rodzaj narzędzi czuciowych 
czyli 0 z ujników stanowią czujniki wewnętrzne węzełkowate 
czyli tak zwane węzły nerwowe, gangliony albo Przeczuj- 
niki. Narzędzia te żywotne dla tego oznaczamy tem ostatniem imie- 
niem, że istoty uiemi obilarzone mają władzę przeczuwania 
zdarzeń odległych, czyli tak zwaną Zmyślność albo źnsłynki; a dla te- 
go mianujemy je węzłami nerwowemi, że mają zwykle kształt wę» 
zelkowaty,i są niejako zgrubiałościami właściwych Nerwów czyli czuj- 
ników wewnętrznych nitkowatych. 

229. Przeezujniki te czyli węzły nerwowe najmnićj rozwi- 
nięte są w Ludziach, mianowicie w ucywilizowanych, i mających w iwy- 
sokim stopniu rozwinięte władze umysłowe. I dla tego téż Ludzie ci 
nie objawiają i nie czają w sobie, władzy przecznwania zdarzeń odle- 
głych; a z tej przyczyny i nie zwykli jej uznawać w swoim rodzie. 
W wyższym stopniu wykształcone mają w sobie też Przeczujni- 
ki Ludzie zbliżeni do stanu przyrodzonego, a mianowicie dzicy, któ* 
rzy tóż właśnie z tego powodu, tak jak Zwierzęta i Żyjątka, przeczue 
wają często na długi cezas zmiany powietrza, i inne odległe, o wielką 
przestrzeń miejsca lub czasu oddalone od nich zdarzenia. W podo- 
bnym stopniu rozwinięcia tychże narzędzi przeeznacia, zdają się zo- 
stawać Ludzie tak zwani jasnowidzący; którzy też z tej przyczyny, 
mają zwykle podobnie jak poprzedzający, mało rozwinięte władze 
umysłowe, i nawet nie okazują usposobienia do ich rozwinięcia w so- 
bie; ale za to celują nad innemi czuciem; które się podnosi w nich 
aż do stopnia przeczucia czyli tak zwanego niewłaściwie jasnowi- - 
dzenia: bo nie jest ono jasnem, ale owszem często bardzo ciemnem, 
jak to okazuje się między innemi, ze znanych przepowiedni wyroczni 
delfickiej czyli pityjskiej. W wyższym stopniu jak Ludzie dzicy i. ja- 
snowidzący mają w sobie rozwinięte narzędzia żywotne, o których 
mowa Zwierzęta właściwe czyli twory pojęlne, do jakich należą 
ezworonogi, ptaki, gady i ryby: i dla tego też często służą onenam za 
środki pomocnicze do przepowiadania znacznie odległychr zdarzeń 
w naturze, a mianowicie zmian powietrza i stanu pór roku. A naj- 
bardziej wykształcone też narzędzia znajdujemy w Żyjątkach czyli 
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w tworach czujących, jak np.w owadach, pająkach i robakach:i dla 
tego tóż okazują one, nie tylko daleko większe wewnątrz siebie, w sto» 
sunku do reszty swego ciała węzły nerwowe; ale jeszcze daleko 
wyżej jak inne twory mają w sobie rozwinięty instynkt. Albowiem 
zastępuje”on u nich, i sam siebie ipojętność; gdyż usposabia jenietyl- 
ko do przeczuwania i do objawiania nam, bardzo odległych, mających 
zajść w przyrodzeniu zdarzeń; ale jeszcze dowykonywania z najwię- 
kszą dokładnością, bez żaduego namysłu i nauki takich działań, do jakich 
należy np. układanie przez mrówki w porze letniej wielkich i stożko- 
watych kopców na ich mrowiskach, kiedy ma nastąpić po tem lecie 
słotna jesień i ciężka zima; tudzież budowanie przez osy i pszczoły 
owych zadziwiających dla naszego umysłu gniazd i komórek; których 
on doskonałość i prawa tworzenia się zaledwie jest w stanie odkryć 
i ocenić; ale naśladować ich nie okazał się dotąd zdolnym. Bo np.osy 
mają swoje gniazda czyli raczej domki budowane z podwójnenii, 
a często nawet z kilkokrotnemi Scianami: aby przez ukrywające się 
między niemi powietrze, będące jak nam wiadomo złem przewodni- 
kiem cieplika, miały sobie zapewnione wewnątrz swego pomieszka- 
nia, ciepło na czas zimny, a chłód na czas gorący, A my nie zdołali: 
śmy jeszcze dotąd wpaść na tę doskonałą zasadę urządzania ścian 
w naszych mieszkaniach; a jeżeli ją kiedy wprowadzimy w wykona- 
nie czyli w praktykę, to ją nie sobie, ale osom czyli raczej ich rzemie- 
ślniczemu instynktowi winni będziemy. 

230. Uważając wszystkie poznane dotąd przez nas narzędzia 
. ezueia czyli Czujniki, porównawczo z poznanemi wyżćj narzę- 
dziami ruchu czyli Władnik ami: przekonywamy się, iż tylko te 
ostatnie narzędzia są nadane wszystkim bez wyjątku istotom żyją - 
cym: bo właśnie wszystkie te istoty, nie wyłączając nawet.z pomiędzy 
nich Roślin, będąc żyjącemi, muszą być czynnemi; a będąc czyn - 
nemi, muszą wykonywać jakiekolwiek żywotne ruchy, i mieć dote- 
go stosowne narzędzia; pierwsze zaś z owych dwojakich narzędzi, 
to jest Czujniki dostały się w podziale tylko większej liczbie pomie- 
nionychistot żyjących, mianowicie tym z pomiędzy nich, które wyra- 
źnie objawiają w sobie zdolność czucia, czyli odbierania wrażeń 
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od przedmiotów zewnętrznych i nabywania o nich stosownego prze- 
świadczenia; a takiemi właśnie istotami są Żyjątka, Zwierzęta i Lu- 
dzie. Lecz do pierwszych liczą się, a przynajmniej liczyć się powin- 
ny tylko takie twory, jakiemi są robaki, ślimaki, raki, pająki i owa- 
dy, to jest mające ciało symetryczne, czyli składające się z dwóch 
połów (prawej i lewej) do siebie podobnych i ścisle z sobą w jednę 
całość połączonych. Bo co się tycze tworów promienisłych, to jest 
mających ciało podobnie jak u grzybów i u innych Roślin promieni- 
sto rozrastające się, jakiemi są właśnie tak zwane promieniaki, poli- 
py i zwierzokrzewy: te jako pozbawione zupełnie narzędzi ezucia, 
nie należą, (uważając rzeczy właściwie), do tworów czujących, ale 
do władnych czyli senno-żyjących, albo jednem słowem do Roślin. 
Rośliny właśnie okazują takowe seine czyli somnambuliezne, albo wła- 
dno-bezezuciowę życie, przez wykonywanie wiele sobie właściwych, 
wyraźnie z samodzielnym ruchem połączonych czynności żywotnych, 
jak np. przez owo znane nam kierowanie się podezas wschodzenia 
korzonkiem na dół i ku ziemi żyźniejszej, a łodyżką w górę i ku świa- 
tłu; powtóre przez powstawanie z ziemi kiedy są przypadkiem na nią 
powalone, i to przez powstawanie nie tylko od północy ku południo= 
wi czyli ku słońcu, ale i w kierunku przeciwnym, to jest oddalając się 
od słońca; potczecie przez wypływanie na wierzch wody przed kwi- 
tnieniem, i w ogólności za nastaniem pory ciepłej (kiedy właśnie wo- 
da ta, z przyczyny swego ogrzaniasię jestrzadsza, a zatem i mniej spo- 
sobna do unoszenia ich na sobie), tudzież przez chowanie się ich na 
dno po okwitnieniu, i za zbliżeniem się pory zimnej; poczwarte okazu- 
ją owo somnambaliczne czyli władno-bezezuciowe życie istoty o któ- 
rych mowa, przez łowienie sobię swojemi chwytnemi liśćmi zdobyczy 
i onej wysysanie, jak to czyni między innemi rosiezka i muehołówka 
(Drosera et Dionaea); popiąte objawiają toż życie przez ciągnienie so» 
ków z ziemi i posuwanie onych z wielką mocą w górę; poszóste na- 
reszcie okazują Rośliny takowe samodzielne bezczuciowe życie, przez 
rozsadzanie kamieni i skał swemi grubiejącemi korzeniami, któremi się 
w ich rozpadliny zapuszczają, i przez rozpychanie niemi Ścisłej ziemi, 
w którą się dla szukania w niej pożywienia, i dla zabezpieczenia się 
19 
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na przyszłość od wywrota eheiwie zagłębiają, i ong swojem grubie- 
niem, choćby była ona jak najściślejsza, potężnie rozpierają, i przez to, 
tem mocniej się w niej utwierdzają. 
23ł. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, jak się dopiero po- 
wiedziało, że wszystkie twory żyjące, które mają postać ciała pró- 
mienistą, obdarzone są jednego tylko rodzaju narzędziami żywotne- 
mi, to jest narzędziami władności ezyłi jednem słowem Władni- 
kami; a wszystkie, które mają tęż postać symetryczną czyli dwupo- 
lowną, udarowane zostały narzędziami dwojakiego rodzaju, to jest 
narzędziami władności i czucia czyli Władnikami i Czuj ni- 
kami: więc tak pierwsze jak drugie, znamionując się, sobie właści- 
wem, zarazem zewnętrznemiwewnętrznem ukszłałceniem, oka- 
zują się oddzielnemi i zupełnie niepodobnemi do siebie, co do takowe- 
go podwójuego ukształcenia istotami. A jeżeli niektóre z pierwszych» 
to jest z tych, które mają postać ciała promienistą i które obdarzone 
są samemi W ładnikami, różniąsię cokolwiek od innych sobie podo- 
bnych £rescżą, z powodu że mają w składzie swego ciała trzy pier: 
'wiastki lotne przez się, to jest kwasoród, wodoród i azot, jak to sto- 
suje się np. do polipów i promieniaków; a drugie tylko dwa pierwsze 
z tychże pierwiastków: to ta różnica £reścź nie jest tak znaczącą, 
ażebyśmy ją mogli przekładać nad podobieństwo pomienionego po- 
dwójnego, to jest zarazem zewnętrznego i wewnętrznego ukształ- 
cenia. Do którego jeszcze przywiązane jest podobieństwo uzdoł- 
nienia: albowiem wszystkie te istoty promienisie i władniko- 
we, to jest rośliny właściwe, zwierzokrzewy, polipy i promieniaki, 
nietylko mają ciało ukształecone zewnątrz promienisto, a wewnątrz 
obdarzone samemi władnikami; ale jeszcze la tego posiadają jeden 
tylko rodzaj takowego uzdolnienia, to jest właśnie władność, 
czyli zdolność poruszania się w miejscu, lub zarazem w miejscu i 
z miejsca na miejsce. A tym czasem istoty drugie, to jest dwupo- 
łowne i władnikowo-czujnikowe, jakiemi są: robaki, ślimaki, raki, 
pająki, owady, ryby, gady, ptaki, czworonogi i ludzie: nietylko oka: 
zują swoje ciało złożone zewnętrznie, niby z dwóch podobnych do 
siebie i symetrycznie sobie odpowiadających połów, a wewnętrznie 
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tak ukszłałeone, że. się składa ono z narzędzi ściągalnych i wrażli- 
wych, czyli z Władników i Czujników; alejeszcze oprócz tego po- 
siadają odpowiednie tym dwojakim narzędziem dwa rodzaje uzdoł- 
nienia, to jest władność i czucie. 

o. Między temi ostatniemi, tworami daje się jeszcze postrzegać ta 
ważna różnica co do ich uzdolnienia, że jedne z nich, to jest 
właśnie robaki, Ślimaki, raki, pająki i owady, czyli jednem słowem 
Żyjątka, mają tylko samą takową władność i czucie, podniesio- 
ne w nich ezęsto do stopnia przeczucia; a drugie tojest ryby,gady, 
ptaki, czworonogi i ludzie posiadają jeszczę oprócz tego pojętność, 
czyli zdolność nauczenia się w ciągu życia czegoś więcej nad to, ea 
umieją z urodzenia; a siedliskiem takowej ich pejętności są trzecie 
narzędzia żywotne, to jest pojętniki, o których teraz mamy mówić. 

C. o POJĘTNIKACH. 

232. Pojętniki czyli myślniki, do których należy mózg wła- 
śsciwy (cerebrum), i móżdżek (cerebellum), dla tego tak nazywamy, że 
służą one istotom, u których się znajdują za narzędzia pojmowania, 
myślenia iprzemyśliwania, oraz za organa, przy pomocy któ: 
rych istoty te uzdałniają się, czyli nabywają możności wykonywania 
takich czynów i prac, do jakich z urodzenia czyli z natury, żadnego 
zgoła nie okazują usposobienia, jak np. do rozumienia głosu ludz- 
kiego i do stosowania się do niego. Do rozumienia takowego, oka- 
zują niejakie usposobienie nawet tak mało pojętne twory, jakięmi 

są ryby i gady; i i przez nie to dają się one nam, wraz z innemi po- 
dobnemi sobie, mózgiem obdarzonemi tworami rozmaicie powodo- 
wać; a nawet skłaniać do wykonywania tak trudnych czynności, za 
jakie uważamy np. pokazywanie różnych sztuk i tańczenie do taktu, 
jak to czynią między innemi węże okularniki i małpy; albo odbywa: 
nie łatwiejszych działań arytmetycznych na pojedynczych liczbach, 
co wykonywają np. kanarki; albo układanie głosek ruchomych w wy- 
razy, czyli rzeczywiste pisanie, eo sprawdza się w sposób dla nas za- 
dziwiający na psach z rassy pudlów it d. Takie usposobienie istot 
o których mowa, do rozumienia głosów i skinień ludzkich, i do nau- 
* czenia się przez to różnych sztuk i umiejętności, czyni je tém wię- 
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cej zdolnemi do pojmowania tego, co je ze strony nie ludzi spotyka, 
jak np. do przewidywania niebezpieczeństw, a następnie do ich nni- 
kania i do okazywania coraz większej w tym względzie przezor= 
ności: co nawet na tak mało pojętaych tworach, jakiemi są ryby, da: 
je się wyraźnie postrzegać; które jak wiadomo tak są nieostróżnemi 
w swojej młodości, że się zbliżają do brzegu i dozwałlają się 2 łatwo- 
ścią chwytać drapieżnym zwierzętom lub ludziom; a później w wia- 
rę doznawanych przypadków i rozwijającej się przez nie ich piję 
tności, stają się coraz przezorniejszemi w ehronieniu się niebezpie- 
czeństw, i w ogólności w zachowaniu swego istnienia. A tymczasem 
twory nieobdarzone mózgiem, czyliorganem pojętności, dojakich 
należą np. pszczoły i zwyczajne muchy domowe, tak są umiejętne- 
mi w zachowywania tegoż istnienia, w pierwszych chwilach swego 
życia, jak im w eałym jego ciągu być potrzeba, i niczego więcej nad 
to, co umieją z urodzenia, i do czego je usposabia ich wrodzony in- 

stynkt, nauczyć się nie nogą Z tego więc okazuje się, że jak mu- 

skuły i nerwy, czyli Władniki i Cz ujniki są siedliskiem i na- 
rzędziami władzy ruchu i czncia, czyli władności i zmysłowo- 

ści: tak mózg wraz z móżdżkiem czyli jednem słowem Pojętniki 
uważać się powinny za podobneż siedlisko i narzędzia władzy poj- 
mowania czyli pojętności. Która jak się później okaże, jest za- 
razem władzą myślenia, a zatem może się nazywać inaczej umy- 
słowością; a wspomniane dopiero jej narzędzia, to jest mózg i 
móżdżek mogą się mianować, jak się o tem wyżej nadmieniło m y- 
ślnikami. 

233. Myślniki te, oprócz władzy pojmowania i myślenia, mają 
jęszeze władzę czucia; o której nas przekony wa dotykający nas nie- 
kiedy ból głowy, i o której zapewnić się można z niezmiernej dra- 
żliwości mózgu, jaką okazuje on, kiedy się go dotykamy, po otwo- 
rzeniu czaszki, up. włosem, albo inną delikatniejszą jeszcze od niego 
rzeczą. Ta drażliwość narzędzi pojmowania i myslenia albo raczej 
ich wrażliwość, czyli zdolność odbierania wrażeń zmysłowych od 
przedmiotów zewnętrznych, stała się powodem dla fizjologów do 
mniemania, iż narzędzia te są jednorodnemi częściami naszegoizwie-, 
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rzęcego ciała, z poznanemi niedawno przez nas narzędziami czucia 
czyli jednem słowem z Czujnikami: Ale mniemanie to nie jest zu- 
pełnie usprawiedliwione: albowiem narzędzia owe pojmowania i my- 
ślenia objawiają jeszcze na sobie władzę ruchu czyli jednem słowem 
władność; a jednak nie poczytujemy ich za narzędzia jednorodne 
z muskułami czyli Wła dnik ami. Co tak samo się ma z narzędzia- 
mi ezucia: albowiem i one usposobione są do odbywania pewnych, 
chociaż nicznacznych ruchów; a przecież nikt ich nie poczytuje za 
jedno z właściwemi narzędziami ruchu czyli z Władnik ami, tylko 
za to, za co nam je każe uważać ich wyższe uzdolnienie, to jest ich 
możność odbierania wrażeń od przedmiotów zewnętrznych, i przesy- 
łania ich wprost, lub za pośrednictwem mlecza pacierzowego do mó: 
żdżku i do mózgu: gdzie zamieniają się one na wyobrażenia, i nare- 
szcie na myśli. A te myśli powzięte z zewnątrz wyradzają się z cza: 
sem w myśli wewnętrzne czyli samodzielne; które potem objawiają 
się rożnemi sposobami na zewnątrz i zamieniają się w odpowiednie 
sobie czyny. Objawianie się ta myśli samodzielnych, czyli zrodzonych 
w uinyśle, uskutecznia się najprzód za pośrednictwem mózgu i inó- 
żdżku, jako bezpośrednich narzędzi tegoż umysłu; potem za pomocą 
mlecza pacierzowego i nerwów, które są niby przedłużeniami i odnoga- 
mi tegoż mózgu i móżdżku, i które usposobione są pobudzać do właści- 
wej działalności narzędzia ruchu czyli muskuły. A nareszcie objawianie 
się te myśli samodzielnych uskutecznia za pomocą tychże muskułów 
czyli Władników ściągalnych; którym często dodane są jeszeze 
w pomoc kości stawowate czyli W ładnik i składalne, aby za pomo- 
cą nich mogły łatwiej wykonywać to, do czego je skłaniają bezpo- 
średnio nerwy, a pośrednio mózg, czyli raczej zawarta w nim siła 
myślenia, 

234. Muskuły czyli W ładniki ściągalne są niewątpliwie sie- 
dliskiem i narzędziami jednej tylko siły. żywotnej to jest siły. ruchu 
czyli władności: bo istoty które niemi tylko samemi są obdarzone, 
jakiemi są właśnie Rośliny, mogą tylko poruszać się, a nie są w sta- 
nie czuć, a tóm mnićj pojmować tego i rozmyślać o tem, co się na 
nie wywiera. Nerwy czyli Czujniki zdają się być siedliskiem 
zarazem siły ruchu i czucia, czyli władności i zmysłowości: 


http://rcin.org.pl 


150 


albowiem, i wykonywają one sobie właściwe ruchy, któremi skłaniają 
do działalności muskuły, i zarazem czują, eo je z zewnątrz dotyka, ico 
się w nich samych miłego lub przykrego zrodzić może. Mózg nare- 
szcie i móżdżek czyli jednem: słowem Po jętniki, okazują się być: 
wyraźnie siedliskiem zarazem siły ruchu, czucia i pojmowania, czyli 
władności,zmysłowościiumysłowoś ci: albowiem pootwo- 
rzeniu czaszki widzimy je,chociaż niewyraźnie, ale jednak niewątpliwie 
poruszającemi się, i właśnie przez ten ruch żyjącemi; a obok tego czu- 
jemy w nich niekiedy ból; i nareszcie myślimy za ich pomocą, jeżeli 
są one nieuśpione lub innym jakimkolwiek sposobem niendaremnione. 
235. Okazane dotąd przez nas trojakie narzędzia żywotne, to 

jest Wład niki, Czujniki i Pojętnik i,niejelnakowo rozdzielone 
są pomiędzy wszystkie twory żyjące: albowiem tylko najpierwsze 
z nie,to jest Władniki, jako najpotrzebbiejsze do utrzymania ży- 
cia tychże tworów, i jako stanowiące niezbędny wewnętrzny waru- 
nek ich istnienia, udzielone zostały wszystkim bez wyjątku, nie wyj- 
„mując nawet Roslin; a co się tyczy następnych, te dostały się w po- 
dziale tylko pewnym ich gromadom, jako to: Czujniki robakom, 
ślimakom, rakom, pająkom, owadom, rybom, gadom, ptakom, czwo- 
ronogom i ludziom; a zaś Pojętniki czyli Myślniki, samym tylko 

rybom, gadom, ptakom, czworonogom i ludziom. 
Według tego więc, wszystkie istoty żyjące podzielonebyć mo- 
gą, jak następuje, to jest na takie, które mają: 


władniki; władniki, władniki, u 415 bheii dx 
czujniki; czujniki, Ss loże mika] 4 
pojętniki; Sil Rista dak $ 
ezyli na— MY 
Rośliny, Żyjątka *), i Zwierzęta uważane w więcej 


*) Niektóre z pomiędzy Żyjątek, jak np. pająki mają tak rozwinięty 
pierwszy węzeł nerwowy czyli ganglion, że go poczylują często ana: 
towie za mózg; lecz ponieważ nie są one istotami pojętnemi, ucze- 
bnemi i myślącemi, ale tylko czującemi i przeczuwającemi: przeto wę- 
zeł ten nie jest u nich organem pojmowania i myślenia, czyli poję- 
inikiem i myślnikiem; ale narzędziem przeczuwania czyli prze- 
czujnikiem. 
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ograniczonem znaczeniu, nad to znaczenie, któreśmy przywiązali do 
tego ostatniego nazwiska Zwierząt, kiedyśmy aważali wszystkie 
istoty żyjące, pol względem zasady materjalnej ich ciała, czyli pod 
względem ich £reścż (210); według której właśnie podzielilismy 
~ wszystkie te istoty, tylko na dwa wielkie działy, to jest: na— 
stało zasadowe i lotno-zasadowe, 

M GA czyli na 
Rośliny, i Zwierżęłm 1/0. 0014 

236. Z tego wszystkiego co się dotąd powiedziało o drugiej 
głównej okoliczności, którą mamy do aważania w tworach żyjących, 
to jest o ich wkszłtałceniu, przekonywamy się, iż okoliczność ta 
jest daleko w nich ważniejsza jak pierwsza, to jest właśnie jak wspo- 
maiana dopiero ich treść, czyli zasada materjalna ieh ciała: albo- 
wiem według niej dały się one podzielić, i to nienajwłaściwiej, tylko 
nadwojakie, to jest, jak się dopiero powiedziało, na s/ało-zasadowe 
czyli Rośliny, i nałołno-zasadowe czyli Zwierzęta, branew naj- 
obszerniejszem znaczeniu tego wyrazu. A według ukszłałcenia 
‘czyli organizmu, rozpadają one na trzy działy (235); z których pier- 
wszy odpowiada dość właściwie działowi pierwszema, uważanemu 
według zasady pierwszej; a dwa inne wypadają z podzielenia działu 
drugiego na dwie części, obejmujące istoty władnikowo-czujnikowe 
czyli Żyjątka, i władnikowo-czujnikowo-pojętnikowe czyli Zwie- 
rzęta — brane w więcej ograniczonem znaczeniu tego wyrazu, i 
różniące się tem od Żyjątek, że Żyjątka objawiają swe życie tylko 
przez ruch i czucie, a Zwierzęta jeszcze oprócz tego przez poj- 
mowanie i wynikające z niego myślenie. 

237. Władza ta myslenia rozciąga się w nich, jak się otem pó- 
Źniej. przekonamy, nietylko do rzeczy i zdarzeń obeenych; ale jeszcze 
do rzeczy i zdarzeń odległych, to jest do takich, które się mają stać, 
lub jaż się stały w mniej lub więcej oddalonym czasie i miejsca, od 
czasu i miejsca obecnego; i wtedy władza ta myslenia przechodzi 
w niely do stopnia władzy przemyśłiwania. Couważamy, tak się z nią 
rzecz ma, jak z władzą czucia; która także odnosi się często do rze- 
czy i zdarzeń odległych, i wtedy przechodzi, jak się o tem już wy- 
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żej powiedziało, do stopnia władzy przeczucia. Ta możność prze- 
chodzenia do wyższego stopuia działalności sił żywotnych, obja- 
wia się także często i w sile żywotnej ruchu: albowiem i ona możę 
się często odnosić do rzeczy i zdarzeń odległych, i usposabiać przez 
to istoty żyjące, do odby wania ruchu, nietylko miejscowego, ale iprze- 
nośnego; który moglibyśmy nazywać przeruchem, i który nawet 
w Roślinach daje się niekiedy postrzegać: albowiem i one, jeżeli nie 
w kierunku poziomym, bo nie mają do tego potrzebnych organów, 
jak np. pletew, nóg lub skrzydeł, to przynajmniej w takim kierankn, 
w jakim się przenoszą z miejsca na miejsce ryby, kiedy wypływają 
z głębi pod wierzch wody: mogą wykonywać takowy ruch przenośny 
czyli używać przeruchu. Kuczemu obdarzone są, tak jak ryby, stoso- 
wnemi narzędziami przenośneńni, to jest pęcherzykami; które rozsze- 
rzają i wypełniają większą ilością powietrza, jeżeli chcą wypłynąć 
do góry; a ściągają i pozbywają się pewnej części tegoż powietrza, 
jeżeli mają zanurzyć się w głębię. — Podług tego więc eo się tu po- 
wiedziało, okazuje się, że Rośliny są to takie istoty żyjące, które 
uważane w ogólności, objawiają lub objawiać mogą swe życie, głó- 
wanie przez ruch i przeruch; Żyjątka przez to samo, i jeszcze 
przez czucie oraz przeczucie; a Łwierzęta przez to samo co Ro- 
śliny i Żyjątka, i jeszcze oprócz lego przez Myślenic i przemy- 
śliwanie. 

238. Pomiędzy ostatniemi z tych trojakich istot, to jest pomię- 
dzy Zwierzętami, uważanemi według powyższego ichokreślenia (235), 
daje się jeszcze postrzegać ta wielka różnica, że jedne z nich, jakiemi 
są właśnie ryby, gady, ptaki i zwierzęta ssące ezyli czworonogi oka. 
zują pojętność tylko ku rzeczom zmysłowym, i zdolność myslenia o 
tem co ezują, czyli co im podpada pod zmysły; a drugie, do których 
pależą tylko sami ludzie, posiadają jeszcze oprócz tego pojętność ku 
rzeczom zazmysłowym (do jakich uależą np. siły), i zdolność myśle- 
nia o tem co myślą; a obok tego udarowane są jeszcze władzą 
uznawania i miłowania Doskonałości najwyższćj przez myśli i czy- 
ny doskonałe, czyli mające na celu udoskonalenie i uszczęśliwienie 
wszystkiego, eo tylko może być udoskonalonem i uszczęśliwionem: 
czego pierwsze istoty nie objawiają na sobie najmniejszego śladu. 
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Z tego więc okazuje się wyraźnie, że jak treść, tak ukształce- 
nie ciała istot żyjących, nie jest wystarezające do ustanowienia ` 
między niemi porządku odpowiedniego ich w ewnętrznemuize- 
wnętrznemu znaczeniu, czyli ich przyrodzeniu : przeznaczeniu 
(28). A zatem, że oprócz tych dwóch zasad podziału w mowie będą- 
cych istot, to jest zasad, wedlug których podzieliliśmy wyżćj rzeczy 
martwe: misi być jeszcze zasada trzecia, tylko samym tymże isto- 
tom właściwa; za taką właśnie zasadę uważany ich usposobienie do 
odbywania właściwych im czynności żywotnych, czyli jednem sło- 
wem ich wżdo nienie (206). 


3. UZDOLNIENIE. 


239: Uzdolnienie istot żyjących, jest tem względem dwóch 
„ poznanych dotąd w nich przez nas okoliczności, to jest względemich 
trescii ukszłałcenia: czem jest np. siła magnesowa, nadają: 
ca własność magnesowi przyciągania żelaza i obracania się ku pe- 
wnym stronom świata; albo czem jest siła ciężkości i siła ciepła, poru- 
szające zegar ścienny i machinę parową, względem rodzaja materji, 
z którćj te rzeczy są zrobione, i względem sposobu właściwego jćj u- 
postacenia. Jak zaś siła :magnesowa, i siła ciężkości, oraz siła ciepła, 
nie mogą być uważane za jedno z temi rzeczami, na które się wy- 
wierają, i którym nadają właściwą działalność: bozresztą siły te mo- 
gą być ezęsto w tych rzeczach powiększone, zmniejszone, lub całkowi» 
cie od nich odjęte, bez zmienienia w czemkolwiek ich materji i kształ- 
tu: przeto tak samo się rzecz mićć musi i z siłami żywotnenni, któ- 
remi obdarzone są twory żyjące, i mocą których wykonywają one 
właściwe sobie czynności żywotne. To jest, i siły te nie mogą być 
poczytywane za jedno zmaterją, z którćj istoty takowe są utwo- 
rzohe; i ze sposobem jéj ukształcenia: albowiem po zaśnięciu, po 
śmierci, po sparaliżowaniu, łab po zdeętwieniu, zachowują one w 80- 
bie to oboje,tojest materję i kształt; a jednak nie sąw stanie wy- 
konywać żadućj zgoła czynności żywotnej: co dowodzi wyraźnie, 
że to, przez co te istoty objawiają, w stanie życia i w stanie właści- 
20 
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wym swegó zdrowia, jakąkolwiek działalność żywotną, może im być 
podobnie odjęte, lub w nich zmienione. jak się odejmuje lub zmienia 


np. siła magnetyczna w igiełce magnesowej, w skutku wywarcia się 
na nią ognia lub innego t. p. działacza zewnętrznego. 


240. Siła, która ożywia igielkę magnesową, to jest która ją 
usposabia, kiedy nie jest w niej utajona, do kierowania sięku pewnym 
stronom świata i ku pewnym ciałom, jak np. ku żelaza i niklowi: 
wywiera swoje działanie nietylko przez powietrze, ale nawet przez 
najgęstsze ciała. A zatem jest ona istotą nsposobioną do przenikania 
materji, a tem samem nie materjalną tylko wirtualną. Co tak- 
że stosuje się i do sił żywotnych, nadających właściwą działalność 
tworoin żyjącym: albowiem i siły te, do jakich należy np. siła, mocą 
której każda wschodząca roślinka kieruje się korzonkiem na dół 
i ka ziemi żyzniejszej, a łolyżką w górę i ka światła; albo mocą któ- 
rej każdy robaczek chroui się weześnie przel zimą do miejsca dla 
siebie najwygodniejszego i najbezpieezniejszego, którego nawet 
w swem życiu nie widział: objawiają w podobny sposób swoje dzia- 
łanie, to jest w sposób przenikający najgęstsze Ciała, i pociągający 
istoty żyjące tam, gdzie mogą one znaleźć dla siebie najdogodnejsze 
inajpewniejsze środki zaspokojenia swoich potrzeb i zachowania 
swego istnienia. ` 


241. Siła, mocą której rośliny kierują się podczas wschodzenia 
korzonkiem na dół i ka ziemi żyżniejszej, a łodyżką w górę i kuświa- 
tłu, objawia na nieh swoję działalność i w późniejszym ich wieku: 
albowiem wszystkie te istoty są uzdolnione, np. do podnoszenia się 
z ziemi, padezas swego wzrostu, kiedy są przypadkiem na nią powa- 
lone, i do kierowania się swojemi młodemi gałązkami, oraz liśćmi i 
kwiatami ku tej stronie, z której najwięcej dochodzi do nich światło; 
a wodne rośliny, mają jeszeze oprócz tego zdolność, np. do wyyły= 
wania na wierzch wody w porze wiosennej i przed kwitnieniem, 
a do zanurzania się na jej dno przed nachodzącą zimą i po okwi- 
tnieninia. Ta ostatnia okoliczność, jest zarazem dowodem, że siła 
żywotna tych istot, usposabia je do odbywania ruchu, nietyłko czą- 
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sikówego i miejscowego, ale nawet całkowitego i przenośnego; 
który wykonywają one niemal w podobny sposób, jak ryby wypły- 
wające na wierzeli wody, i zanurzające się na jej dno, to jest przez 
roszerzanie i ściąganie swoich powietrznych pęcherzyków, któremi 
są opatrzone, alboli też przez ich wypełnianie powietrzem lub wodą. 

242. Takowe działanie, odbywa się zarówno u ryb, jak u roślin, 
bez ich czucia i wiedzy;a zatem w podobny sposób, jak się wyko. 
nywa ciągle u nas iu innych istot żyjących, mimowolny ruch żołąd. 
ka; kiszek, tętn i serea; a podezas snu podobnyż ruch płuc, języka, 
ust, rąk,nóg, a nawet całego ciała: skutkiem którego to ruchu, dzie- 
je się np. nasze trawienie, krążenie krwi, oddychanie, gadanie przez 
sen, wykrzywianie twarzy, rzucanie rękoma, przewracanie się, wsta- 
wanie i chodzenie we śnie czyli somnambulizm. 

243. Wstawanie Ludzi we śnie i podnoszenie się z ziemi Roślin, 
kiedy są przypadkiem na nią powalone, uważają zwykle fizjologo: 
wie czyli życioznawcy nie za skutek wewnętrznego usposobienia 
tych istot, które to wykonywają, czyli nie za skutek ich samodziel= 
ności, ale za wypadek wywierającego się na nie księżycowego lib 
słonecznego światła; które ma te istoty jakiinsi$ cudownym sposo- 
bem do siebie pociągać, i skłaniać je do kierowania się lub zbliżania 
ku sobie. Uważanie jednak to nie jest zupełnie usprawiedliwione: 
albowiem są takie przypadki, że Rośliny zapełnie niezawiśle od świa: 
tła, albo nawet wbrew jego działania odbywają pewne swoje rachy 
żywotne, jak np. otwierają i oddalają swe skupione kwiaty w czasie 
kwitnienia, a zamykają je i stulają po okwitnieniu: co się daje wi- 
dzić nawet u zbóż trawistych i u traw, jak np. u żyta i kostrzewy 
czerwonej (Festuca rubra); które właśnie przed kwitnieniem i po 
okwitnieniu mają kwiaty zamknięte i skupione, a w czasie kwitnie- 
nia otwarte i od siebie oddalone. 

Drugi przykład dowodzący tej rzeczy, jestpowstawanie z ziemi Ro- 
ślin ku stronie północnej, kiedy są przypadkiem obalone ku południo- 
wej: w takim bowiem razie odbywają one swój ruch żywotny nie 
zbliżająe się do światła, które właśnie działa tu na nie ze strony po- 
ludniowej; ale owszem oddalając się od niego: co jest wyraźnym i 
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niezaprzeczonym dowodem ich samodzielności: albowiem gdyby 
były one istotami tylko biernemi, jak je uważają niemal wszyscy do- 
tychczasowi naturaliści, musiałyby nawet w ciągu swego wzrostu, nie 
utrzymywać się pionowo, ale w kierunku poehylonym ku południowi, 
to jest ku stronie, z której głównie działa na nie światło słoneczne, 
jw którą jeszcze pociąga je siła odśrodkowa, wynikająca z obrotu 
dziennego kuli ziemskiej około jej osi; i znaglająca wszystkie ciała 
odrywać się prostopadle, nie od jej powierzchni, ale właśnie oł wspo- 
mnianej dopiero jej osi; a zatem nie w kierunku pionowym, ale jak 
u nas mieszkańców półkuli północnej, kn stronie południowej: eo 
każdy pojąć może, zastanowiwszy się nad tą rzeczą, mając przed so, 
bą głóbczyli sztaczną kulę ziemską, i obracająe ją szybko około jej osi. 

244. Taki sam przypadek ruchu żywotnego sennego czyli soi: 
nambulieznego, o jakim tu mowa, to jest połączonego zniejak im wstrę- 
tem do światła, trafiać się może nietylko w roślinnej, ałe i w naszej 
ludzkiej naturze. Jakoż miałem sposobność sprawdzić raz tę rzecz 
w sposób niewątpliwy, nawet na samym sobie, to jest właśnie nocu- 
jąc podczas jednej podróży w pewnym obcym domu, i przenosząc się 
w czasie snu, wraz z posłaniem z miejsca, na które padała światło 
księżycowe, w inne miejsce, do którego nie miało ono przystępu, 
i w którem wygodniejszy znalazłem przez tosdla siebie, bez mojej 
wiedzy i rozmyślnej woli, po trudach dziennyely wypoczynek, aniżelim 
się go mógł spodziewać, przed zaśnięciem, przy używaniu zmysłów 
i umysłu. | 

245. To więe wszystko przekonywa nas wyraźnie, że władza 
rucha czyli tak zwana siła fizyczna, mocą której odbywają Rośliny 
i Ludzie, a z niemi i wszystkie inne istoty żyjące, właściwe ruchy ży- 
wotne, jest, a przynajmniej może być w swoich działaniach niezależną, 
nietylko od okoliczności zewnętrznych, jak np. od światła słoneczne 
go lub księżycowego, ale i od innych władz, któremi też istoty mogą 
być obdarzone.W Roślinae lh, a według wszelkiego podobieństwa do 
prawdy i w polipach, jako w istotach nie obdarzonych takowemi in- 
nemi władzami, siła ruchu żywotnego czyli siła fizyczna, aibo machi- 
nalna, którą nazywać będziemy W ładnością, albo duszą roślinną: 
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jest zawsze taka, jaką się z przytoczonych tu przykładów okazuje, to 
jest działająca tylko z pobudek zewnętrznych lub z własnego swego 
usposobienia; ale w innych istotach, to jest właśnie w Żyjątkach, 
Zwierzętach iwLudziach; które oprócz tej jednej siły, posiada- 
ja jeszcze inne od niej wyższe, to jest siłę czucia, myślenia i miłowa- 
nia, czyli siłę sensualną, intellektaalną i moralną, które nazywamy 
inaczej Zmysłowością, UmysłowościąiDuchownoś cią, albo 
duszą żyjątkową, zwierzęcą i ludzką: siła pierwsza, to jest siła ru- 
chu czyli Władność, może być czynna—i tak jak w Roślinach, 
i jeszcze oprócz tego w skutku skłanianiajej do tego przez pomienio- 
ne siły wyższe. 


246. Jakoż w Żyjątkaeh, ezyli w tak zwanych zwierzętach 
niegrzbietnych, niepacierzowych, niekręgowych albo bezinózgowych; 
do których należą głównie robaki, ślimaki, raki, pająki i owady; i któ 
re właśnie posiadają siłę ruchu i czucia: pierwsza z tych sił obja- 
wiać może swoję właściwą działalność, nietylko tak jak w Roślinach, 
ale jeszcze i w skutku pobudzania jej do tego przez siłę drugą: albo= 
wiem twory te odbywają właściwe sobie ruchy, nietylko z podobnych 
przyczyn jak Rośliny i Ludzie zostający w stanie roślinnym czyli 
w stanie mimoczuciowej i mimowiedzowej działalności; ale i w sku» 
tku tego, do czego je skłania ich czucie czyli wola doznawania przy- 
jemności zmysłowej, lub unikania odpowiedniej jej przykrości. 


247. W Zwierzętach właściwych czyli wtak zwanych grzbie- 
tnych, pacierzowych, kręgowych albo mózgow y ch; do których na- 
leżą ryby, gady, ptaki, wieloryby i czworonogi, i które właśnie obda- 
rzone są siłą ruchu, czucia i myślenia: pierwsza z tych sił objawiać 
może swoję działalność, nietylko tak jak w tworach poprzednich, ale 
Jeszcze i w skutku skłaniania jej do tego przez siłę trzecią: albowiem 
istoty te odbywają swoje żywotne, czyto miejscowe i czą stkewe, czy 
przenośne i eałkowite ruchy, nie tylko z innych beznamysłowych i bez- 
wiedzowych pobudek, alei w skutku tego co myślą, czyli co w swoim 
rozmyśle uznały dla siebie, lub dla powinowatych sobie istot za po” 
żyteczne lub szkodliwe. 
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248. W Ludziach nareszcie, którzy udarowanisą wszystkiemi 
owemi czterema siłami żywotnemi, to jest zarazem siłą ruchu, czu- 
cia, myślenia i miłowania, czyli siłą machinalną, sensnalną, intelle- 
ktualną i moralną: siła pierwsza może być ezynną nie tylko tak jak 
w tworach poprzednich, ale i w skutku tego, do czego ją skłania 
ostatnia z tych czterech sił. Jakoż wiadomo, że każdy człowiek mo- 
że np. schylić się po kamień leżący na drodze, nietylko w czasie cho- 
dzenia we śnie, w czasie zabawy, i w czasie zaspokajania swojej cie- 
kawości;. kiedy właśnie używa samej tylko siły ruchu, czucia i my- 
ślenia, z których ostatnie pobudzają w takich razach do działalności 
pierwszą; ale i w czasie przejęcia się miłością Wóz: i miłością 
tych istot, które o ów kamień obrażają sobie nogi, a nie mają spo- 
sobności unikania doznawanych z tej przyczyny pua W tym 
ostatnimrazie siła machinalna jest wyraźnie czynną wskutku skła- 
niania jej do tego przez siłę moralną: tak jak w dwóch przedosta- 
tnich razach, to jest kiedyśmy podejmowali ten kamień dla użycia 
przezeń przyjemności, lub illa zaspokojenia na nim naszej ciekawości, 
objawiała ona swoję czynność w skutku pobudzania jej do tego przez 
siłę sensualną i intellektualną. 

249. Okazuje się więc ztąd niewątpliwie, że siła ruchu czyli 
dusza roślinna, którą i my mamy sobie nadaną, i mocą którćj cho- 
dzimy np: we śnie, oraz odbywamy wszystkie mimoczuciowe i mimo- 
wiedzowe ruchy, jest istotą mogącą okazywać swoję dzi: iłalność, aż 
z trzech głównych przyczyn; to jest lód z usposobienia swego we- 
wnętrznego: czego dowodem jest u nas odbywanie się wspomnianych 
dopiero ruchów mimoczuciowych i mimowiedzowych, a u Roślin owa 
otwićranie się i oddalanie kwiatów u traw i zbóż trawiastych, w czasie 
ieh kwitnienia, a zamykanie się ich i stulanie po okwitnieniu; 2rez po- 
budzania tejże siły do działalności przez działacze zewnętrzne: czego 
przykładem jest kierowanie się Roślin gałązkami, liśćmi i kwiatami 
ku światłu, i nasze chodzenie we śnie podezas nocy księżycowych; 
3cie nareszcie z podobnegoż pobudzania, doznawanego ze strony sił 
wyższych żywotnych: czego wskazaliśmy dopiero przykład na samych 
sobie, a mianowicie na wykonywanym. przez siebie ruchu w czasie 
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sehyłania się po kamień, w celu pobawienia się nim, w celu zaspokoś 
jenie na nim swojćj ciekawości, i w celu uczynienia przez toprzysła- 
gi intym podobnym sobie istotom: do czego skłania nas, czyli raczćj 
siłę naszę ruchu, siła czucia, albo siła myślenia, albo siła miłości do- 
bra powszechnego; którą tylko my sami ludzie jesteśmy obdarzeni: 
albowiem żadna inna istota oprócz ezłowieka, nie jest w stanie zdo» 
być się, nawet na tak mały, pomienionego dobra tyczący się czyn, 
jakim jest owo sehylenie się po kamień leżący na drodze lub ścieszee, 
i sprzątnienie go, aby się nie stawał dłużćj przyczyną nieporządku, 
i wynikających z niego cierpień oraz szkód dla ludzi i dla innych, ezu- 
ciem abdarzonych, a zatem cierpićć mogących stworzeń. 

250. Z tego wszystkiego, eo się dotąd powiedziało w ogólności 
ouzdołnieniu istot żyjących, czyli o ich siłach żywotnych; mo- 
cą których wykonywają one własciwe sobie czynności i prace, odno- 
szące się do ich własnego i powszeclinego dobra: przekonywamy się, 
iż sił tych czyli władz, chociaż naznacza się zwykle, nawet w samćj 
naszćj ludzkićj istocie bardzo wiele, jednak wszystkie dają się sprowa- 

dzić, tylko do czterech następującyel, jakiemi są: władza— 


ruchu, czucia, myślenia, miłowania, 
czyli siła— 
machinalna, sensualna, źntellektuałna, moralna, 
albo 


ukrzepiająca, _ uprzyjemiająca, uzdatniająca,  uzacniająca, 
albo też, jak je mianujemy zwyczajnie: 
Władnosć, Zmysłowość, Umysłowość, Duchowość. 


A. o WŁADNOŚCI. 


251. Władność, zwana, jak się dopiero powiedziało siłą ruchu 
żywotnego; albo inaczćj siłą fizyczną, mechaniezną, muskularną; albo 
jeszcze inaczćj siłą ukrzepiającą czyli duszą roślinną: jest to taka 
siła żywotna, która maza narzędzia muskuły, ścięgna, błony, błonki, 
włokna, czyli jednem słowem W ładniki (212), i która wykonywa 
za pomocą nich wszystkie, — czy to wewnętrzne i miejscowe, czy 
zewnętrzne i przenośne ruchy, oraz prace, odnoszące się do zachoWa: 
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nia bytu, i do udoskonalenia fizycznego czyli jednem słowem ukrze- 
pienia tych istot, które takowe ruchy wykonywają. 

252. Władność ta, która oprócz przytoczonych dotąd swoich 
nazwań, mianuje się jeszcze często sa:na jedna siłą żywotną (vis vi- 
talis), albo organiczną, objawia się w istotach żyjących w ilwojakim, 
albo raczej aż w trojakim stopnia swojej działalności, to jest naj- 
przód jako siła zacho waw eza (vis conseryans), kiedy tylko zacho- 
wujeonaod zniszczenia istoty żyjące lub ich zarody, t. j- kiedy je np. 
chroni od zgnicia, w czasie ich letargu, i w czasie kiedy ich zarody, 
zwane nasionami lub jajami przechowują się do czasu kiełkowania 
lub wylęgnienia. Stan taki siły żywotnej, a której mowa, nazywa 
się inaczej stanem jej spoczynkowym czyli uśpionym; lecz oprócz 
tego objawiać się ona jeszcze może, i w istocie objawia się w stanie 
czynnym; a tę czynność okazuje jeszeze w dwojakim sposobie, to 
jest raz przez ruch cząstkowy i miejscowy, jakiego przykład 
wskazują nam Rosliny, kiedy podezas swego kiełkowania kierują się 
korzonkiem na dół i ku ziemi żyzniejszej, a łodyżką w górę i ku 
światłu; a drugi przez ruch eałkowity i przenośny, jakiego 
dowód okazuje na sobie z pomiędzy istot roślinnych np. walisneria, 
aldrowanda i pływacz (Vallisneria spiralis, Aldrovanda vesiculosa et 
Utricularia vulgaris), a nawet i wiele innych Roślin wodnych; które 
właśnie w skutku takowego objawiania się w nich siły żywotnej, 
wypływają często na powierzchnię wody, jak nam już wiadomo, 
w porze wiosennej i przed kwituieniem, a zanurzają się w nią w po- 
rze jesiennej i po okwitnieniu. 

253. Takowy dwojaki stan czynny sily, o której mowa, to 
jest Władności, daje się postrzegać nietylko na Roślinach, ałe ina 
innych tworach żyjących, a nawet na Ludziach: albowiem i oni wy- 
konywają mocą tej siły, pewne ruchy cząstkowe i miejscowe, 
jakich przykładem jest miinowolny ruch żołądka, kiszek, tętn, płac i 
innych części ciała ludzkiego; i na nich daje się postrzegać podobny 
ruch mimowolny, wykonywany przez całe ich ciało i odbywający 
się przez jego przenoszenie się z miejsca na miejsce: czego jest przy- 
kladem nasze przewracanie się, wstawanie, i chodzenie we Śnie. 
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" 254. Sposób objawiania się Władności czyli duszy roślin- 
nej przez rachy cząstkowe i miejscowe, nazywamy, tak u Roślin, jak 
u Ludzi i innych tworów żyjących, po prostu ruchem; a takiż sposób 
okazywania się jej przez ruch całkowity i przenośny, mianujemy dla 
krótkości, jak się o tem już wyżćj nadmieniło przeruchem, albo z ob- 
cego soimnambulizmem. 

255. Tak rach miejscowy jak przenośny, czyli tak ruch jak prt 
ruch, odbywać się może w istotach żyjących, jak się o tem niedawno 
wspomniało, z trojakiej przyczyny, to jest: lód z przyczyny samo* 
istności i samodzielności siły, która je wykonywa: czego jest dowo- 
dem wstawanie Roślin, powalonych na ziemię w stronę południową, i 
takież wstawanie Ludzi we śnie, podczas nocy nieoświęconej przez księge 
życ; 2re z przyczyny pobudzania do działalności tejże siły, przez in- 
ne siły żywotne, jak np. przez siłę czacia, myślenia lub miłowania: eo 
sprawdza się na wszystkich rucbach połączonych z czuciem, rozmy- 
słem i miłością dobra powszechnego, wykonywanych przez Żyjątka, 
Zwierzęta i Ludzi, i stosujących się do takowego czucia, rozmysłu i 
miłości; 3cie nareszcie ruch ów i przeruch odbywać się może w two: 
rach żyjących, z przyczyny pobudzania do działalności siły o której 
mowa, przez różne okoliczności zewnętrzne, jak np. z przyczyny dzia» 
łania światła słonecznego na Rośliny: skutkiem czego jest kierowanie 
się ich kwiatami, liśćmi i gałązkani do słońca; albo z przyczyny dzia- 
łania światła księżycowego na Ludzi śpiących, skłonnych do lunaty> 
zmu: skutkiem czego jest ich wstawanie we śnie, podczasnocy oświe* 
conych przez księżyc, i przechadzanie się ich, przy zamkniętych oczach 
i przy zupełnem wieużywaniu władzy czucia, a nawet myślenia i mi- 
łowania, po tych miejscach, które są oświecone przez księżyc, 

256. Do przyczyn zewnetrznych, skłaniających siłę ruchu ży- 
wotnego, czyli jednen słowemW ł adn'o $ é do działalności, należy nie 
tylko światło, ale także ciepło, elektryczność, powietrze, woda, pokar- 
my, napoje, przyprawy, lekarstwa i td; ktore to rzeczy wywierające 
się umiarkowanie na istoty obdarzone pomienioną Władnością, 
pobudzają je do czynnego życia i do odbywania. potrzebnych ruchów 
oraz prae, jak np. do ciągnienia soków z ziemi, do trawienia, oddy- 

21 
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elania, wstawania, chodzenia, krzątania się, szukania pożywienia, 
uprawiania ziemi, i t. d. Co wszystko daje się postrzegać, nietylko 
na Roślinach, ale na Żyjątkach, Zwierzętach oraz Ludziach, i co oil- 
bywa się z tem większą energją czyli dzielnością, im owe okoliczno- 
ści zewnętrzne, pobndzająee siłę ruchu żywótnego do działalności, 
wywierają się na nią potężniej; ale jednak nie zbytecznie i nie je- 
dnostajnie: bo wiadomo, że nawet tak skuteczne bodźce żywotne, do 
jakieh należy np. ciepło, i rozgrzewające napoje, przyprawy lub le- 
karstwa, jeżeli udzielać się bedą istotom żyjącym zbyt niepotniarko - 
wanie i często, mogą zamiast powiększenia, zmniejszyć działalność 
siły ieh żywotnej, o której mowa, i stać się przyczyną, nie pokrze- 
pienia, ale osłabienia tychże istot. 

257. Siła, o jakiej teraz mówimy, będąc taką potęgążywotną, 
że się może objawiać w trojakim stopniu swojej działalności, to jest 
jako siła zachowawcza, i jako przyczyna ruchu miejscowego oraz 
przenośnego, czyli krócej ruchu i przeruchu; a powtóre, że może 
słabnąć i wzmagać się, stosownie do sposobu używania potmienionej 
działalności: jest wyraźnie istotą zmienną, a tén samem sposobną 
do przyjęcia niższego lub wyższego stopnia, właściwego subie u do- 
skonalenia, które nazywamy ukrzepieniem. Jakoż wiadomo nam, 
że np. Rośliny, nie używające jak potrzeba siły, o której mowa, 
albo też jej nadażywające: co ma miejsce np. wtenczas, kiedy rosnąc 
one w miejscu zamkniętem lnb zagęszczonem, nie mogą wykonywać 
żadnego ukrzepiającego dla siebie ruchu; ałbo też wtenczas, kiedy 
są często odwracane od słońca, do którego się dobrowolnie kierują, 
albo sprowadzane z kierunku pionowego, przy którym samodzielnie 
utrzymać się usiłują. To oboje tyle osłabia Rośliny, ile brak właści- 
wego im ruchu; a jeżeli będą go używały zgodnie ze swoją naturą, 
czy to w skutku własnego usposobienia; czy w skutku skłaniania ich 
do tego przez okoliczności zewnętrzne: natenczas tyle rozwinie się 
i umocni siła, będąca jego przyczyną; że istota, która tąż siłą jest 
udarowana, może otrzymać znakomity stopień właściwego sobie 


udoskonalenia, które nazy wady udoskonaleniem fizycznem 
czyli ukrzepieniem. 
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258. Oprócz zmienności i idącej za nią doskonalności, mamy 
jeszcze do uważania dwie następujące własności w sile żywotnej 
o której imowa, to jest najprzód tę, że jest ona nadana wszystkim 
bez wyjątku istotóm żyjącym, począwszy o Roślin aż do Ludzi: bo 
wszystkie, jak się powiedziało, będąc żyjącemi muszą być czyn= 
nemi, a będąc czynnemi, muszą wykonywać pewne ruchy żywotne, 
i postadać potrzebną do tego silę; ktorą właśnie nazywamy siłą ru- 
chu żywotnego czyli Władnością. Powtóre siła ta znamionuje 
się tą własnością, że się objawia w istotach żyjących od samego 
ich zawiązania się czyli poczęcia, aż do ostatniej chwili ich życia: 
czego dowodzi kierowanie się każdej rośliny korzonkiem na dół, ało- 
dyżką w górę, podczas jej kiełkowania; a zaś liśćmi, kwiatami, i ga 
łązkami ku światłu, podczas jej wzrostu: i czego jest przykładem ruch 
drgający czyli pulsujący serca w każdym ptaku, uważanymod chwi- 
li jego zawiązania się w jaju, aż do jego śmierci. Ta ciągłość dzia- 
łania siły o której mowa, nie jest jednak taka, ażeby nie mogły zacho= 
dzić w niej pewne przestanki, i dla tego też wiele istot może popadać 
w stan odrętwienia: nie tylko za zbliżeniem się pory zimnej, w której te 
istoty przestają często wykonywać wszelkie, tak wewnętrzne jak 
zewnętrzne ruchy żywotne; ale niekiedy dzieje sięto z niemi i weza» 
sie ciepłym, czego dowodzi między innemi, zwyczajne drętwienie 
ezłonków naszego ciała, i przypadający na niego niekiedy letarg. 

259. Z tego wszystkiego, eo się dotąd powiedziało o pierwszej 
sile żywotnej, zwanej Władnością czyli duszą roślinną, okazuje 
się, iż jest to taką istotą umysłową, to jest umysłem naszym dającą 
się tylko poznawać, której pierwszym przymiotem jest ruchawość, 
czyli zdolność utrzymywania siebie i tych istot, któreożywia, w cią- 
głym lub przerywanym ruchu; drugim różnostopniowość czyli mo- 
żność objawiania się w różnym, a mianowicie w trojakin stopniu 
właściwej jej działalności (252); trzecin różnoprzyczynowość 
czyli własność okazywania takowej działalności, ż różnych, a miano. 
wicie z trzech głównych przyczyn (255); czwartym zmienność, 
i. idąca za nią osłabialność oraz umacnialność (257); piątym po- 
wszechność czyli własność rozciągania swojej władzy na wszystkie 
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istoty żyjące, i przez wszystkie chwile ich życia; a szóstym nareszcie 
przerywalność, czyli możność ulegania pewnym przerwom (258): co 
jest przyczyną, nietylko zwyczajnej cząstkowej odrętwiałości nasze- 
go ciała, i jego stanu letargicznego, jakiemu niekiedy ulega; ale i tak 
zwanego snu zimowego, któremu podpadają wszystkie prawie Ro- 
śliny i Żyjątka, a z pomiędzy Zwierząt węgorze, gady, koszatki 
i niektóre inne. Do ważnych własności siły, o której mowa, mo- 
żnaby jeszcze policzyć jej senność czyli możność wykonywania 
właściwych działań, bez żadnej świadomości o ten co wykony wa: 
czego dowodzą, nietylko wszystkie wykonywane przez nią ruchy ży- 
wotne u Roślin, ale i podobneż ruchy odbywające się wewnątrz ima- 
szego ciała, jak np. ruch żołądka, kiszek, tętn czyli arteryj i samego 
serca. Oprócz tych ruchów wewnętrznych, wykonywającyehsię 
bez naszej świadomości o nich, odbywają się jeszcze często w podo- 
bay sposób i ruchy zewnętrzne, jakich przykładem: jest mruya- 
nie oczów, nałogowe poruszanie ust, ramion lub innych części nasze- 
go ciała; i naostatek przewracanie się, wstawanie iehodzenie we 
śnie, czyli tak zwany somnambulizm albo lanatyzm. 

260. Własność ta siły o której mowa, to jest jej konia: 
mość czyli senność, nadaje jej, a tem samem i istotom, które są nią 
obdarzone, możność, nietylko wykonywania tak zadziwiających, bez 
ich czucia i wiedzy odbywających się działań, do jakich należy ruch 
ich żołądka, kiszek, tętn, serca i całego ciała, w czasie jego prze- 
wracania się i chodzenia we śnie; ale jeszcze możność przerabiania 
przyjmowanych przez nie pokarmów na soki ich żywotne, i tworze- 
nia z nich ich ciala, oraz ciała wydawanego przeznie płodu. Ta więe 
własność wskazuje nam, że siła, której jest ona udziałem, jako bę- 
daea potęgą bezczuciową i bezwiedzową, i przez to samo bezrozum- 
ną, a pomimo to zdolną wykonywać takie czynności, których z naz 
szem czuciem, wiedzą i najbardziej wykształconym rozumem nie jes 
steśmy w stanie spełniać: musi być istotą, nie działającą przez się, 
ale w skutku ulegania woli i rozporządzeniom Istoty wyższej; i to 
wyższej nietylko od mićj, ale nawet od naszego wiedzącego i rozu- 
mującego umysłu; która to Istota kieruje bezwątpienia pomienioną 
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siłą, tak jak wszystkiemi innemi podobnemi do niej bezczuciowemi i 
bezwiedzowemi potęgami natury, i używa ich do spełniania swoich 
przedwiecznych, mądrych i dobroczynnych; a naszym rozumem zale- 
dwie dających się, i to niezawsze pojmować zamiarów. 

mo 261. Przez to, że siła o której mowa, może z takiej niekształt- 
nej materji czyli z tak nieporządnego tworzywa, jakie jest to, któ: 
re stanowi nasze i wszystkich innych istot żyjących pokarmy, kształ- 
cić ciała foremne, i niedościgłą dla nas doskonałością znamionujące 
się: przez. to mówię, siła ta wskazuje nam jeszcze jednę, bardzo wa 
żną, nadaną sobie od Stwórcy własność, to jest własność, z powodu 
której otrzymała ona u naturalistów nazwanie siły organieznej, 
plastycznej czyli kształcącej; a którą to własność moglibyśiny nazy - 
wać możnością kształcenia ciał tworów żyjących iich różnych na 
rzędzi żywotnych, ezyli jednem słowem kszłałłliwością.„. Kształtli- 
wość tę ezyli plastyczność, rozciąga siła, o której mowa, nie tylko do 
tych narzędzi żywotnych, przez które działa, to jest do Władników 
(212), ale i do wszelkich innych, mianowicie do Czujnikówi 
Myślników:albowiem narzędzia te, nazywane zwyczajnie nerwami i 
mózgiem, pierwej zawięzują się i wykształcają w istotach żyjących, 
nim te istoty zaczynają czuć i myślić, czyli używać siły sensuałnej 
i intellektualnej. A zatem nie te ostatnie siły, ale najniższa, czyli tas 
o której teraz mówimy, musi dokonywać ukształcenia pomienionych 
Czujników i Myślników: zwłaszcza, że ona tylko, od samego 
poczęcia się istoty żyjącej, jak np. od samego zawiązania się pis- 
klęcia w jajn, okazuje się czynną, i tę czynność objawia przez ruch 
pulsujący zawiązka sercowego; a tym czasem siła czucia i myślenia 
czyli Zmysłowość i Umysłowość, objawiają swoję właściwą 
działalność, dopiero późno po wykluciu się z jaja, lub urodzeniu się 
istoty. 


B. o ZMYSŁOWOŚCI. 


262. Zmysłowość, zwana inaczej siłą czucia, sensualną, «przy -+ 
jemniającą, albo inaczej siłą nerwową czyli duszą żyjątkową: jest 
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to taka siła żywotna, która ma za narzędzia nerwy, węzły nerwowe, 
oczy, uszy, nosdrza, podniebienie, język, macki, rożki, czyli je- 
dnym słowem Czujniki(98); i która nadaje przez nie istotom ży- 
jącym zdolność odbierania przyjemnych lab przykrych wrażeń od 
przedmiotów zewnętrznych, tudzież zdolność wystawiania się nawpływ 
pierwszych, a unikania drugich; i nareszcie zdolność przeczawania 
zdarzeń i rzeczy odległyeh: co szezególniej właściwa jest Ży jąt- 
kom, jako istotom, u których ta siła, będąc najwyższą, najbardziej 
też jest rozwinięta, i ze stopnia czucia czyli właściwej Zmysło- 
wości, podnosi się u nich często, a nawet i u wyższych od nich 
tworów, do stopnia przeczucia czyli Zmyślności. 

263. Dwa te stopnie działalności siły, o której mowa, stanowią 
jeden jej stan, ta jest stan czynny czyli działający; w jakim obja- 
wia się ona w istotach, którym jest właściwa, w czasie ich życia 
czynnego, to jest w czasie ich czuwania czyli przytomności; ale 
oprócz tego jednego stanu, objawiać się ona jeszcze może i w dru. 
gim, to jest w stanie spoczynkowym czyli uśpionym, w którym zo- 
stając, dozwala istotom żyjącym używać samego tylko życia roslin- 
nego, jako to: trawić pokarmy, poruszać wyrobione z niech soki, ad- 
dychać, przewracać się, wstawać i chodzić we śnie, bez żadnej świa- 
domości o tem, co ezynią: co właśnie nazywamy stanem ich sennym, 
czyli czynnym co do duszy ich roślinnej, którą nazwaliśmy inaczej 
siłą rachu żywotnego albo Właduośceią, a spoczynkowym eo do 
daszy ich żyjątkowej, której nadajemy. miano siły czucia czyli Z my- 
słowośei. Podług tego więc wszystkiego eo się tu powiedziało, 
siła ta ostatnia, objawiać się może, tak jak ta, którąśmy poprzednio 
opisali, w trojakim stanie, to jest, jak się dopiero powiedziało: w spo- 
czynkowym czyli sennym, napół czynnym czyli właściwym czuwa- 
jącym, i zupełnie czynnym czyli przeczuwającym, albo instynkto- 
wym. : 

264. Jeżeli siła ta zostaje w pierwszym z tych trzech stanów, 
natenczas istoty, którym jest ona nadana, nie mają żadnego prze- 
świadczenia czyli świadomości o tem, co się z niemi dzieje, i eo wy” 
konywają: bo wtedy żyją one, jak się rzekło, samą tylko duszą ro- 
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ślinną czyli wegetują. Jeżeli znajduje się w stanie drugim, to jest 
czuwającym, wtedy istoty te mają już przeświadczenie, ale tylko 
o rzeczach obecnych, czyli nieoddzielonych od nich znaczną prze- 
strzenią czasu i miejsca; a zatem mogących na nie działać wprost: 
co rodzi w niech uczucie dotykania lub smaku; alboli też za pośredni- 
ctwem pewnych eząstek lotnych, powietrznych lub eterycznych, co 
sprawia nanich wrażenie zmysłowe, zwane powonieniem, słyszeniem 
lub widzeniem. A jeżeli nareszeie siła owa, to jest sensualna czyli 
Zmysłowość, znajduje się w stanie trzecim, natenczas usposabia 
istoty, którym jest, wrodzona do przeczawania rzeczy i zdarzeń od- 
ległych, czyli takich, które oddzielone są od nich znaczną przestrze- 
nią czasu lub miejsca; a zatem które nie mogą działać na nie, ani 
wprost, ani za pośrednictwem cząstek lotnych, powietrznych, lab 
eterycznych, czyli jednem słowem materjalny ch; aleza przyczy: 
pieniem się do tego jakiejś istoty wirtualnej czyli siłowej; która może 


‘jest tej natury, co sama siła czucia i przeczucia, a przynajmniej eo siła 


magnetyczna; przeto tak jak ona, może sięudzielać, i przesyłać swoje 
działanie, z jak największych odległości, i przez jak najgęstsze ciała, 

Takowe przyczynianie się czyli orędownictwo siły jakiejś po» 
średniczej, rozlanej w przestrzeni, przesyłającej wrażenia od rzeczy 
odległych do istot obdarzonych władzą czucia i przeczucia, nazywa 
się właśnie ich przeczuwaniem, zmyślnością alboinstynktem; a jeże: 
li się stosuje do Ludzi, nosi nazwisko wrożbietwa, jasnowidzenia, 
magnetyzmu zwierzęcego, alboli orakulizmu; który nie trzeba brać 
za jedno z chodzeniem we śnie, somnambulizmem czyli lunatyzmem: 
bo ten jest objawem siły ruchu czyli duszy roślinnej, zostającej w trze* 
cim stopniu jej działalności (257); a jasnowidzenie czyli orakulizm 
stanowi takiż stopień działalności siły ezncia, czyli tak nazwanej 
przez nas duszy żyjątkowej. 

265. Przytoczone dotąd uwagi nad siłą sensualną czyli Z my- 
słow ością, wskazują nam dopiero dwie jej własności, to jest, że 
tak powiem, czułość i różnostopniowość; ale oprócz nich posiada 
ona jeszcze wiele innych, jak np. tę, że jest usposobiona do okazy- 
wania swojej działalności z wielorakich przyczyn; a zatem, że jest 
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ona, tak jak Władność siłą wiełoprzyczynową. Jakoż stawać się 
ona może czynną, najprzód sama przez się: czego dowodzi przebu- 
dzanie się ze snu zwyczajnego tych istot, które ją posiadają, i uży» 
wanie przez nie czucia, a nawet przeczucia czyli instynktu, którego 
w stanie swoim sennym nie używały. 

Powtóre, może taż siła objawiać swoję czynność,w skutku wy- 
wierania się na nią różnych wpływów i działań zewnętrznych, jak 
np. w skutku działania ciepła, światła, elektryczności, powietrza, 
wody, it. p. martwych lub żyjących rzeczy: czego dowodzi dozna- 
wana przyjemność lub przykrość przez Żyjątka, Zwierzęta i Ludzi, 
w czasie działania na nie takowych rzeczy. Elektryczność, miano- 
wicie magnetyczna, wywarta w pewny sposób na takowe istoty: co 
podobno sprawdzane było na Ludziach, i eo nazywa się zwykle ich 
magnełyzowaniem, pobudza siłę o której mowa do działania, nawet 
w stopnia przeczucia, czyli do objawiania się ojej w stanie tak nazwa- 
nego jasnowidzenia. 

Potrzecie nareszcie, siła o której mowa, to jest siła czucia, może 
okazywać swoję działalność, w skutku wywierania się na nią innych 
sił żywotnych: co stosuje się zarówno do sił od niej niższych, jak 
wyższych. Jakoż eo do pierwszych, a mianowicie eo do siły ruchu, 
sprawdza się to np. wtenczas, kiedy się. rodzą w nas przyjemneuezu: 
cia, w skutku przechadzania się, biegania, tańczenia, lub wykony- 
wania jakiejbądź, choćby najgrubszej, aby tylko umiarkowanej pracy 
mechanicznej; która nawet, po ukończeniu swojem zostawia w nas 
błogie czuciowe skutki, to jest miłem wynagradza się nam spoczyn- 
kiem, Co do drugich zaś sił, to jest wyższych od siły czucia, jak np. 
co do siły myślenia, te także mogą pobudzać siłę czucia do wła- 
ściwej jej działalności: czego jest dowodem rozmyślne dotykanie, sma- 
kowanie, wąchanie, przysłachiwanie się lub przypatrywanie się rze: 
czom; które umysł nasz lepiej chce mieć dla siebie znanemi, aniżeli 
się mu same, bez uważnego ich obserwowania czyli dostrzegania 
przedstawiają; a chcąc je mieć takiemi, skłania do tego siłę czucia, 
aby się niemi, stosownie do takowćj jego woli zajmowała. 


266. Następną, to jest czwartą własnością siły czucia sed 
my: 
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słowości jest jej zmiemność i idąca za nią jej doskonalność. 
Własność ta objawia się przez wiele skutków, a mianowicie przez 
trzy następujące. Pierwszy jest ten, że istoty obdarzone zmysłami, 
przez częste ich używanie i ćwiczenie, jak np. przez częste maca- 
nie, smakowanie i wąchanie przedmiotów, jak to czynią właśnie 
ludzie niewidomi; albo też przez częste przysłuchiwanie się i przy- 
patrywanie tymże przedmiotom, jak to czynią wszyscy inni: naby- 
wają wprawy w eoraz dokładniejsze ich rozróżnianie i rozpozna- 
wanie zmysłowe. Drugim skutkiem dowodzącym tej prawdy, jest 
uabywający się coraz większy smak, czyli możność oceniania pię- 
kności w rzeczach, okazywana szczególniej przez tych ludzi, którzy 
mają sposobność zajmować często, stosownemi przedmiotami, w spo- 
sób dla siebie błogi, swoje czucie estetyczne, a mianowicie swój 
wzrok i słuch; przez które to zmysły, jako najwznioslejsze i najroz- 
leglejsze, najwięcej ludzie nabywają pomienionego smaku; i które też 
z tego powodu nazywają się zmysłami esłetycznemi, czyli uspasa- 
biającemi ludzi do owego oceniania piękności w rzeczach. Trzeci na- 
reszcie skutek stwierdzający rzeczoną prawdę, to jest prawdę tyczącą 
się zmienności, i idącej za nią doskonalności naszego czucia, jest 
ten, że ludzie doznający często: od przedmiotów zewnętrznych przy- 
jemności, mianowicie wyższej, zwanej estetyczną, która sięim udzie- 
„ la, jak się dopiero powiedziało, za pośrednictwem zmysłu słyszenia 
i widzenia, stają się z czasem sami przyjemnymi dla innych ludzi 
czyli doskonałymi estetycznie (140). A ta doskonałość, jako 
jednająca im przyjęcie i sprzyjanie u innych ludzi, staje się dla 
nich takiem Źródłem ieħ ogolnej szczęśliwości: jakiem jest do: 
skonałość ich fizyczna, zwana zdrowiem, czerstwością, krzep- 
kością i wprawnością, nabywająca się przez stosowną pracę, czyli 
przez zajmowanie i ćwiczenie pierwszej siły żywotnej, którąśmy na- 
‘zwali siłą fizyczną czyli Władnością. 
Własność o której mowa siły czucia, to jest jej zmienność, 
i wynikająca z niej jej doskonalność, daje się postrzegać, nietylko 
w Ludziach, ale i w innych obdarzonych tąż siłą istotach: albowiem 
i one, jeżeli będą doznawały często błogich dla siebie wrażeń od prze- 
22 
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dwiotów zewuętrznych (czy to za pośrednietwem zmysłu dotykania, 
jak to sprawdza się na zwierzętach często przez nas głaskanych, 
czy za pośrednictwem zmysłu powónienia, jak:to duje się postrzegać 
na pszczołach, utrzymywanych w pośród wounych i rozkosznie kwi- 
tnących, a tem samem błogo działających ra jeh czucie roślin): bę- 
dą się stawały dla nas i dla innych swoich spółstworzeń błogiemi i 
przyjemnemi; a przez to jednającemi u nas i u nich dla siebie od- 
powiednie przyjęcie, i wypływającą z niego stósowną, do jakiej 
używania są usposobione szezęśliwość. 

267. Zmysłowość, o której teraz mówimy, znamionuje się 
nietylko wskazanemi dotąd pięcioma własnościami, to jest czułośeżą 
różno-stopniowością,różno.przyczynowością, zmiennością i dosko+ 
nalnośią; ale jeszcze tym przymiotem, że niejestona udziałem wszy - 
stkich istot żyjących, i że nie okazuje się w niech od samego ich po- 
częcia się, lecz dopiero po pewnem wykształceniu się ich ciała, a czę: 
sto nawet, aż po upływie znacznego mą 4a się, lub 
wylęgnieniu się z jaja; to jest po epoce, w której urodziwszy się np. 
ślepemi, i nie używająe żadnego zgoła zmysłu, zaczynają objawiać 
na sobie zdolność odbierania wrażeń od przedmiotów zewnętrzny cii, 
i wystawiania się na wrażenia przyjemne, a unikania wrażeń przy- 
krych. Ta więe okoliczność, równie jak pierwsza, to jest owa, że 
nie wszystkie istoty żyjące obdarzone są siłą © której mowa, dowo» 
dzi, iż nie jest ona ich siłątak powszechną, jak siła ruchu ezyli W ta- 
dność, ale tylko ogólną; ogólność zaś tę okazuje ona na sobie, jak 
się dopiero nadmieniło, w dwoj kim sposobie, to jest: raz przez to, że 
nadana jest tylko większej liczbie istot żyjących, mianowicie Żyjąt= 
kom, Zwierzętom i Ludziom; a drugi raz, że się objawia u niech w zu- 
pełności, tylko przez większą część ich życia, to jest od eliwili rozpo* 
częcia się używania przez nie wszystkich zmysłów, aż do chwili, 
w której zaczynają je tracić, i stawać się istotami obojętnemi na 
wrażenia zewnętrzne. 

268, Do ważnych własności siły, o której mowa, to jest Zm y- 
sło wości, należy jeszcze jej możność ustawania na pewien czas 
w jej czynności, i powracania znowu do niej, czyli jednem słowem 
jej przerywalność; która objawia się właśnie w istotach żyjących, 
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posiadających tę siłę, przez ieh en, odrętwiałość, nieczułość lab pa- 
raliż; czyli innemi mówiąc słowy, przez sposobność stawania się na 
pewien czas obojętnemi na wrażenia zewnętrzne, i żyjącemi wtedy 
samą tylko siłą żywotną roślinną, ntrzymującą w nich tra- 
wienie,krążenie krwi, oddychanie, rośnienie, i t. p. żywotne ezynno* 
ści; które są im spólne z istotami roślinnemi ezyli jednowładzowemii. 

Nietylko siła roślinna ezyli Władność, alei siła zwie- 
rzęca czyli Umysłowość, może się okazywać ezynną, podczas 
stanu spoczynkowego siły o której mowa: czego między innemi jest 
dowodem zwyczajne marzenie czyli senne myślenie; któreczęstokroć 
jest bardzo porządne, i nawet niekiedy połączone ze zdrowem sądem 
o rzeczach. A że odbywa się ono zwykle przy zupełnem uśpieniu 
zmysłów: bo podczas niego Zwierzęta i Ludzie, ani widzą, ani sły: 
szą, ani nawet wąchają, smaknją lub czują: przeto okazaje się ztąd 
wyraźnie, że władza myślenia czyli siła intellektualna, jest tak' od- 
dzielną potęgą od siły czucia, jak ona oddzielną jest potęgą od sity 
ruchu czyli oi Władności: albowiem są takie przypadki, że może 
człowiek lub inna istota żyjąca, nie tylko myślić bez czucia, co ma 
właśnie miejsce podczas wspomnianego dopiero marzenia; ale je- 
szcze czuć bez ruszania się, co się zdarza w ezasie letargu czyli tak 
zwanego przez nas lud załrzymania *); albo ruszać się bez czucia, 
co przypada np. w czasie przewracania się, wstawania i chodzenia 
we śnie, czyli w czasie tak zwanego somnambulizmu. 

270. Następną własnością siły czucia czyli Zmysłowości 


— 


*) Lud nasz wiejski, szczególniej zamieszkały nad granicą pruską i 
w samychże Starych Prusiech, jak np. koło Mławy, Janowa, Chorzel, 
Niborka i Wielbarka, dla tego letarg nazywa zatrzymaniem, albo 
zchwyceniem, że wedlug jego pojmowania, dusza ludzka, nadająca 
ruch naszema ciało, a zatem nie właściwa ludzka, tylko roślinna, 
może wyjść z człowieka, i być przez pewien czas zatrzymaną tam, 
gdzie się udała; a potem wrócić do swego siedliska, to jest do ciała 
i napowrót nadawać mu ruch; którego podczas letargu wykonywać 
nie było w stanie, chociaż zresztą mogło ono być przy zupelnem 
używaniu władzy czucia i myślenia, czyli Zmysłowości i Umy- 
słowości. 
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jest jej świadomość, czyli zdolność posiadania pewnego prześw iad- 
czenia o tem, co na nią za pośrednietwem organów zmysłowych dzia- 
ła; albo na co ona za pomocą nich wywiera swoje działanie. Wła- 
snością tą odróżnia się stanowezo siła czucia od siły ruchu, a zbli- 
ża się do siły zayśslenia: albowiem siła ruchu czyli Władność,cho- 
ciaż utrzymuje się w nas ciągle w stanie czynnym: czego jest dowo- 
dem ciągły ruch naszego żołądka, kiszek, serca i tętn czyli arteryj; i 
chociaż objawia niekiedy tę czynność w tak wysokim stopniu, że 
przenosi z miejsca na miejsce całe nasze ciało, co ma miejsce w cza 
sie pomienionego somnambulizmu: jednak wykonywa ona to w nas, tak 
jak w Roślinach, bez żadnego swego o tem co czyni przeświadczenia. 
A tymczasem siła czucia i myślenia, w każdym swoim czynie po- 
siada świadomość samej siebie, i świadomość niższych od siebie sil; 
a nawet ma nad niemi mniej lub więcej wyraźną władzę, i może 
niemi często powodować według swojej woli: eo dzieje się zwykle 
u Żyjątek, Zwierząt i Ludzi; u których tylko w czasie snu i nieprzy- 
tomności, porusza się ciało samą siłą ruchu czyli Władnością;a 
w innych razach ruch ten odbywa się, mianowicie eo do części ze» 
wnętrznych ciała, jak np. co do nóg, rąk, skrzydeł i głowy, w sku- 
tku pobadzania tejże siły ruchu przez silę czucia, jak to wlaśnie ma 
miejsce u Żyjątek; albo nawet i przez siłe myślenia, jak to dzieje 
się u Zwierząt i Ludzi. U tych ostatnich istot, jako obdarzonych je- 
szcze czwartą siłą żywotną, to jest siłą zaiłowania czyli moralną, 
siła ruchu czyli machinalna, skłaniana bywa jeszcze niekiedy do wła- 
ściwej jej działalności, i przez tęż siłę moralną: co ma miejsce np. 
wtenczas, kiedy zdejmujemy kamień z drogi, aby się nie stawał przy- 
czyną cierpień i szkód dla naszych spółbliźnich i spółstworzeń, ì kie- 
dy go kładziemy np. na przejściu przez wodę, aby był tamużyteczny 
dla tychże spółbliźnich i spółstworzeń, i aby przez to pełnił swoje 
przeznaczenie, na jakie jest od Boga stworzony, 

271. Osmą i ostatnią, znaną nam własnością siły czucia czyli 
Zmysłowo ści, jest jej zdolność usposabiania istot, które ją posia- 
dają, donadawania materji, zwłaszcza zewnątrz tychże istot będącej, 
pewnych kształtów; jakich przykład wskazują między innemi komór- 
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ki pszczół, gniazda os, domki termitów i siatki pająków. Zdolność 
ta, którą nazywają nataraliści instynktem rzemieślniczym, aktó- 
rą my imianujemy, tak jak odpowiednią jej zdolność siły ruchu, 
kształtliwością (261): ponieważ usposabia do wydawania foremnych 
czyli prawidłowych kształtów, nawet te istoty, które żadnego za- 
pewne nie mają wyobrażenia o prawidłowości (i to, jak w obecnym 
razie, o prawidłości ściśle matematycznej, której przykład wskazuje 
nam regularność wspomnianych dopiero komórek pszezołowych, 
i która może być udziałem tylko bardzo rozwiniętej władzy myślenia, 
jaką się my chlubimy, np. po przejścia kursu geometrji): przeto jeżeli 
zdolność ową okazują na sobie istoty nieudarowane takową władzą 
myślenia i rozamowania, muszą ją objawiać nie same z siebie, ale 
tak jak siła ruchu (będąca, jak wiadomo siłą bez czucia i wiedzy), 
w skutku ulegania kierankowi jakiejś wyższej, myślącej i rozumują- 
cej potęgi; która nie będąe naszą potęgą: bo, jak nam wiadomo, nie 
wpływamy wcale na to,-eo pszezoły i inne podobne iin istoty robią, 
musi być potęgą Istoty kierującej wszystkiemi sprawami świata, to 
jest Istoty najwyższej, zwanej Bóstwem; które często kieruje, nawet 
naszemi, nibytorozamnemi i do rozumnych celów zmierzającemi spra- 
wami, a w istocie do daleko ważniejszych: bo nie do naszego szcze- 
gólnego, ale najezęściej do powszechnego ściągających się dobra; 
którego poprzednio, ani wystawić sobie w naszym ograniczonym i 
krótko widzącym umyśle, nie byliśmy w stanie. 


C. o UMYSŁOWOŚCI. 


272. Umysłowość, zwana inaczej siłą inyślenia, pojmowania, 
intellektualną, uzdatniającą, albo inaczej siłą mózgową, czyli duszą 
zwierzęcą: jest to taka siła żywotna, która ma za narzędzie mózg i 
móżdżek, czyli tak nazwane przez nas Pojętniki albo Myślniki 
(232), i która nadaje przez nie istotom żyjącym, mianowicie Zwie- 
rzętom właściwym i Ludziom, zdolność zastanawiania się nad rze- 
czami obecnemi i nieobeenemi, czyli zdolność rozmyślania o nich, i 
dociekania w nich nawet tego, co jest ukryte w nich przed zmysłami. 
Oprócz tego, Umysłowość usposabia jeszcze istoty, którym jestnadana, 
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do porozumiewania się z sobą, i do pojmowania wzajemnego, po sto- 
sownychpowierzehownych znakach, lub po głosie, swoich myśli, uczuć 
i potrzeb; a obok tego do przejmowania tego, eo im inne istoty z sie- 
bie wskazują, lub czego ich nauczają; alboli też tego, eo im własne 
doświadczenie ezynić ciągle każe, i eo uznają w swoim rozmyśle 
za pożyteczne dla siebie, lab dla istot sobie powinowatych. Władza 
ta usposabiająe istoty, którym jest nadana do rozumienia głosów i 
skinień innych podobnych im istot, i do nauczenia się tego, co czę» 
sto od nich słyszą, lap co-u nich widzą: usposabia je tym samem do 
spamiętania i rozumienia nadanych sobie nazwisk. Co się sprawdza 
powszechnie na psach, a w niektórych miejscach, jak np. u nasw po- 
ładniowych okolicach, na wołach i na innem bydle. Zwierzęta ro- 
boeze, jako to woły i konie, nauczają się jeszcze rozumieć głosy iski- 
pienia ladzkie, wskazujące im kierunek, w jakim mają postępować, 
alboli też pośpiech i przestanek w pracy, którą pod kierunkiem czło- 
wieka wykonywają. Ta okoliczność, równie jak wszystkie poprzednie, 
czyni dlanas istotyz wierzęce daleko pożyteczniejszemi wżyciuna- 
szem praktycznem, aniżeli są istoty żyjątkow e; które, jak to uwa- 
żać możemy z raków, pająków, pijawek i pszczół, mimo własną 
zdolność do wykonywania pewnych czynności, niczego się od nas i 
same od siebie nauczyć nie mogą; a zatem tylko to muszą, zawsze 
wykonywać, co umieją ze swojej natury, i do czego je usposabia 
nadany im instynkt czyli zmyślność rzemieślnicza (271). 

273. Z tego wszystkiego, co się dotąd o Umysłowości po- 
wiedziało, okazuje się, iż jest ona takim rodzajem uzdolnienia 
(239); przez którego posiadanie, mogą się usposabiać istoty do wy- 
- konywania coraz innych, i z coraz inną umiejętnością wykonywają 
cych się działań: czyli jelnem słowem uzdalnżać się; a zatem jest 
ona podobnie, jak dwie poprzedzające władze, władzą doskonalą- 
cą, i tylko tem różniącą się od tychże władz, to jest właśnie od 
Władności i Zmysłowości, że one są doskonalącemi pod wzglę- 
dem fizycznym i estetycznym (266): zkąd też pierwsza z nich na- 
zwana została przez nas siłą żywotną ukrzepiającą,a drugą uprzy- 
jemniającą; Umysłowość zaś okazuje się byćzwładzą, sposobiącą 
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istoty, którym jest nadana, do wykonywania, jak się dopiero powie- 
działo coraz innyehi zinną umiejętnością wykonywającyel się działań, 
i z tego W śnie powodu mianujemy ją siłą żywotną uzdatniającą. 

_ 274. Własność ta uzdatniająca, czyli intelektualnie doskonalą: 
ca, siły o której mowa, objawia się nawet na tak nizko uzdolnionych 
istotach zwierzęcych, jakiemi są ryby: albowiem i one z wiekiem i 
z postępem ichdoświadczenia, stają się coraz ostrożniejszemi i umie» 
jętniejszemi, w unikaniu grożących im niebezpieczeństw, jak np. 
w chronieniu się ludzi i innych nieprzyjaciół, ezychających na ich 
zgubę; a obok tego coraz więcej okazują się pojętuiejszemi w rozu- 
mienia słyszanychczęsto głosów, jak np. głosu dzwonka, zwołujące= 
go je do żeru: czego wszystkiego ani śladu nie okazują na sobie twory 
bezmózgowe, niepojętne czyli Żyjątka. Co się tycze Zwierząt dosko- 
nalszych, jakiemi są gady, ptaki, i zwierzęta ssące czyli ezworono- 
gi, te jeszcze w wyższym stopniu okazują na sobie władzę, o której 
mowa: albowiempierwsze z nich, to jest gady, są zdolne do naucze- 
nia się;, nawet tak (radnych sztuk, do jakich należy «np. owo przy- 
toczone wyżej przez nas tańczenie do taktu: czego dowodem są węże 
indyjskie zwane okularnikami; drugie to jest ptaki okazują; takową 
zdolność do nauczenia się wykonywania na mniejszych liczbach, tła- 
twiejszych działań ary tmety eznych, jak np. dodawania i odejmowania: 
czego wskazują na sobie dowód, nawet tak drobne ptaszyny,7jakiemi 
są kanarki; trzecie zaś z owych istot, to jest zwierzęta ssące, obja- 
wiają na sobie pomienioną zdolność, np. do nauczenia się układania 
ruchomych głosek abecadła, nawet w kilkozgłoskowe wyrazy, czy- 
limówiąe pó prostu do nauczenia się pisania: co okazane było dotąd, 
szezególniej na psach z rassy pudłów, jako na zwierzętach najpo» 
jętniejszych, i na co patrzyliśmy sami, unas w Warszawie r. 1829 
w miesiącu Maju, w obecności wielu innych osób, z niewypowie- 
dzianem naszem i ich zadziwieniem. 

275. Przytoczonetu przykłady dowodzą, iż Umysłowo ść jest 
zupełnie różuą władzą od Zmysłowości, o której niedawno była 
mowa: albowiem ta ostatnia władza usposabia twory, którym jest 
nadana (i to usposobia je tylko wtenczas, kiedy się objawia u nich 
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w wyższym stopniu swojej działalności, to jest w stopnia Z myśl: 
ności), do wykonywania ciągle jednych, i z jedną nmiejętnością 
odbywających się działań; a tymczasem Umysłowość i owapołączo- . 
na z nią pojętność, usposabia istoty którym jest właściwa, do speł- 
niania czynów coraz nowych, i nowej wymagającyeh zdatności, 

276. Oprócz pojęlności, zuamionuje się jeszcze władza, októ- 
rej mowa, to jest Umysłowość, podobną własnością, jaką położyli- 
śmy na dragiem miejscu, zastanawiając się nad poprzedniemi wła- 
dzami, to jest różnostopniowością: albowiem objawia się ona 
najprzód w stanie spoczynkowym czyli uśpionym: czego jest 
dowodem nasz zupełny, czyli wolny od marzeń: sen; w którym, jak 
wiadomo nie tylko nie czujemy nic, eo się z nami i na około nas 
dzieje, ale i nie myślimy o niczem; a zatem w którym nie używa- 
my, zarazem Zimysłowości i Umysłowości. Powtóre władza ta 
ostatnia okazywać się może w stanie napółczynnym, co sta: 
nowi właśnie zwyczajne nasze i zwierzęce marzenie oraz my 
ślenie; z których ostatnie odbywa się w nas i w Zwierzętach na wi- 
dok rzeczy i zdarzeń dla nas i dla nich obeenych, to jest podpa- 
dających pod nasze i ich zmysły, i nie obudzających w nas oraz 
w nich żadnego głębszego nad sobą zastanawiania się, czyli ro- 
zumowania i dociekania. Potrzecie nareszcie władza owa, to jest 
Umysłowość objawiać się może i objawia rzeczywiście w istotach, 
którym jest nadana, w stanie zupełnie czynnym, czegoskutkiem 
jest nasze i zwierzęce przemyśliwanie, czyli myślenie o rzeczach i 
zdarzeniach, o znaczną przestrzeń czasu lub miejsca od nas lub od 
Zwierząt oddalonych; a zatem nie podpadających zgoła pod nasze 
i ich zmysły, i dopiero później mogących się nam lub im uobeenić, 
czyli stać się same przez się, lub w swoich skutkach, zmysłowo 
przytomnemi i świadomemi. 

277. Takiej wyższej działalności władzy o której mowa, to jest 
Umysłowości, przedstawiają nam dowód nietylko wszyscy Ludzie 
przemyślni i przemysłowi, zwłaszcza ci, którzy tylko dla siebie i 
z krzywdą dobra powszechnego działają; ale i wszystkie w ogóle wła- 
ściwe Zwierzęta, jak np. przemyślne karpie, chytre węże, podstępne 
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kruki, przebiegłe lisy i zdradzieekie wilki. Z których pierwsze, to jest 
karpie, zwłaszeza dorosłe i mające już wiele doświadczenia, okazują 
się,np. w tem przemyślnemi, że przeskakują przez sieć, w czasie oil- 
bywającego się na nie połowu, lub kładą się na bok pod nią, aby nie 
mogły byćnią zajęte, i zagarniętedo matui. Drugie, to jest węże iżmi- 
je, dowodzą nasobie swej chytrości, przez ostróżność, z jaką unikają 
śmierci, i przezskrytość, oraz udaną obojętność, jaką okazują zwykle, 
przed zadaniem Śiniertelnego ciosu istocie, którą zamierzają zabić swy!n 
jadem. Trzecie z pomienionych tworów, to jest podstępne kruki,oka- 
zują na sobe takową podstępność przez zwyczajne okrążanie tego 
przediniotu, który cheą skraść w obetności przytomnych osób, i przez 
podobnueż okrążanie miejsca, w którem chcą tenże przedmiot scho- 
wać. A czwarte nareszcie i piąte z owych tworów, to jest przebie- 
głe lisy i zdradzieckie wilki, objawiają swoję przebiegłość i zdra- 
dziedzkość, np. przez porozumiewanie się w swoich zamiarach, ma- 
jących na celu złowienie tradno dającej się podejść zdobyczy. 

Takiego porożumiewania się wskazują na sobie pierwsze z wy- 
mienionych tu zwierząt, to jest lisy: udając się np. we dwóch lub 
w kilku na połów gęsi, paszonych na błoniu, położonem między zbo- 
żem i zaroślami, i rozpoczynając własnie swoją łowiecką sztukę, 
w taki sposób: że jeden z nich udaje się w krzaki, i ztamtąd skrada 
się powoli, ale nie bardzo skrycie do gęsi, aby go łatwo mogły do- 
strzedz pasące je dlzieci, i pobiedz za nim uciekającym w zarośle; 
a drugi zaczajony z przeciwnej strony w zbożu, czyni już nie udany, 
ale prawdziwy napad na stado, i ze złowioną zdobyczą ucieka tam, 
zkąd przybył, to jest w zboże, dla podzielenia się później nią ze spól- 
nikiem swojej, mądrze pomyślanej, i najczęściej dobrze wykonanej 
wyprawy.— Co do wilków, te także często zmawiają się podobuym 
sposobem, wyprawiające się np. w porze zimowej na psa śpiącego 
w budzieprzy gumnach; z której to budy trudno jest go, bez zręcznie 
ułożonego fortelu wywabić. W tym więc zamiarze jeden z dwóch 
wilków, będących z sobą w porozumieniu, zbliża się do budy i mi- 
ja ją powoli, niby nie uważając jej weale, ale jednak tak koło 
niej postępując, ażeby go z niej pies mógł poczuć lub postrzedz, i na 
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niego zaszezekać: cogdy nastąpi, wilk to czyniący udajenagłą uciecz- 
kę, i wywabia tym sposobem, zmyślonem swojem przelęknieniem 
psa z budy, aby go drugi wilk, z tyła na niego zasadzony, mógł na- 
paść z nienacka i uczynić go ofiarą jego nieostróżności *). 

278. Te it. p. przykłady dowodzą wyraźnie, że Zwierzęta nie 
tylko myślą, ale nawet przemyśliwają; a zatem, że posiadają wła- 
dzę, o której mowa, t. j. Umysłowość, niemal w tak wysokim sto- 
pnia rozwiniętą, jak jest u najprzemyślniejszych nawet Ludzi. A je- 
żeli okazuje się ona u tychże Zwierząt, w tem niższą, jak u Lus 
dzi, że może nie ma świadomości sama o sobie: bo wątpić o tem na- 
leży, aby Zwierzęta mogły, tak jak Ludzie myślić o tem że myślą, ijak 
myślą: to przecie jest ona zawsze władzą myślenia, a przeto wła- 
snością spólną, nam ze Zwierzętami; którą dla tego samego nie m0- 
żna uważać za własność naszej prawdziwej nieśmiertelnej duszy ludz- 
kiej, mocą której uznajemy Boga i swoję nieśmiertelność, i mocą 
której poświęcamy się dla Jego chwały, i dła dobra powszechnego: 
że właśnie za pomocą władzy myślenia przyszli ludzie, zwani myśli- 
cielami do zaprzeczenia swojej nieśmiertelności i bytności czuwającej 
nad światem Opatrzności. Okoliczność ta dowodzi nie tylko tego, że 
władza samego myślenia nie jest własnością maszej nieśmiertelnej i 
przez nieśmiertelne tylko czyny mogącej się objawiać duszy; ale je- 
szcze i tego, że ta dusza musi dotądzostawać w stanie spoczynko- 
wym czyli uSpionym w samychże myślicielach; skoro nie jest im wcale 
znana, i przez żaden odpowiedni jej naturze czyn; aletylko przez samo 
myślenie czyli działanie duszy zwierzęcej, pojmowana przez nich, a 
raczej zaprzeczana, Co w istocie nie stosuje się do duszy ludzkiej, bo 
tej na sobieani śladu zwykle nie okazują, ale do wspomnianej dopiero 
duszy zwierzęcej; która przez to samo musi być śmiertelną, że zaprze- 


*) O podobnem zdarzeniu, zaszłem między wilkami a psem, miałem 
sposobność słyszyć r. 1847 opowiadanie, poparte niewątpliwemi 
dowodami, przez światlego Proboszcza parafji Mińskiej, w powiecie 
Stanisławowskim; a o powyższem zajściu między lisami, gęsiami, 
i pasącemi je dziećmi, powziąłem wiadomość r, 1S32 z ust jednego 
starego wieśniaka, w powiecie Zamojskim. 
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cza stanówezo swojej nieśmiertelności, i nie może jej poprzeć ża- 
diyin nieśmiertelnym, to jest dobra powszechnego tyczącym się czy- 
nem; ale tylko bada ją samem myśleniem, które i zwierzętom, jak się 
dopiero okazało jest właściwe, i żadnej cechy nieśraiertelności na so- 
bie nie nosi '*). 

279. Po okazaniu dwóch pierwszych głównych własności siły 
myślenia, to jest jej pojętności iróżno-stopniowości; wypada nam 
teraz okazać własność jej trzecią, to jestróżno-przyczynowość; któ- 
rą się tak, jak dwie poprzednie siły, to jest jak siła ruchu i czucia 
znamionuje. Najpierwszą i najpospolitszą przyczyną, która pobudza 
do działalności siłę myślenia czyli intellektualną, są rzeczy składają: 
ce świat zewnętrzny, jako to: słońce, ywiazdy, księżyc, powietrze, 
woda, kamienie, rośliny, zwierzęta, ludzie, światło, ciepło, elektrycz- 
nośći wszystkie siły, pobudzające do rucha i życia, też rzeczy zewnę- 
trzne: co wszystko jest nam dostatecznie wiadome, a zatem nie po- 
trzebujemy się nad tem żastanawiać. 

Drugą przyczyną skłaniającą siłę myślenia do wspomnianej 
działalności, są inne siły żywotne: czego mamy codzienny dowód na 
samych sobie, obudzając w sobie różne myśli, w skutku odbywania 
różnych ruchów mechanicznych, i wykonywania różnych robót: co. 
się uskutecznia za pomocą siły rachu czyli Władności; która jest 
najniższą naszą, i spólną nam nawet z Roślinami siłą żywotną. Siła 
czucia czyli Zmysłowość, uważana wraz ze Zmyślnością czyli in- 
stynktem, jest także zdolną pobudzać do właściwej działalności siłę 
naszę myślenia czyli Umysłowość: albowiem rodzą się najczęściej 


**) Zwierzęta mogą wprawdzie spełniać niekiedy czyny podobne do 
nieśmiertelnych: czego dowodzi np. poświęcanie się psów dla swo- 
ich panów, i narażanie się świń na niebezpieczeństwa w obronie 
swego rodu; ale czyny te, jako nie tyczące się dobra powszechnego, 
tylko szczególnego; a zalem jako nie podobne do tych, które spel- 
nia odwiecznie dobroczynna Opatrzność dla dobra naszego i wszy- 
stkich naszych spółstworzeń, nie mogą się nazywać czynami nie- 
śmiertelnemi, to jest nieśmiertelne, czyli wieczne i powszechne do- 
bro na celu mającemi. 
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w nas różne myśli w skutku tego, eo wewnątrz siebie przyjemnego 
lub przykrego czujemy; a co wyraźnie jest wypadkiem bezpośrednie- 
go działania siły naszej sensualuej, którą mamy spólną z Żyjątka- 
mi, na siłęintellektnalną, będącą udziałem naszym i zwierzęcym. Co 
do siły moralnej czyli właściwej duszy ludzkiej, to jest tej, która 
skłania nas do spełnienia czynów tyczących się dobra powszeelinego 
i wiecznego, a której, jak się rzekło nie postrzegamy ani śladu w two: 
rach zwierzęcych: ta, jako będąca siłą wyższą od siły intellektu- 
alnej, czyli duszy zwierzęcej, a tem bardziej od sensualnej i ma- 
chinalnej, ezyli duszy żyjątkowej i roślinnej: jeszcze potężniej, jak 
one (jeżelitylko nie jest w nas uśpiona), może skłaniać, tęż siłę intel- 
lektnalną, do właściwej jej działalności, to jest do myślenia, i to nie 
do lada jakiego myślenia, ale do pożytecznego i dobrapowszechnemu 
ołpowiedniego; o którem Zwierzęta nie mają żadnego pojęcia, a tem 
samem nie mogą poświęcać się dla niego. 

Trzecią przyczyną pobadzającą siłę myślenia do właściwej jej 
działalności, jest własne jej ku temu usposobienie: albowiem trafia 
się często, że myśli nasze rodzą w nas inne myśli, a te inne mogą być 
myślami o samemże myśleniu, i o tem co w nas myśli; a zatem mogą 
mieć źrodło w samymże umyśle. Zkąil się okazuje wyrażpie, i czego 
też najmocniej dowodzą zwolennicy. Filozofji idealnej, że władza my- 
Ślenia jest tak, jak okazaliśmy tę rzecz na dwóch władzach poprzedza- 
jących, potęgą samodzielną, inawet samodzielność tę w daleko wyż- 
szym, jak one stopniu objawiającą; gdyż według dowodzenia tychże 
zwolenników Filozofji idealnej, może ona ze wszystkiego, co istnieje, 
utworzyć jeden tylko świat, to jest świat myśli czyli idei; zatem za- 
mienić wszystkie rzeczy materjalne i niematerjalne w siebie samę; 
a w końcu uznać się za istotę bez substaneji czyli bez bytu, i spro- 
wadzić tym sposobem wszystko wraz z sobą do nicości; ale przecież 
do takiej nicości, która z siebie wszystko napowrót wyprowadzić i 
stworzyć jest zdolną...!?!.. 

280. Ta własność czezego i bezcelowego idealizowania, czyli 
myślenia przez się, siły o której mowa, to jest Umysłowości, 
jakkolwiek zdawać się może w przeświadczeniu naszej miłującej, i 
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wszystko do dobra powszechnego odnoszącej Duszy, mało znaczącą: 
jednak nie można jej uznawać za własność bez żadnego znaczenia: 
albowiem dowodzi ona takiej, a nawet potężniejszej samodzielności 
naszego Umysłu, jak jest samodzielność siły czucia i ruchu; którą- 
śmy wyżej uważali, i o której rzeczywistości mieliśmy sposobność 
zapewnić się, nietylko na istotach bezamysłowych, czyli czujących 
i raszających się bez myślenia, jakiemi są Żyjątka i Rośliny; alei * 
na takich, które obdarzone są umysłem, to jest na Zwierzętach i Lu= 
dziach: albowiem ite istoty mogą często ruszać się i czać bez my- 
ślenia, czyli bez używania tegoż umysłu: eo ma szczególniej miejsce 
podczas ich chodzenia we śnie i jasnowidzenia, czyli podczas wyko- 
nywania się ich czynności żywotnej, zwanej przenoszeniem się 
z miejsca na miejsce i przeczuwaniem, Stan tensamodzielnej dzia- 
łalności siły rucha i czucia, czyli Władności i Zmysłowości, 
jest podobnym niezawisłym ich stanem, jak myślenie o myśleniu, i 
jak uważa się w ogólności myślenie wyższe czyli przemyśliwanie, 
względem siły żywotnej o którejteraz mowa, to jest względem U m y: 
słowości. 

281. Czwarta główna własność tej ostatniej siły żywotnej, to 
jest Umysłowości, jest jej zmienność, i idąca za nią sposobność 
ilo doskonalenia się, czyli jednem słowem doskonałność. Wlasność 
ta nie potrzebuje z naszej strony wielkich dowodów, albowiem ka- 
żdemu jest wiadomo, że rodzimy się istotami zupełnie niemyślącemi; 
a potem, skoro się obudzi w nas zdolność myślenia, i skoro będziemy 
ją zajmowali stosownemi ćwiczeniami, możemy się nsposobić nawet 
do wymyśliwania czyli wynajdowania nieznanych dotąd rzeczy; albo 
też do takiego myślenia o rzeczach znanych, jakie jeszcze dotąd ni- 
komu nie przyszło do głowy, i jakie zwykle nie podoba się dotych- 
czasowym myślicielom; a nawet ściąga często ich prześladowanie i 
nienawiść na tych ludzi, którzy się w tej mierze odznaczyli, iktórzy też 
powinni mieć na takowe złe, ten skuteczny, przez sam rozsądek, wska- 
zywany im środek, ażeby swoich myśli nie narzucali nikomu, a szcze- 
gólniej nie objawiali ich ludziom uprzedzonym o swoich dotychczaso- 
wych wyobrażeniach, tudzież zazdrośnym, i nieżyczliwym dobru po- 
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wszechnemu. Które to dobro, jak nas naucza doświadczenie wieków, 
zawsze odnosi korzyść z nowych, choćby najmniej znaczących, i na: 
wet niedorzecznych, aby tylko nie szkodzących jemu wyraźnie po- 
mysłów: albowiem pomysły te mogą pobudzić innych ludzi do poży- 
tecznego myślenia, i wywołać inne, daleko ważniejsze pomysły; o któ. 
rych ważności nikt już nie będzie mógł powątpiewać, i które każdy 
przyjaciel dobrego, czyli każdy mający w sobie nieuśpioną prawdzi: 
wą duszę ludzką, będzie się starał, nietylko dla siebie przyswoić, ale 
jeszcze pracować będzie nad ich upowszechnieniem, i nad obznajmie- 
niem z niemi innych swoich spółbliźnich. 

282. Zmienność o której mowa siły myślenia, jakjestpożyte- 
czną jej własnością, kiedy wychodzi na jej pożytek, to jest na jej 
wzmocnienie i udoskonalenie: tak staje się szkodliwym dła niej przy- 
miotem, kiedy przybiera przeciwny kierunek, to jest kiedy przez nią, 
siła ta traci na swojej mocy i udoskonaleniu. Takowe przybieranie prze- 
ciwnego kieranku w mowie będącej siły, jest zwykle skutkiem po- 
dobnych przyczyn, z jakich wynika słabnienie i nikczemnienie niż- 
szych od niej sił żywotnych; a głównie ze zbytecznego jej wysilenia, 
i z braku potrzebnego dla niej ćwiczenia. W samej rzeczy, jak osła- 
biają się w nas np. siły fizyczne i zmysły, przez zbyteczne ich natę- 
żanie, i małe lub żadne zajmowanie ich stosownemi pracatni; tak po- 
dobnemuż ulegają osłabienia i nawet całkowitemu znikczemnienia, 
lub uśpieniu władze nasze umysłowe, jako. to: ciekawość, uwaga, 
pojętność, pamięć, rozum, rozsądek, wyobrażnia it. p. Ta więc 
wiadomość powinna być dla nas przestrogą, abyśmy nie dopuszczali 
nigdy do siebie, ani zbytku, ani niedostatku właściwego zajęcia dla 
żadnej z naszych sił żywotnych, i nie zezwalali na to, aby inne, po- 
wierzone naszej opiece istoty, cierpiały w tym względzie, z powodu 
takowego zbytku i niedostatku; który to zbytek i niedostatek, tak jak 
wszystkie ostateczności, jedno zwykle pociągają złe za sobą, to jest 
znikczemnienie i upadek tych jestestw, które dotykają. 

283. Po rozważeniu czterech pierwszych głównych własności, 
któremi się znamionuje siła myślenia czyli Umysłowość, i za któ- 
re uznaliśmy jej pojęlność, różnostopniowość, różnoprzyczynowość 
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i zmienność: wypada nam teraz powiedzieć słów kilka o jej piątej 
własności, to jest o tej, która jej nadaje własciwy zakres jej działal- 
ności w świecie żyjącym. Co do tej własności tyle nam tylko wie- 
dzieć potrzeba, iż siła ją posiadająca, nie jest nadana wszystkim 
istotom, a nawet nie jest udziałem tak wielkiej ich liczby, jak Zm y- 
słowo ść: albowiem władzę tę ostatnią posiadają i są nią ożywione 
zarazem Żyjątka, Zwierzęta i Ludzieg a Umysłowość otrzymały 
w podziale tylko same Zwierzęta i Ludzie, czyli tak zwane przez te- 
rażniejszych naturalistów zwierzęta kręgowe albo mózgowe. 
W rzeczy samej tylko same te istoty, do których jak wiadomo nale- 
żą: ryby, gady, ptaki, zwierzęta ssące, i ludzie, okazują na sobie 
mniej lub więcej wyraźne ślady rozmysła czyli władzy zastanawia- 
nia się i rozmyślania nad tem, eo czynią, i eo się na około nich dzie- 
je; a nawet nad tem, co same czynić mają, aby się zadosyć działo 
ich potrzebom: co właśnie uważaliśmy niedawno na karpiach, wę- 
żach, krukach, lisach i wilkach, i co sprawdzamy ciągle w najnie- 
wątpliwszy sposób na samych sobie. 

284. Władza ta zastanawiania się nad tem, co się z nami i na 
około nas dzieje, usposabią nas, równie jak niższe od nas twory, 
do tego: że umiemy wykonywać, nietylko te czynności, do których 
wykonywania z natury swojej jesteśmy usposobieni, to jest up. do 
chronienia się upadku, stojąe nad przepaścią, (co jest właśnie sku- 
tkiem działalności w nas siły ezucia, podniesionej do stopnia prze- 
czucia); ale i takie czynności, których sposób wykonywania wska* 
zała nam nauka, wprawa, przypadek lub kierowana rozumem obser- 
wacya i doświadczenie. Psy i iune podobne do nich Zwierzęta, okazują 
także na sobie tę zdolność, wykonywania wskazywanych im przez 
naturę i przez doświadczenie czynności: czego jest dowodem, 
co do czynności pierwszych, ich obawa i lękanie się, okazywane 
przez nie względem silniejszych od nich, chociaż nieznanych im do- 
tąd istot; a eo do czynności drugich, to jest wskazywanych im przez 
doświadezenie, dowodzi tego, np. ich chronienie się, aby nie były 
udeptane nogą przez człowieka lub przyskrzybnięte drzwiami. Co jak 
wiadomo, dopiero starsze, i licznemi przypadkami nauczone psy i inne 
domowe Zwierzęta okazywać na sobie zwykły; a co przeciwnie 
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objawiają na sobie np.inuehy i inne podobne im Żyjątka: albowiem 
te, od swego wylęgnienia się z jaja lub z pupki, tak są ostróżnemi 
w unikaniu grożących im niebezpieczeństw, jak sięokazują niemi przez 
całe swe życie. Ztąd mamy nowy dowód nieuczebności (indocibila- 
tas) tych ostatnich istot, ezyli dowód ich zdolności czysto instynkto- 
wych, a jak największej uczebności czyli pojętności (docilitas, capa- 
citas) istot pierwszych, to jest Zwierząt. 

285. Siła, o której mowa, to jest Umysłowość, i znamionu- 
jąca ją pojętność, nietylko z tego względu jest ograniczoną siłą ży- 
wotną, że jest nadana pewnej tylko liezbieistot, a szczególniej Zwie- 
rzętom i Ludziom; ale jeszcze i z tego, że się objawia w nich w pel- 
ni swojej działalności, to jest jako siła usposabiająca je zarazem do 
myślenia i przemyśliwania, tylko w pewnych epokach ich życia, 
a mianowicie w epoce ich dojrzałości i sędziwości. Co przeciwnie się 
dzieje z ich niższą siłą żywotną, to jest z siłą czucia czyli Zm y- 
sło wością; która właśnie objawia się w nich, a przynajmniej obja- 
wiać się może, w takowej pełni swej działalności, to jest jako siła 
czucia i przeczucia, w epoce ich młodzieńczej. Atćm bardziej spra- 
widza się to na sile najniższej, to jest na sile ruchu czyli Władno- 
ści; którą jak wiadomo, nie tylko inne istoty, ale nawet człowiek 
okazywać na sobie może, od chwili swego urodzenia się, a nawet od 
chwili swego, w łonie macierzyńskiem poczęcia się. 

Ta więc okoliczność wskazuje nam, iż siła ruchu, jest najpo- 
wszechniejszą siłą żywotną tworów obdarzonych życiem, bo jest im 
wszystkim nadaną, i we wszystkich objawia się epokach ich żywota. 
Gdy tymczasem siła czucia, a tem bardziej siła myślenia, dale: 
ko odstępuje od tej powszechności; a zatem za piątą jej własność 
musimy jej przyznać ogólność; którą ma ona spólną z siłą czucia, 
ale więcej ograniczoną, i dowodzącą: że skoro siła ta, to jest siła my- 
ślenia może być i nie być udziałem istot czujących, więc nie należy 
jej uważać za jedno z siłą czucia: bo inaczej wszystko €0 czuje, i 
ile razy czuje, powinnoby myślić i pojmować. A tymczasem inaczej się 
zupełnie ta rzecz okazuje w naturze: czego dowodem są twory tzu- 
jące niepojętne'ezyli jednem słowem Żyjątka, i twory wyższe od 
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nich, zostające w epoce żyjątkowej czyli młodzieńczej, i w przypad 
kach, w których powodują się samem tylko ezuciem, a nie zgoła 
umysłem, i nieodłączną od niego uwagą oraz rozumem. 

286. Ta ostatnia nasza wiadomość o Umysłowości czyli si 
le myślenia, że nawet takie istoty, które są nią obilarzone, mogą 
czasem zupełnie nie myślić, i nie zastanawiać nad tem, nad czem się 
inne podobne im istoty, i w podobnych jak one zostające okoliezno- 
ściach zastanawiają: naucza nas, że siła ta może doznawać przerw 
w swojej działalności; a zatem, że oprócz wskazanych dotąd pięciu 
jej własności, jakiemi są: pojętność, różnostopniowość, różnoprzy: 
czynowość, zmienność i ogólność: znamionować się oma jeszcze 
może własnaścią szóstą, to jest przerywalnością; która się okazu- 
je na niej, nietylko podczas naszego zapamiętania się, lub uniesienia 
się jaką namiętnością, będącą zwykle skutkiem wygorowanego w nas 
czucia, a chwilowego sparaliżowania umysłu i daszy; ale i podczas 
- właściwego głębokiego snu, kiedy objawia się w nas w stanieczyn= 
nym, tylko sama siła ruchu, i kiedy właśnie nadaje ona różne ruchy 
różnym ezęściom naszego ciała, jak np. żołądkowi, sereu, płueom, 
ustom i rękom; albo nawet niekiedy i całemu takowemu ciału: skuts 
kiem czego jest nasze przewracanie się, wstawanie i chodzenie we 
śnie, czyli tak zwany somnambulizm; podezas którego człowiek nie 
czuje zwykle nie i nie myśli; a zatem zostaje w stanie spoczynko- 
wyin co do władzy swojej czucia i myślenia, a w czyunym 
eo do władzy ruchu. Władza więc ta ostatnia, jako mogąca być 
czyiną wtenczas, kiedy dwie inne, zwane duszą żyjątkową i zwie- 
rzęcą, zostają w stanie spoczynkowym; i jako objawiająca się za- 
wsze bez uczestnictwa tychże władz w istotach roślinnych: cze+ 
go dowodzi między innemi przytoczone tyle razy za przykład ich 
kierowanie się korzonkiem ma dół i ku ziemi Żyzniejszej, a łody» 
żką w górę i ku światłu, tudzież ich wstawanie z ziemi, kiedy są 
przypadkiem na nią powalone: władza więe mówię ta ostatnia, to jest 
władza, którą nazwaliśmy duszą roślinną, jako będąca tej natury, 
że się może objawiać w tworach żyjących samodzielnie, i nawet bez 
żadnego spólnictwa z innemi sobie podobnemi władzami: jest'wyra: 
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żnie tak oddzielną od nich potęgą żywotną, jak one od siebie; ale je- 
dnak często działającą razem z niemi, jak właśnie działa ona zwykle 
razem z siłą czucia w Żyjątkaeli; z siłą ezucia i myślenia w Zwierzę: 
tach; a z siłą czucia, myślenia i miłowania w Ludziach, mających 
w sobie obudzone i rozwinięte wszystkie siły żywotne. 

287. Umysłowość, która zajmnje obecnie naszę uwagę, ró- 
żuisię od W ładności,nadktórą zastanawialiśmy się dawniej, tą wła- 
snością, że tylko w pewnych ezasach, jak np. w czasie zbytecznego 
uniesienia się jaką namiętnością tej istoty, której jest właściwa, al- 
bo w czasie prawdziwego jej snu, może się okazywać, tak jak Wła» 
dnosć, bezczynną czyli senang; a w innych razach okazaje się dzia- 
łającą, i świadomą sobie, czyli wiedzącą o tem eo czyni, i cosięznią 
dzieje. Takową świadomością, Umystłowość podobna jest do 
Zmysłowości, a nawet w wyższym stopniu ją na sobie objawia: 
albowiem jest ona w stanie wiedzieć, nie tylko © tem, cosama działa, 
ale i co działają wszystkie inne władze, począwszy od machinalnej ` 
aż do moralnej; a tymczasem 4mystowość może tylko czuć sama 
siebie, i dostrzegać to, co czyni Władność, czyli jakie wykonywa 
ruchy w ciele żyjącem; o których tylko samaż ta Władność niema 
i mieć nigdy nie może żadnego przeświadczenia, jako będąca siłą 
bezczuciową i bezwiedzową. 

238, Ostatnią, to jest ósmą własnością siły o której mowa, 
jest jej sposobność nadawania istotom, których jest udziałem, zdolno» 
ści kształcenia (oremnierzeczy zewnętrznych, czyli nadawania im znas 
„czenia Porzą dk ów (133):czego między innemi są dowodem gniazda 
kunsztowne ptasząt, nory przemyślne lisów, domki zadziwiające bo» 
brów, i i nasze wszystkie narzędzia, sprzęty, machiny oraz budowle. 
Zulolność ta istot obdarzonych władzą myślenia, że mogą w samej 
rzeczy nadawać materji nieksztaltnej postać foremuą, i nawet zmie- 
niać tężpostaćwedług potrzeby i okoliczności, jest zdolnością ich wła- 
sng: bo one same według woli i własnego rozmysłu, wyrabiają ró- 
żne, większą lub mniejszą regalarnością czyli prawidłowością zna- 
nionujące się rzeczy. Zatem zdolność ta dowodzi, że Umy sto- 
wosé, będąca jej Źródłem, jest to taka siła żywotna, która sama 
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sobą może kierować, przynajmniej w tworzeniu Porządków: cze: 
go, jak się o tem powiedziało w swojem miejscu, nie ekazywała 
Amysłowość czyli dusza żyjątkowa: albowiem chociaż mocą niej 
wykonywają Żyjątka tak zadziwiającej doskonałości Porządki, do 
jakich uależą up. siatki pajęcze, komórki pszezół, gniazda 0s,.i domki 
termitów: jednak według wszelkiego podobieństwa do prawdy, nie 
wykonywająone tych i-t: p. rzeczy, ze świadomością tego co czynią, 
i jak czynią; ale zapewne tak sobie w tej mierze postępują, jak Rosliny, 
wykonywające na sobie tyle i tak zadziwiającej doskonałości kształ- 
tów, jakieli przykład wskazują nam ich liście, kwiaty, owoce, nasio- 
na, skrzydełkanasienne, i wszystkietak zewnętrzne jak wewnętrzne na- 
rzędziaieh żywotne; które w istocie dziełem są ich siły żywotnej, zwa» 
nej Władnoscią czyli duszą rośliną, tak jak odpowiednie im na- 
rzędzia Żyjątek, Zwierząt i Ludzi. Ale ponieważ narzędzia te, mimo 
swoję niedościgłą doskonałość, i odpowiedniość swemu przeznacze- 
niu, wykonywapomieniona siła bez żadnej świadomości tego co czy- 
ni: przeto wszystka cokolwiek ona działa (wyjąwszy takie przypad- 
ki, w których działa wieporządnie, i w których skutki jej działania, 
objawiają się np. przez poczwarowate ksztalty), wie wykonywa tego 
przez siebie, ale w skutku ulegania jakiejś wyższej, nawet nad naszę 
Umysłowość i Duchowość Potęgi; którą nazywamy Istotą 
twórezą ezyli Bóstwem, a według słównictwa naturalistów Naturą 
albo Rodą. 

289. Z tego eo się tu powiedziało o sile myślenia, okazuje się, 
iż ma ona, tak jak dwie poprzednie siły, zdolność kształcenia materji 
ale zdolność ta rozciąga się u niej, tak jak u siły czucia, tylko do 
materji zewnętrznej, czyli nie wchodzącej w skład ciała tej istoty, 
która tęż zdolność, wraz z siłą będącą jej źródłem posiada. W rze- 
czy samej, zdolność takowa, stanowiąca osimą własność siły, o_któ- 
rej mowa, to jest Umysłowości, i mogąca się tak u niej, jak u 
sił poprzednich mzywać kszłał(liwoscią, czyli jak ją zwykle zowią 
plastycznością, nie rozciąga się bynajmniej do materji, którą przyj: 
mujemy w siebie na pożywienie, i którą po jej strawieniu zamieniamy 
w nasze ciało, lub w ciało wydawanego przez nas płodu: albowiem 
gdyby tak było, iobyśmy naszą myślą i wolą mogli wpływać na 
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kształt jednego lub drugiego z tych ciał. (o gdy tak ńie dzieje się i 
dziać nie może, więe pozostaje dla naszej siły myślenia, tak jak 
dla siły czuc ia, zajmować się kształceniem samych tylko rzeczy ze- 
wnętrznych, jak np. uprawianiem ziemi, sypatiem z niej grobel, obras 
bianiem kamieni, wyrabianiem narzędzi, stawianiem budowli i t. du. 
W czem wprawdzie nie wiele będziemy się różniliod mrówek, pszczół, 
os, terinitów, lisów i bobrów, czyli w ogólności od istot posiadają: 
cych władzę czucia, lab władzę czucia i myślenia. Ale jednak, jeże- 
li będziemy pamiętali na to, że opróez tych dwóch władz, spólnych 
nam z temi istotami, mamy jeszcze trzecią, to jest władzę m ito wa. 
nia dobra powszechnego czyli siłę moralną, będącą objawem pra- 
wdziwej naszej daszy ludzkiej; i jeżeli będziemy się starali utrzymy- 
wać zawsze siły tamte poil jej kierunkiem, i skłaniać je wraz z siłą 
najniższą, to jest z siłą eare liu; którą mamy spóluą z roślinami, do 
wyrabiania przedewszystkiem takich rzeczy, i do wypełniania: takich 
„czynów, które się ściągają zarazem do naszego i powszeclmego do- 
bra; a zatem które będą podobne do czynów Opatrzności, pracu- 
jącej ciągle dla tegoż dobra, i opatrującej wszystkie swoje, za- 
równo dobre jak wyrodne stworzenia; ale jeżeli mówię będziemy 
na to pamiętali, i tak postępowali, jalna nas przystoi, to. jest na nas, 
co sięuważamy,i uważać sprawiedliwiechcemy, wyższyminad wszy - 
stkie inne twory: będziemy dopiero mogli powiedzieć sobie, że nie 
działamy tak, jak działają pszezoły, mrówki, osy, termity, krety, li- 
sy i bobry. A zatem, że nie jesteśmy w czynie tem, za €o nas ilo- 
tąd poczytywali tak nazwani nataraliści, to jest Zwierzętami; ale pra- 
wdziwymi Ludźmi, ezyli przedstawicielami mądrej i dobroczynnej 
Opatrzności; której nasza dusza jest cząstką, a zatem do Niej powin- 
na być podobną, i zawsze taką ona będzie w istocie, jeżeli nie da 
brać nadsobą przewagi innym niższym od siebie pierwiastkom żywo- 
tnym, to jest pierwiastkowi myślącemu, czującemu i władnącemu; 
których, jako nieludzkich, głównem znamieniem jest samolubstwo, a 
zatem i skłonność do sprzeciwiania się pierwiastkowi miłującemu; 
który nazywamy inaczej siłą moraluą, prawdziwą duszą ludzką, al- 
bo jednem słowem Duchowością. 
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D. o DUCHOWOŚCI. 


290. Duchowość, stanowiąca czwarty pierwiastek żywotny, 
czyli czwarty rodzaj ogólnego uzdolnienża istot żyjących, a na- 
zywająca się, jak się dopiero powiedziało, siłą moralną, miłującą, 
uzaeniającą, albo prawdziwą duszą ludzką: jest to taka niewidzial- 
na, i żadnym zmysłem niedostrzegalna, a nawet dla samegó naszego 
umysłu niedostępna, i tylko sobie samej świadoma istota; która zdaje 
się nie mieć żadnego organu czyli żadnegonarzędzia żywotnego w na- 
szem ciele; ale działa na umysł, i za jego pośrednictwem skłania ca- 
łą naszę istotę do czynów godnych jej przeznaczenia, to jest mają- 
cych na celu dobro nasze własne i powszeclinez o którem żadna niż* 
sza od nas istota nie ma najmniejszego wyobrażenia, i dla tego nie 
może się tak, i z takich pobuslek jak my, poświęcać dla niego. 

291. Dobro nasze własne zasadza się na utrzymaniu, i na 
wszechistronnem, to jest zarazem fizycznem, estetycznem, intellekta- 
alnem i moralnem udosk onaleniu naszej istoty; dobro także po- 
wszechne, to jest dobro wszystkich, otaczających nas istot, ezyli 
wszystkich naszych spółtworzeń, nie może w czem innem polegać, 
tylko w takowem ich utrzymaniu iudoskonaleniu: albowiem 
jak nam o nie więcej nie idzie w naszem życiu, tylko o to, abyśmy: 
zachowywali nadany nam byt od Stwórcy, i sposobili swoję istotę do 
pożytecznych, pięknych, mądrych i zaenych, czyli jednem słowem 
doskonałych, a tem samem Doskonałości najwyższej podobających 
się czynów: tak zapewne i wszystkie nasze spółstworzenia nie mogą 
Odl nas doznawać większego dobrodziejstwa nad to, ażebyśmy się sta- 
rali, ie tylko jest w naszej mocy, o zachowanie nadanego im także 
przez Stwórcę bytu, io podniesienie ich sił żywotnych do takiego 
znaczenia, aby przez nie mogły one z jak największym własnym, na- 
szymi powszechnym pożytkiem, pełnić swoje przeznaczenie; do któ: 
rego jelnienia od tegoż Stwórcy są usposobione, i właściwemiku te- 
mu rodzajami uzdolnienia obdarzone. 

292. Oprócz utrzymywania i doskonalenia własnej na- 
szej istoty, i tych istot, które tego od nas potrzebować mogą, to jest, 
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oprócz starania się o dostarczanie sobie i im środków: najprzód ży- 
wiących, pobudzających, podpierających i ochraniających (165); 
a potem ukrzepiających, uprzyjemniających, uzdalniających i 
uzacniających (166); których nam dostarcza cały zbiór poznanych 
wyżej przez nas rzeczy martwych czyli potrzebnych: możemy je- 
szcze z naszym i ogólnym pożytkiem zajmować się zacho WyWa- 
niem i doskonaleniem samychże takowych rzeczy potrze» 
bnych, jak up. uprawianiem ziemi, osuszaniem bagien, poprawianiem 
łąk, urządzaniem lasów, zakładaniem ogrodów, sprzątaniem kamieni 
z pól i dróg, budowaniem z nich dróg, mostów i bruków, sypaniem 
grobel, kopaniem. kanałów, uspławianiem rzek, upowszechnianiem 
dróg żelaznych, wyrabianiem pożytecznych narzędzi, zaprowadzaniem 
ułatwiających pracę machin, stawianiem wygodnych i ozdobnych bu- 
dowli, wznoszeniem prawdziwej zasładze pomników i t. dą Co wszy- 
stko, jako mające na celu udoskonalenie ctaczających nas rzeczy, i 
to udoskonalenie, którego doprowadzenie do skutka nie przechodzi 
naszej, bądź osobistej, bądź połączonej możności, i granie naszej zwy: 
ezajnej działalności: może być najłatwiejszym środkiem naszego wła- 
snego Udoskonalenia, i udoskonalenia tych istot, które będą mia- 
ły czynny udział w tej pożytecznej i wielkiej naszego życia 
sprawie. 

293. Że ta sprawa, to jest sprawa uprawy ziemi i doskonalenia 
wszystkich innych otaczających nas rzeczy, jest pożyteczną, nie 
mamy otem żadnej wątpliwości: bo właśnie przez jej spełnianie utrzy - 
mujemy nasze życie i zaspakajamy wszystkie jego potrzeby; ale że 
jest ona wielką, imoże największą sprawą, jaką się tylko w tem 
życiu, z prawdziwą dla siebie chlubą: i zasługą zajmować możemy, 
o tem może nie każdy z nas jest przekonany. Lecz łatwo się o tem 
zapewni, i łatwo może przyjść do uznania tej prawdy za niewątpliwą, 
skoro pomni na to, że przez takową uprawę ziemi i przez takowe do- 
skonalenie wszystkich innych rzeczy, podwyższa się najprzód ich 
wartość, a często nawet przeprowadza się je ze stanu obmierzłego i 
szkodliwego do pięknego i użytecznego: jak tego jest przykładem osu- 
szanie odrażających i szkodliwych bagien, w celu zamienienia ich 
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na uśmiechające się i pożyteczne pastwiska oraz łąki; albo sprząta- 
- nie kamieni zawalających szkodliwie drogi i pola, w celu użycia ich 
do poprawiania tychże dróg, lub do stawiania wygodnych i pięknych 
budowli. —Powtóre przychodzimy do uznania owej prawdy ztąd, że 
przez takowe nprawianie ziemi i poprawianie wszystkich należą: 
cych do niej rzeczy, zapewniamy byt innym naszym spółbliżnim 
i spółstworzeniom, przez dostarczanie im środków utrzymania ich ży- 
cia i zaspokojenia wszystkich wrodzonych iin potrzeb. — Potrzecie za- 
pewniamy się o tej ważnej, a na nieszczęście mało dotąd znanej 
nam prawdzie, jeszcze i ztąd, że przez owo doskonalenie otaczających 
nas, i wszędzie nastręczających się nam rzeczy, dajemy z siebie przy- 
kład pożytecznego życia innym, podobnym nam i podobnemu zawo» 
dowi oddanym ludziom: przez eo ludzie ci, sami sobie i innym, zwła= 
szeza niecierpiąqcym próżnowania ludziom, stają się miłymi i jednają 
dla siebie ich przychylność, — Poczwarte przekonywamy sie o nie- 
wątpliwości w mowie będącej prawdy, jeszcze i z tego postrzeżenia, 
że zajmując się uprawianiem ziemi i ulepszaniem innych należących 
do niej rzeczy, a nie mogąc się w tem obejść bez pomocy innych lu- 
dzi, zatrudniamy ich przez to pożytecznie, i dajemy im zarobek, 
który ieli zabezpiecza od nędzy, i od idących za nią występków.— 
Popiąte zapewniamy się o tej wielkiej prawdzie, jeszcze i z owej 
przytoczonej dawniej przez nas uwagi, że przez doskonalenie rze- 
ezy zewnętrznych, doskonalimy samych siebie i wszystkie istoty, 
które przypuszezamy w tem do udziału; a przez to oboje, służymiy 
najlepiej Bogu, który jako będący Doskonałością najwyższą, najwię- 
cej miłuje doskonałość, i tyeh Ludzi, którzy do niej przywodzą rze» 
czy oraz samych siebie, i którzy czynią to z tej pobudki, że się przez 
to swemu Stwórcy i wszystkim prawdziwym jego czcicielom po- 
dobać mogą. — Poszóste nareszcie przekonywamy się o owej, mało 
znanej nam dotąd prawdzie, że uprawa ziemii poprawa wszystkich 
ołaczających nas rzeczy, jest najważniejszą naszego życia sprawą, 
jeszcze i z tego postrzeżenia, że tylko my Ludzie i z tak wzniosłej 
pobudki, jestesmy w stanie zajmować się spełnianiem tej sprawy, to 
jest z pobudki, że przez to stajemy się najwięcej miłymi Doskonało- 
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ści najwyższej i prawydziwym. Jej wyznawcom, i obok tego przy sła- 
gujemy się rzetelnie dobru powszechnemu; które rzeczywiście na tem 
zależy, ażeby doskonalić wszystkie rzeczy, czyli przeprowadzić je 
ze stanu szkodliwego i obojętnego do pożytecznego; a tem samen do- 
pomagać im w spełniania ieh przeznaczenia, i przez to usposabiać 
eoraz dalej siebie i inue podległe, oraz powinowate nam istoty do te- 
go, aby mogły same, wraz z nami spełniać, coraz dalej i coraz godniej 
swoje. włastie przeznaczenie. 

'294, O tej ostatniej prawdzie, to jest o prawdzie, że tylko my 
Ludziei z tak wzniosłych pobudek, możemy przeprowadzać rzeczy ze 
stanu obojętnego i szkodliwego do pożytecznego: przekonywamy się 
z bardzo wielu przykładów, anawetztak małego, o jakim wspominają 
dawni pisarze w życiu sławnegoa bajkopisarza greckiego Ezopa, to 
jest z przykładu, że on, a za nim i jego pan nazwiskiem Xantus, u któ- 
rega służył za niewolnika: tego tylko z więla ludzi idących ścieszką, 
i omijających leżący na nićj kamień, oraz złorzeczących mu, z przy» 
czyny częstego obrażania oh nóg swoich: uznał godnym imienia pra- 
wdziwego człowieka, a nawet tylka jego samega nazwał człowie« 
kiem, który ten kamień podjął że ścieszki, i odrzucił ua stronę. A je= 
szeze większe zepewne przyznałby mi był do człowieczeństwa prawn, 
gdyby: go był tenże człowiek, nie odrzucił na stronę; ale położył up. 
na przejścia przez wodę lub przez błoto; a zatem głyby go przepro- 
wadził ze stanu szkodliwego, nie də obojętnego, ale do po- 
żytecznego. 

Uznanie to człowieka zaczłowieka, za spełnienie takowego czy« 
nu, ansiało być bardźo sprawiedliwe i bardzo uzasadnione, skoro bę: 
dąc objawione przez niewolnika, znalazło dla siebie przyjęcie u jego 
pana, i skora my sami nie mamy nie przeciwko niemu dozarzucenia; 
chyba tylko to jedno, że nie zawsze wilzimy ludzi tak ezyniących, 
jak im ta, znana powszechnie przypowieść czynić radzi, i że sami 
nie zawsze według jej ducha postępujemy. Zarzut jednak ten nie jest 
ze wszystkiem usprawiedliwiony: albowiem najprzód nie wszyscy 
z czytających życie Ezopa zwrócili należycie swą uwagę na tę wa- 
żną, zawartą w niem przypowieść; a powtóre nie wszyscy może 
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u tem wiedzą, że tylko sam. człowiek, z ealego nieprzelieczonego zbioru. 
istot ziemskich, może się zdobyć na taki czyn, o jakim tu mowa, i 
sam spełuić go z tak szlachetnych pobudek, z jakich byłon spełniony. 

295. Ta możność spełniania dobrych i dobra powszechnego. 
tyczących się czynów, przez istoty należące do naszego rodu, jest 
właśnie skutkiem udarowania ich przez Doskonałość najwyższą, 
czwartą siłą żywotną, to jest siłą moralną, czyli Duehowością; 
mocą której, jeżeli nie jest ona w nas uśpiona, uznajemy najprzód i 
miłajemy tęż Doskonałość najwyższą; a potem staramy Się Ją godnie, 
to jest przez czyny doskonałe, czyli ściągające się do pomienionego 
dobra uznawać i miłować: w czem się mieści cała nasza wyższość 
nad innemi tworami, i w czem szukać możemy dla siebie usprawie= 
dliwienia wrodzonej naszej niechęci i wstrętu, jaki się w nas obu- 
dza, nawet w nas naturalistach, cośmy zwykli Ludzi liczyć do Zwie». 
rząt, kiedy nas kto naprawdę do nich zalicza i niemi mianuje, 

296, Z tego co się dotąd powiedziało o sile moralnej, okazuje 
się, iż majpierwszem jej znamieniem i najprzedniejszą jej własnością, 
którą się odróżnia ona od trzech sił poprzednich, to jest od siły ma- 
chinalnej, sensualnej i intelektualnej, jest zażłość dobra powszechne- 
go, oraz wypływająca z niej skłonność do poświęcania się wszystkie- 
mi naszemi siłami, i wszystkiemi w naszej mocy będącemi sposobąr 
mi dla niego. Miłość ta widzimy, iż jest zupełnie różną własnością 
ód pojęłności, którą się znamionuje władza nasza trzecia,to jest U my- 
słowość: albowiem mocą niej możemy przyjść tylko do powzięcia 
wyobrażenia pomienionego powszechnego dobra, i do przekonania się, 
że w niem, jako w całości mieszczą się wszystkie dobra szczególne, 
a zatem i nasze własne. A tymczasem mocą miłości skłaniamy się 
do poświęcania się dla tegoż dobra; a przeto nie samą tylko myślą i 
uczuciem, ale i czynem staramy się dowieść, że jesteśmy godnymi na- 
zwiska Ludzi; którem się może nieraz niesprawiedliwie szczycimy. 

297. Ta okoliczność, że częstotylko w mowie, uczuciu i myśli, 
nie zaś w uczynku jesteśmy Ludźmi, ma źródło w drugiej własności 
siły naszej moralnej, to jest w tej, że tak jak poprzednie siły, może 
się ona w nas objawiać w trojakim stanie, to jest najprzód w stanie 
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uśpionym ezyli spoczynkowym: čo ma miejsce nietylko wtenczas 
kiedy śpiemy, ale i wtedy kiedy się ruszamy, ezujemy i my ślimy, 
czyli używamy ezynnie wszystkich trzech niższych naszych sił ży- 
wolnych; lecz nie spełniamy żadnego czynu dobrego, i nawet nie 
uwielbiamy go, jeżeli jest przez kogo innego lub przez samą Opatrz- 
ność spełniamy. 

Powtóre siła, o której mowa może się objawiać w nas w sta- 
nie napółczynnym: eo ma właśnie miejsce wtenczas, kiedy uwicł- 
-biamy -dobre i do dobra powszechnego zmierzające czyny, speł- 
niańe, bądź przez innych ludzi, bądź przez samą Opatrzność czyli 
Doskonałość najwyższą; ale nie poczuwamy się do tego, ażebyśiny 
je sami, chociaż w najmniejszej rzeczy spelniali. 

Potrzecie nareszcie siła ta moralna objawiać się w nasimoże w sta- 
nie zupełnie czynnym, czyli zostawać w najwyższym stopniu swojej 
działalności; i to właśnie wtenczas ma miejsce, kiedy nietylko uwiel- 
biamy wszystko eo jest dobre i do dobra powszechnego zmierzające; 
ale jeszcze saini mamy w sobie tyle miłości tegoż lobra, że wszy- 
stko cokolwiek czynimy, staramy się czynić dla niego, a tem samem 
i dla własnego, które się, jako część w swojej całości w niem mie- 
Ści, i zawsze jest z niem Ściśle połączone. Takowespełuianie czynów 
pożytecznych, zarazem dla naszego i powszechnego dobra, czyli je: 
dnem słowem czynów doskonałych. do których należą wszystkie 
nasze sprawy, mające na celu udoskonalenie rzeczy i ludzi, czyli prze: 
prowadzenie ich ze stanu obojętnego i szkodliwego slo pożytecznego; 
a przez to samo ich przeznaczeniu, i godności ich Stwórcy odpowie- 
dniego: takowe mówię spełnianie czynów pożytecznych, i to ile 
być może wszechstronnie pożytecznych, to jest mających na celu: 
zarazem ulrzymanie i udoskonalenie naszego jestestwa i wszy- 
stkich innych jestestw, oraz rzeczy martwych; które tylko mo- 
gą być przez nas utrzymane i udoskonalone: nazywawy poświęce- 
niem; a uwielbianie takowych czynów spełnianyeli przez samego 
Stwórcę lub przez miłających Go ludzi, zowiemy święceniem; które 
jest takim stopniem działalności naszej prawdziwej duszy ludzkiej 
względem poświęcenia, jakim jest myslenie, czucie i ruszanie się 
w miejscu, względem przemyśliwania, przeczuwania i przenosze. 
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nia się z miejsca na mìejsee. Że zaś takowe przemyšlitwanie, rze- 
czuwanie i przenoszenie się; skutkiem którego jest np. naszemyślenie 
o myśleniu, nasze przepowiadanie odległych rzeczy, i nasze chodzenie 
we śnie, czyli nasz tak zwany idealizm, orakulizm i somnambu 
lizm: uważają się za najwyższy stopień działalności siły naszej in- 
tellektualnej, sensualnej i machinalnej: przeto za takiż sam najwyż- 
szy stopień działalności siły naszej moralnej uważać się powinno 
poświęcenie, czyli spełnianie owych czynów doskonałych, to jest 
mających na celu udoskonalenie rzeczy i ludzi; a ten samem uczy- 
nienie ieh miłemi Doskonałości najwyższej, i odpowiedniemi dobra 
powszechnemu, w którem, jak się rzekło, mieści się i nasze własne, 
jako część w swojej całości. 

298. To cośmy tu powiedzieli o prawdziwej naszej, to jesttyl: 
ko nam samym nadanej, i przez nas samych mogącej się objawiać 
duszy; którą nazywamy czwartą siłą żywotną, albo jednem słowem 
Duchowością, daje nam tylko poznać drugą jej własność, to jest 


różnosłopniowość, którąśmy zamierzyli poznać, po okazaniu wł- 


sności jej pierwszej nazwanej przez nas miłością. Teraz więc wy- 
pada nam zastanowić się nad własnością jej trzecią, to jest nad ró. 
żnoprzyczynowością; którą się ona tak odznacza, jak trzy poprze- 
dnie siły: albowiem tak jak one, może się okazywać czynną z wielu 
i bardzo różnorodnych przyczyn. 

299. Najpierwszą przyczyną, czyli najpierwszą okolicznością, 
mogącą pobudzać do działalności naszę duszę, czyli naszę siłę mo- 
ralną, jest przykład dobrych czynów, dokonywanych przez inne na: 
szę spółstworzenia, przez innych naszych spółbliźnich, lub przez sa- 
mą boską Opatrzność; które to czyny tém dzielniejszą stają się dla 
nas pobudką do ich naśladowania, im z dzielniejszej same pochodzą 
pobudki, a mianowicie z pobudki miłości dobra powszechnego; która 
zawsze przewodniczy czynom Opatrzności, jako Doskonałości naj- 
wyższej, i ezynom Ludzi kochających Ją prawdziwie; a niekiedy tyl- 
ko staje się przewodniczką czynów Ludzi pospolitych, to jest Ludzi 
z ndaną, niezapełną lub żadną religijnością; nigdy zaś nie może być 
bodźeem do podobnych czynów u Zwierząt, i u innych niższych od 
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nich tworów: albowiem te, jako nieobdarzone duszą właściwą, czy- 
li władzą miłowania Dobra najwyższego i powszeclmego, nie mogą 
też go nawet uznawać, a tém mniej poświęcać się dla niego, 

300. Drugą przyczyną mogącą pobudzać do działalności naszę 
siłę moralną, jest działalność niższych od niej sił, a nawet najniż- 
szej, zwanej siłą ruchu żywotnego czyli W ładnością: albowiem i 
ona, jeżeli nie będzie w nas uśpiona, ale zajęta wykonywaniem prac 
sobie właściwych, zwłaszeza pożytecznych; do których spełniania mo- 
że być przywiedziona przypadkiem lub skłoniona jaką okolicznością: 
jest czasem w stanie pobudzić do właściwej działalności naszę 
prawdziwą duszę, czyli stać się dla niej powodem do miłowania tego, 
czego wprzód, z przyczyny swego uśpienia i bezezynności niższych 
od niej sił nie miłowała. 

Siła czucia czyli Zmysłowość, zwłaszcza jeżeli jest w błogim 
stanie swojej działalności, jak to ma miejsce np. podezas słachania 
przez nas wzniosłej muzyki *), i podezas rozpatrywania się w za- 
chwycających widokach natury, albo w eudownych utworach sztu» 
ki: może także stać się środkiem pobudzającym do działania naszę 
siłę miłowania czyłi Duchowość, to jest skłaniać ją do uwielbiania 
wszystkiego, co jest dobre i do dobra powszechnego zmierzające; a 
nawet do spełniania czynów odpowiednich temuż dobru; a zatem nie 
tylko do święcenia, ale i do poświęcenia; które, jak nam jaż wiadomo, 
jest trzecim i najwyższym stopniem działalności siły naszej moralnej. 

Siła myślenia czyli Umysłowość, jeżeli także zostawać bę- 
dzie w błogim stanie swojej działalności, jak np. w stanie rozmyśla- 
nia o warunkach szezęścia naszego i powszeelnego, oraz o środkach 
czynienia zadosyć tymże warunkom, do jakich należy głównie: do- 
skonalenie rzeczy i ludzi, czyli przeprowadzenie ich ze stanu oboje- 
tnego i szkodliwego do pożytecznego: może podobnież stawać się 
okolicznością, pobudzającą naszę duszę do właściwej jej działalno- 
ści, to jest do uwielbiania, a nawet do spełniania czynów dobrych i 
dobru powszechnemu odpowiednich: zwłaszcza, że tylko sama po- 
mieniona Umysłowość, przez głębokie i porównawcze zastana- 


*) Gędźby. 


http://rcin.org.pl 


197 


wianie się nad rzeczami, może przyjść do powzięcia wyobrażenia ta- 
kowego powszechnego dobra; w którem się, jako części w swojej €a- 
łości, mieszczą wszystkie szczególne i ogólne dobra; a zatem które- 
mu czyniąc zadosyć, można tylko czynić prawdziwie dobrze, czyli 
bez własnej i czyjejkolwiek krzywdy. 

301. Trzecią główną przyczyną pobudzającą, albo zdolną po- 
budzać siłę naszę moralną czyli miłającą, do właściwej jej działal- 
ności: jest ona sama, jako samodzielna i przez się działająca istota: 
ezego jest między innemi dowodem ta okoliczność, że ile razy siła 
ta, obudzona zostanie z uśpienia przez wymienione dotąd okoliczno- 
ści, i pobudzona przez nie do takiego stopnia właściwej jej działalności, 
że przechodzi, ze stanu spoczynkowego do stanu napółczynnego, czy- 
li ze stanu obojętności do stanu uwielbienia, który nazwaliśmy ina- 
czej stanem święcenia (297): natenczas sama może łatwo podnieść 
się do stopnia działalności swojej najwyższej, to jest do stopnia po- 
święcenia; przez które rozumiemy poczuwanie się przez nią do speł- 
niania uwielbianych przez nią czynów, a potem rzeczywiste wykony- 
wanie onych. 

302. Do takowego wykonywania uwielbianych przez naszę du- 
szę dobrych czynów, czyli do takowego jej objawiania się w naj- 
wyższym stopniu jej działalności, może jeszcze skłaniać ją siła nad- 
przyrodzona, mianowicie siła wszechinocności i dobroci boskiej; któ- 
ra, jak nam już wiadomo, kierować może do swoich najwyższyelice- 
łów trzy siły nasze niższe, i podobne im siły innych istot żyjących: 
skutkiem ezego jest ich dobre, chociaż częstokroć nie z dobrych po- 
budek pochodzące działanie; a zatem siła owa wszechmoenośri i do- 
broci bożej może się tak dobroczyuną okazywać i względem siły na 
szej najwyższej czyli moralnej. Jakoż w samej rzeczy, zdarzają się 
często takie przypadki, że siła ta nie ma żadnej dla siebie, ani ze> 
wnątrz ani wewnątrz widocznej i naturalnej pobudki, któraby ją 
skłaniała do właściwych i odpowiednich jej naturze czynów; a jeże- 
li ją skłania, to tylko do czynów mających na celu dobro szczególne, 
jak np. dobro jednego człowieka, albo jednej rodziny, albo wreszcie 
jednego narodu; a tymczasem czyny te, stają się, choć w odległych 
swoich skutkach, zbawiennemi dla całego rodzajuładzkiego, albo na- 
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wet dla eałego zbior Istot żyjących; a tém samem są podobne do 
czynów czuwająeej nad wszystkiemi swojemi stworzeniami Opatrz- 
ności, czyli do czynów odnoszących się do dobra powszechnego. Za 
przykład takich naszych czynów, które w uczuciu naszem, mają tyl- 
ko na względzie dobro szczególne lub ogólne, a w skutkach swoich 
stają się pożytecznemi dla wspomnianego dopiero powszeclmego do- 
bra: możemy przytoczyć nawet owo sprzątnienie przez poczciwego 
człowieka kamienia z drogi, dokonane przez niego w tym celu, ażeby 
nie obrażali sobie o niego nóg inni ludzie: albowiem czyn ten, cho- 
ciaż spełniony był dla dobra samych tylko ludzi, jednak stał się on 
użytecznym i dla innych istot, mogących chodzić tąż drogą; a obok 
tego przyłożył się dn, pomnożenia ogólnego porządku; który jest 
duszą wszystkiego, i który panuje w całym świecie; a zatem powi- 
nien panować i we wszystkich jego częściach; zwłaszeza oddanych 
pod zarząd tak doskonałej istoty, za jaką się uważa, i jaką jest 
w istocie człowiek. ł 

Dragi przykład dowodzący owej prawdy, że czyny nasze są 
częstokroć większemi w skutkach swoich, aniżeli w pobudkach; a 
zatem, żenie należą się tyle nam, ile kierującej niemi, i sprawami ca- 
łego świata Opatrzności; przedstawia nam nasza, z dobrej, a często- 
kroć i ze złej, bo przymuszonej woli rodząca się w nas chęć do uwiel. 
biania czynów dobrych; która to chęć zdaje się nam być mało zna- 
czącą, bo z małych pochodzącą pobudek rzeczą, to jest np. z pobud- 
ki wyswiadezenia komuś przez takowe uwielbienie przyjemności, i 
uczynienia go przez to dla siebie przyjemnym i przychylnym; a tym- 
czasem w skutkach staje się ta chęć bardzo ważną rzeczą: bo przez 
takowe uwielbianie dobrych czynów, spełuianych przez innych ludzi, 
pobudzamy ich do dalszych i coraz chwalebniejszych w tej mierze 
usiłowań; aż nareszcie możemy ich, mimo naszę wolę i wiedzę przy- 
wieść do tego, że się nie będą oni już ograniczali na czynach dro- 
bnych i mało znaczących; ale będą poczawali się do coraz większych, 
to jest eoraz widoczniej do dobra powszechnego zamierzających, a 
tém samem na coraz większe z naszej strony, i ze strony wszystkich 
innych ludzi zasługujących uwielbienie. 

303. Ta więc nasza chęć, przez którą uwielbiamy dobre czyny 
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naszych bliźnich, chociaż ich nawet sami nie spełniamy, jest nader 
chwalebną i pożyteczną dla dobra powszechnego rzeczą: albowiem 
chociaż dowodzi ona niższego stopnia działalności naszej. duszy, to 
jest stopnia, który nazwaliśmy święceniem: jednak przez dobroczyn: 
ne zrządzenie Opatrzności, staje się ona w skutkach swoich czennsiś 
ważniejszem, bo aż rzeczywistem poswzęcentem; którego owoce i dla 
- nassamych, cośmy się stali do niego powodetn, i dla innych naszych 
spółbliźnich, oraz spółstworzeń mogą być pożyteczne. 

304. Dotąd uważyliśmy dopiero trzy pierwsze własności na- 
szej siły moralnej czyli Duchowości, tojest jej miłość, różno-sto- 
pniowość i różno-przyczynowość; u teraz potrzeba nam uważyć 
z kolei własność jej czwartą, to jest jej zmienność, i zależącą od 
niej jej doskonalność. Žesita ta jest w istocie zmienną, a przez to mo- 
gącą się doskonalić, lub nawet stawać się mniej doskonałą i dzielną, 
jak była poprzednio: możemy się o tem ztąl przekonać, że w miarę 
zajmowania onej odpowiednieini jej naturze pracami, a mianowicie 
przeprowadzaniem rzeczy ze stanu obojętnego i szkodliwego do po- 
żytecznego i dobru powszechnemu odpowiedniego: znajdujemy ją 
w nas, lub w innych naszej opiece «powierzonych ludziach, coraz 
dzielniejszą i skorszą do spełniania czynów tyczących się tegoż dobra; 
a przynajmniej do ich uwielbiania, kiedy są niewątpliwie takiemi i z ta- 
kich pochodzącemi pobudek. Gdy tymezasem zupełne zaniedbanie tej 
siły, albo też zatrudnianie jej mniej ważnemi i chwalebnemi sprawami, 
to jest nie mającemi na celu, ani uwielbienia czynów dobrych, ani ich 
spełnienia, tylko np. ezeze oświadczanie innym ludziom uczuć uda: 
nego dla nich szacunku: przywodzi tęż siłę do stanu zupełnie przeci- 
wiego pierwszemu, albo utrzymuje ją w ciągłem uśpieniu, w ja- 
kiem zostawała w człowieka oil początku jego życia; a w jej miej- 
sce pozwala być czynnemi innym jego siłom żywotnym, jak up. sile 
czuciai myślenia; których działalność pozbawiona przewodnie: 
twa siły miłowania, stawia nas zwykle w stanewisku biernem 
względem świata zewnętrznego, to jest w takiem stanowisku, że 
chcemy go tylko mieć dla siebie, a szczególniej dla swojej przyje- 
mności i ciekawości, nie zaś siebie dla niego, a mianowicie dla 
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jego doskonałości; w której krzewieniu i dopełnianiu chciała nas 
bezwątpienia mieć swoimi spółpracownikami Doskonałość. najwyż- 
sza, skoro stworzyła świat sposobnym do doskonalenia się, i skoro 
dała nam możność jego doskonalenia. 

305. Piątą własnością siły o której mowa, to jest moralnej, 
jest jej szczególność, czyli możność objawiania się na jednym tyl. 
ko szczególnie rodzaju istot żyjących, to jest na Ludziach: bo w sa- 
mej istocie, oni tylko są w stanie uwielbiać czyny dobre i do dobra 
powszechnego odnoszące się, spełniane przez Doskonałość najwyż- 
szą, lub przez istoty uznające Ją i usiłujące być Jej podobnemi; i oni 
tylko sami są w możności dokonywać takowych czynów, z pobudek 
tak wzniosłych, do jakich należy miłość tejże Doskonałości najwyż- 
szej, i miłość doskonałości wszystkich stworzonych przez Nią rzeczy. 

Szczególność owa siły naszej moralnej, będąca czwartą jej 
własnością, i odróżniająca ją od trzech sił względem niej niższych, 
okazuje się nietylko z tego, że siła ta właściwa jest samym tylko Lu- 
dziom, a siły inne zarazem Ludziom i innym niższym od nich istotom; 
ale jeszcze własność takowa staje się widoczną i z tego, że siła ta 
moralnanie objawia się we wszystkiech epokach życia ludzkiego, i we 
wszystkich jego rodzajach, ale tylko w pewnych szczególnych, które 
nam znać koniecznie potrzeba, abyśmy wiedzieli co i kiedy pobudza 
naszę duszę do właściwej jej działalności, a co i kiedy ją usypiai 
przywodzi do stanu bezczynnego. 

306. W epoce pierwszej życia naszego, t. j. w epoce niemo- 
wlęctwa, w której żyjemy głównie, tak jak Rośliny, samą niemal 
tylko siłą ruchu: bo siła czucia, jest w niej dopiero w stanie przebu- 
dzania się, a siła myślenia w stanie zupełnego prawie uspienia: siła 
o której teraz mowa, to jest siła miłości dobra powszechuiego czyli 
moralna, nie objawia w nas nawet śladu swego działania, a zatem 
wydaje się ona wtenczas taką, jakby była nieistniejąca. W epoce 
drugiej, to jest w epoce młodości, w której siła czucia jest w nas 
przeważającą, a siła myślenia zostaje dopiero w stanie przebudzania 
się: siła miłości pomienionego dobra objawia sięniemal w takim sta- 
nie, jak siła myślenia w epoce niemowlęctwa. W epoce trzeciej, to 
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jest w epoce doj rzałości, w której siła intellektualna dochodzi do 
szczytu swojej działalności i swego właściwego znaczenia: siła mo- 
ralna objawia się w nas zwykle tak, jak siła poprzednia w epoce 
młodości, to jest w stanie przebudzania się. A dopiero w epoce 
czwartej naszego życia, tó jest w epoce sędziwości, w której już 
słabną trzy siły niższe, a szczególwiej siła ruchu i czucia: występuje 
zwykłe w pelni swojej działalności siła miłości pomienionego dobrą 
powszechnego, czyli siła moralna; i wtedy też widzimy zazwyczaj 
ladzi, przemienionych z żarłoków, rozkoszników i samolubów, ja- 
kimi byli w pierwszym, drugim i trzecim okresie swego życia, a przy: 
najmniej jakimi się zwykle w nich, w stanie swoim zaniedbanym 
okazują: przemienionych mówię w poważnych i ezcigodnych star: 
ców; których każde słowo i każdy czyn obudza w nas zazwyczaj 
mimowolne dla ich wieku uszanowanie, i każe nam zapomnieć o» 
tem, czem byli w epoce roślinnej, żyjątkowej i zwierzęcej swego ży- 
cia; skoroteraz są tem, czem być mogą i czem być powinni, to jest 
nie z samego tylko imienia i kształtu, ale z istoty rzeczy Ludźmi. 

Takie jest w istocie następstwo, czyli taki porządek objawiania 
się w stanie czynnym, czterech naszych sił żywotnych, w ezterech 
epokach naszego życia osobistego czyli indywidualnego, to jest: że 
w pierwszej z niech, zwanej epoką niemowlęctwa, żyjemy samą 
niemal tylko siłą ruchu czyli roślinną; w drugiej nazywanej epoką 
młodości, siłą ruchu i ezucia,czyli roślinną i żyjątkową; w trzeciej 
mianowanej epoką dojrzałości, siłą ruchu, czucia i myślenia, czyli 
roślinną, żyjątkową i zwierzęcą; a w czwartej nareszcie epoce, ozna- 
czanej imieniem sędzi wości, żyjemy najczęściej zarazem siłą ru- 
chu, czucia, myślenia i miłowania, czyli roślinną, żyjątkową, zwie- 
rzęcą i ludzką, albo inaczej mówiąc machinalną, sensualną, intelle- 
ktnalną i moralną. Takie powiadamy jest następstwo,czyli porządek 
objawiania się w stanie czynnym czterech naszych potęg żywotnych, 
w ciągu naszego życia pojedynczego czyli osobistego; ale nie wie- 
my jak się ta rzecz ma względnie do życia naszego zbiorowego, 
które prowadzimy, składając jaki naród, albo jaki inny wielki zbiór 
ludzi, albo nareszcie całe ludzkie spółeczeństwo. 

26 
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307. Co do życia zbiorowego-narodowego, i eo do następstwa 
objawiających się w niem czterech naszych sił żywotnych: zapewnić 
się możemy o tem, rozpatrzywszy się w życiu, czyli w dziejach je» 
dnego z najlepiej znanych nam narodów starożytnych,jak np. w dzie- 
jach narodu Greckiego; które właśnie, według takowego następstwa, 
podzielone być mogą, podobnie jak dzieje każdego z pojedynczych 
ludzi na eztery epoki. Pierwsza ztych epok, którą nazywamy u tegoż 
narodu Greckiego epoką atletyczną, rozciąga się od początków 
jego istnienia, aż do czasów Orfeusza, i jest ona właśnie takim okre. 
sein czasu, że w nim objawiała się głównie w stanie czynnym, w lu» 
dziach składających tenżenaród, siła ich machinalna czyli atletyczna; 
i dla tego też epoka ta jego dziejów, znana pod imieniem czasów 
bohaterskich, przedstawia nam najwięcej ludzi odznaczających 
się siłą fizyczną. 

Druga z pomienionych ezterech epok dziejów greckich, którą 
zowiemy epoką estetyczną czyli czuciową, rozciąga sięod cza- 
sów Orfeusza do czasów Talesa, i jest ona właśnie takim okresem 
czasu życia ogólnego narodu o którym mowa, że, w niej okazywała 
się w stanie czynnym, w ludziach składających tenże naród, głównie 
siła machinalna i sensualna, czyli atletyczna i estetyczna; i dla tego 
też epoka ta dziejów greckich, nazywana zwykle epoką religji 
zmysłowej i sztuk pięknych, przedstawia nam najwięcej ludzi 
odznaczających się czynami, będącemi objawem działalności siły fi- 
zycznej i siły czucia; które to czyny mamy tak ezerstwym i pięknym 
językiem opowiedziane w dziełach Homera, i w których nie wiemy, 
co mamy więcej podziwiać, czy męzkość, czy nadobę: bo tyle mamy 
w nich przedstawionych obrazów nieporównanej działalności: siły 
machinalnej człowieka, ile siły wygórowanej jego wyobraźni i czucia. 

Trzecia z pomienionych ezterech epok dziejów narodu Greckie- 
go, którą zowiemy epoką safistyczną, rozciąga się od czasów Ta- 
lesa do czasów Sokratesa, i jest ona właśnie takim okresem. czasu 
życia ogólnego tegoż narodu, że w nim objawiała się. w stanie szyn- 
nym, w składających go ludziach, zarazem siła ich machinalna, sen- 
snalna i intelektualna. I dla tego też okres ten dziejów Greckich, na- 
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zywany zwykle okresem systematów filozofieznych, przed- 
stawia uam najwięcej ludzi odznaczających się czynami wojennemi, 
sztakami pięknemi, i badaniatni rzeczy zazmysłowych: jakich to czy- 
nów wskazują nam przykład między innemi olbrzymie zwycięztwa, 
odniesione przez Greków nad Persami; nieporównane utwory, do- 
konatie przez nich w tymże czasie w zawodzie sztuk pięknych, i niedo: 
ścigłe ich systemata filozoficzne, dowodzące wysoko podniesionej u 
nieh w tym okresie czasu działalności, nietylko siły ich fizycznej i este- 
tycznej, ale i intellektnalnej. 

(zwarta nareszcie z owych epok dziejów narodu Greckiego, któ- 
rą zowiemy epoką sokratycezną, rozciąga się od czasów Sokratesa 
aż do czasów Konstantyna Wielkiego, i jest ona właśnie takim okresem 
czasu, jaki przedstawia nam swem życiem sam Sokrates, to jest ókre- 
sem iłziałalności, zarazem siły fizycznej, estetycznej, in- 
tellektualnej i moralnej: jakiej okazałon dowody, poświęcając 
się najprzód zawodowi rzemieślniczemu i wojskowemu; powtóre arty - 
stycznemi, mianowicie rzeźbiarskiemu; potrzecie uczonemu; a nare- 
szeie takiemu, który jeszcze dotąd nie ma nadanego sobie w mowie 
ludzkiej nazwiska, a którego jest przediniotem iloskonalenie rzeczy 
i ludzi, czyli przeprowadzenie ich ze stanu obojętnego i szkodliwego 
do pożytecznego, i dobra powszechnemu odpowiedniego. Ten ostatni 
zawód życia ludzkiego zajmował w epoce, o której mowa, nietylko 
Sokretesa, ale wszystkich jego uczniów, i przez to usposobił ich do 
tak łatwego przyjęcia nauki Chrystusa, to jest nauki miłości Boga i 
bliźniego. Która wszakże utrzymywała się w swojej dziewiezości, tyl- 
ko do czasów Konstantyna Wielkiego; a potem stawszy się przed- 
miotem dociekań filozoficznych i zaciekań dogmatycznych, a zatem 
przestawszy być nauką miłości, a stawszy się nauką ciekawości: 
przestała być tem, czem ją chciał mieć jej boski Prawodawca, i przy 
czem ją chcą utrzymać prawdziwi Jego uczniowie: a przybrała zna- 
mię spólne z wielą innemi naukami, to jest takie znamię, że więcej 
zajmuje ona teraz siłę naszę myślenia czyli intelektualną, którą ma: 
my spólną ze zwierzętami; aniżeli siłę miłowania czyli moralną, która 
tylko nam samym jest właściwa; i która właśnie jedno tylko zna dla 
siebie, natarze swojej odpowiednie prawo, to jest praw o miłości 
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Boga i bliźniego; a temu chce zadosyć czynić, nie przez czcze czyli 
bezowocne myślenie; ale przez poświęcanie się dla chwały Boga 
i dla pożytku wszystkiech jego stworzeń. Który to pożytek, w pośre- 
dnim sposobie jestinaszym własnym pożytkiem, czyli środkiem, przy 
pomocy którego możemy zachowywać i doskonalić naszę istotę; a 
tém samem zbliżać się do Doskonałości najwyższej, i szukać dla 
siebie, oraz dla swoich bliźnich wiecznego na Jej łonie uszczęśliwienia, 

308. Przytoczone dotąd uwagi nad siłą naszą moralną czyli 
nad właściwą naszą duszą ludzką, dowodzą: iż jest ona nietylko 
z tego względu szczególną potęgą, że nadana jęst samemu tylko na- 
szemu rodzajowi ludzkiemu, i że się objawia zazwyczaj, w pełni swe- 
go działania, dopiero w ostatniej epoce naszego życia osobistego, 
zwanej epoką sędziwośSci; ale jeszcze i z tego, że się okazuje 
czynną dopiero w takim okresie naszego życia zbiorowego-rodowe- 
go, w jakim zostawali Grecy w najświetniejszej epoce dziejów swo. 
ich starożytnych, to jest w epoce— moralnej czyli właściwej ludzkiej 
działalności. Lecz oprócz takowego zbiorowego Życia, jest jeszcze 
inne podobne ilo niego życie, to jest życie zbiorowe-stanowe; które 
prowadzimy, poświęcając się temu lub owemu stanowi, jak np. ro- 
boczemu, bawiącemu, uczonemu i doskonalącemu. 

Pierwszy z tych stanów czyli rodzajów życia, to jest roboczy 
czyli rzemieślniczy, jako zajmujący najwięcej siłę fizyczną człowie- 
kaz a mało zatrudniający siłę estetyczną, intellektualną i moralną: 
utrzymuje go w ogólności w takiem usposobieniu, że najwięcej ce: 
luje on działalnością i dzielnością takowej siły fizycznej; a mało za- 
leca się przymiotami czucia, umysłu i duszy; i dla tego postrzegać 
się w nim daje tylko jeden, i to najniższy rodzaj ogólnej doskona- 
łości ludzkiej, to jest zdrowie, czerstwość, wytrzymałość na trudy, 
czyli jednem słowem Krzepkość. 

Drugi z pomienionych czterech stanów czyli rodzajów życia, to 
jest bawiący czyli artystyczny, jako zajmujący zarazem siłę fizy- 
czną i estetyczną, utrzymuje człowieka w takim stanie jego ogólnej 
działalności, w jakim zostaje on w drugiej epoce swego Życia 0so- 
bistego, to jest w młodzieńczej czyli żyjątkowej; i dla tego oddający 
się jemu ludzie, odznaczają się najwięcej, jeżeli zwłaszcza odpowia- 
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dają mu należycie, doskonałością fizyczną i estetyczną, czyli Krze: 
pkościąi Przyjemnością. 

Trzeci z tychże rodzajów życia, to jest uczony czyli intelli- 
geneyjny, jako zajmnjący zarazem siłę fizyezną, estetyczną i intel- 
lektualną, które potrzebuje on koniecznie zajmować, dla nieodłącz- 
nych od niego —ukrzepiających doświadczeń, uprzyjemniających dor 
strzeżeń i nauczających dociekań: utrzymuje tych ludzi, którzy się 
jemu oddają, w takim stanie ogólnej żywotnej ich działalności, w ja- 
kim zostaje człowiek pojedynczy, w trzeciej epoce swego życia in- 
diwidualnego, to jest w dojrzałej czyli zwierzęcej. | dla tego też ludzie 
ci odznaczają się najwięcej, jeżeli zwłaszcza należycie pełnią swój 
zawód, Krzepkością, Przyjemnością i Zdatnością, czyli 
doskonałością fizyczną, estetyczną i intellektaalną; i podlegają tema 
ogólnemu zarzutowi, mówi się tu szezególniej o uezonych naturali- 
stach, że nietylko siebie, ale i wszystkich innych Ludzi liczą do rzę- 
du Zwierząt: chociaż powinniby o tem wiedzieć, że ci inni Ludzie, 
stosownie do liczby i rodzaju objawiających się w nich, w stanie 
czynnym sił ieh żywotnych, mogą być jeszeze, i są rzeczywiście 
liczeni do rzędu Roślin, Żyjątek i prawdziwych Ludzi: bo ich nie- 
tylko nazywają inni znowu Ludzie, stosownie do rodzaju ich życia, 
lisani lub małpami; ale jeszcze grzybami, motylami, lub właściwymi 
Ludźmi, ezyli istotami ladzkiemi. 

Czwarty nareszcie z owych czterech stanów czyli rodzajów ży- 
cia, to jest doskonalący, któremu się oddają Ludzie, i to z pobudek 
ludzkich, w celu doskonalenia rzeczy, innych ludzi i samych siebie, 
czyli w celu stopniowego przeprowadzania ich i siebie ze stanu obo- 
jętnego i szkodliwego do pożytecznego, i przeznaczeniu ich odpoe 
wiedniego, a tem samem miłego Bogu i wszystkim jego stworzeniom: 
czwarty mówię z owych ezterech rodzajów życia, jako mający za 
zadanie udoskonalenie, i to wszechstronne, to jest zarazem fizyczne, 
estetyczne, intellektualne i moralne naszej istoty, przez podobne do- 
skonalenie innych Ludzi, i innych zewnątrz nas istniejących, zarazem 
martwych i żyjących rzeczy: musi zajmować wszystkie cztery nasze 
siły żywotne; a zatem stawać się dla nas istotnym środkiem utrzy- 
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mania w stanie czynnym tychże sił, i nabycia przez to wszystkich 
czterech odpowiednich im rodzajów naszej doskonałości, to jest: 
Krzepkości, Przyjemności, Źdatnościi Zaeności; z któ- 
rych ostatnia zowie się inaczej dobrocią czyli ludzkością, i dla 
tego też tylko ona nadaje nam prawo do nazywania się prawdziwy- 
mi Ludźmi: bo jak wiadomo krzepkim nazywa się i dąb, przy» 
jemnym i motyl, zdatnymi wół, a ludzkim tylko sam człowiek. 

309. Dotąd poznaliśmy, jak się obudzają w nas stopniowo ezte: 
ry nasze siły żywotne: w eztereel epokach naszego życia pojedyn- 
czego czyli indywidualnego; w czterech okresach naszego życia 
zbiorowego-rodowego czyli nacjonalnego; i w czterech rodzajach 
naszego życia zbiorowego:słanowego czyli specyalnego: teraz wy- 
padałoby nam poznać, jak się też siły obudzają, i okazują czyrnemi 
w innych czterech rodzajach ezyli zawodach tegoż życia specyalne. 
go, jak np. w zawodzie myśliwskim, pasterskim, przemy- 
słowymirolniezym. Ale ponieważ ta rzecz jest nam jaż zkąd 
inąd wiadoma: bo wiemy, że myślistwo, którem się trudnią naj- 
więcej dzikie ludy poładniowe, utrzymuje w stanie czynnym głównie 
siłę ich fizyczną; pasterstwo, któremu się oddają szczególniej 
zmysłowe ludy wschodu, utrzymuje w takimże stanie głównie siłę 
ich fizyczną i estetyczną; przemy sł, którym najbardziej zatrudniają 
się myślące ludy zachodu, utrzymuje w podobnymże stanie siłę ich 
fizyczną, estetyczną i intellektualną; a rólnietwo, któremu sięnaj- 
więcej poświęcają poczeiwe ludy północy, zachowuje w takowym 
czynnym stanie zarazem siłę fizyczną, estetyczną, intellektualną imo: 
ralną: przeto nie zastanawiając się bliżej nad tą rzeczą, przystępu: 
jemy do okazania, jak się objawia owa czynność czterech naszych 
potęg żywotnych, w życiu naszem powszechnem czyli spółecznem; 
które nam przedstawiają dzieje powszechne naszego ludzkiego roda. 

Dzieje te nauczają nas właśnie, że przebyliśmy już dotąd trzy 
wielkie okresy naszego życia zbiorowego-spółecznego, tó jest okres 
dzikości, pogaństwa i cywilizacji; z których pierwszy miał 
za cechę interes osobisty człowieka i działalności samej tylko jego 
siły fizycznej; drugi interes całego narodu, do któregotenżeczłowiek 
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należały połączony najczęściej z krzywdąinnych narodów; a trzeci, in: 
teres całego roduludzkiego, połączony, jeżeli nie z krzywdą, to przynaj- 
mniej z obojętnością dla innych rodów, czyli dla innych naszych spół- ` 
stworzeń. Z tego więc wnosić należy, że czeka nas jeszcze okresczwar- 
ty naszego życia powszechnego zbiorowego, to jest okres wszech= 
miłości; którego cechą będzie, nie sama tylko myślna, mowna i 
uczuciowa czyli affektowa, ale inczynkowa czyli faktowa miłość Boga 
i bliźniego, na tem się zasadzająca, że będziemy samisiebie, i wszy- 
stkich naszych spółbliźnich do tego ciągle zachęcali i przywodzili, aże- 
by starali się goduie wraz z nami korzystać ze wszystkich darów bo» 
życ to jest szukać w nich, nietylko pożytku materjalnego, ale jeszcze 
i prawdziwej moralnej pociechy, to jest właśnie takiej pociechy, jaką 
nam zapewnia każdy czyn, kiedy go spełniamy dla wywiedzenia sie- 
bie i wszystkich otaczających nas rzeczy, ze stanu obojętnego i szko- 
dliwego do pożytecznego, i chwale bożej, oraz dobru powszechnemu 
odpowiedniego, Taka i z takich czynów wynikająca dla nas pociecha 
moralna, jest podobnym pokarmem dla naszej duszy, jakim jest wypły- 
wająca z nich korzyść materjalna dla naszego ciała: albowiem jak ko- 
rzyść ta jest środkiem utrzymania w stanie błogim tegoż ciała, iuspo: 
sabiania go do tego, aby było ono zawsze przyzwoitem siedliskiem 
duszy, i stanowiło dla niej, oraz dlainnych niższych od niej potęg ży» 
wotnych, należyte narzędzie,zapomocą którego ma ona wraz z temiż po» 
tęgami wykonywać swoje wzniosłe czyny: tak owa pociecha moralna, 
wynikająca dla nasz tychże czynów, jest podobnym środkiem utrzyma- 
bia w Stanie błogim pomienionej duszy: bo usposabia ją ciągle do te- 
go, że nie będzie ona nigdy doznawała zmordowania, w kierowaniu 
wspomnianych niższych od siebie potęg, i w używaniu ciała za wspólne 
ich i swoje narzędzie; ale owszem okazywać się będzie w tej mierze 
coraz dzielniejszą, a tem samem sposobniejszą do spełniania swego 
wzniosłego przeznaczenia. 

310. Przytoczone dotąd uwagi nad naszą siłą moralną, czyli nad 
naszą Duchow oś cią, którą nazywamy inaczej duszą właściwą ludz- 
ką: przekonywają nas, iż jest ona, nietylko z tego względu szcze- 
gólną potęgą żywotną, że się objawia przez właściwe i niezaprze: 
ezone skutki, w jednym tylko szczególnym rodzaju istot żyjących, 
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to jest w rodzaju ludzkim; ale jeszcze i z tego, że się okazywaćzwy- 
kła tylko w pewnych okresachirodzajach naszego pojedyn- 
czego zbiorowego życia. Zkąd mamy zapewnienie, iż oprócz czte* 
rech okazanych wyżej przez nas jej własności, jakiemi są: miłość, 
różnostopniowość, różnoprzyczynowość, i zmienność uważana wraz 
z doskonalnością, ma ona jeszcze wrodzoną sobie własność piątą, 
to jest szczególność; którą się odróżnia od niższych względem sie- 
bie potęg żywotnych: albowiem one, jako nadane wielu, albo nawet 
wszystkim istotom żyjącym, i jako objawiające się w wielu, albo 
nawet we wszystkich epokach ich życia: są potęgami, jak sięto oka- 
zało w swojem miejscu, ogólnemi, albo nawet powszechnemt, I tak 
ogólną jest z pomiędzy nich siła myślenia i czucia: bopierwsza 
właściwa jest wszystkim tworom mózgowym, to jest Ludziomi Zwie- 
rzętom, i objawia się u pierwszych najwydatniej w wieku dojrzałym 
i sędziwym ich życia; a draga wszystkim tworom nerwowym, tojest 
Ludziom, Zwierzętom i Żyjątkom, i okazuje się u pierwszych w sta- 
nie właściwej działalności, w epoce ich życia młodzieńczej, dojrzałej 
i sędziwej; powszechna zaś jest z pomiędzy nich siła ruchu: bo ją 
okazują na sobie wszystkie twory żyjące, to jest zarazem Ludzie, 
Zwierzęta, Żyjątka i Rosliny, i we wszystkich okresach, a nawet 
rodzajach ich życia, 

Jakoż co do okresów życia ludzkiego pojedynczego czyli in- 
dywidualnego, widzieliśmy, iż siła ta okazuje się czynną, zarazem 
w wieku niemowlęcym, młodzieńczym, dojrzałym i sędziwym; co do 
okresów życia zbiorowego narodowego czyli nacyalnego, uważali- 
śmy to na narodzie greckim, iż potęga ta żywotna objawiała się wsta- 
nie czynnym, we wszystkich epokach jego istnienia starożytnego, to 
jest zarazem w epoce jego atletycznej, estycznej, sofistycznej i so- 
kratycznej; a nareszcie co do okresów życia zbiorowego powsze- 
chnego czyli uniwersalnego, pojmujemy, iż siła ọ której mowa, to jest 
siła rachu czyli Władność, okazywać się musi czynną: nietylko 
w dotąd upłynionych takowych okresach, to jest nietylko w okresie 
dzikości, pogaństwa i tak zwanej cywilizacyi, ale i w okresie wszech- 
miłości czyli urzeczywistnionego elrześcijaństwa; w którym wszy- 
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sey ludzie będą miłowali Boga i bliźniego ze wszystkich sił swoich; 
a tę iniłość objawiać będą, nietylko przez dobre myśli, słowa i uczu- 
cia, ale i przez odpowiednie im uczynki; a tych nareszcie uczynków 
przedmiotem będzie przeprowadzanie rzecz y i ludzi ze stanu oboję- 
tnego i szkodliwego do pożytecznego, i dobru powszechnemu odpo» 
wiedniego; a tém samem miłego Bogu, i błogiego wszystkim Jego 
stworzeniom. 

Co do rodzajów życia ludzkiego, widzieliśmy iź siła o któ- 
rej mowa, to jest siła ruchu okazuje się czynną w każdym z tako- 
wych rodzajów: bo wszyscy Ludzie: czyto oddający się zawodowi 
życia zwanemu myśliwstwem, pasterstwem, przemysłem i rólnie- 
twem; czy poświęcający się Stanowi roboczemu, bawiącemu, uczo- 
nemu i doskonalącemu: muszą na sobie objawiać jakikolwiek ruch: 
bo nie mogliby nawet żyć bez niego; a tymczasem czucie objawiają 
należycie, tylko w zawodzie pasterskim, przemysłowym i rólniczym, 
tudzież w stanie bawiącym, uczonym i doskonalącym; myślenie 
tylko w zawodzie przemysłowym i rólniczym, tudzież w słanże uczo- 
nym i doskonalącym; a nareszcie miłowanie tylko w samym za- 
wodzie rólniczym i w stanie doskonalącym. 

Z tego więc wszystkiego okazuje się wyraźnie, iż siła miło» 
wania czyli Duchowość, jest w samej istocie taką potęgą ży: 
wotną, jak ją uważaliśmy w powyższych uwagach, to jest znamio- 
nującą się, nietylko czterema dawniej okazanemi własnościami, ja» 
kiemi są; małość, różnosłopniowość, różnoprzyczynowość, i zmien. 
ność uważana wraz z doskonalnością; ale jeszcze własnością pią- 
tą, którą nazywamy dla różniey od odpowiednich jej własności sił 
żywotnych innych, szczególnością: bo w istocie jest ona nadana 
jednemu tylko szczególnemu rodowi istot żyjących, to jest właśnie 
naszemu rodowi ludzkiemu; i objawia się tylko w szczególnych 
okresach oraz rodzajach życia naszego pojedynczego i zbioro- 
wego, jako to: w wieku sęd ziwym, w epoce sokratyczneji 
w erze chrześcijańskiej; tudzież w zawodzie rólniczymi 
w stanie doskonalący m. 

Po okazaniu takowych pięciu pierwszych własności siły naszej 
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moralnej, czyli po okazaniu, iż jest ona w istocie taką potęgą ży wo- 
tną, że objawia się przez milość dobra powszechnego; przez różno - 
stopniowość, czyli możność zostawania w stanienapółczynnym i zu* 
pełnie czynnym; przez różnoprzyczynowość, czyli sposobność pobu- 
dzania się do właściwej działalności, różnemi okolicznościami we- 
wnętrznemi i zewnetrznemi; przez zmienność i idącą za nią dosko- 
nalność; a nareszcie przez szczególność, czyli własność objawiania 
się w jednym tylko szczególnym rodzie istot żyjących, i w pewnych 
jego położeniach: pozostaje nam jeszcze okazać trzy ostatnie, wro- 
dzone pomienionej sile moralnej własności, to jest jej przerywalność, 
świadomość i kształlłiwość; czyli własność popadania w stan spo 

czynkowy, zdolność posiadania przeświadczenia o samej sobie, i mo- 
źność nadawania pewnych kształtów rzeczom. - 

311. Pierwsza z tych trzech ostatnich własności siły naszej 
moralnej, a szósta z porządku, to jest jej przerywałność, czyli mo- 
żność ulegania pewnym przerwom: okazuje się ztąd szezególniej, że 
nawet u tych ludzi i ludów, u których siła ta zostaje na wysokim 
stopniu swego rozwinięcia, nie znajduje się ona zawsze w stanie 
właściwej sobie działalności, to jest w takim stanie, ażebyich usposa» 
biała ciągle do spełniania czynów doskonałych, ezyli mających na ce- 
lu doskonalenie rzeczy i ludzi; a przynajmniej, ażeby ich czyniła skłon. 
nymi do uwielbiania zawsze takowych czynów w innych ludziach i 
ladach. Ale często okazuje się w stanie zupełnie nśpionym lub oboję- 
tnym:co ma właśnie miejsce w czasie zwyczajnego naszego snu gle 
bokiego; w którym jak wiadomo, nietylko nie nie czujemy i nie my- 
ślimy, ale i nie miłajemy; i co trafia się nawet podezas czuwania, ale 
czuwania niezupełnego, tylko cząstkowego, to jest takiego, w którem 
okazują się w nas czynnemi tylko trzy siły nasze niższę, to jest siła 
ruchu, czucia i myślenia, czyli maehinalna, sensualna i intelektualna; 
a w zupełnem prawiezostaje uśpieniu siła miłowania czyli moralna. 

Stan takowego uśpienia naszej siły moralnej czyli naszej pra- 
wdziwej duszy ludzkiej, trafa się, jak się tookazujez niedawno przy - 
toczonych uwag, nietylko w pojedynczych ludziach i ludach; ale 
nawet w całej ludz koś ci: czego wskazują najwyraźniejszy dowód 
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dzieje tejże ludzkości przed-Sokratesowe i przed-Chrystasowe; któr 
nam ją przedstawiają, w stanietakiej —pojelynczej, podwójnej i 
trójnej, to jest: machinalnej, machinalno-sensualnej =". 

seusualno-iutellektualnej działalności, w jakiej ukazu je się ona ng 
w ogólności, np. w stronie dzikiego południa, zm kłodzko 
wschodu, i przemysłowego zachodu” Ą zatem była cuś sów, 
czas (to jest ta ludzkość) w stanie zupełnego prawie aspienia j 
do władzy swojej moralnej; z którego przebudził ja votegą swe cał z 
wa i przykładu boski Posłaniec, i dotąd przetUZać jei ni- . “tonaje 
aby chociaż nie wszędzie, i nię wewsz Ez Świata (bo to 
odd raza i w ciągu kilkunastu w: pE TAAA BR Kilkonastą chwilami 

Że): to przynajmniej W suv p- 


w wieczności, stać się ni ©9707 
ciwej rolniczej, i w =="ie przez rólniectwo upoczeiwionej półno». 


cy, okazyw»- "mogła rychlej znaki prawdziwego ludzkiego, i łudz- 
koś er4 naeechowanego życia. 

Cechą ogólną i najwydatniejszą takowego życia, jest wpra- 
wdzie teraz, tylko ludzkość powierzchowna i do potrzeb samego nie- 
mal tylko ciała stosująca się; to jest zaczynająca się i kończąca (jak 
się to u nas zwykle jeszcze dotąd daje często widzieć), na tak zwa- 
nej gościnności stołowej. Ale ponieważ w wielu miejscach po- 
mienionej strony świata, zaczyna taż ludzkość przybierać wła: 
ciwe sobie znaczenie, to jest takie, przez które stara się onabyćod- 
powiednią swemu wzniosłemuludzk osci nazwaniu, mającemu wska- 
zywać, nie część naszej Ludzkiej istoty, ale całą tęż istotę, i ozna- 
czać nąszę życzliwość, odnoszącą się nietylko do potrzeb ciała, ale i 
do potrzeb ducha: przeto można ztąd niemal z pewnością wnioskować, 
że to właściwe i obustronne znaczenie ludzkośći czyli gościnno- 
ści, zacznie być pojmowane przez ogół ludzi zamieszkujących 
w mowie będącą stronę świata. A za jego pojęciem nastąpi z czasem 
jego przyjęcie, i wprowadzenie w wykonanie; i odtąd gościnność 
nasza, którą się tak słusznie, jako najdroższą po przodkach naszych 
odziedziczoną spaścizną przed światem cehlubimy, stanie się źródłem 

podwójnej dla nas pociechy, to jest i tej, którąśmy dotąd z niej od- 
nosili, ciesząc sę zadowoleniem, doznawanem przez podejmowanych 
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u siebie gości, z użytego przez mich u nas pokarmu i napoju, któ- 
regośmy im hojnie, jako posiłku dla ich ciała dostarczali; i owej, ja- 
ką nam zapewnia uszczęśliwienie i wdzięczność tychże gości, za 
wskazanie im z siebie eliwalebnego przykładu, np. rządności, praco- 
wiłości i dbałości o stan kwitnący wszystkiego, co nas Otacza, i co 
należy do naszego zawodu; jak np. w rolnietwie, o stan kwitnący 
ziemi, roślin, zwierząt, ludzi, badowli, zakładów, dróg, stawów, 
ogrodów, lasów, tak, pastwisk i t. d. 

92m kia życie, itas- _ znamieniem jego będąca gościnnoś 6, 
którą okazywać bodara =g iam swiety e pea Mehi nasze 
cha”), to jest o potrzeby tyczące się zarazet... kę „że wk zd 
lenia ich jestestwa: będzie dla nas środkiem Pr aae Srg gł 
działalnosci naszą duszę: bo nie nie staje si tę iiad 

je się dla nas ~i dzielną 
pobudką do czynów prawdziwie ludzkich, to jest takich, tre 
przez samych tylko ludzi mogą być spełniane, jak to nasze przekona- 
nie, że ich owoców będziemy mogli kosztować razem z naszymi 
spółbliźnimi, i że korzyść ztąd wynikająca nie będzie się ograniczała 
tylko do naszej i ich strony materjalnej, ale i do moralnej. 

318. Siódma z porządku idąca własność siły naszej moralnej 
czyli naszej właściwej duszy ludzkiej, jest jej możność ETA 
0 swoim bycie, i o spełniającychsię, lub mogących się przez nią speł 
niać czynach, czyli jednem słowem jej świadomość. Świadomośćta 
wtenczas szezególniej jest w nas niewątpliwa, kiedy dusza nasza nie 
zostaje w nas w stanie uspionym czyli spoczynkowym, ale w czyn- 
nym czyli działającym; to jest kiedy objawia się w nas, bądź w pier- 
waszym stopniu swojej działalności, jako siła uwielbiania wszystkiego 
co jest dobre, i dla dobra powszechnego pożyteczne; bądź w stopniu 


* f : 

) K SE AA tę wyłuszcza następujące, dające się już teraz niekie- 
EK w poufałych u nas miejscach i w żartobliwej mowie 
zdanie: „Dawniej gościnność nasza stosowała się tylko do potrzeb 


brzucha; a teraz, z 
, Z postępem czasu, stosować sią musi zarczem d 
potrzeb brzucha i ducha.” ; > k 
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drugim, kiedy nas pobudza do czynów mających na celu takowe do- 
bro; ezyli innemi mówiąc słowy, kiedy się okazuje w nas, jako wła- 
dza święcenia lub poświęcenia. 

W istocie, takowy stan czynny naszej duszy, ezyto w niższym, 
czy w wyższym stopniu jej działalnościobjawiający się, musi ją prę* 
dzej łab później przywieść do tej świadomości o samej sobie, że jest 
"ona czynną, a tem samem istniejącą. A gdy ją do tego przywie: 
- dzie, i wskaże jej obok tego, że jest ona samej tylko naszej istocie ludz= 
kiej właściwa, bo jak wiadomo Żadna inna, oprócz człowieka istota nie 
może, ani święcić, ani poświęcać się, czyli ani uwielbiać czynów do- 
brych i dobra powszechnego tyczących się, ani tém bardziej ich speł- 
niaćz a gdy mówię takowystan czynny przywiedzienaszę duszę do 
tego, pewno nie łatwo popadnie ona w stan powtórnego uśpienia: bo 
jak wszelkie życie, tak i życie moralne, tyle ma dla nas uroku, że go 
piktznas podobno, kto go zacznie raz używać, i kto skosztuje raz je- 
go słodyczy, nie będzie chciał zamienić na moralny sen lub smierć 
jemu podobną, i będzie ciągle nad tem czuwał, ażeby nawet nie po- 
zbawić się błogiej świadomości takowego życia; które wynosi ezło- 
wieka nad wszystkie stworzenia, i czyni go niejako bóstwem ziem- 
skiem, i to bóstwem dobroczynnem, zajmującem się, tak jak Bó- 
stwo najwyższe, losem wszystkich mogących potrzebować jego łaski 
i opieki spółstworzeń. 

314. Ósmą i ostatnią własnością siły naszej moralnej, jest jej 
możność kształcenia materji, czyli jednem słowem jej kszłałłliwość; 
którą nie różni się ona wprawdzie od sił poprzednich, bo i one, ja: 
keśmy to uważali w swojem miejseu, są w stanie nadawać pewne 
postacie materji nieakształeonej; ale jednak przewyższa je tak dalece 
w tym względzie, że co one kształcić tylko mogą, same rzeczy 
zmienno-kształtne, stało-kształtne i (ore mno-kształtne, 
czyli Zaczątki, Głazy i Porządki; to ona jest jeszcze w stanie 
upostacać rzeczy żywotno-kształtne czyli Wizerunki: docze= 
80 ją właśnie usposabia okazana wyżej jej własność uwielbiania wszy- 
stkiego, eo jest doskonałe; przez którą stara się ona uwidomiać to, 
co uwielbia, i przychodzi tym sposobem, przy pomocy sił od siebie 
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niższych, do tworzenia pomienionych Wizerunków; których właśnie 
głównem jest przeznaczeniem uwielbienie doskonałości, w czenkol- 
wiek się ona nam przedstawia; a przez to pobudzenie innych podo- 
bnycl nam istot do starania się o nią, i do spełniania czynów doskona- 
łych, ezyli dobra powszechnego tyczących się; które każdy z ludzi 
jest w stanie spełniać, i to spełniać z pobudek właściwych ludzkich; 
albowiem każdy może przeprowadzać rzeczy i istoty, bądź martwe, 
bądź żyjące, bądź nawet sobie podobne, ze stanu obojętnego lub ` 
szkodliwego do pożytecznego; a przez to czynić je sposobnemi do 
służenia poimienionemu powszechnemu dobru, czyli do spełniania ich 
przeznaczenia; a tém samem do wypełniania wskazanej przez nie woli 
bożej, i do pomnażania przez to królestwa bożego na ziemi; o któ- 
rego przyjście upraszamy codziennie Boga w naszych modlitwach, i 
o którego zbliżenie się, sami usilnie starać się powinniśmy: bo to 
tylko jest w stanie uszczęśliwiać nas prawdziwie w tem życiu, i 
czynić nam najpewniejszą nadzieję dostąpienia prawdziwej czyli za- 
służonej szczęśliwości w życiu wiecznem: eo jest dziełem naszej 
pracy, i wypływem naszej miłości Dobra najwyższego i powszech- 
nego; a przynajmniej w czem możemy mieć sami jakikolwiek czyn: 
ny udział. 

315. W naszym zawodzie rólniczym, to jest w zawodzie do- 
skonalenia rzeczy martwych i uszlachetniania żyjących; do których 
należy nie tylko ziemia, mająca się ciągle przez nas przeprowadzać 
ze stanu dzikiego do uprawnego i urodzajnego; ale nawet zwierzęta 
` i ladzie, służący nam za pomocników w tej chwalebnej sprawie: 
w zawodzie mówię naszym tak ezcigodnyn i pożytecznym, a przy 
tem do spełniania łatwym i nam samym nieprzeliczone korzyści, pod 
względem utrzymania i udoskonalenia naszego jestestwa zapewniają- 
cym: największą mamy sposobność zadosyć czynienia owemu nasze- 
mu najwznioślejszemu przeznaczeniu, doskonalenia rzeczy i ludzi, czyli 
przeprowadzenia ich ze stanu obojętnego i szkodliwego do pożytecz- 
nego; w którym właśnie są oni tylko sposobni do służenia dobru po- 
wszechnemu, i do spełniania swego właściwego w doczesnem króle- 
stwie bożem przeznaczenia, które jest zadatkiem królestwa bożego 
wiecznego. 
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316. Takowe doskonalenie rzeczy i ludzi, czyli przeprowadzanie 
ich zestanu obojętnego i szkodliwego da pożytecznego i dobru po- 
wszechnemu odpowiedniego, jest obok tego, co się tu o niem powie- 
działo, jeszcze i z tego względu dla nas pożyteczne, że się staje naj- 
skuteczniejszym środkiem naszego własnego, i to nie cząstkowe- 
go, ale wszechstronnego, to jest zarazem fizycznego, estetycznego, 
intelektualnego i moralnego udoskonalenia; którego nam przykład 
wskazują na sobie wszystkie —krzepkie, miłe, roztropne i poczciwe 
ludy rolnicze; a którego darmobyśmmy szukali pomiędzy ludami my: 
śliwskiemi, pasterskiemi i przemysłowemi: bo te żyjące tylko trzema 
niższemi, naturze ludzkiej, wrodzonemi siłami, to jest siłą ruchu, 
czuciai myślenia; a w zupełnej prawie utrzymując bezczynno= 
ści siłę miłow ania, czyli siłę doskonalenia rzeczy, i czynienia ich 
przez to miłemi: Doskonałości najwyższej, oraz odpowiedniemi pomie 
nionemu dobru powszechnemu: nie mogą oczywiście rozwijać w sobie 
tejże siły, a nawet poczuwać jej i uznawać w sobie: albowiem ta 
tylko może być nam świadomem, i przytomnem niejako w naszej 
istocie, eo jest w nas nieuśpione, i co się objawia przez właściwą 
sobie działalność, jaką jest właśnie, eo do siły naszej moralnej, po- 
święcanie się dla dobra powszechnego, przez doskonalenie wszystkich 
rzeczy i istot nas otaczających, czyli przez przeprowadzenie ich ze 
stanu przeciwnego ich przeznaczeniu, a tem samem nieodpowiednie- 
go dobroczynnym zamiarom ich Stwórcy, do stanu właściwego. 

317. Doskonalić rzeczy martwe, jak np. przeprowadzać ziemię 
zę stanu. dzikiego i płonnego do uprawnego i urodzajnego, jest to do- 
skonalić je eo doich ukszł ałcenia (99),to jest: co do ich sk ta- 
du, budowy, postaci, lub zarazem co do tego wszystkiego: bo te 
tylko okoliczności są w nich zmienżałne, a tem samem i doskonalne; 
doskonalić zaś twory żyjące, jak np. przeprowadzać drzewa owocowe, 
pszezoły, zwierzęta i ludzi, ze stanu dzikiego i srogiego do oswojonego 
i ułagodzonego, jest to doskonalić je głównie co do ich uzdołnie- 
nia (239) czyli eo do tego, przez co wydają one właściwe sobie pto- 
dy. i wykonywają właściwe sobie czyny. Że zaś czyny te wykony: 
wają mocą nadanych sobie sił, których naliczyliśmy tu cztery, ja- 
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kiemi są: siła ruchu, czucia, myślenia i miłowania, czyli 
Władność, Zmysłowość, Umysłowość i Duchowość, 
albo siła ukrzepiająca, uprzyjemniająca, uzdalniająca i uzac- 
niająca: przeto te tylko są głównie eztery okoliczności, które mo- 
żemy doskonalić w pomienionych tworach żyjących, i w podobnych 
sobie istotach; zwłaszeza, żekażda ztychże czterech okoliczności, czyli 
z tychże ezterech sił, jako mogąca się objawiać w różnym stopniu 
swojej działalności, a zatem jako zmienna, jest w stanie zmieniać 
się i doskonalić, i przez to nadawać coraz wyższy stopień ndosko- 
nalenia, i zależącego od niego znaczenia tym istotom, którym jest 
właściwa. Co jest wyraźnym dowodem, że uzdołnienie istot 
żyjących jest tak ważną dla nas w nich okolicznością do uważania, 
jak ukształcenie w rzeczach martwych: albowiem tylko przez 
te dwie okoliczności są one jedne i drugie doskonalnemi, czyli do 
spełniania coraz wyższego przeznaczenia sposobnemi; i przez nie tyl- 
ko mogą one być dla nas środkami naszego własnego udoskonalenia, 
którego osiągnienie jest najwyższem naszem na tej ziemi przezna- 
czeniem, i warunkiem naszego prawdziwego, zarazem doczesnego j 
wiecznego uszezęśliwienia. 

318. Że w istocie ukszłtałcenie tworów martwych, a 
uzdolnienie żyjących, są dwie najważniejsze okoliczności, 
jakie mamy w nich do nważania: możemy się o tem przekonać mię- 
dzy innemi na ziemi, i na ludziach poświęcających się jej uprawie. 
Jakoż wiadomo nam jest, że ziemia zapewnia z siebie ham i wszy- 
stkim w ogóle żyjącym na niej istotom właściwe korzyści, i obja- 
wia całe właściwe swoje względem nich znaczenie, jedynie przez 
możność zmieniania swego wewnętrznego i zewnętrznego kształ- 
cenia; a mianowicie przez sposobność przyjmowania w siebie ob, 
cych, użyźniających ją cząstek, i ustępowania ich roślinom pożytecz- 
nym, które na niej rosną; tudzież przez sposobność przybierania, 
np. na powierzelni swojej płaskiej, kształtu pagórkowatego czyli za- 
gonowetego, a tém samem sprzyjającego jej prędkiemu wysychaniu 
w czasie wilgotnym; a na powierzchni pagórkowatej, kształtu pła- 
skiego, a tém samem dopomagającego jej do zatrzymywania tejże 
wilgoci w czasie suchym. 
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319. Co do istot żyjących, a mianowicie ea do ludzi zajmujących 
się uprawą wspomnianej dopiero ziemi: wiadomo nam jest, że ludzie 
cizapewniają zsiebie nam i całamu zbiorowi istot, które utrzymują swą 
pracą, właściwe korzyści, jedynie przez możność stania się sposobniej - 
szymi i chętniejszymi ilo podejmowania tejże pracy, aniżeli są niemi 
w stanie swoim surowym i zaniedbanym. A takowa właśnie ich moe 
żność polega w sposobności rozwijania się wrodzonych im czterech 
sił żywotnych, to jest: najprzód siły ich muskularnej czyli Władno- 
ści: bo im więcej będzie ona w nich rozwinięta i ukrzepiona, przez 
właściwe, od samej ich młodości obmyślane dla nieh ćwiczenia, tém 
więcej będą oni mogli podejmować, i to z niewielkiem dla siebie wy- 
sileniem i utradzeniem, pomienionej pracy, potrzebnej do należytego 
i starannego uprawiania owej ziemi. 

Powtóre możność ta podejmowania przez ludzi takowej pracy, 
polega w sposobności rozwijania się ich siły czucia czyli Zmysło- 
wości: bo im więcej jest ona w człowieku obadzona, i do właści- 
wego stopnia działalności podniesiona, tém chętniej podejmuje on, 
największe nawet trudy, i najcięższe prace; jeżeli zwłaszcza będzie: 
my ją stosywnemi środkami, jak np. muzyką w nim podsycali, i dla 
utrzymania jej ciągle w błogim stanie, potrzebne dla niego okoliczno- 
ścinastręczali, a przynajmniej onych od niego nie usuwali, jak np. nie 
uszczuplałi, przez nierozsądne zabijanie, liczby pólnego ptastwa; któ- 
re tak osładza trudy rolnika, i tak zachęca go, szczególniej swojem 
rannem śpiewem do wcześnego wstawania, do chętnego w pole uda- 
wania się, i do skrzętnego pracowania. 

Potrzecie możność owa wykonywania przez ludzi, należycie i 
z należytą korzyścią w mowie będącej pracy, to jest mającej na 
celu uczynienie ziemi urodzajniejszą, aniżeli jest ona w stanieswoim 
dzikim i zaniedbanym: zależy od właściwego rozwinięcia siły ich my - 
ślenia czyli ich Um ysło wości: albowiem, jeżeli będą oni ją mieli, 
przez właściwe doświadczenia i nauki tak w sobie rozwiniętą i udo- 
skonaloną, że wszystko cokolwiek robić będą, będą się starali robić 
to z pewnem zastanowieniem, i z uwagą na łatwo mogące się prze- 
widzić skutki: niewątpliwie daleko większe otrzymają owoce zeswo- 
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jej pracy, aniżeli kiedy ją-będą wykonywali machinalnie samą tylko 
siłą fizyczną, przy zupełnem uśpieniu siły swojćj czaciowej czylli 
estetycznej; która, jak nam wiadomo z przykładu wojska, odbywają - 
cego swój pochód przy odgłosie pięknćj i ożywionćj muzyki, bardzo 
potężnie wspiera siłę pierwszą, i nawet tak ją swoją miarowością i 
harmonją reguluje i ujednostajnie, że wszystko eokolwiek ta siła pier- 
wsza wykonywa, idzie jej łatwiej i składniej, aniżeli kiedy sama 
jedna bez spółudziała siły czucia to wypełnia, A jeżeli siła ta ostatnia 
tyle dla nićj w tej mierze staje się pomocną, ileż nie masi się stawać 
dla nićj taką siła od nićj jeszcze wyższa, to jest siła myślenia czyli 
intellektualna? W rzeczy samej, gdyby kto dla przekonania się o tćj 
prawdzie, wykonał, albo kazał wykonać jaką pracę, np. uprawić 
pewną przestrzeń ziemi, samą tylko siłą muskularną czyli fizyczną, 
z zawieszeniem na czas, w którym te będzie czynił, działalności siły 
czucia i myślenia: przekonałby się niewątpliwie, iż praca ta byłaby 
dla niego, lub dla jego robotnika prawdziwą męczarnią; a skutek zniej 
tak mały, że np. z korca zboża zasianego na tejże przestrzeni ziemi, 
urodziłyby mu się zaledwie dwa korce w zysku. A gdyby tęż pracę wy- 
konał drugi raz przy właściwem używaniu zarazem siły ruchu i ezu- 
cia, zapewne wykonałby ją daleko łatwiej, prędzej i dokładniej, jak 
w razie pierwszym; a korzyść otrzymana z niej, oprócz doznanej 
przyjemności w czasie jej wykonywania, byłaby przynajmniej dwa 
razy większa jak z pierwszej, to jest równająca się nie dwom, ale 
przynajmniej czterem koreom otrzymanego z owej przestrzeni ziemi 
plonn. A gdyby tęż samą pracę uskułeczniłtrzeci raz, z użyciem wszy- 
stkich trzech niższych swoich sił żywotnych, to jest zarazem siły 
ruchu, czucia i myślenia; a do tego należycie poprzednio przez wła- 
ściwe ćwiezenia udoskonalonych i rozwinięty ch: natenczas praca ta 
jeszczeby łatwiejszą, przyjemniejszą i korzystniejszą się dla niego 
okazała: bo jeżeli z pierwszej otrzymał on tylko dwa ziarna z jedne- 
go w korzyści, a z drugiej cztery, to z tej otrzyma przynajmniej ośm. 

320. Po przekonaniu się przez doświadczenieo tej rzeczy, to jest o tej 
wielkiej, a mało komu znanej dotąd prawdzie, że przez użycie dowy- 
konania jakiej pracy, coraż większej liczby, i coraz więcej rozwi- 
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nięych sił, otrzymuje się coraz większa dotykalna ztąd korzyść: 
zapewne każdy wpadnie łatwo na ten wniosek, że jeżeli do wykona- 
nia tejże pracy, użyje człowiek wszystkich nadanych sobie, i nale: 
życie rozwiniętych przez siebie potęg żywotnych, to jest zarazem 
potęgi raclu, czucia, myślenia imiłowania,czyli Władności, Zmy: 
słowości, Umysłowości i Duchowości: natenczas jęszcze 
większych spodziewać się może ztąd korzyści, aniżeli kiedy będzie uży- 
wał kwoli temu potęgi tylko pierwszej, albo pierwszej i drugiej, albo 
nawet pierwszej, drugiej i trzeciej. Jakoż kto będzietak wszechstron- 
nie udoskonalonym człowiekiem, że będzie miał należycie umocnione 
w sobie siły swoje fizyczne; że będzie czuły na wszelkie wrażenia, 
jakie mu się nastręczać mogą ze strony pięknej przyrody i sztuki; 
że będzie wykonywał wszystko, cokolwiek mu w życiu wykonywać 
wypadnie, z właściwem zastanowieniem i namysłem, i nareszcie że 
tó, co jest przedmiotem jego pracy, będzie kochał jako dar dobroczyn- 
nej Opatrzności, i jako środek, przez którego należyte i godne uży- 
wanie, może należycie i godnie spełniać swoje najwyższe na tej zie - 
mi, między innemi swemi spółstworzeniami przeznaczenie: natenczas 
wszystkie te cztery rodzaje jego usposobienia iudoskonalania, to jest 
zarazem udoskonalenie fizyczne, estetyczne, intellektnalne i moralne; 
tyle może mu się stać pożytecznem w każdym zawodzie jego życia 
czynnego czyli praktycznego, a jak w przytoczonym tu za przykładzie, 
w zawodzie usposabiania ziemi do wydawania właściwyel przez nią 
plonów: że jeżeli przy użyciu udoskonalonej samej swojej siły fizy- 
cznej, tak usposobił pewną przestrzeń tejże ziemi, iż stała się ona 
zdolną do wydania z jednego zasianego w nią ziarna, dwóch w spo-, 
dziewanej przez niego korzyści; a przy użyciu tak samo udoskonalo= 
nej zarazem siły fizycznej i estetycznej, albo fizycznej, estetycznej i 
intellektualnej, podwyższył w taki sposób wartość tejże samej prze- 
strzeni ziemi, iż stała się ona sposobną, do wydania z tego jednego 
ziarna ziara czterech lub ośmiu: natenczas za użyciem należycie udo- 
skonalonych i rozwiniętych wszystkich czterech nadanych sobie od 
Stwórey potęg żywotnych, może ową przestrzeń ziemi tak podwyż- 
szyć w jej wartości, iż z jednego powierzonego jej ziarna, może ona 
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wydać dla niego, w spodziewanej i zasłużonej przez niego korzyści, 
aż szesnaście, a może i więcej ziaren, Co nas dziwić bynajmniej nie 
będzie, bo potęgi te nasze żywotne więcej przecież coś znaczą nad 
potęgi martwe; a te jeszcze eudowniejszemi okazywać się mogą 
i okazują się rzeczywiście w swoich skutkach, jak tego między in- 
nemi wskazuje nam z siebie przykład siła krystaliczna czyli porząd- 
kująca.(102), która z kawałka węgla, nie mającego żadnej prawie 
wartości, albo z podobnejże jemu bryłki glinki czystej, może w sto- 
sownych okolieznościach, ukształcić brylkę djamentu, rubinu lub 
szafiru; których wartość będzie przenosiła wartość wielu innych, na- 
wet z daleko droższej materji złożonych, ale nie ukształconych przez 
tęż siłę rzeczy. 


———— — 


321. Z tego wszystkiego co się dotąd powiedziało © uz doł. 
nieniu istot żyjących, które jest najważniejszą okolicznością do 
uważania wich naturze, i któreteż z tegopowoda tak obszernie nas tu 
zajmowało: okazuje się, iż jakkolwiek jest ono nieskończenie rozmaite 
w tychże istotach, jednak możemy naznaczyć tylko tyle głównych 
jego rodzajów, ile naznaczyliśmy dawniej rodzajów ukształcenia 
w rzeczach martwych; a takie właśnie rodzaje uz do ¿nienia istot 

żyjących stanowi, jak nam już wiadomo siła ich żywotua: 


ruchu, czucia, ` myślenia, miłowania; 
czyli 

machinalna, sensualna, intellektualna, moralna, 
albo 


ukrzepiająca, uprzyjemiająca,uzdatniająca, uzacntająca, 
albo też, jak je mianujemy zwyczajnie i rzeczownie— 

Władność, Zmysłowość, Umysłowość, Duchowość. 

Siły te, znamionujące się głównie tem eo do swojej natury czy- 

li przyrodzenia, że nadają istotom, którym są właściwe, możność — 

ruszania się, czucia, pojmowania, _ miłowania; 

a co do swojej użyteczności czyli przeznaczenia, że się stają dla tych- 
że istot środkiem wewnętrznym ieh doskonalenia — 
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fizycznego, estetycznego, intellektualnego,moralnego, 
czyli ich 
ukrzepiensa,  uprzyjemnienia, uzdatnienia, _ uzacnienia: 
mogą się w nich objawiać, jakeśmy to uważali w swojem miejscu: 
albo w stanie spoćzynkow ym: ezego wskazuje przykład ich 
lełarg, sen, zapamiętanie i obojętność; 
albo w stanie napółczynnym: czego dowodzi ich ruch miejscowy, 
ich czucie odnoszące się do rzeczy obecnych,ich myślenie o tem co im 
podpada poil zmysły, i nareszcie ich uwielbianie, okazywane wzglę- 
dem wszystkiego co jest doskonałe; czyli mówiąc krócej ieh— 
ruch, czucie, myślenie i święcenie; 
albo nareszcie mogą się te siły okazywać w istotach żyjących, w sta- 
nie zupełnie czynnym, to jest przez udzielanie im możności do 
odbywania ruchu przenośnego, do przeczuwania rzeczy i zdareń odle- 
głych, dlo myślenia o tem co im nie podpada pod zmysły, i do speł- 
niania czynów pożytecznych dla dobra powszechnego; czyli mówiąc 
krócej, do odbywania czynności żywotnych, nazwanych — 
przeruchem, przeczuciem, _ przemyśliwaniem i poświęceniem. 
322. -Z pomiędzy okazanych tu czterech sił, tylko pierwsza, to 
jest ta, przez którą wykonywają się wszelkie czynności żywotne, 
odnoszące się wprost do utrzymania bytu każdej istoty żyjącej, i do 
jej udoskonalenia fizycznego, zwanego ukrzepieniem, jako to: 
żywienie się tejże istoty, jej trawienie, krążenie soków, oddycha- 
nie, rozmnażanie się, rośnienie, podnoszenie się, wspinanie, czoł- 
ganie, pływanie, chodzenie, latanie, brzęczenie, piszczenie, krzycze= 
nie, gadanie i t. p.: nadana jest wszystkim tworom żyjącym, począ- 
wszy od Roślin, aż do Ludzi: albowiem wszystkie, jak się dawniej, 
o tem nadmieniło, będąc istotami żyjącemi, muszą być czynnemi; 
a będąc czynnemi, muszą wykonywać jakiekolwiek, od ich we- 
wnętrznego usposobienia zawisłe ruchy; a tem samem posiadać 
stosowną do tego siłę żywotną; którą, jak się powiedziało w swo- 
jem miejscu nazywamy Władnością, i której ńarzędziami czyli 
organami są: muskuły, mięsa, ścięgna, błony, błonki, włókna czyli 
jednem słowem Władniki. Co się zaś tycze sił następnych, z temi 
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inaczej się zupełnie rzecz ma: albowiem będae one takiemi potęgami 
żywotnemi, których, jak się okazało w swojem miejscu, nie powsze- 
- chność, ale ogólność i szczególność jest udziałem, muszą być na- 
dane nie wszystkimistotom żyjącym, ale tylko pewnym, coraz mniej- 
szymieh oddziałom, jako to: Zmysłowoś ć czyli czucie wraz zprze- 
czuciem Żyjątkom, Zwierzętom i Ludziom; Umysłowość ezyli 
władza pojmowania, oraz myślenia i przemyśliwania, Zwierzętom i 
Ludziom; a sama Duchowość czyli władza uznawania ı miłowania 
Doskonałości najwyższej przez czyny doskonałe, dostała się w po- 
dziale samym tylko Ludziom. 

328. Stosownie do takowego rozdzielenia władz, czyli sił ży- 
wotnych pomiędzy istoty żyjące, dzielimy je, a raczej dzielą się one 
same, wedlug rozporządzenia i celów Mądrości przedwiecznej, jak na- 

stępuje, t. j. na istoty: 


władne; władno- władno- władno 
czujące; czująco* czująco* 
myślące; myśląco- 
miłujące; 
czyli na— 


ROŚLINY ŻYJĄTKA ZWIERZĘTA LUDZI 
(Vegetabilia), (Animalcula),  (Animalia), (Spiritualia). 
Czworakie te istoty, podobnie jak wszystkie rzeczy składające 
świat stworzony, przedstawiają nam w sobie dwie strony do uważa: 
nia, to jest najprzód tę, czem są same w sobie, czyli jaką mają na- 
turę albo przyrodzenie; powtóre czem są względem innych sobie po- 
dobnych istot i nas samych, czyli jaką wskazują z siebie użyteczność 
albo przeznaczenie? Dwie te okoliczności, jako najistotniejsze, i można 
powiedzieć jedyne we wszystkich rzeczach stworzonych, a zatem i 
w żyjących: zasługują na to, abyśmy się tu oddzielnie i bliżej nad 
niemi zastanowili, i wskazali główne różnice, jakie co do nich zacko- 
dzą, między wymienionemi dopiero czworakiemi istotami żyjącemi. 
Czem się gfównie różnią od siebie istoty te co do swego przy: 
rodzenia, ze względu dwóch pierwszych okoliczności, które mamy 
w temże ich przyrodzeniu do uważania, to jest ze względu zasa- 
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dy matarjalnej ieh ciała ezylijego tresci, i ze względu jego uksz- 
tałcensa (206): jażeśmy to okazali wyżej, mówiąc o takowej 
treściiukształceniu (207,211); a zatem potrzeba nam tylko 
okazać teraz bliżej, zachodzące między niemi różnice, eo do pomie- 
nionego ich przyrodzenia, ze względu trzeciej głównej okoliczności, 
która jest w nich do uważania, to jest ze względu nadanegoim wła- 
ściwego uzdolnienta. 


L GŁÓWNE RÓŻNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY TWORAMI ŻYJĄCEMI, CO po 
ICH NATURY CZYLI PRZYRODZENIA, ZALEŻĄCE OD RÓŻNOŚCI ICH 
UZDOLNIENIA. 


A. ROŚLINY. 


324. Rośliny, do których należą, grzyby, porosty, mehy, pa- 
procie, trawy, zboża, warzywa, zioła, krzewy, drzewa i t. p, są to 
takie istoty żyjące, które tem się głównie znamionują co do swego 
przyrodzenia (28), ze względu trzeciej okoliczności, jaką mamy do 
uważania w tworach żyjących, to jest ze względu uzdolnienia 
(239), że posiadają tylko jeden, i to najniższy jego stopień, który 
nazywamy siłą ruchu żywotnego czyli Władnością: a zatem, że 
są one zdolne objawiać swe życie tylko przez ruch bezezuciowy i 
bezwiedzowy, czyli podobny do tego, jaki my wykonywamy we Śnie 
lub w czasie nieprzytomności. Ruch Roślin bywa bardzo rozmaity, 
ale głównie można go sprowadzić do dwóch rodzajów, to jest do 
ruchu miejscowego i przenośnego. Za przykład ruchu pier- 
wszego, możemy przytoczyć wspomniane dawniej przez nas czyn- 
ności żywotne tych istot, jako to: ciągnienie czyli ssanie przez nie 
soków z ziemi, i posuwanie ich z wielką mocą w górę; potem rozsa- 
dzanie skał, w pośró których zapuszezają swe korzenie; następnie 
otwieranie i zamykanie kwiatów, podług pór dnia lub zmian powie- 
trza; nakoniec oddalanie i stalanie, oraz spuszczanie na dół i podno- 
szenie do góry sypułek kwiatowych, lub ogonków liściowych: eo naj- 
wyraźniej widzieć można na roślinach zwanych mokrzycznikiem bal- 
laszkowatym i kostrzewą czerwoną (Holosteam umbellatum et Fe- 
stuea rubra), w ezasie ich kwitnienia, tudzież przed. niem i po niem; 
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a co dlo ogonków liściowych i samyehże liści, uważać to można naj- 
wygodniej na akacji zwyczajnej, mianowicie w porze wieczornej, 
kiedy właśnie ogonki takowe i osadzone ua nich listki opuszczają się 
na dół, ażeby nie stygły zbytecznie przez promieniowanie, i nie okry= 
wały się w skutku tego zbyt obfitą, i snać przez to szkodliwą dla nich 
rosą: eo przeciwnie dzieje się z niemi w porze rannej, i dla tego po- 
dnoszą się one w niej do góry, aby się łatwiej przez to mogły ogrze: 
wać od promieni słonecznych, i odbywać właściwe sobie czynności 
żywotne. Å | 1 
Dalsze przykłady stwierdzające zdolność Roślin do odbywania 
samodzielnie ruchu miejscowego, wskazuje nam owo kiwanie się 
ikręcenie lisćmi, które w tak osobliwy i zadziwiający odbywasię spo- 
sób u rośliny indyjskiej, zwanej esparcetą żyjącą (Hedysarum gyrans), 
że ją właśnie z tego powodu nazwano istotą żyjącą, jakoby tylko 
ruch widoczny miał oznaczać życie. Dalej przekonywa nas 0 tako- 
wej zdolności istot roślinnych, owo otwieranie się i zamykanie dobro- 
wolne ich kubków liściowych, jakiemi opatrzona jest np. roślina mię- 
dzy*zwrotnikowa, zwana Nepenthes distilatoria, i jakie ma ona sobie 
nadane w celu zbierania w nie wody, potrzebnej dla miejscowych mie- 
szkańców, i dla podróżnych zwiedzających tamtejsze bezwodne oko- 
lice. Następnie zapewnia nas o tej rzeczy owo gwałtowne, i tyle ra- 
zy jaż przez nas wspominane zamykanie się liści niektórych roślin, 
_ jak np naszej rosiczki okrągłolistnej, pośredniej i dłagolistnćj (Dro- 
sera rotundifolia, intermedia et anglica; tudzież amerykańskiej mucho- 
łówki (Dionaea mascipula); które to zamykanie się odbywa się w ce- 
lu łowienia przez te i t. p. rośliny owadów, dostarczająch im ze swoich 
zwłok i soków właściwego pożywienia. Potem stwierdza tę okoli- 
czność, to jest sposobność odbywania się ruchów miejscowych 
u Roślin ich wspinanie się, czepianie i obwijanie się łodygami lub inne- 
mi podobnemi do nich częściami, około przyległych przedmiotów; które 
to czynności odbywają one w celu wygodniejszego rośnienia, kwi- 
tnienia i wydawania właściwych owoców: co wszystko postrzegamy 
na powoju, chmielu, winie i roślinie zagranicznej zwanej Cobaea 
scandens; która do takowego czepiania się i obwijania, ma nietylko 
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wąsy, podobne do tych, jakie widzimy u wina, ogórków, dyń, iuwie- 
ln roślin groszkowych; ale jeszeze stosownie urządzone do tego ha- 
czykowate pazurki, któremi ta roślina, t. j. Cobaea czepia się na wzór 
kota lub wiewiórki, przyległych przedmiotów, a potem obwija się 
swemi krętemi wąsami około wystających i cienkich ich części. 
325. Przytoczone dotąd przykłady ruchu miejscowego Roślin 
dowodzą wprawdzie jak najwyraźniej ich życia czynnego i przez sa- 
modzielne czyny objawiającego sięz ale przykłady te nie są tego ro- 
dzajuzażeby znieh okazywało siępowszechnenusposobienietych istot 
do wykonywania pomienjonego miejscowego i żywotnego ruchu; za- 
tem potrzeba nam jeszcze przywieść tu takie z ich życia zjawiska, 
któreby nas przekonać mogły, że są one wszystkie istotami uspo- 
sobionemi do poruszania się samodzielnego, i nie koniecznie od oko» 
liczności zewnętrznych, aleod własnej ich możności zawisłego. Do zja- 
wisk takowych należy szczególniej przytoczone dawniej kierowanie 
się Roslin podezas wschodzenia korzonkiem na dół i ku ziemi ży- 
zniejszej, a łódyżką w górę i ku światłu; tudzież podnoszenie się ich 
z ziemi podezas wzrostu, kiedy są przypadkiem na nią powalone; 
która to czynność odbywa się u nich z równą dokładnością, nie tyl- 
ko wtenezas kiedy są one wywrócone ku stronie północnej, ale i ku 
południowej; a zatem ku takiej, z której podnosząc się, nietylko nie 
mogą doznawać w wykonywaniu tej czynności pomocy ze strony 
słońca, ale owszem doznają w niej od niego przeszkody: albowiem 
według twierdzenia dotychczasowych naturalistów, Rośliny nie * 
mogą się kierować gdzieindziej tylko ku słońca, czyli tam zkąd niby 
pociągane są przez jego promienie; a tymezasem dzieje się tu z nie- 
mi zupełnie przeciwnie: bo będąc one wywróconeę ku stronie połu- 
dniowej, i podnosząe się ku północnej (ażeby mogły przyjąć kieru- 
nek pionowy, jaki najwygodniejszy jest do ich wzrostu, i jaki zacho* 
wująe one, najwięcej zabezpieczone są od wywrotu, któryby własny 
ich ciężar mógł spowodować), odbywają ruch wbrew działaniu 
pociągających je niby ku sobie pomienionych promieni słonecznych, 
i zarazem wbrew działaniu ich własnego ciężaru; który może niekie- 
dy, jak to okaznje się na młodych drzewkach leśnych, wywróconych 
29 
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podezas ścinania starych, do kilkudziesięciu funtów wynosić, a je- 
dnak nie jest dostateczny do przeszkodzenia podźwignieniu się ich 
z ziemi, Takowema podźwignieniu jest na przeszkodzie nietylko ich 
ciężar i owo mniemane pociąganie promieni słonecznych, wywiera- 
jące się na nie najmocniej ze strony południowej, w czasie kiedy 
podnoszą się one ku północnej; ale jeszcze ma w tem udział i trze- 
cia bardzo ważna okoliczność, to jest znaczna grubość i idąca za nią 
niegiętkość podnoszącego się pieńka pomienionych drzew młodych; 
z powodu której to niegiętkości pieniek ten, powalony raz na ziemię 
i przyciśnięty do niej własnym ciężarem, a często i ciężarem opar- 
tych oraz zawieszonych na nim innyeh drzewek lub gałęzi, powi- 
nienby leżeć na niej nieporuszony, zwłaszcza będąc często z niej na- 
pół wykręcony z korzeniem; a tymczasem, po upływie kilka lab kil- 
kunastu dni, znajdujemy go stojącym pionowo, tylko zwykle zakrzy- 
wionym przy ziemi, z powoda, że się nie mógł, dla zbytecznej swej 
przy korzeniu grabości, podnieść tak z ziemi, jak stał na niej przed 
swoim wywrotem. Drzewka tym sposobem podniesione, miewają 
zwykle kształt swego pnia łękowaty u dołu, a prosty u góry: przez 
co stają się zdatnemi do wyrobów, wymagających takowej łękowa- 
tości, i niekiedy nabierają z tego powodu znacznie wysokiej ceny: 
jaką winne one są w części przypadkowi, a w części swojej sile 
żywotnej, zwanej Władnością; która nietylko podźwignęła je 
z ziemi, ale jeszcze nadała im taką krzywość, jakiej my nie byliby- 
śmy w stanie im nadać naszą własną W ładnością, bez przyjścia 
jej w pomoce sił naszych wyższych,a mianowicie siły myślenia czyli 
Umysłowości; która kierowana doświadczeniem lub nauką, znaj- 
duje tu łatwo stosowne sposoby mechaniczne, i wspomaga niemi siłę 
pierwszą; ale jednak ta musi sama to wykonać, eo tamta rozrządzi, 
i do czego wskaże jej tylko środki ułatwiające. 

326. Wszystko cośmy dotąd powiedzieli o uz dolnieniu istot 
roślinnych, dowodzi tylko ich usposobienia do wykonywania ru- 
chów miejscowych; ale oprócz nich mogą one jeszcze wykony- 
wać, wbrew powszechnemu twierdzeniu dotychezasowych natarali- 
stów i ruchy przenośne; a zatem okazują się one być tworami 
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usposobionemi do używania, nietylko ruchu cząstkowego, ale i ta- 
kiego, jakiego my używamy podczas zwyczajnego przenoszenia się 
z miejsca na miejsce, a szczególniej podezas tak zwanego chodzenia 
we śnie czyli somnambulizmu, i jaki to ruch nazywamy dla krótko: 
ści przeruch em. Przeruch ten wykonywa się u nas Ludzi, oraz 
u Zwierząt i u Żyjątek, za pomocą narzędzi zewnętrznych zwanych 
nogami, rękami, skrzydłami, płetwami, łuskami, obrączkami 
it. p. idla tego nazywa się chodzeniem, gramoleniem się, 
lataniem, pływaniem, ezołganiem, pełzaniemi Ł d; ale 
u Roślin ponieważ działanie to żywotne uskutecznia się za pomocą 
narzędzi wewnętrznych, to jest takich, jakiemi wykonywają go ryby, 
kiedy wypływają na wierzch wody, lub zanurzają się na jej dno, i 
jakie nazywają się pęcherzami lub pęcherzykami: przeto działanie 
takowe, musi się nazywać wynurzaniem się i zanurzaniem, 
albo jednem słowem unoszeniem sięz a narzędzia: żywotne, za 
pomocą których się to wykonywa, mogłyby się najwłaściwiej miano- 
wać unośnikarai. Unośniki te składają się, podobnie jak narzędzia 
ruchowe zewnętrzne z włókien ściągalnych i rozeiągalnych; a zatem 
są one istotnemi W ładnikami, i wykonywają właściwe sobie ru- 
chy żywotne, to jest ściągają się i rozciągają, w skutku ożywiają: 
cej je siły żywotnej zwanej Władnością. Władność ta, skore 
w tak wysokim stopnia objawia swoję działalność w istotach roślin + 
nych, że je usposabia do władania całem ciałem w miejscu (czego 
przykładem jest tyle razy wspomniane przez nas, kierowanie się ich 
korzonkiem na dół i ku zimi żyźniejszej, a łodyżką w górę i kaświa* 
tłu podczas wschodzenia, kiedy właśnie składają się one tylko z te- 
goż korzonka i łodyżki): więc tylko jeden pozostaje dla niej krok, 
ażeby je mogła usposabiać do przenoszenia się z miejsca na miej- 
see, i właśnie dowodem tej prawdy jest owo przytoczone dopiero wy- 
nurzanie się i zanurzanie roślin wodnych pływających: do jakich 
należy np. Pływacz (Utricularia), Rzęsa (Lemna), Aldrowanda (Al- 
drovanda vesiculosa) i Walisneria (Valisneria spiralis). Rośliny te na 
sposób ryb, to jest przez rozprzestrzenianie lub ściąganie swoich pę- 
cherzyków i wydrążeń wewnętrznych; alboli też przez ich wypró: 
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żnianie i wypełnianie wodą, wypływają w eałkowitości, a przynaj 
mniej głównemi częściami swego ciała na powierzehnię wody; a po 
okwitnieniu lub nastaniu pory zimnej, zanurzają się na jejdno, i cze- 
kają tam czasu, w którym będą mogły znowu, na wzór przelotnego 
ptastwa, lub wędrownych zwierząt czworonożnych, zmienić miejsce 
swego pobytu, i miasto samej wody oraz skąpo znajdującego się 
w niej powietrza i ciepła, używać wszystkiego co potrzebne jest do 
zachowania ich bytu i do udoskonalenia ich jestestwa, a mianowicie 
ciepła, światła, powietrza, wody i wiatru; który poruszając niemi, a 
tém samem utrzymując w stanie czynnym ich jedyną i ograniczoną 
siłę żywotną, to jest siłę ruchu czyli Władność, wzmacnia jązi 
tym sposobem staje się dla nich środkiem do zaspokojenia ieh jedynej 
potrzeby, tyczącej się udoskonalenia ich jestestwa, to jest potrzeby, 
którą nazywamy udoskonaleniem fizycznem albo ukrzepieniem, 
i która jest potrzebą, nie tylko roślin wodnych, ale wszystkich istot 
obdarzonych siłą fizyczną czyli Władnością, Albowiem siła ta jest 
u nich z początku, tak jak i u nas Ludzi tylko w zarodzie; a zatem 
potrzebuje właściwego sobie rozwinięcia i umocnienia; którego na- 
bywa „nietylko w skutku ruchów i prac wykonywanych przez się; 
alei w skutku podobnychże ruchów sprawianych w istotach żyją- 
cych, z powodu wywierania się na nie działaczów zewnętrznych, 
jak np. w roślinach z powoda działania na nie wspomnianego dopie= 
ro wiatru; który kołysząc niemi, wzmacnia je tym sposobem, i czyni 
je nietylko wytrzymalszeini na inne, podobnego rodzaja gwałtowne dzia- 
łania: czegosą dowodem drzewa rosnące na brzegu lasów iw miejscach 
otwartych, uważane w porównaniu z teimi eo rosną w gęstwinach 
i w miejscach zamkniętych; ale jeszcze usposabia je do wydawania 
obfitszych i dojrzalszych owoców, aniżeli je wydawać mogą rośliny 
zóstające w spoczynku: czego także są dowodem drzewa rosnące na 
brzegu lasów i w miejscach otwartych; które właśnie zawsze obli- 
tsze i lepiej wykształcone wydają owoce, aniżeli drzewa żyjące 
w pomienionych gęstwinach i w miejscach zamkniętych. 

327. Z tego więc co się dotąd powiedziało o Roślinach, oka- 
zuje się, iż są to istoty, które uważane ze względu swojej natury 
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czyli przyrodzenia, to jest ze względu tego, czem są same w sobie, 
mogłyby się nazywać istotami jednowładzoweme i jednopo- 
trzebowemi: albowiem mają one nietylko jednę władzę ezyli siłę 
żywotną, to jest Władność, mocą której wykonywają wszystkie swoje 
czynności żywotne i przywiązane do nich miejscowe lub przenośne 
ruchy; ale jeszcze zaspakajają jednę, tejże władzy ódpowiednią po- 
trzebę, tycząeą się ich udoskonalenia, to jest potrzebę, którą nazwa- 
liśmy dopiero ukrzepieniem, i nad którą zastanowimy się jeszcze 


` bliżej w innem miejscu. 


B. ŻYJĄTKA 


328, Zyjątka stanowiące drugi wielki dział tworów żyjących, 
i obejmujące w sobie to, eo dawniejsi naturalisci nazywali robakami 
i owadami, a teraźniejsi mianują zwierzętami niegrzbietnemi, niepa- 
cierzowemi, niekręgowemi, albo bezmózgowenmi: znamionują się tem 
co do swojej vatury czyli przyrodzenia (28), ze względu trzeciej głó- 
wnej okoliczności, jaką mamy w tworach żyjących do uważania, to 
jest ze względu uzdolnienia (239), że udarowane są dwoma 
pierwszemi, opisanemi wyżej przez nas siłami żywotnemi, to jest: 
Władnością i Zmysłowością, i że zaspakajają dwie odpo: 
wiednie im potrzeby, tyczące się swego udoskonalenia, nazywane 
ukrzepieniem i uprzyjemnieniem. 

320. Zastanawiając się nad pierwszą z tych dwóch głównych 
okoliczności, znamionujących przyrodzenie Żyjątek, to jest nad 
wrodzonemi im siłami, a najprzód nad pierwszą z nich, to jest nad 
W ładnością, przekonywamy się, iż jest ona daleko więcej u nich 
rozwinięta, jak u tworów roślinnych: albowiem we wszystkich pra- 
wie Żyjątkach objawia się ona w dwojakiin stopniu swojej działal- 
ności, to jest jako siła ruchu miejscowego i przenośnego: od 
czego wyjęte są tylko ostrygi, korale, polipy i wszystkie tak nazwa- 
ne zwierzokrzewy; które tak jak największa część Roślin przywią* 
zane mając życie do miejsca, przez miejscowe tylko i cząstkowe ru- 
chy wykonywają wszystkie swoje żywotne czynności; ale też po- 
większej tzęści nie są one, jak się wyżej o tem powiedziało, wła- 
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ściwemi Żyją tkami, tylko Roślinami, czyli istotami senno-wła» 
dnemi, a pozbawionemi zupełnie czucia i wiedzy. 

330. Do wspomnianych dopiero czynności żywotnych, wyko- 
nywających się przez ruchy miejscowe i cząstkowe, czyli przez uży- 
wanie siły machinalnej, w niższym stopniu jej działalności, należy 
u Żyjątek, zarówno przywiązanych do miejsca, do jakich należą 
ostrygi, jak u wszystkich innych: ich żywienie się, trawienie, krą- 
żenie krwi, oddychanie, ruszanie mackami i rożkami, drganie skrzy- 
dłami, kiwanie nogami, (jakie wykonywa na wzór ludzi przyzywa- ` 
jących się z daleka rękami, rak amerykański zwany Gelazimus vo- 
cans); dalej wyciąganie i skurczanie smoczka, ocieranie ciała noga - 
mi z pyłu i nieczystości, jakiego przykład widzimy u much domo- 
wych it. d. Czynności te i wszystkie inne im podobne, odbywają 
się u Żyjątek, już to sposobem somnambulicznym czyli bez czucia 
iwiedzy: co stosuje się szezególniej do iel trawienia, krążenia 
krwi, oddychania i innych t, p. działań wewnętrznych; już sposobem 
zwyczajnym, to jest połączonym z czuciem i świadomością: co stosuje 
się do wszystkich ich czynności żywotnych, wykonywających się za- 
równo przez ruchy ich miejscowei przenośne. 

331. Co do tych ostatnich ruchów, to jest przenośnych, 
wskazają nam ich przykład Żyjątka, przenoszące się z miejsca na 
miejsce: już to sposobam pływania, jak to czynią pławy i wymocz* 
ki; jaż pływania i pełzania, jak to okazują na sobie pijawki; już sa- 
mego pełzania, jak to wykonywają ziemne glisty i ślimaki; już cho- 
dzenia, jak to czynią stonogi i pająki; już chodzenia i pływania, jak 
to postrzegać się daje na rakach; już nareszcie pływania, pełzania, 
chodzenia, skakania i latania, jak to sprawdza się na wszystkich 
w ogóle owadach; z których właśnie te, co żyją w wodach, uspo- 
sobione są w pierwszej cpoce swego życia, to jest wtenczas kie: 
dy są jeszcze liszkami, przenosić się z miejsca na miejsce, zara- 
zem sposobem pływania, pełzania i chodzenia; a w drugiej, kiedy są 
właściwemi owadami, mogą jeszcze to czynić i sposobem latania. 
Wiele zaś z tychże istot, mogą jeszcze wykonywać swój ruch prze- 
nośny i sposobem skakania: czego przykładem są zwyczajne koniki 
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czyi skoczki polne, do których należy i szarańcza pospolita czyli 
wetdrowna (Acridium migratoriam), znana ze swoieli dalekich wen- 
dróvek, jakie odbywa, przenoszące się nawet z jednych części Świata 
do irugich, jak np. z Azji do Europy, i jakie uskutecznia, porusza- 
jąc się w części sposobem chodzenia i skakania, a w części latania. 
332. Ruchy takowe przenośne, jakimkolwiek wykonywane 
spoiobem, odbywają Żyjątka, podobnie jak Rośliny wodne pły- 
wające, nie tylko w celu pozyskania środków utrzymania swego, i 
swojego potomstwa bytu, a głównie w celu zdobycia dla siebie i dla 
niego pożywienia, jak to czynią między innemi pszczoły mrówki; 
ale eszcze i w celu wzmocnienia swoich sił, które z natury swo- 
jej, ak u niel, jak u wszystkich innych istot są wątłemi i nie wy- 
starszającemi do wykonywania wszystkich ich działań żywotnych. 
A zatem muszą być pokrzepiane stosownemi pracami, do których na- 
leżą właśnie wspomniane rachy przenośne, a nawet wszystkie inne, 
wykonywańe przez istoty żyjące, tak Jak i przez nas samych, na- 
pozór tylko dla utrzymania życia; a w istocie wykonywają się one 
więcej dla naszego i ich udoskonalenia: albowiem udoskonalenie ta- 
kowe daleko ważniejszą i celom Doskonałości najwyższej odpowie= 
dniejszą stanowi naszę i ich potrzebę, aniżeli lada jakie, nikczemne i 
na niezem kończące się nasze i ich istnienie. f 
333. Druga władza Żyjątek, czyli druga siła ich żywotna, któ.» 
rą nazywamy Zmysło w ością, objawia się także w nich w dwo- 
jakim stopniu swojej działalności, to jest jako władza czuciai 
przeczucia, czyli Zmysłowości właściwej i Źmyślności. Że 
Żyjątka, a mianowicie robaki, Ślimaki, raki, pająki i owady posiada- 
ją czucie, nie mamy o tem Żadnego powątpiewania: bo wszystkie 
(oprócz tylko wspomnianych wyżej polipów, korali, gąbek i innych 
zwierzokrzewów, które z przyczyny braku w ich organiźmie nerwów, 
zdają się być obdarzone, tak jak Rośliny samą tylko somnambulicz- 
ną Władnością, i które z tego powodu liczyć się właściwiej po- 
winny do Roślin jak do Żyjątek); posiadają choć parę zmysłów, 
mianowicie smak i dotykanie,i okazują wyraźne uzdolnienie do od- 
bierania przyjemnych lub przykrych wrażeń od przedmiotów obe- 
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enych, i do przeświadczania się o tem, co się obecnie na około nich 
dzieje. Ale żeby istoty te miały posiadać Zmyślność czyli prze- 
czucie, o tem może nie każdy jest dostatecznie przekonany; lecz ła- 
two uzna to za niewątpliwą prawdę, gdy się zastanowi nad tą oko- 
licznością, że wszystkie Żyjątka, począwszy od natrętnej muchy 
domowej (Musca domestica) aż do umiejętnej pszczoły miodowej 
(Apis melifica), od samego wylęgniencia się z jaja,a raczej wydoby. 
cia się z pupki, tak są ostróżnemi w unikaniu niebezpieczeństw, i tak 
biegłemi w wykonywaniu właściwych sobie czynności żywotnych, 
jak istoty pojętne, po przebyciu długiej szkoły doświadczenia i nauki; 
które też z tego powodu, jak się to szczególniej okazuje na psach, 
koniach i ludziach, oprócz zdolności starania się zaraz po swojem 
urodzeniu się o pokarm, nie umieją nic zgoła wykonywać bez doświad- 
czenia, wprawy i nauki. Co jest skutkiem małego rozwinięcia w nich 
władzy przeczucia, czyli raczej skutkiem przeważnego górowania 
nad nią władzy pojętności; Którą są wyłącznie obdarzone Z wie» 
rzętai Ludzie, a której ani śladu nie można było dotąd dostrzedz 
w Żyjątkach. 

334. Istoty więc te ostatnie, jeżeli okazują na sobie sposo- 
bność do wykonywania jakichkolwiek czynności, to czynności te, ja- 
ko spełniające się u nich zawsze, od samego urodzenia się aż do 
śmierci, z jednakową umiejętnością i ostróżnością, nie mogą być uwa- 
żane za skutek rozwinięcia się jakichkolwiek wrodzonych zdolności 
tych istot; ale za skutek nadania im przez Istność najwyższą, już ro- 
zwiniętych, i jak potrzeba udoskonalonych takowych zdolności; które 
- razem nazywamy przeczuciem, Zmyślnością, natchnieniem, - 
albo z obcego instynktem. 

336. Za przykład istot posiadających w wysokim stopniu ta- 
kowy instynkt, posłużyć nam może, nie tylko pszczoła i pająk, które 
jak wiadomo z taką umiejętnością i przebiegłością, wypełniają od 
samego urodzenia aż do śmierci sobie właściwe czynności, do jakich 
należy szczególnie budowanie komórek, i snucie oraz rozstawianie 
siatek; ale jeszcze może nam wskazać z siebie przekonywający wiej 
mierze dowód zwyczajna mrówka leśna (Formica rufa) i motyl 
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biały kapaustnik (Danaus brassicae). Pierwsza z tych istot objawia 
wroćzome swoje uzdolnienie, do wykonywania bez nauki właseiwych 
sobie czynności, czyli jednem słowem swój instynkt, w tym naj: 
wydtniejszym dla nas szczególe, żebudaje zwykle większe iobszer- 
niejsze mrowiska przed mającą nastąpić słotną jesienią i zimą tęgą, 
aniżeli przed jesienią suchą i zimą lekką; a to czyni dla tej przyczy- 
ny, aby mogła przez to zabezpieczyć siebie i swój ród od przemo- 
kuienia i przemarznienia. Druga zaś z pomienionych istot, tojest mo- 
tył kapastnik, okazuje na sobie tę rzecz w tym mianowicie sposobie: 
że jak tylko wydobędzie się z pupki, która przez zimę była ukryta 
nj: w szparze kory lub przypięta do ściany mieszkania: leci zaraz, 
bez żalnego przewodnietwa tam, gdzie mająca słażyć na żer jej po- 
tomstwu roślina, to jest kapnsta, zasadzona jest, choćby wnajskryt: 
szem, aby tylko w takieim miejscu, z któregoby potomstwo to, mo- 
gło przed zimą przenieść Się, bez narażenia się naniebezpieczeństwo, 
do iniejsea'dła Siebie wygodnego i ochronnego. W tym więc celu sa- 
miea pomienionego motyła nie znosi swych jaj na kapuście zasadzo* 
nej daleko od wsiy a tém mniej za wodą, ołdzielającą ją od tejże wsi, 
i w ogólności od przedmiotów, mozących dać na sobie lub w pośród 
siebie schronienie rzeczonemu potoinstwn; ale składa je na kapuście, 
rosnącej jak najbliżej zabudowań,inie oddziełonej od nich żadną nie= 
przebytą przeszkodą. Oprócz tego samiea owa motyla kapustnika, 
tyle okazuje instynktowej ostróżności w znoszeniu swych jaj, żeich 
nie składa gdzie indziej, tylko na dolnej powierzelni liści kapuścia- 
nyeli: przez čo jaja te, bezpieczne od uszkodzenia, jakiego mogłyby 
doznać ze strony słoty, zimnej rosy, lub skwaru słonecznego; i od 


" zniszczenia, jakiem zagraża im np. żarłoezność ptastwa i baczność 


ludzi, troskliwych o urodzaj zasadzonej przez nich kapusty: rozwi- 
jają w sobie, przy pomocy umiarkowanego eiepla promieni stone- 
cznych, przenikających liście kapusty, zarody pomienionego motylo- 
wego potomstwa, i wydają je z siebie w postaci gąsienic czyli li- 
szęk. Liszki te, chociaż nie są jeszcze doskonałemiowadami, a zatem 
chociaż zdawaćby się nam mogło, że nie mają one w sobie tak ro. 
zwiniętego instynktu, jak go miały ich rodzice: jednak okazują się 
30 
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tyle nzdolnionemi w tej mierze, że po wykształceniu się swojem na: 
leżytem, kiedy już zbliża się zimna pora, zaczynają wcześnie starać 
się o zabezpieczenie swego bytu na zimę, i w tym eelu porzucają 
miejsce swego dotychczasowego pobyta,a udają się tam, gdzie prze- 
czuwają, iż znajdą dla siebie najwygodniejsze i najbezpieczniejsze na 
tę porę schronienie. W wyszukiwaniu nawet tego schronienia, nie 
postępują sobie tak, jakby postępowali Ludzie lab inne pojętne istoty, 
to jest właśnie nie wyszukują go, ale dążą do niego wprost, jakby 
już oddawna dla siebie znajomego, i w tem dążeniu trzymają się zwy- 
kle prostyeli kieranków, przebywając z największą pewnością zaro- 
śle, trawy, zboża, parkany i t: p. przeszkody; które un eałkowicie 
zasłaniać mogą miejsce do którego dążą, a jednak nie są w stanie 
zbłąkać ich w ieh pochodzie, i zaprowadzić je tam, gdzieby niewy- 
godną lub niebezpieczną obrać musiały dla siebie na zimę siedzibę. 
Jeżeli zima ma być ostra, słotna i wietrzna, cisną się nawet w mo- 
wie będące liszki do mieszkań ludzkich, i po ich kątach szukają dla 
siebie najbezpieczniejszego, i przed okiem ludzkiem najukrytszego 
schronienia. W czem wszystkiem nie nauka i doświadczenie: bo tych 
weale mieć nie mogą (czyniące pierwszy i ostatni raz w swem życiu 
to, coczynią),ale sam tylko instynkt ezyli przeczucie jest dla nich 
przewodnikiem i mistrzem. 

336. Podobnych przykładów, jakie przy ozglikiwy tu z historji 
naturalnej mrówki leśnej i motyla kapustnika, nie można się dosyć 
naczytać w dziełach naturalistów, jak up. w sławnem dziele o Oby- 
czajach i zmyślności zwierząt, napisanem przez Vireja, i nau- 
ważać w naturze; lecz rzecz którą nam też przykłady okazują, tak 
jest powszechnie wiadoma, że nie mamy potrzeby zastanawiać się 
już więcej nad nią; i na tem kończymy nasze uwagi nad istotami, o 
których mowa, to jest nad Żyjątkami, oile zamierzyliśmy je te- 
raz poznać; a przystępujemy do uważenia w podobnym sposobie trze- 
ciego działa istot zyjących, to jest Zwierząt; które okazują się tyle 
wyższemi nad takowe Żyją tka, ileone sąwyższeminad Rośliny, 
albowiem jeżeli te ostatnie twory okazały się dla nas tak uzdolnio- 
nemi, ezyli tak obidarzonemi w siły żywotne, żeśmy je nazwali two: 
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rami jedmosiłowemi czyli jednowładzowemi: to przedostatnie, to jest 
Żyjątka, musimy nazwać stosownie do tego, co się dotąd o nich 
powiedziało, istotami dwuwładzowemi; a Zwierzęta, według tego 
co już o nich wiemy, i o czem się jeszcze bliżej zapewniemy, miano- 
wać nam wypada tworami źrzyteładzowemi. 


C. ZWIERZĘTA. 


387. Zwierzęta uważane co do swego uzdolnienia, są to 
takie istoty, które mogą zarazem ruszać się, czuć i myślić; a zatem 
które obdarzone być muszą zarazem Władnością, Zmysł owo- 
ścią i Umysłowością, czyli siłą muskularną, nerwową i mózgo. 
wą: ku ezeinu też wszystkie, oprócz kości, stanowiących ich organa 
podpierające i ocliraniające, posiadają stosowne narzędzia, zwane 
muskułami, nerwami i mózgiem; które poznaliśmy mówiąc o u- 
ks złałceniu istot żyjących, i które są zarazem czynnikami i sie- 
dliskami pomienionych trzech sił żywotnych, znamionujących głó- 
wnie twory zwierzęce, co do ich natury czyli przyrodzenia (28). 

338. Pierwszą z tych trzech sił, to jest Władność mają 
Zwierzęta tak wysoko w sobie rozwiniętą, że we wszystkich bez 
wyjątku, objawia się ona w dwóch stopniach swojej działalności, 
to jest jako siła ruchu miejscowego i przenośnego: w czem, jak uwa- 
żamy, Zwierzęta przewyższają znacznie Żyjątka, a nieporó- 
wnanie Rośliny: albowiem pierwsze z tych ostatnich tworów, 
w znacznej, a ostatnie w największej części, mają życie przywią- 
zane do miejsca i przez miejscowe tylko objawiające się ruchy. 
A tymczasem żailne z dotąd znanych Zwierząt nie znajduje się 
w tym przypadku: bo wszystkie, począwszy od ryb, aż do zwierząt 
ssących usposobione są, jak się rzekło, zarazem do poruszania się 
w miejscu i do przenoszenia się z miejsca na miejsce, czyli do uży- 
wania ruchu i przeruchu. 

389. Przez ruch wykonywają Zwierzęta, podobnie jak Żyjątka 
i Rośliny, takie czynności żywotne, do jakich należy np. żywienie 
się, oddychanie, krążenie krwi, ruszanie oczami i uszami, oganianie 
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się, otrząsanie, skrobanie, umywanie i t. p; przez przeruch zaś 
wypełniają głównie czynność, zwaną staraniem się o utrzymanie 
bytu; którą właśnie wykonywają przenosząc się z miejscana miejsce, 
i którą podejmują, już to w celu pozyskania środków potrzebnych do 
takowego utrzymania, jaź w celu unikania grożących im niebezpie- 
czeństw, na jakie są ciągle narażone ze strony martwej i żyjącej przy- 
rody. Unikanie takowe niebezpieczeństw i pozyskiwanie środków potrze- 
bnych do utrzymania bytu; czyli jednem słowem staranie się o zacho- 
wanie istnienia, odbywa się wprawdzie u Zwierząt przezjedno głó- 
wne działanie zwane ruchem przenośnym czyli p rz er ueh e m, które: 
mu towarzyszy zawsze irueli miejscowy czyli cząstkowy: jednak dzia- 
łanie to, ponieważ wykonywa się różnym sposobem i za poinocą ró- 
żnych narzędzi żywotnych, które zastósowane są do różności miejsca 
pobytu tychże Zwierząt, i do różności żywiołów,w pośród których 
żyją lub żyć mogą: przeto różnie bywa nazywane, a głównie spro- 
wadza się do czterech działań; które są czterema daja 
rucliu przenośnego, nie tylko u będących w mowie istot, ale u wszy- 
stkich innych, o których dotąd mówiliśmy i mówić jeszeze będziemy. 
340. Cztery te rodzaje ruchu takowego przenośnego stanowi 
lód pływanie, którego przykład przedstawiają nam z pomiędzy Ro- 
ślin, rośliny wodne, wypływające va wierzch wody przed kw 'itnie- 
niem, a zanurzające się ua jej dno po okwitnieniu; z pomiędzy Żyją- 
tek wymoczki i wszystkie w ogólności pławy; a z pomiędzy Z wie- 
rząt ryby i wieloryby. 2re Uzołganie się czyli pełzanie, którem 
zuamionują się głównie z pomiędzy Żyjątek robaki, a z pomiędzy 
Zwierząt płazy czyli gady; 3cie chodzenie, którem cechują się z po- 
między istot pierwszych pająki i raki, czyli jednem słowem wielo- 
nogi, a z pomiędzy drugich zwierzęta ssące czyli czworonogi; 4te na- 
reszcie latanie, którem celują przed innemi tworami, z pomiędzy tych 
dwojakieh istot szczególniej owady i ptaki. 
341. Pierwszy z tych czterech rodzajów ruchu przeno- 
nego, to jest pływanie jest najpowszechniejszy, bo go używają, 
a przynajmniej mogą używać w pewnych przypadkach wszystkie 
istoty obdarzone władzą przenoszenia się z miejsca na miejsce. Dru- 
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gi to jest pełzanie jest mniej powszechny, bo się nim posługują lub 


mogą posługiwać z pomiędzy tychże istot robaki, wielonogi i owa: , 


dy, tudzież płazy, czworonogi i ptaki, Trzeci to jest chodzenie jeszcze 
bardziej jest ograniczony, bo właściwy jest, nie wspominając o La 
„dziach, tylko wielonogom, owadom, czworonogom, i ptakom. A czwar 
ty rodzaj to jest /ałanie jest najszczególniejszy, bo się posługują 
nim głównie, z małemi wyjątkami tylko same owady i ptaki, Ten 
ostatni rodzaj rucha przenośnego czyli przerucha, chociaż z jednej 
strony jest najrzadszy, jednak z drugiej musi być najpożyteczniejszy 
dla istot żyjących, które go obok innych rodzajów używać mogą lub 
ciągle używają: albowiem usposabiając on je do przebywania często 
w najżywotniejszym i najruchawszym żywiole,, jakim. jest właśnie 
powietrze, nastręcza im tyle sposobności korzystania z jego fizy- 
cznych i chemicznych własności, żę 1ód mogą one z łatwością szukać 
dla siebie środków utrzymania swego bytu na bardzo wielkich prze- 
strzeniach powierzchni ziemskiej, a niekiedy nawet, jak to stosujesię 
szezególniej ało ptastwa przelotnego, na całej takowej powierzchni. 
2re mogą wystawiać się na wpływ takich, przyjaznych dla siebie 
okoliczności, iż te są w stanie wpływać nawet na ich właściwe udo- 
skonalenie: czego wskazują na sobie dowód pomienione owady ipta- 
ki, a mianowicie przelotne; które właśnie z tego powodu, że odby- 
wają dalekie wędrówki, i w skutku tego wiele muszą używać ruchu, 
i błogich dla siebie zmysłowych wrażeń, daleko w ogóle są silniej- 
szemi i żwawszeini, i daleko więcej okazują na sobie przyjemności 
i rozwiniętego czucia (objawiających się szezególniej w piękności 
ich postaci, ubarwienia i głosu), aniżeli się to daje postrzegać na in- 
nych, nawet podobnych im, ale odmiennie od nich żyjących istotach. 
342. Drugą siłą żywotną, wrodzoną istotom zwierzęcym jest 

siła ich czucia czyli Zmysłowość, którą objawiają one podobnie 
jak Żyjątka w dwojakim stopniu jej działalności, to jest jako siłę 
czucia właściwego i przeczucia. Czucie mają Zwierzęta 
w ogólności daleko więcej urozmaicone jak Żyją tka: bo wszystkie 
prawie z nich objawiają je w pięciorakim sposobie, to jest jako 
czucie dołykania, smakowania, wąchania, słuchania i widze 
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nia; a tymezasem pomiędzy Żyjątkami, wiele jest takich „któ- 
re okazują na sobie ten rodzaj uzdolnienia tak mało rozwinięty, 
że go objawiają tylko pierwszym i drugim z tych pięciu sposobów: 
albowiem poznają one, jak są tego przykładem szczególniej robaki i 
ślimaki, potrzebne i niepotrzebne dla siebie rzeczy, tylko przez samo 
ich dotykanie się i smakowanie; a żadnego zgoła nie objawiają na 
sobie usposobienia do poznawania ich za pomocą trzech innych zmy- 
słów: co się zresztą i ztąd okazuje, że nie widzimy u nich żadnych 
odpowiednich tym zmysłom narzędzi żywotnych, to jest nosdrzy, u- 
szów i oczów; któreznajdujemy prawie zawsze należycieukształcone 
uZwierząt właściwych, idlatego żadne z nich, oprócz może samej 
tylko slepuchyiślepca (Typhlops et Typllas), nie znajduje się obda- 
rzone mniejszą liczbą zmysłów nad liczbę pięć. 

343. Jeżeli Zmysłowość właściwą czyli czucie zewnętrzne, 
mają Zwierzęta tak urozmaicone i rozwinięte w sobie, że się obja- 
wia ono w niech aż pięciorakim sposobem; to za to ZmyślnoŚć, czyli 
czucie odnószące się do rzeczy i zdarzeń odległych, albojednćm sło- 
wćm przeczucie, którego siedliskiem inarzędziamisą przeczuj- 
niki czyli węzły nerwowe(228), i które usposabia istoty żyjące, nie- 
tylko do przeczawania zdarzeń odległych, ale i do wykonywania u- 
miejejętnie różnych działań, bez żadnćj nauki i wprawy: jest u nich 
“ma daleko niższym stopniu rozwinięcia jak u Żyjątek: albowiem 
Żyjątka obiawiają tę władzę zawsze i w każdym swoim stanie, a 

Zwierzęta czynią to tylko w pierwszej swojćj młodości, i w stanie 
dzikim: czego jest między innemi dowodem ich nieomylne udawanie 
się, zaraz po urodzeniu po pokarm, który mają sobie przygotowany 
w łonie matki lub gdzie indzićj, i co stwierdza ich niewymowna o0» 
ostrożność, z jaką chronią się wszystkiego, co im zagraża Śmiercią 
lub niewolą; a mianowicie z jaką unikają widoku człowieka, który 
im zwykle, zwłaszcza w stanie swoim napółdzikim gotuje jedno lub 
drugie z tego dwojga; i często Ściga je jedynie dla tego, aby mógł 
przez to zaspokoić swoję, jeszoze nie utłumioną w sobie przyrodę zwie- 
rzęcą. Ludzie, którzy już wyszli zupełnie ze stanu pierwotnćj swojćj 
dzikości, czyli w których pierwiastek ludzki wziął już przewagę nad 
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zwierzęcym, nie tylko nie prześladują bez potrzeby żadnego ze swa- 
ich spółstworzeń, ale owszćm udzielają mu gdzie mogą swej opieki, 
i stają się dla niego widomą Opatrznością; której miejsce na ziemi za- 
stępują, i której ponieważ tylko oni sprawować mogą namiestnietwo: 
przeto nietylko za miły i zaszczytny, ale nawet za konieczny poczytują 
dla siebie obowiązek, aby jesprawowali tak, jak tylko mogą, i jak imje 
każesprawować zarazem ludzkie i religijueuezncie; które takie niemal 
wkłada na nas obowiązki względem wszystkich naszych spółstwo- 
rzeń, jakie pełnić powinniśmy z przepisów, względem naszych spół- 
bliżnich: albowiem krzywdzić którekolkiek ze stworzeń boskich,atóm 
bardziej pastwić się nad niem bez potrzeby, i prześladować je bezee- 
la: jest to krzywdzić zarazem je same i Boga; który je stworzył dla 
naszego i powszechnego użytku, nie zaś dla zaspokojenia naszej 
nagannej płochości, lub dla- nasycenia naszej niegodnćj nas złośli- 
wości. 

344. W krajach, w których Zwierzęta zostają pod opieką 
praw, a nawet astauowień i napomień religijnych; a zatem w których 
nie doznają one zestrony Ludzi tukich prześladowań i udręczeń, jak 
w krajach dzikich lub napółdzikich, nie widzimy utychże Zwierząt 
tak bardzo rozwiniętego instynktu zachowawczego, jak w krajach 
tych ostatnich: albowiem doznając one tam tyle łagodnego z sobą o=- 
bejścia się i opieki ze strony Łudzi, ile jej doznają u nas Zwierzęta 
swojske, a przeto nie mając potrzeby chronić się przed ludzkim i in- 
nych Zwierząt widokiem: nie mają też potrzeby zostawać ciągle 
w stanie lękliwym czyli w stanie mtężonego i przykrego dla siebie 
czucia; A przez to czucie to zniża się w nich ze stopnia przeczucia 
do stopuia czucia zwyczajnego, iczyni je wprawdzie więcćj przez 
to upośledzonemi co do własnego idì uzdolnienia: ale za to więcćj po- 
wolnemi na nasze skinienia, i więcej w ogólności do naszych celów 
przydatnemi: co jest właśnie nagrodą naszego łagodnego z nie- 
ini postępowania, i naszego pieezwłowitego około nich starania; 
przez które, ponieważ zastępujemy (jako sprawujący namiestniezą 
władzę Boga na ziemi), zapewnioną dla niech opiekę Opatrzności: przes 
to i ta Opatrzność nie tyle jaż czawa nadniemi, ilenad swojemi stwo» 
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rzeniami, bez żadnćj opieki człowieka zostającemi; a zatem i nie tyle 
udziela im swego zachowawczego natchnienia, które nazywamy in- 
stynktem, ile nad stworzeniami drugiemi. 

345, | ztądto właśnie pochodzi, że wszystkie zwierzęta swoj- 
skie, dałeko mnićj okazują się przeczuciowemi czyli zmyślnemi jak 
dzikie im podobne. Ale jednak nie można powiedzieć, żeby były one 
zupełnie pozbawione tego, eo włała w nie na początku Istota twór- 
cza: albowiem tylko w takich przypadkach okazują się one upośle- 
dzonemi eo do sposobności zaradzania sobie; w których zwykle 
zaradzają im Ludzie, i w których rozeiągają nad niemi swą ciągłą o- 
piekę; a w imyeh razach objawiają one tyle rozwiniętego w sobie 
przeczucia, ile go im mieć koniecznie potrzeba. Za dowód tćj rzeczy 
posłażyć nam może owa wrodzona przezorność, jaką okazują Zwie- 
rzęta swojskie w unikaniu niebezpieczeństw, np. w czasie chodzenia 
po urwistych skałach i nad głębokiemi przepaściami; albo z jaką 
zbiegają się do kupy i szykują w porządne hufce, dla spółnćj obrony, 
kiedy są napadnięte przez zwierzęta drapiężne. W takim przypadku 
starsze i silniejsze występują naprzód i zajmują czoło całego bronią- 
cego się zastępu, a młodsze i'słabsze, chociaż jeszcze nigdy nie znaj- 
dowały się w podobućj potrzebie, zgromadzają się w środek tegoż 
zastępu, i znajdują tym sposobem, wraz ze starszemi ocalenie, któ- 
regoby zapewne w innym stanie swojćj obrony znaleść dla siebie nie 
mogły. 

346. Dwie wskazane dotąd siły żywotne, któremi posługują 
się w swem życiu twory: zwierzęce, mogłyby być dla nich dostate- 
cznemi środkami wewnętrznemi utrzymania ich bytu; gdyby tylko 
samo to utrzymanie było celem ich istnienia, i gdyby taką jednostaj- 
ność między tworami żyjącemi, jaką dotąd upatrują między niemi na: 
turaliści, dzielący je .tylko na Rośliny i Zwierzęta, zgadzała się z za- 
miarami nieskończonej, i przez nieskończenie rozmaite dzieła obja- 
wiającej się Boskiej doskonałości. Ale gdy się przeciwnie rzeczy ma- 
ją: gdy oprócz dwóch dotąd upatrzonych przez nas potęg żywotnych 
w tworaeh zwierzęcych, to jest oprócz Władności i Zmysłow o- 
ści, które są wyłącznemi środkami istnienia tworów roślinnych i ży: 
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jątkowych, są jeszcze dwie inne potęgi, to jest Umysłowośći 
‘Duchowość, czyli siła uzdatuiająca i uzaeniająca, przez które 
Stwórea chciał okazać wyższe jeszcze stopnie życia powszechnego: 
przeto dwie te potęgi stać się musiały udziałem dwóch innych oddzia- 
łów istot przez Niego stworzonych, to jest pierwsza istot zwierzę” 
cych iludzkieh, a druga tylko samych ludzkich. Przez copier- 
wsze znieh stały sięistotami uzdolnioneini do objawiania swego Życia, 
nietylko przez ruch i ezncie, alejeszcze przez pojmowanie i myślenie; 
_ a drugie oprócz tego, przez miłowanie powszechnego dobra i przez 
poświęcanie się dla niego. Tym sposobem Zwierzęta otrzymałyna 
ziemi takie niemal znaczenie, jakiem się zwykli chlubić i wynosić 
nad inne swoje spółstworzenia tak zwani myśliciele; a Ludzie, ja- 
ko istoty stworzone na obraz i podobieństwo boskie, i przypuszezo- 
ne dó spóładziała w dobroczynnych sprawach Opatrzności, a miano- 
wicie w sprawach mających na cela udoskonalenie i uszezęśliwienie 
wszystkiego, co tylko może być udoskonalonem i uszczęśliwionem: 
ujrzeli się w tem świętem i najzaszezytniejszem dla siebie uznaniu, 
stworzeniami sprawującemi namiestniczą władzę Boga dobroci na 

ziemi. | 
347. Jeżeli więc w istocie Umysłowość, czyli władza poj- - 
mowania i myślenia, dostała się w podziale Zwierzętom, obok dwóch 
niższych od niej władz, to jest obok Władności i Zmysłowo- 
ści: więc istoty te muszą być usposobionemi do objawiania swego 
życia, nietylko przez rach i przeruch, przez czuciei przeczue 
ciez ale jeszcze oprócz tego przez myślenie i przemy śliwa- 
nie: albowiem, jakeśmy to uważali, zastanawiając się nad tąż Umy- 
słowością, są to dwa stopnie jej działalności; a zatem jeżeli jest 
ona taką w ogóle, więc musi być nie inszą i w swoim szczegól - 
nym udziale, w jakim dostała się Zwierzętom. Udział ten daleko 
jest wprawdzie mniejszy od tego, jaki przypadł ze szezodrobliwości 
boskiej na Lud zi; którzy mając być doskonalicielami i uszczęśli- 
wiecielami wszystkieh swoich spółstworzeń, muszą być zarazem po- 
tężnymi myślicielami, ażeby wiedzieli jak mają pełnić to nójwznio- 
ślejsze swoje przeznaczenie. Ale jednak ów udział nie jest tak mały, 

31 
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ażeby nie można było naznaezyć stosunku między nim, a udziałem 
drugim. W rzeczy samej, jeżeli w przyrodzie naszej, znajdujemy na 
tak wysokim stopniu rozwinięcia zostającą władzę myślenia, że mo- 
żemy myślić nie tylko o rzeczach zmysłowych, ale i o umysłowych, 
do jakich należą siły, nadające różne stopnie ukszłałcenia rze- 
czom martwym, i różne stopnie uzdolnienia tworom żyjącym: 
tedy w przyrodzie zwierzęcej uważamy tęż władzę, usposobioną przy: 
najmniej do zajmowania się samemi rzeczami zmysłowemi, i do ro» 
zmyślania o nich, według rodzaju korzyści lub szkody, jaką w nich 
Zwierzęta dla siebie i swego rodzeństwa, na teraz lub na przy- 
szłość upatrują. 

348. Że Zwierzęta posiadają w istocie władzę myślenia, i 
pojjnowania tego, eo się zewnątrz nich dzieje, dowodzi tego nie tylko 
ta okoliczność, że są one podobnie jak my udarowane narzędziami ta- 
kowego myślenia i pojmowania, to jest mózgiem i móżdżkiem, któreśmy 
nazwali myślnik ami albo pojęt nik ami; alejeszcze, żesą w sta- 
nie rozumieć to, i naaczyć się tego, do czego je chcemy mieć uspo- 
sobionemi, i że są w ogólności uzdolnione do porozumiewania się z80- 
bą, w przypadkach potrzebowania się wzajemnego, i do wykonywa- 
nia z coraz większą umiejętnością właściwych lub narzuconych so- 
bie prac i zatrudnień. Do takowego rozumienia naszej woli, i poro- 
zumiewania się między sobą, muszą mieć Zwierzęta jakikolwiek 
stopień rozumu, czyli władzy pojmowania rzeczy, i przejmowania 
się tem, co znajdują w nich dla siebie pożytecznego j pańczającego. 
Że zaś takowe rozumienie i porozumiewanie się, nie może się obejść 
bez pewnych zmysłowych, a mianowicie głosowych i migowych zna- 
ków; które stanowią to, eo nazywamy mową: przeto obok rozumu 
muszą one jeszcze mieć właściwą sobie lub przejętą od nas mowę; 
której używają między sobą, według ograniczonych swoich potrzeb, 
iza pomocą której, choć w sposobie biernym, to jest w sposobie słu- 
chania, zostają z nami we właściwych, dla nich samych i dla nas 
pożytecznych stosunkach. 

349. Stosunki te, im'są bliższe i rozmaitsze, tem liczniejszych 
i rozmaitszych wymagają znaków, stanowiących sposób rozumienia 
się i rozmawiania naszego ze Zwierzętami: czego właśnie są 
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dowodem wszystkie Zwierzęta swojskie czyli domowe; z których 
ryby, jako mające życie najmniej zawisłe od naszego starania, bo 
tylko jedne z pomiędzy nich karpie są w tym przypadku, że otrzymują 
niekiedy karm z naszej ręki: okazują na sobie zaledwie ślady zdolno- 
ści rozumienia naszej głosowej lub znakowej mowy, jakiej do nich 
używamy, kiedy właśnie udzielany im takowego kařınu. A tymcza: 
sem Zwierzęta inne, jak np. ptastwo domowe, bydło, psy i konie, nie 
tylko wtenczas stosują się do naszej woli i porozumiewają się z na- 
mi, kiedy im udzielamy pożywienia, i przyzywamy je do siebie, po 
odebranie go z naszej ręki; ale i wtedy, kiedy każemy im oddalić się 
od. siebie, lub wykonać jaką, pożyteczną dla nas i dla nieh posługę. 
W wykonywaniu posług i prac, Zwierzęta o których mowa, tyle 
okaznją pojętności, że mogą weilług naszych skinień rozpoznać, nie 
tylko ich rodzaj, ale nawet sposób, jakin mają się wykonywać: czego 
najwyrażniejszy dowód okazają na sobie psy myśliwskie; ktore wła- 
śmie z większą niekiedy ścisłością wiedzą i umieją wykonywać, co, 
kiedy i jak się wykonywać w ich rzemiośle powinno, aniżelibyśmy 
się tego po Ladziach spodziewać mogli. Ludzie bowiem chociaż 
najpojętniejsi ze wszystkich, obdarzonych pojętnością istot, i chociaż 
najlepiej przez naukę i wprawę do wypełniania właściwych sobie 
obowiązków są usposobieni: jednak często, czy to z przyczyny roztat= 
gnienia, czy z uporu, nie wypełniają ich tak jak mogą i jak powinni; 
a Zwierzęta, zwłaszcza uieznarowione i niezepsute przez nieamieję* 
tuość lub nieroztropność swych przewodników, nigdy się takiemi nie 
okazują, chyba tylko w razie nadużycia naszej władzy nad niemi, i 
nieladzkiego z niemi obchodzenia się; na którem umieją się one czę 
sto poznać, i odpłacić się nam za nie, jak na to zasłagujemy. 

350. Oprócz sposobności poznawania się na naszem, mniej lub 
więcej surowem, nieludzkiem lub niewyrozumiałem postępowaniu, 
jakie często względem Zwierząt okazujemy: objawiają one jeszcze 
niekiedy w wysokim stopnia rozwiniętą w sobie zdolność do odgady- 
wania naszej zbytecznej powolności lib nieumiejętnośći, jaką wzglę* 
dem nich okazujemy, np. w ezasie kierowania ich i przewodniczenia 
im w zwyczajnych pracach i zatradnieniach. Taka bowiem z naszej 
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strony powolność lub nieumiejętność, przywodzi je rychło do niepo- 
słuszeństwa, i nawet obudza w nieh chęć do wyłatnania się z pod na 
szej władzy: co równie dla nich jak dla nas staje się szkodliwen, i 
przywodzi nas prędzej lub później dlo użycia stosownych, na umiar- 
kowaniu i uczuciu naszem ludzkiem opartych środków, ku napraw ie- 
nin złego, którego sami staliśmy się przyczyną, i ku powetowaniu 
szkód z niego wynikłych. 

351. Wszystkie przytoczone tu przykłady, i uczynione nad nie* 
mi uwagi dowodzą wyraźnie, że Zwierzęta są to takie istoty, któ- 
re udarowane zostały od Stwórey, tak jak my właściwą sobie poję- 
tnością, czyli możnością nauczenia się tego, czego z natury swojej 
i z urodzenia nie uwiały, i sposobnością zastanawiania się nad tem, 
co się z niemi lub naokoło nich dzieje; a zatem zdolnością myślenia, 
którą nazywany Umysłowością, i która stanowi trzecią ich siłę 
żywotną, nadaną im głównie w tym celu, aby mogły one wykonywać, 
nie tylko te czynności i prace, do których wykonywania ze swojej 
przyrody są usposobione; ale jeszczę i rozmaite inne, których się 
nauczyć mogą od swoich rodziców, od ludzi, lub w skutku doznawa* 
nych różnych przypadków, jakie się im w ciągu ich życia trafiać 
" zwykły, i na jakie się często same, z golrzedy lub z dobrej woliwy- 
stawiają. 

352. Siła o której mowa, objawia się w Zw PRE po: 
dobnie jak dwie poprzednie ich siły, w dwojakim stopnia swojej dzia- 
łalności, to jest jako siła m yślenia zwyczajnego i przemy sli- 
wania. Dowodem jej działalności w pierwszym z tych dwóch sto: 
pni, to jest dowodem tego, że Zwierzęta myślą lub myślić są zdol- 
ne o rzeczach i zdarzeniach obecnych, które z jakiegokolwiek 
względu obchodzić. je mogą: są między innemi przytoczone dopiero 
okoliczności, dowodzące wyraźnie, że istoty te z przyrody, swojej 
są usposobione zastanawiać się nad tem, co się z niemi obecnie 
dzieje i eo je bezpośrednio dotyka. A za dowód działalności tej- 
że siły w drugim z pomienionych dwóch stopni, to jest za dowód 
tej prawdy, że Zwierzęta mogą myślić o zdarzeniach, oddalonych 
od nich znaczną przestrzenią miejsca lub czasu, i przedsiebrać sto- 
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sowie do nieh środki, eo nazywamy przemyśliwaniem: mogą 
posłużyć przytoczone dawniej (277) przykłady przemyślnośei 
niektórych zwierząt drapieżnych, a mianowicie wilków i lisów; z kto- 
rych pierwsze dla złowienia sobie zdobyczy, jak np. dla wywabienia 
psa z budy, i dla jegozłapania, umawiają się w taki sposób, że jeden 
znichidzie wprzód kało tejże budy, jakoby nie wiedział co się w niej 
znajduje; a, potem za usłyszenien wychodzącego z niej głosu, udaje 
nagłe przelęknienie się i ucieka na stronę, w celu ośmielenia psa do 
ścigania siebie. Drugi zaś wilk, będący na zasadzce w tyle i o podal 
od bady, gdy postrzeże tegoż psa tak podstępnie zwiedzionego przez 
swego towarzysza, napada na niego z nienacka, i porywa go, aby się 
mógł podzielić tak umiejętnie ułowoną zdobyczą, z przybywającym 
mu na pomoc, w tymże samym czasie, dla jej pewniejszego zatrzy- 
mania spólnikiem, tak mądrze pomyślanego, i tak pomistrzowsku do- 
konanego przedsiewzięcia. 

353. Co do drugiego ze wspomnianych dopiero zwierząt, 
to jest eo do lisa, ten, jeszcze w wyższym stopniu okazuje w sobie 
rozwiniętą władzę przemy śliw ania: albowiem jest ouzdolny mo: 
cą niej podejść i oszukać, nietylko podobne sobieistoty, to jest Zwie- 
rzęta; ale nawetwyższe oil siebie, a przynajmniej do wyższych prze- 
znaczone celów, to jest Ludzi. Jakoż za dowód tej prawdy może 
posłużyć ów dawniej przytoczony przez nas przykład o podejściu 
gęsi, araczej pasących je dzieci przez lisa(277); którem to podejściem i 
dzieci te, w taki niemal sposób zostały przez niego oszukane, jak 
w poprzednim przykładzie oszukany był pies przez wilków, a nawet 
w daleko umiejętniejszy i w daleko więcej namysłu potrzebującey spo- 
sób: albowiem dwóch lub kilku wików wywiodło tam jednego psa 
w pole, a tu jeden lis dokazał tego na kilku dzieciach, i uczynił to 
nie w porze nocnej, ale w pośród bałego dnia, kiedy się mógł oba- 
wiać, że jeżeli nie ze strony dzieci, których się zresztą nie miał po- 
trzeby tak bardzo lękać, to ze strmy innych ludzi mógł łatwo być 
ukarany zaswoją zbyteczną śmiałośi, i nawet przypłacić tego życiem. 

354. Z tego eo się dotąd ozzdołnieniu Zwierząt po- 
wiedziało, okazuje się niewątpliwie iż są to istoty obdarzone trze- 
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ma władzami czyli siłami żywotnemi, to jest siłą ruchu, czucia i my- 
ślenia; z których każdą objawiają w dwojakim stopniu jej właści- 
wej działalnóści, to jest pierwszą w stopnia ruchu i przeru chu, 
drugą w stopniu czucia i przeczucia, a trzecią w stopniu my- 
śleniaiprzemyśliwania. Ta więc okoliczność, staje się dla 
nas powodem do nazwania tych istot tworami łrzywładzowemi, i lo 
odróżnienia ich tym sposobem, eo do ich natary czyli przyrodzenie od 
tworów poprzednich, to jest od Roślin i Żyjątek; z których pier- 
wsze, jako udarowane samą tylko władzą ruchu czyli Władnością, 
nazwaliśmy istotami jednowładzowemi; a drugie, jako posiadające 
zarazem władzę ruchu i czucia, czyli Władność i Zmysłowość, 
oznaczyliśmy imieniem istot dwuwładzowych, licząc do nich tak na- 
zwane zwierzęta niegrzbietne, niepacierzowe, niekręgowe czyli bez- 
mózgowe, a w szczególności robaki, ślimaki, raki, pająki i owady. 


D. LUDZIE. 


355. Ludzie są czwarte z porządku istoty żyjące, które uwa- 
żane co do swego uzdolnienia, niewypowiedzianie różnią się od 
wszystkich innych istot: bo nie tylko okazują nad niemi tę wyż- 
szość, że udarowane zostały od Stwórcy aż czterema potęgami ży- 
wotnemi, czyli władzami, to jest władzą ruchu, czucia, myślenia 
i miłowania; ale jeszcze ostatnią z nich tyle mają znaczącą nad 
trzema innemi, że przez nią są one usposobione do uznawania i mi- 
łowania Doskonałości najwyższej przez czyny doskonałe, czyli dobra 
powszechnego tyczące się; a tę doskonałość czynów są w możności 
zasadzać na doskonaleniu rzeczy zewnętrznych isamych siebie, czyli 
na przeprowadzaniu ich i siebie ze stanu szkodliwego, obojętnego lub 
mało użytecznego, do najażyteczniejszego; a tem samem pomienio- 
nemu powszechnemu dobry, w którem się mieści chwała boża, po- 
żytek ludzki, pożytek inszych naszych spółstworzeń i własna nasza 
korzyść, najodpowiedniejszego. 

Każdą z tych czterech potęg czyli sił żywotnych, z których 
pierwsza, jak nam już wiadomo nazywa się Władnością, druga 


http://rcin.org.pl 


247 


Zmysłowością, trzecia Umysłowością, a czwarta Ducho- 
wóścią: mogą objawiać Ludzie i w istocie objawiają w dwojakim 
stopniu jej działalności, to jest jako siłę rachu i przeruchu, jako 
władzę czucia i przeczucia, jako zdolność myślenia i prze- 
myśliw ani a,i nareszciejakopotęgę święcenia ipoświęcenia. 

356. Co do pierwszej z tych czterech sił, to jest eo do W ta- 
dnośei, wiadomo nam, iż jest ona rzeczywiście, tak w nas, jak w in- 
nych istotach żyjących, siłą usposobioną do objawiania się w tako- 
wym dwojakim stopniu swojej działalności: albowiem każdy z Ludzi, 
uważany w stanie należytego swego rozwinięcia, i w stanie normal- 
nym swego zdrowia, wykonywać może: nie tylko ruchy eząstko- 
we i miejseowe, do jakich należy ruch żołądka, kiszek, tętn, ser- 
ea, płac, oczów, ust, twarzy, głowy, rąk, nóg i t. d.; ale jeszcze cat- 
kowite i przenośne, jakich przykład wskazuje nam: najprzód 
przewracanie się, wstawanie i chodzenie we śnie; powtóre wykony - 
wanie wszelkich/prac mechanicznych czyli ruchowych, połączonych 
z ruchem całego ciała; a potrzecie nareszcie pływanie, czołganie *), 
chodzenie, bieganie, skakanie, i tańczenie czyli pląsanie. Tak pierwsze 
jak drugie z tych ruchów, wykonywają się u Ludzi bezpośrednio za 
pomocą narzędzi żywotnych zwanych muskułami, Ścięgnami, błonami, 
błonkami, włoknami czyli jednem słowem W ładnikami; a raczej 
za pomocą ożywiającej je siły żywotnej, zwanej siłą muskularną 
czyli Władnośc ią: i dla tego, kto nie ma rozwiniętego w sobietego 
pierwiastka żywotnego, przez stosowne ćwiczenia gimnastyczne, lab 
pracę mechaniczną, okazuje się upośledzonym fizycznie, -to jest wą- 
tłym na siłach, słabowitym na zdrowiu, i niezdolnym do żadnego pra- 
ktycznego €zyli czynnego, a szczególniej produkcyjnego zawodu; 
którego właśnie celem jest pomienione przeprowadzanie rzeczy ze 
stanu szkodliwego, obojętnego i mało użytecznego, do najużyteczniej- 
szego, i w ogólności wyprowadzanie z nich takich korzyści, jakich 
one same przez się dla nas i dla dobra powszechnego zapewniać nie 
mogą. 


*) Ludzie przenoszą się z miejsca na miejsce sposobem czołgania czy- 
li pełzania, szczególniej w pierwszej epoce swego życia, t. j. w nie- 
mowlęcej. 
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357. Druga siła żywotna, to jest Zmysłowość, której na- 
rzędziami są organa zmysłowe, nerwy właściwe i węzły nerwowe, 
czyli jednem słowem © zujniki, objawia się w Ludziach, a przy- 
najmniej może się w nich objawiać, także w dwojakim stopniu swo- 
jej działalności, to jest: raz jako władza ezneia zwyczajnego, cze- 
go jest dowodem czucie zwane dotykaniem, smakiem, węchem, słu- 
chem, wzrokiem i czuciem wewnętrznem, za pomocą którego tzu» 
jemy ból lab przyjemność części wewnętrznych naszego ciała; drugi 
raz jako władza przeczucia, której dowodem jest tak zwane ja- 
snowidzenie czyli wieszezenie, jakiem odznaczają się szczególniej 
Ludzie zostający na nizkim stopniu rozwiniętia swoich władz umy- 
słowych, to jest najprzód Ludzie ograniczonego umysłu, a potem dzi: 
cy izbliżeni do stanu dzikiego; którzy właśnie dla tego są więcej 
jak inni Ludzie czującemi i przeczuwającelni, że Umysło wość nie 
wzięła jeszcze u nich góry nad Zmysłowością; a przeto ta osta- 
tnia władza może się w niech objawiać, tak jak w Żyjątkachi 
Zwierzęta ch w dwojakim stopniu swojej działalności, i usposabiać 
ich do nabywania, świadomości, nietylko o rzeczach i zdarzeniach 
obeenych, ale jeszeze i o tych, które są od nich p przestrzenią 
miejsca lub czasu oddalone. 

358. Co do zdarzeń oddalonych pewną; a nawet niekiedy 
znaczną przestrzenią miejsca, mogących być przeczuwane- 
mi przez Ludzi: mamy tego przytoczony przykład, między innemi 
w dziele pod tytułem Demonomania, wskazujący nam, że jeden Euro 
pejczyk, znajdującsię na oceanie południowym, przeczuł dzień i go- 
dzinę, w której umarła jego żona, pozostawiona przez niego w do- 
mu, to jest w Europie. A eo do zdarzeń oddalonych podobną prze- 
strzenią ezasu, znajdujemy tego, niezaprzeczonemi świadectwa- 
mi stwierdzony dowód w temże dziele, i na tymże okazany człowieku, 
to jest taki dowód, że człowiek ten na kilkadziesiąt godziu wprzód, 
przepowiedział, czyli raczej przeczuł, i pewnemi, zatrważającemi zna- 
kami okazał na sobie mającą nastąpić straszliwą burzę; która miała 
przynieść śmierć jemu i towarzyszom jego morskiej podróży, i która 
rzeczywiście w oznaczonym przez niego czasie nastąpiła; chociaż 
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z resztą nie wskazywałonie jej w naturze, oprócz tylko samej jego 
instynktowej niespokojności; którą szezęściem uniano ocenić iprzed- 
siewziąść wcześnie stosowne środki, dlą unikienina zapowiedzianych 
przez nią skutków. 

mo 859. Przykłady tak wygorowanego czucia czyli Zmysło- 
wości, ażeby się miało ono podnieść do stopnia przeczucia czyli 
Zmyślności: jak są rzadkiemi w rodzie ludzkim, zwłaszcza u nas 
Europejczyków, i w obecnej epoce rozwinięcia naszej Umysłowości: 
tak trudno znajdują, a przynajmniej znajdowałyby u nas dla siebie 
wiarę, gdybyśmy przekonani byli, iż tylko sam nasz ród, i w terae 
źniejszym swoim stanie, tak jest upośledzony co do mocy, drugiej 
swojej siły żywotnej, że ją objawia na sobie, tylko w pierwszym 
stopniu jej działalności. Ale gdy własnie wiadomą nam jest rzeczą, iż 
ją mają wszystkie rodzaje istot obdarzonych czuciem, a mianowicie 
tych istot, u których jest ono najwyższą potęgą żywotną, i które na: 
zywamy zwierzętami niekręgowemi czyli Ży jątkami: przeto raczej 
temu dziwić się powinniśmy, dla czego zostajemy w takowym wy: 
jątkowym co do tej okoliczności stanie, aniżeli dla czego trafiają się. 
między nami przykłady Ludzi, usposobionych do przeczuwania o- 
dległych zdarzeń, czyli do tak zwanego niewłaściwie jasnowi- 
dzenia. 

360. Drugi powód, dla którego nie powinniśmy się tyle dzi- 
wić takowema, rzadko wprawdzie, ale jednak niewątpliwie trafiają- 
cedu się między nami usposobieniu, jest ten, że wszyscy bez wyjąt- 
ku Łudzie, posiadają z urodzenia pewien stopień nadanego sobie 'in- 
stynktu, mianowicie instynktu zachowawczego; mocą które- 
go wkrótee po przyjścia na świat, okazują się uzdolnieni np. do 
szukania dla siebie pokarmu ustami i do jego ssania; a w ciągu ca- 
łego życia do umiejętnego, ale jednak beznamysłowego przywraca- 
eania sobie straconej przypadkiem równowagi, podezas chodzenia, 
zwłaszeza po miejscach śliskich, i w pośród przepaści położonych. 

361. Teit p. przykłady, jak z jednej strony uwalniają nas 
od dotychezasowej niewiary lub niewłaściwego podziwienia, jakie 
zwykle na sobie okazujemy, co do możności posiadania przez Lu- 
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dzi władzy przeczawania zdarzeń odległych, i wykonywania przeznich 
takich czynności, do których się przez żadną naukę i doświadczenie 
nie usposobili: tak z drugiej strony przykłady te wskazują nam takie 
niemal nasze podobieństwo do istot żyjątkowych ezyli b ezumy sto- 
wych, jakie wskazywała nam zdolność wstawania, i wykonywania 
innych czynności we śnie, do istot roślinnych ezyli bezumysło. 
wychibezzmysłowych. Które przez to samo, iż wykonywają 
ciągle takowe czynności bez myślenia i bez czucia, muszą je wykony- 
wać za pomocą jedynej swojej siły żywotnej, to jest Władności; 
którą moglibyśmy nazywać duszą roślinną, i która jak uważamy 
jesttak nam, jak wszystkininnym istotom żyjącym spólną, bo wszy- 
stkie wraz z nami wykonywają i są usposobiene do wykonywania 
wiele czynności żywotnych bez czuwia i myślenia; a zatem muszą je 
wykonywać za pomocą duszy swójej roślinnej czyli samej siły som- 
nambulicznej, którą nazywamy jeszcze inaczej siłą fizyczną, mecha- 
niczną, muskałarną albo Władnością. Jeżeli więc Władność 
ta jest takiego rodzaju siłą żywotną, że ją można nazywać duszą 
roślinną: więc draga po niej następująca władza, to jest Zmysłowość 
która najwyższą jest siłą żywotną u Żyjątek, a tylko podrzędne 
zajmuje miejsce u Zwier ząt i Ludzi, mogłaby nosić, obok innych 
swoich nazwań, nazwisko duszy żyjątkowej;a Umysłowość 
czyli władza myślenia i pojmowania, mogłaby dla podobnychże po- 
wodów mianować się duszą zwierzęcą Do nazwania takowe- 
go tej ostatniej siły żywotnej, staje się dla nas powodem, nie tylko 
ta okoliczność, że siła ta jest najwyższą potęgą, przez którą może 
się objawiać, jak tego przytoczyliśmy w swojem miejseu niczaprze” 
czone przykłady, życie u Zwierząt; ale jeszcze i ta, że nie zawsze 
Ludzie myślący, a nawet przemyśliwający nazywają się ludzkimi 
czyli prawdziwymi Ludźmi; nadto nie zawsze władzą samego my- 
ślenia, przychodzą oni do uznania w sobie prawdziwej duszy ludze 
kiej: owszem najczęściej zaprzeczają jej, i tego co. się przez nią 
uznaje, to jest Doskonałości najwyższej, rządzącej światem i opieku- 
jącej sięnim. Która przez to samo, że jest Doskonałością najwyższą, 
miłuje tylko czyny doskonałe, czyli mające na celudoskonalenie rze- 
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czy i nas samych; a miłując je, miluje zarazem te istoty, które je 
spełniają, i to spełniają z tej pobudki, że są one miłe Bogu: w czem 
zarazem polega nasze najgodniejsze Jego uznawanie i miłowanie; do 
którego doprowadza nas tylko nasza władza uznująco-miłująca, czy - 
linasza prawdziwa dusza ludzka, zwana inaczej siłą moraluą 
czyli Duchowością; a do którego doprowadzić nas nie jest w sta- 
nie nasza władza pojmująco-myśląca: bo ta rodzi w nas tylko poję- 
cia i imyśli, i to często myśli obojętne, lub nawet szkodliwe dia dobra 
powszechnego, a tem samem uie miłe Bogu i ludziom. Gdy tymeza- 
sem władza uznająco-miłująca spełuia czyny przeciwne, i w takowem 
spełnianiu wskazuje nam źródło prawdziwej pociechy, i prawdziwego 
oraz najwyższego naszego ludzkiego na tćj ziemi szczęścia. 
362. To że władza naszapojmująco-myśląca nie zawsze rodzi 
w nas pojęcia i myśli odpowiednie czynom i poświęceniom, które ma 
spełniać prawdziwa nasza dusza ludzka, nie dowodzi, ażeby nie by- 
ła onanam potrzębna: albowiem jeżeli zostawać ona będzie pod kierun - 
kiem tejże duszy, i wiedzieć, że tylko działając razem z nią i zgo- 
dnie z jej naturą, może się nazywać prawdziwą władzą ludzką: na- 
tenezas nie tylko będzie się strzedz tego wszystkiego, coby ją mogło 
aczynić niegodną towarzyszką naszej prawdziwej dnszy ludzkiej; ale 
owszem dopomagać jej będzie w jej świętych, dobro powszechne i 
chwałę Doskonałości najwyższej na celu mających sprawach; a zatem 
nie myślić o lađa ezem, ale tylko o tem dobru i o tej chwale; których 
chociaż nie jest w stanie nznawać i miłować, jako będącą władzą 
nienznającą i uiemilnjącą, to przynajmniej domyślać się ich, i dla sa- 
mej próby, ażali są one rzeczywisteini dobrami, słażyć im przez sto- 
sowne rodzaje pracy umysłowej, juk np. przez wynajdowanie najła- 
twiejszych i najskuteczniejszych sposobów uprawiania ziemi i popra- 
wiania innych, zarazem martwych i żyjących rzeczy, które w jakim 
kolwiek względzie poprawione, a tem samem i upożytecznione być 
mogą. 
363. Takowe poprawianie i upożytecznianie rzeczy, czyli 
takowe przeprowadzanie ich ze stanu szkodliwego, abojętnego i mało 
użytecznego, do najużyteczniejszego; a tem samem dobru powsze- 
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elnema odpowiedniego, jeżeliby się zdawało dła naszej władzy my- 
ślącej za rzecz mało znaczącą, w porównania z tem, czem się ona 
dotąd najchętniej zajmowała, to jest właśnie z tak zwanem idealizo- 
waniem czyli myśleniem o myśleniu, które uważała za najwyższą 
i za najgodniejszą siebie czynność: natenczas niech się nad tem ra- 
czy zastanowić: coby się stało z ludźmi, a tem samem i z nią sa 
mą, głyby wszyscy zajmowali się tylko takowem myśleniem omy- 
sleniu; a obok tego niech uważy, w jak szczęśliwym zostawaliby oni 
stanie, gdyby wszysey zatrudniali się pomienionem przeprowadze- 
niem rzeczy i samych siebie ze stanu szkodliwego, obojętnego i ma- 
ło użytecznego, do takiego, do jakiego tylko mogą być przyprowa 
dzone. 

364. Takie porównanie tych dwóch stanów ludzkości, to jest 
jednego, któryby sprowadziła na nią siła myślenia czyli intellek tu- 
alna, przez swoję wyłączną i dla siebie samćj poświęconą działa- 
Iność; a drugiego, w którym postawiłaby ją siła miłowania czyli mo- 
ralna, przez swoję spólną wraz z inueini siłami podejmowaną dla do- 
bra powszechnego pracę: dostateczne jest do przekonania pierwszej 
z tych sił, o tem, czem jest ona w istocie, i czem byłaby na zawsze, 
glyby nie uznała nad sobą takiej wyższości siły drugiej, jaką sama 
okazuje niewątpliwie względem sił od siebie niższych, to jest wzglę- 
dem Zmysłowościi Władności; które też zawsze są gotowe 
na jej skinienia; a zatem wskazują jej niejako z siebie przykład, aże- 
by i ona była taką względem siły od siebie wyższej; zwłaszcza żeta 
wyższa, zwana duszą ludzką nie uznaje się za najwyższą, tylko za 
podległą Tej, która rządzi światem, i która go opatrujewe wszystko, 
czego potrzebują należące do niegoistoty: przypuszczając tylko wtem 
do spóładziała naszą duszę i wszystkie podległe jej siły, jako jej 
spółpracowniczki. 

365. To co się tu powiedziało o sile naszej myślenia i mi- 
łowania, ściągało się tylko do okazania zachodzących między niemi 
stosunków, a mianowicie tego stosunku, że pierwsza z nich, jako 
spólna nam ze Z wierzętami, i jako często zajmująca się rzecza: 
mi i sprawami obojętnemi dla dobra powszechnego, lub nawet szko- 
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dliwemi dla niego, jest nieskończenie, a przynajmniej tyle niższa od 
drugiej, ile niższemi są od niej siła czucia i ruchu, które mamy spól- 
ne zŻyjątkamii Roślinami. Teraz wypada nam zastanowić 
sięnadkażdą z nich z osobna, a mianowicie nad każdą z dwóch pier- 
wszych, to jest nad silą myślenia i miłowania, abyśmy mogli põ- 
wziąć takie szczegółowe wyobrażenie, o ich w naszej ludzkiej isto- 
cie zhaczeniu, jakie powzięliśmy niedawno o znaczeniu dwóch sił 
drugich, to jest siły ruchu i czucia, 

366, Siła myślenia, zwana inaczej siłą intellektaalną albo 
Umysłowością, objawia się w nas podobnie jak w Zwierzę- 
tach w dwojakim stopnia swojej działalności, to jest jako władza 
myślenia zwyczajnego i przemyśliwania: albowiem możemy 
myślić, nie tylko o rzeczach obecnych i podpadających pod nasze 
zmysły, ałe jeszcze i o tych, które oddalone są od nas, jak najwię- 
kszą przestrzenią czasu lub miejsca, i które nawet są za granicami 
naszej Zmysłowości, Ten drugi stopień działalności naszego umysłu 
okazuje się jeszcze i w tym sposobie, że jesteśmy w stanie myślić o 
" rzeczach nawet nie istniejących, alemogąeych istnić, to jest np,o ta- 
kich, które może wywołać do bytu nasza wyobrażnia i władza wy- 
nalazcza, do jakich należą wszystkie zmyślenia i wynalazki. 

367. Zmyślenia te i wynalazki, jeżeli będą dokonywane pod 
kierankiem władzy naszej miłującej, mogą być bardzo pożytecznemi 
dla nas i dla dobra powszechnego; a jeżeli będą płodem samego na- 
szego umysłu, który zwykle wszystko, cokolwiek tworzy, tworzy dla 
swojej próżności lub złej woli: natenczas mogą się stać szkodliwemi 
najprzód dla innych ludzi, a potem przez odwet, czyli przez oddziały- 
wanie, nawet dla nas samych, co się dajemy powodować takowym 
samolubnym i zwierzęcą złośliwością napiętnowanym umysłem. 

368. To poznanie złej strony, władzy naszej myślenia, że 
bez przewodnictwa władzy miłowania, może ona popadać w ta- 
kie, nawet dla nas samych szkodliwe błędy, w jakie popadać zwy- 
kławładza jej podległa, to jest władza czucia czyli Zmysłowość, 
kiedy jest sama sobie zostawiona, i sama panuje nad władzą ruchu 
czyli nad Władaością: to mówię poznanie, jak z jednej strony 


http://rcin.org.pl 


254 


wielkie zapewnia dla nas i dla dobra powszechnego korżyści: tak 
z drugiej dowodzi wielkiej potęgi naszego pierwiastku zwierzęce- 
go, kiedy on sam przez się zdolny jest przyjść do takowego pozna- 
nia, i do uznania nad sobą podobnego zwierzchnictwa pierwiastku 
ladzkie go, jakie sam ma nad pierwiastkiem: ży jątkowym, a 
ten nad roślinnym, 

369. Takowe poznanie i uznanie, jakkolwiek jest wielkim na- 
bytkiem dla naszego umysłu, a przynajmniej mogłoby “się stać nim, 
gdyby było powszechnem; jednak nie jest to zawsze dostatecznym 
środkiem dla tegoż nmysłu, ażeby się zawsze w swych działaniach 
okazywał skłounym do tego, eo sam poznał i uznał: bo często radon 
isć za owem starożytnem pogańskiem zdaniem: video meliora pro- 
boque, deleriora sequor *). Dla tego Doskonałość najwyższa pod- 
dała go podobnie, w naszej ludzkiej istocie, pod kierunek władzy 
miłającej, jak są jemu podane władze od niego niższe, to jest 
czująca i władną ca; któremi bezpośrednio może on rożrządzać, 
i tak niemi kierować ku sprawie dobra powszechnego, obejmujące- 
go w sobie wszystkie dobra ogólne i szczególne, jak się sam okazuje 
ku temu skłonnym, jeżeli zostaje pod kierunkiem naszej nieuśpionej 
duszy, i jak się objawia samaż ta dusza w takowym swoim nieu- 
śpionym stanie, względem Doskonałości najwyższej, jeżeli ją nie 
samem tylko uczuciem, ale i czynem, czyli nie samem affektem, ale 
i faktem uznaje i miłaje. 

370. Przytoczone ta uwagi nad naturą i działalnością naszego 
umysła, dowodzą wyraźnie, iż jest to taka siła żywotna, która wpra- 
wdzie spólna nam jest ze Zwierzętami, i zdolna jest objawiać 
się, tak w nich jak w nas w dwojakim stopniu swojej działalności, to 
jest jako siła myślenia i przemyśliwania; ale jednak ilaleko 
wyżej może ona podnosić w sobie takową działalność w naszej ludz- 
kiej, jak w zwierzęcej naturze: albowiem Zwierzęta, jak się po- 
wiedziało wyżej, zdają się być tylko usposobione do myślenia i 
przemy śliwa nia o tem, co im podpada pod zmysły, i eo je zbli- 


+t) Widzę dobro i pochwalam je, ale idę za złem. 
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ska dotyka; a Ludzie oprócz tego są jeszcze uzdolnieni myślić i 
przemyśliw ać o tem, co jest dostępne tylko dla samego icli umy- 
słu, a nawet osamymże tym umyśle, czyli o sile swojej myślącej, i o 
jej stosunkach do sił innych. Z tego więc okazuje się, że Ludzie, 
uważani nawet co do pierwiastka swego zwierzęcego daleko wyższe- 
mi są istotami od Zwierząt; ale jednak ta uwaga: że gdyby wszy- 
sey tylko myśleli, a nawet myśleli o temżemyślą, i jak myślą, a nie 
więcej oprócz tego nie czynili, i nie mieli takich istot, któreby na nich 
pracowały, masieliby zginąć bez ochyby: dostateczną jest dla nieh 
nauką, iż oprócz imyślenia, muszą jeszcze ciż Ludzie nmieć czynić 
coś innego, nad to wyższego, i posiadać stosowne do tego siły; które 
nie nadaremnie otrzymali od Stwórey, a zatem nie mogą bez winy 
marnować ich w subie, i tych rzeczy, które przez nie udoskenalone 
być mogą. Z sił tych innych poznaliśmy już dwie, to jest siłę ruchu 
i ezucia czyli Władność i Zmysłowość, i wskazaliśmy ich wła- 
ściwe w naszej watarze ludzkiej znaczenie; a zatem potrzeba nam 
tylko teraz poznać siłę trzecią, to jest siłę miłowania czyli Dueho» 
" wość, która jest ostatnią i najwyższą naszą potęgą żywotną. 

371. Duchowość zwana inaczej duszą właściwą ludzką, 
jest to taka siła żywotna, która, jak to uważaliśmy dawniej, nadana 
jest samym tylko Ludziom; ale ponieważ może się ona, tak jak inne 
siły żywotne znajdować w trojakim stanie, to jest w spoczynkowym, 
napółczynnym i zupełnie czynnym: czego dowodzi najprzód nasza 
obojętność dla dobra powszechnego, nasze jego uczuciowe czyli affe- 
ktowe miłowanie, i nasze poświęcanie się dla niego; powtóre nasze 
nieaznawanie Opatrzności Boskiej ezyli Doskonałości najwyższej, 
nasze Jej uwielbianie, i nasze naśladowanie świętych i dobroczyn= 
nych Jej spraw: przeto dziwić się sobie i swoim spółbliźnim nie poe 
winniśmy, dla czego raz w takim, a dragi raz w innym znajduje- 
my się, wraz z nimi stopniu naszego ogólnego nduchownienia, i 
dla czego, mimo postać naszę ludzką, i mimo najgłębsze nasze 
myślenie, a nawet przemyśliwanie, nie nazywają nas zawsze inni 
ludzie ludzkimi czyli prawdziwymi Ludźmi, ale często mianu- 
ją nas np. chytremi wężami, podstępnemi krakami, przebiegłemi li- 
sami, drapiężnemi wilkami, lub t. p. 
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"812. Ta więe okoliczność przekonywa nas jak najwyraźniej, 
że oprócz natury ludzkiej musimy jeszcze mieć w sobie i naturę 
zwierzęcą: zwłaszcza że spełniamy często, i to, co dla Ludzi przy» 
przystoi, i to co znamionuje Zwierzęta; i do tego jedni z uczo- 
nych uważają ród nasz ludzki za odmienny, a drudzy za podobny do 
roda zwierzęcego; i jeszcze do tego sami nie znajdujemy nie niewła- 
ściwego w owem dawnem i na dawnych ehrześcijańsko-gotyckich 
świątyniach dającem się niekiedy czytać zdaniu Menih fey 
Menfó *); które przez to samo, że nam Ludziom każe być Ivu- 
dźmi, dowodzi, iż możemy czasem nie być nimi: jak towłaśnie wten- 
czas ma miejsce, kiedy nie jesteśmy przejęci uczuciami ludzkiemi, i 
kiedy nie spełniamy nic godnego naszej istoty ezłowieczej, inaszego 
stopnia, na jakim nas postawiła Istota twórcza, chcące nas widzić 
ciągle podobnymi sobie, i Jej obraz w świecie widzialnym przedsta- 
wiającymi; ale w miejsce tego wszystkiego myślimy tylko o rzeczach 
i sprawach niepożytecznych, lub nawet szkodliwych dla dobra po- 
wszeelinego, którem się opiekuje Dobroć boska, i zajmujemy się na: 
przekór tejże Dobroci, ich wykonywaniem. 

373. Czasem możemy się zajmować wykonywaniem tako- ' 
wych rzeczy i spraw, nawet bez myślenia, czyli bez używania na- 
szej Umysłowości: eo ma miejsce np. w czasie naszego zapa: 
imiętania się, lub uniesienia się jaką namiętnością, albo w ezasie snu 
i somnambulizmu: w takim więc razie jeszcze o jeden lub dwa sto- 
pnie jesteśmy niższeni istotami ol Ludzi, bo nie myślącemi, ale 
tylko czującemi i ruszającemi się; a zatem nie Zwierzętami, ale 
aż Żyjątkami lub Roślinami mianować się w takich razach 
powinnismy. A mianując się niemi sami w cichości, nie tylko nie 
obrazimy w sobie: tyle milości własnej, ilebyśmy ją mieli obrażoną, 
gdyby nas inni ludzie, i togłośno tak mianowali; ale jeszcze tém wię- 
cej przyznamy przez to właściwości owemu dopiero przytoczone- 
mu staro-germańsko-chrześcijańskiemu zdaniu: Mensch sey Mensch; 
nad które nikt z nas nie zna podobno większego i w skutkachswoich 
zbawienniejszego dla nas i dła dobra powszechnego zdania. A je- 


*) Człowieka bądź człowiekiem. 
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żeliby chciał z'niem porównać, i obok niego stawić jakie inne podo- 
bne jemu, to zapewne nie insze, tylko owo staro-pogańskie, bo na 
staro-pogańskich kładzione świątyniach zdanie: nosce teipsum *); ` 
które nie tyłko z tego powodu jest niższem zdaniem od pierwszego, 
że jest zabytkiem z czasów pogańskich, ale jeszcze i z tego, że tylko 
nam każe znać—czem jesteśmy; a zdanie pierwsze radzi nam być— > 
tem, da czego czujemy się przez naszego i powszechnego Stwórcę u- 
sposobionymi; a zatem czem się stać, zarazem z obowiązku religij- 
nego i z uczucia naszej godności powinniśmy. 

Zresztą znać siebie, lub jakąkolwiek inną istotę, jest to tylko 
mieć zaspokojoną swoję ciekawość, którą mamy spólną ze Z w ie- 
rzętami, i zostać się nadal tem, czem się dotąd było; a być tem, 
do czego się czujemy usposobieni, i do czego nas pobudza zara- 
razem uczucie religijne i uczucie naszej własnej godności, to jest do= 
skonalicielami siebie i rzeczy nas otaczających, jest tu zaspokoić na: 
szę miłość dobra powszechnego, która tylko nam Ludziom jest 
właściwa, i której czyniące zadosyć, nie zostajemy wraz z temiź rze= 
czami w stanie tak upośledzonym, w jakimbyśmy wraz z niemi zo- 
stawać nazawsze musieli, gdybyśmy tylko przestawali na ich i naszej 
włisnej znajomości, a nie z niemi i z sobą nie czynili. 

374. Być więc, według owego staro-germańsko-chrześcijań- 
skiego zdania czlowiekiem, jest to być człowiekiem nie z samego tyl- 
ko ksztalta i imienia, ale i z czynu, czyli z dobrego użycia wszy- 
stkich nadanych nam od Stwórcy sił i zdolności. Które właśnie nie 
na to są nam przez Niego dane, aby tylko w nas były dla samego 
bycia, ale aby pełniły swoje właściwe przeznaczenie, . to jest praco. 
wały, przez doskonalenie rzeczy, ludzi i nas samych, dla powszechne- 
go dobra; a tem samem nasladowały w tym względzie Doskonałość 
najwyższą czyli Opatrzność boską, i staraly się w swych sprawach 
Jej podobnemi, i przez to się Jej podobać. 

Podobać się Bogu, w naszej ludzkiej istocie może tylko to, co Go 
uznaje i miłuje; że zaś nie jest zdolna czynić tego, ani siła nasza ru- 
chu, ani siła czucia, ani nawet siła myślenia: bo ci Ludzie, którzy 
żyją tylko temi trzema siłami, to jest którzy tylko ruszają się, czują 

*) Znaj siebie samego. 33 
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iimysią, a nie więcej oprócz tego nie czynią, nie uzifają zwykle nic 
wyższego nad myślenie, a tem samem nad swą władzę myślącą (któ- 
rą też z tego powodu, ubóstwiają podobnie niektórzy ludzie w czasach 
teraźniejszych, jak ubóstwiali dawniej, kiedy tylko żyli siłą ruchu i 
czucia, takowe dwie siły); że zaś mówię nie jest zdolna czynić tego, 
to jestuznawać i miłować godnie Doskonałości najwyższej żadna 
z sił, które mamy spólnt z Roślinami, Żyjątkami i Zwierzę- 
tami: przeto musi być do tego usposobiona sama tylko siła nasza właści: 
waąludzka. A zatem kto nie ma jej w sobie obudzonej,i należycie przez 
doskonałe czyny rozwiniętej, nie będzie zdolny uznawać i miłować nic 
wyższego nad siebie i nad swoje poziome lub nie nie znaczące sprawy, 
i na zawsze pozostanie na tym stopniu właściwej sobie działalności, 
na jakim go los postawił. Gdy tym czasem każdy, kto miał szczęście 
posiadać takich przewodników swojej młodości, że zawezasu zwra- 
cali oni jego uwagę na ten mądry i dobroczynny porządek świata, w 
którym się nie nie dzieje nadaremnie; a zatem który musi być dzie- 
łem mądrej i opatrznej Istoty, zwanej przez ludzi religijnych Bogiem, 
a przez naturalistów Naturą,.. uznaje i miłuje tę Istotę. A że uznaje Ją 
za przyczynę wszystkiego dobrego, i za potęgę, nad którą nie ma nie, 
eo do wszechmocności, mądrości i dobroci wyższego: przeto nazywa 
Ją Doskonałością najwyższą; a nazywając Ją tak, oddaje Jej cześć oil- 
powiednią takowemu nazwaniu, to jest stara się Ją, jak mu zresztą 
każe to czynić religja, miłować ze wszystkich sił swoich, i wszy- 
stkiemi sposobami, któremi tylko te siły ku temu celowi, i ku dobru 
powszechnemu, będącemu głównym przedmiotem opieki boskiej, uży» 
wane być mogą. Że zaś sił tych liczy w sobie tylko cztery: przeto 
stara się w szystkie, mocą najwyższej z nich, to jest mocą siły miłu- 
jącej, tak zatrudniać, ażeby każda pełniła swoje właściwe przezna- 
ezenie, to jest: siła ruchu, ażeby zajmowała się głównie przeprowa- 
dzeniem rzeczy ze stanu obojętnego i szkodliwego do pożytecznego; 
siła czucia, ażeby jej służyła za bezpośrednią i niemylną w tej mierze 
przewodniezkę; a siła myślenia, ażeby wynajdowała dlaobydwóch 
ułatwiające, i najpewniejszy skutek ich działaniu zapewniające 
sposoby. 
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375. Ponieważ przez takowe przeprowadzanie rzeczy ze stanu 
obojętnego i szkodliwego do pożytecznego, i to rozumić się rzeczy 
zarazem martwych i żyjących, a nawet samychże ludzi, którzy jako 
stworzeni na obraz i podobieństwo Boga, powinni w tem, w czem tyl- 
ko najwięcćj być mogą, to jest w swoielr czynach Jemu podobnymi: 
ponieważ mówię przez takowe przeprowadzanie rzeezy ze stanu ich 
upośledzonego do doskonałego, jak np. ziemi ze stanu płonnego do 
urodzajnego, a ludzi ze stanu bezbożnego i bezczynnego do pobożne- 
go i pracowitego: rzeczy te wraz z ludźmi nabierają daleko wyższego 
znaczenia nad to znaczenie, jakie miały w stanie swoim zaniedbanym, 
a nawet można powiedzieć otrzymują całkowicie takowe znaczenie: bo 
dawniej nie miały żadnego, albo nawet odjemne czyli szkodliwe, a 
teraz pożyteczne i dobra powszechnemu odpowiednie: przeto każdy, 
kto się poświęcać będzie tak wzniosłemu i świętemu zawodowi, ja- 
kim jest zawód doskonalenia rzeczy ź ludzi; któremu jak wiadomo, 
żadna inna istota oprócz Człowieka, nawet myśląca, jaką jest każde 
właściwe, to jest mózgiem obdarzone Zwierzę, poświęcać się nie 
może: najgodniej będzie odpowiadał swemu ludzkiemu przeznaczenia, 
i najgodniej słażył Bogu: albowiem słażyć Mu będzie, według naj- 
wyższego Chrystusowego przykazania, wszystkiemi swojemi 
siłami, i obracać je na taki cel, ażeby się sprawiedliwie, a zatem 
bez obrazy prawdy, poczytywać mógł za istotę stworzoną na obraz i 
podobieństwo boże. 


376. Uznawać tę świętą, i można powiedzieć najświętszą, bo 
w skutkach swoich najzbawienniejszą dla nas prawdę, że jesteśmy 
stworzeni ba obraz i podobieństwo Boga; a zatem że Go czcić w sobie, 
jako w jego wizerunku powinniśmy, i przez to poczuwać się ku temu, 
abysmy zawsze byli godni tego najwyższego dla nas zaszczytu: jest 
to dopiero objawiać w sobie bytność naszej duszy, czyli naszej siły 
moralnej, w niższym stopnin jej działalności, to jest jako władzy uwiel- 
biającej Doskonałość najwyższą, i to, co nosi na sobie niezaprzeczenie 
Jej znamię, czyli co przez doskonałe czyny usiłuje się do Niej zbliżyć. 
Ale uwielbianie to czyli święcenie nie jest jeszcze wszystkiem, Co 
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człowiek może za pomocą tejże duszy dokonywać; bo on jest jeszcze 
w możności spełniać sam takowe doskonałe czyli dobra powszechne- 
go tyczące się czyny, czyli objawiać potęgę swojej duszy w stopniu 
poświęcenia. Że zaś i ta możność nie jest nam nadaremnie udzie- 
loną przez Stwórcę, bo nie w dziełach Boskich nie ma nadaremnego, 
ibez właściwego, a zawsze dobroczynnego celu: przeto i takowa 
możność nie może być w nas i przez nas marnowana: bo w przeci- 
wnym razie okazywalibyśmny się niegodnymi jej posiadania, i spra- 
wiedliwą ściągalibyśmy na siebie karę; której wymierzenie za: 
równo nam jak Bogu nie może być imiłem; a zatem tak z po- 
budki miłości własnej, jak miłości boskiej, powinniśmy się starać 
odwracać to złe od siebie. Ludziom małej, a tem bardziej żadnej wia» 
ry, zdaje się, że dosyć jest dla człowieka unikać złych postępków 
(do jakich i marnowanie wrodzonych, lub przez naukę nabytych ta- 
lentów należy), z samej pobudki miłości własnej i miłości bliźniego. 
Ale to mniemanie i oparte na niem postępowanie, jako zniżające na- 
szę naturę do natury Zwierząt, które także wiele czynią z tako- 
wej podwójnej pobudki, to jest z miłości własnej i z miłości swego 
roda: czego nawet tak wzgardzone przez nas istoty, do jakich należy 
trzoda chlewna, wskazują na sobie wyraźne przykłady *): ale mówię 
to mniemanie, jako nie oparte na wszechstronnej znajomości przyro* 
dy ludzkiej, nie zasługuje na żadną uwagę, i pozostanie ono na zae 
wsze mniemaniem: albowiem prawdziwem znamieniem i znaczeniem 
tej przyrody jest miłość dobra powszechnego, to jest: najprzód miłość 
Boga, jako przyczyny wszystkiego dobrego; powtóre miłość bliźniego 
czyli miłość naszego ludzkiego rodu, jako noszącego na sobie znamię 
boskie, i mogącego okazywać je w czynach boskich, ezylityczących 
się pomienionega dobra; potrzecie miłość wszystkich naszych spół- 


*) Trzoda ta tak jest przywiązana do swego rodu, żenawet dzikie świ- 
nie, usłyszawszy kwik swojskich, pasącychsię np. blisko lasu, i napa- 
stowanych przez nieprzyjaciela, biegną im na ratunek, i bronią ich 
zapalczywie: co miałem sposobność uważać, w obecności wielu świa- 
tłych i zacnych osób, z wielkiem dla siebie i dla nich podziwieniem, 
r. 1550. blizko wsi Przeczni, w powiecie Sieradzkim. 
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stworzeń, i wszystkich dzieł boskich, oraz ludzkich, noszących na so: 
bie cechę boskości. 

377. Z tego wszystkiego eo się dotąd powiedziało o Ludziach, 
ezyli o istotach składających czwarty dział w rzędzie tworów żyją- 
eyeh ziemskich, okazuje się, iż są to takie istoty, które co do zasady 
materjalnej, składa, budowy i postaci swego ciała, czyli mówiąc kró* 
cej, co do jego treści i ukszłałcenia, są bardzo zbliżone do 
Zwierząt: bo tak jak one mają toż ciało złożone głównie z pier- 
wiastków lotnych czyli niemetalicznych, połączonych z sobą w pier- 
wiastki właściwe żywotne czyli organicznej i tak jak one mają toż 
ciało zbudowane z kości, ścięgn, muskułów, nerwów, organów zmy+ 
słowych, mózgu i móżdżku, czyli mówiąc inaczej z Władników 
Czujników i Myślników. Ale uważani co do trzeciej głównej 
i najistotniejszej okoliczności, która się przedstawia nam we wszy- 
stkich istotach żyjących, to jest eo do uzdolnienia: tyle różnią 
się od pomienionych Zwierząt, ile one od Żyjątek, aŻyjątka 
od Roślin: albowiem te ostatnie twory, mają, jak nam już wiado- 
mo, jednę tylko wrodzóną sobie zdolność czyli siłę żywotną, to jest 
Władnosć, zkąd nazwaliśmy je istotami jednosiłowemi czyli je- 
dnowładzowemi; Żyjątka dwie, to jest Władność i Zmysło- 
wość, zkąd otrzymały nazwisko istot dwusiłowych czyli dwuwła- 
dzowych; Zwierzęta trzy, to jest Władność, Zmysłowość i 
Umysłowość, zkąd oznaczone zostały przez nas imieniem istot 
trzywładzowych; a ludzie otrzymali jeszcze w podziale jedną potęgę 
żywotną, to jest Duchowość czyli prawdziwą ludzką i przez lu- 
dzkie ezyny mogącą się objawiać duszę, i z tego powodu mogliby 
się mianować istotami ezteropotęgowemi czyli czterowładzowemi. 

378. Że ostatnia z tych czterech potęg, jest istotną siłą żywo- 
tną, i to siłą odrębną od trzech innyeh, dowodzi tego nie tylko jej 
odmienne w mowie powszeelmej nazwanie, to jest nazwanie siły 
moralnej, ale jeszcze odmienne czyny, ktore, jeżeli nie jest ona w nas 
uśpioną lub sparaliżowaną, przy jej pomocy spełniać jesteśmy w sta- 
nie. Jakoż, którażto z istot oprócz samego tylko człowieka, i to na- 
wet z istot najbardziej usposobionych do ruszania się, czucia i 
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myślenia, czyli najwięcej uposażónych w trzy siły pierwsze ży- 
wotne, jest w stanie zdobyć się nawet na tak mały czyn, tyczący się 
dobra powszeclinego, za jaki poczytaliśmy owo podjęcie kamienia 
z drogi, aby niebył on przyczyną nieporządku i pochodzących z niego 
szkód oraz cierpień, i owo położenie go na przejściu przez wodę, aby 
nie był rzeczą nadaremną w świecie stworzonym, ale aby pełnił 
w nim takie przeznaczenie, jakie tylko pełnić jest w stanie i do 
pełnienia jakiego przez Doskonałość najwyższe jest usposobiony. 

379. Czyn ten i każdy inny jemu podobny, jako mający na 
celu przeprowadzenie rzeczy ze stanu szkodliwego lub obojętnego do 
pożytecznegó, czyli innemi mówiąe słowy udoskonalenieonych, a tem 
samem uczynienie ich takiemi, aby się nazywać mogły dziełem Do- 
skonałości najwyższej, jest prawdziwym czynem miłości, czyli pra- 
wdziwym czynem ludzkim i z duszy ludzkiej pochodzącym: albowiem 
przez samych tylko Ludzi może on być spełniony; a powtóre jeston 
tak wielki, że się przez jego spełnienie czyni zadosyć woli boskiej, 
i wyświadcza przysługę: zarazem ludziom, „innym naszym spółstwo- 
rzeniom, tej rzeczy na której jest on spełniony, i nareszcie nam sa» 
mym, co się zajmujemy jego spelnianiem. 

380. Woli boskiej ezyni się zadosyć przez ten i każdy jemu 
podobny czyn w tym sposobie, że się przeprowadza przezeń rzecz do 
takiego stanu, iż może ona pełnić wskazane sobie, przyswojem stwo- 
rzenui przeznaczenie, to jest być użyteczną dla dobra powszeclinego; 
a tem samem miłą Bogu, który się pod imieniem Opatrzności temże 
dobrem opiekuje, i który, jako będący Doskonałością najwyższą, 
pragnie wszystko w dziełach swoich i ludzkich widzieć doskonałe, 
to jest nie obojętne i nie szkodliwe, a tem samem nie ubliżające Je- 
go godności, i godności tych istot, które stworzył na obraz i podo- 
bieństwo swoje, i w które na to wlał cząstkę swego Bóstwa, aby 
się starały być w doskonałości i godności Jemu podobnemi. 

381. Ludziom czyni się przez ów czyn miłości i każdy inny 
jemu podobny, najprzód tę przysługę, że się wyświadeza im przezeń 
bezpośrednie dobrodziejstwo, z którego, tak jak my sami mogą ko- 
rzystać; powtóre że się im daje przykład do pożytecznych i zaszczy- 
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tnych illia nich poświęceń, przez których spełnianie mogą odnosić 
sami właściwe dla siebie i dla dobra powszechnego, z posiadanych 
rzęczy i z udzielonych sobie sił korzyści, ijednać sobie przez to, a, 
mianowicie przez doskonalenie tychże rzeczy i sił, prawdziwą przed 
Bogiem, przed ludźmi i przed swojem sumieniem zasługę. 

382. Innym naszym spółstworzeniom, a mianowicie tym, które 
obdarzone są ezuciem, a zatem które mogą cierpieć i doznawać przy- 
jemności, wyświadcza się przez ów czyn miłości, tylko to jedno do- 
brodziejstwo, że przez jego spełnienie nwalniamy je od cierpień, któ- 
rychby mogły doznać z przyczyny jego niespełnienia, i czynimy je 
uczestnikami przyjemności, którychby bez naszej, wyświadezonej 
w tej mierze dla nich przysługi, nie mogły kosztować; a tem samem 
i usposabiać się do oJwdzięczenia się nam za nią: co pociągałoby za 
sobą przykre dla nich i dla nas następstwa, a tem samem nie mo- 
głoby być miłe Bogu, jako spólnemu ich i naszemu Stwórey, i jako 
tej najdoskonaslzej Istocie, która sama będąc miłością, pragnie, aże- 
by wszystko miłowało się i wspierało wzajemnie. 

383. Przez ów czyn miłości wyświadcza się jeszcze przysła- 
ga. tym rzeczom, na których się on dokonywa: albowiem: rzeczy te 
w stanie nieporządku i szkodliwości, jaką przedstawiają z siebie Lu- 
dziom i innym ich spółstworzeniom, i jakiej przykład wskazuje nam 
ów kamień poniewierający się na drodze: nie tylko nie mogą w ta- 
kim upośledzonym swoim stanie nazywać się dziełem Doskonałości 
najwyższej; ale jeszęze często, z powodu tegoż nieporządku i tej 
swojej szkodliwości, ulegają same uszkodzeniu lub całkowitemu zni» 
szezeniu, nie spełniwszy swego przeznaczenia, to jest nie wyświad- 
czywszy ze swojej strony, ani nam, ani żadnemu innemu stworzeniu, 
najniniejszej przysługi; a tem.samem nie okazawszy się miłemi Bo- 
gus który jako będący Doskonałością najwyższą, wszystko zawsze i 
wszędzie chce mieć doskonałe, czyli dobru powszechnemu odpowie- 
dnie; a zatem nie może mieć upodobania w tem, co sięchoć na chwi* 
le tej świętej Jego naturze sprzęciwia. 4 dla tego zapewne nadał 
rzeczom zostającym w zaniedbania własność szkodzenia nam i na- 
szym spółstworzeniom, aby nas przez to zmuszały do starania 
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się o wydobycie ich z tego zaniedbania, atem samein o uczynienie 
ich tak użytecznemi, jak tylko przez Doskonałość najwyższą są do 
tego usposobione, i jak wystarczają nam, nadane nam przez Nią 
ku temu nasze własne usposobienia. 

384. Każdy czyn miłości, czyli każdy czyn ludzki i z ludzkieli 
pochodzący pobudek, zatrudnia nie tylko naszę duszę, która jest ogni- 
skiem tychże pobudek; ale i niższe nasze siły żywotne, jako to: siłę 
myślenia, czucia i ruchu: albowiem każdy czyn dobry czyli dobra 
powszechnego tyczący się musi być nie tylko wypływem miłości te- 
goż dobra, które tylko sami Ludzie na wzór Bóstwa mogą miłować 
i poświęcać się dla niego; ale jeszcze jest on wypadkiem namysłu 
czyli dobrego zastanowienia się nad sposobami, któremi tenże czyn 
najłatwiej i najprędzej może być do skutku przywiedziony; powtóre 
wypadkiem należytego rozpatrzenia się w tem, i przypatrzema się 
temu, co mamy czynić i co czynimy; a potrzecie podobnymże wypad. 
kiem przyłożenia się naszego czynnego czyli naszej pracy mechani- 
cznej. 

385. Zkąd się okazuje, że czyn ów dobry zajmuje wszystkie 
cztery siły nasze żywotne, to jest zarazem siłę moralną, intellektual- 
ną, sensnalną i machinalną, czyli miłającą, myślącą, czującą i wła- 
dnącą; a zatem utrzymując przez to wszystkie w pożytecznej i oil- 
powiedniej ich naturze czynności, wszystkie rozwija i doskonali, we 
właściwym i odpowiadającym ich przyrodzeniu sposobie, i staje się 
przez to dla nas źródłem wszechstronnej, to jest zarazem moralnej, 
intellektualnej, estetycznej i fizycznej doskonałości; którą hazy- 
wamy Zaenością, Zdatnością, Przyjemnością i Krze- 
pkością, i której właśnie ten tylko dostąpić może, kto najczęściej 
i najskuteczniej będzie zajmował siły swoje, odpowiednie tym ezte- 
rem rodzajom doskonałości, czyli kto będzie miłował dobre, kto 
będzie obimyśliwał stosowne sposoby czynienia zadosyć tej miłości, 
kto będzie szukał przyjetmności i rozrywki w tem co czyni, i kto na- 
reszcie będzie się starał sam czynny mieć udział w tem, co mu jego 
miłość, myśl i ezucie czynić radzi. 

386. Korzyść taka, spływająca z owego szynu miłości, to jest 
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korzyść, którą nazwaliśmy dopiero wszechstronnem naszem u do- 
skonaleniem, jest korzyścią naszą osobistą, czyli przysługą, jaką 
przez tenże czyn Świadczymy, już nieinnym istotom, ale samym sobie 
i dla własnego swojego dobra. Że zaś dobro to zasadza się nietylko 
na udoskonaleniu naszego jestestwa, ale jeszcze na jego zacho- 
waniu od przypadków, chorób i zguby: przeto i takowe zachowanie, 
w spełniania owego czynu miłości, powinno być miane na wzglę- 
dzie; zwłaszcza że bez niego nie mogłoby mieć miejsca, samoż udo- 
skonalenie, i to co się przez jego osiągnienie ma spełnić; i zwła- 
szcza, że zlrowie nasze i życie są darami Stwórcy,a zatem o ich za- 
chowanie, i to zachowanie nie lada jakie, ale błogie, i czyniące nas 
zdołnemi poświęcać się zawsze dla chwały bożej i dla dobra powsze- 
chnego, powinuiśmy się zawsze troszczyć, i mieć je niemal na tak 
bacznym względzie, jak tęż chwałę i to dobro. Co też zwykle, przy 
najlepszych waszych usposobieniach tak czynimy, i czemu też przez 
- spełnianie owych czynów miłości, staramy się czynić zadosyć: bo 
przekonani jesteśmy, że up. sprzątając ów kamień poniewierający 
się na drodze, i kładąc go na przejściu przez wodę, ałbo uprawiające 
ziemię dziką i płonną: dokonywamy na nich nie tylko tego, co się o 
nieh dotąd powiedziało, ale jeszcze zabezpieczamy się przez to od 
przypadków, zagrażających naszemu zdrowiu lab życiu, i nabywamy: 
środków zachowania w dobrym stanie tegoż zdrowia i życia; a zatem 
dopełniany przez to, świadczonej przez nas przysługi, zarazem dobru 
powszechnema i naszemu własnemu, które jest jego częścią. 


387. Dobro to powszechne, jako łączące w sobie zarazem chwa» 
łę bożą, pożytek ludzki, pożytek wszystkich naszych spółstworzeń, i 
własną naszę korzyść, i to korzyść odnoszącą się zarazem do Z4- 
chowani i do wszechstronnego udoskonalenia naszej istoty, do jakie- 
go tylko przez Doskonałość najwyższą jesteśmy usposobieni: jest 
rzeczywistem dobrem po wszechnem czylibezwyjątkowem, bo nie 
cierpiącem żadnego wyjątku; ale owszem zapewniającem z siebie 
właściwą korzyść, nawet tyin istotom, które uznawać go i miłować, 

34 
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a zatem i poświęcać się dla niego z własnej woli nie mogą. A skoro 
dobro to jest tej natury dobrem, że można mu służyć przez spełnia- 
nie nawet najmniejszych czynów, aby tylko czyny te pochodziły 
z pobudek ludzkich, to jest samym tylko ludziom właściwych: więe 
każdy człowiek, który zdołał przyjśćdo jego uznania, może mieć udział 
w jego pomnażaniu, i w używaniu wynikającej ztąd prawdziwej 
ludzkiej, to jest przez samych tylko Ludzi mogącej się doznawać po- 
ciechy, która jest źródłem podobnejże ich szczęśliwości. 

388. Pociecha ta i wypływająca z niej szczęśliwość, będąc 
owocem dobrego użycia wszystkich naszych sił i ku wszystkim do- 
brym celom, jakie tylko są nam znane, a mianowieie ku wspomnia- 
nej chwale bożej, ku pożytkowi ludzkiemu, ku pożytkowi niższych 
od nas tworów, i ku własnemu naszemu: musi być pociechą i szezę- 
śliwością naszą zupełną, to jest taką, nad którą już żadnej innej zu- 
pełniejszej i wyższej w tem życiu doznawaćnie możemy; chyba tyl- 
ko tej jednej, kiedy do niej dodamy jeszcze szczęśliwość, jaką nam . 
zapewnia wrodzona, i religją uświęcona w nas nadzieja, dostąpienia 
przez prawdziwą,to jest zasłużoną szezęśliwość doczesną, podobnej- 
że szczęśliwości wieknistej. Która jest ostatecznem dopełnieniem po- 
mienionego dobra powszechnego; a zatem jako istotna, i można po- 
wiedzieć najistotniejsza jego część (bo bez niej wszystko, co do te- 
goż dobra należy byłoby bez celu i znaczenia): powinna stanowić je- 
dlen z głównych przedmiotów naszego starania, i jeden z głównych 
powodów skłaniających nas do usilnej pracy okoła doskonalenia rze- 
czy zewnętrznych i samych siebie, czyli około przeprowadzenia ich 
i nas ze stanu szkodliwego i obojętnego do pożytecznego: w czem 
polega nasz i powszecliny pożytek, i w czem zawiera się prawdziwa, 
bo ze wszystkich naszych sił, i ze wszystkiego dobrego ich uży- 
cia wypływająca chwała boża i nasza zasługa. 

389. Że w takowem dobrem użyciu wszystkich naszych sił, to 
jest zarazem siły ruchu, czucia, myślenia i miłowania, pole- 
ga istotnie nasz i powszechny pożytek, i zawiera się prawdziwa chwa- 
ła boża, oraz nasza zasługa: przekonywamy się o tem ztąd, iż gdyby 
wszyscy L udzie byli czynnymi w swem życiu, jedną tylko, albo 
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nawet dwiema lub trzema pierwszemi z tych czterech sił, to jest gdy- 
by np. wszyscy objawiali toż życie tylko przez ruch, jako to czynią 
Rioślmy, i ludzie zostająey w stanie roślinnym, to jest np. śpiący i cho- 
dząey we śnie; albo przez ruch i czacie, jak to okazują nasobie Ż y- 
jątka, i ladzie zostający w stanie żyjątkowym, to jest ubiegający się 
tylko za rozkoszą zmysłową; albo przez ruch, czucie i myślenie, jak 
to czynią Zwierzęta, i ludzie zostający w stanie zwierzęcym, do 
jakielrnależą np. oszuści i przemyślni przywłaścieiele cudzego dobra: 
natenczas nie mogliby nie zgoła zdziałać pożytecznego, to jest prze- 
prowadzić żadnej rzeczy ze stanu obojętnego lub szkodliwego do takie- 
go, ażeby stała się ona miłą Bogu, pożyteczną Ludziom, i w ogóle przy- 
datną dla dobra powszechnego; ale nawet, wydzierając sobie ciągle 
swoję własność, nie przez pracę, ale przez przypadek, lub przez po- 
przednie wydzierstwo zdobytą; a nie przysparzając nie do tego, eo 
zdobyli, Jub co im się samo nastręczyło: musieliby prędzej lub pó- 
źniej spożyć to wszystko, i zgotować tym sposobem najsmutniejszy 
i najnikczemniejszy dla siebie koniec. 

390, Koniec ten, jeżeliby wszyscy Ludzie taki tryb życia 
prowadzili, to jest tak cząstkowo, nie całkowicie swoją istotą ludzką 
żyli, musiałby być zarazem końcem całego ich rodu czyli zgubą ca- 
łego ich plemienia; a następnie i zatratą całego zbioru istot żyjącyche 
albowiem istoty te, gdyby człowiek przestał zmniejszać ich liczbę i 
utrzymywać równowagę między słabszemi a mocniejszemi, musia- 
łyby z czasem tak się rozmnożyć, że w końcu zabrakłoby nawet dla 
nich miejsca na ziemi, i najprzód musiałyby z nich zginąć słabsze 
jako nie mogące się oprzeć przemocy mocniejszych; a potem za nie. 
mi i te ostatnie, jako nie mające się jnż czem żywić, a tem samem 
przymuszone rzucać się na inne podobne sobie, i nieść im zgubę lub 
same od nich ginąć. 

391. Jeżeli smutny ten los nie spotkał dotąd pomienionego 
zbioru istot żyjących, to należy się w tem głównie zasługa naszemu 
ludzkiemu rodzajowi; który jak się rzekło, zmniejszając liczbę tych- 
że istot, i utrzymjąe równowagę pomiędzy słabszemi a mocniejsze- 
mi, przez rozmnażanie pićrwszych, i niby wytępianie drugich: zacho- 
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wuje tym sposobem byt wszystkich, i znajduje w tem główny śro- 
dek zachowania swego własnego istnieni a. 

392. O ile to, o czem tu mówimy zgodne jest z prawdą, i zara- 
zem z naszem przeznaczeniem, przekonać się możemy o tej rzeczy 
z uważenia następującego przykładu, jaki nam przedstawiają z po- 
między istot roślinnych: z jednej strony zboża i warzywa, a z drugiej 
zwyczajne zielska polne i ogrodowe; z których właśnie ostatnie, jak 
np. kąkol i pórz ciągle są przez nas wytępiane, a jednak ciągle się 
utrzymują, i to tylko głównie w tych miejscach, gdzie je wytępiamy: 
bo w innych, jak np. na odłogach i pastwiskach, same się one niszczą, 
odbierając sobie wzajemnie pożywne soki, i krzewiąc się tak zby- 
tecznie, że nie znajdują w końeu dla swoich korzeni w ziemi miej- 
sca, w któremby się mogły krzewić, i przez to zrządzają dla siebie 
gotową zgubę; którejby bezwątpienia nie uległy, gdyby się była zna- 
lazła jaka dobroczynna dla nich istota, eoby pragnąc zmniejszyć ich 
liczbę i niby wytępić je do szczęta, dla zastąpienia ich innemi dla 
siebie użyteczniejszemi roślinami, podała im przez to dobroczynną, 
choć nie zawsze z dobroczynnych pochodzącą pobudek sposobność, 
do ocalenia ich rodu, ido spełniania właściwego ich przeznaczenia. 

393. W tój wielkićj sprawie, to jest w sprawie rozmnażania 
istot słabych, i zmniejszania liczby mocnych, a tem samem utrzy- 
mywania pomiędzy jednemi i drugiemi potrzebnćj równowagi, i za-. 
chowy wania przez to bytu wszystkich: nie wszyscy wprawdzie L u- 
dzie mają udział, bo zresztą nie wszyscy znają swoje własciwe, 
między innetni istotami żyjącemi przeznaczenie; ale to, co czyni w tej 
mierze pewna, i jak wiadomo najznaczniejsza ich liczba, to jest wta- 
śnie stanowiąca nasz czeigodny stan rolniezy: jest tak wielkiego zna. 
czenia, że spływająca ztąd na niego przed Bogiem zasługa, staje się 
zasługą całego rodzaju ludzkiego, i tem milsze znajdować ona będzie 
u tegoż Boga, jako u Dobroci najwyższej przyjęcie, im godniejszemi 
sposobami będziemy ją dla siebie i dla swego rodu skarbiliz to jest 
im więcej będziemy przejęci w spełniania naszego wzniosłego za- 
wodu, miłością dobra powszechnego; a tem samem im większym 
ożywiani będziemy zapałem w wykonywaniu przywiązanych do niego 
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prae i zatradnień, to jest głównie w utrzymaniu owej równowagi po- 
iniędzy słabszemi i imoeniejszemi istotami, i w przeprowadzaniu wszy - 
stkich w ogóle rzeczy, zostających w zakresie naszego działania,ze sta- 
nu szkodliwego, obojętnego i mało ażytecznego donajużyteczniejszego. 
Albowiem przez to tylko istoty te i rzeczy mogą pełnić swoje właści- 
we przeznaczenie, to jest służyć pomienionemu dobru, a tem samem 
być miłemi Bogu, pożyteczoemi Ladziom i wszystkim ich spółstwo- 
rzeniom. 

394. Ludzie, którzy nie mogą zajmowaćsię wprosttakowem 
sposobienieim rzeczy martwych i istot żyjących do spełniania właści- 
wego im przeznaczenia, to jest do służenia dobru powszechnemu, a 
tem samem do tego, aby były miłe Bogu i pożyteczne dla nich sa- 
mych: niech przynajmniej starają się czynić to w sposobie pośrednim, 
to jest niech uspasabiają i zaelięcają do tego innych Ludzi. Przez co 
może nawet więcej położą dla siebie zasługi przed Bogiem i spółe. 
czeństwem, jak inni: bo staną się przyczyną udoskonalenia czyli upo- 
żyteeznienia, zarazem i tych ludzi, na których w tym względzie swój 
wpływ wywarli, i tych rzeczy oraz istot, które przez nich stały się 
doskonalszemi, czyli dobru powszechnemu odpowiedniejszemi. 

395. Sposobić Ludzi do tego, ażeby oni ze swojej strony spo- 
sobili rzeczy martwe i twory Żyjące, jak np. ziemię, kamienie, ro- 
śliny i zwierzęta do służenia takowemu dobru; w którem jak nam już 
wiadomo mieści się zarazem chwała boża, pożytek lmlzki, pożytek 
innych naszych spółstworzeń, i własna nasza korzyść: jest to sposo- 
bić ich do najehlubniejszego i najpożyteczniejszego dla nich za- 
wodu; a zatem jest to czynić ich Ludźmi najdoskonalszyńni, a tem 
samem dla Doskonałości najwyższej najmilszymi, i do używania naj- 
wyższej szczęśliwości usposobionymi. A skoro tak jest, a przynaj- 
mniej skoro się nam ta rzecz, w obecnym stanie naszych pojęć 
tak wydaje: bo i z resztą, cóż może być miarą doskonałości i szczęśli. 
wości człowieka, jako człowieka, jeżeli nie wielość udoskonalonych 
i uszczęśliwionych przez niego rzeczy i istot?; natenczas i ta zdolność 
do takowego udoskonalenia i uszezęśliwienia siebie, oraz rzeczy iistot 
zewnętrznych, musi być bardzo znaczącym jego przymiotem. Jakoż 
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jest ona najwyższą potęgą jego duszy; nad którą nie masz już nic 
w niej wyższego, tylko jedna jej zdolność uznawania i miłowania Do- 
skonałości najwyższa, i druga do niej podobna, ale jeszcze wyższa 
od niej, to jest zdolność poczuwania się do tego, abyśmy tęż Dosko- 
nałość godnie, to jest przez doskonałe czyny uznawali i miłowali. 

396. Czyny te doskonałe, to jest zasadzające się, na doskona- 
leniu rzeczy, ezyli na przeprowadzania ich ze stanu szkodliwego, 
obojętnego i mało użytecznego do użyteczniejszego, muszą mieć źró- 
dto metylko w nas czyli raczej w naszem, od Stwórcy nalanem nam 
usposobienia do ich spełniania; ale jeszeze i w rzeczach oraz w isto- 
tach, na których mają być spełniane. A zatem rzeczy te i istoty mu- 
szą być z natury swojej nie doskonałe, tylko doskonalne, to jest 
sposobne, przez przechodzenie z pomienionego stanu szkodliwego, obo- 
jętnego lub mało użytecznego do użyteczniejszego, nabywać coraz 
większej wartości, ezyli odpowiedności dobru Mini Sia: i swo- 
jemu przeznaczeniu. 

397. Sposobność ta rzeczy DARDI ch i istot żyjących, a z nie- 
mi i nas samych do przechodzenia ze stanu szkodliwego, obojętnego 
i mało użytecznego, do coraz użyteczniejszego, czyli sposobność ich 
do doskonalenia się, nie polega w ich resci czyli w naturze ich 
pierwiastków: bo natura ta będąc niezmienna (169), jest zarazem 
niedoskonalna; a tem samem nie może wpływać na udoskonalenie, 
czyli na upożytecznienie rzeczy zewnętrznych, i nas samych, «€0 się 
zajmujemy takowem ich upożyteceznianiem, i co się tak jak oneskła- 
damy z pierwiastków nie podlegających żadnej zmianie, 

398. W ukształceniu, które jest drugą główną okoliczno. 
ścią do uważania w rzeczach składających świat zewnętrzny i w nas 
samych, daleko więcej polega sposobność ich i naszego doskonalenia 
się: albowiem ukształcenie to, a mianowicie najwyższy jego stopień, 
to jest postać (99), jest najzmienniejsze, a tem samem najwięcej 
sposobne do doskonalenia się, i do wpływania na udoskonalenie tych 
rzeczy, którym jest ono właściwe. 

399. W rzeczach martwych najniższego rzędu, to jest w Ży- 
wiołach czyli Zaczątkach, do jakich należy np. powietrze, woda i 
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ziemia, zmienne są w wysokim stopniu idwa niższe stopnie ich 
ukształcenia, to jest ich skład ezyli sposób połączenia ezą- 
stek ich różnorodnych w jednorodne, tudzież budowa czyli sposób 
ułożenia i powiązania cząstek tyeh ostatnich w jednę całość. Zatem 
i przez zmienianie tych dwóch stopni, mogą być też rzeczy doskona- 
lone i upożyteczniane, jak o tem przekonaliśmy się wyżej na przy- 
kładzie ziemi (107), i jak o tem przekonać się można na wszystkich 
podobnych do niej, zmienno-składow ych, zmienno-budownych, i zmien- 
no-postaciowych rzeczach, nazwanych przez nas Zaezątkami. 

400. W rzeczach martwych rzędu dragiego, trzeciego i czwaf- 
tego, to jest w Głazael, Porządkach i Wizerunkach, miano: 
wicie w naturalnych czyli samorodnych, zwanych Kamieniami, Kry- 
ształami i Skamieniałościami (204), skład i budowa, czyli pier- 
wszy i drugi stopień ich ukształeenia, są zazwyczaj niezmienne; a tem 
samem nie mogą być dla nas powszechnemi środkami doskonalenia 
i upożytoezniania tychże rzeczy. Ale jeżeli włączymy do nich pn- 
dobneż trojakie rzeczy sztuczne czyli spólnorodne, które są wy- 
padkiem działania na materję zarazem sił przyrodzonych i naszych 
- wrodzonych zdolności: natenczas okażą się one nam w ogólności 
zmienialneini, a tem samem doskonalnemi, i co do pomienionego 
składu oraz budowy. Jakoż wskazują nam tego przykład z pos 
między Głazów, sztuczne Skały i Zwaliska; które wznosimy dla 
ozdoby, w miejscach pozbawionych tego rodzaju naturalnych upięk= 
szających przedmiotów, i którym według upodobania, lnb możności 
przysposobienia potrzebnych do ich wystawienia materjałów, nada- 
jemy taki lab owaki skład, budowę i postać. 

Z pomiędzy Porządków ezyli rzeczy stałych foremno=kształ- 
tnych, przedstawiają nam podobny przykład zwyczajne budowle ce- 
glane, w których także wszystkie te trzy rodzaje ukształcenia: jak 
tego dowodzi sztuka ceglarska, mularska i budownicza, mogą być 
zmieniane i doskonalone, według naszej woli, potrzeby i posiadanych 
do tego materjałów. 

Nareszcie z pomiędzy Wizerunków czyli rzeczy martwych 
ży wotno- -kształtnych, wskazują nam w tej mierze najwyrażniejszy 


http://rcin.org.pl 


272 


przykład wyobrażenia zwierząt, szczególniej wielkich; które nie mo- 
gąc być wyrobione z jednej sztuki, muszą być otrzymywane z wielu 
i częstokroć różnorodnych części, połączonych z sobą w jedną kształ- 
tną całość, według pewnych prawideł, wedlug posiadanych do tego 
materjałów, i według wymagań ukształconego nauką smaku, 

401. Takim sposobem utworzone Wizerunki, równie jak po- 
przedzające je dwojakie rzeczy, to jest Porządki i Glazy, mają, jak 
widzimy wszystkie trzy stopnie swego ukształeenia, to jest zarazem 
skład, budowęi postać (99), zależące powiększej części od 
naszej woli, umiejętności i smaku; a zatem mogą je mieć w sobie, 
tak jak Zaćzątki zmieniane i doskonalone nieograniczenie; a przez to 
mogą się stawać dla nas przedmiotem, do zajmowania pożytecznie 
naszych sił i do ich doskonalenia. Co podwójną zapewnia nam zasła- 
ge, to jest najprzód tę, że przeprowailzamy przez to rzeczy (któremi 
były ta surowe i nie prawie nieznaczące materjały, użyte do wyko- 
nania wskazanych tu dzieł czworakieh), ze stanu obojętnego lub 
nawet szkodliwego do użytecznego; a powtóre owę, że dokonywamy 
takiejże zmiany na samych sobie, czyli raczej na swoieh surowych 
i nie nie znaczących, albo nawet szkodliwych dla dobra ogólnego 
siłach, rozwijając je przez dokonywanie owych dzieł, i doskonaląc 
one przez ich doskonalenie. Nad czem już nie zastanawiamy się szcze- 
gółowo, bośmy tę rzecz rozważyli w swojem miejsen, to jestmówiąc 
o użyteczności Zaczątków, Głazów, Porządków i Wizerun:- 
ków (137-158). A zatem zwracające tu tylko naszą uwagę na tę 
okoliczność, że tam przy rozważaniu takowego doskonalenia się na» 
szych sił, przez doskonalenie wymienionych dopiero czworakicl rze- 
czy, mieliśmy jedynie na względzie siebie i swoje własne dobro; a 
tu mamy jeszcze w tej rzeczy (z powodu uznania w sobie siły mo- 
ralnej, iz powodu pragnienia, ażeby nie była ona w nas nadare- 
* mną potęgą) na cela i dobro powszecline; któremu się przez toż do- 
skonalenie rzeczy zewnętrznych i samych siebie wielee przysługuje- 
my: przystępujemy do dalszych uwag nadtym przedmiotem;a miano- 
wicie nad doskonaleniem tworów żyjących, i nad wynikającemi 
ztąd dla naszego i powszechnego dobra korzyściami. 
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402. W tworach żyjących ukszłałcenie, o którćm teraz 
mowa, nie jest tak zmienną, a zatem i tak doskonalną własno- 
ścią, jak w rzeczach martwych; ale jednak w pewnych przypadkach 
zależy ono od naszćj woli; a zatóm może być dla nas przedmiotem 
dh pożytecznego sił naszych zajęcia, i środkiem do ich udoskonale” 
nia; a przez to do pommnożenia rzeczy miłych Bogu, ludziom, innym 
naszym spółstworzeniom, i nam samytn, co się zajmujemy takowem 
ich i siebie samych doskonaleniem. 

403. Pierwszy stopień ukształcenia istot żyjących, to jest skła d 
ich ciała, czyli sposób połączenia cząstek różnorodnych, z jakich jest 
ono zawsze złożone, zdaje się, że najmnićj zależy od naszej woli i 
możności; ale jednak możemy go często poprawić, jeżeli nie jest on 
takim, jakim dla dobra tej istoty, która go ma posiadać i dla naszego 
własnegobyć powinien. Jakoż, jeżeliby istota ta miała ciało np. prze- 
jete jakiemi zepsntemi sokami, a przez to zostawała w stanie choro- 
bliwym; albo jężeliby była z jakiejkolwiek przyczyny zbyt wynę- 
dznionaz i przez to mie miała dostatecznych sił do pracy i do stara- 
nia się o nirzymanie swego bytu: w takim razie można ją, przez uży» 
cię stosownych środków lekarskich i przez dobre karmienie uwolnić 
ol pomienionych zepsutych soków, i pomnożyć jej tuszę czyli ilość 
potrzebnego w niej tłuszczu: co ją uczyni zarazem zdrowszą, silniej- 
szą i weselszą, a dla nas pożyteczniejszą i przyjemniejszą. Za czem 
idzie jej przydatność dla dobra ogólnego, a tem samem możność wy- 
pełniania właściwego jej przeznaczenia, czyli zadosyć czy! ienia Wo- 
li najwyższeję która jej swskazala toż przeznaczenie, i która nie na 
to ją stworzyła, aby cierpiała, i aby była obojętną lub szkodliwą dla 
innych istot, a mianowicie dla nas, eo się zajmujemy ich i jej pielę- 
gnowaniem; ale aby używała przyjemności danego sobie od Stwórey 
życia, i wyświadezała nam, oraz tymże innym istotom, według swa- 
jej możności właściwe przysługi. 

404. Takowe odmienianie seków i pomnażanie potrzebnej dla 
zdrowia i sił tuszy, może być dokonywane nietylko na tworach zwie- 
rzęcych, ale nawet na roślinnych, żyjątkowyeh ina samychże ludziach. 
Jakoż przez poddanie dobrej ziemi, np. pod drzewo owocowe, które 

35 
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z przyczyny niestosowności i płonności gruntu, ua jakim rośnie, ng- 
dznie wygląda, i nietylko nie rodzi żadnego owocn, ule nawet nie 
wydaje na niego kwiatu: drzewo to przywrócone być może do wła- 
ściwego stanu i do możności wywdzięczania się nam przez dłagie 
lata, za podjęte z naszej strony około niego starania, przyjemnością 
swego wejrzebia i obfilością wydawanego przez siebie owocu. 

405. Z rzędu istot żyjątkowych i zwierzęcych. np. pszczoły i 
konie mogą zostawać w podobnym, jak przytoczone tu drzewo sta- 
nie; a zatem podobnym sposobem, to jest przez dostarczanie im w gło 
dnym, i nieprzyjaznym dla ich zdrowia czasie obfitego i dobrego po- 
żywienia, Z dodatkiem stosownego i w stosownym czasie mającego 
się użyć lekarstwa: mogą być uwolnione od zepsutych i wymi- 
szczających je soków, a przywrócone do właściwćj pełności i cżer: 
stwości ciała. 

406. Ludzie najwięcćj znoszą dolegliwości, z przyczyny niv- 
właściwości składu swego ciała, to jest np. z przyczyny zbyte- 
cznego jego przejęcia cząstkami imerkurjuszowemi, z przyczyny 
zepsutćj krwi, i z przyczyny braku lub zbytku właściwej tuszy; że 
zaś na to podaje stosowne środki sztuka lękarstwa i Higjena czyli 
nauka zachowania zdrowia: przeto każdy, komu tęlko środki te s4, 
lub mogą być łatwo wiadome, a ina sposobność ich zastosowania 
dla swego i swoich bliżnich dobra, niech się nie uchyla od tego świę- 
tego obowiązku. Bo jeżeli w podobnych przypadkach niósł onskwa: 
pliwie potrzebną pomoc niższym od siebie spółstworzeniom: tedy tem 
chętnićj nieść ją powinien spółstworzeniom sobie podobnym: bo go 
z resztą do tego zobowięzuje objawiona wyraznie w nauce zbawie- 
nia wola boża, i każe mu w każdym nieszczęśliwym przypadku, 
tyle okazywać czynnćj miłości dla swego bliźniego, ileby jej* pra- 
goął doznać w podobnych razach od innych dla siebie. 

407. Drugi stopień ukszłałcenta ciała istot żyjących, to 
jest jego budowa, czyli sposób połączenia części jego widocznych 
w jednę całość, równie częstym ulega zboczeniom od stanu swego wła- 
ściwego, jak jego skład, czyli sposób połączenia cząstek jego nie- 
widzialnych w części pierwsze; azatćwm równą jak on nastręcza nam 
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sposobność wpływania na ich udoskonalenie i upozytecznienie, i ro® 
wną jedna nam zasluge, oraz zapewnia odpowiednią jej pociechę, a 
przytem obiecuje niewątpliwą materjalną korzyść. Jakoż bardzo czę - 
sto trafiają się w życiu istoto których mowa przypadki, przywodzące 
je o różne zwichnięcia, usunięcia, skrzywienia, złamania i t.p. uszko- 
dzenia budowy ich ciała; a nawet nie rzadko z urodzenia podlegają 
one takowym uszkodzeniom i zboczeniom, sprowadzającym na nie 
podobne dolegliwości i ciecpienia, jakim ulegają z powodu owego ze-- 
psucia saków lub wynędznienia, czyli z powoda niewłaściwości 
składu swego ciała. 

Ztąd się okazuje, że uszkodzenia te b u do wy organicznej istat, 
czyli tak. zwane ich kalectwa, równie obszerne otwierają dla nas 
do poświęceń pole, jak nadwerężenie jego składu. A te poświę: 
cenia i wynikające z nich korzyści, najwięcćj uszczęśliwiają nas, 
ca się zajmujemy pielęgnowaniem tychże istot, i eo wiemy, iż nie* 
masz zaszczytniejszegoi pożyteczniejszego dla człowieka zawodu, nad 
takowe pielęgnowanie, i w ogólności nad doskonalenie istot. A za- 
tem powinniśmy się oddawać takowemu doskonaleniu: najprzód 
illa korzyści materjalnej, którą nam te poświęcenia zapewniają; 
powtóte dla pociechy, jaką uam przynosi każdy dobry uczynek; 
a potrzecie «dla zadosyć uczynienia obowiązkowi, jaki na siebie 
przed Bogiem i ludźmi zaciągamy, kiedy się poświęcamy tak szla- 
chetnemu zawodowi, jakim jest w istocie zawól pielęgnowania 
i doskonalenia istot, i kiedy się oddajemy jemu nie dla samego 
tylko interesu ciała, ale i dla sprawy duszy, czyli dla sprawy dobra 
powszethnego, które ona tylko z pomiędzy wszystkich naszych rzte- 
reel potęg żywotnych, jest zdolna uznawać i miłować, i w tem uzna- 
waniu oraz miłowania właściwe znajdować dla siebie szczęście. 

Szczęście to, nieznane Z w i e rz ęto m, a tém mniej niższymod 
nich tworom, i zbliżonym do nich z powoda swego duchownego n- 
pienia Ludziom, tem jest zupełniejsze, im w obszerniejszym za- 
kresie naszego poświęcenia będziemy go dla siebie szukali; a zatem 
im dla większćj liczby naszych spółbliźnieh i spółstworzeń będziemy 
się starali bydź nżytecznymi. Że zaś tylko samych naszych spółbli- 
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źnych czyli spółludzi możemy w tym wzgłędzie swoim przykładem 
pociągnąć za sobą, czyli obudzić w nich ich właściwą ludzką duszę, 
i pobudzić ją do właściwej jej działalności: co stanowi naj większą 
ż naszej strony dla nich przysługę (bo jest to samo, co przepro= 
wadzić ich ze stanu roślinnego, żyjątkowego Imb zwierzęcego do ludz- 
kiego): przeto w spełnianiu tej świętej naszej sprawy, na pierwszym 
względzie mieć powinniśmy tychże spółbliźnich: albowiem przez ta- 
„kowe ich pobudzanie do zajmowania się pożytecznemi pracami, oko- 
ło doskonalenie i upożyteczniania istot, uczyni się zadosyć intereso- 
wi ich ciała i duszy, to jest polepszy się zarazem ich byt mater: 
jalny, którego właśnie warankiem jest praca, i otworzy się przez to 
dla nich niewyczerpane źródło prawdziwej ludzkiej, to jest przez sa: 
mych tylko ludzi mogącej się doznawać pociechy. | 

408. Trzeci stopień ukszłałcenia istot żyjących, po ich 
składzie i budowie, jest ich ukształcenie zewnętrzne zwane po: 
stacią.Postać ta podległa jesttakże często zboczeniom od właściwego 
swego stanu; a zatem i w jej poprawianiu czyli doskonaleniu, znaj - 
dować możemy dla siebie właściwe, materjalne i morałne korzyści. 
Jakoż weźmy w tym względzie pod uwagę najprzód istoty roślinne, jak 
np. drzewa owocowe, i porównajmy ich wartość, jaką mają one w stas 
nie swoim dzikim i nieokrzesanym, a jakiej nabywają po przyłożenia 
się do nich naszej umiejętuej i dobrym smakiem kierowanej ręki; a 
przekonamy się ile ta okoliczność, to jest to aksztalcenie postaci 
istot o których mowa, zapewnia nam rzetelnego pożytka, przyjemno 
ści i pociechy; które wszakże ten tylko ocenić i czuć może, kto miał 
sposobność odznaczyć się w tego rodzaja pożytecznej, miłej i chwa- 
lebnej dla siebie pracy; która jest istotną pracą ludzką, bo prżez 
Ludzi tylko i z ludzkich pobudek może być spełnianą. 

409. Postać piękha, jest pożyteczna często nawet dla tej isto- 
ty, która ją z natury lub w skutku naszego pieczołowitego i umie- 
jętnego około niej chodzenia posiada: czego mamy wyraźny dowód 
szczególniej na drzewach; które właśnie daleko moeniej stoją i dale- 
ko więcej wolue są od zgubnego dla siebie npadku, kiedy mają po- 
słać prosto wznoszącą się w górę, i koronę na wszystkie strony ró- 
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w no roztożoną, aniżeli kiedy pień ich jest pochylony i korona bardziej 
wystającana jedeniclibok jak nadrugie: bo ta pochyłość i taniekształ- 
tność całej ich postawy, może łatwo stać się pómocą silnemu wia: 
trowi do ich powalenia na ziemię, i przyspieszenia im przez to nien- 
chromiej zguby, która posiąga dla nas szkodę i czyni nszezerbek dla 
dobra powszechnego; a zatem Ściąga winę na tych, ea się przez swo: 
je niedbalstwo, lab brak mniejętności i potrzebnego w tej mierzesma= 
ku do tego przyłożyli. 

410. WżŻyjątkaeh, Zwierzętachi w Ludziach, ze 
wnętrzne uksztzłecnie ich ciała, czyli ich posłać, nie jest tak wa: 
żnym ieh przytnioten, jak w drzewach i w ogólności w Rośli- 
nach: bo Rośliny będąc istotann najwięcej zbliżonemi do tworów 
martwych, których najwyższą zaletą jest kształt, najwięcej też z po- 
między wszystkich jestestw ożywionych muszą mieć swoję wartość 
zależącą od takowego kształiu, czyli od zewnętrznego upostacenia 
swego ciała. Gdy tymczzsem Żyją tka, Zwierzętai Ludzie, 
jako istoty najwięcej używotnione, i przez żywotne swoje nsjposobie= 
nia ezyli siły (które nie mają kształtu) mogące pełnić swoje właści: 
we przeznaczenie: najmniej muszą mieć zależącą, pomienioną w artość: - 
oil takowego zewnętrznego swojej materjalnej czyli cielesnej palor 
wy npostazenia. 

411. Mimo to jednakże, upostacenie takowe ma i w tych istas 
tach swoje właściwe znaczenie: albowiem nie wszyscy, nawet z po- 
międzywajbardziej rozeznawczych Lutzi, umieją oceniać swoich spół- 
bhżnich i swoje spółstworzenia, według wewnętrznych ich przymio: 
tów, to jest według rodzaja i stojmia rozwinięcia pomienionych ich 
sił, któremi mają wykonywać nawet dla niechże samych pożyteczne 
czyny, i spełniać całkowite swoje przeznaczenie. Zatem okoliczność 
ta, chociaż nie bardzo dla nas pocieszająca, i nie wielką przyńoszą- 
ca chlubę dla naszego rodu, w obecnym stanie jego dachowego 
udoskonalenia, w którym więcej zapatrujemy się na szeczy i ludzi 
oczami ciała, niżeli oczami duszy; jednak nie powinna być przez 
nas lekce ważona: albowiem i niedoskonałość ludzka, jako mogąca 
być dla nas zwierciadłem do poznania naszej własnej niedoskonało 
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ści, i środkiem do zjednania sobie, przez jej zmniejszenie w nas lub 
w innycl istotach, przed Bogiem i przed ludźmi zasłagi, ma dla nas 
właściwą i niezaprzeczoną wartość.: Zatem nie powinniśmy brać 
dla siebie powodu do obwiniania innych ludzi o niewłaściwe zapatry- 
wanie się przez nich na swoich spółbliżnieh i na swoje spółstwo- 
rzenia, i o niewłaściwe ocenianie sich wartości; którego przykład 
wskazuje owo sądzenie Żyjątek, Zwierząt i Ludzi, jakby ja: 
kie figurki i posągi, wedlug powierzchownej ich postaci; ale o- 
wszem obowiązkiem jest naszym zastosować się do tej niewłaści- 
wości, i postępować według ogólnego usposobienia, które ją wywo- 
łuje. Zwłaszcza że usposobienie ty ma źródło w naturze ludzkiej, 
która snać wszystko chee mieć doskonałe, co tylko może przy- 
jąć na siebie jakikolwiek rodzaj i stopień doskonałości; a zatem jeże- 
li wymaga ona tego, aby i posłać czyli powierzchowne ukształce 
nie ciala ludzkiego i zwierzęcego nie hyło zaniedbane, pówinno się 
z naszej strony dziać zadosyć jej wymaganiom. Które zresztą wswo- 
ich skutkach mogą być bardzo pożyteczne dla dobra powszechnego: 
alhowiem przez takowe powierzchowne ukształeenie czyli nadobną 
. posłać, daleko więcej podobać się mogą i rzeczywiście podobają 
się Ludzie i Zwierzęta innym równym sobie lub wyższym od siebie 
istotom, aniżeli przez same przymioty wewnętrzne. Zatem staraniem 
naszem być powinno ałatwiać im i sobie samym sposoby takowego 
podobania się, a tem samem i nastręczać powody sprzyjania sobie 
wzajemnego: do czego podnoszenie i uszlachetnianie w nich, Oraz 
w nas samych tejże postaci, staje się skutecznym dla nas środ. 
kiem, i zapewnia nam nietylko materjalny pożytek, ale i moralną koe 
rzyść, to jest pociechę, jaką zawsze przynosi nam każdy dobry nezy: 
nek, i wyświadezona przezeń przysługa dla powszechnego dobra. 
412.: Ksztakna posłać Zwierząti Ludzi. jest nietylko 
przyjemną, ale i pożyteczną dla nich własnością: albowiem do po- 
staci tej, tak u nich jak u drzew przywiązana jest możność ła- 
twiejszego i skuteczniejszego zabezpieczania się ich ciała od upadku; 
a tem samem i ochronienia go od towarzyszących mu bolesnych lub 
nawet zgubnych obrażeń i przypadków; którym łatwiej ulegają istoty 
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z niepoczesuym i poczwarowatym kształtem, aniżeli te eo się od- 
znaczają nadobną, i symetrycznie w swoich składowych częściach 
rozłożoną postacią około osi ich ruchu, i około utrzymującego ją 
w równowadze środka ciężkości ich ciała. 


413. Wszystkie przytoczone tu przykłady i okazane przez nie 
okoliczności, dowodzą nam tylko, ile ukszłałcenzie, stanowiące 
drugą główną okoliczność do uważania w martwych i żyjących twv- 
rach ziemskich, może być dla nas środkiem wpływania na ich udo- 
skoualenie; a mianowicie ile może mieć w tem udzialu pierwszy, dru- 
gi i trzeci stopień takowego ukształcenia, zwany składem, b udo. 
wąipostaciąz a zatem ile może. nastręczać naszej władzy mi- 
lującej czyli naszej duszy, o której teraz mówimy, upragnionej dla 
niej sposobności służenia dobru powszechnemu. 


414. Ukształeenie takowe i wszystkie trzy jego stopnie, jest 
okolicznością, przez której doskonalenie podwyższamy tylko wartość 
części materjalnej czyli cielesnej tych istot, na których go dokony- 
waty; a że istoty te, zwłaszeza żyjące i uważane w stanie ich wła- 
ściwym, to jest w stanie życia, składają się jeszcze z drugiej, daleko 
ważniejszej części, to jest z wirłualnej czyli duchowej, przez któ- 
rą właśnie okazują się one tem, czem je mianujemy, to jest istota- 
mi żyjącemi i do wypełniania różnych żywotnych czynów sposobne- 
mi, i która jest w nich, równie jak pierwsza część zmienna, a zatem 
i doskonalna: przeto otwiera się przez nią dragie pole dla naszej du- 
szy czyli dla naszej władzy małującej; na którem z pomocą trzech 
podrzędnych jej władz, to jest myślącej, czujycej i władnącej ezyli 
wylkonywającćj, może ona szukać właściwego dla siebie zajęcia, i 
dosłagiwać się przez nie właściwej i naturze swojej odpowiedniej 
szczęśliwości; którą stanowi dla niej to błogie zadowolenie ita wznio- 
sta póciecha, że pełni ona to, do czego jest przez swego Stwórcę 
usposobiona, i do czego usposobionemi są przez Niego rzeczy i isto- 
ty, któremi się taż dusza czyli ta władza nasza miłująca, z pomocą 
imnych, dodanych sobie kwoli temu władz ma zajmować. 


415. Pole to drugie działalności naszej (duszy, o tyle jest dla 
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niej więcej znaczące od pola pierwszego, o ile duch i jego ud osko- 
nalenie, które się na niem ma zdobywać, jest więcćj znaczącą 
u Boga i u nas rzeczą nad bezwładną materję i nad jej, choćby naj- 
wytworniejsze, ale zawsze znikome u kształcenie. Gdy zaś i u- 
kształcenie ta dostarczyło nam z siebie tyle żywiołu, i stało się tak 
ważnym przedmiotem dla naszego zajęcia, że poświęcając się jemu, 
możemy znakomite przed Bogiem, przed lndźmi i przed naszem su- 
mieniem położyć dla siebie zasługi: przeto tem ważniejszego i ten 
pożądańszego dostarczyć nam może żywiała doskonalenie ogólnego 
ducha, ożywiającego wszystkie stworzenia; któryte duch jest zara- 
zem i naszym, lubo nie tyle co nasz własny rozwiniętym i uposażo- 
nyin dachem: bo n nas objawia się on, a przynajmnićj objawiać się 
może, kiedy zostaje w pełni swojej działalności, przez ruch, czucie, 
myślenie i miłowanie; a w innych istotach żyjących, uwydatnia się 
tylko przez trzy pierwsze, albo nawet przez dwa, lub jeden z tych 
ezterech rodzajów takowej działalności. 


416. Cztery te rodzaje działalności ducha ogólnego, ożywiają- 
cego wszystkie nasze spółstwarzenia i naszą własną istotę, nie mao- 
żemy właściwie poczytywać, (la wymienionych dawniej powodów, 
(a mianowicie dlatej okoliczności, że nie zawsze tam, gdzie jest ruch, 
jak np. u Roślin, znajduje się czucie, myśl i miłość), za eztery po- 
tęgi jednego ducha, ale za objawy fyluż rodzajów, zupełnie różnej 
natury duekówz które nazwaliśmy duszą roślinną, żyjątkową, zwie. 
rzęcą i ludzką, albo inaczćj Władnością, Zmysłowością, 
Umysłowością i Duchowością: przeto stosownie do tej oko- 
„liezności, musimy sobie właściwie postępować wzajmowaniu się ich 
doskonaleniem, czyli rozwijaniem ich wrodzonych i przez Stwórcę na- 
danych im uzdolnień: bo gdybysmy na to nie zwracali, uwagi, i dzia- 
łali w tej. mierze na chybił trafił, moglibyśmy kształcić jeden, albo 
dwa którekolwiek z tych czterech pierwiastków żywotnych, kosztem 
innych, i zamiast osiągnąć dla siebie, lub dla innych istoż żyjących 
wszystkie możebne rodzaje udoskonalenia ich wirtualnego, jakiemi 
są w ogólności Krzepkość, Przyjemność, Zdatność i Za- 
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ceność, osiągnęlibyśmy tylko niektóre z nich: corównie dla nas, jak 
dła innych istot żyjących, któryeh zajmujemy się doskonaleniem, by- 
taby nader niekorzystnej a nam samym żadnej zaskagi nie jednające, 
i żadnego nie przynoszące zaszczytu. 

417. Jakie rodzaje możemy spełniać na tworach żyjących i na 
podobnych nam istotach pomienionego wirtualnego czyli siłowego 
udoskonalenia (które tyle ma dla nas wartości w porównaniu z udo- 
skonaleniem ich małerjałnem czyli ciałowem): wskazują to same 
rodzaje nadanego tymże istotom, i znanego nam już ich uzdoł- 
nienia. Gdy zaś według takowego uzdolnienia, dzielą się 

też istoty na — 


władne, władno- władno- władno* 
czujiące, czująco- czująco. 
myślące, mysląco- 
miłujące, 
czyli na— 


Rośliny, Żyjątka, Zwierzęta, Ludzi: 
według czego mogłyby się one nazywać istotami— 


jednozdolnemi, dwuzdolnemi, trzyzdolnemi, czterozdolnemi; 
albo 
jednowładzowemi, dwuwładzowemi, trzywładzowemi, czterowładzowemi; 
albo, jeżeliby się to dało © nich wszystkich powiedzieć: — 

- jednoduchowemi,dwuduchowemi,trzyduchowemi,czteroduchowemi: 
przeto stosawnie do tego, moglibyśmy uczynić takiż samich podział, 
i co do rodzajów mającego się na nich dokonywać pomienionego 
wirtualnego czyli siłowego udoskonalenia. 

418. Podział ten ostatni, istot żyjących, to jest mający wska- 
zywać, zachodzące między niemi różnice, co do możności ich dosko- 
nalenia się, przywodzimy tu wraz z podziałem pierwszym, będącym 
jego zasadą, i starać się będziemy okazać go wraz z nim szczegóło- 
wo, nie dla samej tylko czczej naszej ciekawości, czyli nie dla sa- 
mego tylko interesu naszej władzy myślącej, której taż ciekawość, 
tak u nas, jak u Zwierząt jest główną własnością: albowiem gdy- 

36 
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byśmy się tylko troszezyli o jej zaspokojenie, a nie więcej nie czynili: 
istotyowe zostałyby zapewne nazawsze tem, czem są, i czem je chce 
mieć ich surowa i dzika przyroda; a nie mogłyby stać się tein, czem 
być mogą, i do czego są od swego Stwórey usposobione. Gdyż po- 
mieniona ciekawość, jako spólna nam ze Z wierzętami, (z których 
te nawet, eo się najbardziej do nas zbliżają, jakiemi są np. psy i 
małpy, nie mogą nie przeprowadzić ze stanu obnjętnegolub szkodliwe- 
go do użytecznego i dobru powszechnemu odpowiedniego): nie by- 
taby w stanie bez przewodnietwa władzy naszej miłującej, żadnej 
w pomienionych istotach sprawić zmiany--miłej Bogu, pożytecznej 
ludziom i nam samym, €o ją posiadamy... A zatem jeżeli pragniemy 
okazać tu ów ich podział, oparty na różności ichuzdo lntenta; i 
mający wskazywać zachodzące między niemi różnice, codo mogące- 
go się przez nas dokonywać na nich udoskonalenia: tonieczy- 
nimy tego z innych pobudek, tylko z właściwych ludzkich, a miana- 
wicie z tych, które rodzi w nas chęć dowiedzenia się o tem, w czem 
możemy się przyłożyć do takowego ich udoskonalenia, a tem 
samem i upożytecznienia. Bo w tem głównie polega nasza 
na tej ziemi przed Bogiem, przed ludźmi i przed naszem sumieniem za- 
sługa, będąca moraluą naszą za truly tego życia nagrodą; i w tem 
nareszcie zawarta jest tajemnica ciągnienia z tychże istot, zwyczaj- 
nych mater jaln ych korzyści; naktóredotąd zwracaliśmy zwy- 
kle całą nasżę uwagę, w zajmowaniu się rzeczami składającemi 
świat zewnetrzny, a które przecież mniej zawsze znaczą same, Ani- 
żeli v połączeniu z korzyściami moralnemi, czyli z właści: 
wemi ludzkiemi i ludzką naszą stronę obchodzącemi. 

419. Jeżeli tedy tak jest niewątpliwic, że doskonalenie 
istot żyjących, eo do nadanych im-sił i usposobieh żywotnych, takie 
w ogólności, to jest zarazem materjalne i moralne zapewnia 
nam korzyści, jakie odnosimy z doskonalenia wszystkiech w ogóle rze- 
czy ziemskich, czyli z ich przeprowadzania ze stanu szkodliwego, obo+ 
jetnego i mało użytecznego do najużyteczniejszego: więc doskonale- 
nie to, stanowić powinno główny, że nie powiem jedyny zawód na- 
szego życia- 
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420. -Doskonalenie takowe istot najmuiej używotnionych, to 
jest roślinnych, jako posiadających jednę tylko siłę żywotną, zwaną 
siłą rac hu czyli Wła dnością, domyślamy się, iż jest dla nas najła- 
twiejsze do wykonania: bo zasadza się ono tylko na rozwijaniu i u- 
ukrzepianiu tejże Władności. Trudniejsze jest toż doskonalenie istot 
żyjątkowych, jako udarowanych dwiema takowemi siłami, to jest 
Władnością i Zmysłowością, a zatem potrzebujących je 
mieć rozwinięte i we właściwym względzie umocnione. Jeszcze tru- 
dniejsze jest udoskonalenie istot zwierzęcych, jako obdarzonych aż 
trzema takowemi siłami, to jest Władnością, Zmysłowością 
i Umysłowością. A majtradniejsze jest toż udoskonalenie istot nam 
podobnych, to jest Tudzkich, jako tych, które otrzymały w podziale 
wszystkie cztery potmienione potęgi żywotne, to jest zarazem W ła- 
dność, Zmysłowość, Umysłowość i Duchowość, czyli 
silę, ruchu, czucia, myślenia i miłowania. A zatem skoro tak się 
rzeczy mają i skoro właśnie ztąd ta trudność wynika, żekażda z tych 
potęg ma łasce sobie niedoskonałości: bo każda zostawać może 
w tak różnym stopnia swego rozwinięcia, że nawet okazuje się nie: 
kiedy w stanie zapełnie bezezynnym: cżego dowodem jest, np. co do 
Władności letarg, a eo do Duchowości obojętność moralna, 
czyli niemożność uznawania Doskonałości najwyższej przez czyny 
doskonałe: a skoro mówię tak się mają rzeczy niewątpliwie, więć ile 
którekolwiek z pomienionych czworakich istot posiadają nadanych 
sobie sił żywotnych, tyle muszą, a przynajmniej mogą mieć rodzajów 
niedoskonałości; a zatem tyle wymagają odl nas około siebie starania, 
jeżeli się mają z naszej strony spodziewać dla siebie potrzebnej w tej 
imierze pomocy. 


421. Niedoskonałoścź te istot żyjących, czyli rodzaje nie- 
rozwinięcia lub osłabienia ich sił żywotnych, są najistotniejszemi, 
bo właściwej strony ich żywotnej tyczącemi się potrzebami; a zatem 
znat takówe niedoskonałości, i zajmować się ich usuwaniem 
z istot żyjących, lub przynajmniej zmniejszaniem onych w ich upo- 
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śledzonej naturze, jest to samo, eo znać ich potrzeby żywotne czyli 
duchowe, i co zatrudniać się ich zaspokajaniem. 


IL. GŁÓWNE RÓŻNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY ISTOTAMI ŻYJĄCEMI CO DO 
WRODZONYCH IM POTRZEB. 


422. Gdybyśmy zamierzali opisać wszystkie główne potrze- 
by tworów żyjących i nam podobnych istot, to jest gdybyśmy obrali 
za wyłączny przedmiot obecnych uwag, okazanie tego wszystkiego, 
czego może tym istotom zarazem zewnątrz i wewnątrz niedostawać 
do ich życia i do spełniania jego przeznaczenia: w takim razie musie- 
libyśmy wiele dotknąć materyj, i może osobne poświęcić dzieło temu, 
ze wszech miar ważnemu i dotąd pismiennie podobno wcale nietra- 
ktowanemu przedmiotowi. Ale gdy nam ta idzie tylko o powzięcie 
ogólnego o tymże przedmiocie wyobrażenia, i o poznanie tylko tych 
potrzeb istot żyjących, które odpowiadają głównym rodzajom ich 
uzdolnienia, i których zaspokojenie stanowi główne środki ich 
właściwego żywotnego, czyli siłowego, albo wirtualnego udoskonalenia: 
przeto będziemy się starali dać tylko ogólne wyobrażenie o wszystkich 
potrzebach pomienionych istot, a bliżej nieeo zastanowimy się nad 
potrzebami ostatniemi, i dopełnimy przez to naszych uwag o trzeciej 
głównej okoliczności, którą mamy do uważania w tychże istotach, to 
jest właśnie o wspomnianem dopiero ich uzdolnieniu, czyli że 
tak powiem uduchownieniu, o ile ono może być rozwijane i doskona* 
lone w istotach, którym jest właściwe. 

423. Zastanawiając się ogólnie nad potrzebami wszystkich 
tworów żyjących, to jest zarazem roślinnych, żyjątkowych, zwie- 
rzęcych i ludzkich, przekonywamy się, iż twory te mają tylko dwie 
główne takowe potrzeby, czyli dwie główne okoliczności, którym 
czynić muszą zadosyć, aby nie zaginęły, i aby pełnić mogły to, do 
czego są stworzone; a temi okolicznościami są właśnie wspomniane 
dawniej dwie rzeczy, któreśmy wymienili, przechodząc z uwag nad 
użytecznością tworów martwych, uważanych według ich zasady 
materjalnej czyli źreści, do nwag nad ich użytecznością zależącą 
od ich ukszłtałcenia (98); rzeczami zaś temi dwiema, stano- 
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wiącemi dwie pornienione okoliczności, czyli dwie najgłówniejsze po- 
trzeby wszystkiech istot żyjących, jest właśnie zachowanie ich bytu 
i udoskonałenie ich jestestwa. 

424. Znać na czem zależy zachow anie czyli utrzymanie bylín 
istot żyjących, jest to znać rzeczy, których one z zewnątrz potrzeb'1- 
je, ezyli jest to znać ich potrzeby zwane niedostatkami; a wiedzieć 
na czem się zasadza udoskonalenie tychże istot, czyli usposobienie się 
ich do tego, ażeby nie tylko istniały, ale pełniły należycie swoje 
przeznaczenie: jest to znać okoliezności, których okazują one brak 
wewnątrz siebie, ezyli jest to znać ich potrzeby zwane nie losko- 
nałoś ciami. 


A. MEDOSTATKL. 


425. Zmać niedostatki nasze i innych istot żyjących, ezy- 
li znać rzeczy, których one wraz z nami do zachowania swego 
istnienia potrzebują, jest to już umieć w połowie czynić zadosyć tým- 
że niedostatkom: albowiem koma jest wiadomą rzeczą, czego każda 
istota żyjąca do utrzymania swego bytu od świata zewnętrznego po» 
trzebuje, ten już łatwo znależć może w nim, jako w nieprzebranej 
skarbnicy dobrego, potrzebne ku temu rzeczy; a potem dostarczyć 
ich w takiej ilości pomienionej istocie, ile ona ich stosownie do swo- 
jej natury od nas, eo się zajmujemy jej pielęgnowaniem wymagać 
może. - 
426. Opróczilościijakości rzeczy potrzebnych do utrzy= 
mania istot żyjącyth, czyli ido zaspokojenia ich potrzeb zwanych 
niedostatkami, czeba jeszcze mieć zwróconą uwagę, w czasie 
udzielania ieh tymże istotom, na sposób, w jaki też rzeczy mają się 
z sobą łączyć czyli kombinować, aby jedne nietylko nie zniżały war- 
tości drugich, ale owszem ją podwyższały; powtóre na rodzaj tych- 
że istot, którym się mają udzielać; potrzecie naich wiek i płeć; po* 
czwarte na stan ich zdrowia i na różne ich usposobienia; po- 
piąte na czas, w którym udzielamy im pomienionych rzeczy, a mia- 
nowicie na stan pogody i porę roku; poszóste na miejsce i klimat 
w których się te istoty znajdują iw których jepielęgnujemy, i jeszcze 
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na wiele innych t. p. okoliczności, które Każdy, eosięzajmujetakowem 
onych pielęgnowaniem, znać dokładnie, i stosować się do nich jak 
najścislej powinien; jeżeli chce należyte odnosić ze swego zawodu 
korzyści i godnie jemu odpowiadać. 

427. Zaajomość tych wszystkich okoliczności, mających być 
na ciągłej i pilnej naszej uwadze, w zachowywania bytu istot żyją: 
cych, zostających pod naszą opieką; i znajomość sposobów stosowa: 
nia się do nich, jako stanowiąca w łaściwy przedmiot Kultury- (19) 
czyli nauki pielęgnowania tychże istot: nie może nas ta zajmować 
szczegółowo, i tak jak tego potrzeba wymaga; ale znajomość jednej, 
to jest nujpierwszej i najważniejszej z tychże okoliczności, którą włać 
śnie stanowi jakość, czyli rodzaj rzeczy przydatnych do takowego 
zachowania byta tworów żyjących, może i powinna ta zająć bliżej 
naszę uwagę. Zwłaszcza że rzeczy te, przydatne do takowego celu, 
` nie są i nie mogą być inietmi rzeczami, tylko Owelni, któreśmy jo- 
znali dawniej poid imieńiein tworów samołrwałych czyli potrzebnych 
(72); a istoty żyjące, którym mają one być przez nas udzielane, nie 
są innetni istotatni, tylko temi, któreśmy uazwali tworami spółno+ 
trwałemi czyli potrzebująco-polrzebnemi, i które są przediniotem 
obecnego naszego zastanawiania się. (Gdy zaś twory pierwsze, to 
jest potrzebne, ilo których należą wszystkie rzeczy martwe i do mar- 
twego przywiedzione stanu, jażeśny poznali, nietylko w ogólności, 
ale i w najważniejszych szczegółach, jakie nan wskazuje różność zn- 
sady ich materjalnej czyli trešči, i jakiemi są właśnie eztery rodza: 
je ich przydatności (88) do utrzymania bytu tworów drugich, to jest 
żyjących czyli potrzebujących: przeto mamy już tę rzecz jakby go= 
tową, i w istocie tak już określoną, jak ją nam w ogólnej nauce two: 
rów ziemskich, czyli w Ogóliej Historji Naturalnej znać koniecznie 
. wypada i potrzeba, 

428. Określenie to tworów martwych czyli potrzebnych, 
co do ich przydatności do utrzymania bytu tworów żyjących czyli 
potrzebujących, natem się właśnie kończy, że wskazuje ono nam: 
iż jedne z pomiędzy nich, nazwane przez nas Żyweami służą dla 
tworów drugich za środek żywiący, pobudzający, podpierający i 
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ochraniający (84) drugie, przezwane Bo dźeami przydatne są dla 
niew za środek pobudzający, podpierający i ochraniający (85); 
trzecie mianowane Ziemeami za środek podpierający t ochra 
niający (86); a czwarte oznaczone imieniem K ruszeów, tylko za 
sam środek ochraniający (87). = 

429. Oznaczenie takowe tworów martwych czyli potrze: 
bnych, eo do ich przydatności do utrzymania bytu tworów żyją: 
ych czyli połrzebujących, wskazuje nam nie tylko tę okoli- 
czność, do czego głównie pierwsze z nich są użyteczne, a zatem i do 
czego mogą być przez nas używanez ale jeszcze i tę, wielce dla nas 
potrzebną i nauczającą rzecz: czego potrzebują do zachowania swe- 
go życia, i czego mogą oil. nas: w tej mierze wymagać twory dru- 
gie, jeżeli są przedmiotem naszego około nich starania. W rzeczy 
samej, przekonać się możemy o tejrzeczy, zastanowiwszy sięnadnią 
bliżej, ġe wszystkie w ogóle istoty żyjące potrzebują najprzód do za- 
cho wania swego istnienia, właściwego illa siebie pożywienia, czyli 
środków pomnażania massy swojego ciała, jeżeli ono jeszcze rośnie; 
i wynagradzania ubytków, jakie ciągle ono ponosi, dla nieustan* „ 
nego swego odżywiania się czyli odnawiania; przez które to odna» 
wianie się, pozbywa się ono ciągle cząstek dawnych, mogących uledz 
łatwo stagnacji luh zepsnciu, a nabywa cząstek nowych, zastępują: 
cych ich miejsce, inie usposobionych, z powodu ciągłego ruchu i 
odświeżania się, do ulegania takowej stagnacji i zepsucia; a powtós 
re abudzających, przez ciągłe Ścieranie się i elektryzowanie z eza- 
stkami pierwszemi, siłyżywotne tych istot, w których się to odbywa. 

430. Drugą potrzebą odnoszącą się do utrzymania bytu istot 
żyjących jest pobudzanie do działalności wspomnianych dopiero ich 
sił żywotnych; jeżeli ich same pokarmy, które przyjmują też istoty 
na pożywienie, i same wykonywane przez nie prace, wraz z działa: 
jącem na nie z zewnątrz ciepłem, światłem i innemi: przyczynami, 
pobudzać dostatecznie, i utrzymywać w należytej działalności nie są 
w stanie. Pobudzanie to czyli podhiecanie sił żywotnych, a z niemi 
i odpowiednich im organów, za ponocą których wykonywają istoty 
„Żyjące właściwe sobie czynności, odbywa się głównie dwojakim spo- 
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sobem, to jest: lód przez wprowadzenie wewnątrz ciała tychże istot 
pewnych umiarkowanie drażniących rzeczy, jakiemi są np. ieh przy- 
prawy, lekarstwa i orzeźwiające napoje; Zre przez udzielanieich tym- 
że istotom na zewnątrz tegoż ciała, w celu wywarcia przez nie pe- 
wnego pobudzającego i ożywczego. działania, na powierzehmi jego 
zewnętrznej, jak to dzieje się z niemi wtenczas, kiedy je pławiemy, 
kąpiemy, umywamy, skrapiamy, nacieramy, posypujemy gipsem 
i wapnujemy; albo kiedy marglujemy i popiołujemy ziemię, na której 
mają rosnąć: przez co najprzód odbieramy tej ziemi szkodliwe dla 
roślin kwasy; powtóre ułatwiamy rozpuszczanie się próchnicy, będą- 
cej głównem ich pożywieniem; i potrzecie nareszcie pobudzamy do 
działalności ich korzonki czyli organa żywiące, oraz ożywiającą 
je siłę żywotną, która je usposabia do ssania pożywienia z ziemi, 
i do posuwania go z wielką mocą w górne części rośliny. 

431. Trzecia główna potrzeba tycząca się utrzymania bytu 
wszystkich istot żyjących, jest podpieranie ich ciała, czyli przezna- 
czanie dla nich takiej podstawy (jaką dla roślin stanowi np. ziemia, 
- a dla zwierząt i ludzi podłoga), ażeby nie tylko miały naniej dobre dla 
swego ciała utwierdzenie i podparcie, a tem samem ażeby były nale- 
życie zabezpieczone od wywrotu; ale jeszeze żeby uległszy przypad- 
kiem jemu, nie doznały tak silnego o swoję podstawę uderzenia, iżby 
ztąd bardzo szkodliwe wyniknąć dla nich mogły skutki, Z tego 
więe powodu podstawa, na której żyć mogą najbezpieczniej wszy- 
stkie w ogóle istoty żyjące, powinna być ile możności sypka, umiar- 
kowanie zsiadła i miękka; a przy tem jeszcze nie łatwo rozpalająca 
się od promieni słonecznych i nie łatwo stygnąca od mrozu. Albo- 
wiem gdyby była taką, a byłaby nią niewątpliwie, gdyby się skła- 
dała z cząstek metalowych, mogłaby się stać przyczyną, jako bez: 
pośrednio podpierająca ciało istot żyjących, jego przepalenia się lub 
przeziębnienia; a obok tego mogłaby czynić dla nich upadek bardzo 
niebezpieczny, jeżeliby uległy na niej, jako na rzeczy bardzo gęstej 
i ziadłej wywrotowi; i jeszcze na domiar tego wszystkiego złego, 
mogłaby ta metalowa podstawa udzielać w mowie będącym istotom 
cząstek własnych, pochodzących z jej utarcia się na proszek lub roze _ 
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puszczenia w cieczach, i stać się przyczyną, z powodu własności 
swoich przeciw-żywotnych, wrodzonych wszystkim w ogóle metalom 
czyli kruszeom, powolnego otrucia się tychże istot. 

432. Czwarta nareszcie potrzeba główna tworów żyjących, 
tycząca się zachowonia ich bytu, czyli czwarty warunek ich istnie- 
nia, jest zabezpieczanie ich od szkodliwych wpływów zewnętrznych 
i od nieprzyjaciół, czyli jednem słowem ich ochranianie; które 
w istocie ostatnią stanowi okoliczność, wpływającą pożytecznie, je= 
żeli nie zawsze, to przynajmniej często na utrzymanie ich bytu: bo 
bez takowego ochraniania mogą się one niekiedy, nawet przez zna: 
ezny czas obchodzić; a bez podstawy, bodźeów żywotnych i poży- 
wienią, prawie nigily, albo tylko wtenczas, kiedy zostają w stanie 
spoczynkowym swego Życia, jak np. w stanie snu zimowego lub le- 
targu; w którym mogą się właśnie obchodzić, nawet bez oddychania, 
a zatem bez powietrza. 

433. Za pożywienać, wiadomo nam już jest zopisu rzeczy mar« 
twych i do martwego przywiedzionych stanu, czyli jednem słowem 
Używadeł (78), służyć mogą dla tworów żyjących czyli dla Ż y- 
wit tylko takie rzeczy, które się składają z pierwiastków lotnych, 
jak np. z kwasorodu, wodorodu i saletrorodu, lub mogących łatwos po 
połączeniu się z pierwiastkami pierwszemi, przechodzić do stanu lotne: 
go, i wchodzić wraz z niemi w skład Powietrza (81), jak to stosuje 
się głównie do węgla; który właśnie, ehoć sam jest nielotuy, ale po 
połączenia się np. z kwasorodem staje się takin, i stanowi on wten: 
czas część składową wspomnianego dopiero Powietrza, oraz śro- 
dek żywiący Ma istot ożywionych, to jest bezpośrednio dla Roślin, 
a pośrednio dla Żyjątek, Zwierząt i Ludzi. Ta więc okoliczność 
przekonywa nas, iż za ogólny środek żywiący dla wszystkich tako- 
wych istot, ezyli pomnażający massę ich ciała, służyć mogą tylko 
tak nazwane Niemetale czyli Żywcez które właśnie składają się 
z takowych pierwiastków lotnych przez się, lub lotnych w połączeniu; 
i które (lla tego bezwątpienia utworzone zostały z takowych pier- 
wiastków, aby nie tylko mogły łatwo dostawać się z powietrza we- 
wnątrz istot żyjących; ale jeszcze łatwo się z nich ulatniać, kiedy 
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się ich też istoty, jako wyziewów i jako niepotrzebnyrh jnż dla sie- 
bie eząstek pozbywają; albo też kiedy po Śmierci całkowicie się. na 
nie rozkładają, aby nie zajmowały bezpotrzebnie miejsca dla istat 
pozostałych przy życiu. 

434. Za środki pobudzające, wiadomo nam jest także zda- 
wniejszych uwag, że mogą słażyć dla istot żyjących tylko takie rze- 
czy, które się okazują lub okazywać mogą, mianowicie względem 
wody ciałami rozpuszczalnemi; a zatem które są w stanie wchodzić 
w skład tejże Wody, stanowiącej drugi główny żywioł otaczający 
kalę ziemską. Że zaś w tym przypadku są wszystkie w ogóle cia- 
ła o zasadzie nienetalicznej i alkalicznej, czyli tak nazwane przez nas 
Żywceei Bodźce: przeto głównie tylko w nichmożemy upatrywae 
dla siebieśrodków, przez które mogąbyć pobudzane do właściwej dzia- 
łalności siły żywotne tworów ożywionych, a z niemi i nasze własne. 
Czego powód wskazaliśmy wyżej (92...), zastanawiając się nad prze- 
znaczeniem rzeczy martwych, uważanych według ich zasaiły mater- 
jalnej czyli źreś ci; i co tłumaczy nam przyczynę, dlaktórej rzeczy, 
chociaż nawet złożone z pierwiastków lotnych czyli żywotnych, nie 
słażą zawsze za pożywienie dla istot żyjących, ale owszem często 
za gwałtowną truciznę, jak tego jest przykładem kwas pruski i pier- 
wiastek trujący tytuniu, zwany nikotyną. Bo właśnie w takim razie 
rzeczy te, nie są środkiem pomnażającym massę ciała tychże istot, 
ale tylko środkiem dla nich pobudzającym; którego należy w nie- 
zmiernie małej, a przynajmniej pomiernej używać ilości, aby' mógł 
on sprawić skutek odpowiedni swemu przeznaczeniu. 

W takim przypadku, w jakim znajduje się kwas pruski i piere 
wiastek odurzający tytuniu, składające się z węgla, saletrorodu, wo- 
doroduji kwasorodu, znajdować się może wiele innych podobnych 
do nich, i”03 podobnej zasadzie materjalnej rzeczy, jak np. kwas 
szczawiowy, węglowy, siarkowy, ammonja i wyskok ezyli spirytus; 
którejtakże użyte nieumiejętnie lub w niepomiarkowenej ilości, mo- 
gą się stać przyczyną natychmiastowej śmierci tych istot, które ich 
zażyły; a udzielone im z pewną umiejętnością i w pewnej ilości, 
oraz zinięszane w pewnym stosunku z innemi podobnemi do nich rze- 
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czami, jak np. z wodą, mogą się stać środkiem przydatnym dla nich, 
nawet do uratowania ich życia; a tego skutku nie sprawiają one za- 
pewne przez własności swoje żywiące, tylko przez pobudzające, lub 
inne im podobne. 

435. Za środek podpierający czyli za podstawę żywotną, 
widzieliśmy w swojem miejscu, iż służą najwłaściwiej dla istot ży- 
jących takie rzeczy, które się mogą zachowywać w zwyczajnych 
naturalnych okolieznościach w stanie spławialnym, czyli w sta- 
nie drobnych cząstek, zdolnych utrzymywać się przez znaczny czas, 
w stanie mętów, w wodzie nawet, stojącej; a potem osiąść na jej 
dnie w stanie mułu czyli w stanie ziemi zwyczajnej; a zatem wceho- 
dzió w skład trzeciego żywiołu otaczającego kulę ziemską, to jest 
w skład tejże Ziemi; która właśnie stanowi powszechną, i najczę: 
ściej bezpośrednią podstawę żywołną czyli środek podpierający, dla 
wszystkich w ogóle istot żyjących.  Rzeczaini takowemi utrzymu: 
jącemi się, a przynajmniej mogącemi się utrzymywać w stanie spła- 
wialnym czyli ziemistym, są właśnie rzeczy składające trzy pierwsze 
oddziały tworów martwych, uważanych według ich zasady materjal 
nej czyli freśeż, to jest rzeczy ozasadzie niemetalicznej, alkalicznej 
i ziemistej, czyli tak zwane przeznas Ży wec, Bodźee i Ziemeez 
do których należy z jednej strony np. próchnica i torf, z drugiej zie» 
mia wapienna i gipsowa, a z trzeciej glinka i piasek; i które właśnie, 
bądź same, bądź w pomięszanu jedne z dragiemi, stanowią najpo- 
wszeclniejszą i najwłaściwszą podstawę żywotną, czyli środek pod- 
pierający dla pomienionych istot żyjących. 

436. Za środek nareszcie ochraniający dla tychże istot, czyli 
zabezpieczający je od szkodliwych wpływów zewnętrznych i od nie- 
przyjacioł, słążyć mogą najwłaściwiej takie rzeczy, które się utrzy- 
mują lub utrzymywać- są w możności, w zwyczajnych naturalnych 
okolicznościach w stanie zsżadłym; a zatem i takie, które się składa- 
ją z pierwiastków niemetalicznych, do jakich należy np. lód, węgiel 
i drzewo; i takie, których zasadą materjalną są pierwiastki alkali- 
czne, do jakieli liczą się np. kamienie wapienne i gipsowe; i takie, 
które mają treść ziemistą, jakich przykład wskazują kamienie zwy: 
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czajne polne i piaskowe; i nareszcie takie, w których skład wchodzą 
głównie pierwiastki metaliezne, i do których liczymy up. radę żela- 
zną łąkową i samoż żelażo. T 

437. Wszystkie te czworakie rzeczy, nazwane przez nas Ży- 
weami, Bodźeami, Ziemeamii KĶKruszcami, mogąc się w i- 
stocie utrzymywać, jak wskazują przytoczone tu ich przykłady, 
w stanie zsiadłym czyli stałym, a przez to wehodzić w skład stałej 
powłoki naszego planety, zwanej Skorupą ziemską: są rzeczywiście 
przez takową swoję zsżadłość czyli stałość najsposobbiejsze ido słu- 
żenia dla nas i dla wszystkich w ogóle istot żyjących, we względzie 
zachowania naszego iich bytu, za środki ochraniające: albowiem 
z nich to stawiamy głównie dla siebie i dla tychże istot budowle, ma» 
jące je i nas zabezpieczać od przykrych zmian powietrza i od nie- 
przyjaciół, i z nich wyrabiamy wszystkie inne rzeczy, przeznaczone 
dla nas i dla nieh za najskuteczniejszą ochronę przeciwko wszelkim 
wpływom i napaściom zewnętrznym.  0zego wszystkiego rzeczy nie- 
stałe, to jest sypkie, a tem mniej cżekłe i lotne, w tak skuteczny 
sposób z siebie nie przedstawiają i przedstawiać nie mogą: bo głó- 
wniejszem i właściwszem jest ich przeznaczeniem, służyć dla istot 
żyjących, jak się powiedziało za środek podpierający, pobudzają- 
cy i żywiący, aniżeli za ochraniający. 

438. Uwagi dotąd przytoczone nad potrzebami tyczącemi 
się zachowania bytu istot żyjących, czyli nad ich niedostatka- 
mi, wskazovją nam tylko, ile jest rodzajów tychże niedostatków, i ile 
rodzajów rzeczy przydatnych do ich zaspokojenia; ale nie nauczają 
nas jeszcze, jakie w tej mierze mogą zachodzić między temiż istotą- 
mi główne różnice. Otóż wiedzieć nam trzeba, iż żadne właśnie nie 
dają się postrzegać między niemi eo do tej rzeczy wydatne odznacze- 
nia: bo wszystkie bez wyjątku, począwszy od Roślin aż do Ludzi, 
mają potrzebę żywienia się, czyli pomnażania massy swego ciała, 
kiedy ono jeszcze rośnie, i wynagradzania ubytków, jakie onociągle, 
dla swego nieustannego, i koniecznie do utrzymania życia istoty po: 
trzebnego odnawiania się czyli odżywiania ponosi. Wszystkie wy* 
magają (przynajmniej w niektórych razach, a szczególniej w eza» 
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sie ogólnego lub cząstkowego osłabienia) rzeczy potrzebnych do 
pobudzania swoieli ‘sit i organów żywotnych. Wszystkie nie mogą 
się obchodzić bez stosownej naturze swojej odpowiedniej podstawy 
eżyli podpory żywotnej. | wszystkie nareszcie, przynajmniej w pes 
wnycli epokach swego życia, jak np. w młodości nie mogą zostawać 
bez zasłony czyli ochrony, zabezpieczającej je od różnych szkodliwych 
wpływów zewnętrznych i napaści, jak np. od zimna, słoty, upału, 
skaleczenia, złamania, zgniecenia, zdeptania lub pożareia. To wszy» 
stko przekonywa nas wyrażnie, że potrzeby te istot żyjących, są po= 
trzebami ich powszeclnemię i na równą naszę uwagę, w pielęgna- 
waniu tychże istot zasługującemi; a jeżelibyśmy chcieli upatrzyć tu 
jakie różnice, to takowe zachodzić będą nie co do istot, i nie co do 
właściwych im potrzeb, ale tylko eo do rzeczy przydatnych do 
ich zaspokojenia, czyli jelnem słowem potrzebnych: albowiem 
wszystkim tym istotom, to jest zarazem Roślinom, Żyjątkom, Zwie- 
rzęłom i Ludziom, wrodzone sątakowe cztery potrzeby, to jest: brak 
pożywienia, podniety, podstawy i ochrony żywotnej; czyli inaczej 
mówiące: Głód, Odrętwiałość, Upadek i Nagość; a nie wszystkie rze- 
czy sposobne są zarówno do zadosyć czynienia tymże potrzebom: 
bo właśnie Głód czyli brak pożywienia znajduje swoje zaspokojenie, 
jak się to okazało w swojem miejscu, tylko w tak nazwanych przez 
nas Ż y weach, czyli w rzeczach o zasadzie materjalnej lotnej (89); 
draga potrzeba, to jest Odrętwiałość czyli brak podniety żywotnej 
znajduje takież zaspokojenie w Żyweach i Bodżeach; trzecia to 
jest Upadek czyli brak podstawy żywotnej, w Żywcaceh, Bodź- 
each i Ziemcach; a czwarta to jest Nagość czyli brak ochrony 
żywotiej, w Żywcaelh, Bodżeach, Ziemcach iKruszcach: 
albowiem wszystkie te czworakie rzeczy mogą służyć istotom żyją: 
cym za środek zabezpieczający je od szkodliwych działań zewnę- 
trznyel; a tylko pierwsze trzy, dwa lub jeden ich rodzaj, mogą im 
być przydatne za środek podpierający, pobudzający lub żywiący, 
czyli zabezpieczający je od upadku, od odrętwiałości lub od głodu. 
439. Z tego wszystkiego eo się dotąd powiedziało o potrze: 
bach istot żyjących, przyszliśmy dopiero do poznania ich potrzeb 
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zewnętrznych, czyli tak zwanych NiedostatkóW; przez które 
rozumiemy brak rzeczy przydatnych do zachowania icl istnienia, 
dostarczanych im przez świat zewnętrzny. Że zaś oprócz takowych 
niedostatków mają one jeszcze często inne potrzeby, zwane p'otrze-_ 
bamiieh wewnętrznemi czyli NiedoskonałoŚściami (424); 
przez które oznaczamy to wszystko, czego może im niedostawać we- 
wnątrz ich istoty, i co one posiadać koniecznie. muszą, aby nietylko 
zachowywałyswój byt; ałe jeszcze aby pełniły swojewłaściwe prze- 
znaczenie: przeto i takowe potrzeby wewnętrzne czyli nieloskonało= 
ści poznać nam wypada, ażebyśmy wiedzieli, jakie mamy, w zawodzie 
naszego życia czynnego, poświęconego pielęznowaniuistot żyjących, 
łożyć około nich starania, aby je uwolnić w eałkowitości lub przy- 
najmniej w części od tychże niedoskonałości; a potem po uwolnie- 
nia ich od tego, dopomagać im do spełniania ich przeznaczenia, to 
jest do słażenia sprawie dobra powszechnego; w którem się ina- 
sze własne, jako część w swojej calości mieści. 


B. NIEDOSIAONVAŁOSŚCI. 


440. Niedoskonałości czyli potrzeby wewnętrzne, 
uważane w porównaniu z Niedostatkami czyli potrzebami 
zewnętrznemi, są daleko od nieh liczniejsze i rozinaitsze: bo je- 
dne z pomiędzy takowych Niedoskonałości mogą się odnosić do ciała 
czyli do ezęści materjalnej istot żyjących, i te nazywamy potrze- 
bami ich wewnętrznemi-materjaluemi, Niedoskonało- 
ściami ciała, czyli Ułomnościami; a drugie do sił ożywiają: 
cych toż ciało, czyli do części ich wirtualnej, i te mianujemy p'o- 
trzebamiich wewnęćrznemi-wirtualnemi, Niedoskona- 
łościami duszy, czyli Nieudolnościami. 

441.  Niedoskonałości pierwsze czyli Uł o mności istot żyją- 
cych, są to właśnie niedoskonałości tyczące się ich ukszłałce» 
nia (211), które już poznaliśmy pokrótce z dawniejszych uwag 
(402-413); niedoskonałości zaś drugie czyli Nieudolności,'są to 
niedoskonałości ściągające się do ich uzdolnienia (239), które 
mamy dopiero poznać. Żeby zaś i co dopierwszych nie zostawaliśmy 
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w jakiej wątpliwości, a tem samem w niemożnościezynienia im zado- 
syć: zrobimy tu jeszcze mały zwrot myśli i na takowe Ułomności, 
czyli niedoskonałości ciała istot żyjących: przez co uczynimy zadosyć: 
zarazem i naszemu pragnieniu poznania tego wszystkiego, czego może 
miedostawać tymże istotom do zupełnej ich doskonałości, a zatem co 
możemy z naszej strony dla nich w tej mierze czynić; i wskażemy 
drogę, na której postęputjąc, można przyjść do powzięcia właściwego 
wyobrażenia o stronie materjalnej i wirtualnej istot żyjących; 
a przedewszystkiem o odpowiednich tym stronom niedoskonałościach 
czyli potrzebach w ewqągtrzn ych pomienionychistot. (o więcej 
jescze obchodzi nas częsttokroć, w zajmowaniu się ich pielęgnowaniem, 
aniżeli posiaddnie wiadomości o ich potrzeba ch zewnętrznych, 
któreśmy niedawno (429...) wymienili, i których naznaezylismy głó- 
wnie eztery, to jest potrzebę— 
żywienia, pobudzania,  podpierania i ochraniania 
istot żyjących, czyli potrzebę zaradzania ich— 
Głodowi, Odrętwiałości,  Upadkowi, Nagości, 

442. Do poznania tych potrzeb zewnętrznych, czyli 
Niedostatkow w mowie będących istot, przyszliśmy z uważenia 
podziału rzeczy martwych, odpowiedniego różnicy ich zasady mater- 

jalnej czyli treści (75), to jest z uważenia ich podziała na— 


lotno- rozpuszczałno- spławialno- _ zsiadłe, 
rozpuszczałno spławialno zsiadłe, 

spławialno+ zsiadłę, 

zsiadłe, 

À czyli na— 

Żywce, Bodźce, Ziemce, Kruszee. 


Do poznania zaś potrzeb wewnętrznych pierwszych, to 
jest materja lnych, zwanych Niedoskonałościami ciała czyli 
Ułomnościami (440), możemy przyjsć z uważenia drugiej głó- 
wnej okoliczności, która się nam nastręcza w pomienionych rzeczach 
martwych, to jest z uważenia ich ukszłałcenia (99); według 

którego dzielą się one właśnie, jak nam wiadomo, na— 
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zmienne, zmienno- - zmienno- zmienno* 
stałe, stało- stgło- 
g porządne, porządno- 
żywotne, 
czyli na— 
Zaczątki, Głazy, Porządki, Wizerunki, 


443. W ukształceniu takowem rzeczymartwych, mamy 
dwie główne okoliczności do uważania, to jest: Lód trzy jego sto- 
pnie (99), które właśnie stanowi wiadomy nam tychże rzeczy 
skład, budowa i post ać; 2re cztery jego rodzaje, które nam 
wskazuje podany dawniej (129) przez nas i powtórzony dopiero tych: 
że rzeczy podział na Zaczątkt, Głazy, Porządki i Wizerunki.— 
O ile znajomość pierwszej z tych dwóch okoliczności, to jest o ile 
znajomość stopni ukszłałcenia rzeczy martwych, ułatwianam 
poznanie stopni ukszłałcenia ciała istót żyjących, a tem sa- 
mem i stopni mającego się przez nas dokonywać na nich cielesne - 
go udoskonalenia: jużeśmy to poznali, mówiąc o własnościach 
siły naszej moralnej czyli miłającej, i osprzedmiotach, na których się 
ta jej miłość urzeczywistnić czyli w skutku okazać może(402 413). 
Ale o ile w tej mierze pomocną nam być może znajomość drugiej 
z pomienionych dwóch okoliczności, które mamy do uważania w u- 
kształceniu rzeczy martwych, to jest znajomość jego rodza- 
jów, o tem będziemy się dopiero starali zapewnić z następujących 
uwag. 

444. Ukszłałcenie ciała istot żyjących, uważane co do 
samego trzeciego czyli najwyższego jego stopnia, to jest co do 
samej postaci, jest podobne do ukształcenia rzeczy martwych 
czwartego rzędu, to jest tych, które nazwaliśmy rzeczami żywolno- 
kszłalinemi czyli Wizerunkami; że zaś Wizeruuki te. przedsta- 
wiają w sobie poniekąd ukształcenie i niższych od siebie rzeczy, 
to jest zarazem zmienno-kształtnych, stało-kształtnych i porządno- 
kszłałtnych, czyli Zaczątków, Głazów i Porządków: bo okazują na 
sobie pewien stopien zmienności, od której zależy właściwa ich do- 
skonalność; a obok tego mają wyraźną stałość, która im zape- 
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wnia potrzebną dła nieh trwałość; i nareszcie niezaprzeczoną 0: 
temność czyli prawidłowość, która im nadaje własność łatwego.i 
ścisłego rozróżniania się imiędzy sobą, czyli jelnem słowem rozró* 
żnialność: przeto tak samo się rzecz mieć musi iz ciałami istot 
żyjących. 

445. Jakoż ciała 4 uważane szezególniej w młodości tychże 
istot, okazują na sobie wyraźną zmaienność. czyli sposobność. zmie» 
niania swego kształtu, a często zarazem składu i budowy wewnęe 
trznej: czem są podobne do wszystkich w ogóle rzeczy martwych, 
a szczególniej lo Zaczątków, i przez eo własnie, tak jak one u. 
sposobione są, zarazem do zewnętrznego i wewnętrznego doskonale- 
nia się i rozwijania; skutkiem którego istoty żyjące okazują się czę- 
sto tak odmiennemi od siebie w późniejszym swoim więku, że je 
nieraz z trudnością przychodzi nam uznać za to, czem były w młodo- 
ści.  Powtóre ciała te istot żyjących, uważane szezególniej w pó. 
żniejszym ich wieku, objawiają na sobie właściwą, słałość, czyli 
sposobność utrzymywania się, przez pewien przynajmniej czas w ie; 
dnakowym stanie: czem są podobne niejako do rzeczy martwych 
drugiego rzędu, to jest do Głazów, i przez eo właśnie mogą one, 
tak jak też Głazy zachowywać, przez mniej lub więcej znaczny czas 
właściwy stopień swego ukształcenia, którego nabyły przezupłynio: 
ną część czasu istnienia swajego. Potrzecie ciała owe istot żyją: 
cych objawiają na sobie właściwą sobie foremność, regularność 
czyli prawidłowość, to jest własność utrzymywania się przy pewnym, 
dającym się ściśle oznaczyć kształcie, a nawet budowię i składzie; 
a zatem odróżnić się niewątpliwie, na wzórPorządków, jak np. na 
wzór Kryształów mineralnych, zarówno z powierzchownego na sie. 
bie wejrzenia, jak z wewnętrznego układu pojedynczych swoich części, 
ize sposobu połączenia ostatecznych swoich materjalnyeh cząstek. Po- 
czwarte nakoniec ciała owe istot żyjących okazują wewnątrz i ze- 
w nątrz siebie właściwą sobie organiezność, narzędziw ość, ustrojowość 
czyli żywotność; w czem, jak się powiedziało niedaw no, podobne one 
są do rzeczy martwych żywołno-kształtnych czylido Wizerun kó w, 
mianowicie do takich, do jakich należą np. owady, w bursztynie, 
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mammuty i mumje, i przez co, w stanie swoim ożywionym, czyli 
w stanie, w którym nie pozbawione są sił żywotnych i zależącego od 
nich uzdolnienia, mogą wykonywać właściwe sobie czynności 
żywotne, i pełnić przez to swoje przeznaczenie. 

446. Jeżeli więc tak się istotnie rzeczy mają, że w ukształ- 
ceniu ciała tworów żyjących objawiają się zarazem te cztery, je- 
ma właściwe, i niezbędnie do dobrego jegó stanu potrzebne przy- 
mioty, to jest zmienność, stałość, foremność, i organiczność czyli 
narzędziowość, i że pierwszy z tych przymiotów najwłaściwszy, 
czyli niby najpotrzebniejszy jest temaż ciała w stanie jego młodo- 
cianym, drugi w dojrzałym, a trzeci i czwarty w ciągu całego jego 
istnienia: więc gdyby którykolwiek z takowych przymiotów nie oka- 
zywał się w niem w nałeżytym stopnin swego rozwinięcia, to jest 
gilyby było ono tak stałe i stężałe w pierwszych chwilach swego 
istnienia, że nie mogłoby się rozwijać, ani eo do swego wewnętrz- 
nego składui budo wy, ani co do swojej zewnętrznej posta- 
ci; albo tak zmienne, rzadkie i wątłe w dalszym czasie swego by- 
towania, że nie mogłoby się utrzymać przy nabytym dotąd składzie, 
budowie i postaci; albo tak mieforemne i niesymetryczne, że np. 
jedna jego połowa byłaby znacznie większa od drugiej, a zatem że 
przy takiej nieforemności i niesymetryczności nie mogłoby się nawet 
utrzymać w dogodnym dla siebie kierunku i postawił; albo nareszcie 
gdyby było tak pozbawione właściwych sobie organów czyli narzędzi 
żywotnych, że nie mogłoby spełniać odpowiednichim czynności: naten- 
czas ciało owo byłoby w bardzo wielorakim, a głównie w czworakim 
względzie ułomne, i nie mogłoby.przez to należycie służyć za na- 
rzędzie, ożywiającym je siłom, a jak u mas, zarazem siłom i kiera- 
jącemu niemi duchowi. 

447. Z tego więc okazuje się, że jak cztery są główne przy: 
mioty, któremi się każde ciało istoty: żyjącej. zuamionować powinno, 
aby mogło być takowem narzędziem ożywiających je niewidzialnych 
potęg: tak tóż cztery mogą być jego wady, niedoskonałości mater- 
jalne czyli U tom ności, to jest; że tak powiem, słężałość, wiełkość 
poczwarowatość i skaleczałość; które, jak uważamy, niczem więcej 
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mie są, tylko niedostatkiem, albo zmniejszeniem pomienionej zmien- 
mości, stałości, foremnośsci i narzędziowości, stanowiących rzeczo* 
me cztery przymioty ciała każdej istoty żyjącej. 


© Ułomnościach 
czyli niedoskonałościach ciała. 


448. Wspomniane dopiero wady ciała, to jest wspomniana do- 
piero jego stężałość, wietkość, poczwarowatość i skałeczałość, któ- 
re nazwaliśmy ogólnie UlomaoŚciami, dla różnicy od wad duszy 
ezżyli Ni ewdolności, trafiać się mogą we wszystkich tworach ży- 
jących ezyli jenem słowem w Żywiętaeh; ale najwięcej obcho- 
dzą one nas w tych Żywiętaeli, których zajmujemy się pielęgnowa- 
niem: albowiem z takiemi ułomnościami nie mogą one zapewniać nam 
zsiebie tych korzyści i przynosić tej pociechy, jakie zapewniają wten- 
ezas, kiedy są od nich wolne, i kiedy właśnie znajdują się w możno- 
ści pełwić należycie względem nas, i względem p gba swoich spół- 
stworzeń właściwe swoje przeznaczenie. 


-- Stężałość: 


449. Słężałość, będąca, jak się dopiero powiedziało pierwszą 
wadą cielesną tworów żyjących, czyli pierwszą ich ułomnością, 
może się trafiać najprzód w istotach roślinnych, jak np. w zbożach, 
warzywach i drzewach owocowych. Skutkiem czego istoty te zaraz 
w początkach swego życia okazują powolny wzrost i zdrobnienie 
wszystkich swoich części, czyli jednem słowem karłowacieją; i dla 
tego obowiązkiem, a nawet interesem naszym jest, po wyśledzeniu 
przyczyny tego złego, którą może być np. brak dostatecznej wilgo- 
tności i żyzności zieni: szukać wcześnie sposobów usunięcia onej, 
przez dostarczenie im tego, eo Ściąga na nie tę zgubną dla nich, a 
dla nas szkodliwą i zasmucającą klęskę.  Polewanie ogrodów, na- 
wodnianie łąk i pół, i zasilanie stosownemi środkami żywiącemi, jak 
up. mierzwą i gnojówką, rosnących na nicl roślin, stanowią zwy* 
czajne sposoby zaradzania owemu złemu; lubo oprócz nieh są jeszcze 
i inne niemniej ważne i skuteczne środki, które wskazuje ogólna 
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Kultura, a mianowieie te dwie naczelne jej części, któremi się zaj. 
muje największa część ludzi, to jest Rólnietwo i Ogrodnictwo. 

450. Powtóre ałomność owa zwana słężałością ciała, może 
być udziałem istot żyjątkowych, jak np. pszezół i jedwabników: Lo 
i one także, czy to z przyczyny niedostatkit właściwego sobie poży- 
wienia, czyli też z przyczyny zimna, na jakie mogą być wystawione, 
szezęgólniej w pierwszych chwilach swego życia, okazują tak stę- 
żałe swoje ciało i tak skórczone wszystkie jego części, że nie mogą . 
nabywać właściwego sobie wzrostu, i zwykle. giną w takowym 
skarłowaciałym stanie, nie wydawszy żadnego swego życia owocu, 
i nie wypłaciwszy się nam za łożone około siebie troskliwe, ale czę- 
stokroć nieumiejętne i niedostateczne starania, 

451. Potrzecie ułomność owa, oznaczona przez nas ogólnem 
nazwaniem s/ężałości, trafiać się może między właściwemi Źwierzę- 
tami czyli tworami pojętnemi: czego najpospolitszym i najlepiej zna- 
nym nam przykładem są owe zadrobniałe konie i bydło naszege lu- 
du wiejskiego; które tę zadrobniałość czyli karłowatość nie z inuej 
zapewne znoszą przyczyny, tylko z niedostatku właściwego sobie 
pożywienia, ze zbytku pracy, a obok tego z zimna, gorąca i innych 
niewygód: na jakie wystawione są ciągle od samego urodzenia, i ja- 
kie usuwać koniecznie od nich należy, jeżeli chcemy się cieszyć spo- 
dziewanemni z nich korzyściami, i szczycić błogim ich stanem; który 
jest waruukiem takiegoż błogiego stanu naszej własnej istoty, C® się 
zajmuje troskliwie, ale nie zawsze z równą wiadomością rzeczy pie- 
legnowaniem i opatrywaniem oddanych jej opiece przez Opatrzność 
stworzeń. 

452. Poczwarte nareszcie ułomność owa, będąca przyczyną 
skarłowaciałości ciała, czyli raczej objawiająca się przez nią, trafiać 
się może i w naszym ludzkim rodzie. A jeżeli nie jest ona wadą 
przyrodzoną, jaką odznaczają się właściwe karły, które jeszcze przed 
swojem urodzeniem, dla niezbadanych dotąd przyczyn, nabywają 
takiej słężałości ciała, że potem nie mogą osiągnąć właściwego ludz- 
kiej naturze wzrostu: natenczas w mocy maszej jest zaradzić jej 
weześnie, przez dostarczanie ludziom w pierwszej ich młodości wła - 
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ściwych i obfitych pokarmów, tadzież przez zajmowanie ich stoso: 
wnemi, jakie wskazuje ogólna nauka pielęgnowania i wychowania fi- 
zycziiego ludzi, ćwiczeniami i pracami; które mogą przyłożyć się 
cheć w części do nadania im zdolności rozwijania się i rozrastania; 
według przyrodzonego i naturze ludzkiej odpowieduiego biegu. 


++ Wietkość. 


458. Jeżeli brak pierwszego przymiotu, który spólmy jest isto- 
tom żyjącym, szczególniej z rzecząmi martwemi zmienno-kształt- 
nemi czyli z Zaczątkami, i który właśnie najpotrzebniejszy jest 
dla nich w wieku ich zaczątkowym czyli młodocianym, kiedy 
jeszcz e nie pełnią swega przeznaczenia, tylko się sposobią do tego: 
jeżeli mówię brak tego przymiotu, nazwanego przez nas zmiennością 
czyli rozwijalnością (445), ma tak wielkie znaczenie, że przy nim 
istoty żyjące, nie mogłyby się łatwo, albo nawet może i wcale kwoli 
temu usposabić: więc brak przymiotu drugiego, żwanego stałością, 
który mają też istoty, przynajmniej eo do podpierających swoich czę=* 
ści, jak np. co do pnia i kości, spólny z rzeczami stało-kształtnemi 
czyli Głazami, i który najprzydatniejszy jest dla nich w wieku ich 
ustalonym czyli dojrzałym, kiedy już mają spełniać to, do czego są. 
przeznaczone: musi być u nich tem więcej znaczącym, i tem dotkli= 
wszą stanowić wadę ich ciała, którąśmy nazwali brakiem jego tęgo* 
ści czyli jednem słowem wietkością. 

W rzeczy samej wada ta, która jak uważamy jest przeciwną 
wadą wzglęlem słężałości, i która trafiać się także może we wszy- 
stkich tworach żyjących, począwszy od Roślinaż do Ludzi (bo wszy- 
stkie podlegają tak zwanej wybujałości i towarzyszącej jej słabości), 
jest dla nich tak szkodliwą, że nietylko nie mogą one z powodu niej 
wypełniać należycie swego przeznaczenia, a zatem muszą być cię- 
żarem dla siebie i dla innych swoich spółstworzeń; ale nawet nara- 
żone są ciągle na zgubne dla siebie przypadki, jak np. na złamanie, 
zgniecenie lub zerwanie dźwigających i utrzymujących brzemie ich 
ciała podpór i narzędzi: co pociąga zwykle za sobą nieuleczone ich 
kalectwo lub nieuchronną śmierć, i przy skonie staje się dla nich 
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tem dotkliwszem nieszczęściem, jeżeli je tak jak Ludzie cznć mogą 
i umieją; że schodzą ze swiata, nie dokonawszy na nim żadnego po- 
żytecznego dla siebie i dla dobra powszechnego czynu, i nie zosta- 
wiwszy po sobie innej pamiątki, prócz żałośnego wspomnienia. 

454. Wada ta ciała istot żyjących, to jest jego wrełkość czy- 
li miękkość, jak jest przeciwną wadą względem stężałości, tak z prze - 
ciwnych zwykle poehodzi przyczyn, a mianowicie ze zbyt obfitego 
dostarczania tymże istotom bardzo pożywnych i rzadkich pokarmów; 
których one nie mogą dobrze strawić i przyswoić; a obok tego wada 
ta może wynikać z braku u nich ruchu i z braku stosownych do ich 
wieku oraz natury zatrudaień. A jeżeli tak jest, więc utrzymywanie 
w ruchu takowym pomienionych istot, oraz dostarczanie im stoso- 
wnych do icl przyrodzenia i wieku pokarmów, zdaje się stanowić 
główny środek uchronienia ich od owej wady i od idących za nią 
następstw. Ale oprócz tych sposobów są jeszcze inne liczne Środ- 
ki zaradzania temu złemu, które wskazuje ogólna Kultu ra (19), 
czyli nauka pielęgnowania i doskonalenia istot żyjących, będąca, 
jak uważamy w ścisłym związku z Historją Naturalną, i do- 
pełniająca tego, czego ona z siebie dla nas nie przedstawia: bo wła- 
śnie głównem jest zadaniem Historji Naturalnej znać rzeczy — czem 
są, a Kultury— czem być mogą, i jak im w tym względzie z na- 
szej strony dopomagać należy. 


+H.  Poczwarowatość. 


455. Jeżeli dwa pierwsze przymioty ciała istot żyjących, to 
jest jego zmienność i stałość, które ma ono niby spółne z Zacząt= 
kami i Głazami, tak są dla tychże istot potrzebne, że icli brak, 
stanowiący dwie przeciwne takowym przymiotom wady, to jest stg- 
żałość i wietkość pomienionego ciała, odejmuje im sposobność wła- 
ściwego udoskonalenia materjalnego czyli jednem słowem ukształce- 
nia, i sposobność spełniania odpowiedniego jemu przeznaczania: tedy 
trzeci przymiot, to jest foremność, składność czyli prawidłowość (445) 
owego ciała, którą rzeczone istoty mają niby spólną z rzeczami mar- 
twemi porządno-ksztalitnemi czyli jednem słowem z Porządkami: 
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musi być dła nich tem potrzebniejszy a zatem i jego niedostatek, 
stanowiący właśnie trzecią główną wadę tychże istot, to jest po- 
czwarowałość, musi być dla nich i dla ich przeznaczenia tem nie- 
przyjaźniejszy. Zwłaszcza że przy takowej poeczwarowatości czyli 
mieodpowiedności i niekształtności pojedynczych części ich ciała, nie 
mogłyby one często, nawet utrzymać się przy własciwej sobie poe 
stawie, i znosić ciężara tegoż ciała; a eóż dopiero dźwigać brzemię 
wydawanego przez siebie owocu, i pokonywać trudy podejmowanej 
przez siebie pracy; która wymaga często ścisłej równowagi ciała, a 
tem samem jego kształtności. 

456.  Wadę o której mowa mogą mieć istoty, albo z urodzenia, 
albo też w skutku doznanych w ciągu życia nieszezęśliwych przy= 
padków, jak np. w skutku złamania, zgięcia, zgniecenia lab zwi- 
elmięcia, pojedynczych części swego ciała; albo co gorsza głównej 
jego podpory, znanej u Roślin podimieniem łodygi lub pnia, a u Zwie- 
rząt i Ludzi pod nazwiskiem kolumny pacierzowej. W takich więe 
razach użycie stosownyeli środków prostujących i ułatwiających zro» 
śnięcie się, wygojenie lub rozwinięcie opóźniających się we wzroście 
członków ciała, może się stać skutecznym sposobem, zmniejszającym, 
albo całkiem usuwającym to złe; którego znajomość, i znajomość 
środków zapobiegania smutnym jego następstwom, stanowi jeden Z 
głównych przedmiotów Patologji ogólnej, a w szczególności Ortope* 
dji i- Chirurgji; które tak jak właściwa nauka pielęgnowania two: 
rów żyjących, są częściami powszechnej i nieskończenie rozgałęzio- 
nej nauki, nazwanej przez nas ogólnie nauką utrzymywania i dosko- 
nalenia istot żyjących, czyli jednem słowem Kulturą. 


+++ -+ Skaleczałość. 

457. Czwarty i najwyższy przymiot ciała istot żyjących, po 
jego zmienności, stałości i składności, jest jego organiczność czyli 
narzędziowość; a przeciwną jemu wadę stanowi skaleczałość; przez 
którą rozumiemy brak lub znikczemnienie, któregokolwiek organu 
czyli narzędzia żywotnego istoty żyjącej. Skaleczałość ta, podobnie 
jak poczwarowatość, wielkość i stężalość, może być albo, zrządze- 
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niem naturalnem; albo pochodzić z przypadku; albo też, cô się często 
trafia, być skutkiem zbytecznej troskliwości o foremność czyli skła- 
dność ciała tych istot, które przez źle ukształcony smak własny, al: 
bo przez niewolnicze uleganie obcemu,cheemy widzić foremniejszemi, 
niżeli je chciała mieć, i niżeli je do tego usposobiła nieskąpa w pię- 
kne i stosowne kształty przyroda. 

458. Skaleczałość pochodząca ze zrządzenia naturalnego lab 
z przypadku, jest wprawdzie bardza bolesna, i ezęstokroć nawet 
. zgubna dla tej istoty, która jej uległa; a tem samem niemiła i 
szkodliwa dla nas, co się zajmujemy tejże istoty pielęgnowaniem. 
Ale skaleczałość będąca skutkiem zepsucia naszego sinaku, albo 
niewolniczego naśladownictwa smaku obcego, jest daleko boleśniej: 
sza, zarazem dla strony krzywdzonej i krzywdzącej: bo jest wyras 
źniejszem zgwałeeniem odwiecznych praw natury; których nigdy ezło- 
wiek, mający w sobie obudzone czyste uczucia religijne i wzniosłą 
miłość dobra powszechnego, bezkarnie, to jest bez ściągnienia ma 
siebie choć najlżejszej przykrości wewnętrznej, naraszać nie może. 

459. Przykład kalectwa pochodzącego ze zrządzenia natu- 
ralnego lub z nieszczęśliwego przypadku, przedstawiają nam z rzęda 
Roślin drzewa z niewykształeoną koroną lub z połamanemi przez 
burzę konarami; z rzędu Żyjątek pszczoły z uschniętemi skrzydłami 
i raki z utraconemi nożycami; z rzędu Zwierząt bydło z nieurosłemi 
lub utrąconemi rogami; z rzędu Ludzi kalecy z zaciemniałemi od uro- 
dzenia oczami lub postradanemi później nógami i t. d. Przykłady 
zaś kalectwa będącego skutkiem zepsucia smaku naszego, albo 
niewolniczego naśladownietwa smaku obcego, wskazują nam między 
innemi drzewa z obeciętą w piramidę lub w inny jaki niewłaściwy 
kształt koroną; motyle z obstrzyżonemi przez swywolę dziecinną 
skrzydłami; psy z uciętymogonem i uszami; kobiety ehiliskie ze skró- 
conemi poezwarowato stopami, a europejskie ze Ściśniętym jaku 
osy stanem, i że zgniecionemi przez to niemiłosiernie płucami i t. d. 

460. Z pomiędzy tych wszystkich, tak naturalnych jak sztu- 
ką zrządzonych kalectw, jedne są nieuleczone, jakich przykład 
wskazują nam drzewa zpołamanemi konarami, i zwierzęta oraz ludzie 
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z utraconemi nogami: i te nie mogą stanowić przedmiotu naszego 
starania, jakie w ogóle lażymy około doskonalenia materjalnego, czy- 
bi kształeenia istot żyjących. Drugie z-pomienionych kałeetw leczy 
sama natura, czego wskazuje dowód odrastanie utraconych nóg u ra: 
ków: ite nie mogą także, a przynajmniej nie potrzebują być prze- 
dmiotem naszej około nich troskliwości. A trzecie z tychże kaleetw 
są tej natury, że mogą być usunięte z istoty, która im uległa, za 
przyłożeniem się naszego, mniej lab więcej usilnego starania: i te 
aczywiścje, jest naszym ludzkim obowiązkiem, który na nas wkłada 
nasza, i tylko nam ludziom wrodzona miłość dobra powszechnego, 
usuwać i zmniejszać, ile się nam tylko pozwolą. Takich, uleczalnych, 
a przynajmniej zmiejszalnych kaleetw, wskazuje nam między iunemi 
przykład kalectwo, jakiego nabawiają się młode drzewka owocowe, 
kiedy są zbyt mocno i długo do palika przywiązane, i jakiego po- 
zbywają się one właśnie za pofolgowaniem im takowego przywiązania. 
Albo też kalectw takowych przedstawia nam przykład owo niedawno 
wspormtiane ściskanie się w stanie, i gnieeenie płuc u kobiet euro- 
pejskieliz które także przez pozbycie się zawczasu tego srogo doko- 
nywanego na sobie gwałtu, mogą odzyskać zagrożone swoje zdro- 
wie, i usposobić się na wzór swobodnie, ale jednak nie zupełnie 
wolno rosnących drzewek, do wydawania zdrowych i pożytecznych 
ze swego życia Owoców. y 
461. Wszystkie cztery wskazane tu wady ciała istot żyją- 
cych, czyli wszystkie ich ułomności, o ile są podobnemi do ule- 
czenia, a zatem o ile ich usunięcie może się przyłożyć do ich ogólne» 
go udoskonalenia, powinny stanowić tak ważny, że nie powiem 
ważniejszy przedmiot naszego około nich chodzenia, jak dostareza- 
nie im środków zachowania ich bytu. Bo zachowanie to bez udo- 
skonalenia, jest często tak nieznośnym dla wielu istot żyjących, a 
mianowicie też dla ludzi ciężarem, że nie mogąe go znieść niekiedy, 
przyspieszają sobie rozmyślnie smutny koniec, i padają ofiarą oly- 
dnego samobójstwa; które jest rzeczywiście uwolnieniem ich samych 
i świata od ciężaru, bezowocnego, albo co gorsza, trujące owoce wy- 
dającego życia; których śmiertelnej goryczy, ani sami samobójcy, 
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ani tem bardziej inni blizey im ludzie znosić nie mogą. Smutny tako- 
wy koniec nigdy nie spotyka innych naszych spółstworzeń, tylko sa- 
mych Ludzi; a i oni rzadko przyśpieszają go sobie z przyczyny wad 
ciała czyli jego ułomności, o których dotąd mówiliśmy; zatem mu 
szą to na sobie czynić z przyczyny wad duszy czyli niendolności. 
Albowiem często nie okazują oni na sobie, ani śladu żadnej ze ezte- 
rech- opisanych tu głównych takowych ułomności, jakiemi są: słęża* 
łość, wietkość, poczwarowatłość i skaleezałość ciała, i jakie spólne im 
są z czworakiemi rzeczami martwemi, uważanelni co do ichas 
kształcenta, to jest z Zaczątkami, Głazami, Porządkami 
i Wizerunkami. A jednak nie mogą znosić dłażej trawiących ich 
istotę niewidomych, i fizycznie nie dających się im ezuć dolegliwo- 
Sci; które widocznie są cierpieniami ich duszy, skoro nie mogą być po- 
czytane za cierpienia ciała, i które muszą być strawliwsze od tych 
ostatnie, kiedy nie mamy często dość w sobie męztwa do ich poko- 
nania, a przynajmniej do wytrzymania, aezkolwiek gwałtownej, ale 
przecież przemijającej ich natarczywości. 

462. Jeżeli więc cierpienia te duszy są tak wiele dla nas zną- 
czącemi, że przy nicl, nie może się często, nawet ostać nasz byt, a 
tém mniej nie może się spełniać jego przeznaczenie: przeto ich znajo- 
mość, i znajomość źródła z którego pochodzą musi mieć dlu nas wiel- 
kie znaczenie; owszem śmiemy to twierdzić z eałą pewnością —naj- 
większe. Bo zresztą, na co nam Się przyda starać się w naszem ży- 
cia o poznanie innych rzeczy, a nawet o ich posiadanie; kiedy po- 
siadanie to bez naszego, a tem bardziej bez naszego ludzkiego, i 
ludzkiemi tylko mającego się znamionować czynami życia, nie mo: 
gą mieć, i nie mają rzeczywiście dla nas, jako dla Ludzi żadnej war- 
tości. A skoro tak jest, i skoro więcej jak wiadomą jest nam rze- 
©zą, że wszystko bez naszego ludzkiego bytu istniałoby jako nie 
istniejące: bo nawet nie byłoby kogo, ktoby wiedział o tem, co i 
jak istnieje, a tém bardziej starał się o to, aby tak istniało jak istnić 
powinno, i jak do tego jest usposobione: a skoro mówię tak się 
rzeczy mają, więc wiedzieć dla mas: czem jesteśmy, czem 
być możemy, i czem, wraz ze wszystkiemi naszemi spółstworze= 
niami być powinniśmy; a potem starać się o to, abyśmy właśnie 
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byli tem wraz z niemi, czem być możemy, i do czego nas usposobiła 
Doskonałość najwyższa: jest jedynem zadaniem naszego życia; któ- 
remu zadosyć czynić będziemy z naszej. strony wtenczas, kiedy pozna- 
my, czego nam i pomienionym naszym spółstworzeniom nie dostaje, do 
spełniania należycie naszego i ich przeznaczenia. A potem poznawszy 
to, czyli zaspokoiwszy w.tej mierze naszę ciekawość, która jest 
nam spólna ze Zwierzętami, będziemy się starali następnie obrać 
to za przedmiot naszej mażłości, która tylko nam samym Ludziom 
jest właściwa; to jest właśnie dopełnić tego, na czem im i nam zby- 
wa, i przez co właśnie możemy wraz z niemi i przy pomocy nich go- 
dnie odpowiedzieć pomienionemu przeznaczeniu. 

463.  Znać to, czego nam i innym naszym spółstworzeniom, 
niedłostaje, abysmy mogli wraz z niemi pełnić to, do czego jesteśmy 
stworzeni; jest to znać iehi nasze potrzeby, o których teraz mówi- 
my. Z potrzeb tych jażeśmy poznalidwojakie, to iest tyczące się nā 
chowania bytu istot żyjących, i te nazwaliśmy Niedostatkami, 
jakiemi są: niedostatek środków żywiących, pobudzających, podpie- 
rających i ochraniających, czyli krócej Głód, Odrętwiałość, Upadek i 
Nagość; drugie ściągają się do udo skonalenia materjaluego czyli 
cielesnego tychże istot, ezyli doich ukształcenia, ite oznaczy: 
lišmy ogólnem nazwaniem niedoskonałości ciała czyli Ułomn ości: 
ło jakich należy opisana niedawno przez nas tegoż ciała Słężałość, 
Wietkość, Poczwa rowałość i Skaleczałość; a jeszcze pozostaje nam 
s6ŻiA6 potrzeby trzecie, to jest te, które się odnoszą do udos ko 
1alenia siłowego czyli wirtualnego w mowie będących istot, czylf 
lo ich uzdolnienia, a któreto potrzeby nazwaliśmy ogólnie niedo: 
skonałościami duszy czyli Nieudolnościami. 

464. Do poznania potrzeb pierwszych, to jest Niedostat- 
kó W, przyszliśmy z zastanowienia się nad rzeczami mar tw emi, 
iważanemi pod względem zasady ich materjalnej czyli trescs; któ: 
:ą właśnie mają one sobie przez Doskonałość najwyższą tak nadaną, 
że przez nią stanowią dla wszystkich istot żyjących pomienione 
środki żywiące, pobudzające, podpierające i ochraniające, czyli za- 
radzające ich Głodowi, Odrętwiałości, Upadkowi i Nagości. Do 
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poznania potrzeb drugich, to jest Ulomności czyli niędoskonało- 
ści ciała, przyszliśmy z podobnegoż zastanowienia się nad pomienione- 
mi rzeczami ma rtwemi, aważanemi pod względem ich ukszłażł- 
cenia; które właśnie mają one tak między siebie rozdzielone, że 
jedne z pomiędzy nich zwane Żywiołami czyli Zaezątkami eelują 
zmiennością, drugie nazywane Głaz ani słąłością, trzecie miano» 
wane Porządkami kszłał(nością, a czwarte przezwane przez nas 
Wizerunkami organicznością czyli narzędziowością. 

Przez takowe ukszłałcenie, pierwsze z tych ezworakich 
rzeczy martwych, to jest Zaczątki, jeżeli są w stanie tak niewła: 
seiwym swojej naturze, jak np. ziemia zbita lab zmarzła, mogą ule» 
gać wadzie zwanej s£ężałością; która się trafia także w cialach istot 
żyjących, i jest dla nich wadą najszkodliwszą, szczególniej w wieka 
ich młodocianym czyli zaczątkowym. Drugie z tych czworakich 
martwych rzeczy zwane Głazami, jeżeli się znajdują w stanie tak 
przeciwnym swojemu przeznaczeniu, jak np. kamienie miękkie, spró- 
chniałe lub przepalone, mogą podlegać wadzie zwanej krachością czyli 
niby wiełkością; której podlegają także ciała pomienionych istot, i któ- 
ra jest dla nich wadą najnieprzyjaźniejszą, szczegółniej w wieku ich 
dojrzałym czyli ustalonym. Trzecie z owych czworakich rzeczy mar- 
twych, uważanych eo do ich ukszłałcenia, nazwane przez nas 
Porządk ami, jeżeli są w stanie tak nieloskonałym, jak np. kryształy 
niewykształeone lub poobtłukane, mogą podlegać wadzie zwanej nie- 
foremnością czyli poczwarowałościązktóra się przydarza także w cia- 
łach istot żyjących, i która jest nieprzyjazną dla nich wadą w ciągu 
całego ich życia, A czwarte nareszcie z tychże rzeczy martwych, 
zwane Wizerunkami, jeżeli się znajdują w stanie dla siebie i dła 
swego właściwego znaczenia najniekorzystniejszym, w jakim okazu- 
ją się np. skamieniałości pogniecone lub poobtrącane: mogą podle- 
gać niedoskonałości zwanej skaleczałością; która się napotyka czę- 
sto i w ciałach tworów żyjących, i która podobnie jak niedoskona- 
łość poprzednia, jest dla nich szkodliwa przez całe ich życie. 

465. Z tego wszystkiego okazuje się, że znajomość ezte- 
rech rodzajów ukształcenia tworów martwych, i tyluż ro- 
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dzajów przeciwnego jenn upośledzenia, jest znajomością takowego 
ukształeenia i eidesnego upośledzenia tworów żyjących. A 
zatem mamy ztąil wyrażne przekonanie, że twory te ostatnie, nie mo- 
gą być dokładnie i wszechstronnie znane bez pierwszych; a tem sa- 
mem, że znajomość pierwszych poprzedzać koniecznie powinna zna: 
jomość drugich. Zwłaszcza że pierwsze mają do uważania w swo: 
jej natarze tylkodwie główneokoliczności, to jest /reść i ukszłał: 
cenie; a drugie*oprócz tego, przedstawiają nam jeszcze w sobie oko- 
liczność trzecią, to jest uzdolnienie; które jest w nieh tak wiel- 
kiej wagi okolicznością, jak ukształeenie w tworach martwych. Al- 
bowiem, jak te bez takowego ukształcenia nie miałyby żadnego zua- 
czenia, bo zostawałyby w takim stanie, w jakim był cały świat, 
kiedy jeszcze nazywał się Zamętem, i kiedy tak był rozrzedzony i 
rozproszony po całej przestrzeni, że istniał jakoby nie istniejący: 
tak twory żyjące bez uzdolnienia, czyli bez możności wykonywania 
działań żywotnych, nie mogłyby się nawet nazywać tem, czem je 
imianujemy; a zatem byłyby rzeczywistemi tworatni martwemi; któ- 
re o tyle niższemi są od żyjących, o ile od niel samyeli niższy był 
wspomniany dopiero Zamęt ezyli Cliaos. 

466. Gdyby istoty żyjące tak były źhótary swojej uzdolnio- 
ne, czyli głyby miały od samego swego urodzenia i od samego po- 
czątku swego istnienia, tak rozwinięte swoje siły żywotne, ażeby te 
nie mogły już być w nich w nieczem podwyższone: natenczas nie 
miałyby więcej potrzeb nad owecztery Niedostatki, i ezterynie- 
doskonałości ciała czyli Ułomno ści; które poznaliśmy w nich, zza- 
stanowienia się nad rzeczami martweini, pod względem ich tresśóż 
iukszłałcenia. Ale ponieważ przeciwnie się zupełnie rzeczy mają: 
bośmy widzieli dawniej, że każda z sił ożywiających twory żyjące, 
począwszy od siły ruchu czyli machinalnej, aż do siły mełoścź czyli 
moralnej, może zostawać w wielorakim, a głównie w trojakim stanie 
swojej działalności, to jest w stanie spoczynkowym, napół-czyn- 
nym i zupełnie-czynnym: czego, co do siły ruchu jest dowodem: 
letarg, przewracanie się naszego ciała, i chodzenie jego we śnie; a co 
do siły milosci: obojętność nasza dla dobra powszechnego, miłowanie 
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go uczuciem, i poświęcanie się dla niego; ale ponieważ powtarzamy 
przeciwnie się rzeczy mają, i zresztą jest nam wiadomo, że. każda 
istota, od początku swego życia, a zapewne i od początku istnienia 
swojego rodu, okazuje się bardzo upośledzoną eo do stopnia rozwi: 
nięcia sił sobie wrodzonych: czego okazuje na sobie najwyraźniejszy 
dowód człowiek, uważamy w wieku swoim niemowlęcyin i w stanie 
swoim pierwiastkowym: przeto przekonywymy się z tego wyraźnie; 
że obok uzdolnienia, mają w mowie będące istoty żyjące, a 
nawet koniecznie mieć muszą nieodłączne od niego upośledzenia; 
które właśnie są niedoskonałościami ich duszy, albo jednem słowem 
A A 
b. © Niewdolnościach. 
czyli niedoskonałościach duszy. 

467.  Nieudolnożci czyli niedoskonałości duszy, nie może być 
oczewiście więcej tylko tyle, ile jest rodzajów sanejże duszy; że zas 
tych liczymy cztery, które właśnie wskazują nam opisane wyżej 
przez nas cztery redzaje uzdolnienia istot żyjących, czyli cztery 
ich: zdolności; które nazwaliśmy zdolnością ruszania się, czucia, 
pojmowania i miłowania; albo inaczej Władnością, Zmysłowe 
ścią, Umysłowością i i Duchowością; albo jeszcze inaczej duszą ro- 
ślinuą, żyjątkową, zwierzęcą i ludzką: przeto każda z tych dusz, czy- 
li z tych ezterech niewidzialnych potęg, ożywiających wszystkietwo- 
ry żyjące, musi mieć odpowiednią swojej naturze niedoskonałość 
czyli Nieudolność, i stawać się przez to przyczyną podobnejże 
nieudolności tych istot, którym jest właściwa, i które jej uległy, z przy- 
czyny braku potrzebnego dla siebie ćwiczenia, czyli z braku pracy 
uzdalniającej. 

= Nieudolności istot roślinanych. 

468. Rośliny, jako ze wszystkich istot najmniej od natury 
uzdolnione, bo tylko posiadające jednę zdolność czyli jednę siłę żywo. 
tną, to jest Wład ność; mocą której powstają np. z ziemi, kiedy są 
przypadkiem na nią powałone, i mocą której utrzymują się we wła 
ściwym dla siebie, to jest najczęściej pionow ym kierunku, chociaż ro: 
sną nawet nanaj większych pochyłościach, i chociaż je wiatr, oraz inne 
zewnętrzne działacze usiłują często wywrócić na ziemię: najmniej też 


http://rcin.org.pl 


FZ = 


mogą mieć nieudolności, a właściwie mówiąc tylko jednę główną, 
to jest niemożność odbywania przytoczonych dopiero za przykład, 
i wszelkich innych, tak zewnętrznych jak wewnętrznych ruchów, 
oraz przywiązanych do nich czynności żywotnych. 

469.  Nieudolność tę i jej szkodliwe skutki okazują na sobie 
IRośliny, żyjące szczególniej w wielkich gęstwinach, i w miejscach 
zewsząd zamkniętych, jak np. w tak zwanych treibliauzach czyli cie- 
płarniach; w których właśnie, podobnie jak w gęstwinach, są one 
tak wątłemi i niedołężnemi, w porównania z Roślinami żyjącemi na 
brzegu gęstwin i w miejscach otwartych, że nie tylko nie mogą wy- 
dawać żadnych zgoła owoców i plonów: ale jeszcze zostawszy od» 
słonione i wystawione na wiatr, lub na deszcz ulewny, podlegają 
bardzo łatwo wywrotowi, złamaniu, lub przynajmniej uszkodzeniu 
swoich gałęzi i utracie liści. Czego wszystkiego nie okazują na so= 
bie Rośliny pierwsze, to jest rosnące np. na brzegach lasów lub na 
polach: bo te będąc oil samego wzejścia, aż do ostatniej starości wy» 
stawione na częste działanie wiatru, deszczu, burzy, alewy; a nawet 
niekiedy, jak to stosuje się do drzew i krzewów nadrzecznych, i na 
działanie powodzi: używają tyle potrzebnego dla siebie i dla swojej 
ograniczonej siły żywotnej, ruchu, i ukrzepiającej pracy,że przeznie, 
równie jak przez ruch sprawiany w nieh w skutku częstego siadania. 
nanich i skakania po ich gałązkach ptastwa, oraz w skutku szybkiego 
biegania pomiędzy niemi zwierząt: asposabiają się nietylko do utrzy= 
mywania się o swojej mocy, we właściwym sobie, to jest najczęściej 
pionowym kierunku; ale jeszcze do opierania się większym natar- 
czywościom nad te, na jakie dotąd były wystawiane, i obok tego 
do obfitego wydawania właściwych sobie plonów i owoców, i do spets 
niania całkowitego swego przeznaczenia. 

470. Rośliny takie i tak ezynnie żyjące, okazują się nawet 
po swojej śmierci użyteczniejszemi, i do różnych celów przyda- 
tniejszemi, jak owe, które rosnąc w miejscach zagęszczonych i zam- 
kniętych, nie mogą doznawać pomocy ze strony wiatrów, deszczów 
i tworów żyjących, w używaniu swojej ograniczonej siły żywotnej, 
t.j. Władności: albowiem te ostatnie, jak to okazuje się na roślinach 
włóknianych cieplarniowych, i na drzewach gęstwinowych, wydają 
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włókno i drewno tak słabe, że się nie może ono przydać na żaden 
zgoła wyrób; a tymczasem pierwsze, z przyczyny używania .ezęsto 
potrzebnego sobie ruchu i ukrzepiającej pracy, tyle nabyły za życia 
mocy, że ją ipo śmierci okazują w swych płodach, a nawet 
w swojem potom=twie, - Albowiem trzeba wiedzieć, że z nasion tych 
roślin daleko silniejsze i zdrowsze wyrastają roślinki, aniżeli z nasion 
roślin, gęstwinowych i cieplarniowych; które nawet często, ażeby nie 
zarażały świata niedołężnem, i z przyczyny swojej niedołężności 
zupełnie znikczemionem plemieniem, nie wydają żadnych nasion, i 
rozmnażają się tylko ladajako z lichych swoich gałązek, lub z po- 
dobnyeh im odrostków korzeniowych. Ta okoliczność stosuje się 
szezególniej ilo roślin cieplarniowych, ciągle utrzymywanych w zam- 
kniętych i zaduszonych cieplarniach: bo co się tycze tych, które przy- 
najmniej przez miesiące letnie wystawione są pod gołe niebo i na 
przewiew powietrza: te okazują się uzdolnionemi, przynajmniej 
do kwitnienia, jeżeli nie do wydawania dojrzałego zawsze owocu, 
ido wywdzięczania się ludziom, choć nie użytkiem, to przynajmniej 
przyjetnnością, za podejmowane około nich starania i prace. 

471. Nietylko wiatr, deszcz, ulewa, burza, powódź, ptas 
stwo i zwierzęta mogą dopomagać roślinom w używaniu ich jedy- 
nej i ograniczonej siły żywotnej; a przez to przykładać się do jej 
wzmocnienia, i do wzinoenienia samychże istot, którym jest wła: 
ściwa; ale jeszcze mogą czynić dla nich tę przysługę i czynią rzeczy» 
wiście bardzo często ludzie: czego przykładem są w tej mierze 
drzewa owocowe, mianowicie dzikie grusze i orzechy włoskie, które 
właśnie téim obfitsze rodzą owoce, im bardziej są trzęsione i iłuczo- 
ne przez ludzi tykaini; a tém mniej ich wydają, ile o tem mieliśmy 
sposolność słyszyć od ludzi praktycznych, im się pieszezotliwiej znie- 
mi w czasie zbierania z nich owocu postępuje. une drzewa owo- 
cowe, mianowicie te z pomiędzy nieh, z których owoc zbiera się do 
późniejszego w eałkowitości przechowania; a zatem które nie mogą 
być ani trzęsione, ani obijane tykami, muszą mieć sobie wynagra- 
dzany innym sposobem brak takowego potrzebnego dla siebie ruchu 
i ukrzepiającego ćwiczenia, to jest przez utrzymywanie ich przynaj- 
mniej w ogrodach otwartych, w którychby przez cały rok mogłybyć 
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wystawione na wzmacniające dła nich działanie wiatru, i na inne je» 
mt podobne, ze strony martwych żywiołów itworów żyjących, wy: 
wierające się wpływy. 

412. W podobnym przypadku, w jakim znajdują się drzewa 
awocowe, a przynajmiej w jakim znajdować się powinny, aby na* 
leżycie wypłacać się nam mogły za łożone około nich przez nas 
starania: znajdują się i znajdować muszą wszystkie inne, wyda» 
jące jakikolwiek plon rośliny, do jakich należy np. chmiel, konopie, 
zboże, leszczyna, dębina i buczyna; które właśnie dla tego, że tak 
jak drzewaowocowe(mające wydawać dobry i obfity urodzaj), muszą 
używać potrzebnego dla siebie ruchu: wtenczas tylko mogą czy» 
nić niezawodną nadzieję wywdzięczenia się nam za podjęte około 
nieb prace, kiedy będą rosły na otwartych miejscach lub na brze- 
gach gęstwin. A zatem kiedy będą mogły, obok innych środków 
utrzymania swego zdrowia i życia, używać jeszeze potrzebnego dla 
uich ruchu; jakiego im użycza najczęściej wiart, kiedy nie rosną 
w zbytecznem zagęszczeniu, i jakiego im także nie rzadko udziela 
bijący na nie z góry, i wstrząsający ich gałązkami, kwiatami, oraz 
lisemi deszez, zwłaszcza ulewny i z wielkich spadający wysokości; 
który przez to, nietylko silniej niemi miota, ale jeszeze silniejsze 
sprawia w nich,  naksztalt kąpieli kroplistej drażnienie, i obfitszą 
spłókuje dla nich z powietrza, w kwasie węglowym, w ammonji i 
w iumyeh t. p. cząstkach żywność. 

473. Jeżeli tedy ruch, jakiego używać mogą i używają rze- 
czywiście istoty roślinne, w skutku samodzielności ich siły żywotnej, 
i w skutku wspomagania ich przez działacze zewnętrzne, jest konie; 
eznym warunkiem, choć nie utrzymania ich bytu (bo ten mogą one 
zachowywać ladajako, nawet żyjąc w zupełnym prawie spoczynku), 
to niewątpliwie warunkiem właściwego im udoskonalenia; które 
tak u nich, jak i uwszystkieh innych istot żyjących nazywamy udo» 
skonaleniem fizycznem czyli ukrzepieniem: więc ruch ten przez to 
samojest głównym środkiem uwolnienia pomienionych istotroślinnych, 
a nawet wszelkich innych, nie wyjmując ludzi, od wrodzonej im,lub 
przypadkiem w nich zrządzonej nieudolności, zwanej wątłością; 
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która im odejmuje możność wykonywania wszelkich “prac pożyte. 
eznych, a nawet opierania się różnym nieprzyjaznym dła ich istnie= 
nia zewnętrznym wpływom, i starania się o środki utrzymania w ja- 
kimkolwiek stanie swego bytu. Z tego więc okazuje się, że ruch 
takowy, który zresztą jest koniecznym warunkiem i oznaką życia, 
bo bez niego nie może mieć miejsca żadna czynność, a tem Samem 
i ta, którą nazywamy t:kowem życiem; z tego więc mówię okazuje 
się, że ruch o którym mowa, jest potrzebniejszy dla istot żyjących, 
jak samo nawet ich żywienie się i rozmnażanie; bo przez te dwie 
czynności, które z resztą bez ruchu wykonywać się nie mogą, za- 
chowują one tylko jakokolwiek swój byt, będący dla nich, i dla in- 
nych istot, w pośród których żyją, nieznośnym ciężarem; a przez uży: 
wanie należyte ruchu i prac ukrzepiających, stają się coraz, we wła: 
ściwym sobie wzylędzie doskonalszemi, i do spełniania swego prze- 
* znaczenia sposobniejszemi. 

474. Istoty roślinne, jako spełniające takowe przeznaczenie, 
tylko przez działalność i przez dobre używanie jedynej swojej siły 
żywotnej, nazwanej przez nas Władaością (mocą której, nietylko 
wykonywają wskazane wyżej ruchy widoczne, do jakichnałeży głó 
wnie: kierowanie się ich podezas wschodzenia korzonkiem na dół i hu 
ziemi żyzniejszej, a łodyżką w górę i ku światłu, tudzież podnoszenie 
się ich z ziemi, kiedy są przypadkiem na nią powalone; ale jeszcze 
ciągną z ziemi i z powietrza właściwe swoje pożywienie, przerabiae 
ją je na własne soki żywotne, wyrabiają z nich różne materje po- 
żyteczne, jak np. włókno, mączkę, gammę, cukier, żywicę, i t.d}; 
potrzebują mieć ze wszystkich istot najwięcej tę silę w sobie ro- 
zwiniętą i udoskonaloną. A zatem działanie, przez które się zado- 
syć w tej mierze dla nich dzieje, i dziać za naszem staraniem może, 
jest najważniejszą w ich życiu i najpotrzebniejszą dla nich okoli- 
cznością, czyli najistotniejszą ich potrzebą. Potrzeba ta, którą 
nazywamy ukrzepieniem, nie jest wprawdzie jedyną ich potrze- 
bą, bo oprócz niej mają one jeszcze lub mieć mogą ośm innych, 
to jest: cztery tyczące się zachowania ich bytu (438), a eztery 
ściągające się do udoskonalenia ich materjalnego czyli cielesnego 
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(447); ale jednak jest om tak zmaczącą, że bez jej zaspokojenia 
wszystkie inne byłyby nudaremne, i nadasemnego wymagałyby od 
nasstarania, gdybyśmy się chcielizajmować czynieniemonym zadosyć. 
Albowiem widzieliśmy, iż bez ukrzepienia, żadna istota żyjąca nie 
może być należycie czynną, czyliwłaściwie żyjącą; a zatem chociaż- 
by okazywała ona na sobie jakie ślady życia, nie byłaby nawet w stà- 
wie żywić się i korzystać z innych środków utrzymania swego bytu, 
i udoskonalenia cielesnego swego jestestwa: co oczewiście prędzej 
lub później przywiodłoby ją do stana zupełnie martwego, czyli prze- 
prowadziłoby ją z rzędu Żywiąt do rzędu Używadeł (23); i co dzieje 
się z każdą istotą żyjącą, kiedy siła jej żywotna, zwana Władnością, 
dla braku swego właściwego rozwinięcia i udoskonalenia, które na- 
zywamy ukrzepieniem, popadnie w stan zupełnie bezezynny czyli 
oba narły, a tem samem przestanie ożywiać istotę, której jest niby 
„ duszą. 

475. Sita ta, jak się wzmaga i umacnia przez właściwą sobie, 
zwłaszeza umiarkowaną i przeplataną odpoczynkiem pracę: tak sła- 
bnie i wątleje, przez brak i przez zbytek tejże pracy, Jakoż za do- 
wód pierwszej z tych trzech okoliczności, to jest tej, że siła żywo- 
tna roślinna wzmacnia się przez umiarkowaną i odpoczynkiem prze- 
plataną właściwą jej pracę, posłażyć nam mogą wszystkie przyto» 
czone dotąd przykłady roslin używających rucha, w skutku wywiera- 
jącego się na nie głównie wiatru i deszczu; które będąc działaczami 
nie ciągłemi i zazwyczaj nie gwałtownemi, nie bardzo mordują ich 
siłę żywotną, a tem samem i nie osłabiają onej. Za dowód okoli- 
cząości drugiej, to jest tej, że siła takowa żywotna roślinna wątleje 
przez brak w mowie będącej pracy, posłużyć mogą wszystkie rośli- 
ny, żyjące ciągle w pośród wielkiej gęstwiny, albo w miejscu ze- 
wsząd zamkniętem; które właśnie nie tylko z innych przyczyn, ale 
i ztej, że nie używają żadnego ruchu, okazują się ciągle słabemi: 
bo jak wiadomo ciągle podległe są łatwemu wywrotowi, i żadnych 
zgoła nie wydają owoców. A nareszcie za dowód okoliczności trze- 
ciej, to jest owej, że zbytek pracy, zadawanej istotom żyjącym, jest 
równie szkodliwym dla nich, jak jej niedostatek, przytoczyć możemy 
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rośliny, rosnące np. na oknach, i obracane przez nas ceiąqule w stróo- 
nę przeciwną względem «tej, w którą się kierują dobrowolnie swo- 
jemi młodocianemi gałązkami, lisćmi i kwiatami, to jest w której 
szukają dla siebie ożywcezego światła. Rośliny bowiem takowe, jako 
przymuszane ciągle odbywać nadaremną i męczącą dla siebie pracę, 
tak ją sobie z czasem sprzykrzą, i tak się przez nią osłabią, że mo- 
gą stać się zupełnie obojętnemi na dalsze wrażenia działającego na 
nie światła; a następnie popaść w nieuleczoną dla siebie chorobę, i 
uledz losowi, jaki czeka każdą żyjącą istotę, cierpiącą dlugo gwałt, 
i zuoszącą zbyt uciążliwą dla swoich ograniczonych sił pracę. 

476. Podobny dowód szkodliwości zbytku pracy, czyli szko- 
dliwości skutków mordowania, nadanych przez Stwórcę istotom sił 
żywotnych, wskazują nam jeszcze Rośliny rosnące w takich miej- 
seach, w których często miotane są Ściśnionym, a zatem gwałio 
wnym pędem wiatru lub wody; albo w kórych często przygniatane _ 
są do ziemi i deptane przez przechodzące zwierzęta lub przez: ludzi; 
albo nareszcie w których wywraeane są wielokrotnie w ciqgu swe 
go życia na ziemię, i wielokrotnie z niej podnoszone. Rośliny te i 
wszelkie inne w podobnych jak one zost:jące przypadkach, wyczer: 
pują także prędzej lub później swoję jedyną i ograniczoną silę 
żywotną, i popadają w podobny stan cgólnego swego osłabienia i 
znikczemnienia, jak awe, które ciągle dręczymy, obracając je tam, na 
przekorę ich wrodzonema popędowi, gdzie nie cheq być obracane, 
to jest w stronę przeciwną względem ożywiającego je, i dopomaga= 
jącego im spełniać ich przeznaczenie światła. 

477. Ztego co się tu powiedziab o udoskonalenia sito» 
wem czyli wirtualnem istot roślinnych, okazuje się,iż jak jedną tylko 
obdarzone one są od Stwórcy siłą żywotną, czyli jedną duszą im 
właściwą; mocą której żywią się, rozmnażają, rosną, wyrabiają 
w sobie różne materje żywotne, i spełuiają całe swoje, przed wieki 
wskazane sobie przeznaczenie: tak też jednę odpowiednią tej sile 
mają potrzebę zwaną wkrzepieniem. A zatem pomijając to, to im 
jest potrzebne do zachowania ich bytu (438) i do cielesnego udo- 
skonalenia ich jestestwa (449, ..); a co przecież jak nam wia- 
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domo, jest dla nich, albo nie nie znaczącem, bez tegoż ukrzepie- 
nia, albo tylko poimnaża środki zadosyć jemu czynienia: możemy 
istoty o których mowa, to jest Rośliny nazywać, stosownie do 
niedostateczności strony ich właściwej żywotnej, jaką jest ich 
uzdolnienie, istotami jednopotrzeboweme. Tem nazwaniem, 
równie jak dawniejszem, które nadaliśmy im od samegoż takowego 
uzdolnienia, i które wskazuje, że są one istotami obdarzonemi je: 
dnym tylko rodzajem tegoż uzdolnienia, to jest Władnością; a za- 
tem, że się mogą z tego powodu nazywać istotami jednozdolnemi 
czyli jednowładzowemi: tem mówię nazwaniem odróżniamy Rośli- 
ny bardzo właściwie i naturalnie od następnych istot żyjących, to 
jest od Żyjątek, Zwierząt i Ludzi. Albowiem trojakie te isto- 
ty, jak zostały nazwanemi najwłaściwiej, stosownie do pomienione- 
go uzdolnienia, czyli stosownie do liczby nadanych sobie władz, 
istotami dwuwładzowemi, trzywładzowemi i czterowładzowemi: 
tak też stosownie do liezby odpowiednich tymże władzom potrzeb, 
mogą się mianować istotami dwupotrzebowemi, trzypotrzewemi 
i czteropotrzebowemi. 

478. Co do liczby potrzeb ściągających się do zachowania bytu i 
do udoskonalenia materjalnegoczyli cielesnego, Żyjątka uwa: 
żane wraz ze Zwierzętami i Ludźmi, nie różnią się od Roślim 
bo wszystkie potrzebują, tak jak też Rośliny, do takowego zachowa- 
nia swego bytu, środków żywiących, pobudzających, podpierają- 
cych i ochraniających; a do udoskonalenia swojego cielesnego, Sro- 
dków nadających ich ciatu potrzebną rozwtjalność, stałość, kształ- 
tność i żywotność czyli narzędziowość. Zatem wskazane dopiero 
rozróżnienie potrzebowe tych czworakich istot, to jest po- 
dzielenie ich na jednopotrzebowe, dwupotrzeLowe, trzypotrzebowe 
i czteropotrzebowe, odnosić się tylko będzie do potrzeh tyczących 
się ich udoskonalenia siłowego czyli wirtualnego; które jest zu- 
pełuie odmiennej natury od udoskonalenia pierwszego: bo się właśnie 
zasadza na rozwinięciu i umocnieniu ich czterech sił żywotnych, ja- 
kiemi są: siła ruchu, czucia, pojmowania i miłowania, to jest 
na ich ukrzepieniu, uprzyjemnieniu, uzdatnieniu i uzacnieniu. 
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-- -P Nieudolności istot żyjątkow ych. 


479. Łyjątka, jak się okazuje z tego, co się dawniej i teraz 
o nich powiedziało, są to takie twory żyjące, które uważane co do 
swojej natury czyli co do swego przyrodzenia (28), tem się głównie 
znamionują, że są istotami dwuwładzowemi i dwupotrzebowemi, 
to jest że mają władzę ruchu i czucia, czyli inaczej Władność i 
Zmysłowość, i że zaspakajają dwie odpowiednie im potrzeby, 
które nazywamy ukrzepteniem i uprzyjemnieniem,—Że są one rze- 
czywiście istotami dwuwładzowemi, i że posiadają dwie najniższe 
władze czyli siły żywotne, o tem przekonalismy się już dawniej do- 
statecznie, i zresztą zapewnia nas o tej rzeczy sama ta okoliczność, 
że istoty te w układzie swego ciała objawiają tylko dwojakie organa 
czyli narzędzia żywotne, to jest Władniki i Czujniki (212-228), i że 
oprócz władzy rucha i czucia nie okazują żadnych wyższych 
zdolności. Ale żeby miały one być istotami zaspakajającemi dwie 
odpowiednie tymże władzom potrzeby, czyli istotami dwupotrzebo- 
wemi: o tem zapewnia nas sama przyrodzona nieudolność tychże 
władz, wynikająca z okazanych wyżćj przez nas ich własności, któ- 
reśmy nazwali zmiennością, różnostopniowością i doskonalnością; 
i z przyczyny którychto własności nie okazują się one zawsze w isto 
tach żyjących tak czynnemi, jak być mogą i powinny, i jak je do 
tego naszą pracą i staraniem jesteśmy w stanie doprowadzić, 

480. Skutkiem takowych to własności sił żywotnych, to jest 
skutkiem ich zmienności, różnostopniowosci i doskonalności: isto- 
ty, które temi siłaini są obdarzone, okazują się.w ogólności, w począ: 
tkach swego istnienia iw stanie swego zaniedbania bardzo nieudolne- 
mi: czego przedstawia nam najwyrażniejszy przykład sam naszród ludz- 
ki; który właśnie okazuje się tak niedołężnym co do ogólnego swego 
uzdolnienia, czyli w pomienione siły ubogacenia, w wieku swoim 
niemowlęcym, i w stanie swoim prostackim lub dzikim; a tak dziel- 
nym w wieku męzkim i w stanie najwyższego swego fizycznego, 
estetycznego, intelektualnego i moralnego udoskonalenia; które wła- 
śnie nazywamy ukrzepieniem, uprzyjemnieniem, uzdatnieniem i 
uzacnieniem. | 
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481. Skoro zatem tak jest niewątpliwie, i skoro zresztą wiemy, 
że istoty, o których teraz chcemy mówić, to jest Żyjątka są istota- 
mi ebdarzonemi dwiema tylko najniższemi siłami żywotnemi, to jest 
właśnie temi, które są źródłem krzepkości i przyjemności: przeto nie 
możemy im też przyznać większej liezby potrzeb siłowych czyli 
wirtaalnych nad te, przez których zaspokojenie mogą one właśnie 
nabyć tejże krzepkości i przyjemności. W rzeczy samej, wiadomo 
nam, że istoty takowe, których najlepiej znany przykład wskazu- 
ją nam pijawki, jedwabniki i pszezoły, jaka Zyjątka swojskie i 
często przez nas pielęgnowane; okazują się bardzo wątłemi, i mały 
z powoda tejże wątłości zapewniają nam z siebie, i ze swojej pracy 
użytek, jeżeli je będziemy tak chowali, że nie będą one mogły uży- 
wać wiele ruchu. Czego właśnie są dowodem, trzymane długo w szczu- 
płem naczyniu pijawki; które nawet po pieryszem nassaniu się 
krwi, do niczego już zazwyczaj nie służą, albo nawet natychuniast 
obumierają. Conie daje się bynajmniej postrzegać na pijawkach 
trzymanych w obszernych sadzawkach i bagnach, po których mogą 
swobodnie i często pływać; a przez to ukrzepiać swesiły, i sposobić 
się do spełnienia należycie swego przeznaczenia. 

482. Jedwabniki są także istotami, które zapewniają nam z sie» 
bie większe korzyści wtenczas, kiedy przez używanie ruchu i przez 
wystawianie się na wpływ różnych działaczów zewnętrznych, więcćj 
będą miały jak zwykle ukrzepione swoje i swego rodu siły: czego 
dowodem są jedwabniki perskie i chińskie, które zapewne, nietylko 
z przyczyny odpowiedniejszego swojćj naturze klimatu, ale i z tego 
powodu wydają piękniejszy i mocniejszy jedwab’, jak jedwabniki na- 
sze, że żyjąc zwykle pod gołem niebem, i wystawione będąc często, 
tak jak same drzewa morwowe, których karmią się lisćmi, na wiatr, 
deszcz, upał, chłód, i t. p. zmiany powietrza: nietylko zmuszane są 
często przez też zmiany do używania ukrzepiającego ruchu, ale je- 
szeze doznają z ich strony podobnych, przyjaznych dla swego zdro- 
wia skutków, jakie sprawia na nas, na istotach roślinnych, a zape- 
wne i na wszelkich innych, bijąca na nie z góry woda, czyto w sta- 
nie deszczu, czy w stanie sztucznie urządzonej kroplistćj kąpieli. Je- 
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dwabniki żyjące pod otwartém niebem wystawicne są jeszcze, jak 
się dopiero nadmieniło na wpływ powtarzającego się codziennie npa- 
ła i chłóda: co je zmusza tak w stanie liszki jak w stanie ćmy do 
unikania ich przykrych i niebezpiecznych dla siebie skutków; a tem 
samem ilo odbywania częstych, z jednego miejsca na drugie przecho- 
dów lub przelotów, i do dopełniania na sobie tego, czego na nich nie . 
jest w stanie sprawić, w prawdzie silnie miotający ich ciałem wiatr, 
i mocno bijący na nie z góry deszcz; ale nie zawsze tak często na 
nie przypadający, jak tego, do wzmacniania swych sił i do spełnia- 
nia należycie przez nie swego przeznaczenia potrzebują. 

483. Pszezoły, które z rzędu istot żyjątkowych, jeszcze więcćj 
jak pijawki i jelwabniki przeznaczone są do ażywania ruchu: bo 
muszą częstokroć szukać sobie, na daleko od ich mieszkań rosuących 
roślinach miodu, wosku, zasklepu i innych t p. rzeczy: daleko wię: 
cej mają w swojem życiu, jak one swoboły i możności do odbhywa- 
nia takowego ruchu; a tem samem do ukrzepiania przezeń najniższej 
swojej sły żywotućj, zwanćj Władnością 1 dla tego też pszezoły 
takie, które trzymamy w pasiekach lub barciach, znacznie, ale jednak 
nie zbytecznie oddalonych od roślin, na których zbierają dla siebie 
miód i inne wymienione dopiero płody, daleko zdrowszemi i pracowi- 
tszemi się okazują, aniżeli owe, którebyśmy trzymali np. w poma- 
rańczarni, lab w innyeh t. pa choćby nawet jak najobficićj kwitną- 
cemi roślinami wypełnionych, ale zewsząl zamkniętych miejscach. 
W miejscach bowiem tych, miałyby one w prawdzie dostatek właści - 
wego dla siebie pożywienia i innych środków utrzymania swego ży- 
cia; ale z przyczyny braku ruchu, jakiego używają pszezoły piers 
wsze, i pożytecznych, jakkolwiek niekiedy przykrych wpływów, jakie 
się na nie często wywierają ze strony wiatru, deszczu, gorąca, zi- 
mna i t. p. zmian powietrza, nie miałyby tyle zatrudnianćj pomienio- 
nej swojćj siły żywotućj, i tyle zmuszanej dowalezenia z przeciwno- 
ściami, ile tego każda żyjąca istota dla siebie i dla swego zdrowia 
potrzebuje, aby się mogła asposobić do pokonywania coraz większych 
przeciwności, jakie się jéj w ciągu jéj życia trafiać mogą, i do wy- 
pełniania tego, na co jest stworzona. 
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484 Z przytoczonyżh tu przykładów izuczynionych nad niemi 
uwag, okazuje się wyrażnie, że Żyj qtka, jak są istotami obdarzonemi 
spólną siłą żywotną z twerami roślinnemi, to jest siłą ruchu czyli 
Władnością: tak też spólne z niemi muszą podejmować prace i 
znosić trudy, aby mogły ją w sobie utrzymać w należytym stanie, i 
nawet ją wzmacniać, o ile tylko wzmocnioną być może: co sta. 
nowi ich najpierwszą wirualną. czyli siłową potrzebę; któ- 
rą nazywamy ukrzepieniem, i przez której właśnie zadosyć czy- 
nienie, nietylko sposobią się one do wykonywania z coraz większą 
wytrwałością, amniejszą dla siebie przykrością, prac sobie właściwych, 
i do spełniania przez to swego przeznaczenia (25); ale jeszcze do 
utrzymania w. togim stanie swego życia, i do przelewania czerstwych 
sił jego na następne swoje pokolenia; przez które utrzymuje się 
wiecznie ich ród, i pełni to, na eo jest od Stwórcy, wraz ze wszy- 
stkiemi innemi rodami postanowiony, i nam do pomocy w spełnianiu 
naszego przeznaczenia dany: 


485. Gdyby więc, jak się okazuje z tego, co się tu powiedzia- 
ło, Żyjątka obdarzone były jedną tylko siłą żywotną, to jest tą 
mocą której wykonywają wszystkie, tak zewnętrzne jak wewnętrz- 
ne ruchy i przywiązane do nich prace: natenczas nie potrzebowali- 
byśmy w ieli pielęgnowaniu, podejmować większego około ničli sta~ 
rania, tylka takie, jakie podejmujemy około Roślin, to jest: abyśmy, 
obok dostarczania im właseiwych środków utrzymania czyli zacho: 
wania ich bytu, i obok ich doskonalenia materjalnego czyli cza» 
łowego, troszczyli się jeszcze o nastręczanie im środków udosko- 
nalenia ich wirtualnego czyli siłowego, odnoszącego się do pomie- 
nionej ich siły wykonawczej, i pazywającego się ukrzepieniem. 
Ale ponieważ istoty te udarowane jeszcze zostały od Stwórcy drugą, 
zupełnie różuą od pierwszej potęgą Życia, czyli niby drugą sobie 
właściwą, i odpowiednią svemu przeznaczeniu duszą, to jest duszą 
czuciu czyli Zmysłowością; a la musi być także zarówno 
w tych, jak i w innych itotach, nietylko darem bożym, ale i wy- 
padkiem ich pracy, oraz placy naszej, którą około nich podejmuje- 

41 
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my: przeto i ta rnga potęga stanowić musi przedmiot naszego około 
tychże istot starania, to jest i ona musi nas w nich zajmować, jeżeli 
chcemy je mieć dla siebie takiemi, jakiemi tylko dla nas być mogą, 
i jeżeli pragniemy spodziewać się od nich takich posług, jakie dla 
naszego i dla swojego własnego dobra spełniać są w stanie. 


486. Doskonalić siłę czucia w istotach żyjących, jest to samo 
co działać błogo na ich zmysły, i sposobić one do tego, aby nietylko 
miały je zdrowe, i ich przeznaczeniu, w rozpoznawania rzeczy ze- 
wnętrznych odpowiednie; ale jeszcze, aby przez takowe błogie na 
te istoty działanie, czyniliśmy je dla nasidla innych naszych spółstwo- 
rzeń miłemi, a przez to Miłości najwyższej, której winne są swój po- 
czątek, cechę na sobie noszącemi. -Takowe czynienie miłemi istot 
o których mowa, to jest czujących i nie wyższego w swojej natu- 
rze nad czucie oraz przeczucie nie objawiających, stanowi zadosyć 
czyrienie drugiej ich potrzebie wirtualnej czyli siłowej, którą 
nazywamy udoskonaleniem ich czuciowem albo uprzyjemnie- 
niem. Uprzyjemnienie to, o którego istócie zaraz się zapewnimy, 
jako będące najwyższą potrzebą u istot żyjątkowych, moglibyśmy 
jeszcze nazywać ogólnie udoskonaleniem żyjątkowem: tak jak 
ukrzepienie, stanowiące podobnąż najwyższą potrzebę u istot roślin. 
nych, moglibyśmy mianować udoskonaleniem roślinnem. 


487. Udoskonalenie to ostatnie istot żyjącyb, widzieliśmy, 
iż się zasadza na zatrudnianiu stosowiemi czynnościami ich siły ży- 
wotnej, zwanej siłą ruchu czyli W ła dnoś cią, albo na nastręcza- 
niu im zajęć, które nazywąmy ogólnie pracami mechanicznemi, 
ukrzepiającemi, albo jednem słowem Robotami: z ezego wno- 
sić możemy i nawet koniecznie musimy, że udoskonalenie pierwsze, 
to jestwprzyjemnienie, musi się zasadzać na zatrudnianiu podobne- 
miż, ale zawsze nie zbytecznemi, tylko umiarkowanemi czynnościa- 
mi, siły ich żywotnej nazwanej siłą czucia czyli Zmysłowością; 
albo eo jedno znaczy na nastręczeniu im zajęć, które mianujemy pra- 
cami uprzyjemniającemi czyli Zabawami. Zabaw tych 
nie podejmują bynajmniej istoty roślinne, jako nie obdarzone czu- 
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ciem, & zatem i nie mające potrzeby jego rozwijania; ale oddają się 
im i używają ich powszeelinie twory żyjątkowe: czego przykładem 
są: owe wesołe i zwinne zwroty, czyli niby tańce, igrających na po- 
wierzelni wody spokojnej, w porze letniej, owadów czarnych -poły- 
skuj acych, zwanych Krętakami (Gyrinus); albo owe ochotne pląsy 
snujących się kolumnami w powietrzu, w tejże porze, przed zachodem 
słońca, owadów komarowatych, nazwanych Gromadnicami i Ochot- 
kamii (Chilara ot Chironomas); albo owe mile poświerkujące, a na- 
wet często z niejaką harmonją połączone głosy, dające się słyszyć 
z pośród trawy lab liści drzew, koników polnych i jesionowych 
(Gryllus, Locusta, Acridiam et Cyeada); albo owe rozkoszne brzęki 
pszczół i innych podobnych im nieprzeliczonych owadów, rojących 
się w powietrzu i około drzew rozkwitłych; albo nareszcie owe 
migające pochodniami obchody weselne robaczków Sto Jańskich czyli 
Swietlików (Lampyris noctiluca), odbywające się dla większej wy- 
datności i świetności, tylko podczas ciemnych, cichych i ciepłych wie- 
czorów lata. l 

488, Zabawy tei ochoty, jako połączone zarazem z ruchem 
i podniesionem do wysokiezyo stopnia ezuciem, utrzymują w stanie 
czynnym, zarazem Władność i Zmysłowość istot, które się im odda- 
ją; a zatem przykładają się zarazem do ukrzepienia i uprzyjemnie- 
nia tychże istot: o czem 6bojgu przekonywamy się najłatwiej na 
pszezołaeh, jako na istotach, które ze wszystkich Ży jątek, czyli ze 
wszystkich tworów władno-czujących, stanowiąc najgłówniejszy 
przeilmiot naszego ogólnego około nich starania, najdokładniej są 
nam z pomiędzy nich, pod wszystkiemi względami znane, a zatem i 
pod tym względem: co i jak może się przykładać do ich ogólnego udo» 
skonalenia. W rzeczy samej istoty te, okazują się najzdrowszemi, i do 
wyrządzania przykrości nam lub innym swoim spółstworzenióm naj- 
mniej skłonnemi właśnie wtenczas, kiedy zarazem, i najswobodniej 
mogą używać potrzebnego do umocnienia swoich sił ruchu, i najwięcej 
* będą wolne od przykrych wrażeń, jakie się wywierają na nie często 
ze strony niemiłych i nieodpowiednich ich naturze przedmiotów ze- 
wnętrznych, jak np. ze strony cuchnących bagnisk, kałaż, gnojo- 
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wisk; stajen, obór, ehlewów i wychodków; mlbo ze strony odraźli wie 
woniejących roślin; albo nareszcieze strony przykre wydają" yeh wy- 
ziewy zwierząt i ludzi, zwłaszcza spotniałycch i niesehladnie utrzy= 
mujących się. Co wszystko działające niemiiło na ie czucie, utrzy- 
muje go w stanie przeciwnym jego naturze, i ciągle mu gwałt zaila- 
jes z którego wyradzają się gwałtowne i nieprzyjazne dla nas skłon- 
ności tych istot, którym toż czacie jest właściwe; i które właśnie 
nie na to je mają sobie od Stwórcy dane, abiy przez nie ciągle cier- 
piały, lecz aby doznawały w skutku jego posiiadania właściwej sobie, 
to jest w prawdzie tylko zmysłowej, ale do ich uszczęśliwienia do- 
statecznej rozkoszy; której używając, nie mogą się wtenczas ghie- 
wać, atem samem i wyrządzać któremukolwiek ze swoich spółstwo: 
rzeń złośliwej przykrości. 

489. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, że sprawiane ja- 
kimkolwiek sposobem cierpienie istotom obdarzonym siłą czacia, 
wyradza się w nich z czasem w skłonność do okazywania się przykre- 
mi, i dla tych ich spółstworzoń, które przez. niewiadomość lab zło= 
śliwość stają się dla nich przyczyną tychże cierpień, i dla wszel- 
kich innych: przeto do nas należy, mianowicie do mas, eo się zaj. 
majemy pielęgnowaniem tychże istot, i co nie chcemy nadaremnie 
i niegodnie zajmować najwyższego pomiędzy niemf miejsca; abyśmy 
zawsze i wszędzie, gdzie tylko możemy; i grłzie zwłaszcza pobudza 

mas do tego nasze osobiste dobro, jak to właśnie ma miejsce w pie- 
lęguowaniu pszczół: usuwali od nich wszystko, cokolwiek działać 
może w sposób nieprzyjazny na ich czucie, i obudzać w nich, w miej- 
sce łagodności, złośliwość; a nastręczali im takie przedmioty, któres 
by dla nich były miłe i pożyteczne, jakiemi są np. wonne i obfity 
wydające miód roślinny, ido jakich to przedmiotów my sami može- 
my się policzyć, ile razy zbliżamy się do tyclhże pszezół i wchodzie- 
my pomiędzy nie wolni od wszelkiej nieczysttości ciała i odzieniaz a 
„do tego mający potarte ręce i twarz np. macierzanką, cząbrem, rojo- 
wnikiem, pszezólnikiem, tymianem, lawendą, rozmarynem lub inne- 
mi t. p. wonnemi, a dla pszczół bardzo miłemi ziołami; które nie tyl- 
ko odejmują im możność wzbudzania w nich gniewa, ale nawet 
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rozbrajają je z ghiewu tego, który poprzednio mógł być w nich, ja: 
kinkolwiek sposobem obudzony. 

490.  Pszezoły takie, które nie są wystawiane w swem życiu 
na żadne zgoła dotkliwe dla siebie przykrości (wyjąwszy tylko na tak 
kinieczne, jakie je spotykać muszą ze strony zimna i słoty, które, 
jeżeli zwłaszcza nie są zbyteczne i nie często je dotykają, są nawet 
dh mich pożyteczne, bo im ezynią przerwę w ciągłej, i mogącej się 
iu łatwo sprzykrzyć roskoszy): nie tylko nie okazują się przykre- 
m i złośliwemi względem ludzi i względem innych swoich spółstwo 
rzeliz ale nawet większą w ogóle objawiają chęć do pracy, jako żadną 
pzeeiwną okolicznością od niej nie wstrzymywane, i większą przez 
to zapewniają nam z siebie korzyść, w swoich obfitych zbiorach 
modu i wosku, aniżeli w razach przeciwnych. A do tego w czasie 
pedbierania miodu, które się zawsze z wielką przezornością i umiar- 
kiwaniem odbywać powinno, nie tyle jak zwykle okazują się upor- 
czywemi w jego bronienia: albowiem czują, i instynktem swoim niee 
jiko odzadują, że należy im się wywdzięczyć za łożone z naszej 
stony około nich starania, i za zgodne postępowanie z ich naturą, 
oiz z wolą Doskonałości najwyższej; która im tęż naturę dobrotli- 
wie nadała, i która nie chce, aby się cokolwiek jej dobrotliwym 
rzporządzeniom, zwłaszcza z naszej strony, eo Ją uznawać, miło 
wać i naśladować możemy, gdziekolwiek sprzeciwiać, i one złośliwie 
hb nierozmyślnie niweezyć mogło. 


+ + + Niendolności istot zwierzęcych. 


491. Zwierzęta czyli istoty władno czująco-pojętne, mają 
Wogóle też same potrzeby, tyczące się zachowania ich bytu, i 
uloskonalenia ich materjalnego czyli ciałowego, jakie wła- 
śiwe są tworom roślinnym i żyjątkowym: bo tak jak one, a nawet 
cąsto jeszcze w wyższym stopniu potrzebują dla siebie środków Ży* 
wących, pobudzających, podpierających t ochraniających; tu- 
dież nadających ich ciału potrzebną rozwtjałność, tęgość, kształ- 
tość i żywotność czyli organiczność. Ale inaczej się rzecz ma z po* 
trabami Zwierząt tyczącemi się ich udoskonalenia wirtualnego 
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czyli siłowego: albowiem istoty te, będąc obdarzone trzema siłami 
żywotnemi, to jest siłą ruchu, czucia i pojętności; a każdą z nich 
mając, jak już wiemy, nie doskonałą tylko doskonalną: przeto po- 
trzebują mieć ją przywiedzioną do tego stanu, ażeby przez nią mo- 
gły pełnić należycie swoje przeznaczenie, i zapewniać z siebie, nam 
oraz innym swoim spółstworzeniom takiekorzyści, jakie z rozporzą- 
dzenia przedwiecznego zapewniać dla nich mogą i powinny. 

492 Że istoty te zapewniają z siebie rozliczne korzyści dla 
nas i dla innych swoich spółstworzeń, o tem jesteśmy jak najmo- 
eniej przekonani, i będziemy się starali przekonać się jeszcze bliżej 
o tej rzeczy, kiedy przyjdzie nam mówić z kolei o stronie użytkowej 
wszystkich w ogóle tworów żyjących. Ale żeby mogły one zape* 
wniać takowe korzyści jeszcze większe, i to przez samo rozwinięcie 
czyli udoskonalenie swoiehsił żywotnych: o tem może nie każdy jest 
należycie przeświadezony, i nie każdy też stara się dopommagać im 
w tej mierze; lecz łatwo upewnić się może o tej ważnćj dla siebie i 
dla dobra powszechnego prawdzie, skoro zwróci uwagę na Zwierzęta 
swojskie, a obok tego dobrze wychodowane, i porówna świadczone 
przez nie dla tegoż dobra przysługi, z przysłagami, jakie świadczą 
dla niego Zwierzęta dzikie, srogie, zaniedbane i do wykonywania 
żadnych pożytecznych prae nie usposobione. Gdy zaś ten dziki, 
srogi, szkodliwy, lub obojętny stan Zwierząt, tylko człowiek może 
zmienić w stan swojski, łagodny i pożyteczny: czego dowodzą liczne 
przykłady, okazane nawet na tak srogich i groźnych zwierzętach, 
jakiemi były niegdyś dzikie psy i woły, a teraz są wilki i żubry: 
przeto ta jego możność, jako zapewne nie nadaremnie, ale w celu 
jego własnego i powszechnego dobra nadana mu od Stwórcy, musi 
być i rzeczywiście jest jego świętą powinnością; zwłaszcza, że on 
tylko może ją za taką uznawać, a zatem i spełniać ją, jak mu tylko 
do tego jego siły i środki zewnętrzne wystarczają. 

'493. Sposobić Zwierzęta do tego, aby nie były obojętne i 
szkodliwe dla naszego i powszechnego dobra, ale aby pełniły dla niego 
jak największe przysługi: jest to doskonalić i rozwijać ich siłyżywo- 
tne; któremi bezwątpienia nie napróżno, tylko dla spełniania tychże 
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przysług są od swego i naszego Stwórcy ularowane. Że zaš sił 
tyeh mają one, jak nam już wiadomo tylko trzy, to jest siłę ruchu, 
czucia i pojmowania, czyli Władność, Zmysłowość i Umy- 
sło wość: przeto tém większą powinniśmy okazywać chęć do ich 
doskonalenia i sposobięnia ku właściwym zawodom; zwłaszcza że to 
doskonalenie, jest dla nasśrodkiem naszego własnego udoskonalenia; 
którego okazują na sobie niezaprzeczone dowody wszyscy ludzie i 
ludy, oddające się pielęgnowaniu istot żyjących, czyli przeprowadza» 
nia ich ze stanu obojętnego i szkodliwego do pożytecznego. A które- 
go to udoskonalenia nie objawiają na sobie ani śladu ludzie i lady 
prowadzące przeciwny tryb życia swojego, to jest zajmujące się tyl- 
ko używaniem rzeczy, jak im się same nastręczają, lub jak je in- 
nym wydrzeć mogą, albo nawet ich pogorszaniem i niszczeniem. 

494. Tacy ludzie i ludy, tojest zajmujące się tylko używa- 
niem, zdobywaniem, pogorszaniem lub niszczeniem rzeczy, zwane są 
ogólnie dzikiemi, lub barbarzyńskiemi, i właśnie tę dzikość lub bar- 
barzyństwo nie innej winne one są okoliczności, tylko tej, że nie do- 
skonaląc żadnych rzeczy, czyli nie przeprowadzając ich ze stanu 
obojętnego i szkodliwego do pożytecznego, jak są do tego od Stwórcy 
usposobione: nie mają sposobności doskonalenia sił swoich; a- zatem 
muszą ich tak używać, jak je odebrali od surowej przyrody, albo jak 
je zepsute od występnych swoich przodków odziedziczyli. 

495, Jeżeli więc takie zapewnia nam korzyści doskonalenie 
tworów zwierzęcych, jakie spływają na nas z doskonalenia wszy* 
stkieh w ogóle, zarówno martwych i żyjących rzeczy; tojest korzyści 
tyczące się zarazem utrzymania i udoskonalenia naszego jestestwa: 
co jest najwyższym naszym, bo zapewniającym nam, zarazem do- 
„czesne i wieczne dobro obowiązkiem: przeto za najmilszą rzecz po» 
czytywać dla siebie będziemy, zwłaszcza w naszym, głównie pielę 
gnowaniu istot żyjących poświęconym zawodzie; abyśmy je nietylko 
utrzymywali w takim stanie, w jakim odziedziezyliśmy je po naszych 
przodkach, lub przyswoili z dzikości; ale jeszcze starali się podnieść, 
w czem się tylko da, ich wartość, czyli usposobić je do spełnienia 
należyciej ich przeznaczenia, aniżeli je dotąd, przy swojem opuszcze- 
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niu, lub niewłaściwem naszem z niemi obehodzeniu się, spełniać by ły 
w. stanie. 

496. Przez takowe opuszczenie lub niewłaściwe obchodzenie 
się z naszej strony ze Zwierzętami, istoty te, tak jak wszystkie inne, 
nikczemnieją, nietylko na ciele, ale i na sił ach: zkąd wyradza się 
dla nich, a jeszcze bardziej dla nas potrzeba doskonalenia ieh pod 
oboma temi względami: albowiem Zwierzęta podobnie jak i Ludzie 
nie czują często swego upośledzenia, i żyją tak, jak niemi los rozrzą- 
dził, lub jak je do tego nasza niewiadomość, obojętność lub zła wo- 
la przywiodła. 

497, Doskonalenie istot zwierzęcych eo do ich ciała, juże- 
śmy poznali, na czem się ono zasadza, i powtórzyliśmy niedawno, 
że na tem ono głównie zależy, aby ciało to utrzymywało się przy po- 
trzebnej dla siebie zmaienności, stałości, kszłałtności i żywotności; 
od których zależy jego rozwijalność,tęgość, udatność i działalność. 
Doskonalenie zaś tychże istot zwierzęcych co. do wrodzonych im sił, 
kończy stę tylko na tem, aby siły te, których jak się dopiero wspo- 
mniało mają one trzy, nie zostawały w nich w stanie uspionym, 
lub jakokolwiek tylko czynnym; ale utrzymywały się przy takiej 
potędze i właściwej sobie działalności, do jakiej tylko doprowadzo- 
ne przez nas być mogą, i do jakiej nabycia, dla naszego i własnego 
dobra przez Stwóreę są usposobione. 

498. Pierwsza z tych trzech sił, to jest siła ruchu czyli W ta- 
dnos ć nie może się inaczej doskonalić w Zwierzętach, czyli podno- 
sié do właściwego stopnia jej działalności; tylko tak jak w Rośli. 
naeh i Żyjątkach, to jest przez ruch i umiarkowaną pracę mecha- 
niczną; a zatem do głównych warunków dobrego pielęgnowania tych» 
że Zwierząt należyć będzie, ażeby nietylko dostarczać im właści- 
wych środków zachowania ich byta, i troszczyć się o udosko- 
nalenie ich eiała; ale jeszcze podejmować potrzebne staranie oko- 
ło udoskonalenia i rozwinięcia pomienionej Władności czyli siły 

"wykonawczej; mocą której mają one wykonywać wszystkie swo- 
je, zarazem wewnętrzne i zewnętrzne ruchy żywotne, i wszystkie 
wkładane na nie przez nas prace. Środkiem takowego udoskonale- 


http://rcin.org.pl 


328 


nia irozwinienia siły tej wykonawezej u Zwierząt, czyli co jedno 
znaczy środkiem ich ukrzepienia, jest właśnie częste ich zajmowa* 
nie wykonywaniem tyclrże ruchów i prac: o ezem nietylko ztąd je- 
steśmy zapewnieni, że przez nie doskonalą się w tym względzie 
czyli ukrzepiają niższe twory od Zwierząt, to jest Żyjątka i Rośliny; 
ale jeszeze i z bezpośredniego doświadczenia; które nas przekony- 
wa, że wszystkie twory zwierzęce, począwszy od ryb aż do Zwie- 
rząt czworonożnych; tém silniejszemi i zdrowszemi się stają, i tćm 
większej nabywają wytrwałości oraz wprawy w wykonywanie so- 
bie właściwych, lub nastręczanyeh im przez nas prac, im więcej sa- 
me lub za naszem staraniem zajmują się onemi, i im więcej obok te- 
go, używają potrzebnego dla swego życia i zdrowia ruchu. 

499. Z tego więc wypada dla nas bardzo ważna przestroga, 
abysıny w zatrudnianiu Zwierząt takowemi pracami, i w nastręcza» 
pia im takowych ruchów, pamiętali zawsze o tem, że obmyślamy je 
dla nieh, nietylko dla zwyczajnych korzyści materjalnych, ma- 
jących na eelu utrzymanie życianaszego oraz tych istot, które oddane 
są naszej opiece i staraniu; ale jeszcze i dla korzyści zobopólnych 
wirtualnych, a jak w tym przypadku dla podniesienia siły fizy- 
cznej w tych istotach, które temiż pracami zatrudniamy, i dla uczy- 
nienia tego w nas samych, co mamy w tychże pracach jakikolwiek 
udział,i co się zajmujemy kierowaniem onych. 

500. Oprócz zatrudniania Zwierząt zwyczajnemi ehlebodajne: 
mi, i zarazem ukrzepiającemi dla nich, oraz dla nas pracami, do jakich 
należy np. uprawianie ziemi, przewożenie rzeczy z jednych miejsc 
na drugie, młoeenie i mielenie zboża, wydobywanie rzeczy kopal- 
nych z głębi ziemskich, łowienie zwierząt dzikich za pomocą swoj- 
skieh i t. d.: można jeszcze dla umocnienia sił tych ostatnich, czyli dla 
zadosyć uczynienia potrzebie Zwierząt zwanej ukrzepieniem, za- 
dawać im różne ćwiczenia, podobne do ćwiczeń naszych gimnasty- 
cznych, jakich przykład wskazuje zwyczajne ujeżdżanie i ugania: 
nie koni. Leez taki sposob wzmacniania siły fizycznej w mowie bę- 
dących istot, to jest mający na celu, tylko ich własne udoskona: 


lenie i naszę bezużyteczną rozrywkę: ustąpić musi pierwszeństwa 
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sposobowi, przez który nadaje się doskonałość, a tém samem podw'yżż- 
sza wartość, zarazem i tej istety, która jest przedmiotem zadawsa: 
nego jej przez nas ćwiczenia, i jeszcze innych pożytecznych dla 
niej i dla dobra powszechnego rzeczy, jak np. ziemi urodzajnej; kcttó)- 
rej nprawa dokonana przez takowe ćwiczenie, jest niejako uprawą 
i zwierzęcia, któregośmy do jej wykonania użyli, i jeszcze oprócz tte?- 
go naszą własną uprawą: bo wiadomo, że podobnego rodzaju praceza 
jest bardzo skutecznym środkiem, przez który wszystko, na czem 
i przez co się ona wykonywa, utrzymuje się we właściwej dla sie:lvice 
działalności, i nabywa odpowiedniej jej doskonałości; której spoezy=- 
nek i próźnowanie, żadnej rzeczy, żadnej istocie, a tem samem iezko»- 
wiekowi nie zapewnia i zapewniać nigdy nie może. 

501. Druga siła żywotna Zwierząt, to jest siła rozpoz ma-- 
weza czyli Zmysłowość, którą nazywamy inaczej siłą czucia, 
doskonali się także i rozwija przez właściwe i naturze swojej adipo-- 
wiednie ćwiezenia; które mają na celu, nie tylkouczynienie zmysłów 
czulszemi, bystrzejszemi i wprawniejszemi w rozpoznawaniu rzeczy, 
iktóre zasadzają się na oddalaniu od Zwierząt takich przediniotów, któ-- 
reby za wiele lub za mało zatrudniały ich narzędzia zmysłowe, a zi- 
tem i zawarte w nich czucie; ale jeszcze, aby przez te ćwiczenia pouli- 
nosiło się i łagodziło ich czucie wewnętrzne; które tak jak pierw'szee 
mają Zwierzęta spólne z Żyjątkami; a przeto tak jak i one mogą jee 
mićć w sobie do właściwego i powszechnemu dobru odpowiedniego 
stopnia podniesione i udoskonalone. 

502. Za dowód tej prawdy posłużyć nam mogą wszystkie, itk 
zwane zwierzęta ugłaskane czyli ułagodzone; które wtenczas 
właśnie będą takiemi, kiedy spełniając na nich ściśle znaczenie tego 
wyrazu ugłaskane, będziemy je często głaskali, i tak w ogóle 
postępowali z niemi, przyjmując nawet udział w ich igraszkach i za- 
bawach, którym się tak jak Żyjątka, szczególniej w młodym wieku 
lubią Zwierzęta wraz z Ludźmi oddawać; ażeby przez to, niety likco 
w niczem nie było obrażone dotkliwie ich czucie, jak się np. z miem 
dzieje, kiedy głaszczeny Zwierzęta po grzbiecie od tyłu ich ciała ku 
przodowi, albo kiedy się z niemi złośliwie draźnimy; ale owszem, albyy 
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czucie to, jak najwięcej mogło doznawać odpowiednich swojej nata- 
rze i przyjemnych dla siebie wrażeń: przez eo istoty'te odplacają się 
nam prawie zawsze błogą wzajemnością, to jest starają się także, 
według instynktowej swojej możności działać przyjaźnie na nasze 
czucie. Zkąd rodzi się wzajemne między niemi a nami sprzyjanie, i 
zkąd płynie nieprzebrane dla nich i dla nas źródło zobopolnej przyje- 
mności; która dla tego właśnie nazywa się przyjemnością, że 
jedna nam u nich, a im u nas, potrzebne dla ich i dla naszego dobra 
przyjęcie; a zatem kojarzy nas w jedno pożyteczne i życzliwe dla 
siebie społeczeństwo; które nie tylko dla innych względów, alei dla 
tego, że jesteśmy wraz z temiż istotami stworzeniami jednego Boga, 
i ku zobopólnćj pomocy wywołanemi do bytu przez Niego: powinno 
się ściśle między niemi a nami utrzymywać, i tak być przez nas 
szanowane, ażeby istoty te nietylko nie miały potrzeby lękać się nas 
iunikać naszego wejrzenia; ale owszem znajdowały zawsze roskosz 
ile razy ujrzą nas zbliżający ch się do nich, lub przechadzających się 
pomiędzy niemi. 

508. Przyjmowanie udziału w igraszkach i zabawach Zwierząt, 
którym jak się dopiero powiedziało lubią się one wraz z nami odda- 
wać, szezególniej w młodości: czyni przyjaznemi i przyjemnemi te 
istoty, nietylko dla nas, ale i dla innych im podobnych istot: ezego 
dowodem są psy i koty wychowane od młodości razem z nami i zs0- 
bą; ale tak wychowane, żeby nietylko nigdy nie były przez nas kłó- 
cone i draźnione, lecz owszem nakłaniane do zgody i zachęcane do 
zobopólnych krotochwil; które i dla nas, eo się na nie patrzymy są 
nader przyjemnemi, i dla nich samych stają się zadatkiem niezachwia- 
nej i błogiej na całe życie przyjaźni. 

504. Widzimy z tego wszystkiego, co się tu powiedziało, że 
jak ukrzepienie jest spólną potrzebą Roślin, Żyjątek i Zwierząt: 
tak uprzyjemnienie jest właściwą samych tylko tych ostatnich i 
przedostatnich istot: eo też tak być musi, bo Rośliny jako pozba- 
wione czucia, mogą być przyjemnemi dla nas i dla innych swoich 
spółstworzeń, tylko przez swoje ukształcenie, nie zaś przez 
uzdolnienie; a zatem ten ostatni rodzaj przyjemności, który 
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jest daleko wyższy od pierwszego, może być, i jest rzeczywiście 
udziałem samych tylko istot czujących, jakiemi są właśnie, nie licząe 
jeszcze nas Ludzi, Żyjątka i Zwierzęta, 

505. Z tych dwajakich istot, to jest z Żyjątek i Zwierząt, naj- 
czulszemi są w ogóle Żyjątkai Zwierzęta latające dzienne, ilo jakich 
pależy największa część owadów i ptaków; i dla tego też tylko 
one bywają śpiewnemi czyli zdolnemi do wydawania przyjemnych, 
a nawet często melodyjnych głosów, i one okazują w sobie najwię- 
cej żywości, a przy tem najpowabniejszą odznaczają się w ogóle 
kształtnością ciała i Świetnością barw jego: eo wszystko czyni je 
z calego zbioru istot czujących najprzyjemniejszemi tla naszego ezu+ 
cia. Które to czucie, najwięcej przyjmuje dla siebie błogich wra. 
żeń od przedmiotów zewnętrznych, za pośrednietwem słuchu i wzro- 
ku, jako zmysłów estetycznych, i najwięcćj się przez to doskonali 
w swoim rodzaju; a tëm samem staje się dla nas źródłem doskona- 
łości zwanej przyj emnością czyli uprzejmością; która nam jedna 
przyjęcie i sprzyjamie u innych ludzi, a *tóm samem czyni ieli dla 
nas skłonnymi do-dopomagania nam w dobrych i dobra powszechne- 
go tyczących się zamiiarach. 

506. Uczyniona dopiero uwaga, że łałające i dzienne, czyli 
że tak powiem powietrzne i świetlne istoty, najwięcej okazu- 
ją w sobie rozwinięte czucie, a przez to najwięcej wprzyjemnione: 
czego dowodzi nietylko ich muzykalność, żywość, kształtność i świe- 
tność; ale nawet bystrość i czułość wszystkiech ieh zmysłów, począ- 
wszy od zmysła widzenia aż do dotykania: uczyniona mówię ta 
uwaga naprowadza nas na barlzo ważną zasadę doskonalenia ezu* 
ciowego wszystkich w ogóle, tak latających jak nielatających istot, 
obdarzonych czuciem, mianowicietycl, które żyją pod naszą opieką; 
to jest na tę zasadę, ażeby ile tylko jest w naszej możności, uła- 
twiać tym istotom używanie powietrza i światła. Ta bowiem 
będzie im podawało sposobność używania zarazem przyjemnego gło- 
su i woni, tudzież rozikosznego widoku miłych barw i rozweselają* 
cych obrazów: któryclu właśnie powietrze i światło jest głównemsie- 
dliskiem i przewodnikiem, a zatem głównym dostarczycielem pzy- 
jemniających wrażeń 
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507. Wrażenia atoli te, nie mogą być uważane za jedyneśrod- 
ki uczynienia przyjemnemi Zwierząt i innych istot obdarzonych ezu- 
ciem: albowiem skoro są one najczęściej obdarzone większą liezbą 
zmysłów nad wzrok, słuch i węch, i skoro mają je tak jak i my ná- - 
dane sobie oi) Istoty twórczej, nie w jednym tylko eela, to jest nie 
w eelu samego tylko rozpoznawania za pomocą nich rzeczy zewnę+ 
trznych, ale i w eelu doznawania przez nie błogich dla siebie wrażeń: 
przeto byłoby krzywdzącą z naszej strony dla nich rzeczą, gdyby- 
śmy niebacząe na tę prawdę inie mogąc jej zaprzeczyć, nie starali 
się tak z niemi postępować, ażeby całemu ich ezuciu, jakiem obdarzo- 
ne są od Stwórcy, działo się zawsze zadosyć; a zatem żeby nietylko 
tego im udzielać ito im nastręczać, eo działa błogo na ich wyższe 
zmysły; i co może do nicl ulochodzić za pośrednictwem tak etery- 
cznych żywiołów, jakiemi sią światło i powietrze; ”ale jeszcze i tego, 
co jest w stanie zatrudniać korzystnie nawet tak nizkie rodzaje ich 
czucia, za jakie uważamy ich smak i zmysł dotykania. Albowiem jak 
my stajemy się weselszymi i przyjemniejszymi dłainnych ludzi, a na- 
wet dla innych naszych spółstworzeń wtenczas; kiedy odbieramy bło- 
gie wrażenia od przedmiotów zewnętrznych, nie tylko za pośrednictwem, 
wzroku,słachui węchu (jakich to wrażeń wskazajenara przykład, za» 
chwycający widok pięknej okolicy, miły spiew ptaków i rozko» 
szna woń kwiatów); ale jeszczeza pośrednictwem smaku i dotykania, 
czego jest dowodle:n rozkosz, jakiej doznajemy pożywając np. smaczne 
owoce,idotykając się po zziębnięciu ogrzanego przedmiotu: tak podo= 
bnież się rzecz mieć musi i ze wszystkiemi istotami obdarzonemi tylą 
eo my zinysłami. O czem teżnie mamy żadnej wątpliwości, skoro już 
jrzekonani jesteśmy z powyższego, że nawet przez proste mechaniczne 
głaskanie, czyli zajmowanie błogie zinysła ‘dotykania; możemy 
sprawiać niewinną rozkosz istotom szującym, i czynić je przez to 
przyjemnemi, łagodnemi, ezyli jak się z tego powodu mówić zwykła 
ugłaskanemi. A skoro tak jest niewątpliwie, więe naturalny 
z tego wyprowadzamy wniosek, że i przez podobne zajmowanie in- 
nych ich zmysłów, możemy takiż sam czynić na nich skutek: co wa- 
żną staje się dla nas nauką w ich pielęgnowaniu i doskonaleniu: 
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albowiem będziemy odtąd wiedzieli, że tém więcej spodziewać siię 
z nich można pociechy i korzyści, im więcej, nietylko około ich ciała, 
ale i około udoskonalenia ich sił żywotnych mieć będziemy starania. 
Bo zresztą tylko przez te siły są one dla nas tem, czem być mogą, i 
czem, jako istoty żyjące być powinny; a przez samo ciało, dopiero 
po śmierci, czyli po pozbyciu się tychże sił, a zatem po przejściu do 
rzędu rzeczy martwych, zapewniają nam z siebie właściwe ko- 
rzyści cielesne, to jest mogą nam słażyć up. na pokarm, na odzienie 
lub na inny t. p. użytek, 

508. Powietrze, o którem się niedawno wspormniało, jako © 
jednym z głównych środków, przez które wywiera się błogi wpływ 
na czucie Zwierząt, pochodzący od niego samego, (jeżeli zwła - 
szeza jest ono czyste i ciepłe), i od innych, mianowicie wydającyclu 
przyjemny głos i woń przedmiotów: powietrze mówię to, jako ży- 
wiol najrzadszy, bo przechodzący rzadkością swoją wodę 760 razy, 
a ziemię zwyczajną razy 1520,i przy tem najżywotniejszy, bo się 
składa z samych pierwiastków niemetalicznych czyli żywotnych: wy= 
maga od tych istot, które w niem żyją i które się na nim, jak na jakiejj 
podstawie przez większą część swego Życia unoszą, najsilniejszyeln 
poruszeń ciała i najprędszego oddychania; a zatem najwięcej nastrę= 
cza ono im sposobności zajmowania pożytecznie, siły ich czucia ii 
siły ruchu. 

Skutkiem tego, istoty tepowietrzne są w ogóle, nietylko najczul-- 
szemi, i najprzyjemniejszemi, ale zarazem najżwawszenmni i najkrzep - 
ciejszemi: co także wskazuje nam ważną zasadę postępowania w pie= 
lęgnowaniuich i wszystkich innych istot żyjących; a raczej utwierdza 
nas w powziętej wyżej zasadzie: że nastręczanie tym istotom okoli- 
czności zniewalających je do używania często umiarkowanego ruchu, 
jest głównym środkiem rozwinięcia i udoskonalenia w nich pomienio-- 
nej siły ich ruehowejczyli wykonawczej; mocą której mają one 
wykonywać należycie wszystkie swoje, tak wewnętrzne jak zewnę- 
trzne rachy żywotne, i wszystkie pożyteczne dla siebie oraz dla dobra 
powszechnego prace mechaniczne, zwane Rob otami. A skoro tak 
jest, i skoro zapewniliśmy się dopiero, że i druga ich siła żywotna,, 
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to jest czuciowa czyli rozpoznaweza doskonali się także przez 
zajmowanie jej stosownemi i naturze jej odpowiedniemi pracami, 
którebyśmy względnie do prae mechanicznych czyli ruchowych, 
mogli nazywać pracami estetycznemi czyli czuciowemi, albo jednem 
słowem Zabawami: przeto tak samo się rzecz mieć musi, i z trze- 
cią icl siłą żywotną, to jest z siłą pojmowania, myslenia, czyli 
badawezą, która tylko samym Zwierzętom i Ludziom jest nada- 
na, a której żadnego zgoła śladu nie okazują na sobie Żyjątka, a tem 
mniej Rośliny. . 

509. Siła więc ta ostatnia nie może się inaczej rozwijać i 
doskonalić w istotach, których jest udziałem, tylko przez ćwiczenia i 
prace odpowiednie jej naturze, to jest przez takie, które połączone są 
z pewnem zastanawianiem się czyli myśleniem nad rzeczami, na któ- 
rych się wykonywają, i które to prace nazywają się ogólnie pracami 
myślącemi, uzdatniającemi, nauczającemi czyli jednem słowem Na- 
ukami. ~ ii 

510. Do Nauk tych czyli srodków rozwijania i doskonalenia 
siły pojmowania u Zwierząt, należą Łód własne ich przypadki ido- 
świadezenia, jakim ulegając one od swego urodzenia aż do śmierci, 
stają się coraz przezorniejszemi i umiejętniejszemi w unikaniu tego, co 
im jest szkodliwe lub niebezpieczne, a w pozyskiwaniu tych rzeczy; 
których do utrzymania lub uprzyjemnienia swego życia potrzebują, 2re 
Do środków tych doskonalących siłę pojętności Zwierząt, należy ich 
zapatrywanie się na postępowanie podobnych im istot, a miano- 
wicie na postępowanie swoich rodziców i starszych od siebie swoich 
spółplemienników; które to postępowanie, stosownie do mniej lub 
więcej żywej swojej pojętności, mogą mniej lub więcej łatwo naśla- 
dować, i stawać się przez to podobnie jak one przezornemi i umieję= 
tnemi w wykonywaniu sobie właściwych czynności żywotnych, i 
w unikania spotykających je niebezpieczeństw. 3ie Do takowych 
środków uzdatniających istoty zwierzęce należą zadawane im 
przez ich rodziców umyślne ćwiczenia i prace, które 
obmyślają one dla nich, szczególniej wtenczas, kiedy mają je 
wypuszczać z pod swojej opieki, i dozwalać im żyć o własnym ich 
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przemyśle. 4te Do takowych środków policzyć wypada prace, 
które Zwierzęta, mianowicie swojskie, wykonywają pod 
naszym kierunkiem i tylko niby dla naszego pożytku; nie 
zaś dla tego, ażeby się przez też prace mogły stać doskonalsze- 
mi i przeznaczenia swemu odpowiedniejszemi. Šte Nareszcie do 
środków takowych zaliczamy owe wszystkie umyślnie zadawane przez 
nas Zwierzętoń ćwiczenia, i nawet metodycznie udzielane im 
Nauki: w celu usposobienia ich do różnych pożytecznych lub przy» 
jemnych dla nas posług, jak np. do tropienia i łowienia dzikich zwie- 
rząt, do porządnej uprawy ziemi, do przeprowadzania rzeczy z je- 
dnych miejse na drugie, do poruszania machin, dojazdy wierzeliowej, 
do wyścigów; a często do wykonywania takich, zazwyczaj bawią- 
cych i zadziwiających czynności, które tylko człowiek, i to przy 
wielkiej wprawie oraz nauce wykonywać jest zdolny, jak np. dotan- 
czenia zgodnie z muzyką, do odbywania łatwiejszych działań ary* 
tmetycznych na mniejszych liczbach, do układania głosek ruchomych 
w wyrazy. it p. 

511. Pierwsze ze wskazanych tu pięciorakieh sposobów uzda- 
tniania się Zwierząt, do wykonywania z większą umiejętnością wła- 
ściwych im lub nastręczanych im przez nas czynności, to jest do» 
znawanie przez nie nauczających przypadków i doświa- 
dczeń, praktykowane są przez wszystkie w ogóle istoty zwierzęce, 
a nawet przez tak mało pojętue, jakiemi są ryby; które właśnie, jak 
się jaż dawniej o tem nadmieniło, tak są z urodzenia swego niewia- 
dome i nieostróżne w unikaniu grożących im niebezpieczeństw, że 
się z łatwością dają pożerać przez twory od siebie mocniejsze i u* 
miejętniejsze, lub nawet brać przez nas ręką z wody w którćj żyją. 
A tym czasem później nabywają one takiej w tćj mierze przezorno=. 
ści i umiejętności, w skutku doznanych wielu przypadków i podję= 
tych doświadczeń, że nawet w czasie bardzo umiejętnie prowadzo* 
nego łowienia ich siecią, umieją zręcznie śmierci unikać, przeskaku- 
jąc przez tęż sieć, albo kładąc się na bok na dnie wody, aby ich so- 
bą zagarnać nie mogła. 

512. Twory tak pojętne, jakiemi są psy, daleko widoczniej i 
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do dałeko wyższego stopnia okazują w sobie podniesioną możność 
nauczenia się przez przypadki unikania właściwych im niebezpie- 
czeństw; czego dowodem jest ich prędkie odwykanie, np. od łażenia 
pod nogami ludziom lub zwierzętom, kiedy zostaną przez nie kilka 
razy niechcący nadeptane lub potrącone, i kiedy to nadeptanie lub 
potrącenie da im się tak uczuć, że będzie im służyło za przestrogę, 
iżby nie były nadal tyle rozlazłemi i nieostrożnemi, ile się dotąd 
niemi okazywały. 

513. Twory niepojętne, do' jakieh należą np. pchły, muchy, 
pszczoły i wszystkie w ogóle tak zwane zwierzęta niekręgowe 
czyli Żyjątka, nie okazują na sobie wcale takowej zdolności naucze- 
nia się unikać grożących im. niebezpieczeństw, i dla tego też od sa- 
mego nrodzenia lub wydobycia się z pupki, taką w tej mierze okazu: 
ją instynktową czyli przeczuciową umiejętność, jaką im w ciągu ca: 
łego ich życia posiadać potrzeba, i jaka oczywiście nie jest wypad- 
kiem rozwinięcia się iel: pojętności, bo jej wcale nie mają, ale pro- 
stym darem Istoty twórczej; którego posiadanie bez pracy, a tém sa- 
mem bez zasłagi, i bez okazywania za niego wdzięczności, nie czyni 
żadućj, zwłaszcza dla takich istot, do jakich my należymy, zalety. 


514. Drugi rodzaj sposobów uzdałnzania się Zwierząt, czyli 
usposabiania sięieli lo wykonywaniainnych czynności, lub z inną zrę: 
eznością, jak je z natury swojej i z urodzenia wykonywać mogą: po- 
wiedzieliśmy, iż stanowi dla nich: naśladowanie czynności wy- 
konywanych przez ich rodziców, lub przez inne, spółplemienne i nie- 
spółplemienne względem nich istoty. Takiemi sposobami, i taką postę- 
pując drogą, kurczęta np. i kaczęta, wodzone razem przez kurę, na- 
bywają umiejętności szukania sobie w ziemi lub na jej powierzchni 
żeru, przez jej rozgrzebywanie nogami lub rozrzueanie dziobem; a 0= 
statnie z nich, to jest kaczęta odwykają od instynktowego szukania 
tegoż żéru w wodzie, a nawet od pływania po niej, jeżeli zwłaszcza 
mało znajduje się ich pomiędzy karczętami wodzonemi przez kurę, 
i jeżeli jedne i drugie mają podostatkiem stosownej dla siebie żywno* 

43 
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ści w miejscach oddalonych od wady, i nie mają potrzeby udawać 
się do piej dla gaszenia swego pragnienia *). 

515. Tymże sposobem naśladowania, np. dzierzba (Lanius Co” 
lurio), ptak mało spiewny i nawet z natury swojej gorzej od wróbla 
świergoczący, jeżeli żyje razem z innemi ptakami, nanczyć się może 
od nich pięknych i nawet dość melodyjnych śpiewów: czego dowo- 
dem są słyszane przez nas często, wydawane przez niego głosy po- 
mięszane — własne, słowicze, ziębowe, pokrzywkowe i inne: przypo- 
minająee nam podobnież pomięszane i zkądinąd przejęte ruchy małp, 
będące połączeniem ruchów ich własnych, z ruchami np. kociemi, 
psiemi, ladzkiemi it. p. 

516. Trzeci rodzaj uzdałnienia Zwierząt, ezyli niby trzeci ro: 
dzaj udzielających się lab mogących się im udzielać Nauk, stanowią 
zadawane im umyślnie przez ich rodziców lub opiekunów ćwicze: 
nia i prace, w celu nauczenia i zmuszenia ich żyć o własnem słaranin 
i przemyśle; a tém samem zapewnienia im środków utrzymania 
bytu bez obcej pomocy; której zresztą nie mogą się na zawsze od 
nikogo spodziewać, a muszą prędzej lub później udzielać jej swoim 
dzieciom.  Takiemi sposobami uzdatniają się młode ptaszki do lata- 
nia i żćrowania, kiedy im ich rodzieelub opiekunowie, jak to stosuje 
się np. do pliszek i młodych kukułęk, przestaną podawać do py- 


*) Miałem sposobność raz uważać, i to niesam, ale z kilką osobami, ka- 
częta tak odwykłe od wody, w skutku tego, że były razem wodzone 
z kurczętami przez kurę, po miejscach odległych od tejże wody: iż 
chociaż sadzano je na niej potem, aby po niej pływały, uciekały 
z niej, jakby z ukropu, i kryły siępomiędzy suche zarośle i chwasty, 
czyli w ogólności w takie miejsca, w których calą swoję młodość 
z kurczętami przepędziły. Okazuje się więc z lego przykładu i z wie- 
la innych jemu podobnych, które tu przytoczyliśmy, i które przy- 
toczyć jeszcze mamy, że niesprawiedliwe jest owe zdanie uczonych 
francuzkich, wyrzeczone przez nich o człowieko: /homme c'est un 
animal decutume( człowiek jest zwierzęciem nawyknienia): albawiem 
i wiele innych tworów, a takiemi są właśnie wszystkie pojętne, mo- 
ga mieć to zdanie sprawiedliwie do siebie zastosowane. 
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szezka pożywienie, i zaczną pokazywać je zdała, aby je zmusić do 
wyjścia z gniazda, a potem do frawania za sobą, i nawet do ściga. 
nia siebie i do przypatrywania się, jak będą dla nich łowić nową 
zdobycz; którą z coraz mniejszą hajnością i skwapliwością będą im 
podawały do pożarcia, aby je znaglić koniecznie, choćby najdokuczli* 
wszym głodem, ilo robienia tegn, co dla ich dobra im pokazują. 

5Ł7. Tymże sposobem, wilki nanezają swoje dzieci łowić 
zdobycz, kiedy już widzą je do tego sposobnemi, to jesl: przynoszą 
un najprzód do pożarcia zwierzęta zaduszone, i szarpią je w ich o- 
czach, aby się najprzód nauezyły od nich tej jednej najłatwiejszej 
dla siebie do wykonania roboty. Potem przynoszą im zwierzęta na: 
pół zamęczone, i puszczają je koło gniazda, aby się mogły cokol- 
wiek od niego odczołgać, a tem samem zmusić niejako wilczęta do 
tego, iżby za niemi wylazły z tegoż gniazda, i zadały już sobie po. 
dwójną prace, to jest jednę dusząc takowe zwierzęta, a drugą roze 
szarpując je dla łatwiejszego pożarcia. Potem wilki owestare przy- 
noszą do gniazda zupełnie zdrowo złowione przez siebie zwierzęta, 
i puszezają je w”aczach swoich dzieci, aby je same lub z ich pomo- 
cą gmiły, a tem samem; aby trzecią podejmowały pracę dla pozy- 
skania sobie żeru. Nareszcie, kiedy już tak je wprawią do szarpa- 
nia, łapania i ścigania zdobyczy: udają się razem z niemi na łowy 
i uczą je robić różnego rodzaju na zwierzęta zasadzki; które im, czy 
to zmyślność wrodzona, czy nabyta od rodziców i dalekich przodków 
nauka, stosownie do okokczności czynić każe i radzi. 

518. Zwierzęta zadają niekiedy same sobie, i to nawet będąe 
już dorosłemi, stosowne praec i umyślne ćwiczenia: przez co spo* 
sobią się np. do łatwiejszego chwytania zdobyczy i do nnikania gro- 
żących im niebezpieczeństw, kiedy się zwłaszcza same po nią wy- 
prawiają, i na silniejsze od siebie zwierzęta olważają. Dowodem te- 
go jest ów przykład, przytoczony w znanem dziele Reiehenbacha pod 
tytułem Galeria Zwierząt, który nam wskazuje lisa, wskakującego 
kilkanaście razy na dość wysoki pień w lesie, i zeskakującego z nie: 
go, najprzód bez żadnego ciężaru, a potem z kawałkiem utrąconej i 
tak grubej gałęzi, żeby ją mógł obiąć pyskiem: przez eo tak się 
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wprawił on w wykonywanie tej czynności, że potem. z największzą 
zręcznością udało mu się porwać prosię dzikiej świni, idącej na żóćr 
utorowaną przez siebie tamtędy ścieszką, i wskoczyć z niem na poo“ 
mieniony pień; na którym, jako na znacznie wysokim, bezpiecznie s00* 
bie zajadał złowioną zdobyez, i bezpiecznie siedział z jej niedojedzoo= 
ną, a dla swoich dzieci przeznaczoną resztą, aż do tego czasu, kiedły 
świnia, przekonawszy się o niemożności odzyskania: swego dzieckaa, 
albo przynajmniej zemszczenia się za jego stratę, na podstępnym swor- 
im nieprzyjacielu, odeszła tam, z resztą swego rodzeństwa, dokąyę 
przed swoim nieszczęśliwym przypadkiem nieostróżnie z niem dąą- 
żyła. ; | 
519. Jeżeli to podanie Reichenbacha jest prawdziwe, o czóm niie 
godzi się wątpie, zwracając uwagę na znaną zkądinąd, i nie poszłu- 
kowaną niczem jego prawdomowność: natenezas wypadałoby do o7- 
kazanych dotąd; i do mających się okazać jeszeze sposobów uzdat- 
tniania się Zwierząt, dodać jeszcze ten jeden, że mogą one ezyniuć 
zadosyć tej trzeciej swojej wirtualnej czyli siłowej potrzebie, jeszezże 
iprzezzadawanie samym sobie umyślnyeh ćwiczeń; aza. 
tem czynią to podobnie jak Ludzie, wprawiający się umyślnie i z włań- 
snej woli do wykonywania różnych pożytecznych lub szkodliwycih 
dla innych Ludzi, alboli też dla innych ich spółstworzeń czynności.. 
520. Czwarty, a raczej, wedłuy tego eo się dopiero powiedziaa- 
ło, piąty rodzaj owych sposobów uzdatniania Zwierząt, czyli kto 
dania ich do wypełniania takich czynności, których one z naturry 
swojej i z urodzenia nie umieją zgoła wypełniać: jest zajmow a- 
nieich przez nas, różnemi dla nas pożyteeznemi, ili tylkco 
sam ten pożytek mającemi na cela pracami. Przez takowe tto 
prace, do jakich należy np. strzeżenie trzód, tropienie i łowienie dzii- 
kieh zwierząt, uprawianie pól, przewożenie rzeczy `z jednych miejsze 
na drugie, poruszanie machin i t. dè Zwierzęta, jakkolwiek nie stanco- 
wią wyłącznego i umyślnego przedmiotu starania naszego około ich 
udoskonalenia: jednak rzeczywiście osiągają one przez też prace pee- 
wien rodzaj takowego udoskonalenia: albowiem przez nie toji nabyy=- 
wają one wprawy w eoraz dokładniejsze wykonywanie tego, do ezee- 
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go są oil natury lub przez mas przeznaczone; a przez ta stają się dla 
nas eoraz pożyteezniejszemi i milszemi, i polepszają tym sposobem 
zarazem nasz i swój własny los: bo każdy troskliwszy jest o wygody 
np: dobrego psa, wołu lub konia, i ezulszy na ich cierpienia; aniżeli 
kiedy Zwierzęta te, w skutku swego zaniedbania, lub niewłaściwego 
z naszej strony z biemi, w ezasie ich młodości postępowania, nie uspo- 
sobiły się tak, do spełniania należycie swoich względem nas: usług, 
jakeśmy sobie życzyli mieć je do tego usposobione. 

521. Zwierzęta uzdałniają się także, czyli usposabiają do wy- 
konywania tego, czego nie umieją z natury, przez sama częste zw o» 
ływanie siebie ilo przyjmowania pokarmu: czego przykład okazują 
kary względem karcząt, koguty wzylędem kur, a ludzie względem 
wszystkich hodowanych przez siebie Zwierząt; przez które to zwoły- 
wanie ezyli przyzywanie, kurczęta stają się, jak nam wiadomo coraz 
baczniejszemi i skorszemi względem tego, do czego je zwołuje kara; 
a wszystkie inne pojętue twory względem tego, ilo ezego je przyzy= 
wa człowiek, bądź zwyczajną, bądź migową, bądź nareszcie narzę= 
dziową mową ^); która się tak zmienia z miejscem i gatunkiem zwie- 
rząt, jak mowa używana między samemiż ludźmi. Ale jednak musi 
ona być zawsze ściśle określona, i w każdem miejscu jednakowo do 
jednyelr gatunków zwierząt używana: bo inaezćj mogłoby łatwo wys 


_ niknąć ztąd między niemi a mani nieporozumienie; którego następstwa, 


równie dla nas, jak dla nich mogłyby wypaść nieprzyjemne, a nawet 
we względzie ich uzdatnienia, czyli usposobienia do spełniania celów 
naszych szkodliwe. 

522, Nietylko przez zwoływanie, ale i przez odwoływanie czy- 
liodwodzenie, mogą się Zwierzęta jedne od drugich i oł nas wie- 
le uzdatnić, i do wielu rzeczy usposobić: ezego jest dowodem odpę- 
dzanie np. dorastających kurcząt przez kurę, aby się już razem znią 
nie żywiły, i na jej pracę w wyszukiwaniu potrzebnego, a coraz obfi- 
tszego, i przez to samo jej możność przechodzącego pożywienia nie 


*) Wykonywaną np, za pomocą dzwonka, piszczałki, lub ust ułożonych 
do gwizdania. 
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spuszezały; lecz same sobie w tej rzeczy radziły, i sposobiły się naa 
przyszłość do żywienia tymże samym sposobem swoje potomstwo. 

Co do nas Ludzi, wiadomo nam jest także, ile przez odwodzee: 
nie i odstraszanie Zwierząt od pewnych rzeczy i od dokonywającycizh 
się na nich działań, wpływamy na ich ogólne uzdatnienie, czyli uspoo- 
sobienie do wykonywania pożytecznych, zarazem dla nas i dla niekh 
samych prac: czego dowodem jest wyganianie przeż lud wiejskki 
zwierząt swojskich, a nawet często i dzikich ze szkody, to jest npp. 
z ogrodów, pól, łąk i zagajników, aby ich nie pustoszyły. Przez ceo 
Zwierzęta te zmuszane są często, samym tylko groźnym głosem ddo 
szukania sobie żćruna pastwiskach, i na innych podobnych miejseachh, 
na których go mogą ciągle dlasiebie znajdować; a na polach, łąkachh, 
w ogrodach i zagajnikach nie mogłyby mieć zawsze tej korzyści: boo 
pola te, łąki, ogrody i zagajniki,nie są zawsze zajęte pożytecznemi, i 
z dogodnym wzrostem dla Zwierząt roślinami; a po sprzątnięciu: i 
właściwem przez ludzi przysposobienia tychże roślin, mogą one dlda 
nich, szczególniej na czas słotny i zimny stać się wielce korzystunee- 
mi, i stanowić nawet jedyne środki utrzymania ich bytu. 

523. Piąty nareszcie, a właściwiemówiąe, jak się okazuje z przyy- 
toczonych tu przykładów, aż siólmy rodzaj sposobów uzdatniaa- 
nia Zwierząt, czyli rozwijania ich pojętaości, stanowią umyślne: i 
metodycznie, czyli porządnie udzielane im przez mass 
Nauki: mające na celu usposobienie ich, nie tylko do wykonywania 
z umiejętnością i potrzebną względem nas powolnością, zwyczajnycth 
i łatwiejszych prac (które one, nawet same przez się, jakożkolwiekk 
dokładnie wykonywać są w stanie); ale jeszcze do spełniania takichh, 
bądź pożytecznych, bądź bawiących, bądź zadziwienie obudzającyeth 
czynności, do jakich należą owe, ze zdumiewającą dokładnością, i 
powolnością wykonywane, — naprzód, — w tył, — na bok, — ukoo- 
śnie, lub sposobem rzutnym, poruszenia koni uczonych wierzchowychh; 
albo owe przechodzące wiarę, a jednak istotne układanie głosek ruu» 
chomych w wyrazy, nawet kilkozgłoskowe, dokonywane przez pssy 
z rasy pudlów, jak np. przez owego sławnego psa nazwiskiem Fiddo, 
który pokazywany był w Warszawie w miesiącu maju i czerwcu rr. 
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1829; albo oweodbywaniena mniejszych liczbach, dwóch pierwszych 
działań arytmetycznych, i wykonywanie najtrudniejszych kompozy= 
cyi muzycznych przez ptaki z rodzaju zięby (Fringilla), a mianowi- 
cie' przez kanarki; albo nareszcie owo tańczenie do taktu wężów in- 
dyjskich, zwanych okularnikami (Naja). 

524. Te i wszystkie inne przykłady, dowodzące wielkiej po- 
jętności Zwierząt, i zarazem wielkiego ich usposobienia do jej 
rozwijania w sobie, i zamieniania we właściwą im, lub wymaganą 
po nich przez nas umiejętność: jak z jednej strony przekonywają 
nas o wielkiej różnicy ich natury od natury Żyjątek, które jak wia: 
domo, umieją tylko to wykonywać w ciągu swego życia, do czego 
są oil swego urodzenia, przez nadaną sobie zmyślność usposobio- 
ne: tak z dragiej stromy przykłady te wskazują nam niesłychanie 
ważne dla nas różnice użytkowe tych dwojakich tworów: albowiem 
ostatnie z nich, to jest Żyjątka, jeżeli pełnią dla nas jakie przysługi, 
to bezwątpienia nie mogą ich nigdy pełnić z większą umiejętnością 
nad tę, jaką otrzymały od natury; a pierwsze t. j. Zwierzęta są w sta- 
nie wykonywać: i te czynności, do których je usposabia ich wrodza+ 
na zmyślność czyli instynkt, nadany im podobnie, lubo w niższym 
stopniu jak Żyjątkom; i owe, do których wykonywania mogą się 
usposobić lub być usposobione, w skutku ndzielonej sobie od Stwór= 
ey pojętności, i w skutku jej rozwinięcia w sobie: które stanowi 
zadosyć uczynienie trzeciej wrodzonej im, i nieodłącznej od ich natu: 
ry potrzebie — wirtualnej czyli siłowej, zwanej udoskonaleniem intel- 
lektualnem albo uzdatnieniem, 

525. Podlug tego więc, co się dotąd o Zwierzętach powiedzia- 
ło, okazuje się niewątpliwie, iż są to istoty nietylko źrzywładzo- 
we, to jest posiadające władzę ruchu, czucia i pojętności; ale je- 
szcze frzypołrzebowe, to jest potrzebujące udoskonalenia 
rachowego, czuciowego i umysłowego, czyli ukrzepienia, uprzyje- 
manienia i uzdalnienia. 


-l -4 Nieudolności istot ludzkich. 


526. Ludzie czyli istoty władno-czująco-pojętno-ludzkie, mają 
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wogóle też same potrzeby,tyczące się zachowania ieh bytu, i udosko0+ 
nalenia materjalnego ezyli cielesnego ich istoty, jakie właściwe saą 
tworom roślinnym, żyjątkowym i zwierzęcym: bo tak jak one, a naa 
wet jeszcze w daleko wyższym stopniu, i w większem urozmaiceniia 
potrzebują dla siebie środków żywiących, pobudzających, podpiee* 
rających i ochraniających; tudzież nadających ich ciała potrzebnaą 
rozwijalność, tęgość, kształitność i żywotność czyli organieznośćć. 
Ale inaczej się rzecz ma z potrzebami Ludzi tyczącemi się ich udoo- 
skonałenia wirtualnego czyli siłowego: albowiem istoty te, bęę- 
dąc obdarzone czterema siłami żywotnetni, to jest siłą ruchu, czuć: 
cia, pojętności ć ludzkości (51); a każdą z nich mające, jak już wiee* 
my, nie doskonałą tylko doskonalną: przeto potrzebują mieć ją przyy* 
wiedzioną do tego stanu, ażeby przeż nią mogli pełnić należyciie 
swoje przeznaczenie, i okazywać swemu Stwórey taką cześć, a dlda 
swoich spółbliźnich i spółstworzeń zapewniać takie korzyści, jakiie 
z rozporządzenia przedwiecznego zapewniać mogą i powinuy. 

527. Že istoty ludzkie czyli jednem słowem Ludzie, uważani 
w ogóle, okazują swemu Stwórcy jakążkolwiek cześćwa dla swoieth 
spółbliżnich i spółstworzeń zapewniają z siebie jakieżkolwiek korzyy- 
šči: o tem jesteśmy jak najmocniej przekonani, i będziemy się staraa- 
li jeszcze bliżej zapewnić o tej rzeczy, kiedy przyjdzie nam mówiić 
z kolei o stronie użytkowej wszystkich w ogóle istot żyjących. Alle 
żeby mogli ciż Ludzie zapewniać z siebie takowe korzyści jeszcze 
większe, i to przez samo rozwinięcie czyli udoskonalenie swoich ssil 
żywotnych: o tem może nie każdy jest należycie przeświadczonyy, 
i nie każdy też stara sie dopommagać im w tej mierze; lecz łatwo upoe- 
wnić się może o tej ważnej dla siebie i dla dobra powszechnego prea- 
wdzie, skoro zwróci uwagę na Ludzi ueywilizowanych, a obok teggo 
wszechstronnie udoskonalonych, i porówna świadczone przez niech 
dla tegoż dobra przysługi, z przysłagami jakie świadczą dla nieggo 
Ludzie dzicy, srodzy, zaniedbani i do wykonywania żadnych póżzy* 
tecznych prac nie usposobieni. - 

Gdy zaś ten dziki, srogi, szkodliwy lub obojętny stan Ludzzi, 
tylko inni Ludzie, zwłaszcza oświeceni pochodnią tak czystej, taak 
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wzniosłej, i taką miłością dobra powszechnego nacechowanej religji, 
jaką jest religja chrześcijańska, mogą zmienić w stan ucywilizowa- 
ny, łagodny i pożyteczny: czego dowodzą nieprzeliczone przykłady, 
zwłaszcza z pierwotnych dziejów apostolskich, okazane nawet na tak 
zepsutych i do srogości skłonnych ludach; do jakich między innemi 
należał lud rzymski: przeto takowa możność Ludzi, doskonalenia i 
i upożyteczniania innych Ludzi, jako zapewne nie nadaremnie, ale 
w celu ich własnego i powszechnego dobra nadana im od Stwórcy: 
musi być, i rzeczywiście jest ieh świętą powinnością; zwłaszcza że 
oni tylko mogą ją za taką uznawać, a zatem i spełniać ją, jak im 
tylko do tego ich siły i środki zewnętrzne wystarczają. 

528. Sposobić Ludzi do tego, aby nie byli oni obojętnymi i 
szkodliwymi dla naszego i powszechnego dobra, ale aby pełnili dla 
niego jak największe przysługi: jest to doskonalić i rozwijać ich siły 
żywotne; któremi bezwątpienia nie napróżno, tylko dla spełniania 
tychże przysług są ol swego i powszechnego Stwórey udarowani. 
Że zaś sił tych mają oni, jak nam już wiadomo eztery, to jest: siłę 
ruchu, czucia, pojmowania i miłowania, czyli W ładność, Zmy- 
słowość, Umysłowość i Duchowość: przeto tyleż prac, i ty- 
leż chwalebnych usiłowań powinniśmy podejmować około ich udo- 
skonalenia i usposobienia ku pożytecznym, i dobra powszechnemu od- 
powiednim zawodom. Zwłaszcza, że to udoskonalenie innych Ludzi, 
jest dla nas środkiem naszego własnego udoskonalenia: czego okazują 
na sobie niezaprzeczone dowody wszyscy Ludzie i Ludy oddające się 
pielęgnowania oraz kształceniu innych Ludzi i innych Ludów, czyli 
przeprowadzeniu ich zestana obojętnego i szkodliwego do pożyteczne» 
go. A którego to udoskonalenia nie objawiają na sobie w tak wy- 
sokim stopniu Ludzie i Ludy prowadzące przeciwny tryb życia swo- 
jego, to jest zajmujące się tylko używaniem do różnych posług, swo- 
ich spółbliźnieh, tak, jak im się sami nastręczają, bez troszezenia się 
o ich poprawienie i upożytecznienie, w czemkolwiek poprawieni i 
upożytecznieni oni być mogą. 

529. Tacy Ludzie i Ludy, to jest zajmujące się tylko używa- 
niem do różnych posług i prac, swoich spółbliźnich, bez troszezenia 
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się o ich poprawienie, czyli usposobienie do eoraz większych takoo- 
wych posług i prac, zwane są ogólnie ludami dzikiemi i barbarzyńń* 
skiemi, i właśnie tę dzikość i barbarzyństwo, jakich między innemni 
wskazują na sobie przykład ludy półnoenej Afryki, zwane z tegopoo- 
wodu Barbareskami: nie innej bezwątpienia winne są okolicznoo- 
ści, tylko tej,że nie doskonaląc Ludzi i innych swoich spółstworzeńi, 
czyli nie przeprowadzając ich ze stann obojętnego i szkodliwego ddo 
pożytecznego, i w ogólności przeznaczeniu ich odpowiedniego: nitie 
mają sposobności doskonalenia sił swoicli; a zatem muszą ich tahk 
używać, jak je odebrali od surowej przyrody, albo jak je zepsutee, 
po zepsutych swoich przodkach odziedziczyli. 

530. Jeżeli więc takie zapewnia nam korzyści doskonalenie 
istot ludzkich, jakie spływają na nas z doskonalenia wszystkich w 00+ 
góle, zarówno martwych jak żyjących rzeczy; to jestkorzyści tyczącce 
sięzarazem utrzymania i udoskonalenia naszego jestestwa: cco 
jest najwyższym, bo zapewniającym nam zarazem doczesne i wiee- 
czne dobro obowiązkiem: przeto za najmilszą rzecz poczytywać dlila 
siebie będziemy, zwłaszcza w naszym, poświęconym głównie piełęę- 
gnowania naszych spółstworzeń i spółbliżnich zawodzie; abyśmy iech 
nietylko utrzymywali w takim stanie, w jakim ich Opatrzność oddakła 
pod naszę opiekę, i przydała zapomoeników prac naszych ale jeszezze 
starali się podnieść, w czem tylko się da, ich wartość, czyli usposobbić 
ich dospełniania godniej i należyciej ich przeznaczenia, aniżeli je ddo- 
tąd, przy swojem opuszczeniu lub niewłaściwem naszem z nienmi 
postępowaniu, spełniać byli w stanie. 

531. Przez takowe opuszczenie lub niewłaściwe postępowanie 
z Ludźmi, zostającymi pod naszą opieką i kierunkiem, Ludzie ci, taak 
jak wszystkie inne istoty, stają się upośledzonymi, nietylko na cielie, 
ale i na siłach: zkąd wyradza się dla nich, a jeszcze bardziej dilla 
nas potrzeba doskonalenia ich pod oboma temi względami: albowieem 
Ludzie, podobnie jak niższe od nich twory, iie czują ezęsto sweggo 
upośledzenia, i żyją tak, jak nimi los rozrządził, lub jak iċh do teggo 
nasza niewiadomość, obojętność lub zła wola przywiodła. 

582. Doskonalenie Ludzi co do ich ciała, jażeśmy poznańli, 
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na czem się zasadza, i zapewniliśmy się, że właśnie na tem ono głó- 
wnie zależy, aby ciało to utrzymywało się przy potrzebnej dla siebie 
zmienności, stałości, kszłaltnosci i żywotności; od których zależy 
jego rozwijalność, tęgość, udatność i działalność. Doskonalenie 
zaś tychże Ludzi co do wrodzonych im sił, na tem się tylko kończy, 
aby siły te, których, jak się wspomniało mają oni cztery, nie zosta- 
wały w nich w stanie uspionym, lub jakokolwiek tylko czynnym; ale ` 
utrzymywały się przy takiej potędze i właściwej sobie działalności, 
do jakiej tylko przez nas doprowadzone być mogą, i do jakiej naby- 
cia, dla naszego i powszechnego dobra, przez Doskonałość najwyższą 
są usposobione. 3 

533. Doprowadzać siły żywotne ludzkie do takiego stanu, do 
jakiego tylka doprowadzone być mogą, jest to samo, co zmniejszać 
Niendolności naszych spółbliźnich i nasze własne, albo też całkowi- 
cie one z nich usuwać. Że zaś tyle jest właśnie tych nieudolności, 
ile takowych sił: bo widzieliśiny dawniej (104), że można ich liczyć 
głównie cztery, jakiemi są własnie Wątłość, Wstrętność, Błędność 
i Szkodność: przeto eałem jest naszem w tej mierze zadaniem, aby- 
śmy najprzód poznali naturę tychże Nieudolności, i środki zmniej- 
szania lub całkowitego usuwania onych z Ludzi; a potem dopiero 
pracowali nad takowem ich zmniejszeniem i usunieniem, oraz zachę: 
cali innych, do przyjmowania udziału w tej wielkiej, i można powie- 
dzieć największej naszego życia ludzkiego sprawie. 


* Wątłość. 


534. Pierwsza nieudolność Ludzi, ezyli pierwsza ich niedo- 
skonałość siłowa jest ta, którą uważamy za skutek słabości, pier- 
wszej naszej siły żywotnej, zwanej siłą ruchu czyli W ładnością, 
i której oczywiście nie można inaczej zmniejszać w tychże Ludziach 
i w nas samych, co się zajmujemy ich doskonaleniem, tylko przez 
rozwijanie i ukrzepianie tejże Władności. Że zaś władność ta, 
jakeśmy to już uważali na Roślinach, Żyjątkach i Zwie- 
rzętach, rozwija się i ukrzepia we wszystkich w ogóle istotach 
żyjących, przez używanie umiarkowanego ruchu i pracy mechani- 
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cznej: przeto temiż samemi sposobami rozwijać się i ukrzepiać onna 
musi w samychże Ludziach. A jeżeli tak jest w samej istocicie, 
o czem zapewne nikt nie wątpi: więe do głównych warunków dobre'e* 
go pielęgnowania Ludzi, należyć będzie to, ażeby nietylko dostarczaać 
im właściwych środków zachowania icb bytu, i troszczyć się o uddło- 
skonalenie ich ciała; ale jeszcze podejmować potrzebne staranie okao- 
ło udoskonalenia i rozwinięcia pomienionej ich Władności czyyli 
siływykonawezej; mocą której mają oni wykonywać, wszyy* 
stkie swoje, zarazem wewnętrzne i zewnętrzne ruchy żywotne, , i 
wszystkie wkładane na nich przez nas, lub podejmowane przez niech 
samych pożyteczne prace. | 


535. Środkiem takowego udoskonalenia i rozwinięcia siły tetej 
wykonawczej u Ludzi, czyli co jedno znaczy środkiem ich ukrzee- 
pienia, jest właśnie częste ich zajmowanie wykonywaniem tychżże 
ruchów i prac: o czem nietylko ztąd jesteśmy zapewnieni, że przecz 
nie doskonalą się w tym względzie czyli ukrzepiają niższe istoty ood 
Ludzi; ale jeszcze i z bezpośredniego doświadezenia; które nag przee- 
'konywa, żewszyscy Ludzie, tém silniejszymi i zdrowszymi się stająą, 
i tém większej nabywają wytrwałości na trudy, oraz wprawy w wyy- 
konywanie sobie właściwych, i z konieczności potrzeb ich życia wyy- 
nikających, lub nastręczanych im przez innych Ludzi prac: im wigę- 
cej się sami, lub za ich staraniem onemi zajmują, i im więcej obook 
tego używają potrzebnego dla swego zdrowia i życia ruchu. 


536. Z tego więc wypada dla nas bardzo ważna przestrogąa, 
abyśmy w zatrudnianiu Ludzi takowemi pracami i w nastręczaniiu 
im takowych ruchów, pamiętali zawsze o tem, że obmyślamy je dilla 
nich nietylko dla zwyczajnych materjalnych korzyści, mającycch 
na eelu utrzymanie życia naszego i tych Ludzi, którzy są oddani pood 
naszę opiekę i staranie; ale jeszeze i dla korzyści zobopólnych wiir» 
tualnyeh, a jak w tym przypadku, dla podniesienia siły fizycznegj, 
najprzód w tych Ludziach, których temiż pracami zatrudniamy, poo» 
wtóre w nas samych, co mamy w tychże pracach jakikolwiek vu- 
dział, i co zajmujemy się kierowaniem onych do właściwych eelóww. 
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587. Oprócz zatrudniania Ludzi zwyczajnemi ehlebodajnemi i 
ukrzepiającemi pracami, do jakich należy np. uprawa ziemi, osusze- 
nie bagien, zamienianie ich na łąki i pastwiska, zakładanie ogrodów, 
urządzanie lasów, uprawa roślin, kodowanie pszczół, uszlachetnianie 
zwierząt, obrabianie kamieni, wyrabianie narzędzi, budowaniedomów 
i t. d: można jeszcze dla umocnienia sił tychże Ludzi, ezyli dla zado- 
syć uczynienia ich potrzebie zwanćj ukrzepieniem, zadawać im ró- 
żne ćwiczenia gimnastyczne, jakich przykład wskazuje nam dźwiga- 
nie ciężarów, bieganie do mety, pasowanie się, pływanie, włażenie 
na drzewa it. p. Lecz taki sposób wzmacniania siły fiizycznćj u Lu- 
dzi, jako mający na celu, tylko właśne ich udoskonalenie, i na- 
szę bezużyteczną rozrywkowę, co się przypatrujemy takowym ich ćwi* 
czeniom; ustąpić misi pierwszeństwa sposobowi, przez który nadaje 
się doskonałość i zależąca od niej wartość, zarazem i Ludziom, sta- 
nowiącym przedmiot naszej w tej mierze troskliwości, i jeszczę in- 
nym pożytecznym dla nich, danas i dla dobra powszechnego rzeczom, 
jak np, ziemi; której uprawa dokonana przez takowe ćwiczenie, jest 
niejako uprawą i człowieka, kióregośmy do jej wykonaniaużyli, i je- 
szcze oprócz tego naszą własną uprawą. Bo wiadomo, że podobnego 
rodzaju praca jest bardzo skutecznym środkiem, przez który wszystko, 
na czem i przez co się ona wykonywa, utrzymuje się we właści 
wćj sobie działalności, i nabywa odpowiedniej jej doskonałości; któ- 
rej spoczynek i próżnowanie, żadućj rzeczy, żadnćj istocie, a tćm Sae 
mem i żadnemu człowiekowi z siebie nie zapewnia i zapewniać nigdy 
nie możę. 

588. O tej prawdzie przekonywa nas, nietylko przytoczona tu 
za przykład ziemia, i użyty do jej uprawy człowiek, wraz ze zwie: 
rzętami, przy pomocy których uskutecznia on, pod naszym kierun- 
kiem i przy uaszem spółdziałaniu, tęż uprawę: o tej mówię pra- 
wadzie, to jest nauczającej nas, że spoczynek i próżnowanie nie za» - 
pewnia żadnej rzeczy, żadnej istocie i samemuż człowiekowi, potrze- 
bnćj dla nich i dl4”dobra powszechnego doskonałości: przekonywają 
nas nawet narzędzia używane do pomienionej uprawy; które właśnie 
z początku, póki jeszcze nie są przez uprawiającą się ziemię ogła- 


http://rcin.org.pl 


350 


dzone, i stosownie do wykonywającego się jej ruchu ukształeone: dala- 
leko mniej przedstawiają z siebie właściwej sobie doskonałości, aniżee- 
li po takowem ogładzeniu i ukształeeniu. Któreto ogładzenie i uksztahł- 
cenie wskazuje rzemieślnikom i mechanikom, zajmującym się wyy- 
konywaniem i doskonaleniem tychże narzędzi, właściwe prawidłlła 
dla ich postępowania, i właściwe wskazówki, któremi się mają opni 
kierować w prowadzenia swego rzemieślniczego i mechanicznego zza- 
wodu; a których samo rozmyślanie i sama teorja wskazaćby im zza- 
pewne nie mogły. 

539. Przytoczony tu przykład na narzędziach używanych ddo 
uprawy ziemi, i na ladziach którzy się ich wykonaniem lub udosk«o= 
naleniem zajmować mają, dowodzi nam, że tak nizka napozór pracea, 
za jaką uważa się zwykle uprawa ziemi, jest pożyteczna dla człowiekka, 
nawet pod względem jego udoskonalenia umysłowego, czyli pood 
względem zadosyć uv zynieniatrzeciej jego potrzebie wirtualnej 
zwanej uzdatnieniem. Że zaś nie mówimy jeszcze o tej potrzebbie, 
tylko o pierwszej, którą nazywamy ukrzepieniem, i której zaspokko- 
jenie u Ludzi, tak jak u innych istot żyjących, znaczy to samo, «co 
zmniejszenie w nich i usunięcie z nich nieudolności, zwanej sbła- 
bością fizyczną czyli Wątłością: przeto na tę tylko rzecz zwracca- 
jąc teraz naszę uwagę, twierdzimy, opierając się na codziennem ddo- 
świadczeniu, i na tych wszystkich uwagach, któreśmy dotąd przytto- 
czyli, że owa uprawa ziemi, tak jak każda inna podobna do niej ppo- 
żyteczna praca, nie tylko z tego względu jest dla nas korzystna i zza- 
szczytna, że przez nią przysposabiamy dla siebie, oraz dla swoirieh 
spółbliźnich i spółstworzeń niezbędne środki utrzymania naszeggo i 
ich bytu; ale jeszcze i z tego, że obok doskonalenia przez tęż praacę 
samejże ziemi, narzędzi i zwierząt, które do jej uprawy są używanne: 
doskonalimy jeszcze, przynajmniej we względzie fizycznym Luddzi, 
- którzy do spóładziała w takowej chwalebnej pracy są przez nas przzy- 
puszczeni; czyli inaczej mówiąc uwalniamy ich od nieudolnośści 
nazwanej przez nas Wątłością, i będącej skutkiem nierozwinięccia, 
albo osłabienia w nich pierwszej ich siły żywotnej, zwanej siłą fidży- 
czną, muskularną czyli Władnością. 
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Siłę tę, jak nam już wiadomo, mamy spólną ze wszystkieini 
istotami żyjącemi, i posiadamy ją znatary, tak jak one słabą, i skłon- 
ną do osłabiania się, przez nieużycie lub nadużycie: przeto obowiąz- 
kiem jest naszym, a nawet konieczną potrzebą, rozwijać ją w sobie 
ciągle i doprowadzać do właściwego stopnia umocnienia; które wła- 
śnie nazywamy ukrzepieniem, czyli usunięciem pierwszej naszej 
niedoskonałości siłowej, zwanej, jak się rżekło nieadolnością fi. 
zyczną czyli Wątłością. 

Nieudolność ta jest wprawdzie bardzo znaczącą dla nas Ludzi, 
tak jak dla wszystkich innych istot żyjących okolicznością: bo przy 
niej, nie moglibyśmy wraz z niemi nawet żyć, a zatem nazywać się 
istotami żyjącemi; ale jednak nie jest ona naszą nieudolnością, czyli 
niedoskonałością siłową jedyną: bo jeszeze oprócz niej trafiają się 
w nas często trzy inne, zwane Wstrętnością, Błędnościąi 
Nieladzkością czyli Szkodnością, będące skutkiem nieu- 
doskonalenia ezyli nierozwinięcia i nieamoenienia trzech wyższych 
nadanych nam od Stwórcy sił żywotnych, nazywających się, jak wia- 
domo siłą czucia, myślenia i miłowania, czyli Amysłowo- 
ścią, Umysłowościąji Duchowością. 


** Wstrętność. 


540. Pierwsza z wymienionych dopiero trzech wyższych na- 
szych sił żywotnych, a druga ze wszystkich udzielonych nam od 
lstoty twórczej niewidzialnych potęg, to jest siła czucia czyli 
Zmysłowość, rozwija się podobnie jak siła ruchu czyli Wła- 
dność, przez właściwe i przyrodzie swojej odpowiednie ćwiczenia; 
które mają na celu, nietylko uczynienie zmysłów czulszemi, bystrzej= 
szemi i wprawniejszemi w rozpoznawanie rzeczy; i które zasadzają 
się na oddalaniu od nas i od innych zostających pod naszą opieką 
Ladzi, takich rzeczy, któreby za wiele lub za mało zatrudniały nasze 
i chi narzędzia zmysłowe, a zatem i zawarte w nich czucie; ale je- 
szcze, aby przez te ćwiczenia podnosiło się, i łagodziło nasze i ich 
cacie wewnętrzne; które, tak jak czucie pierwsze, mają Ludzie spól- 
u» ze Zwierzętami i Żyjątkami; a przeto tak jak i te dwojakie isto- 
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ty mogą je mieć w sobie do właściwego, i powszechnemu dobru odl- 
powiedniego stopnia podniesione i udoskonalone. i 

541. Za dowód tej prawdy posłużyć nam mogą wszyscy takk 
nazwani Ludzie grzeczni, uprzejmi i łagodni; którzy wtenczas właa- 
śme będą takimi, kiedy od samej pierwszej ich młodości, będziemyy 
z nimi tak postępowali (wystrzegając się zbytecznego i szkodliweggo 
dla nich oraz dla nas samych pieszczenia się z nimi); jak ich cheemyy 
mieć postępującemi w przyszłości względem nas i względem innycth 
ludzi; to jest, kiedy szanując w niclr nadane im od Stwóry, kwobli 
ich i powszechnej szczęśliwości czucie, nie będziemy go nigdy w nicth 
zbytecznie obrażaliz ale owszem starali się o to, aby mogło ono dos- 
znawać, tak jak u Żyjątek i Zwierząt, odpowiednich swojej naturzze 
i przyjaznych dla siebie wrażeń; których nie trudno przychodzi namm 
dostarczać tymże Ludziom, nastręczając im różne piękne przedmiotyy, 
i zwiedzając z nimi zachwycające okolice: albo nawet przyjmując 
niekiedy udział w podejmowanych przez nichigraszkach i zabawacił; 
które tak podobają się Ludziom, szezególniej w ich młodym czyli 
żyjątkowym wieku, i przez które nie tylko oni sobie i nam, ale i my 
im najwięcej się podobamy, i czynimy ich dla siebie miłymi oraz przyy- 
chylnymi. 

542. Z tego wszystkiego rodzi się wzajemne między niemi a 
nami sprzyjanie, i z tego płynie nieprzebrane dla nich i dla nas źrcó- 
dto zobopólnej przyjemności; która dla tego właśnie nazywa siię 
przyjemnością, że jedna nam u nich, a im u nas, potrzebne dlla 
ich i dla naszego dobra przyjęcie. A zatem kojarzy nas w jedino 
pożyteczne i życzliwe dla siebie spółeczenstwo; które nietylko dlaim- 
nych względów, ule i dla tego, że jesteśmy wraz z niemi stworzeni 
przez jednego Boga, i ka zobopólnej pomocy wywołanymi prziez 
Niego do bytu: powinno się ściśle między niemi a nami utrzymywać, 
i tak być przez nas szanowane, ażeby Ludzie ci, nietylko nie miieli 
potrzeby lękać się nas i unikać naszego wejrzenia; ale owszem alby 
znajdowali zawsze dla siebie roskosz, ile razy ujrzą nas zbliżający:ch 
się do nich, lub przyjmujących udział w ich pracach, zabawach i 
wszelkiego innego rodzaju zajęciach. 
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543. Przyjmowanie udziału w zabawach Ludzi (którym, jak się 
wspomniało niedawna; lubią się oni, podobnie jak Zwierzęta oddawać, 
szezególniej w wieku swoim młodym czyli żyjątkowym): czyni przys 
jemnymi i przyjaznymi tychże Ludzi, nie tylko dla nas, ale i dla in- 
nych ich spółbliźnich i spółstworzeń. Czego są dowodem Ludzie wy- 
chowani od młodości razem z nami, z sobą, i np. z końmi, lub zinnemi 
t. p.szlachetnemi istotami; lecz tak wychowani, żeby nietylko nie Dy- 
li z temiż istotami przez nas kłóceni i drażnieni; ale owszem nakła- 
niani z niemi do zgody, do znoszenia żobopólnych uraz, i do używa: 
nia zobopólnych krotochwil; Które i dla nas, co się im będziemy przy- 
palrywali, mogą być nader przyjemnemi, i dla nich samych stać - 
się zadatkiem niezachwiańej i błogiej na eate ich życie przyjaźni. 

544. Widzimy z tego wszystkiego, co się tu powiedziało, i co 
jest niemal dosłownem powtórzeniem tego, cośmy wyłożyli w nauce 
a doskonalenia czuciowem istot niższych od Ludzi, że jak ukrzepie- 
nie jest spólną potrzebą wszystkich tworów żyjących, to jest za- 
razem Ruślin, Żyjątek, Zwierząt i Ludzi: tak uprzyjemnienie jest 
właściwe samym tylkotworom e zują cym, to jest tym wszystkim, 
oprócz samych tylko Rośln. Co téż tak być musi koniecznie, bo 
Rosliny, jako pozbawione czucia, mogą być przyjemnemi dla nas i 
dla innych swoich spółstworzeń, tylko przez swoje ukształ» 
cenie, nie zaś przez uzdolnieniej a zatem ten ostatni rodzaj 
przyjemności, który jest daleko wyższy od pierwszego, może być i 
jest rzeczywiście udziałem samych tylko istot czujących, jakiemi 
są właśnie Żyjątka, Zwierzęta i Ludzie. Bo nikt nie wątpi o tem, 
że tylko te trojakie istoty są usposobione do używania rozkoszy, i 
do odbywania właściwych sobie igraszek oraz zabaw, w skutku 
dozaawania przyjemnych wrażeń od przedmiotów zewnętrznych, 
iw ogólności w skutku błogiego stanu, w jakim znajdować się mo» 
że często ich czucie. A tym czasem Rośliny, jako nie mające tako- 
wego eżucia, a zatem i nie będące w możności zostawanią w błogim 
jego stanie: mogą przedstawiać z siebie właściwą przyjemność, nam 
i innym istotom żyjącym, tylko np. przez gładkość swojej powierz- 
chn, przez smakowitość swoich owoców, przez wonność swoich 

45 
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- wyziewów, przez miły szam swych liści, przez żywość swoich barvw, 
przez powabność swoich kształtów, czyli jednem słowem przez swvo~ 
je własności fizyczne; któremają te istoty spólne z rzeczami martwee= 
mi, iktóre też z tego powodu, nawet w stanie swoim martwym moggą 
nam na sobie objawiać. 

545. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, że tylko twobry 
czujące mogą odbywać wspomniane dopiero igraszki i zabawy: więęe 
tylko takowe igraszki i zabawy, oraz połączona z niemi czynia 
przyjemność, powinny się uważać za właściwe żywotne speo- 
so by, któremi mogą one, a z nimi i Lulzie stawać się miłymi innyvm 
swoim; ezuciem obdarzonym spółstworzeniom. Bo cosię tycze spoo- 
sobów innych, to jest takich, jakiemi zwykle stają się dla nas mitte- 
mi twory roślinne, te nie mogące się nazywać sposobami żywotnemni, 
muszą się mianować ma r twemi, i martwą niemal nadającemi waar- 
tość tym istotom, które się niemi odznaczają. 

546. Zwyczajnem jest zdaniem estetyków, że tylko wrażenia 
odbierane za pośrednictwem zmysłu słyszenia i widzenia, są w stta- 
nie rodzić w Ludziach uczucia wyższe czyli estetyczne: do czego zta- 
pewne staje się dla nich powodem ta okoliczność, że tylko”te dwva 
zmysły nazywane są zwykle estetycznemi= Ale ponieważ wiadorną 
jest nam rzeczą, że nietylko wtenczas doznajemy tej wzniostej i blło- 
giej dla siebie przyjemności, iż jesteśmy przyjemnymi dla innysch 
Ludzi i dla innych naszych spółstworzeń, kiedy np. oglądamy pbię= 
kuą okolicę, albo słachamy miłej muzyki; ale i wtedy, kiedy dajnmy 
na to napawamy się rozkoszuą wonią kwiatów, albo kiedy pożży- 
wamy smacznie przyrządzową biesiadę, albo nareszcie kiedy użży- 

wamy miłego spoczynku w ciepłem i wygodnem mieszkaniu, po dlla- 
giej, i w przykrej porze odbytej pódróży; które to przyjemmo- 
ści bierne, i rodząca się z nich: nasza przyjemność czyyn- 
na czyli dodatna, czybiąca nas miłymi dla innych Łudzi i «dla 
innych naszych spółstworzeń: są niewątpliwym wypadkiem wy- 
wierających się na nas błogich wrażeń, o:l przedmiotów zewhęttrz- 
nych, za pośrednictwem zmysłów naszych niższych, to jest zmyysła 
povonieuia, smaku i dotykania; przeto okazuje się jawnie z ttego 
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wszystkiega, że wszystkie pięć rodzajów naszego czucia, czyli wszy- 


stkie pięć nasze zmysły, są usposobione do odbierania takich wra- 


żeń od przedmiotów zewnętrznych, i do rodzenia w nas takiej bier- 
nej przyjemności, że ta może się zamienić na przyjemność 
naszę czynną, czyli na taką, która zdolną jest czynić nas przy- 
fem nymi dla innych naszych spółbliźnich i spółstworzeń, i jednać 
nam u nich błogie, dla nich i dia nas przyjęcie, czyli sprzyjanie; 


które jest owocem nabytej przez nas, albo przynajmniej doczasowo. 


posiadanej i okazywanej doskonałości, zwanej doskonałością 
ezueiową, estetyczną, czyli jednem słowem Przyjemuością. 

547. Doskonałość ta, jak uważamy, jest skutkiem, nietylko 
przypadkowo odbieranych błogich wrażeń czneiowych od przedmio- 
tów zewnętrznych; ale jeszcze skutkiem umylśnie podejmowanych 
prac uprzyjemniających, zwanych Zabawami: przez co okazuje 
się ona dla nas podobnym nabytkiem, jak Doskonałość nasza 
ruehawa, fizyczna czyli Krzepkość; która jest także skutkiem 
podejmowanych przez nas prac stosownych, nazwanych pracamż 
ulkrzepiającemi ezyli Robotami. Roboty więc te, i wspomniane 
dopiero Zabawy nie są tak nizkiemi i tak mało dla nas znaczącemi 
rodzajami naszego ogólnego zajęcia, jak gig nam zwykle wydają: bo 
skoro przez nie pozyskujemy tak pożądane dla nas, i tak pożyteczne 
w swoich skutkach dla dobra powszechnego dwa rodzaje naszego 
ogólnego wloskonalenia, zwane Krzepkością i Przyjemnością 
z których się rodzą dwa odpowiednie im rodzaje naszego uszczęśli- 
wienia, mianowane swobodną Wesołością i niewinną Rozk o- 
szą: przeto musielibyśmy być chyba nieprzyjaciołmi własnegoi ogól- 
nego dobra, glybyśmy też Roboty i Zabawy, z któremi się je- 
szcze łączy tyle innych ważnych korzyści dla tego podwójnego do- 
bra, chcieli poczytywać za rzecz dla naszej istoty ludzkiej poniżającą 
i mało znaczącą; a przez to obudzać kunim wstręt w innych ladziach, 
którzy się im, czyto z konieczności, czy z pojęcia ich wartości, czy 
zarazem z tego obojga oddają, i onym pewne chwile swego życia 
poświęcają. 

548. Mówimy tu pewne chwile, albowiemtrzeba nam wiedzieć 
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że nie same tylko Roboty i Zabawy, czyli nie same zajęcia, mna: 
jące na eelu ubogaeenia nas w Krzepkość i Przyjemność, czyy- 
li uwolnienie nas od niedoskonałości zwanych Wątłością i 
Wstrętnością, stanowią jedyne rodzaje naszego zajęcia ogólne:e: 
go: gdyż oprócz tychże Robóti Zabaw, możemy jeszcze i musinuy 
koniecznie podejmować inne prace, to jest Nauki i Poświęceniaa; 
które mają na celu ubogaeenie nas w wyższe jeszcze rodzaje naszózćj 
ogólnej doskonałości, to jest w Zdatność i Zacność, zwane inwa- 
czej Umiejętnością i Ludzkością; które mają zastąpić wrodzone namm 
dwie wyższe i ostatnie nasze niedoskonałuści, to jest Błędnośse 
i Szkodność, czyli Nieumiejętność i Nieladzkość, będące skatkierem 
nierozwinięcia, zaniedbania, albo niewłaściwego pokierowania dwócieh 
najwyższych naszych sił żywotnych, to jest intellektuslnej i noralal- 
nej, czyli pojmującej i milującej, nazwanych inaczej Umysłowoo: 
ściąiDuchowością. 


2A 


*+* Blędność. 


549. Błędność, stanowiąca trzecią wrodzoną nam niendoli. 
ność, czyli niedoskonałość siłową, i będąca skutkiem nierozwinięcisia 
lub złego pokierowania trzeciej nadanej nam od Siwórcy siły żywao- 
tnej, zwanej siłą umysłową: pozbywa się podobnie jak dwie poprzee: 
dzające nieudolności, przez stosawiie ćwiczenia i zajęcia, zwanne 
Naukami; które tem są względem tejże Błędności, czem Zaa- 
bawy iRoboty względem dwóch pierwszych pomienionych naa- 
szych nieudolności, to jest względem Wstrętności i Wątłośceci. 


550. Do Nauk takowych ezyli środków rozwijania i doskśo- . 
nalenia siły umysłowej u Ludzi, a tém samem zmniejszania w nickh, 
lub całkowitego usuwania z ich istoty w mowie będącej niendolnao= 
ści, nazwanej przez nas Błędnością, należą podobnie, jak u Zwierząąt: 
lód własne ich przypadkii doświadczenia, jakim ulegająąe 
oni od urodzenia swego aż do śmierci, stają się coraz przezorniejszyy- 
mi i umiejętniejszymi w unikaniy tego, co im jest szkodliwe lub nicie- 


http://rcin.org.pl 


357 


bezpieczne, i w pozyskiwaniu tych rzeczy, których potrzelnją do 
utrzymania lub adoskonalenia swego jestestwa. 2re Do środków 

tychdoskonalących siłę pojętności Ludzi, należy ich zapatrywanie 
się na postępowanie podobnych im istot, a mianowicie na postę: 
powanie ili rodziców i starszych ich spółbliźnich; które to postę- 

powanie, stosownie do mniej lub więcej żywej swojej pojętności, 
woga mniej lub więcej łatwo naśladować, i stawać się, przez to, 
podobnie jak oni przezornymi i umiejętnemi w wykonywania so- 

bie właściwych czynności, oraz w pełnieniu—swego życia i swego 
stanu obowiązków. S3cie Do takowych środków uzdatniających 

istoty lwlzkie, należą zadawane im przez ich rodzieów, przez 

starszych krewnych, lub opiekunów umyślne ćwicze- 
niaiprace; które obmysłają oni dla nich szczególniej wtenczas, 
kiedy mają ich wypuszczać z pod swojej opieki, i dozwalać in żyć 
9 własnem ich staraniu i przemyśle. 4te Do takowych środków po. 
liczyć wypada prace, które Ludzie, mianowicie podwładni. 
wykonywają pod naszym zwierzehniczym kierankiem, 

i tylko niby dla naszego własnego pożytku, nie zaś dla tego, ażeby 

się przez też prace mogli stać doskonalszymi i przeznaczeniu swemu 
odpowiedniejszymi. öte Nareszcie do środków takowych zaliczamy 
owe wszystkie, umyślnie przez nas zadawane, mniej amie- 
jętnymod nas Ludziom ćwiczenia, i ulzielane im me- 
todycznie Nauki: w celu usposobienia ich do wykonywania fó- 
żnych prac pożytecznych, i dospełniania różny ch chwalebnych zawo- 
dów, a mianowicie tak ważnych i wzniosłych, do jakich należy: za- 
wód doskonalenia rzeczy i Ludzi, czyli przeprowadzenia ich ze sta- 
nu obojętnego i szkodliwego do pożytecznego, i dobru powszechne- 
mu odpowiedniego. 


551. Pierwsze ze wskazanych tu pięciorakich sposobów vzdu- 
niania się Ludzi, czyli usposabiania sigich do wykonywania z umie- 
jętnością, odpowied uichich przyszłemu powołaniu czynności, to jest: 
dozna wanie przez nich nauczających przypadków i ilo- 
świadczeń: praktykowane są przez wszystkich w ogóle Ludzi, a 
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najbardziej przez tych, którzy zostawieni będąc samym sobie, pozbaa- 
wieni są wszelkiego ze strony lonych ludzi przewodnictwa, i którzzy 
właśnie wszystko, cokolwiek w dalszem swojem życiu umieją i wyy* 
konywają, winni są głównie takowym nauczającym przypadl- 
kom i doświadczeniom, Z tego się okazuje, że przypadki takoo- 
we i doświadczenia, nie są tak złą rzeczą w naszem ludzkiem życitu, 
jak się nam na pozór wydają: bo zwykle są one połączone tylkko 
z przemijającą przykrością, a w swoich odległych skutkach, są dlla 
nas często więcej użytecznemi, niż najgłębsze bezcelowe, i nie moo» 
gace się czynem urzeczywistnić Nauki, dó jakich należy np. taak 
nazwana Filozofia absolutna, i wszystkie podobne do niej, naczczycch 
marzeniach i zaciekaniach oparte umienia, 

552. Drugi rodzaj sposobów uzdatniania się Ludzi, czyli usposza- 
biania się ich do wykonywania innych czynności, lub z inną zręcznio- 
ścią, jakby je z natury swojej wykonywać mogli: powiedzieliśmy, iż 
stanowi dlanich naśladowanie czynnosci,wykonywa nycch 
przezich rodziców, alboliteż przez innych ludzi, an a. 
wet przez inne, zwłaszcza umiejętne, iumiejętnieswe 
prace wykonywające twory. Takiemisposobami, i taką-postię: 
pując droga, dzieci, a nawet dorośli Ludzie, przypatrując się często prai- 
com wykonywanym przez ich rodziców, lub przez innych Ludzi, allbo 
też rozpatrując się pilnie w dziełach dokonywanych przez Zwierzętta 
i Zyjątka, jak np. przezbobry i osy: nauezają się, bez żadnego sielbie 
zachęcania i przynaglania, wiela nader pożytecznych, pięknyeh, dlo- 
weipnych i z wielką umiejętnością wykonywających się prac, alo 
jakich należy np. budowanie domów. Które jeżeli będą naśladowame 
tylko od bobrów i od zwyczajnych cieślów lub budowniczych, bęulą 
mialy ściany, jak zwykle tylko pojedyncze, a zatemnie będą tak ciie- 
ple na porę zimową i tak chłodne na porę letnią, jak być mogą; a 
jeżeli będą wypadkiem takowego naśladowania, np. od ds i od doskio- 
nałych cieślów lub budowniczych, będą miały ściany podwójne lub 
potrójne, czyli w ogólności tak urządzone, jak się urządzają tte- 
raz w mieszkaniach okha, drzwi, sufity i podłogi; które jak wiadomo 
tyle są pożytecznemi, pod względem utrzymania ciepła w tychże mie- 
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szkauiach w porach zimnych, a chłodu w porach gorących; a zatem 
powinny swoją użytecznością skłaniać wszystkich ludzi do urządza- 
mia jeszcze, w domach mieszkalnych podwójnych ścian, to jest dlo 
bwdowania tychże domów np. z podobnych wiązań, jakie sięstawia- 
ją do tak zwanych pruskich murów, i do obijania tychże wiązań ze 
wnątrz i wewnątrz deskami suchemi i szczelnie do siebie przystają- 
cemi: z czegoby się utworzyły latwo pomienione podwójne ściany, . 
z zamknięten wewnątrz siebie powietrzem stagnacyjnem czyli spo- 
czywającem; a przeto nie przepuszczające łatwo ciepła z mieszkania 

na dwór w porze ziidowej, a zdworu do mieszkania w porze letniej; 
i jeszcze oprócz tego nie wymagające wielkiej massy materjalu Du- 
dowlanego do wystawienia siebie, a przeto łączące w sobie zarazem 
wygodę i oszczędność. 

558. Trzeci rodzaj sposobów uzdalntenia Ludzi, czyli niby trzeci 
rodzaj udzielających się, lub mogących się im udzielać Nauk, stano- 
wiązadawane im przezieli rodziców lub opiekunówumy- 
ślnećwiezeniai prace, wecln nauczenia ich, i zmuszenia zczasem 
żyć o własnem staranin i przemyśle; a tém samem .zapewnienia im 
środków utrzymania icli bytu bez obcej pomocy; której zresztą nie 
mogą się, na zawsze od nikogo spodziewać, a muszą prędzej lub pó- 
niej mdzielać jej swoim dzieciom. Takietni sposobami uzdalniają się 
dzieci i dorastający wyćhowańcy, kiedy im ich rodzice lnb opieku= 
howie, zaczną z amy stu przestawać dostarczać obficie właściwych 
środków utrzymania i uprzyjemnienia ich życia a wskazywać poży- 
teczne prace i podawać fMatwiające sposoby icb wykonywania;które 
poznawszy oni dostatecznie, i nauczywszy się zręcznie oraz umiejętnie 
ich używać, nabędą tém samem upodobania do mających się niemi 
wykonywać prac, i już jako należycie usposobieni do zaradzania 
samym sobie, mogą się obeliedzić bez pomocy rodziców lub opieka- 
nów, a nawet nabywają możności wywdzięczania się im czyn- 
nie za odbierane od nich dotąd dobrodziejstwa. 

554. Opisanym tu spósobetn, np. Robotnik naucza zaweza- 
su swe dzieci wykonywać przywiązane do swego stanu użyteczne 
i chlebodajne prace; a przez to sposobi je na lepszych Robotników 
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od tych, którzyby pochodzące z innego stanu, pozbawieni byli w swojeej 
młodości tego dobroczynnegą dla siebie, ze strony swego ojca przee* 
wodnietwa i wpływu. Sztukmistrz wkłada z młoda swoje synyy i 
córki do pokazywania zadziwiających sztuk, albo do wykonywaniia 
nadobnych dzieł, zapewniających im daleko większą wziętość i słia- 
wę, aniżeli gdyby byli dziećmi ezłowięka innego powołania, a téim 
samem pozbawieni podobnego jak dzieci poprzednie przewodnictwa: i 
wpływu. Uczony i Statysta obznajmiają zawczasu swoich synóvw 
z obowiązkami i pracami przywiązanemi do ich zawodów; a przynajj- 
mniej sposobią ich swoim, częstokroć mimowolnym wpływem i przyy- 
kładem do tego, ażeby mogli łatwiej w ustanowionych nnyślnie ina 
ten cel uczelniach, nabyć potrzebnych wiadomości i zasad do należy- 
tegai wprawnegowypełniania tychże prae i obowiązków. M at ki wszeel- 
kiego stanu nauczają wcześnie swoje eórki słowem i przykładem, rożżli- 
cznych domowychobowiązków i zatrulnień; ktore, jako przyszłe mattki 
i gospodynie domu, mają z pożytkiem illa rodzeństwa i domowników, 
a z pocierhą i chlubą «lla siebie podejmować, i wskazywać przez ito 
z siebie chwalebny przykład dła przyszłych swoich pokoleń. O piek u- 
ni jakiego bądź powołania i zamożności, nietylko karmią i odziew:a- 
ją swoich wychowańców, ale jeszeze wkładają ich i przyzwyczajja- 
ją do wypełniania pożytecznych prac i zatrudnień, któremi się sarmi 
zajmują; a tém samem sposohią ich na pożyteczniejszych ezlonkóów 
spółeczeństwa, aniżeli gdyby tego z niemi nie czynili, albo czyniiąc 
przeznaczali ich do innego, nie zaś do tego, w którym sami żyją stamu, 
i któremu odpowiadając należycie, z nabytfdługoletnią wprawą: wiięe 
kszego używają szczęścia, aniżeliby się go mogli, w innym, clho- 
ciażby nawet w daleko wyższym od swego powołania stanie, «dla 
swoich wychowałiców spodziewać. 

555. Ludzie uzdałaiają się, czyli sposobią do umiejętneego 
wypełniania przywiązanych do swego przyszłego, albo już obraneego 
oddawna przez siebie stanu, nietylko w skutku doznawanego z :ze- 
wnątrz wpływu, i w skutku powodowania się przykładem i przewo- 
dniectwem doskonalszych od siebie Ludzi; ale jeszcze w skutku w ła- 
snego doskonalenia się, izadawanych sobie zumysłu 
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uzdatniających ćwiczeń: czego wskazują nam przykład Ludzie, 
którzy małe powziąwszy początki dobrego wychowania od swoich 
rodzieów lub opiekanów: przez własną usilność i pracę usposobili 
się ma bardzo pracowitych, zdatnych j i pożytecznych dla siebie, oraz 
dla spółeczeństwa Ludzi. 

556. Czwarty, a raczej wedłag tego eo się dopiero powiedzia- 
ło piąty rodzaj owych'sposobów uzdatniania Ludzi, czyli usposabia- 
nia ich do wypełniania takich) czynności, którychby sami z siebie i 
z naturalnego swego popędu nic mogli zgoła. wypełniać: jest zaj- 
mowanie iehprzez innych Łudzi, różnemi—wprawdzie 
pożytecznemi, ale tylko li sam ten pożytek, niezaś udo- 
skonalenieludzkie mającemi na celu pracami. Przez ta- 
kowe to prace, do jakich należą np. wszystkie rolnicze, ogrodnicze 
i rzemieślnicze roboty, Ludzie, jakkolwiek nie stanowią wyłącznego 
-~ i umyślnego przedmiota, łożonego około nich, ze strony innych Ludzi 
starania: jednak rzeczywiście osiągają oni przez pomienione prace 
pewien rodzaj takowegy udoskonalenia: albowiem przeznie to, naby- 
wają oni zręczności i wprawy w coraz dokładniejsze wykonywanie 
tego, do czego są od Boga i od ludzi przeznaczeni, to jest, jak we 
wspomnianych tu przypadkach do uprawy ziemi, i do wyrabiania 
z niekształtnej materji, kształtnych i pożytecznych rzeczy. J 

557. Przez takowe prace, i przez takowe coraz wprawniejsze 
oraz dokładniejsze ich wykonywanie, Laidzie którzy je wypełniają 
stają się dla swoich przewodników i panów coraz pożyteczniejszy= 
mi i milszymi, i polepszają tym sposobem, zarazem ich i swój wła- 
sny los: bo każdy chociażby też najskąpszy i najbardziej nieużyty 
pan, troskliwszy jest zawsze o swego robotnika i czulszy na jego 
cierpienia, kiedy wykonywa on wprawnie i dokładnie wskazane sobie 
roboty i powierzone sobie obowiązki; aniżeli kiedy w skutku swego 
początkowego zaniedbania, i na próźniaetwie przepędzonej młodości, 
nie usposobił się tak dobrze do spełaiania swego przyszłego zawodu, 
jak się usposobić do tego był powinien. 

558. Ludzie użzdatniają się także, ezyli usposabiają do wy- 
konywania tego, czego nie umieją z siebie, i ze swojej natury, 

46 
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przez samo częste słuchanie mów i opowiadań, o różnych 
pracach i czynnościach ludzkich, a szezególniej o pożytecznych i poo- 
żytkowi ogólnemu odpowiednich: albowiem mowy te i opowiadaniaa, 
lubo nie tyle sposobią Ludzi do życia czynnego czyli praktycznegoo, 
(które tu jedynie mamy na uwadze), ile usposabia ich do niego naoo- 
czne okazywanie sposobów wykonywania prac do tegoż życiia 
przywiązanych, i usilne wprawianie ich w'ich wypełnianie: jee- 
dnak w braku możności takowego okazywania iwprawianiaa, 
mogą choć w części przykładać się do uzdatnienia Ludzi, pomienionae 
mowy i opowiadania. Które chociaż zawsze są tylko tenm 
względem tegoż okazywaniaiwprawianiaz czem są w ogóbl- 
ności słowa i myśli względem rzeczy i czynów; jednak mają onne 
swoje właściwe znaczenie; a przeto nie powinny być zaniedby wanee, 
zwłaszcza tam, gdzie nie mogą być zastąpione takowem okazy waa- 
niem i wprawianiem; albo też gdzie dwa te ostatnie sposobyy 
uzdatniania Ludzi, nie okazują się same przez się tak skutecznemni, 
jak kiedy są połączone z pomienionem opowiadaniem. 


550. Piąty, a właściwie mówiące, jak się okazuje z przytoczco- 
nych tu okoliczności, aż siódmy rodzaj sposobów uzdatniania Ludzzi, 
czyli rozwijania ich pojętności: stanowią umyślne, i metod yy- 
cznie, czyliporządnie udzielane im przez Ludzi ziva- 
tniejszych Nauki: mające na eelu usposobienie pierwszycch 
z tychże Ludzi, nietylko do wykonywania z umiejętnością i z potrzee- 
bną względem swoich przewodników powolnością, prac zwyczaaj- 
nych i łatwiejszych (które oni zresztą sami z siebie, z widzenia i 
w ogólności z powziętego wskazaneimi dotąd sześcioma sposobarmi 
doświadczenia, jakożkolwiek dokładnie umieją często wykonywaćć); 
ale jeszcze do spełniania takich czynów, do jakich należą wszystkie 
czyny odnoszące się do wszechstronnego udoskonalenia rzeczy i Liu- 
dzi: co stanowi najwyższy przedmiot ogólnego uzdałnienia ludzkiie- 
go, i ku czemu wszystkie nasze usiłowania, jakie łożymy w spo- 
sobieniu się, zwłaszcza do wyższych pożytecznych zawodów, zmiie- 
rzać powinny. 
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560. Szósty nareszcie, a raczej ósmy rodzaj sposobów uzda - 
tniania Ludzi, czyli rozwijania ieh trzeciej siły żywotnej, zwanej 
siłą pojmowania czyli Umysłowością: stanowią podobne i podo- 
bnym sposobem, jak w poprzednim razie udzielane im 
. Nauki, to jest wykładane porządniei według pewnego 

układu; ale łączone zawsze z praktyką; czyli z okazywa- 
niem naocznem sposobów, któremi się mają wykonywać wzmian- 
kowane w tychże wykładach praee, i z wprawieniem w ich zręczne, 
pospieszne oraz dokładne wykouywanie tych Ludzi, którzy się im 
zamierzają przez całe swoje życie poświęcać, którzy je obierają za 
główny zawód tegoż życia, i którzy mają do nich sposobić innych 
Ludzi. | 

561. O ile takowe naoczne okazywanie sposobów, któremi 
mają się wykonywać wszelkiego rodzaju prace, stanowiące istotę 
życia praktycznego, jest ważne dla tegoż życia, i o ile do tegoż okazy- 
wania łączona być powinna dłaga wprawa: przekonać się o tem ka- 
żdy może, uważając, jak się wykonywa np. tak prosta praca, jaką 
jest ręczna uprawa ziemi, zwana kopaniem, kiedy ją kto umie wy- 
konywać: Lód z jej widzenia, choćby wielokrotnego, ale nieuważne- 
go; 2re z czytania jej wpisu, chociażby najwięcej szezegółowego i 
najjaśniej wykonanego; $cie ze słuchania wykładu tegoż opisu, na- 
wet rysunkiem objaśnionego i najdostępniej opowiedzianego; 4te 
z uważania pilnego, jak się pomieniona praca, zwana kopaniem, 
nawet przez najwprawniejszego robotnika wykonywa; 5te z takie- 
goż uważania tejże pracy, okazywanej metodycznie przez ukształ- 
conego naukowo ogrodnika, albo przez samegoż praktycznie usposo- 
bionego nauczyciela ogrodnictwa; i 6te nareszeie z własnego przy- 
łożenia się, i długą ustlnością nabytej, pod okiem tegoż ogrodnika 
lub tegoż nauczyciela uprawy. 

562. Zapewne ten ostatni sposób uzdałnienia się ludzkiego 
okaże się najlepszym, i nawet nie już do życzenia nie zostawiającym 
i ostatecznym sposobem; w którym każdy właściwego i ostatecznego 
usposobienia siebie, do jakiego bądź praktycznego zawodu szukać dla 

` siebie powinien. A jeżeli i inne wskazane przed nimsposoby, których 
wymieniliśmy dopiero aż pięć, mają swoję właściwą i niezaprzeczoną 
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wartość; to zapewne nie inną, tylko tę, że przygotowują stopnianni 
człowieka do tego, co ma ostatecznie umieć i ezynić, aby się mógł 
nazywać sprawiedliwie ezłowiekiem czynu, czyli człowiekiem præ- 
ktycznym, i aby mógł łatwo, i z zachowaniem potrzebnego stopnio©- 
wania udzielać iunym tego, co sam umie, i do czego zapewne nieocl- 
razu, ale stopniowo przyszedł, za użyciem wszystkich, albo przynaj- 
mniej niektórych, wskazanych niedawno sposobów ogólnego uzda- 
Inienia się ludzkiego; których poprzednio naliczyliśmy ośm, a teraz 
przywodzące je do większego utreściwienia, naznaczamy tylko sześć. 
563. Wszystkie te ostatnie w liczbie sześć, i poprzednie 
w liczbie ośm wyłuszczone sposoby uzdałnienża Ludzi, czyli usposo- 
bienia ich do wykonywania wszelkiego rodzaju, zwłaszcza pożyte- 
cznych dla nich samych i dla dobra powszechnego prae, mają tylko 
na celu uwolnienie tychże Ludzi od ich Niep udolności, zwanej 
nieumiejętnością albo Błędnością; która bywa skutkiem nierozwinię- 
cia lub niewłaściwego pokierowania trzeciej siły ich żywotnej, zwa: 
nej siłą pojmowania, myślenia ezyli Umysłowością. Którą mając oni 
spólńą ze wszystkietni w ogóle istotami pojętnemi czyli Zwierzęta- 
mi, i którą, tak jak dwie niższe od niej siły, to jest jak siłę czucia i 
ruchu, czyli jak Zmysłowość i Władność, mając nadane sobie razem 
ze wszystkiemi tworami czującemi i władnemii: muszą rozwijać w so- 
bie i doskonalić, dla wrodzonych im, lub nieszczęściem sprowadzo - 
nych na nie nieudolności. i 
564. Jeżeli więe tak się w samej istocie rzeczy mają, że owe nie- 
dawno przez nas wskazane sposoby ogólnego uzdałnienia Ludzi, 
‘mają tylko na celuuwolnienie ich od trzeciej mieudolności, nazwanej 
przez nas nieumiejętnością albo Błędnoscią; a oprócz niej mamy je- 
szeze jednę wrodzoną sobie, lub nieszczęściem dotykającą nas nieu- 
dłolność, zwaną nieludzkością albo Szkodnościąz która bywa skat- 
kiem nierozwinięcia lub niewłaściwego pokierowania czwartej siły 
naszej żywotnej, zwanej siłą miłowania, czylli Duchowością: przeto 
i o pozbycie się tej ostatniej, a najszkodliwszej dla nas niedoskona- 
łości, starać się jest ważnym i pożytecznym dla nas obowiązkiem. 
Albowiem może być człowiek doskonały zarmzem fizycznie, estety- 


http://rcin.org.pl 


365 


"cznie i intelektualnie, czyli krzepki, przyjemny i zdatny; a jeżeli 
mu będzie «bywało na zacnoścź czyli ludzkości; a zatem jeżeli bę- 
dzie wieuczdwie i niegodnie postępował z innymi swemi spółbliźnimi 
i spółstworzeniami, nie będzie mógł nazywać się tak doskonałym 
i być tak szczęśliwym, jak są doskonali i szczęśliwi ci Ludzie, któ- 
rzy znatniozują się zarazem doskonałością fizyczną, estetyczną, in- 
tellektualną i moralną, czyli Krzepkością, Przyjemnością, Zdatno- 
śełą i Zaczością; i którzy używają odpowiednich tymże doskonało- 
ściom szczęśliwości, to jest swobodnej Wesołości, niewinnej Rozko- 
szy, wzniosłej Pociechy i niebieskiej Radości. A skoro tak jest 
w samej istocie, i skoro każdy z nas pragnie zapewne cieszyć się 
teini ezterena rodzajami doskonałości, i używać odpowiednich im 
rodzajów szczęśliwości; które zresztą niczem więcej nie są tylko owo- 
cem dobrego użycia wszystkich czterech nadanych nam od Stwórcysił 
żywotnych, ezyli należytego wypełniania naszego zasadniczego erze - 
ścijańskiege przykazania: Będziesz miłował P. Boga twego ze 
wszystkich sił twoich: więc jest jednym z najświętszychi naszych 
ludzkieh obewiązków, abyśmy znając słabość i potęgę tychże > 
sił, starali sę pozbywać pierwszej, a korzystać z drugiej, i stosować 
tę rzecz nietylko do trzech sił niższych, ale i do najwyższej; która 
tylko nam samym ludziom jest właściwa, i której nieudolność, eżyli 
raczej brak właściwej jej działalności, a tém samem możności prze- 
wodniezenia siłom od niej niższym, nazwaliśmy nieludzkością, nie- 
doskonałością moralną, albo Szkodnością. 

| ++*+ Szkodność 

565. Brak rozwinięcia i właściwego udoskonałenia siły na- 
szej meralnej, nietylko dla tego oznaczamy: tym prostym wyrazem 
Szkodność, że przy takowym braku okazujemy się zwykle skłonny- 
mi (powodując się samą tylko siłą ruchu, czucia i myślenia), do szko» 
dzenia innym naszym spółbliźnim i spółstworzeniom; ale jeszcze 
i dla tej przyczyny, iż chociaż najczęściej wiemy, że jesteśmy uda- 
rowani od Stwórcy w mowie będącą siłą, i uważamy ją dła siebie 
za najwyższy dar Jego, jednak nie używamy jej zawsze na to, ma 
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co używana przez nas być może i powinna, tylko ją zwykle marnuu- 
jemy w sobie; a zatem krzywdzimy przez to jej Daweę, i wyrządzza- 

dzamy szkodę temu dobru, kwoli któremu jest nam dana, i<kwooli 
któremu, nasze sumienie, ożywione miłością Boga i miłością wszyy- 

stkich Jego stworzeń, wywiedzionych przez Niego dla naszego i poo- 

wszechnego dobra z nicestwa, każe nam tej siły, tak jak wszystkicich 

od niej niższych używać, i mocą niej nadawać w łaściwy onym kicie- 

runek. 

500. Aby siła nasza moralna czyli miłująca mogła nadawaać 
takowy kierunek siłom od siebie niższym, to jest myślącej, czują? 
cej i władnącej, które są nam spólne z tworami zwierzęcemi, żży” 
jątkowemi i roślinnemi: potrzebuje być, tak jak też siły, do tego usppo- 
sobioną, i przez własciwe ćwiczenia oraz prace umocnioną. Że zzaś 
ostatnia z wymienionych dopiero trzech sił, to jest władnąca czyyli 
jednem słowem Władność, umacnia się i usposabia do spełniannia 
należycie swego przeznaczenia, przez prace odpowiednieswojej przzy* 
rodzie, to jest przez prace fizyczne zwane Robota mi; przedostatnnia 
to jest czująca czyli ezuciowa, nazwana przez nas Zmysłowościią, 
osiąga tęż korzyść przez prace estetyczne mianowane Zabaw amn i; 
a pierwsza z tychże trzech sił, to jest myśląca czyli umysłowa, alllbo 
jednem słowem Umysłowość, dostępuje dla siebie tego dobrodzicej- 
stwa przez prace intelektualne nazywane pospolicie N au ka mi: przze- 
to i siła nasza najwyższa, to jest miłująca czyli duchowa, albo j je- 
dnem wyrazem Duchowość, musi nabywać takowej sposobnoścci i 
mocy, do spełniania należycie swego przeznaczenia, przez prace ićwwi 
czenia odpowiadające swojej naturze, to. jest przez prace i ćwiczennia 
moralne, które nazywają się ogólnie Poświęcenia mi. 

567. Do Poświęceń takowych, czyli prac rozwijającycth i 
umacniających siłę naszę moralną, a tém samem uzacniających nasszę 
ludzką ido spełniania ludzkich czynów przeznaczoną istotę: należą 1łód 
nasze poświęcenia, do jakich dają nam powód różne ddo- 
znawane przez nasszkodyi przypadki; którym ulegamy' od 
urodzenia aż do śmierci, i których unikamy nietylko przez chronieenie 
się onych, i przez dawanie odporu tym istotom, które nas ich nabawvia- 
ja; ale jeszcze przez łagodne z niemi obchodzenie się, i świadczeenie 
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im dobrodziejstw. 2re Do Poświęceń tych czyli prae nzaeniających 
naszę istotę, należą poświęcenia, które podejmnjemy, 
w skatkuzapatrywania sięna dobre ezyny podobnych 
nam istot, jaknp. szlachetnych zwierząt, poczciwych ludzi, i przy- 
kładnie żyjących naszych rodziców, opiekunów, krewnych, sąsiaiłów 
lab przełożonych; które to dobre czyny, stosownie do mniejszego 
lub większego usposobienia naszej duszy ku eliwalebnym sprawom, 
znajdują mniej lub więcej łatwe u nas naśladowanie, i wpływają 
tym sposobem bardzo skutecznie na uzacnienie naszej istoty.  Ście 
Do takowych poświęceh czyli prac uzaeniających należą prace 
chwalebne, zadawane nam przez naszych rodziców, 
krewnych lub opiekunów, umyślnie w tym celu, abyśmy 
wyszedłszy z pod ich opieki i zwierzebhnietwa, okazywali się skłon- 
nymi do życia pracowitego i poczciwego; w którem, jak wiadomo, 
nie można tnieć upodobania, jeżeli w niem i w jego błogich owocach 
za młodu Ludzie nie zakosztują, i jeżeli nie stanie się ono ich nic- 
zbędną, zarazem materjalną i moralną potrzebą. 4te Do takowych 
prae uzacniających naszę istotę ludzką, czyli obudzających i rozwi- 
jających w nas siłę uaszę moralną, policzyć wypada te poży te- 
cznei chwalebne prace, które wkładają na Ludzi inni 
Ludziezalenie weeluichuzacnienia,tylkowceluodnie- 
sieniamaterjalnej, zużycia ich sił, dla siebie korzyści. 
Takie prace chociaż mniej skutecznie jak poprzednie, jednak przykła- 
dają się niewątpliwie do uszłachetnienia naszej istoty: bo skoro uspo- 
sobi się ona do łatwego ich wykonywania, i skoro skosztaje słody- 
czy ich owoców: nie tak skłonną okazywać się będzie do złych czy- 
nów, jak wtenezas kiedy jest nieusposobiona do dobrych; i będzie 
nawet bez doznawania przymusu ze strony innych ludzi żyć praco- 
wicie i uczciwie. öte Do owych środków uzacniających przyrodę 
człowieka, należą własne, i z dobrej jego woli podejmo- 
wane przez niego, chwalebne praceipoświęcenia, wee- 
lu uczynienia się przez nie pożytecznym dla dobra 
własnegoipowszechnego. Prace takie i poświęcenia oka* 
zują się dla ludzi, którzy się im oddają, częstokroć jeszcze skutecz- 
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niejszemi pod względem ich uzacnienia, jak prace naśladowane od 
innych ludzi; ale te ostatnie okazują się pod tym względem pożyte- 
cznemi dla wszystkich, zwłaszcza w młodym jeszcze wieka zostajją* 
cych ludzi; a pierwsze tylko dla ludzi pewnych i mających już w so- 
bie utwierdzone to przekonanie, że skoro inne siły żywotne rozwija- 
ją się i doskonalą przez właściwe prace: więc to samo stosować się 
musi i do siły moralnej. Gte Do środków owych uzacnienia Ludzi, 
czyli zmniejszenia w nich niedoskonałości, zwanej nieludzkością 
albo Szkodnością: należą dawane im przez ich zwierzekni- 
ków, anawet przez innych, zupełnie dla nichobcych 
ludzi napomnienia, awraziekonieczności wymrerzane 
na nich kary, skłaniające ich do pracowitego i ueczei- 
wego życia, a odwodząceod życia próżniaekiego i hań- 
biącego. 7me Do owych środków uzaeniających ezłowieka należą 
udzielane nam przez naszych nauczycieli i pasterzy wykłady nauk 
moralnych i religijnych, połączone z przykładami 
czerpanemi z dziejów przyrody, ludzkości, z życia lu 
dzi zacnych iświętych, a przedewszystkiem z życia 
Chrystusa; które jest najoblitsze w tego rodzaju przykłady, i naj- 
bogatsze w nauki, zdolne uzaenić, nawet najbardziej zepsutą duszę 
ezłowieka, jeżeli za młoda będą w wią starannie wpajane, i w zba- 
wiennych swoich skutkach jej przedstawione. 8me Nareszcie, do 
środków owych doskonalących naszę siłę moralną czyli naszę duszę, 
i skłaniających ją do tego, aby godnie przewedniezyła niższym oil 
siebie potęgom naszym żywotnym: należą podobneż wykłady 
nauk moralnych i religijnych, lecz połączonych nie 
tylko zprzykładami czerpanemiz dziejów przyrody, 
ludzkości i t. d; ale jeszcze z przykładnem życiem 
tych ludzi, którzy je głoszą, i którzy zapewne wiedzą z wła: 
snego doświadczenia, ile na nich samych sprawiają pożądanego sku- 
tku, pod względem ogólnego ich udoskonalenia, same słyszane, a ile 
zarazem słyszane i widziane przez nich prawdy i przykłady. 

568. Pierwsze ze wskazanych tu ośmiorakicih sposobów uza- 
eniania Ludzi, czyli czynienia ich ludzkiemi, to jest doznawane 


http://rcin.org.pl 


369 


przez nieh szkody iprzypadki, z przyczyny postępowa: 
niaich niewłaściwego z innemi istotami: praktykowaue są 
nader ezęsto w życiu ludzkiem, i okazują się wielee skutecznemi dla 
wszystkich Ludzi. Bo wszysey ponoszący takowe szkody, i doznają: 
cy takich przypadków, przekonawszy się z czasem, że własną winą 
ściągają je na siebie, i że nie mają pewniejszego dla siebie sposobu 
uelironienia się ich na przyszłość, nad łagodne i ludzkie postępowa- 
nie z temi istotami, od których doznali prawem naturalnego odwetu 
przykrości: będą się starali zawsze, temże postępowaniem ujmować 
je dla siebie. Przez eo nietylko sami stawać się będą coraz więcej 
dla swoich spółbliźnich i spółstworzeń ludzkimi, ale jeszcze będą tę 
ludzkość w jednych i drugich zaszczepiali, a tém samem nawet 
z nieludzi ludzi czynili. 

Kto się chee zapewnić o prawdziwości tego co się tu powie- 
działo, niech obierże sobie za przykład dwa zwierzęta, np. dwa psy, i 
niech z jednym ciągle postępuje, jak to mówią po piesku, z drugim 
zaś po ludzku; a przekona się, czem się stanie dla niego, a nawet 
i dla innych ludzi pierwsze z tych zwierząt, a czem drugie; i jakie 
wyniknie ztąd dla niego zadowolenie wewnętrzne, oraz jaka zasługa 
przed Bogiem, ludźmi i własnem sumieniem. 

569. Drugie ze wskazanych niedawno ośmiorakich sposobów 
uzacnienia Się Ludzi, czyli pozbycia się, a przynajmniej zmniejszae 
nia w nieh niedoskonałości zwanej nieludzkością albo Szkodnością: 
stanowi ichzapatrywanie się na dobre czyny innych 
istot, jak up. szlachetnyeh zwierząt, poczciwych ludzi, przykła- 
dnych rodziców, czułych krewnych, wzorowych opiekunów, zgodnych 
sąsiadów, wyrozumiałych przełożonych i t. p. Takowe zapatrywanie 
się na podobnego rodzaju czyny, staje się często jeszcze dzielniejszym 
i skuteczniejszym środkiem dla Ludzi do uczynienia się lud zki mi, 
aniżeli doznawanie przez nich boleśnego odwetu za nieludzkie ich 
obehodzenie się z innemi istotami: bo ten odwet, jakkolwiek przez nas 
samych wywołany, nie zawsze staje się dla nas nauką, jak go ma- 
my na przyszłość najskuteczniej unikać; ale owszem rodzi w nas 
ezęsto nierozmyślną chęć jeszcze do sroższego odwetu względem tych 
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istot, któreśmy pierwszy raz skrzywdzili; a ten drugi odwet pociąga 
za sobą naturalnie dalsze: eo nie tak rychlo może nas naprowadzić na 
drogę właściwego postępowania, jak kiedy mamy sposobność zapa- 
trywać się na dobre przykłady, i rządzić się w naszem życia wska- 
zanym przez nie wzorem. Przykłady te wielkiego są dla nas zna- 
czenia i wielki czynią na nas moralny skutek, kiedy są nam poda- 
wane przez podobne nam istoty, i przez równego wieku oraz stanu 
ladzi; ale nierównie więcej okazują się skutecznemi te, które nam 
wskazują z siebie i ze swego postępowania niższe od nas istoty, i 
bardzo niższego, alboli też wyższego powołania oraz wieku ludzie. 
O pierwszej z tych dwóch prawd, to jest o tej, że wielki wywi e- 
rają nanas moralny skutek podobne nam istoty i 
równego wieku, oraz'stanu ludzie: mamy tak móene prze- 
konanie, że nie potrzebujemy na jej potwierdzenie przytaczać tu 
żadnych przykładów, tylko zwrócić uwagę na ten ważny przedmiot, 
i odwołać się do tyeh wszystkich ludzi, którzy mieli szczęście prze- 
pędzić swoję młodość i dalszy swój wiek w towarzystwie dobrze 
wychowanych rówienników, albo mało różniących się od siebie wie- 
kiem i stanem osób; i porównać ich usposobienia z usposobieniami 
ludzi, którzy pod przeciwaemi wpływami przepędzili pierwsze lata 
swego życia, l 

570. 0 drugiej z pomienionych dwóeh prawd, to jest o tej, że 
istotyod nas niższe, i ludzie bardzo niższego, 
albowyższego znaczeniaiwieku od znaczenia 
iwiekunaszego, wywierająnanas potężny wpływ pod 
względemnaszegowzacnienia; przekonywamy się zwra- 
cająe naszę uwagę na tę okoliczność, ile to ezyni na nas i nainny ch 
ladziach moralnego skutku owo przywiązanie macierzyńskie u pta- 
stwa i zwierząt czworonożnych, okazywane przez ich samice, a czę- 
sto i przez samee do swego potomstwa; albo owa miłość synowska 
młodych bocianów ku starym, o której nam wspomninają często, nie- 
tylko ludzie pospolici, ale nawet i uczeni naturaliśei; albo ów przy- 
wiedziony dawniej przez nas przykład czułości, okazanej przez dzi- 
ką świnię dla swojskieh, na polu pasących się, i przez psy szarpa- 
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nyeh prosiąt; albo owa pieczołowitość; jaką okazują dla młodych, 
nawet już z gniazda wyleciałych kukułek jliszki i inne drobne pta- 
szyny; albo nareszcie owo przywiązanie psów i koni do ich panów, 
a nawet do ich dzieci, okazywane dła nich w nieszczęściu, w biebez= 
pieczeństwie, lub po ich śmierci. 

571. Co do wpływu, który wywierają na nas pod względem 
moralnym sami ludżie, mianowicie ladzie bardzo różnego wieku ista- 
nu, od wieku i stanu naszego: ten dla tej samej przyczyny silniejszy 
jest od wpływu wywieranego na naszę istotę przez ludzi wieku i sta: 
na równego, dla której okazuje dla nas tyle pod tymże względem 
potęgi, wpływ niższych od nas istot, to jest właśnie dla tej przyczy- 
ny, że to eo jest nam podobne lub do nas zbliżone, nosząc na sobie 
cechę pospolitości, nie tyle nas uderza i nie tyle ma dla nas uroku, 
ile rzeczy i istoty różnego od nas znaczenia. Które właśnie, ażeby 
tém większą w tej mierze przedstawiały nam względem nas różnicę i 
nadzwyczajność, radzi jesteśmy zniżać lub podwyższać w ich zna- 
czeniu, to jest czynić zistot nam podobnych np. zwierzęta lub anioły; 
aby przez to ich działania i okazywane nam przez nie przykłady; 
przedstawiać się nam mogły tém osobliwszemi, i tém więcej zniewa- 
lającemi naszę duszę do dobrego. Ta to, mało komu znana; i słabości 
tejże duszy dowodząca okoliczność, jest przyczyną owych wszelkich. 
zmyśleń ladowych i fikcyj poetyckich, stanowiących treść zwyczaj- 
nych drobnych bajek i e poematów, to jest zmyśleń i fikcyj o 
działających nj. glach i istotach nadprzyrodzonych; których 
dziwne sprawy bawią naszę wyobraźnię, i zniewalają urokiem swo- 
jej nadzwyczajności naszę duszę da pożytecznych i zacnych czynów. 

572. Trzecie sposoby uzacznienia Ludzi ćzyli uszlachetnienia 
ieh duszy, stanowią, jakeśmy powiedzieli wyżej, zadawane im po- | 
żyteczne prace i moralne ćwiczenia, przez ich rodzi- 
ców, krewnych lub opiekunów, i obinyślane dla nich głównie 
w tym celu, aby wyszedłszy oni z pod ich opieki i zwierzchnictwa, 
okazywali się skłonitymi do życia praeowitego i poczciwego. Do prac 
takowych i moralnych ćwiezeń należą wszystkie zatrudnienia i pra- 
ktyczne działania, mające na celu przeprowadzenie rzeczy i ludzi ze 
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stanu szkodliwego, obojętnego lub mało. użytecznego do najużyte- 
czniejszego i dobru powszechnemu najodpowiedniejszego: bo one tyl- 
ko, jako miłe Bogu, i pożyteczne ludziom, oraz innym naszym spół- 
stworzeniom i nam samym; a do tego jako największe zadowolenie 
dla naszej duszy przynoszące, i największą jej radość sprawiające! 
z powodu, że pełni ona przez nie godnie swoje przeznaczenie, i że 
wypłaca się należycie Bogu za odebrane od niego dary, i za przyda- 
ne sobie do pomocy siły od siebie niższe: są w stanie utrzymywać 
tęż duszę we właściwej i odpowiedniej jej naturze działalności; 
atćm samem usposabiać ją i pobudzać do coraz ehwalebniejszych czy- 
nów, mających na celu pomienione przeprowadzenie rzeczy í ludzi 
ze stanu szkodliwego, obojętnego i mało użytecznego do najuży- 
teczniejszego, i dobru powszechnemu najodpowiednicjszego; któ- 
re tylko przez nas ludzi może być dopełniane, a zatem stanowi ono 
główne nasze przeznaczenie. i | 
578. Do rzeczy takowych szkodliwych, obojętnych i mało użyte- 
cznych, należą wszystkie rzeczy i twory ziemskie, począwszy od Za” 
czątków aż do Ludzi (48): bo wszystkie, będąc tylko co do swojej 
tresci, czyli eo do natury pierwiastków, z których się składają nie- 
zmienneini, a zatem i niedoskonalnemi; a wszelkie inne okoliczności, 
mianowicie skład, budowę i posłać, jeżeli należą do rzędu rze» 
czy martwych, a skład, budowę, posłać i uzdolnienie, je- 
żeli się liczą do rzędu tworów żyjących, posiadające wielorako zmien- 
ne, i przez to samo wielorako dające się doskonalić: mogą stanowić 
wszystkie i rzeczywiście stanowią— przedmiot pożytecznego dla na- 
szej duszy i dla podległych jej trzech sił żywotnych zajęcia (51). Co się 
ztąd mianowicie okazuje, że Ludzie zatrudniani od młodości takowe- 
mi rzeczami, i wykonywającemi się około ich ulepszenia czyli upo» 
` żyteeznienia pracami: są w ogóle pod wszystkiemi względami Lu- 
dźmi najlepszymi, to jest zarazem fizycznie, estetycznie, intellektu- 
alnie i moralnie najdoskonalszymi, i przez to do spełniania należycie 
swego przeznaczenia najsposobniejszymi. A wszyscy inni więcej lub 
mniej dalekimi są od takowego udoskonalenia i usposobienia; jak 
o tem przekonać się można porównawszy dwóch, nawet najbardziej 
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zbliżonych do siebie naturą Ludzi, jak np. dwóch rodzonych braci; 
z których jednego zatrudniają ciągle rodzice pracamt pożytecznemi, 
np. około uprawy ziemi i około doskonalenia innych rzeczy, w celu 
uczynienia ich miłemi Bogu i póżytecznemi wszystkim. jego stworze- 
niom: a drugiego utrzymują w zupełnem moralnem oraz religijnem 
uśpienia. Tacy dwaj ludzie, choćby nawet niczem nie różnili się od 
siebie co do ciała i co do odebranych od Stwórey zdolności, tyle ró- 
żnymi okażą się od siebie co do wewnętrznej swójej wartości, czyli eo 
do możności wydawania ze swego życia właściwych owoców: że 
pierwszy z nich będzie godzien tego, jak ów Tytus cesarz rzymski, 
ażeby go nazywano miłością i rozkoszą rodzaju ludzkiego; a drugi 
będzie zasługiwał na to, jak ów Domiejan brat tegoż Tytusa, żeby go 
mianowano zakałą i hańbą człowieczeństwa. 

574. Czwarte z owych wskazanych wyżej sposobów uzacnie- 
nia Ludzi, ezyli uszłachetnienia ich duszy, stanowią prace i ćwi- 
czeniapożyteczne, zadawane im przez innych Ludzi; 
alenie wceluichuzacnienia, tylko w celu odniesienia 
korzyści materjalnej zużyciaich siłżywotnych. Prace, 
te i ćwiezenia, jakich przykład wskazują nam zwyczajne roboty rol- 
nieze i rzemieślnicze, i zwyczajne wprawianie ludzi w pośpieszne oraz 
dokładne onych wykonywanie: są istotnemi, chociaż pośredniemi spo- 
sobami poprawienia stanu moralnego tychże Ludzi, czyli jednem sło- 
wem ich uzacnienła, Albowiem jeżeli Ludzie ci nawykną tak do tych 
it. p. prac, że będą je mogli wykonywać bez wielkich dla siebie tru- 
dów, i to wykonywać zarazem pośpiesznie i dokładnie: nabędą z cza- 
sem takiego w podejmowania tychże prac upodobania (jeżeli zwła= 
szeza ich zwierzchnicy będą umieli je oceniać, i nagradzać, bądź po- 
chwałą, bądź datkiem, bądź zarazem jednem i drugiem); że przez ca- 
łe swoje życie będą się chętnie niemi zajmowali. A zatem nie tylko 
nie będą szkodliwymi dla dobra powszechnego, ale owszem pożyte- 
eznymi, i ten pożytek z dobrejwoli dla niego zapewniającemi: eo sta- 
nowi istotną wartość i zacność człowieka, a zatem staje się dla niego 
rzeczywistym środkiem uzacnienia jego istoty. 

515. Piąte sposoby takowego uzaenie nia naszej ludzkiej istoty, 
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są nasze własne, z dobrej naszej wolii z uczucia naszej 
godności, podejmowane przez nas chwalebne prace, i 
zadawane sobie moralne ćwiczenia, w celu uczynienia 
się przez nie pożytecznymi dla dobrapowszechnego 
i własnego. Prac takowych i ćwiczeń nie mogą wprawdzie zada- 
wać sobie Ludzie pospolici, tylko wysoko oświeceni, i meno prze- 
konani o tej prawdzie, że skoro wszystkie inne siły żywolne czło- 
wieka doskonałą się przez właściwe i odpowtednie ich naturze za- 
trudnienia, więc to samo stosować się musi i do siły jego moral- 
nej: jednak trafiają się, lubo bardzo rzadko takie przypadki w $gól- 
nem życiu ludzkiem, że istotnie Ludzie zadają sobie różne chwalebne 
prace, nietylko dla odniesienia z nich zwyczajnych matecjalnych ko- 
rzyści, mających na eela utrzymanie życia i zaspokojenie zwyczaj - 
nych jego potrzeb; ale jeszcze dla udoskonalenia się ogólnego, to jest 
nietylko fizycznego, estetycznego i intellektualnego, zwanego ukrze- 
pieniem, uprzyjemnieniem i uzdatnieniem; ale jeszeze i mo- 
ralnego, nazywanego uzacnieniem, które tylko samym Ludziom 
jest właściwe: bo tylko oni mogą Się nazywać istotami zacnemi 
czyli ludzkiemi, a inne twory, jak np. woły, motyle i dęby, czys 
li w ogólności Zwierzęta, Żyjątka i Rośliny, mogą się mianować, 
i istotnie mianują istotami zdatnemi, przyjemnemi i krzepkie- 
mi. Ta więc okoliczność staje się drugą, jeszcze silniejszą pobud- 
ką, przynajmniej dla owych wysoko oświeconych, i mocno przekona- 
nych o pomienionej prawdzie Ludzi, do zadawania sobie w mowie 
będących chwalehnych prac i moralnych ćwiczeń, ażeby się przez 
nie stali istotami, jak najbardziej zbliżonemi do godności ludzkiej, i tę 
godność zasadzającemi na spełnianiu szezególniej takich czynów, 
które tylko sami Ludzie spełniać są w stanie, i do których należy 
głównie doskonalenie rzeczy i ludzi, czyli przeprowadzanie ich zesta- 
nu szkodliwngo, obojętnego i mało użytecznego, do najażyteczniej- 
szego, i dobra powszechnemu (w którem się mieści zarazem chwała 
boża, pożytek ludzki, pożytek wszystkich naszych spółstworzeń i 
własna nasza korzyść); najodpowiedniejszego. 

576. Szóste sposoby uzacnienia Ludzi, czyli zmniejszenia 
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w nich niedoskonałości nazwanej przez nas nieludzkością albo Szko« 
dnością, są dawane im przez ich zwierzchników, lub 
przezinnych Ludzi napomnieniaj,ja w razie konieczno- 
$ci,obmyślane dla nichstosowne kary i pokuty, skłania. 
jąceich do pracawitegą, uczciwego i prawdziwie pobo- 
żnego życia, aodwodząeeod życia bezczynnego, nie- 
uczciwego ibezbożnego. Napomnienia te, pokuty i kary, da- 
waneeLudziom za nieludzkie ich czyny, to jest za takie, przez które 
nie tylko nie przeprowadzają oni rzęczy, innych Ludzi i siebie, ze 
stanu obojętnego i szkodliwego, do pożytecznego i dobru powszechne- e 
mu odpowiedniego; ale owszem przeciwnie z niemi i z sobą postępu- 
ją: napornnienia mówię tę, pokuty i kary; jeżeli zwłaszcza z pokorą 
i z tem przeświadczeniem będą przyjmowane przez wykraczających, 
że się przez nie mogą oni stać prawdziwymi Ludźmi, i prawdziwie 
zdolnymi odpowiadać swemu wzniosłemu ludzkiemu przeznaczeniu: 
mogą się stać dla nich, i stają się rzeczywiście bardzo potężnym i 
skutecznym środkiem do uzacnienía ich. istoty, i do uczynienia jej 
zarazem miłą Bogu, pożyteczną ludziom, pożyteczną innym jej spół 
stworzeniom, i samej sobie, i 

577. Siódme sposoby, udoskonalenia: moralnego Ludzi czyli 
uezynienia ich, jak się dopiero powiedziało: miłymi Bogu, pożytecz- 
nymi innym Ludziom, troskliwymi dla inszych ich spółstworzeń, i 
uszezęśliwionymi w samych sobie: stanowią udzielaneim wykłady 
nauk moralnych i religijnych połączone z przy- 
kładamiczerpanemi z dziejów przyrody, ludz- 
kości, zżycia ludzi zaenych i świętych, aprze- 
dewszystkiem zżycia Chrystusa, jako najdoskonal- 
szego wzoru— moralnego i poświęconego dla dobra powszechnego ży 
cia. Wykłady te, jako. stanowiące najzwyczajniejsze środki, przez 
które Ludzie, czynią: się prawdziwymi, to jest nie z kształtu i na- 
zwania, ale z istoty rzeczy rzeczywistymi Ludźmi: nie potrzebują ża- 
dnego objaśnienia, tylko jedynie zwrócenia na siebie ogólnej uwagi, i 
przyznania im z naszej strony tej wielkiej zasługi, że one to głównie 
przeprowadziły rodzaj ludzki ze stanu pogaństwa do stanu chrześci- 


http://rcin.org.pl 


376 


jaństwa, i do dotychczasowej cywilizacji, i one utrzymują go dotąd, 
jeżeli nie na najwyższym szczeblu doskonałości moralnej, to przy- 
najmniej na bardzo zbliżonym do niego: bo wszyscy Ludzie nie da- 
lekimi są teraz od uznania tej prawdy: że aby nazywać się mogli 
prawdziwymi Ludźmi czyli istotami ludzkiemi, powinni przedewszy- 
stkiem, takiemi być przejęci uczuciami i myślami, i takie spełniać 
czyny, które tylka sami Ludzie, jako istoty najdoskonalsze i na obraz 
boży stworzone, spełniać są w stanie, to jest czyny mające, jak się 
dopiero powiedziało, na celu zarazem chwałę bożą, pożytek ludzki, 
pożytek wszystkich w ogóle stworzeń i własne dobro: bo w tych 
czterech rzeczach zawarta jest istota dobra powszechnego czyli bez- 
wyjątkowego, które tylko sami Ludzie są zdolni uznawać i dla niego 
się poświęcać. A zatem ich jest obowiązkiem tej nadanej sobie od 
Stwórcy zdolności używaćna cel właściwy, jeżeli nie chcą okazywać 
się niegodnymi jej posiadania i niewdzięczny mi względem Tego, od 
kogo ją odebrali, i komu za jej posiadanie á ścisły rachunek zdać kie- 
dys muszą. 

578. Poświęcanie się dlatakowego dobra powszechnego, w któ- 
rem imieści się nie tylko chwała boża, pożytek ludzki, i własna nasza 
korzyść, ale jeszcze korzyść innych naszych spółstworzeń, nietylko 
z tego względu jest naszym świetym obowiązkiem, że te spółstwo- 
rzenia”potrzebują często naszej łaski i pieki; alei z tego, że jeżeli 
od samej naszej młodości będziemy się okazywali względem nich 
czułymi, i troskliwyimi o ich niezbędne potrzeby: niezawodnie stanie- 
my się takimi na całe nasze życie i względem naszych spółbliźnich; 
a ta podwójna czułość i troskliwość usposobi nas najniezawodniej, 
do okazywania prawdziwej miłości ku Bogu, jako ku spólnemu Ojcu 
tychże naszych spółbliźnich, spółstworzeń i naszemu własnemu; któ- 
rego, tak jak każdego innego ojca nie można miłować, nie miłająe 
Jego dzieci, i nie ezyniąe dla nich tego, co tylko jest w naszej mocy, 
i eo się ściąga szczególniej do ich utrzymania oraz udoskonalenia. 

579. Zresztą czułość owa i troskliwość, jaką okazywać mamy 
względem wszystkich naszych spółbliźnich i spółstworzeń, jako stano- 
wiąca dła nas dzielny bodziec, do życiaczynnego i pożytecznie przepę- 
dzanego: bo bez niego nie moglibyśmy nie świadczyć dla tychże spół- 
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bliżnich i spółstworzeń: może się stać dla nas. środkiem, i staje się 
niim rzeczywiście ole pomnożenia własurgo naszego dobra; które 
posiulająe, będziemy mogli, nietylko cieszyć się lepszym na tej ziemi 
byten, alę jeszcze więcej mieć. pobudek ilo okazywania się wdzię: 
cznyini Bogu, jako dawcy wszystkich tych łask, i więcej mieć, środe 
ków, do ęzynienia Mu z naszych dóbr, pałeżytych dla Jego chwały 
ofiar. 


580. Osme nareszcie sposoby, któremi Ludzie mogą być uczy- 
niem tem, do czego tylko są usposobieni, to jest prawdziwymi i zupeł- 
nymi Ladźmi, czyli istotami —zarazem w mowie, w mysli, w uczu- 
ciach, i w uczynkach lulzkiemi, i tę ludzkość na zadosyć czynieniu 
zarażejn chwale bożej, pożyśkowi innych ludzi, pożytkowi wszystkich 
swoich spółstworzeń, i własnemu dobru zasadzającemi: stanowią ta* 
kież sume wykłady nauk moralnyeh i religij- 
nych, o jakich dopiero była mowa; ale'połą- 
czenych nietylko zprzykładami czerpanemi 
z dziejów przyrody, ludzkościit. d.lecz jeszcze 
zprzykładnem życiem tych Ludzi, którzy je 
głoszą. Wykłady takowe, popierane słownie, i stwierdzane czyn- 
nie, wszechstrounemi i zewsząd czerpanemi przykładami, są najsku» 
teezniejszemi środkami uczynienia Ludzi tem, czem tylko być mogą 
i.powimi: o czem przekonywa nas najmocniej życie Chrystusa i ży- 
cię pierwszych Chrześcijan; którzy właśnie dla tego taki niepojęcie 
wielki wpływ wywierali na Ludzi żyjących niepoludzku, czyli je- 
dnem słowem na pogan, że ich do tego skłaniali, nietylko nauką gło- 
szoną słowy, ale i nauką stwierdzaną czerpanemi zewsząd przykła: 
dami, oraz własnem przykładnem, to jest zaragem pobożnem, poez- 


*eiwem, pracowitem iskromnem życiem; w którem się łączą 


wszystkie warunki godności i szczęśliwości człowieka, i które też 

nawet teraz, jest dla nas i dła naszych spółbliźnich zródłem prawdzi: 

wie błogiego, i wzniosłęmu przeznaczeniu naszej ludzkiej istoty odpo- 

wiedniego bytu. Bo pobożność czylipostępowanie po Bogu, 

nietylko czyni nas miłymi Jemu, i wszystkim Ludziom kochającym 
48 
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Go prawdziwie; ale jeszcze staje się dla nas najdzielniejszą pobudką 
do tego, abyśmy na tę miłość rzetelnie, to jest zarazem przez dobre 
mowy, myśli, uczucia i uczynki zasłagiwali; których przedmiotem ma 
być głównie doskonalenie rzeczy i ludzi, czyli czynienie ich 
godnemi tego, aby się sprawiedliwie mogły i mogli elilubić swojem 
pochodzeniem od Doskonałości najwyższej, i swojem przeznacze- 
niem słażenia dobru powszechnemu. 

Poezeiwość, czyli postępowanie po czei przynależnej naszej 
istocie, stworzonej na obraz i podobieństwo boże, a zatem najdosko- 
nałszej, i obowiązanej do tego, aby się zawsze przy tej najwyższej 
swojej utrzymywała godności, i zasłużoną za to cześć odbierała: 
nietylko czyni nas także miłymi Bogu, ludziom i samym sobie; ale je- 
szeze staje się dla nas dzielią pobudką do czynów odpowiednich ta- 
kowemu uznaniu siebie za najdoskonalsże stworzenie boże, i tako- 
wej z tego powodu czci godne. 

Pracowitość, zwłaszcza podejmowana około pomienionego 
doskonalenia rzeczy i ludzi, ezyli przeprowadzania ich zestanu szko- 
dliwego, obojętnego i mało użytecznego do najużyteczniejszego, a tem 
samem dobra powszechnemu odpowiedniego: nietylko z tego względu 
„jest chwalebną i pożyteczną dła nas rzeczą, że przez nią czynimy 
przysłagę temuż dobru, w którem jak wiadomo mieści się zarazem 
- chwała boża, pożytek ludzki, pożytek iunych naszych spółstworzeń 
iwłasna nasza korzyść; ale jeszcze i z tego, że utrzymując ona 
w potrzebnej działalności wszystkie nasze siły żywotne, staję się 
dla nas środkiem do ich właściwego udoskonalenia, a tém samem 
do uezynienia nas godnymi tego, abyśmy się sprawiedliwie nazy- 
wać mogli stworzeniami Doskonałości najwyższej, i ze wszystkich Jej 
stworzeń najdoskonałszemi, bo tak jak Ona do zajmowania się do- 
brami powszechnemi usposobionemi, i w tero głównie usposobieniu Jej 
obraz w sobie przedstawiającemi, 

Skromność nareszcie, będąca czwartą oznaką życią dosko- 
nałego i prawdziwie ludzkiego, dlatego najprzód pożyteczną i zaszeży= 
tną jest dla nas rzeczą, że przez nią zachowujemy to, cośmy przez 
pracowitość nabyli, i co potrzebne nam jest nadał do zaspokojenia 
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potrzeb naszych i powinowatych nam istot. Powtóreskromność tako- 
wa, czyli skłonność do pomiarkowanego używania owoców naszej 
pracy i darów Opatrzności: na to jest nam potrzebna, ażebyśmy przy- 
gotowami byli zawszena wszelkie zmiany losu, i na wszelkie nieprzewi- 
dziane nieszczęścia, których się tylko chronić możemy i powinni- 
śmy, ale nigdy nie jesteśmy pewni ich uniknienia,  Potrzecie skro- 
mność owa, dla tego jest dla nas korzystna, ażebyśmy zawszezaopa- 
trzeni byli dostatecznie w środki czynienia postępów w obranym przez 
siebie życia naszego zawodzie, i ulepszeń w rzeczach,” które do tego 
zawodu należą; a nawet w lwlziach i w nas samych, eo się spólnie 
z niemi temuż zawodowi- poświęcamy. Poezwarte nareszcie skro- 
mność, 0 której mowa, przez to samo pożyteczną i chwalebną jest dla 
nas rzeczą, że jest uważana od dobrych ludzi za oznakę;dobrego wy- 
chowania, i odpowiedniego jemu postępowania, a nawet za jedne 
z głównych enot, któremi się człowiek przed Bogiem, przed ludźmi 
i przed swojem sumieniem prawdziwie ehlubić, i prawdziwą ztąd 
przed Nim i, przed niemi zasłagę dla siebie jelnać może. 


581. Z tego wszystkiego, eo się dotąd powiedziało o potrzebach 
ludzkich, i o potrzebach wszystkich w ogóle istot żyjących: przekony- 
wamy się, iż znajomość icl stanowi bardzo ważną część ogólnej zna- 
jomości nałury(28) tychże istot, a tem samem i część ogólnej ich H- 
storyi Naturalnćj;która właśnie, nazwawszy też istoty, względnie do 
rzeczy martwych istotami potrzebującemi(72), przyjęła tém samem na 
siębie obowiązek okazać: jakie mają one— zarazem zewnętrzne 
i wewnętrzne Potrzeby, nazwane przez nas Niedostatkami i Nie- 
doskonałościami; a z samych tych ostatnich potrzeb, które odnoszą 
się do ich ciała, a które do duszy, czyli które są ich Ułomno- 
seiami, a które Nicu dolnościami *). 


*) Objęcie i spamiętanietych trojakich potrzeb, t. j. zewnętrznych, 
wewnętrznych cielesnych, i wewnętrznych ducho- 
wych; a jeszcze bardziej objęcie i spamiętanie potrzeb ich podrzę- 
dnych, jako stanowiące przedmiot nowy i dosyć trudny, wymaga ze 
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"582. Potrzeb zewnętrznych czyli Niedostatków, widzie- 
liśmy, iż mają wszystkie istoty żyjące głównie cztery, jakiemi są wła- 
śnie: brak środków — 
żywiących, pobudzają, ych,  podpierających, ZEP 
ià czyli zaradzających ich © 
Głodowi, Odrętwiałości, Upadkowi, Nagości; 
ijakie poznaliśiny, zastanawiając się nad naturą i użytecznością 
czworakieh rzeczy martwych, uważanych według ich zasady mater- 
jalnej czyli ¿r eścź; to jest nad naturą rzeczy o zasadzie: 


niemetalicznej, alkalicznej, ziemistej, mełalicznej; 
które nazywane zwykie bywają: 
Niemetalami, Alkaljami, ` Ziemiami, Metalami, ` 
a przez nas nazwane zostały, stosownie do ich w łaściwego znacze- 
nia (76 79): 
Żywcami, Bodźeami, Ziemeami, =- Kruszcami. 


Z tych czworakich rzeczy, pierwsze znamionują się właśnie tem eo 
do swojej natury, że się utrzymują w zwyczajnych naturalnych 
okolicznościach w stanie lotny m, i rozpuszezalnym, spławialnym 
ub zsiadłym; a co do użyteczności, że słażą dla wszystkich 
w ogóle tworów żyjących za środek żywiący, pobudzający, pod- 
pierający lub ochraniający (84). Drugie to jest Bodźce czylirzeczy 
o zasadzie alkalicznej, odznaczają się tem, eo do względu pierwsże- 
go, to jest co do swojej natury, że się utrzymują lub utrzymywać 
mogą w pomienionych naturalnych okolicznościach, w stanie rozpu- 
szczalnym, spławialnym i zsiadłym; a codo względu dragiego, że 
słażą dla. wszystkich tworów żyjących — za środek pobudzający, 
podpierając, y i ochranłający (85). Trzecie t. |. Ziemce, czyli rze- 
czy o zasadzie ziemistej, odróżniają się tem co ‘do swojego przy- 
rodzenia, że się utrzymują lub utrzymywać mogą w rzeczonych 
okolicznościach—w stanie spławialnym i zsiadłym; a eo dó pr ze- 
znaczenia, że służą dla rzeczonych tworów —za środek podpiera- 


slrony czytelnika znacznej uwagi, i przypomnienia sobie tego wszy- 
stkiego, co się pod wskazanemi tu i mającemi się jeszcze wskazać 
liczbami nawiasowemi, w tem dziele powiedziało. 
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jąey i ochraniający (86): Czwarte zaśt. j: Kruszee, czyli rzeczy o za- 
sadzie właściwej metalicznej, cechują się eo do pierwszego względu, to 
jesteo do swego przyrodzenia, że się zachowują zwykle, tylko 
w stanie zsiadłym i tonącym; a eo do względn drugiego, t. j. eo do 
przeznaczenia, że przydatne są dla istot żyjących, a szezegól- 
niej dla nas Ludzi głównie za środek ochraniający (81). 

583. Potrzeb wewnętrznych, tyczących się udoskona- 
lenia ciała, i nazywających się z tego powodu Potrzebami wewnę- 
trzu emi czyli Niedoskonałościami —e ielesuemi, albo jednem sło- 
wem Ułomnościami: przekonaliśmy się podobnymże sposobem, iż 
jest także cztery, jakiemi są właśnie: brak środków: dla tegoż ei ała: 
rozwijających, stężających, kształcących, organizujących; 

czyli zapobiegających jogo— 
Stężałości, Wietkosści,Poczwarowatości,Kałect wu; 

i jakie poznaliśmy, zastanawiając się nad naturą i użyteczno- 
ścią ezwórakich rzeczy martwych, uważanych według ich t» 
kształcenia, to jest nad naturą rzeczy — 
zimienno-kształtnych, stało-ksstałtnych, foremna-kształtnych, żywotno-kształ(nych, 
które nazywamy zwyczajnie— 

Żywiołami,  Kaminiami, > Kryształami, Skaminiałościami; 
albo nazywać możemy właściwiej (106-116): 

Zaczątkami, Glazami, Porządkami, Wizerunkami. 

Z tych czworakiel rzeczy, pierwsze znamionują się właśnie co ilo swo- 
jej natury, zmiennością i zależącą od niej doskonalnością; a co 
do użyteczności, że słażą dla istot żyjących, a szezególniej 
dla nas ludzi za środek ukrzepiający( 137). Drugie t. j. Głazy odzna- 
czają się eo da względu pierwszego, zmiennością i stałością; a co do 
względu drugiego, przydatnością do udoskonalenia naszego fizycznego 
i estetycznego, czyli do ukrzeprenta i uprzyje mnienia( 1388). Trzecie 
t. j- Porządki odróżniają się od innych rzeczy martwych co do swe- 
go przyrodzenia, zmiennością, stałością i prawidłowością; a 
co do swego przeznaczenia, sposobnością wpływania na nasze 
udoskonalenie fizyczne, estetyczne i intellektualne, czyli na nasze 
ukrzepienie, uprzyjemnienie i uzdałnienie(141).Czwarte zaś, to jest 
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Wizerunki, cechują się co do wspomnianego dopiero przyr odze- 
nia, zmiennością, stałością, prawidłowością i żywotnością; a eo 
do przeznaczenia, przydatnością do naszego, zarazem fizy- 
czneyo, estetycznego,intellektualnego i moralnego udoskonalenia; czyli 
do naszego ułkrzepienia, uprzyjemnienia, NAA i uzacnie- 
nia (148). - 

584. Potrzeb weń nętrznych, tyczącychsię udóskonale- 
nia sił żywotnych, czyli udoskonalenła duszy, i nazywających się 
z tego powodu Potrzebami w e w nętrznemi ezyli Niedoskonato- 
ściami—d ue howe mi, albo jednem słowem Nieudolnościami: prze- 
konalisny się, iż jest także głównie eżtery, jakiemi są właśnie: brak 

środków dla tejże duszy: 
ukrzepiających uprzyjemniających,uzdatniających,uzacniających; 
czyli zaradzających jej — 
Wątłości,  Wstrętnośce, Błędności, Szkodnośot. 

Do poznania tych ostatnich Potrzeb, to jest Nieudolności, 
przyszliśmy podobnym sposobem, jak do poznania potrzeb poprze- 
dniech, ale z uważenia nie tworów martwych, tylko żyjących, i nie 
z zastanowienia się nad ich treścią i ukształceniem (któ- 
rych właśnie poznanie w tworach pierwszych doprowadziło mas do 
poznania Potrzeb ciała zewnętrznych i wewnętrznych— 
tworów drugich); ale nad uzdolnienie m, które właśnie tak jest 
rozdzielone pomiędzy twory żyjące, że najpierwsze z nich, to jest Ro- 
śliny mają tylko siłę ruchu żywotuego, i z tej przyczyny ule- 
gają jednej tylko niedoskonałości siłowej czyli wirtualnej, nazwanej 
przez nas Wątłością(468). Drugie to jest Z yjątka mają siłę ruchu i 
czucia, i ztego powodu podlegają dwom takowym niedoskonałościom, 
nazwanym Wątłosciąi Wstrętnością(419).Trzecie t.j. Zwierzęta 
mają władzę ruchu, czucia i pojmowania, i dla tego ulegają trzem 
takimże niedoskonałościom, zwanym #7 qtłością, Wstrętnościąi Błę- 
dnością, a przynajmniej znajdują się w potrzebie usuwania ich a sie- 
bie (491). Czwarte zaś z pomiędzy tychże tworów żyjących, to jest 
Ludzie otrzymali w podziale wszystkie cztery rodzaje ogólnego u- 
zdolłnienia, czyli wszystkie cztery władze, to jest władzę ruchu, 
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czucia, pojmowania i miłowania, i dla tego podlegają zwykle, 
w przypadku nierozwinięcia ich w sobie, lub niewłaściwego pokiero- 
waniaę czterem takowym niedoskonałościom, tojest Wąłłości, Wstrę- 
trosci, Błędności i Szkodności ( 534-565); które nazywają się ina- 
czej: Niemocą, Nieprzyjemnością, Nieumiejętnością i Nieludzkością. 

Z tego więc wszystkiego okazuje się, że ezworakie te twory, 

r to jest: 
Rośliny, Zyjątka, Zwierzęta, Ludzie: 
są to takie istoty, które—jak eo do swego uzdolnienia czyli 
ubogacenia w pomienione władze, odróżniają się od siebie głównie 
tem, że są: 


władne, władno- ` władno- władno- 
4 czujące, czująco- czująco- 
pojętne, pojętno- 
ludzkie, , 


czyli krócej— 
Jednowładzowe, dwuwładzowe, trzywładzowe, czterowładzowe: 
Tak co doswegoneeudolnienia, czyli co do potrzeby 
rozwijania i doskokalenia tychże władz, tem się głównie od siebie 
odznaczają, że potrzebują: — 
ukrzepienia;  ukrzepienia,  ukrzepienia,  ukrzepienia, 
uprzyjemienia; uprzyjemienia, uprzyjemienia, 

uzdatnienia; _ uzdatnienia, 

uzacnienia; 

a zatem, że są one istotami, które ze względu takowej potrzeby do- 
skonalenia pomienionych władz, i ze względu liczby samychże ro: 
dzących się ztąd potrzeb, mogą być uważane za twory: 
jednopotrzebowe,dwupotrzebowe,trzypotrzebowe,czteropotrzebowe. 

585. Tarzeez ponieważ tak sięmaze wszystkiemi w ogólności isto» * 
tami rośliunemi, żyjątkowemi, zwierzęcemi i ludzkiemi: przetotak 
się mieć może z każdą z nich w szczególności; a zatem i z nami sa- 
memi, co się nad tą rzeczą zastanawiamy, i coznającją,radzibyśmy 
ją znać nie dla samej tylko naszej ciek awości, którą mamy spól- 
ną ze Zwierzętami: bo to zresztą nie przyniosłoby dla nas, jako dla 
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Ludzi żadnej rzetelnej korzyści; ale i dla ludzkości, €zyli miłości 
dobra powszeclnego, które tylko sami uznawać i miłować możemy, 
i któremu elieąe służyć sprawiedliwie, potrzeba się zajmować utrzy- 
mywaniem i doskonaleinem rzecży, ludzi i samych siebie; a to utrzy* 
my wanie i doskonalenie, stosowane do istot żyjących czyli poźrzebu- 
jących, nie na czem innem zasadzać się musi, tylko na zadosyć czy- 
nieniu ich pofrzebom; których naznaczamy zwykle nieskończoną licz- 

bę, i dla tego bojąc się im niepodołać, nie staramy się zwykle czynić” 
z nich zadosyć żadnej, nawet względnie doistot nam najbliższych i do 

nas samych. «Ale przekonawszy się z tego wszystkiego, co się dlos 

tąl o takowych potrzebach powiedziało, i o czem się jeszcze, idąc 

za wskazówką tego, w przyszłości przekonać będziemy mogli, że liczba 
tychże Potrzeb nie przenosi dwunastu: bo cztery są z pomiędzy 

nich nazwane potrzebami zewnętrznemiczyli Niedostatkami, za 
jakie uważamy: Głód, Odrętwiałość, Upadek i Nagość; cztery ia- 
zywane potrzebami wewnętrznemi ciała czyli Niedosko- 

nałościami materjalnemi, albo Ułomnościami, jakiemi są lab 

być mogą, Słężałość, Wietkość, Niekształtność i Kalectwe tegoż 

ciała; i eztery mianowane potrzebami wewnętrznemi duszy, 

czyli Niedoskonałościami wirtualnemi,albo Nieudolnościa- 

mi, za jakieuznaliśmy: Wątłość, Wstrętność, Błędność i Szłodność 

tejże duszy. Przeto wiedząc to, iznając środki czynienia temu wszy- 

stkiemu zadosyć, których nam dostarcza hojnie martwa i żyjąca przy- 

roda, i których nieprzebraną znajdujemy skarbnieę w samych sobie, 
jako w istotach najszczodrzej uposażonych od Stwórcy: bo udarowa- 
nych aż czterema kwoli temu od Niego siłami żywotnemi, i oświee 
conych potrzebnem ku temu prawem zasadniczem religijnem: Bę- 

dziesz miłował P. Boga twego ze wszystkich sił twoich: przeto 

* mówię wiedząc to wszystko, i nie cheąqc być marnotrawcami tych 

nieocenionych dla nas darów Doskonałości najwyższej, poczuwać się 

odtąd będziemy do tego, abyśmy ich wszystkich na Jej chwałę, i 
na powszechne oraz własne swoje dobro nżywali, i abyśmy w tem 

używaniu szukali przed Nią, przed ludźmi, oraz przed własnem swo- 
jem sumieniem, prawdziwej dla siebie zasługi i pociechy. 
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586. Wszystko cośmy dotąd powiedzieli o istotach żyjących 
czyli o Żywiętach (206), dało nam je tylko poznać z tej strony, 
czem są same wsobie, czyli jaką mają załurę, albo przy- 
rodzenie (27); a zatem wypada nam je teraz poznać ze strony drugiej, 
tojest z tej, czem są względem innych istot, czyli jaką 
mają użyłeczność, albo przeznaczenie. 

Pierwsza z tych dwóch znajomości pomienionych istot, która 
nazywa się inaczej znajomością ich znaczenia wewnętrznego albo 

niższego, obejmuje: 
ód Znajomość ich zasudy materjalnej czyli treścź (207-210); 
według której dzielą się one, jakeśmy to uważali w swojem miejscu, 
na istoty: 


stałozasadowe i lotnozasadowe . . . « « «.. BC CRA 
czyli na— 
Rośliny i Zwierzęta brane w najobszerniejszem znacze- 


niu tego wyrazu. 
2re Znajomość ta Żywiąt obejmuje znajomość ich składu, bu- 
dowy i postaci, czyli jednem słowem ukształcenia (211-238); 
według którego dzielą się one na twory, mające w układzie swego 


ciała: 
władnikt, władniki, władniki, E E 
- czujniki; ozujńnókł,  "'.«-. «7%, TR 
PITIO LT AREE E TTE 
ł to jest: na— 
Rośliny, Zyjątka, i Zwierzęta uważane w więcej ogra- 


niczonem znaczeniu tego wyrazu. 
ście Znajomość owa w mowie będących istot, obejmuje znajomość 
ich sił żywotnych czyli zdolności, albo mówiąc inaczej znajomość 
ich uzdolnienia (239 421); według którego dzielą się one, jak 
się to niedawno okazało, na twory: 


twładne, władno* władno- władno= 
czujące, czująco czująco- 
pojętne, pojętno- 
ludzkie; 
49 
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czyli na — 
Rośliny, Żyjątka, Zwierzęta, Ludzi; 
albo krócej na istoty — 
jednowładzowe, dwuwładzowe, trzywładzowe, czterowładzowe. 
4te Nareszcie znajomość owa tychże istot, wskazuje nam znajomość 
ich niedostatków, ułomności i nieudolności, czyli jednem słowem 
potrzeb (422-585); wedłag których dzielą się one, podobnie jak i 
według swego uzdolnienia na czworakie. Ale podział ten nie 
jest uskuteczniony, ani według różności ich Niedostatków czyli po- 
trzeb zewnętrznych: bo wszystkie potrzebują do utrzymania 
swego bytu środków: 
żywiących, pobudzających, podpierających, ochraniających, 
czyli wszystkie mają potrzebę zaradzania: 

Głodowi, Odrętwiałosci, Upadkowi, Nagości. 

Ani też podział; ten nie jest wykonany według różnie, jakie 
zachodzą między niemi co do ich Ułomności czyli potrzeb wewnę- 
trznych ich ciała: bo wszystkie potrzebują, lub potrzebować 

mogą dla tegoż ciała środków: - 
rozmiękczających, stężających, kształcących, używolniających, 
czyli zaradzających jego— 
Słężałości, Wietkości, Poczwarowatości, Kalectwu. 


A zatem podział takowy może być uskuteczniony według różnie, 
jakie zachodzą między istotami, o których mowa, co do ich Nieu- 
dolności, czyli co do potrzeb wewnętrznych ich duszy, albo 
eo do niedoskonałości ich sił żywotnych; według którychto niedosko- 
nałości, dzielą się w samej rzeczy też istoty, tak jak i według sa- 
mychże tych sił na ezworakie, to jest natakie, które potrzebują lub 

potrzebować mogą środków: 
ukrzepiających, ukrzepiających, ukrzepiających, ukrzepiających, 
uyrzyjemiających, uprzyjemiających ,uprzyjemiających, 
uzdatniających, uzdalniających, 
- _ uzacniających; 
a zatem które mają, lub mieć mogą niedoskonałości zwane: 
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Wątłością, IPąttością, Wątłością, Wątłością, 
Wstrętnością; _ Wstręlnością,  Wstrętnością, 
do - Błędnością; Błędnością, 
Szkodnością. 
A takowemi właśnie czworakiemi istotami, są też same ezworakie, 
według ich uzdolnżienża rozróżnione twory, to jest: 


władne, ` władno- władno- władno- 
czujące, czująco- czująco- 
pojętne, pojętno- 
ludzkie; 
„czyli 


Rośliny, Żyjątka, Zwierzęta, Ludzie; 
które, według tego, co się dawniej o nich powiedziało i dopiero powtó* 
rzyło, są istotami nietylko— 
jednowładzowemi,dwuwładzowemi, trzywładzowemi, czlerowładzowemi; 
ale jeszcze, względnie do swoieh najistotniejszych potrzeb, jakiemi 
są potrzeby tyczące się ich uzdolnienia; które swoją ważno- 
ścią przenoszą i gaszą wszystkie inne: mogą się i powinny uważać 
za istoty: 
jednopotrzebowe,dwupotrzebowe,trzypotrzebowe,czteropotrzebowe. 
587. Wskazane dotąd różnice między istotami żyjącemi, zacho- 
dzące między niemi: co do ich resci, ukształcenia, uzdoł: 
nienia, i że tak powiem nieudolntenia, czyli co do potrzeb 
odnoszących się do ich sił żywotnych: daje nam je tylko poznać ztej 
strony, czem są co do swojej załury czyli co do swego prżyrodzenia; 
albo wewnętrznego znaczenia; które pazywamy jeszcze ina- 
czej znaczeniem niższ em dla tego, że daje ono nam poznać isto- 
ty, którym jest właściwe, tylko z tej strony, czem są same 
w sobie, bez uwagi na to, czem je chciała mieć Istota twórcza 
względem innych istot, względem nas, i względem Samej siebie. 
Qtóż teraz pozostaje nam poznać je co do tej drugiej ich strony, to 
jest co do ich użyteczności czyli przeznaczenia, albo zew nętrzne- 
go znaczenia; które nazywamy inaczej znaczeniem wyż- 
szem dla tego, że jego znajomość wskazuje nam istoty, do któ- 
rych się odnosi, z tej właśnie strony: czem są względem in- 
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nych istot: albowiem są one tworami, nietylko potrzebują- 
cemi, alei potr zebnemi (72), czyli nie tylko bżernemź, ale 
iczynnemi: czem się różnią głównie od tworów martwych czyli 
samotrwałych; które właśnie są tylko potrzebnems: bo 
niezego więcej nie wymagają od innych tworów do swego jstnie- 
nia, tylko tego jedynie, aby były wolne od ich wpływu; który jest 
tak koniecznie potrzebnym, do istnienia czyli trwania tworów żyją- 
cych, i który z tego powoda nadaje im znaczenietworów spó /no- 
trwałych ezyli potrzebnjąco-potrzebnych. 


II. GŁÓWNE RÓŻNICE ZACHODZĄCE MIĘDZY TWORAMI ŻYJĄCEMI CO DO 
ICH UŻYTECZNOŚCI CZYLI PRZEZNACZENIA. 


588. Istoty żyjące czyli potrzebno.potrzebujące, 
albo jak je jeszcze inaczej nazywamy spółnotrwałe(72), przed- 
stawiają z siebie innym podobnym sobie istotom, a zatem i nam Lu- 
, dziom, dwojaką użyteczność, ezyli dwojaką przydatność do 
zaspokojenia ich i naszych potrzeb; które poznaliśmy w po- 
przednim, obeenego dziela ustępie, to jest jednę użyteczność właści- 
wą czyli żywołną, a drugą niewłaściwą, obcą czyli martwą- Pier- 
wszą z tych dwóch użyteczności dla tego nazywatny żywolną, że ją 
objawiają w mowie będące istoty za życia, i przez różne działania 
oraz przymioty swoje żywotne, jak np. przez zdolność wydawania 
zdrowych i przyjemnych wyziewów, jakie wydają np. Rośliny dla 
Zwierząt i Ludzi, a Zwierzęta i Ludzie dla Roślin; albo też przez 
zdolność wyświadczania sobie różnych przysług i wypełniania ró- 
żnych prac pożytecznych, jakich wskazują nam najwyraźniejszy 
przykład Zwierzęta domowe uważane względem nas, i my względem 
nich, Drugą z owych dwóch głównych użyteczności, które zape- 
wniają z siebie istoty żyjące innym podobnym sobie istotom, a zatem 
i nam Ludziom, dla tego mianujemy obeą czyli martwą, że ją wh- 
śnie przedstawiają im ® nam z siebie nie za życia i nie przez żadne 
działania lub przymioty swoje żywotne, ale po śmierci, czyli po przej- 
ściu do stanu martwego, kiedy właściwie mówiąc, nie są one już 
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istotami żyjącemi czyli Żywięt ami, ale rzeczami martwemi, i słu: 
żącemi do różnego biernego użytku dla istot pozostałych przy życiu. 

589. Użyteczność tę ostatnią, to jest martwą zapewniają 
z siebie twory żyjące tworom pozostałym przy życiu, dwojakim spo- 

sobem, to jest Lód przez to, że składając się z takich samych jak 
one pierwiastków, czyli mające taką samę jak one zasadę materjalną 
swego ciała, albo jednem słowem treść (207), udzielają jej onym 
na pożywienie lub na inne t. p. cele, odnoszące się ido utrzymania 
ich bytu, ezyli do zachowania ich istnienia; 2re przez to, że mając cia- 
ło usposobione do przyjmowania po śmierci wszelkiego rodza- 
ja ułształcensa, to jest i takiego, jakiem znamionują się najniż - 
sze z rzeczy martwych, zwane Żywiołami czyli Zaczątk ami: cze- 
go jest dowodem sposobność tegoż ciała do zamienienia się w pokarm 
lub przyprawę; i takiego jakiem cechują się wyższe z tychże rze- 
czy, nazywane Kamieniami, Kryształami i Skamieniałościami, czyli 
Głazami Porządkamii Wizerunkami: ezego dowodzi uspo- 
sobienie tegoż ciała Wo zamieniania się np. w cukier zwyczajny, w eu- 
` kier krystaliczny i w figurę cukrową: mogą przyjmować po swoim 
skonie znaczenie takowych martwych i ztakowew ukształceniem rze: 
czy. 

590. Użyteczność martwaistot żyjących, zależąca od natury pier - 
wiastków składających ich ciało, czyli od natury zasady jego mater- 
jalnej albo treścią, jest w ogóle taka sama, jaką wskazują z siebie 
rzeczy martwe zwane Niemetalami czyli Ży wcami: albowiem isto- 
ty te, składając się z takich samych jak one pierwiastków, to jest 

„z usposobionych utrzymywać się w zwyczajnych okolicznościach, i 
w różnych swoich połączeniach, w stanie /otnym, rozpuszezalnym, 
spławialnym lub zsiadłym: czego jest dowodem częsć węglista 
ciała tychże istot, zamieniona w kwas węglowy ulotniony w powie- 
trze i rozpuszczony w wodzie, tudzież w zwyczajną ziemię leśną 
czyli próchnieę i w zwyczajny torf oraz węgiel opałowy: mogą tak 
jak też Ż y wee służyć dla innych istot żyjących za środek żywiący, 
pobudzający, podpierający lub ochraniający (84); a zatem przed- 
siawiać im ze swego obumarłego, i mniej lub więcej w składzie 
swoim zmienionego ciała, wszystkie korzyści odnoszące się do zacho- 
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wania ich istnienia; które jest pierwszą główną ich i naszą potrze- 
bą, i której podrzędne potrzeby nazwaliśmy niedostatkami, jakiemi są 
właśnie: niedostatek pożywienia, niedostatek podniety żywotnej, 
niedostatek podobnejże podpory, i nareszcie takiż sam niedostatek 
ochrony; przez których to podrzędnych potrzeb zaspokojenie, zaradza 
się tych istot Głodowi, Odrętwiałości, Upadkowi i Nagosci. 

591. Użyteczność martwa istot żyjących, zależąca od w- 
kształcenra ich ciała, jakie ma ono ze swojej natury, albo ja- 
kie może mieć sobie po śmierci nadane: jest znowu taka sama, jaką 
przedstawiają z siebie wszystkie rzeczy martwe, uważane co do 
swego ukształcenia, Że zaś ukształcenie to może być głównie 
czworakie, to jest: zmienne, zmienno-stałe, zmienno-stało-porzą+ 
dne, i zmienno-stało-porządno:żywotne, jakie nadaje właściwe 
znaczenie Żywiołom, Kamieniom, Kryształom i Skamieniałościom, 
czyli mówiąc ogólniej Zaczątkom, Głazom, Porządkom i 
Wizerunkom: przeto tyleż rodzajów ukształcenia może przyjmo- 
wać po Śmierci ciało istot żyjących, i tyleż nabywać rodzajów od- 
powiedniego jemu użytkowego znaczenia. 

592. Gdy zaś pierwsze zwymienionych ezworakieh rzeczy martwych, 
to jest Zaczątki, przez swój kształt zmienny, jaki przedstawia 
z siebie np. powietrze, woda i ziemia, mają właśnie takie użytko- 
we znaczenie, odnoszące się do udoskonalenia istot żyjących, że 
służą im głównie i w najprzeważniejszy sposób za środek tukrze- 
piający (137). Drugie, to jest Głazy, przez kształt zmienno-sta- 
ły, jaki wskazują z siebie zwyczajne kamienie, skały, łomy, gruzy 
i zwaliska, mają takiego rodzaju toż użytkowe znaczenie, że służą - 
‘dla tychże istot, a szczególniej dla nas Ludzi za środek ukrzepiają- 
cy i uprzyjemniający (138-140). Trzecie, t. j. Porządki, przez 
swoję postać zmieno-stało-porządną, jaką posiadają kryształy, ka- 
mienie drogie, komórki pszezół, gniazda os, ozdoby, sprzęty, naczynia, 
narzędzia, machiny, budowle, i t. p. przydatne są za środek ukrze- 
piająey, uprzyjemniający i uzdalniający (141-147). A czwarte 
z owych czworakieh martwych rzeczy, t. j. Wizerunki, do ja- 
kich należą skamieniałości, owady w bursztynie, mammuty, mu- 
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mje, ciała zabalsamowane, zwierzęta wypchane, rośliny zasuszone, 
wyciski, odlewy, figury, rzeźby, posągi, obrazy i t. p. służą, miano- 
wicie dla nas ludzi, przez swoje ukształcenie zmienno-stało:porzą* 
dno:żywotne, za środek ukrzepiający, uprzyjemniający, uzdatnta- 
jący i uzacniający (148-157): przeto takiegoż samego mogą naby- 
wać znaczenia ciała istot żyjących, po przejścia do stanu martwego 
i po doznania zmiau stosownych. 


598. Jakoż, jeżeli np. drzewa leśne po swojem spróchnieniu i zgni- 
ciu, zamienią się wraz ze swemi liśćmi w ziemię leśną czyli w pró- 
cehnicę, która tak jak wszystkie inne rzeczy zmiennokształtne, 
zajmuje korzystnie szczególniej siłę fizycżną ukrzepiającą (137): 
mogą służyć, po doznaniu takowej zmiany, dla istot żyjących, a szcze- 
gólniej dla nas Ludzi (we względzie ich i naszego udoskonalenia), 
głównie za rzeczy ukrzepiające. Też drzewa leśne, jeżeli po swojem 
połamaniu i aleniu na ziemię przez burzę, zamienione zostaną 
w tomy i powały; które tak jak zwyczajne łomy— pogruchotanych 
przez trzęsienie ziemi, lub porozsadzanych przez mróz skał: zajmują 
korzystnie, jeżeli zwłaszcza będziemy się czynnie niemi zatrudniali, 
siłę naszę ruchową i czuciową, czyli fizyczną i estetyczną: mogąnam 
być i są rzeczywiście, po doznaniu takowych zmian, przydatne za 
rzeczy ukrzepiające i uprzyjemniające, Też same drzewa, jeżeli 
po swojem obrobieniu, zamienione zostaną przez Ludzi np.na sprzęty, 
naczynia, narzędzia, machiny, statki wodne, budowle, lub wzory czy- 
li modele tego w szystkiego; które tak jak inne rzeczy porządne, czyli 
jednem słowem Porządki: zatradniają, a przynajmniej zatrudniać mogą 
korzystnie, jeżelizwłaszeza będziemy się zajmowali ich wyrabianiem, 
upiększaniem iudoskonalaniem: zarazem siłę naszę ruchową, czuciową 
i umysłową, czyli fizyczną, estetyczną i intellektualną: mogą się sta- 
wać dla nas, i rzeczywiście stają się w takich razach, rzeczami 
ukrzepiającemt, uprzyjemniającemi i uzdatniającemi, A nare- 
szcie drzewa owe, jeżeli po swojem wyrobieniu, zamienione zosta- 
ną przez tychże Ludzi na figury drewniane, lub na insze jakie- 
kolwiek wyobrażenia istot żyjących; które tak jak wszelkie innerze- 
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czy martwe 2 żywotnem ukształceniem, czyli jednem słowem W i- 
zerunki, zatrudniają korzystnie, jeżeli zwłaszcza będziemy się 
czynnie zajmowali ich wyrabioniem, upiększaniem, udokładnianiem i 
uszlachetnianiem, zarazem siłę naszę ruchową, e€zuciową, umysłową 
i dachową, czyli fizyczną, estetyczną, intellektualną i moralną; ałbo 
nkrzepiającą, uprzyjemniającą, uzdatniającą i uzazniającą: mogą 
się stawać dla nas, i rzeczywiście stają się, w takich razach, srodkiem 
naszego ukrzepienia, uprzyjemnienia, uzdatnienta i uzacnienta. 
Lecz nie przez to stają się one takowym cudownym środkiem, że są 
drzewami, bo wiadomo że i martwe głazy, jeżeli zostawać będą w ta- 
kich jak one przypadkach, i takim będą ulegały zmianom, mogą nam 
przedstawiać z siebie też same korzyści; ale raczej przez to, że są 
usposobione do przyjmowania znaczenia Wizerunków, czyli do 
poddawania się wszystkim naszym siłom doskonalącym, a tem sa- 
mem i do ich doskonalenia: bo wiadomo nam jest z dawniej przyto- 
czonych przykładów, i z uczynionyeh nad niemi uwag, że wszystkie 
takowe siły doskonalą się i rozwijają najskuteczniej wtenczas, kiedy 
je zajmujemy doskonaleniem rzeczy zewnętrznych, a nawet podo- 
bnych nam istot, zwanych Ludźmi; których jak wiadomo ucząc, 
uczymy samych siebie, a doskonaląc w jakimkolwiek innym wzglę- 
dzie, doskonalimy w tymże wzgłędzie własną naszą istotę, i sposo- 
bimy ją przez to do spełniania coraz wyższego i čoraz rozliczniejsze - 
go przeznaczenia. 

| 594. Wszystko cośmy tu powiedzieli o użyteczności martwej 
tworów żyjących, zależącej od ukształcenta, jakie mogą one 
przyjmować po swojej śmierci; objaśnilismy wprawdzie na przykła* 
dzie samych drzew; ale to cośmy o nich nadzmienili, łatwo daje się 
zastosować do wszystkich innych Żywiąt, nie wyjmując nawet 
Ludzi: bo wszystkie po śmierei usposobione są, tak jak i rzeczy mar- 
twe, do przyjmowania kształtu zmiennego, zmienno-stałego, zmien- 
no-stało-porządnego, lub zmtenno-stało porządno-żywotnego, czy - 
li do nabywania znaczenia Zaczątków, Głazów, Porządków 
lub Wizerunków, a tem samem do stawania sięśrodkiem naszego 
pojedynczego, podwójnego, potrójnego lub poczwór: 
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nego udoskonałensa; które nazywamy udoskonaleniem fizy- 
czne, fizyczno-estetycznem, fizyczno-estetyczno-intellektualnem, i 
fizyczno* estetyczno -intellektualno - moralnem; albo mówiąc inaczej 
roślinnem, żyjątkowem, zwierzęcem i ludzkiem. 


595. Że to wszystko, o czem tu mowa, jest istotną prawdą: 
przekonać się możemy o tem z przytoczenia następujących jeszcze przy- 
kładów: wiemy żeciała wszystkich istot żyjących, nie wyjmując ciała 
ladzkiego, rozsypują się z czasem, jeżeli nie stały się pastwą pozo- 
stałyełr przy życiu tworów, na najdrobniejszy proszek, i zamieniają < 
się nawet w niewidzialne gazy; a zatem przechodzą do stanu Z a- 
czątkó w, które eo do swojej natury znamionują się zmiennością, 
a co do swojej użyteczności sposobnością wpływania na nasze iin- 
nyehistotżyjących ukrzepienie (137).00 nawet wtenczas ciała te na 
sobie okazują, kiedy się stają pomieuioną pastwą istot pozostałych 
przy życiu; bo stawszy się nią, to jest zostawszy przez nie pożute i 
strawione, przyjmują także kształt zmienny, i zamieniają się w ich 
posiłek czyli w rzecz pokrzepiającą siłę ich fizyczną. 


_ 596. Oprócz tego, wiadomo nam jest, że ciała istot żyjących, 
przyszedłszy do-stanu zmienno-kształtnego czyli zaczątko wego, 
do jakiego przychodzą np. ciała owadów błotnych tęgo-pokrywyceh, 
kiedy po zgniciu i po wydaniu z siebie cząstek żelaznych, nie mogą- 
cych się ulotnić, zamieniają się w zwyczajną miałką rudawiznę łą- 
kową, a następnie i w rudę kamienną: przyjmują potem niekiedy 
stan stało-kształtny czyli głazowy; a przez to stają się, tak jak 
zwyczajne Głazy, rzeczami przydatnemi do naszego ZPN 
uprzyjemntenia (138). 


597. Potem, wiadomą nam jest także rzeczą, że ciała wszystkich 
istot żyjących, usposobione są, w swoich widocznych częściach, al- 
bo w swoich ostatecznych cząstkach, po obrobieniu przez nas pierw- 
szych, a po połączeniu w kształtne bryły drugieh, przybierać stan 
porządno-kształtny czyli porządkowy: jaki przybiera np. kość, 
róg i skóra zwierzęca, po -zainmienieniusię w kostkę do grania, w róg 
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myśliwski, lab w obuwie; i jaki objawiają na sobie cząstki żelazne, 
powstałe z rozkładu wspomnianych niedawno owadów błotnych tego- 
pokrywych, kiedy po zamienieniu się na rudawiznę, a następnie na 
rudę kamienną, zostaną z niej w stanie żelaza lanego wytopione, i 
zamienione np. w naczynie żelezne lub w podobne jemu narzędzie; a 
zatem we właściwy porządek, czyli w rzecz zaaienno-stało-porządną, 
i ukrzepiającó-uprzyjemniująco-uzdatniającą (141). 


598. Naostatek wiadomą nam jest także prawdą, że ciała 
wszystkich istot żyjących mogą przyjmować w całkowitości, po 
ieli śmierci, stan martwy żywotno:kształtny czyli wizerunkowy, 
to jest taki stan, jaki objawiają nam np. rośliny zasuszone, zwierzę- 
ta wypchane, ciała ludzkie zabalsamowane, mummje, mammaty, o- 
wady w bursztynie i skamieniałości; a w swoich ostatecznych cząst- 
kach mogą przybierać takie znaczenie, jakie przedstawiają nam figu- 
ry woskowe i stearynowe, otrzymane z wosku:i stęaryny, wydoby- 
tych z rośliny zwanej Woskownieą (Myrica. cerifera), i ze zwierząt 
domowych; i jakie wskazują figury żelazne, odlane z źelaza wyto- 
pionego z owej rady, utworzonej ze szczątków nieulotnionych ciała — 
owadów błotnych tęgo-pokrywych; albo z żelaza otrzymanego che- 
mieznym sposobem z krwi zwierzęcej lub nawet ludzkiej; w której 
właśnie znajduje się tyle tego metalu, że można go z niejwydobyć 
w takiej ilości, iż się da z niego wybić medal z wizerunkiem, bądź te- 
go samego człowieka, z którego taż krew pochodzi, bądź innego *). 

Tym więc sposobem ciała istot żyjących, lub pewne składowe 
ich cząstki, mogą przyjmować stan: nietylko zmienny, stały i 
porządny, czyli zaczątkowy, głazowy i porządkowy, 
ale jeszcze ży wotny czyli wizerunkowy; a przez ko mogątwo- 
rzyć rzeczy przydatne, nie tylko do ukrzepienia, uprzyjemnienia i 
uzdatnienia; ale jeszcze i do uzacnienia (148). 


*) Próbę takich osobliwych i w swoim rodzaju nowych medalów, to 
jest bitych z żelaza otrzymanego z krwi ludzkiej, okazywano przed 
niedawnym czasem we Francji: o czem uczyniona jest wzmianka 
w Chemji, wydanej niedawno przez PP. Fremy i Pelouze. 
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599. Z tego wszystkiego, co się dotąd powiedziało o użyte- 
czności tworów żyjących, okazuje się, iż twory te, przedstawiają 
istotnie z siebie, a raczej ze swego ciała, i ze składających go €zą- 
stek, użyteczność; którąśmy nazwali użyteeznością obcą czyli mar- 
twą, i którą moglibyśmy jeszcze nazywać inaczej pochodną; a to 
z tego powoda moglibyśmy ją oznaczać tem imieniem, że nie wyni: 
ka ona z nich wprost, jako z istot żyjących, i różne żywotne dzia- 
łania wykonywających; ale z natury materji, z której się one skła- 
dają, czyli z natury ich źreści, tudzież ze sposobności, jaką taż 
materja okazuje do przyjmowania różnego rodzaju ukształcentia, 
właściwego rzeczom martwym. 

600. Podwójna ta użyteczność—martwa czyli pocliodna two- 
rów żyjących, to jest zależąca od śreści ich ciała, i od możności 
przechodzenia jego przez różne stopnie ukształcenia: jest tego 
rodzaju użytecznością, że wszystkim tym tworom jest ona zarównó 
spólita: bo wszystkie w istocie mogą mieć po swojej śmierci tak 
zmienione swe ciało, że jest ono w stanie służyć dla istot pozosta- 

łych przy życiu, a zmiemi i dla nas, za środek: 
żywiący pobudzający,  podpierający,  ochraniający, 
czyli jednem słowem— 
zachowtujący; 
albo też za środek: 
ukrzepiający, uprzyjemiający, uzdatniający, uzacniający. 
czyli jednem wyrazem— 
doskonalący. 


601. Tak się w istocie rzeczy mają co do użyteczności two- 
rów żyjących martwej czyli pochodnej; ale zupełnie inaczej rzecz ta 
przedstawia się naszej uwadze co do użyłeczności ich żywotnej czy- 
li właściwej; którą zapewniają one dla innych podobnych sobie istot, 
a z niemi i dla nas Ludzi, za swego życia i przez różne swoje dzia- 
łania żywotne. Jakoż w samej rzeczy, zupełnie innemi w tym wzglę: 
dzie okazują się dla tychże istot i dla nas Rośliny, a zupełnie od 
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nich różnemi Żyjątka, Zwierzętai Ludzie. Co bedziemy się 
starali okazać szczegółowo w następujących uwagaeli, nadmieniając 
na wstępie do nich, że użyłki czyli korzyści pierwsze, to jest mar- 
twe, jakie zapewniają z siebie istoty żyjące nam i innym podobnym 
sobie istotom, po swojej śmierci, bądź przez treść swego ciała, bądź 
przez jego ukszłtałcenie, które ma ono z natury, lub które może, 
za wywarciem się na nie pewnych sił, przyjmować: nazywać będzie- 
my poprostu Uż ytkami; a Korzyści drugie, to jest żywotne, które 
świadezą też istoty dla naszego i powszechnego dobra, za swego ży- 
cia i przez różne swoje działania żywotne, do jakich usposabia je nadane 
im właściwe uzdołnienie, mianować będziemy Przysługami. 

Użytki czyli korzyści martwe, jakie zapewniają nam z siebie 
istoty żyjące po swojej śmierci, ponieważ poznaliśmy już tyle z po- 
przednich uwag, ile je nam znać wypada w Historji Naturalnej Ogól- 
nej: przeto potrzeba nam teraz zastanowić się tylko nad czynionemi 
nam przez nie korzyściami żywołnemt czyli nad ich Przysługami; 
które dzielimy, według natury świadczących nam je istot, na Przy- 
sługi Roślin, Ż yjątek, Zwierząt i Ludzi. 


-- Przysługi Roślin. 


602. Rośliny (Vegetabilia), do których należą: grzyby, poro- 
sty, mchy, widłaki, paprocie, skrzypy, trawy, zboża, warzywa, zioła, 
krzewy i drzewa; i które odznaczają się głównie tem od innych istot 
żyjących, eo do swojćj natury czyli przyrodzenia (28), że mają jednę 
tylko władzę czyli siłę żywotną, zwaną Władnoścrą, ijedne odpo- 
wiednią jej potrzebę, tyczącą się ich siłowego udoskonalenia 
mianowaną ukrzepieniem: co nadaje im imie istot jednow ła dzo- 
wych i jednopotrzehbowych (586): — znatnionają się tem co 
do swojej użyteczności czyli przeznaczenia, że oprócz zapewniania ró- 
żnych Użytków innym tworom żyjącym, po swojej śmierci, przez 
treść swego ciała i przez jego ukszłtałcenie: świadczą im je- 
szcze różne Przysługi za swego życia, przez swoje uz dolłnie- 
nie, a mianowicie dwie następujące, to jest te, że się przykładają 
czynnie do ich inaszego ukrzepienia oraz uprzyjemnienia; a zatem 
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że się z tego powodu mogłyby nazywać istotami dwuprzy słu- 


gowemi. 
* Przysłoga pierwsza. 


603. Przysługę pierwszą, to jest tyczącą się ukrzepienta, a . 
z nią zarazem i utrzymania bytu, świadczą Rośliny innym isto- 
tom żyjącym, podczas swego życia, w tym. głównie sposobie: że 
oczyszczają powietrze z niezdrowych wyziewów, i utrzymują go 
w takim stanie, w jakim może ono być dla nas, oraz dla tworów 
zwierzęcych i żyjątkowych zdatne do oddyel:ania: przez co utrzymu- 
je się nasze i ich zdrowie w należytym stanie, i przez eo nawet wzma- 
eniają się nasze i ich siły, potrzebne do zachowania naszego i ich 
życia, i do wykonywania prac do niego przywiązanych, a tem samem 
do spełniania naszego i ich przeznaczenia; które bez potrzebnej dziel- 
ności i działalności tychże sił, nie mogłoby być spełniane, i czyniło- 
by tym sposobem nasze i ich istnienie nadaremnem, czyli nieodpo- 
wiedniem zamiarom Doskonałości najwyższej; która wszystko, a tem 
samem nas i inne nasze spółstworzenia, wywiodła w pewnym, i od- - 
powiednim swojej godności eelu—-z nicestwa, 

604. Drugi sposób, którym twory roślinne przykładają się 
przez swoje działania żywotne do udoskonalenia fizycznego, szcze* 
gólniej naszego, zwanego inaczej ukrzepieniem, jest ten: że wyma- 
gając od nas w czasie swego życia różnych około siebie prac; któ- 
re musimy podejmować, już to dla uczynienia ich dla siebie użyte- 
ezniejszemi, kiedy należą do rzędu takich, jakiemi są np. zboża, wa- 
rzywa i drzewa owocowe; już dla zmniejszenia ich szkodliwości, kie- 
dy się liczą do rzędu takich, jakiemi są np. pokrzywy, osty, perze i 
ciernie: — zatrudniają tym sposobem korzystniesiłę naszę fizyczną czyli 
Władność; a przez to służą nam za dzielny środek ukrzepiający, 
czyli dopełniający tego, czego nam uczynić nie mogą w stanie swo- 
im martwym, kiedy ich tylko używamy np. na pokarm. 


* * Przysługa druga. 


605. Pod względem potrzeby wtórej, to jest pod względem 
uprzyjemmienia, Rośliny przysługują się podczas swego życia, nam 
i innym tworom żyjącym, mianowicie tym, które obdarzone są ezu- 
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ciem: szezególniej smakowitością swoich owoców, wonnością swych 
kwiatów, rozkoszną zielonością swych liści, zachwycającą żywością 
swych barw, i czarującą wesołością oraz rozmaitością swoich po- 


"staci; któremi to przymiotami, twory roślinne zdają się przesadzać 


jedne nad drugie, szezególniej w porze swego rozliściania się i kwi- 
tnienia, i podobać się nam wedłag swojej możności; nie wiedząc 
wszakże o tem eo czynią, i nie mając podobno, na wzór uśmiechają- 
oych się we Śnie niemewląt, żadnego udziału w tej przyjemności, 
którą nam sprawiają. (o sprawdza się często i na innych istotach, 
a nawet niekiedy na Ludziach: albowiem jak wiadomo, i oni nie , 
zawsze wiedzą o tem czem są dla innych, i dla podobnych sobie istot; 
ale jednak mogą przyjść do tej wiadomości, zastanawiając się pod 
tym wzgl; dem nad innemi tworami. A że twory te, jak się domy- 
ślami z tego, co się dopiero powiedziało o Reślinach: wręcej są 
w ogólności potrzebnemi jak potrzebujcemś, czyli więcej świadczą 
z siebie przysług dla innych istot, aniżeli ich od nich odbierają: 
przeto i oni prędzej lub później, nie chcąc zajmować niższego od 
tychże tworów miejsca, w ogólnym porządku stworzenia, uznają się 
za takich, i do tego zapragną zastosować swoje postępowanie. 


+ + Brzysługi Żyjątek» 


606. Żyjątka (Animalcula), do których należą robaki, owady 
i wszystkie tak nazwane przez teraźniejszych nataralistów zwierzęta 
niegrzbietne czyli niekręgowe; i które odznaczają się głównie tem 
od innych istot żyjących, co do swojej natury czyli przyrodzenia, że 
mają dwie władze czyli siły żywotne, zwane Władnością i Zmy- 
słowością, i dwie odpowiednie im potrzeby, tyczące się ich udoskona- ` 
lenia wirtualnego czyli siłow ego, mianowaneukrzepientem i uprzy* 
jemientem: eo nadaje im imie istot lwuwładzowych i dwupo- 
trzebowyeh (586):—znamionują się tem eo do swojej użyteczno- 
ści czyli przeznaczenia, że oprócz zapewniania różnych UżytkoW in- 
nym tworom żyjącym, po swojej śmierci, przez £reść swego ciała i 
przez jego ukształcentie: świadczą im jeszczeróżne Przysługi 
za swego życia, przez swoję uzdolnienie, a mianowicie trzy 
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następujące, to jest, że się przykładają ezynnie do ich potrójnego 
udoskonalenia, jako to ukrzepzenia, uprzyjemnienia i uzdatnienia; 
a zatem że się z tego powodu mogłyby nazywać istotami trzy- 
przysługowemi. 


© Przysługa pierwsza 


607. Przysłagę pierwszą, to jest tyczącą się ukrzepienia, a 
z nią zarazem i utrzymania bytu, świadczą Żyjątka innym isto- 
tom żyjącym, podczas swego życia, wtym głównie sposobie; że naj- 
przód ułatwiają kwitnienie czyli upłodnienie u Rośjlin, przenosząe 
pyłek kwiatowy 2 ezęści ich rodzajnych samczych na sammicze, jak 
to ezynią względem tychże Roślin szczególniej owady karmiące się 
miodem kwiatowym; powtóre że oczyszczają ziemię z poniewiera- 
jących się na niej ciał obumarłych, pożywając je na pokarm i przy- 
śpieszając ich rozkład: przez eo ciała te, nietylko nie zarażają swe- 
mi wyziewami powietrza, ale jeszcze nie czynią przeszkody two- 
rom żyjącym, Pe przy życia w pomieszczeniu się ich -na 
ziemi. 

608. Oprócz tego Żyjątka, mianowicie te z pomiędzy nich, 
które mają skrzydła, i które nazywają się owadami, latając w nie- 
przeliczonych rojach w powietrzu, oczyszczają je że szkodliwych 
wyziewów, któremi jest ono, szezególniej w porze letniej napeł- 
nione; a napawają je wyziewami własnemi, dla innych tworów 
pożytecznemi, i przez to przykładają się podobnie jak Rośliny 
dó zachowania istnienia Z wierząti Ludzi. Wyziewy atoli te, 
które wciągają w siebie Żyjątka, i któremi ze swojej strony na- 
pełniają powietrze, muszą być innego rodzaju od tych, jakie przyj- 
mują w siebie Rośliny, i jakie z siebie wydają: bo nawet tam, 
gdzie najbujniejsza jest roślinność, powietrze, swłaszcza podczas 
upałów letnich, wypełnione jest i przejęte różnemi niezdrowemi dla 
Ludzi i dla Zwierząt cząstkami; które snać chciwie wciągają 
w siebie mucliy i inne skrzydlate owady, kiedy ztakiem niby to uprzy- 
krzeniem, a w istocie z-ogólnym i naszym pożytkiem, snują się oko- 
lonas i Zwierząt, w pomienionej porze letniej, a szczególniej 
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w czasie parnym, i w miejscach nieprzewiewnych; w których wła* 
śnie powietrze najwięcej przepełnione jest oweini, powiększej części 
nieznanemi nam dotąd wyziewami, i w których též pomienione owa- 
dy, zapewne nie bez celu chętnie lubią gościć. 


609. Co do samego ukrzepienia, owady możnaby w tym 
względzie uważać za pożyteczne dla innych tworów żyjących, a 
mianowicie dla Zwierząt i Ludzi, że zmuszają ich często swojem 
natręetwem wykonywać, nawet podczas snu różne ruchy; albo uga- 
niać się za sobą, albo nareszcie uciekać się w pewne miejsca, jak 
np. w czasie upałów letnich, z pastwisk i pól otwartych, w ustronia 
cieniste: gdzie nietylko znajdują Ludzie z temiż Zwierzętami 
bezpieczne schronienie, przed owem natręctwem, mianowicie. przed 
natręctwem ślepaków, bąków i gzów; ale zarazem i przed zabójczem 
działaniem skwarnych promieni słońca; które o ile osłabia naszesiły 
fizyczne, o tyle staje się szkodliwem zdrowiu, i sprowadza na nas 
oraz na Zwierzęta różne zapalne eloroby: jakim podlegamy naj- 
więcej, z przyczyny naszej niewiadomości, w czasie upałów letnich, 
i jakie pomnażamy jeszcze pomiędzy sobą, narażając się nierozwa- 
źnie na zaziębienia, dotykające nas z powodu następowania zimnych 
nocy po dniach gorących. To stosuje się także do Zwierząt, i 
może nawet szkodliwsze wywierałoby na nie skutki, gdyby ich nie 
chronił od nich instynkt zachowawczy, i gdyby icl nie zmuszało na- 
tręctwo owadów nocnych, jak np. komarów, wraz z samemże zimnem 
i przenikliwą rosą, do szukania sobie schronienia w gęstwinaeh lub 
w przygotowanych sobie przez człowieka ciepłych na noe, a chło- 
dnych na dzień miejscach, zwanych chlewami, oborami, stajniami i t. 
p- W miejscach nawet tych ostatnich, Zwierzęta nie są wolne od 
natrętnych owadów, jak np. od much kolących; które jednak więcej 
zdają się być dla nich pożytecznemi, aniżeli szkodliwemi, zwłaszcza 
kiedy w niewielkiej znajdują się liczbie w oborach: albowiem zmu- 
szają je do odbywania ciągle różnych ukrzepiających ruchów, i do 
krótkiego w nich przebywania: bo przebywanie przydłaższe mogło- 
by się stać dla nich, z przyczyny nieczystego stajennego powietrza 
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wielce szkodliwem; a szkodliwości tej unikają właśnie Zwierzęta, 
uciekając ze stajen i chroniąc się np. pod drzewa cieniste lub w wo- 
dę; w której znajdują dla siebie, nietylko zabezpieczenie od pomienio- 
nego natręctwa much kolących; ale jeszcze potrzebną dla swego 
zdrowia ochłodę, i wynikające z niej, tak jak z poprzednich ruchów 
i przenosin, dla swoich sił pokrzepienie; które jak uważamy jest 
skutkiem świadczónych przysług przez Żyjątka dla innych two- 
rów żyjących. 

610. Przysłagi te. pełnione są wprawdzie przez nie w sposób EBs 
kry i z ich własnego interesu wynikający, bo połączony z bólem i 
ubytkiem krwi tych istot, dla których je pełniąz ale dla tego właśnie 
przysłagi te są takiemi, że nie mają na celu uprzyjemnienia tylko 
ukrzepienia tychże istot; a do takowego ukrzepienia przykłada się 
często, zwłaszcza w czasie upałów, pomierne krwi upuszczenie; które, 
jak to nam z samych siebie wiadomo, należy do najskuteczniejszych 
środków przeciwko chorobom zapalnym i gorączkowym, pochodzą- 
cyin, czy to ze zbytecznegę przepalenia się, czy z przeziębienia, czy 
zarazem z jednego i dragiego; które często w czasie lata, z powodu 
upałów dziennych i zimna nocnych, nas i inne źle strzeżone przez nas 
istoty dotykają, i najniebezpieczniejsze choroby na nas i na nie spro- 
wadzają. Temu złemu, owady dzienne i nocne, jak np. bąki i komary, 
w znacznej części, z rozporządzenia Mądrości najwyższej, przez 
swoje natręetwo zaradzają, zmuszając Zwierzęta, aczęsto i Ludzi 
chronić się w czasieupałów w miejsca cieniste; a w czasie zimn noc- 
nyel do gęstwin, jaskin, szałasów, chlewów, obór, stajen i izb, albo 
przynajmniej pod osłonę drzew; które z tego względu, i zwielu in- 
nych zasłagują na to,aby były wszędzie przez nas sadzone, i jak naj- 
bardziej upowszechniane: albowiem oprócz tego, że dają one pod sobą 
schronienie Z wierzętom i Ludziom przed zbytecznym upałem, 
zimnem, słotą i rosą; paprawiają jeszcze zepsute przez nie i przez 
nich powietrze, chronią budowle od pożarów i piorunów, brzegi rzek 
i strumieni od zrządzanych w nich uszkodzeń przez powodzie, miej- 
sca przydróżne od zajeżdżania i wydeptywania, pola od skutków su- 
chyeh wiatrów i od gradów, wsi i miasta od epidemij czyli pomorów, 
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i t-d. Co wszystko pomnaża wskazane wyżej przez nas dobrodziej- 
stwa, jakie swiadczą w ogóle Rośliny dla Łudzi i dła innychtwo- 
rów żyjących,pod względem zachowania ich bytu i pod względem ich 
udeskonienia fizycznego czyli ukrzepienia(603).Że zaś drzewa zalecają 
się jeszcze obok tego, jak się wyżej powiedziało, wspaniałością swojej 
postaci, zielonością swych liści, wonnością i różnobarwnoscią swo- 
ich kwiatów, simakowitością swych owoców, i wielą innemi mile na 
nasze zmysły działającemi przymiotami, i miłe przez to rodzącemi 
w nas uczucia; z których wyradza się nasza doskonałość estetyczna 
zwana przyjemnością, tyle jeduającą nam przychylności u innych 
Ludzi, i tyle zobowiązująca dla nas; nawet niższe od nich, czuciem 
obdarzone istoty: przeto drzewa owe wielką mają dla nas wartość i 
pod względem pozyskania takowej błogiej dla nas doskonałości (604); 
októrej wprawdzie nie myślimy wtenczas, kiedy je sadzimy i upowsze- 
chniamy, bo tylko zwykle materjalnej szakamy w tem dla siebie ko- 
rzyści, i zwyczajnej, to jest biernej przyjemności; àle ona sama się 
nam nastręcza, i sama sobą nas bogaci: co jest skutkiem takiej sa» 
mej przyczyny, dla jakiej np. dziecię, miłe przyjmuje na siebie ry- 
sy twarzy i wesołą postać, kiedy ujrzy miły dla siębie przedmiot: 
bo przedmiot ten swoję własną przyjemność wlewa niejako w dzie. 
cię, i czyni go przez to przyjemnem dla nas, lub dla innych, ezuciem 
obdarzonych istot. 


* + Przysługa druga. 


611. Jeżeli takie istoty, jakiemi są drzewa i wszystkie w ogól- 
ności Rośliny, to jest nieobdarzone czuciem i nie doznające ża- 
dnej przyjemności, są w stanie objawiać dla nas z siebie, na wzór 
śpiących niemowląt pewną, częstokroć zachwycającą przyjemność; 
która się zamienia w przyjemność czyli doskonałość estetyczną na- 
szę własną: to bezwątpienia istoty od nieh wyższe, zwane Żyjąt- 
kami, które właśnie udarowane są takowem czuciem, a przez nie 
i możnością doznawania przyjemności, muszą być jeszeze w wyż- 
szym stopniu usposobione do okazywania jej z siebie dla naszego 
czucia; a tem samem do sprawiania w niem takiej zmiany, że może 
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ono nas uczynić przyjemnymi dla innych, czaciem obdarzonych istot. 
Jakoż weźmy w tym względzie za przykład pszczoły, i uważmy je 
w tym stanie, kiedy zbierają one w porze wiosennej z miłym brzękiem 
i rozkoszną wesołością miód z drzew, a potem znoszą go ochotnie 
do ulów, aby pozbywszy się uzbieranego jednorazowo jego brzemie- 
nia, mogły śpieszyć na wzór skrzętnych i wesołych robotników po 
nowe jego zbiory, Widok taki i taką ożywiony wesołością, a do te- 
go połączony z miłym brzękiem i miodową wonią, która szczególniej 
w czasie zbierania przez pszczoły samegoż miodu czuć się nam wy- 
raźnie, i wsposób dla nas nader miły daje: niezwykłą sprawia nam 
przyjemność, i rodzi w nas takie błogie uczucie, że nie mogąc go 
w sobie utaić, objawiamy go na zewnątrz, i stajemy się przez to 
przyjemnymi dla innych Ludzi, i dla innych ezuciem obdarzonych 
istot. A ta przemijająca przyjemność, jeżeli się często będzie po- 
wtarzać i często ożywiać naszę istotę, może się zamienić w przyje- 
mność naszę tryałą, czyli w tak nazwaną przez nas dosk ona- 
łość estetyczną; o której nabycie każdy się z nas, szczególniej 
w wieku swoim młodym czyli żyj ątkow ym stara, chociaż o niej 
nie myśli, i nie umie ocenić jej wielkiej dla siebie i dla dobra ogól- 
nego wartości, to jest właśnie tego upragnionego jej przymiotu, że 
przez nią znajdujemy dla siebie przyjęcie i sprzyjanie u innych lü- 
dzi, i winnych czuciem obdarzonych naszych spółstworzeń. 

612. Opócz pszezół przyczyniają się jeszeze do uprzyjemnie- 
nia RaSzej istoty i inne wła d no-czujące twory, czyli jednem sto- 
wem Żyj ątka: w czem podobnemi okazują się one w ogóle do tworów 
władnych ezyli do Roślin; ałe jednak ta ważna daje się pomiędzy 
jednemi i drugiemi postrzegać w tej mierze różnica, że Rośliny są 
uzdolnione działać na nas błogo, tylko za pośrednictwem zmysłu na- 
szego dotykania, smaku, powonienia i widzenia; a Żyjątka, przy- 
najmniej te, które głos wydają, jak np. wspomniane dopiero pszezo: 
ły, tudzież koniki polne i ów wsławiony przez starożytnych poetów 
konik jesionowy (Cicada Qrni), mogą jeszcze w tym sposobie działać 
na nas i za pomocą zmysłu słyszenia, i taką napawać nas za jè- 
go pośrednietwem rozkoszą, jakiej doznajemy posługujące się w tym 
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względzie zmysłami poprzedniemi, i jaka wyradza się w nas powoli 
w doskonałość uaszę estetyczną, czyli w możność sprawiania z sie. 
bie rozkoszy innym naszym, czuciem obdarzonym spółstworzeniom, 
a nawet samymże Ź yj qtk om; z któremi zostajemy niekiedy w ta- 
kich stosunkach (co szczególniej dobrym pszczolarzom jest rzeczą 
wiadomą),że nietylkoone nam, ale i my in świadczymy, i Świadczyć 
zresztą musimy pewne przysługi, tyczące się naszego i ielvszczęścia 
zmysłowego. 

613. Jakoż, jeżeli pszezoły sprawiają nam tę błogą dla nas 
przyjemność, że nam dostarczają tak pożytecznej i przyjemnej sze- 
ezy, jaką jest miód, i że nas rozweselają -swoją wesołością, oraz 
swoim miłym brzękiem, jakie okazują szezególniej w porze wiosen- 
nej, po zakwitnienia drzew i innych miododajnych roślin, zbierające 
z nich miód i znosząc go na wyścigi do ulów: to my nawzajem sta- 
ramy stę wszelkiemi sposobami osłodzić im tę pracę, a mianowieie 
tym sposobem, żeby nie były one w pszezolniku wystawione na zimne i 
gwałtowne wiatry; żeby nie doznawały przykrych wrażeń od miejsc 
zatęchłych i smrodliwych; żeby do nich nie zbliżały się żadne nie- 
spokojne zwierzęta, dzieci swywolne i lndzie spotniali (których one 
zresztą, same od siebie, jako nieprzyjemnych dla siebie sąsiadów 
odpędzają); i nareszcie żeby się mogły napawać przyjemną wobią 
ulubionych dla siebie roślin, do jakich należy np. macierzanka, ty- 
mian, rojownik, pszezolnik, nostrzyk, koniczyna, rzepak, tatarka czy- 
ligryka i lipa; które pszezoły z powoduich wonności, i zarazem z przy- 
czyny obfitości wydawanego przez nie miodu nad inne przekładają; 
a tem samem przywiązują się do miejsca, w którem się też rośliny 
z natury, lub w skutku podjętego przez człowieka około nich stara- 
nia znajdują. - 

614. Takowa obfitość ulubionych przez pszczoły roślin, połączo- 
na z dobrem zabezpieczeniem pierwszych od szkodnych i naprzykrzo» 
nych dla nich tworów, jaknp. od mrówek, molów, 08, szerszeni, my- 
szy;żołn i jaskółek; tudzież z usunięciem wszystkich przykro działa- 
jących na ich ezucie przedmiotów: tyle sprawia na nich pożądanego 
skutku, iż nietylko zmniejszają w sobie jadowitość, której w takich 
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przyjaznych dla siebie okolicznościach nie mają potrzeby często uży- 
wać, i onę w sobie podsycać; ale tyle jeszcze przysługują się nam. 
swoją pracowitością, skrzętnością i towarzyszącą im wesołością: że 
mimowolnie przejmujemy się, będąc miłośnikami pszezolarstwa, ta- 
kowemi ich przymiotami, i nie z niewolniczej konieczności, ale z do- 
brej woli i z przyczyny żywionych w sobie błogich uczuć, będących, 
jak w tym przypadku, skutkiem błogich wpływów, doznawanych ze 
strony pszczół: staramy się bydź ludźmi pracowitymi, skrzętnymi i 
wesołymi; a tem samem więcej dla innych ludzi i dla innych obda- 
rzonych ezuciem istot pożytecznymi i przyjemnymi, aniżeli kiedy zo- 
stajemy w przeciwnych okolicznościach, to jest kiedy jesteśmy po- 
zbawieni pomienionych błogieh na naszę istotę wpływów, a tem sa- 
mem i możności rozwinięcia w sobie czucia; skutkiem któregoto ro- 
zwinięcia jest nasza przyjemność, czyli doskonałość estetyczna, będą- 
ca środkiem zyskania dla siebie przyjęcra i sprzyjania innych ludzi. 


e+ © Przysługa trzecia. 


615. Takie odnosimy, a przynajmniej odnosić możemy korzy- 
ści ze pszezół w szczególności, a w ogólności z Żyjątek, pod 
względem zadosyć uczynienia dwom pierwszym naszym wirtuałnym 
czyli siłowym potrzebom, które nazywamy udoskonaleniem fizycznem 
i estetycznem, albo ukrzepieniem i uprzyjemnieniem; lecz oprócz 
tego, odbieramy jeszcze od niech, a przynajmniej odbierać możemy 
właściwe przysługi i pod względem zaspokojenia trzeciej tego ro- 
dzaja potrzeby, zwanej udoskonaleniem intellektualnem czyli uzda» 
tnieniem: albowiem Żyjątka są to takie istoty, które wykonywa- 
ja, mocą nadanego sobie instynktu wiele takich czynności, co się mo- 
gą stać dla nas wzorem i nauką dla naszego własnego postępowania, 
i dla całego w ogóle naszego życia czynnego. Jakoż widzielismy 
tego przykład naowadach natrętnych, które właśnie, chociaż pośrednio 
iw sposób przykry uczą nas, jak mamy wraz z innemi, takowym in- 
stynktem mało udarowanemi istotami, unikać szkodliwych wpływów; 
które się na nas i na nie ze strony martwej przyrody wywierają, a 
mianowicie ze strony gorąca, zimna, słoty, rosy i wiatru; —a przez 
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to, jak mamy wraz ż niemi zachowywać nasze istnienie, i jeszczeobok 
tego wzmacniać swoje siły, potrzebne nam do wykonywania różnych 
prac pożytecznych, i w ogólności do spełniania naszego przeznacze- 
nia; które bez takowych sił, to jest wykonawczych, jakiemi są 
właśnie siły fizyczne, spełniane być zgoła nie może. 

616. (o do Żyjątek przyjemnych i niewinnych, jakiemi są 
np. koniki polne, motyle, krętaki, gromadnice i oehoiki: te przezswo- 
ję przyjemność i zabawy, uczą nas i wskazują nam z siebie wzór, 
jak mamy, obok używania niewinnej rozkoszy, stawać się przyjemny- 
mi dla innych ludzi, i dla innych czuciem obdarzonych istot; a przez 
to znajdować u nich dla siebie przyjęcie i sprzyjanie; które nam ty- 
le przyjemności i pożytku zapewnia, i tyle w ogóle przykłada się do 
zmniejszenia naszej ogólnej w tem życiu niedoli. 

617. Codo Żyjątek nareszcie pracowitych i umiejętnych, 
do jakich należą np. mrówki, osy, pająki, termity i pszczoły: te przez 
swoję pracowitość, umiejętność i połączoną z niemi oszczędność, 
przezorność oraz rządność, stają się dla nas wzorem inauką podobnćj 
pracowitości, umiejętności, oszczędności, przezorności i rządności, 
jakiemi szczególniej mrówki, osy i pszezoły celują: bo pierwsze 
uczą nas, jak z małych, częstokroć nie nie znaczących, a przynaj- 
mniej za nie uważanych rzeczy, możemy przez pracowitość i przez 
dobre zrozumienie owej zasady, którą nam wskazuje znane przysło- 
wie: zdarko do zaarka będzie miarka, móżemy mówię zgromadzić 
znaczne zapasy potrzebnych dla siebie i dla swoich powinowatych— 
przedmiotów. 

618. Drugie z tychistot, tojest osy nauczają nas dwóch nader po- 
żytecznych idowcipnych sztuk, to jest papierniczej ibudowni- 
czej; na których wynalezienie i udoskonalenie wieki się składały, a 
jednak aż dotąd nie są one tak udoskonalone, jakby były niemi od 
razu i od samego początku istnienia rodzaju ludzkiego, gdyby ladzie 
umieli zapatrywać się na dzieła przyrody i eheieli one naśladować. 
Że osy lepiej posiadają sztukę papierniezą jak my dotąd, okazuje się 
to ztąd, że one umieją robić papier (z którego tworzą swoje kun- 
sztowne domki), nawet z drzewa: do czego my jeszcze dotąd nie- 
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przyszliśmy, a przynajmniej nie posiadamy tak łatwego jak one spo- 
sobu do produkowania tego wyrobu. A znowu, że lepiej umieją za- 
stosowywać prawa Fizyki do budownietwa, aniżeli najuczeńsi budo- 
wniczowie: przekonać się można o tem z tego, nader ważnego po- 
strzeżenia, że one budują sobie zawsze domki z podwójnemi, potrój- 
nemi, anawet z kilkokrotneuni ścianami; i do tego tak umieją pomiędzy 
temiż ścianami zamykać powietrze, że nie może ono odbywać ża- 
dnych zgoła ruchów, a tem samem utrzymuje dobrze ciepło w dom- 
ku podczas zimnej pory, a chłód podczas pory gorącej; my zaś je- 
szcze do tego, w sztuce urządzania naszych mieszkań, nie przyszliśmy, 
chociaż przekonani jesteśmy, że moglibyśmy przyjść, gdybyśmy tego 
chcieli, i na tosiękoniecznie uwzięli, po dobrem rozpoznaniu sposobu 
budowania mieszkań osich, i po należytem zastanowieniu się nad ce- 
lem, dla którego tak a nie inaczej są budowane. 

619. Trzecie z owych najwięcej nauczających, a przynajmniej 
nauczyć nas mogących Żyjątek (gdybyśmy umieli ichcieli nad niee 
mi i nad ich czynami zastanawiać się): to jest pszezoły, wskazują nam 
z siebie wzór podobnej pracowitości i umiejętności, jak mrówki i osy, 
i jeszcze oprócz tego nauczają nas najpiekniejszej sztuki, jaką się 
człowiek może niesprawiedliwie, przed samym sobą i przed ińnriemi 
swemi spółstworzeniami dotąd chlubi, to jest sztuki prawdziwego 
spółecznego czyli towarzyskiego życia; które się zasadza na pracowi- 
tości, rządności i wzajemnej wszystkich członków składających spó- 
łeczeństwo miłości; a któregoto właśnie życia najeadowniejszy wzór 
wskazała nam w pszezołach Doskonałość najwyższa: bo w istocie, cóż 
może być pewniejszą rękojmią i niezbędniejszym warunkiem pomyśl- 
ności ogólnej takowego spółeczeństwa, nad pracę, która jest matką 
wszysikiego dobrego, i której tak piękny przykład wskazuje nam 
spółeczeństwo pszezole, nie cierpiące do tego stopnia w pośród sie- 
bie próźniaetwa, że nawet pozbywa się ono z pośród siebie tak po- 
trzebnych indywiduów, jakiemi są samce pszezole czyli tratnie, skoro 
te przestają pełnić swoję żywotną czynność; a zapewne pozbyło- 
by się wszelkich innych do swego składu wchodzących jednostek, 
gdyby te okazały się dla niego niepożytecznemi. © 
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620. Ludzie zostający na nizkim stopnia włoskonałenia mo- 
ralnego, zbyt ściśle i niewolniezo, jak to okazuje się np. na chińezy- 
kach, naśladują tę zasadę życia spółecznego pszczolego; ale my 
chrześcijanie, którzy uważamy się za istoty stworzone na obraz i po- 
dobieństwo boże, a zatem za najdoskonalsze, i do tego oświecone nau- 
ką najdoskonalszą, jaką jest w istocie nauka wszechuniłości i wszech- 
doskonałości: powinniśmy doskonalej w tej mierze sobie poczynać, 
to jest nie pozbywać się i nie tracić tego, co już samo przez się jest 
prawie straconej ale na wzór owego dobrego ewangielicznego paste- 
rza, starać się, nawet z opuszczeniem dziewiędziesięciu dziewięciu 
niezgubionych owiec, o odzyskanie jednej zgubionej i.mogącej być od 
zguby ocaloną. 

621. Takie postępowanie nasze względem naszych spólbli- 
źnich, to jest nie gubienie ich, ale odwodzenie od zguby, którą iin go- 
tuje próźnowanie, będące jak wiadomo, matką wszystkiego złego: 
jest wprawdzie doskonalsze od postępowania pszezolego, jakie one 
okazują względem nieużytecznych jednostek swego drobnego spółe- 
czeństwa; ale jednak i postępowanie to ostatnie ma swoję właściwą, 
mianowicie z tego względu dla nas wartość, żenam służy za pobudkę 
do doskonalszego, i naszej godności ludzkiej odpowiedniejszego po- 
stępowania; a powtóre, że jest ono tego rodzaju postępowaniem, iż 
nie może być w niczem zmienione przez istoty, które się niem rzą- 
dzą, i które się właśnie z konieczności niem rządzić muszą: bo sama 
ich pracowitość bez oszczędności, i bezusuwania tego, co jest jej prze- 
ciwne, nie mogłaby być u nich wystarczającym środkiem do zape- 
wnienia im i ich rodowi bytu. 

622. Oprócz pracowitości i oszczędności, zalecają się jeszcze 
istoty, o których mowa, to jest pszczoły, trzema wielce dla nas zna- 
czącemi, i ze-wszech-miar godnemi naśladowania przymiotami, to 
jest rządnością, uległością i miłością, okazywaną ku swojej spólnej 
rodzicielce oraz przewodniezce: eo wszystko czyni ich życie podobne 
do życia naszego dawnego patryarchalnego, które tyle ma dla nas 
uroku, i tyle łączy w sobie błogich dla naszej duszy wspomnień, 
żebyśmy chętnie teraz do niego powrócili, i chętnie poddali się pod 
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jego prawa, gdyby to było w naszej mocy, i gdybyśiny mogli po: 
godzić jego potrzeby z potrzebami naszemi obecnemi. - 

623. Z tego wszystkiego eo się ilawniej,i teraz powiedziało o 
Ży jątkach, okazuje się, iż są one takieini istotami żyjącemi, które, 
jak z jednej strony dwie tylko mają wrodzone sobie siły żywotne, to 
jest siłę ruchu ź czucia, i dwie odpowiednie im zaspokajają potrzeby 
wirtualne, zwane ukrzepieniem i uprzyjemnieniem: tak z drugiej 
strony są usposobione, cudownem i dobroczynnem zrządzeniem Stwór- 
cy, do zajmowania korzystnie trzechtakowych sił w innych, zwłaszcza 
wyższych od siebie istotach, a mianowicie w nas Ludziach, to jest 
do zajmowania siły naszej ruchowej, czuciowej i umysłowej; a przez 
to do zaspokojenia trzech odpowiednich tym siłom potrzeb naszych 
wirtualnych, to jest potrzeby zwanej Rentepionówiw; GG 

„niem i uzdatnieniem. 

W tej rzeczy podobnemi się hj zdają Żyjątka do Roślin; 
ale jednak tę pomiędzy jednemi i drugiemi upatrujemy różnicę, że 
Żyjątka więcej będąc udarowane jak Rośliny w pomienione siły 
żywotne, więcej mają od nieh potrzeb siłowych, i więcej ich zaspo- 
kajają względnie do innych istot, a inianowicie względnie do nas 
Ludzi: albowiem Rośliny jednę tylko mają nadaną sobie od, 
Stwórcy siłę takową żywotną, to jest siłę ruchu, i jednę zaspakaja- 
ją odpowiednią jej potrzebę swoję, zwaną ukrzepieniem, potrzebając 
w tem pomocy od innych wyższych od siebie istot; a przykładają się 
do zadosyć uczynienia ilwom tychże istot potrzebom siłowym, które 
nazywamy ukrzepieniem i uprzyjemnieniem. Tymczasem Żyjątka 
obdarzone są, jak się dopiero powiedziało, dwiema w mowie będą: 
cemi siłami żywotnemi, i dwie zaspakają odpowiednie im własne po- 
trzeby, potrzebując także w tej mierze pomocy od innyeli, niższych i 
wyższych od siebie istot; a przykładają się z rozporządzenia Dosko- 
nałości najwyższej do zadósyć uczynienia trzem tego rodzaju ich 
potrzebom. 

624. Z tego więc wszystkiego okazuje się, że jak Rośliny, 
tak Żyjątka, więcej świadczą z siebie przyslug dla innych 
istot, mianowicie dla wyższych od siebie, aniżeli, tch od nich 

52 
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odbierają; a zatem więcej są potrzebnemi w ogólnym porząd- 
ku stworzenia, jak potrzebującemi: co się i na innych two- 
rach żyjących okaże, a czemu się dziwić bardzo nie będziemy, sko- 
ro zwrócimy uwagę na twory inartwe,'które właśnie są n ic nie pos, 
trzebującemi, a w wielorakim względzie dla nas i dla innych 
istot żyjących potrzebnemi: bo żadnej przysługi od nas i od 
tychże istot nie odbierają, a wielkie dla nas i dla nich, ze swojej 
strony dobrodziejstwa, skutkiem zrządzenia Doskonałości najwyższej 
wyświadczają. 


ps -+ -+ Przysługi Zwierząt. 


625. Zwierzęta (Animalia), do których należą ryby, gady, 
ptaki i czworonogi; i które, jak nam już wiadomo, znamionują się głó- 
wnie tem eo do swojej natury czyli co do swego przyrodzemia, że są 
udarowane trzema władzami czyli siłami żywotnemi, zwanemi Wła- 
dnością, Zmysłowością i Umysłowością, i że mają trzy odpowiednie 
im potrzeby, tyczące się udoskonalenia ich wirtualnego, mianowane 
ukrzepientem, uprzyjemnieniem i uzdatnieniem: co oboje madaje 
im imie istot trzywładzowych i trzypotrzebowych: odzna- 
czają się tem najwydatniej od innych istot, co do swojej użyteczno- 
ści czyli przeznaczenia, że oprócz zapewniania różnych użytków 
(601) innym tworom żyjącym po swojej śmierci, przez reg é. i u- 
kształcenie swego ciała, świadczą im jeszcze różne przy słu- 
gi za swegożycia i przezswoje uzdoln ienie, a mianowicie ezte- 
ry następujące, to jest: że się przykładają czynnie do ich ukrzepie- 
nia, uprzyjemnienia, uzdatnienia iuzacnienia; a zatem, że sięz te- 
go powodu mogłyby nazywać istotami czteroprzy sługowemi. 


* Przysługa pierwsza. 

626. Najniższa, ale niemniej od iqnych ważna przysługa, ja- 
ką świadczą nam i innym podobnym sobie istotom Zwierzęta, 
jest ta, że się przykładają w różny sposób do zachowania ich i 
naszego istnienia, i zarazem do ich i naszego udoskonalenia 
fizycznego zwanego ukrzepieniem. 

Co do zachowania istnienia czyli co do utrzymania bytu, przy- 
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sługują się nam i innym tworom żyjącym Zwierzęt a—za swego 
życia i przez swoje działania żywotne, w tyin szezególniej sposobie: 
że wydając z siebie różne zdrowe wyziewy, posilne płyny, i gęste po- 
żywne materje, do jakich należą np. wyziewy owiec i bydła, któremi 
suchotnicy przedłażają swe życie, albo nawet użdrawiają się z zabój- 
czej swej choroby całkowicie, i do jakich policzyć wypada wydawa- 
ny przez wszystkie Zwierzęta gaz kwas węglowy, stanowiący głó- 
wny środek utrzymania życia tworów roślinnych: przedstawiająć im 
z siebie przez to ważny, a nawet jeden z najętówniejszych warun- 
ków ich bytu. 

627. Co do płynów posilnych, któremi Zwierzęta żywią inne 
istoty żyjące, tych liczymy głównie trzy, t.j.pierwszy zwany moc z em, 
stanowiący jedno z głównych pożywień, jakich udzielają też Z wie- 
rzęta tworom roślinnym; drugi mianowany krwią, czyniący karm 
dla wielu Żyjątek, które żywiąc się nim, szczególniej w czasie 
upałów letnich, nietylko nie szkodzą Z wierzęto m, ale owszem zda- 
ja się świadczyć im tę ważną przysługę, że zapobiegają różnym za» 
palnym i gorączkowym ich chorobom; trzeci nareszcie z owych pły 
nów, których dostarczają za życia Z wierzę ta innym istotom żyją- 
eym, i przez które przykładają się do utrzymania ich bytu: stanowi 
zwyczajne mleko, będące jak wiadomo pożywieniem, nietylko dla 
wydawanego przez nie płodu, ale jeszcze dla nas Ludzi i dla nie- 
których hodowanych przez nas istot. Pożywienie to, szczególniej 
w życiu pasterskiem ma tak ważne znaczenie, że stanowi ono pra- 
wie jedyny środek utrzymania bytu Ludzi, i innych zostających pod 
ich opieką, a nie mogących się żywić roślinami tworów, jakiemi są 
mianowicie psy; które służą tymże Ludziom i hodowanym przez nieh 
roślinożernym Zwierzętom, swoją czujnością i odwagą; a Zwierzęta- 
te wypłacają się im za to, pod kierunkiem Ludzi, mlekiem i różnemi 
otrzymywanemi z niego przez tychże Ludzi PEC produ- 
ktami. 

628. Co do materyj nareszcie sai jakie wydają z siebie Zwie- 
rzęta, i jakiemi przysługują się one innym swoim spółstworzeniom, 
pod względem zachowania ich istnienia: wiadomo, iż najważniejszy 
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z pomiędzy nich jest po miot, którego przykład wskazuje nam owo 
głośne w świecie agronomicznym i bandlowym Guano, będące po- 
miotem ptaków morskich, składanym przez nie od wieków, na wy- 
spach przyległych zachodnim brzegom południowej Ameryki i na in- 
nych; i którego różne gatunki, wydawane przez różne rodzaje 
Zwierząt domowych, stanowią zasadę zwyczajnych nawozów, czyli 
pokarmów roślinnych, dostarczanych przez nas Roślinom, dla otrzy- 
mania z nich obfitszych plonów *). 

629. Wszystkie te rodzaje matecji lotnej, ciekłej i gęstej, któ- 
re wydają z siebie za swego życia Zwierzęta, służą nietylko do 
zachowania istnienia innych tworów żyjących i naszego własnego, 
ale jeszcze do wzmocnienia—ich i naszych sił, czyli do udoskonalenia 
fizycznego—ich i naszej istoty, zwanego ukrzepieniem: albowiem 
niedostatek tych materyj sprowadza na też istoty ina nas słabość i 
idącą za nią niezdolność do wykonywania prae fizycznych, zwanych 
robotami; a dostatek sprawia na nich i na nas skutek przeciwny, to 
jest pomnaża pomienione nasze i ich siły, i dla tego materje takowe 
nazywane bywają często posiłkami: bo w istocie przyjmowane 
one są przez istoty żyjące, nietylko dla pomnożenia massy ich ciała, 
ale jeszcze dla zatradnienia ożywiających go sił, a tém samem dla 
powiększeniaich energji czyli dzielności; bez której nie mogłyby one, 
ani nam, ani żadnym innym istotom służyć za środki wewnątrzne 
do wykonywania pożytecznych i chwalebnych prae; ale owszem ja- 
ko nadarennmie w nas i w nich istniejące, mogłyby się zamienić w za- 
rody naszej i ich choroby lub śmierci, i stać się tym sposobem środ- 
kiem, nie zachowania, ale zniszezónia naszej i ich istoty. 

630. We względzie zachowania istnienia tworów żyjących, 
uważanych w ogólności, a z niemi i nas Ludzi, Zwierzęta świad- 
czą właściwe dla dobra powszechnego przysługi, nietylko w tym spo- 
sobie, że dostarczają za życia swego, tymże tworom i nam, różnych 


*) Zwyczajny szlam stawowy czyli tak zwana sławżarka, składająca się 3 
głównie z pomiota rybiego, stanowi także jednę z głównych zasad 
takowych nawozów czyli pokarmów, dostarczanych przez twory 
zwierzęce (worom roślinnym. 
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materyj, utrzymujących ich i nasze siły żywotne we właściwej dzia- 
łalności i dzielności; ale jeszcze i w wielu innych względach, jak np. 
w tym, że rozsiewają ich nasiona i zarody: co czynią up. ptaki 
względem wielu roślin i ryb *); powtóre że zmniejszają liczbę, zbyt 
mnożnych, i przez to szkodliwych owadów: co czynią też same pta- 
ki, jak np» sikory, kowaliki, dzięcioły, kukułki, kawki, gawrony, kra- 
ski, kuropatwy, przepiórki i skowronki, z owadamiszkodliweini ogro- 
dom, lasom i polom; i potrzecie, że zapobiegają zbyteczneinu mnoże- 
nia się ryb, żab, wężów, myszy, szczurów, skrzeczków, susłów iin- 
nych t. p. tworów; któreby przez takowe mnożenie się, w krótkim 
czasie zapełniły wszystkie wody na kuli ziemskiej, i zajęły całą su- 
chą jej powierzchnię; a tem samem zgotowałyby sobie, innym isto- 
tom i nam Ludziom nieochibną zgubę. 

631. Oprócz tych trzech, a raczej dwóch głównych sposobów, 
któremi przysłagują się dobra powszechnemu Zwierzęta, nawet 
w naszem mniemaniu najobojętniejsze i najszkodliwsze, to jest oprócz 
pomnażania į uszezupłania liczby— tworów, za mało lub za 
wiele rozplemiających się: przykładają się one do tegoż dobra jeszeze ` 
i w tym sposobie, że zjadają obamarłe ciała tychże tworów, a tém 
samem oczyszczają z nich ziemię i wodę, i zapobiegają przez to za- 
rażaniu się powietrza ich nieznośnemi i zabójczemi wyziewami; któ. 
re sprowadzają na nasi na wszystkie inne, przy życiu zostające 
istoty, najniebezpieczniejsze choroby, i stają się główną przyczyną 
przypadających na nie często pomorów i przedwczesnych śmierci; 
które ciemnota i bezbożność, utrzymywana błędnem wyobrażeniem 
o sprawiedliwości boskiej, poczytuje za dopuszczenia niebios, i za ka- 


*) Kaezki i inne ptaki, zjadając nasiona np. grzybienia, i ikrę ryb, nie 
trawią zwykle zawartych w nich zarodków, ale tylko powlekającą je 
mięsistość lab galaretę: przez co nasiona te i ikra, wydane z ich wnę- 
trzności i puszczone w wodę, wypełniającą np. doły od gliny, znaj- 
dujące się w pośród pola, zasiewają i zarybiają tęż wodę, i stają 
się przez to przyczyną dla ludzi łatwowiernych, do błędnego mnie- 
mania o spadaniu ryb z deszczem, i o zbieraniu się ich w pomienione 
doły, znajdujące się wśród pola. 
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ry; które ponoszą najczęściej nie ci ludzie; co na nie zasługują, ale 
inni, zazwyczaj niewinni, albo przynajmniej wolni od ciężkich ITZE- 
chów. 

632. Przysługi Zwierząt, któreśmy dotąd wymienili, i któ- 
re świadczą one z rozporządzenia Opatrzności dla dobra naszego i 
powszechnego, ściągają się zarazem do utrzymania bytu i do udo- 
skonalenia fizycznego innych istot żyjących, zwanego ukrzepieniem. 
Ale oprócz tych przysług, są jeszcze inne, które świadczą tęż Z wi e. 
rzęta, dla pomienionego dobra, a te zmierzają wprost do Samego 
takowego udoskonalenia, i nie dzieją się w skutku dostarczania 
przez nie dla nas i dla innych żyjących tworów posilających ma- 
: teryj, ani w skutku pomnażaniaiuszezuplania zamałej lub 
zawielkiej liczby tychże tworów, ami też w skutku uprzątaniai 
oczyszezania miejsc ma kuli ziemskiej, potrzebnych do pomieszcze- 
nia się na niej tworów pozostałych przy życiu; alę w skutku pożyte- ` 
cznego zatrudniania ich sił żywotnych pracami, które wykonywa- 
ją swojemi siłami Zwierzęta, i przez które skłaniają nas i inne isto-- 
ty żyjące do używania różnych ukrzepiających ruchów. 

633. W tym sposobie przysługują się nam i tymże istotom 
wszystkie szybkie i silne Zwierzęta; z któremi, przy pomoey 
tychże istot mamy często potrzebę ścigania się i mocowania, w celu 
odniesienia z nich właściwych korzyści, lub w cela uchronienia się 
przynajmniej odich napaści, i uniknienia szkód, które nam. np. przez 
swoję żarłoczność lub drapięztwo gotują. Ta korzyść szczególniej 
dla ludzi i ludów tradniących się myśliwstwem i pasterstwem, oka- 
zuje się bardzo ważną, we względzie fizycznego ich udoskona- 
lenia, czyli jednem słowem ukrzepienia. | dla tego też ladzie ci 
i lady odznaczają się w ogóle wielką siłą, zwinnością, dziarskością, 
i innemi podobnemi przymiotami; których nie okazują nasobie ludzie 
i ludy nie mające żadnego doczynienia z podobnego rodzaju Zwie- 
rzętami, i w ogóle nieużywające, tak jak potrzeba swoich sił fizy- 
cznych. l 

634. Ta okoliczność stosuje się nietylko do Ludzi, ale i do 
innych istot żyjących, a nawet do samychże Zwierząt: albowiem 
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i one, jeżeli znajdować się będą często w takich okolicznościach, że 
będą musiały ścigać się lub mocować z innemi podobnenmi sobie two- 
ramię eo szezególniej dzieje się ze Zwierzętami dzikiemi i ich samca- 
mi; które muszą ustawicznie, już-to uciekać przed innemi silniejszemi 
od siebie Zwierzętami; już gonić je, jeżeli są od nich mocniejsze, i 
jeżeli ich w jakimkolwiek względzie potrzebują; już staczać z niemi 
zacięte walki i miłosne boje: i przez to używać często swojej siły 
żywotnej, zwanej siłą fizyczną czyli Władnością: w skutku czego 
tak w sobie tę siłę rozwijają, że chociaż doznają często od innych 
podobnych sobie tworów wielkich przykrości, a zatem chociaż nie od- 
noszą z nich żadnych korzyści pod względem uprzyjemnienia, je- 
dnalk odnoszą je pod względem ukrzeptenia, i w skutku tego daleko 
lepszem cieszą się w ogóle zdrowiem, czerstwością, szybkością 
w biegu, zwinnością, dzielności ciała, wytrwałością na trudy, czyli 
jedmem słowem krzepkością, aniżeli Zwierzęta swojskie; które nie 
mają sposobności używać w takim stopniu swojej siły fizycznej, 
tylko zazwyczaj w ym lab wyższym, i przez to takie ściągają 
na siebie w tej mierze skutki, jakie w ogóle sprowadza na nas i na 
wszystkie inne istoty żyjące nieużycie lub nadużycie, nadanych 
nam i im sił żywotnych. 


**  Przysługa druga. 


635. Jeżeli pod względem utrzymania bytu i udoskonalenia 
fizycznego, zwanego ukrzepieniem, znakomite Świadczą przysługi 
Zwierzęta Ludziom i innym podobnym sobie spółstworzeniom: 
tedy nie Mniejsze zapewniają im z siebie korzyści pod względem udo- 
skomałenia ich czuciowego czyli uprzyjemnienia: eo najwięcej do 
nas Ludzi się stosuje, i co szczególniej czynią dla nas Zwierzęta 
obdarzone pięknym kształtem, żywem ubarwieniem, miłym głosem, 
zabawną wesołością, lub innemi błogo na nasze czucie działającemi 
przywmiołami; przez które istoty te, mimo wali i wiedzy, taką napawa- 
ją nas często rozkoszą, jaką nie zawsze obudzić w nas mogą inni 
Ludzie. A ta rozkosz, czyli ta miła gra naszych nerwów i ożywiają- 
cej je siły czucia, taki zdolna jest uczynić z czasem na nas skutek, 
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że sami usposobimy się do obudzania rozkoszy w innych Ladziach 
iw innych ezuciem obdarzonych naszych spółstworzeniach, czyli 
jednem słowem nabędziemy doskonałości zwanej przyjemnością; 
która potrzebna nam jest do zyskiwania dla siebie u tychże Ludzi i 
u tychże spółstworzeh przyjęcia i sprzyjania, będącego warunkiem 
naszej wzajemnej jedności i miłości, a następnie naszego wzajemne- 
go wspierania się i dopomagania sobie w pełnieniu naszego przezna» 
czenia; którem jest doskonalenie rzeczy i Ludzi, i czynienie ich przez 
to miłymi Doskonałości najwyższej, oraz sposobnemi do służenia 
sprawie dobra powszechnego; które jest najmilszą dla tejże Dosko* 
nałości rzeczą, i w którego krzewieniu dozwoliła Ona mieć udział 
szezególniej człowiekowi, jako najdoskonalszemu swemu stworzeniu 
i Jej obraz na sobie noszącemu.... 


++» Przysługa trzecia. 


636. Dobrodziejstwa, jakie świadczą nam „i innym naszyin 
spółstworzeniom Z wierzę ta, pod względem zachowania naszego i 
ich istnienia, tudzież pod względem naszego i ich udoskonalenia ru- 
chowego i czuciowego, czyli fizycznego i estetycznego: są 
wprawdzie wielkie i wielkiej dowodzą dobroci, okazywanej dla nas 
i dla dobra powszechnego przez Istność najwyższą; ale nie można 
ich uważać za jedyne: albowiem oprócz nich, doznajemy jeszcze od 
tejże Istności, za pośrednictwem Zwierząt, i wiele innych dobro- 
dziejstw; które się dają sprowadzić do dwóch głównych następują- 
cych, to jest do jednego, które się nazywa udoskonaleniem um y- 
słow em, intellektualnem czyli uzdatnieniem, i da drugiego, które 
mianujemy udoskonaleniem duchow em, moralnem czyli uzacnie= 
niem. habl 

637. Codo pierwszego z tych dwóch udoskonaleń, odnosimy wła- 
ściwą, odnoszącą się do niego korzyść, szezególniej przez zapatry- 
wanie sięna różne umiejętne, i umiejętnie swoje prace wykonywające 
Zwierzęta, jaknp. na prace bobrów, lisów, borsuków, świszczów, 
jaskółek, remizów, pokrzywek.szwaczek (Sylvia sutoria), krzywo: 
dziobów towarzyskich (Loxia socia) i innych; które to prace i ich za- 
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dziwiające wypadki, tyle mają dla nas wartości pod względem ro- 
zwinięcia naszego umysłu, i usposobienia go do przewodniezenia nam 
w naszych pracach, i w wydawaniu przez nie właściwych owoców: ile 
jej okazują pod tym względem, przytoczone przez nas wyżej prace 
mrówek, os, pszczół, termitów, pająków i t. p. Żyjątek, Prace te, 
gdyby nam tylko były lepiej i powszechniej znane, mogłyby nas nau- 
czyć wielu dokładnych sposobów wykony wania prac naszych, a przy- 
najmniej mogłyby nas przekonać, ile już takowych sposobów przejęli 
odlegli nasi przodkowie od Zwierząt, i ileich przekazali, po stoso- 
wnem ich utoskonaleniu, dla pożytku naszego i naszych odległych na- 
stępców. A toprzekonanie jakżeby nas pobudzało do bliższego za- 
stanawiania się nad obecnie dokony wanemi dziełami*przez umiejętne 
twory zwierzęce, i do pilniejszego, badania całych dziejów przyrody; 
które często więcej nastręczają nam żywiołu dla życianaszegoczyn- 
nego i dla spraw jego powszednich; aniżeli tak zwane dzieje rodzaju 
ludzkiego, które są rzeczywiście dziejami pewnej tylko, i to bardzo 
małej jego cząstki, a przez to nie mogą służyć za wzór do postępo- 
wania dla wszystkich składających go jednostek, tylko dla niektórych, 
mianowicie najwyższe miejsca w niem zajmujących. 


+*+ +*+ Przysługa czwarta. 


688. Pod względem udoskonalenia naszego moralnego czyli 
pod względem uzacnienia, wskazują nam zsiebie wzór i pożytecznemi 
są dla nas, szczególniej Zwierzęta niewinne, czułe, i wspo ma- 
gająee w różnych przypakach inne podobne sobie lub różne od 
siebie twory, Do Zwierząt takowych, a mianowicie do pierwszych, 
to jest niewinnych, czyli nieczyniących żadnej, i dla żadnego zgo- 
ła swezo spółstworzenia szkody, należą np. z rzędu Ryb ezyli Zwie- 
rząt pływających karpie, leszcze i karasie; z rzędu pełzających 
czyli Płazów salamaudry, jaszczurki, żółwie, padalee i węże pospo- 
lite; z rzędu latających czyli Ptaków gołębie, przepiórki, kuropatwy 
i jarząbki; az rzęduchodzących czyli C0zworonogów owce, sarny, da- 
niele, łosie, renifery i wielbłądy. Istoty te i wszystkie inne im po- 

53 


http://rcin.org.pl 


418 


dobne, nietylko przez swoję niewinność, ale i przez wieloraką uży- 
teczność, którą nam z siebie za życia i po Śmierci przedstawiają, stają 
się dla nas przykładem, a przynajmniej przypominają nam, i pobu- 
dzają nas do tego, abyśmy uznając się za najdoskonalsze stworzenia 
boże, nie byli od nich pośledniejszymi we względzie nie winności, 
i szukali dla siebie takich szezególniej sposobów utrzymania bytu i 
udoskonalenia naszego jestestwa; przez którebyśmy nietylko nie ezy* 
nili żadnej krzywdy naszym spółbliźnim i naszym spółstworzeniom, 
ale owszem starali się być dla nich, według naszej możności poży- 
tecznymi, i wtedy tylko zadawali im lekkie cierpienia, lub uszczu- 
plali ich liczbę, kiedybyśmy chcieli je uczynić niewinniejszemi i po* 
żyteczniejszemi dla dobra powszechnego, aniżeli są w stanie swoim 
przyrodzonym, i przy swojej zbytecznej mnogości. 

639. Drugie twory zwierzęce, wpływające na nasze udosko- 
palenie moralne, czyli na nasze uzacnienie, są te, któreśmy nazwali 
niedawno czułemi, i przez które rozumiemy wszystkie takie 
Zwierzęta, co nietylko nie czynią żadnej zgoła szkody i krzywdy 
innym swoim spółstworzeniom, mianowicie względem siebie pokre- 
wnym, jak np. dzieciom i rodzicom; ale owszem okazują dla nich 
tyle ezułości i troskliwości, że często ujmują sobie, aby zaspokoić 
ich konieczne potrzeby, i narażają się nawet na niebezpieczeństwa, 
aby zasłonić je od przykrości lub ocalić od śmierci. Do tworów ta- 
kowych czułych zwierzęcych należą wszystkie w ogóle Ptaki i 
Czworonogi czyli Zwierzęta ssące: bo wszystkie bez wyjątku oka- 
znją się troskliwemi i pieczołowitemi o swoje dzieci, przynajmniej 
do tego czasu, dopóki ich nie odchowają i nie postawią w takim sta- 
nie, że same sobie radzić mogą w swoieli niedostatkach i niebezpie- 
czeństwach. A niektóre z pomiędzy tychże Ptaków i Czworonogów, 
jak np. bociany i szczury, objawiają, według ogólnego zdania ludzi 
pospolitych, a nawet według zdania niektórych naturalistów, podo- 
bnąż troskliwość i pieczołowitość względem swoich podeszłych ro- 
dziców; których karmią i opatrują we wszystkie potrzebne doich ży- 
cia przedmioty, i wypłacają się im tym sposobem—za ich czułość 
rodzicielską—czułością synowską. 
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640. Trzecie nareszcie Awierzęta wpływające na nasze 
udoskonalenie moralne czyli uzacnienie są te, które wspomagają i 
ratują w różnych przeciwnościach i niebezpieczeństwach inne, nawet 
niepokrewne względem siebie twory; a przynajmniej takie czynią dla 
nieh przysługi, jakie świadczą zwykle czułe rodzice dla swoich dzie- 
ci. Dø takich Zwierząt należą z gromady Ptaków np. pliszki, które 
wysiadują troskliwie jaja kukułki i bodują pieczołowicie wylęgłę 
z mich pisklęta; a z gromady zwierząt ssących czyli Czworonogów 
świnie, które jak się dawniej powiedziało, nawet będące dzikiemi, ra- 
tują w niebezpieczeństwie swojskie, i narażają się nawet w tako. 
wym ratunka na własne niebezpieczeństwo. Niektóre z tychże 
Zwierząt ssących, jak np. psy i konie, okazują się takiemi względem 
Ludzi, mianowicie względem tych, z którymi były od swojej młodo- 
ści razem wychowane, i od których doznawały ciągle dobrodziejstw, 
to jest świadezą dla nich dobrowolnie różne przysługi, i nawet 
narażają się niekiedy dla ich miłości na widoczne niebezpieczeństwa: 
co staje się dla wszystkich w ogóle Ludzi ważną nauką i przykła- 
dem, aby szczególniej w młodym wieku nie stronili od swoich spół. 
bliżnich i spółstworzeń, ale owszem starali się czynić im różne przy: 
sługi, przyjemności i dobrodziejstwa, przez jakie tylkomogą je przy- 
wiązać i uczynić przychylnemi dla siebie; i aby przejmowali się ich 
szlachetnością; która się z tychże świadczonych dla nich przez nas 
przysług i dobrodziejstw rodzi, a zatem która, jako będąca naszem 
ladzkiem dziełem, na tem większy szacunek i przyjęcie ze strony 
naszej zasługuje. | 


641. Świadczenie takowych przysłag i dobrodziejstw przez 
Ludzi dla Zwierząt, czyni te ostatnie pożytecznemi i usłażnemi 
nawet dla innych podobnych im istot: czego mamy dowód na psach 
i owcach, z których właśnie pierwsze dla tego tak się przywięzują 
do drugich, i takiej nabywają skłonności do ich bronienia przeciwko 
nieprzyjaciołom, że są za to zwykle wynagradzane przez Ludzi, i to 
nietylko pieszczotami, ale dobrodziejstyami; do których sameż owce 
dostarczają im środków, i które czynią psy zarazem do Ludzi i owiec 
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przywiązanemi; a do tego rodzą w nich takie przymioty, że stają się 
one godnemi naśladowania przez ogół Ludzi, i nadają tym sposo- 
bem istotom o których mowa, tém więcej wartości pod względem 
udoskonalenia naszego moralnego czyli wzacnienia. 

642. Z tego wszystkiego, eo się dawniej i teraz powiedziało 
o Zwierzętach, okazajesię, iż są one takiemi istotami, które w o- 
~ góle potrzebują tylko trzech przysług od innych istot żyjących, a 
szczególniej od nas Ludzi, pod względem udoskonalenia wirtualnego 
czyli siłowego, to jest przysługi, przez którą dzieje się zadosyć po- 
trzebie ich ukrzepienia, uprzyjemnienia i uzdatnienia; zeswojej zaś 
strony świadczą takowych przy sług dla innych istot, a szezególniej 
dla nas Ludzi cztery, to jest przysługę tyczącą się zarazem” naszego 
ukrzepienia, uprzyjemnienia, uzdatnienia i uzacnienia. Zkąd też 
Zwierzęta, uważane w porównaniu z innemi niższemi od siebie 
tworami, to jestz Roślinamii Żyjątkami, mogłyby się nazy- 
wać istotami trzypotrzebowemi i ezteroprzysług ow emi, 
a zatera tak jak one o jeden stopień potrzebniejszemi jal potrze- 
bującemi (605,624). 


+++ -+- Przysługi Ludzi, 


643. Jeżeli to jest prawdą niewątpliwą, co się dotądokazało, 
że wszystkie w ogóle twory żyjące o jeden stopień są potrzebniej- 
szetni w powszechnym porządku stworzenia, jak potrzebującemi, 
czyli że przynajmniej jednę więcej świadczą przysługę dla in- 
nych, mianowicie dla wyższych od siebie tworów, aniżeli ich od 
nich odbierają, chociaż weale o tem nie wiedzą io to się zgoła 
nie starają: przeto téa bardziej takiemi być muszą, a przynajmniej 
będą kiedyś Ludz ie, jako zdolni uznać tę wielką prawdę, i zasto- 
sować ją do siebie. Gdy zaś Ludzie ci są takiemiistotami, że aby 
się stać mogli prawdziwymi Ludźmi, potrzebują doznawać od ine 
nych istot czterech przysług, odpowiednich niedostateczności ezte- 
rech wrodzonych sobie sił żywotnych, to jest potrzebują od nicb po- 
moey i wpływu do swego udoskonalenia fizycznego, estetycznego, 
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iutellektualnego i moralnego, zwanego wkrzepieniem, uprzyjemnie- 
niem, uzdatnieniem i uzacnieniem: przeto ażeby się okazać mogli, 
tak jak inne istoty żyjące, więcej potrzebnymi w ogólnym po- 
rządku stworzenia, jak są potrzebującymi, a przynajmiej oje- 
den stopień potrzebniejszymi jak potrzebującymi: muszą być 
względem innych i sobie podobnych istot, przydatnymi do zaspokoje- 
nia tych samych czterech potrzeb, i jeszcze oprócz tego mogą pełnić 
piąty sobie właściwy obowiązek, którego nie są w stanie spełniać 
istoty poprzedzające. * A przeto muszą oni być takiemi stworzenia- 
mi, że się. mogą nazywać czteropotrzebowemi i pięcio: 
przysługowemi istotami. 

Co do pierwszego, to jest co dotego, że mają oni cztery potrzeby, 
tyczące się samego ich udoskonalenia siłowego czyli wirtualnego, 
i że doznają w ich zaspokajaniu, od innych istot właściwych przy- 
sług, nie mamy już o tej rzeczy żadnej wątpliwości: bo wiemy, że 
każdy człowiek jest z natury swojej i zurodzenia istotą wątłą, wstrę- 
tną, błędną i szkodną, i że potrzebuje do pozbycia się takowej wą- 
tłośct, wstrętności, błędności i szkodności, pomocy zestrony innych 
żyjących istot. Co do drugiego zaś, to jest co do tego, że świad- 
czą oni ze swojej strony dla innych równych sobie, oraz niższych i 
wyższych... od siebie istot aż pięć przysług, będziemy się starali za= 
pewnić o tem z następującego szczegółowego okazania tej ważnej 
rzeczy, 


* Przysługa pierwsza. 


644. Człowiek będąc taką istotą, że bardzo ograniczone za- 
pewnia z siebie po swojej śmierci korzyści materjalne dla innych 
istot: bo zaledwie przynosi on dla nich ze swego obumarłego ciała 
taki użytek, jaki wskazuje nam owo powtarzane nieraz smutne, ale 
przecież niezupełne prawdziwe o nim zdanie: „jest to pastwa 
dla robactwa, które stosuje się szczególniej do Ludzi nie za- 
pewniających z siebie za swego życia żadnej korzyści dla do- 
bra powszechnego: człowiek mówię ten będące taką istotą eo dowar- " 
tości swojej materjalnej ezyli cielesnej, musi całe swoje znaczenie 
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przywiązywać do wartości swojej wirtualnej i moralnej, czyli sito- 
wej i duchowej, które objawiać może za życia swego i przez swoje 
działania żywotne. Wprawdzie wartość moralną przedstawiać mo- 
że z siebie człowiek i po swojej śmierci: czego dowodzi wartość je- 
go takowa, którą przywięzujemy do zachowanego w szczątkach lub 
w eałkowitości jego ciała; albo do utrwalonej, przez pozostały ponim 
wizerunek, jego postaci, lub przynajmniej rysów jego twarzy; albo 
nareszcie do przekazanych potomności, sposobem pamiątkowym lub 
piśmiennym, jego chwalebnych i godnych naśladowania czynów: ale 
wartość ta, jako właściwie nie należąca się ciału człowieka, czyli 
części materjalnej i bezwładnej jego istoty, tylko jego duchowi i do- 
konanym przez niego, za pomocą tegoż ciała, oraz zapomocą innych 
ciał zewnętrznych sprawom: jest istotną wartością jego żywotną; 
a zatem nie przedstawia ona nam z niego korzyści, którąśmy nazwali 
korzyścią martwą czyli użytkiem, tylko korzyść, którą oznaczyliśmy 
imieniem korzyści żywotnej czyli przysługi. 

645. Biorąc pod uwagę samą najniższą przysługę Ludzi, 
to jest tę, którą świadczą oni innym Ludziom i innym. żyjącym isto- 
tom pod względem utrzymania ich bytu, i samego udoskonalenia ich 
fizycznego, zwanego ukrzepieniem: przekonywamy się, iż przysłu- 
ga ta, chociaż najniższa, bo tycząca się samego tylko ich dobra fizy- 
cznego, jednak jest ona niezmiernie rozległa i ważna, albowiem roz- 
ciąga się do wszystkich w ogóle istot żyjących, i do wszystkich pod- 
rzędnych tej ogólnej ich potrzeby potrzeb. - 


646. Jakoż co do samego utrzymania, wiadomo nam jest, że 
nawet te istoty, które człowiek wytępia, z powodu ich szkodliwości 
iz powodu przemocy, jaką objawiają względem innych, słabszych 
od siebie istot: przez to głównie zachowują na ziemi swojeistniemie, że 
są ciągle uszezuplane przez Ludzi w swej zbytecznej liczbie; 
przez którą mogłyby z czasem wyniszcżyć wszystkie inne twory, a 
w końcu i same siebie, nie mając się czem żywić i gdzie pomieścić. 


647, Co do istot zaś niewinnych i słabych, te tém większą 
zawdzięczają Ludziom pod względem takowego utrzymania przy: 
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sługę: albowiem Ludzie ci, nietylko je zabezpieczają od pomienionej 
szkodliwości i przemocy tworów od nieh silniejszych, i na ich zgu- 
bę ciągle czyhających; ale jeszcze rozmnażają je i pielęgnują, do- 
starczając im potrzebnych środków do zachowania ich istnienia, i tó 
nietylko środków żywżących, zwanych nawozami, pokarmami i napo- 
jami; ale jeszcze pobudzających, podpierająch i ochraniających, 
mianowanych z jednej strony podnietami żywotnemi, przyprawami i 
lekarstwami; z drugiej podłogami, podściołami i posłaniami; a z trze- 
ciej oktyciami, osłonami, ogrodzeniami, cieplarniami, ulami, kojeami, 
chlewami, oborami, stajniami i izbami., Przysłagi, te świadczone 
przez Ludzi dla innych istot, rozciągają się nietylko do istot naj- 
niższych, jakiemi są z rzędu Roślin zboża, rośliny ogrodowe, łą- 
kowe i leśne; a z rzędu Żyjątek pijawki, jedwabniki i pszczoły; 
ale i do wyższych, jakiemi są z rzędu Zwierząt karpie, żółwie, 
kuropatwy, bażanty, sarny, daniele, jelenie, żubry, i wszystkie pta- 
ki oraz zwierzęta czworonożne domowe; a z rzędu Ludzi wszysey 
ladzie nie zajmujący się uprawą ziemi i wyprowadzaniem z niej, oraz 
z należących do niej tworów, właściwych plonów; którzy to ludzie 
zwani ogólnie konsumentami czyli trawicielami, winni są właśnie 
utrzymanie swego bytu ludziom trudniącym się takową uprawą i 
takowem wyprowadzaniem z niej, oraz z należących do niej rzeczy 
właściwych płodów, a nazywającym się producentamt albo żywi- 
cielani. 

648. Żywiciele ci, dostarczając innym swoim spółbliźnim i 
spółstworzeniom rzeczy potrzebnych do utrzymania ich bytu, między 
któremi najpierwsze miejsce trzymają pokarmy czyli posiłki: dostar- 
czają im tém samem rzeczy potrzebnych do udoskonalenia ich fizy- 
cznego czyli ukrzepienmia; albowiem posiłki te dla tego właśnie 
nazywają się posiłkami, że wzmacniają szczególniej siłę fizy- 
czną istot, które je w umiarkowanej, to jest ani zbyt wielkiej, 
ani yt małej ilości w siebie przyjmują, i dobrze, przy używaniu 
potrztbnego do tego ruchu, trawią, i na własną krew zamieniają. 

849. Ruch ten, ponieważ jest niezbędnym warunkiem dobre- 
go tmwienia i na dobrą krew, oraz na inne żywotne soki zamie* 
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niania się przyjmowanych przez istoty żyjące posiłków czyli pokar- 
mów: przeto Ludzie tradniący się pielęgnowaniem tychże istot, za 
główny obowiązek i za główną zasadę swego w tej mierze postępo- 
wania poczytywać dla siebie powinni, aby nietylko dostarczali im 
tychże pokarmów, jakiemi są względnie do istot roślinnych nawozy 
` zwyczajne, a względnie do istot żyjątkowych, zwierzęcych i ludzkich 
pospolite karmy, pasze i potrawy; ale jeszcze, aby zajmowali je 
takiemi pracami, i nastręczali im takie okoliczności, oraz obmyślali 
dla nich takie ćwiezenia, żeby przez nie mogły one używać tyle po- 
trzebnego dla swego zdrowia i sił ruchu, ile tego dobro tychże Ludzi 
i pielęgnowanych przez nie istot wymaga, i ile ich może do tego po- 
budzać to szlachetne uczucie, i to rodzące się z niego chwalebne 
pragnienie, ażeby byli nie tylko żywictelami, ale i doskonaliciełami 
tychże istot, a jak w tym razie doskonalicielami ich strony fizycznej 
czyli najniższej wirtualnej; której podniesienie wy tych, czyto niższych 
czy wyższych istotach, zapewnia Ludziom tę korzyść, że będą nie» 
li więcej krzepkich i nieulegających łatwo zmordowania pomocni» 
ków do wykonywania swych pożytecznych prac dla dobra własne- 
go i powszechnego; a obok tego będą mogli mieć ztąd tę zasługę i 
pociechę, czyli tę moralną za dobre spełnianie przywiązanych do 
swego szlaclietnego powołania obowiązków nagrodę, że się będą 
mogli nazywać krzewicżełami ogólnej doskonałości w świecie od- 
danym przez Stwórcę pod swój kierunek i pod swą bezpośrednią 
opiekę. 


650. Takową moralną nagrodę, wynikającą dla Ludzi, 
zajmujących się pielęgnowaniem istot żyjących i doskonaleniem ich 
fizycznem, nie każdy może dla siebie upatruje, i nie każdy ją, jak 
potrzeba i jak dobro jego wymaga czuje; ale każdy jest usposobiony 
do uznania tej nader pożytecznej dla siebie prawdy, że gdyby obok 
szukania zwyczajnych materjalnych korzyści, z podejmowanych oko- 
ło takowego doskonalenia, oddanych pod jego opiekę spółstworzeń, 
starał się jeszcze szukać ztąd korzyści moralnych; to korzyści te, a 
raczej pragnienie ich odniesienia, stałoby się dla niego nową pobud- 
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ką, czyli nową i potężną siłą, wspierająsą inne jego siły; których 
używa w spełniania swego zawodu, a tem samem usposobiającą go 
do tego, że bez wielkiego ich wytężenia, będzie mógł odnosić z te- 
go zawodu daleko większe korzyści nawet materjalne, aniżeli je od- 
nosi wtenczas, kiedy podejmuje i wykonywa przywiązane do niego 
prace samemi siłami swojemi niższemi, jak np. samą siłą ruchu č 
czucia czyli machinalną i sensualną, bez wspierania ich siłą mysle- 
nia i miłowania czyli intellektualną i moralną. 


j, 651. Podejmowane prace przez Ludzi, zajmujących się pie- 
ięgnowaniem istot żyjących, czyto roślinnych, czy żyjątkowych, czy 
zwierzęcych, czy ludzkich, czy wszystkich razem: nadawały im pra- 
wo do nazywania się ich ywicielami, kiedy się tylko troszczyli oni 
o lada jakie utrzymanie ich życia; a udzielają im prawa do mianowania 
się tychże istot doskonalicielami, a szezególniej doskonalicielami- 
- ich strony fizycznej, czyli jednem słowem ukrzepicielami, kiedy 
w pielę owaniu takowych istot rozciągają swoję troskliwość i do 
udoskonalenia ich fizycznego czyli ukrzepienta, to jest kiedy np. 
w pielęgnowaniu Roślin i Żyjątek dozwalają im często uży- 
wać potrzebnego dla nich ruchu, jakiego im udziela wiatr, i do ja- 
kiego zimusza je potrzeba szukania dla siebie pożywienia w odległych 
miejscach, oraz towarzysząca jej często potrzeba pokonywania poil- 
czas tegoż szukania trudów; a w pielęgnowaniu zostającyeh pod ich 
BL errai i Ludzi, kiedy obmyślają dla nich stosowne do 
ich ro aju, wieku, płci i przeznaczenia prace oraz éwiezenia, zdolne 
a rozwinąć siłę ich muskularną czyli fizyczną, a tem samem pomnożyć 
w nich zdrowie, czerstwość, dzielność, wytrwałość na trudy, i zale- 
żącą od nich możność wykonywania bez zmordowania i przykrości, 
pożytecznych prac dla ich własnego i powszechnego dobra. 


+*+ Przysługa druga. 


652. Jeżeli tak ważnemi są, a przynajmniej mogą być przy- 
„sługi, jakie świadczą Ludzie dla swoich spółbliźnich i spółstwo- 


rzeń, we względzie dobra ich fizycznego, to jest we względzie 
54 
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tyspa nia ich bytn, i udoskonalenia ich najniższego, zwanego 
ukrzepieniem: tedy nierównie ważniejszemi być muszą przysługi 
czynione przez nieh dla tychże spółbliźnich i spółstworzeń pod wzglę- 
dem dobra ich estetycznego czyli ezuciowego: bo skoro dobro 
to, jako tyczące się udoskonalenia wyższej ich siły żywotnej, jest 
daleko wznioslejsze oil pierwszego (na co każdy zgodzić się musi, 
kto zwróci uwagę na wartość istot żyjących, a szezególniej na war- 
tość ludzi, z jednej strony krzepkich a przykrych, z drugiej zaś wą- 
tłych a przyjemnych): więe też godniejszą jest dla naszej ludzkiej 
istoty rzeczą, aby się więcej starała o pomnożenie pomienionego tzu- 
- ciowego, między swemi spółbliźniemi i spółstworzeniaini dobra; ani- 
żeli się stara o pomnożenie ich dobra fizycznego; które tylko w naj- 
niższych istotach żyjących, to jest w Roślinach, jako z natury 
swojej przyjemnych, a potrzebujących od nas pomocy w utrzymaniu 
swego bytu, i w udoskonalenia swojej siły żywotnej, ma swoję 
właściwą i całkowitą wartość; w istotach zaś wyższych, to jest 
w Żyjątkach, Zwierzętach i Ludziach, potrzebuje ono być 
łączone z wyższemi rodzajami ich dobra, a najprzód z tym jego ro- 
dzajem, który zależy od udoskonalenia siły ich najpierwszej, po sile 
ich ruchowej ezyli fizycznej, to jest od udoskonalenia ich czuciowego 
zwanego uprzyjemnieniem. 


653. Ponieważ udoskonalenia tego nabywają wymienione 
dopiero trojakie istoty podobnym sposobem jak udoskonalenia naj- 
niższego; to jest przez stosowne zajmowanie i ćwiczenie odpowie - 
dniej jema siły żywotnej, zwanej siłą.czucza, czyli przez nastręcza- 
nie im takich okoliczności, przez któreby siła ta utrzymywana być 
mogła, jeżeli nie ciągle, to przynajmniej naprzemiany z innemi siła- 
mi żywotnemi, w potrzebnej i błogiej dla nich działalności; która u 
nas Lud zi stanowi to, co nazywamy rozrywkami, zabawami, i pra- 
cami oraz ćwiezeniami odnoszącemi się do sztuk nadobnych; a u in- 
nych istot czujących igraszkami, pieszczotami, przymileniami, i t. p»; 
przeto na nastręczaniu takich właśnie błogich dla czucia tychże . 
istot okoliczności, zasadza się cała sztaka usposobienia ich do tego, 
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ażeby nietylko nie były one przykremi dła nas, i dla inńych czu: 


ciem obdarzonych istot; ale owszem ile byś może przyjemnemii, 
itym sposobem przyjęcie u nas i u nich dla siebie jednającemi. 


654. Doskonalenie takowe czuciowe czyli uprzyjemnianse 
niższych od nas i równych nam istot, uietylko jest naszą powinno- 
ścią, ale nawet konieczną, i tą z kilku pobudek wynikającą dla nas 
potrzebą: bo nietylko skłania nas do tego, to uczueie naszej godno- 
ści, że będąc istotami najdoskonalszemi, to jest obraz Doskonałości 
najwyższej na sobie noszącemi, i tylko sami przez Nią do spółndzia- 
tu w doskonaleniu rzeczy i istot (należących przynajmniej do świata 
ziemskiego) przypuszczonemi; ale jeszcze zniewala nas do tej rzeczy 
własna przyjemność, jakiej w istocie doznajemy, uprzyjemniając in- 
ne twory, to jest zajmując się np. ich głaskaniem, pieszezeniem się 
z niemi, żartowaniem, bawieniem, i używaniem innych t. p. błogo na 
ich i na nasze czucie działających sposobów. W końcu do takowego 
doskonalenia ezuciowego czyli uprzyjemniania innych istot zmusza 
nas jeszcze ta pobudka, abyśmy przez to uczynili je mniej przykremi i 
szkodliwemi dla siebie, aniżeli się nam okazują w stanie swoim su- 
rowym i nieokrzesanym; w którym takiemiż zwykły się przedsta- 
wiać nam i innym pod naszą opieką zostającym tworom: czego mamy 
przykład na psach nieugłaskanych, uważanych względem owiec i in- 
nych zwierząt domowych. 


655. Wszystkie te trzy główne okoliczności, to jest ue zu- 
cie godności naszej ludzkiej, szukanie przyjemności, i uni- 
kanie przykrości, a przynajmniej dwie ostatnie z nich skłaniają 
nas często do zajmowania się wspomnianem dopiero wprzyjemnia- 
niem czyli doskonaleniem czuciowem wszystkich w ogóle obdarzo- 
nych czuciem istot, a szczególniej tych, które zostają ciągle pol na- 
szą opieką i bezpośrednim wpływem: przez co istoty te nabywają 
z czasem takiego znaczenia, jakie wskazują nam z siebie tak na- 
zwane Zwierzęta ugłaskane i ułagodzone, uważane w porównaniu 
z dzikiemi i surowemi, i jakie nam przedstawiają Ludzie ugrzecznieni 
i ucywilizowani, uważani w porównania z prostakami i barbarzyńca: 
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mi. My zaś eo takowych zmian na nich dokonywamy, nabywamy 
takiej wartości, w porównania z innymi, obojętnymi lab szkodliwy- 
mi w tej sprawie ludźmi, jaką przedstawiają zsiebie wszyscy w ogól- 
ności doskonałiczele rzeczy i istot, uważani w porównaniu z ich 
gorszycielatni i niszczycielami. 

656. Doskonalicieli istot żyjących, uważanych względnie do 
ich strony fizycznej czyli rachowej nazwaliśmy ogólnie ukrzepieże- 
lami, do jakich należą np. nauczyciele Gimnastyki, i wszyscy Lu- 
dzie zajmujący się w jakikolwiek sposób wzmaenianiem siły naj- 
niższej żywotnej w innych ladziach i w innych żyjących istotach; 
doskonalicieli zaś tychże ludzi i istot, uważanych względnie do ich 
strony estetycznej -czyli czuciowej nazywać możemy ogólnie 
uprzyjemnicielami; do jakich policzeni być winni przewodnicy gustu, 
Etykiety *), grzeczności, uprzejmości, przyzwoitości, łagodności, 
i wszyscy w ogóle Ludzie wpływający w jakikolwiek sposób na 
rozwinięcie drugiej siły żywotnej winnych Ludziach, i w innych ob- 
darzonych nią istotach. 

657. Jak doukrzeptczeli, czyli Ludzi zajmujących się zadosyć 
czynieniem pierwszej potrzebie siłowej innych ludzii innych żyjących 
istot, policzylismy nietylko właściwych ukrzepicieli, do jakich należą 
np. nauczyciele Gimnastyki, ale i żyłożczełź, czyli Ludziskładających 
tak nazwany stan roboczy; którzy rzeczywiście tradnią się dostar- 
czaniem dla innych ludzi, i dla innych, podopieką człowieka zostają- 
cych stworzeń, potrzebnych środków zarazem do utrzymania ich by- 
tu, i do udoskonalenia ich fizycznego zwanego ukrzepieniem: tak do 
uprzyjemnicieli, czyli Lndzi trudniących się zaspokojeniem potrzeby 
drugiej wirtualnej innych ludzi i innych swoich spółstworzeń, poli- 
czyć wypada nietylko właściwych przewodników smaku, grzeczno- 
ści i Etykiety, ale i bawicieli czyli ludzi składających tak nazwany 


*) Wyraz ten pochodzi od wyrazu greckiego 706g albo fj0oa (ethos) 
obyczaj; a zatem nie oznacza on czczej i powierzchownej ukła- 
dności, ale obyczajność, przyzwoitość, i to co nazywamy teraz dobrem 
wychowaniem i będącem jego oznaką ugrzecznieniem, 
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stan bawiący iświat piękny; którego przeznaczeniem jest 
dostarczać, bądź z wydawanych przez siebie przediniotów, bądź z sa- 
mego siebie środków uprzyjemnienia innych ludzi, a tém samem ro- 
zwinięcia w nich drugiej siły ich żywotnej, i uczynienia ieh_ przez to 
przyjemnymi dla innych znowu ludzi, i dla innych czuciem obda- 
rzonych spółstworzeń. 

658. Stan ten bawiący i stan wszystkich w ogóle uprzy- 
jemnicieli, dla tego bezwątpienia ma wyższe poważanie pomiędzy 
ludźmi, od stan u roboczego i od stanu wszystkich w ogóle ukrze- 
pieieli, do których jak się dopiero powiedziało należą i żywiciełe; że 
trudni się on zadosyć czynieniem potrzeby naszej, którą mamy spól- 
ną z tworami żyjącemi wyższego rzędu, to jest z Żyjątk ami; a 
stau roboczy zajmuje się głównie zadosyć czynieniem potrzebie na- 
szej ludzkiej, w której zaspokajaniu mają z nami udział twory żyją: 
ce najniższego rzędu, to jest Ro śliny. 


+*+» Przysługa trzecia. 


659. Jeżeli pierwsze dwie przysługi, które świadczą Ludzie 
innym swoim spółbliźnim i spółstworzeniom, stając się doskonali- 
ciałami ich strony fizycznej i estetycznej czyli ruchowej i ezu- 
ciowej, nadaje im w ogóle tyle wartości, ile jej okazują na sobie 
w szczególności ludzie składający stan roboczy i ba wiący: tedy 
trzecia przysłaga, którą czynią ciż Ludzie pomienionym swoim spół- 
bliźnim i spółstworzeniom, kiedy się stają doskonalicielamiich stro- 
ny intellektualnej czyli um y sło wej, nadawać im musi w ogóle tye 
le wartości, ile jej przedstawiają z siebie ludzie składający stan wyż- 
szy nad roboczy i bawiący, to jest właśniestan uczony i uczący; 
który dla tego właśnie jest od nich wyższy i wyższe nadający znacze- 
nie tym, co się mu poświęcają, że działalność jego odnosi się do wyż- 
szego jeszcze rodzaju ogólnego udoskonalenia istot żyjących, aniże- 
lijest ich udoskonalenie ruchowe i ezuciowe czyli fizyczne i 
esietyczne, to jest właśnie do udoskonalenia umysłowego czyli 
intellektualnego, 
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660. Udoskonalenie to nazwane przez nas uzdatnieniem nie 
tyczy się istot żyjących pierwszego i drugiego rzędu, to jest Ro- 
ślin i Żyjątek: bo te z przyrody swojej i z urodzenia umieją wszy- 
stko, có do nich należy tak wykonywać, jak im przez całe ich życie 
wykonywać to potrzeba; a zatem wzdatnienie to stosować się musi 
do istot żyjących rzędu trzeciego i czwartego, to jest do Zwierząt 
i Ludzi: albowiem one tylko obdarzone będąc pojętnością czyli 
uczebnością (capacitas, docilitas) i one tylko uiniejąc mało z tego, 
od swego urodzenia, co im w ciągu całego ich życia czynić konie- 
czniewypada: muszą, czyto same przez się i przez doznawane w cią- 
gu swego życia przypadki, ezy przez wpływ i przewodnictwo swo- 
ich rodziców, czy przez naśladowanie innych swoich spółstworzeń, 
czy nareszcie w skutku łożonego około siebie starania ze strony Lus 
dzi, zajmujących się icl pielęgnowaniem i nauczaniem, rozwijają 
w sobie tyle pomienioną swoję pojętuość, że ta zamienia się z cza- 
sem w ich umiejętność, ezyli doskonałość intellektualną, zwaną ina- 
czej nauką, mądrością albo zdałnością; której dla tego to ostatnie 
nadajemy nazwanie, że przez nią istoty, z przyrody swojej do nicze- 
go niesposobne, stają się do wykonywania wielu rzeczy i spraw zda- 
tne, a przynajmniej zdać się zawsze mogą na coś więcej, jak w sta- 
nie swoim nieadoskonalonym intelektualnie czyli nieuzdatnionym. 


661. Z tego więc co się tu powiedziało okazuje się, że Ludzie 
chociaż nie jedynymi, to przynajmniej ważnymi, a nawet bezwątpienia 
najważniejszymi są, pod względem umysłowym doskonalicielami, 
czyli mówiąc jednem słowem uzdatnictelamt swoich spółbliźnieh, i 
swoich pojętnością obdarzonych spółstworzeń, zwanych Zwierzę- 
tami. Do uzdatntcieli tych liczą się wszyscy Ludzie, przykładają- 
cy się w jakikolwiek, czyto bezpośredni czy pośredni sposób do po- 
mnożenia umiejętności i mądrości, czyli doskonałości w czynach i 
w myśli, między pomienionemi swemi spółbliźniemi i spółstworzenia- 
mi; ale największe mają prawo do nazywania się niemi ci, którzy 
obierają za główny zawód swego życia takowe pomnażanie czyli 
krzewienie umiejętności i mądrości, a szczególniej pierwszej 2 nich, 
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która łączy w'sobie zazwyczaj i drugą: bo każdy, kto dobrze wyko - 
nywa swe czyny, musi mieć zarazem i dobre ieh pojęcie, i naleźytą 
do ich wykonywania wprawę; ten zas kto jest tylko mądry, czyli kto 
posiada samą tylko wiadomość o rzeczach i czynach, a nie umie so- 
bie nic z niemi poradzić i onych wykonywać, zawsze jest doskonały 
tylko w myśli i w mowie, a ta myśl i mowa bezuczynków, 
jest, tak jak wszystko inne... ciałem bez duszy. 


662. Gdy więc tak jest w samej istocie, że wszystko bez 
czynu, czyli bez wykonania, nie ma żadnego znaczenia: więc Cze- 
gokolwiek nauezamy innych Ludzi, i inne, pojętnością obdarzone 
swoje spółstworzenia, powinno być im tak udzielane, żeby się nie 
kończyło na słowie i myśli, a nawet naaeznuciu ichęci; ale 
koniecznie ua czynie: bo nawet najpiękniejsze słowa, najwznio- 
ślejsze myśli, najszlachetniejsze uczucia inajgorliwsze chęci, bez 
przyłożenia się czynnego ze strony Ludzi lub ze strony innych żyją- 
cych istot czyli bez użycia wszystkich nadanych im sił, nie mogą 
dokonać żadnej pożytecznej zmiany w rzeczach i żadnego wydać 
z nich owocu. y zaś takowe przyłożenie się (aby sprawić -0n0 
mogło jaki skutek), wymaga koniecznie należytego usposobienia i 
wprawy: przeto głównem i ostatecznem zadaniem jest Ludzi, trudnią- 
cych się nauczaniem czyli uzdałażaniem innych Ludzi, i innych po- 
jętnością obdarzonych swoich spółstworzeń, aby ich i je ubogacili 
w takowe usposobienie i wprawę. Co też podobnie czynią wszyscy 
tak nazwani Ludzie praktyczni, czyli Ludzie czynu; którzy w nau- 
czaniu, czyto Zwierząt, czy innych, pod ich kierunkiem zostających 
Ludzi, nojpierwej i najbardziej starają się o to, aby umiały i umieli 
to, co umieć im potrzeba; a potem dopiero, aby roz-umiały i roz- 
umieli to, eo wykonywają, i dła czego tak, a nie inaczej ky wać 
muszą. 


663. Gdyby wszyscy Ludkie praktyczni czyli wszysey Lu- 
dzie czynu tak postępowali w uzdałnzaniu innych Ludzi: naten. 
czas niepotrzebniby byli ini uzdećmiczee dla tych ostatnich, bo oni 
sami wystarezyliby dla nich tak, jak wystarczać należy. Ale że nie 
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tak się dzieje w istocie, bo wiele z pomienionych Ludzi czynu nie 
może tak prowadzić swoich młodszych i mniej od siebie umiejętnych 
spółbliźnieh, aby zarazem umieli i rozumieli to, czego się od 
nich uczą: przeto ustanowieni są w spółeczeństwie ludzkiem inni 
uzdatnieżele, zwani ludźmi uczonymi i uczą cemi, którzy mają 
dopełniać tego na ludziach oddanych pod ich kierunek, czego uzda- 
tniciele pierwsi sprawić na nich nie byli w stanie, Gdy zaś to dopeł: 
nienie ma na eelu, aby ludzie, na których ono dokonane zostało, nie 
tylko rozumieli to, co mają w swojem życiuwykonywać, ale je- 
szcze lepiej to umieli, aniżeli się nauczyć tego mogli od ludzi pra- 
ktycznych: przeto obowiązkiem jest tych, co się mają zajmować ico 
się rzeczywiście zajmują takowem dopełnianiem ogólnego uzdatnie - 
nia ludzkiego, aby się nie mijali ze wskazanym dopiero jego po- 
dwójnym celem. Czego jeszcze wymaga po nich ta okoliczność, że 
skoro uważają się i uważani są w ogóle za ladzi wyższych, nie tyl- 
ko od ludzi zajmujących się doskonaleniem fizycznem i estetycznem - 
innych ludzi czyli ich ukrzepianiem i uprzyjemnianiem, ale jeszcze 
i od ludzi poświęcających się praktycznemu wzdatnientu swoich 
spółbliźnieh: przetotę wyższość okazywać powinni nad niemi wszech- 
stronnie, to jest powinni łączyć w sobie zarazem ich i swoje własne 
przymioty, a zatem być zarazem praktycznymi iteoryczny- 
mi uzdatntcielamt. Bo jeżeliby byli tylko jednymi lub drugimi, to 
albo niezem nie różniliby się od tamtych, i spełnialiby tylko ich 
przeznaczenie, albo nauczaliby powierzonych swemu przewodnictwu 
ludzi, samej tylko teorji czyli mądrości, nie pytając się o to, czy 
oni posiadają jakąkolwiek praktykę czyli umiejętność, a przeto 
sposobiliby ich na takich, jakiemi są sami. W skutku czego pomna- 
żałaby się ciągle liczba ludzi rozumujących i rozumiejących, 
a zimniejszałaby się w tym stosunku liczba ludzi umiejących i 
działających, bez których wszystko zginąćby musiało. 


664. Aby to złe, które jak uważamy jest największem złem, 


„miejsca mieć nie mogło, i aby skończyć się mogło inne złe, które 
dotąd w rodzie ludzkim panuje, z powodu gorszącej kłótni, jaką zwo- 
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dzą między sobą ludzie myśli i czynu; z których pierwsi wyrzu» 
cają drugim, że bez nich byliby oni tylko martwemi, i na oślep wszy- 
stko wykonywającemi machinami; a drudzy przymawiają pierwszym, 
że bez nich nie mieliby o czem żyć i myślić: «by więc mówię to po* 
dwójne złe nie mogło mieć miejsca, najlepszy i jedyny jest przeciw» 
ko niemu środek, ażeby, jeżeli nie jedni i drudzy z wymienionych 
dopiero dwojakich ludzi, to przynajmniej pierwsi z nich, to jest lu- 
dzie myśli czyli jednem słowem myślieiele byli zarazem i ludź- 
mi czynu czyli czynicielami; a zatem, żeby nietylko wiedzieli 
irozumieli, co i jak wykonywać się między wszystkiemi ladźmi 
powinno, ale jeszcze aby sami umieli to przywodzić do skutku, co 
wiedzą i rozumieją. Bo w tem głównie polega ich wyższość nad 
ludźmi pospolitymi, i w tem zawarta jest tajemnica ich niezawisłości; 
w której zapewne zostawać pragną względem tychże ludzi, a przy- 
najmniej zostawać zawsze mogą, kiedy tego będą chcieli, lub kiedy 
ich da tego los zmusi; w każdym zaś razie, więcej będą mieli posza* 
nowania u tychże pospolitych ludzi, aniżeli wtenczas, kiedy zawsze 
będą od nieh zawiśli, i kiedy nie będą łączyli w sobie zarazem ich i 
własnej swojej wartości która jeszcze i ztego względu jest dla 
nięh pożądaną, że jeżeli będą przewodnikami innyel ludzi, będą 
w stanię nauczyć ich nietylko myślić, ale i czynić; a zatem być 
ich uzdałntcielami nietylko teorycznymi, ale i praktycznymi 
czyli dawcami nietylko ich mądrości, ale umiejętności. 

665, Ta druga doskonałość ludzka, to jest umiejętność 
czyli zdatność w czy nie, jest, jeżeli nie wyższą, to niewątpliwie 
w skutkach swoich ważniejszą od doskonałości pierwszej, to jest od 
mądrości czyli zdatności w myśli; i dla tego też Stwórca wszech 
rzeczy obdarzył nią, lub potrzebną do jej nabycia możnością wszy- 
stkie istoty żyjące, począwszy od Roślin aż do Ludzi. Że Rośli- 
ny, èz niemi i Żyjątka obdarzone są od Stwórcy umiejętno- 
ścią, czyli zdatnością w czynie, każdy jest o tem aż nadto -przeko- 
nany: bo każdy wie, co te istoty czynią, przerabiając nawet tak má- 
ło na pozór znaczące i tak przez nas wzgardzone rodzaje mate- 

55 
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‘rji, do jakich należy np. gnój i błoto, w materje tyle użyteczne i 


= 


tak pięknie, oraz umiejętnie ukształcone, do jakich nałeżą np. plo- 
ny zboż, owóce drzew, i miód wraz z przechowującemi go mio- 
dnikami kwiatowemi i komórkami pszezołowemi: że mówię te dwo- 
jakie istoty, to jest Rośliny i Żyjątka obdarzone są takową 
umiejętnością, która jak wiadomo; nie da się w nicl w ni- 
czem zgoła podwyższyć, i z powoda której istoty te nie mają po- 
trzeby uzdałnienia, a tem samem i potrzeby korzystania z nas, 
jako z uzdatnicteli: mamy o tem jak najzapełniejsze przekonanie, 
równie jak o tej prawdzie, że wyższe istoty od tych dwojakich, to 
jest Zwierzęta i Ludzi e obdarzone są, w części i takową umi e- 
jętnością, i jeszcze oprócz tego zdolnością do podwyższania jej 
bez granie w sobie. A skaro tak iest w samej istocie, więc przy- 
sługa nasza trzecia, którą świadczymy i świadczyć możemy dla 
innych istot, przykładając się do zaspokojenia ich trzeciej potrzeby 
wirtualnej zwanej uzdałnieniem, Ściąga się niewątpliwie tylko do 
samychże takowych Z wierząt i Ludzi, czyli w ogólnoścido istot 
pojętnych; a zatem tylko względem nieh możemy się nazywać do- 
skonalieielami trzeciego rzędu czyli jednem słowem uzda- 
tnicielami; nie zapominając względem których jesteśmy i może» 
my być doskonalicielami rzędn pierwszego i drugiego, 
to jest ukrzepicielamt i uprzyjemnicielami, a względem których 
potrzeba nam jeszcze być doskonalicielami rzędu czwarte- 
go, czyli uzacnicielami; a zatem pełnić względem nich prz ysłu- 
ge czwartą, i ze wszystkich najwyższą, bo do samej tylko strony 
ich moralnej czyli właściwej łudzktej odnoszącą się. 


+»* * Przysłoga czwarta. 


666. Jeżeli istoty niższego oil nasrzędu, to jest Zwierzęta, 
przez cudowne i dobroczynne zrządzenie Opatrzności, mogą wpływać 
na podniesienie strony naszej ludzkiej, czyli jednem słowem na nasze 
uzaenrente: w czem szezególniej odznaczają się zwierzęta nie wiu- 
ne, ezułe i łagodne: teily temwięcej wpływać na to muszą isto- 
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ty równego z nami stopnia, to jest właśnie sami Ludzie: co jest 
właściwszą i godniejszą dla nich rzeczą, aniżeli dla Zwierząt: bo 
czynić Lndziom ze strony innych Ludzi tak, ażeby się sprawie- 
diliwie nazywać mogli Ludźmi czyli istotami ludzkiemi: jest to 
tak stosownie i chwalebnie wzgłędem nich postępować, jak postępu- 
je np. kokosz względem swoich kureząt, ucząc je szukać w ziemiziarn 
i robaezków, i jak postępują w ogólności twory zwierzęce wzglę- 
dem innych, mniej od siebie umiejętnych, a podobnych sobie tworów, 
sjposobiąe je do umiejętnego i wprawnego zaradzania swoim, oraz 
swego przyszłego potomstwa potrzebom. 


667. Nauczyć człowieka czegokolwiek dobrego, choćby tylko dla 
niego samego i dla przyszłych jego potomków pożytecznego, jest to 
jaż uczynić wielki krok w jego uzacnieniu: bo przez takowe jego 
nanczenie, będzie on już miał godziwy i niewinny sposób zaspoko- 
jenia swoich własnych potrzeb, i zapewnienia losu dla pomienionego 
przyszłego swego potomstwa. Gdy jednakże godziwość i niewinność 
takowa niewiele wyżej stawiać go będą nad Zwierzęta niewinne: 
bo przez nie będzie on tylko użyteczny sam dla siebie i dla swego 
rodu: przeto łączyć on jeszcze do nich powinien, łagodność, czułość, 
i ludzkość, ażeby się całkowicie uzacnionym zwać mógł: bo za- 
cność znaczy to samo eo najwyższa cęna i idąca za nią najwyższa 
cześć człowieka; którą aby mógł on dla siebie zjednać, powinien się 
starać o połączenie w sobie wszystkich najszlachetniejszych przy- 
miotów, jakie w niższych od siebie i w równych sobie istotach upa- 
trzyć jest zdolny; a jeżeli być może przydać do nich coś takiego, €0 
tylko jemu samemu będzie właściwe, i co stać się może pobudką i 
przykładem dla innych Ludzi do życia prawdziwie ludzkiego, to 
jest przez samyeh tylko Ludzi, jako istoty najdoskonalsze, oraz na 
obraz i podobieństwo boże stworzone, używać się mogącego. 


668. Najwyższa nasza doskonałość i rzetelne nasze podobień- 
stw do Bóstwa nie może polegać w części materjalnej naszej isto- 
ty, lo jest w źreścti ukszłałcentru naszego ciała: bo Bóg jest 
istotą niematerjalną, a my o samej takowej tresci i ukształce: 
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niu, choćbyśmy je mieli jak najdoskonalsze, nie możemy nic speł- 
nić, nietylko boskiego, ale nawet działalność najniższych istot stwo- 
rzonych, to jest Roślin zapowiadającego. Najwyższość więc owa 
nasza, którą się chlubimy, i którą sobie pomiędzy wszystkiemi na- 
szemi spółstworzeniami słusznie przyznajemy (uznając za niemylną 
wspomnioną dopiero prawdę, że jesteśmy na obraz i podobieństwo 
boskiestworzeni): polegać mnsi w częścinaszej istoty niematerjalnej, 
czyli mówiąc inaczej wirtualnej, to jest w naszem uzdołntieniu, 
i w stanowiących go potęgach czyli siłach naszych żywotnych: któ- 
re, tak jak wsżystkie inne siły poznają się tylko i oceniają po skut- 
kach, jakie w świecie widzialnym sprawiają, czyli tłumacząc się ję- 
zykiem ewangielicznym, po owocach, które wydają, i po uczynkach, 
które za pomocą ożywianego przez siebie ciała spełniają. 


669. Jeżeli więc tak jest niewątpliwie, że stopień, który zaj- 
mujemy w rzędzie wszystkich istot stworzonych, i przez który zbli- 
żamy się do Stwórcy, upatruje się tylko w samej niewidzialnej, ale 
przez widzialne skutki objawiającej się części naszej istoty; a sku- 
tki te czyli owoce nie mogą być podobne do owoców wydawanych 
przez część niewidzialną niższych od nas istot, to jest przez siłę ży- 
wotną roślinną, żyjątkową i zwierzęcą, które i nam, do pomocy 
sile naszej /udzkiej są nadane: przeto stopień ów stanowić musityl= 
ko sama ta ostatnia nasza siła żywotna, i spełniane przez nią, przy 
pomocy innych sił uczynki. Że zaś uczynki te mają na sobie nosić 
cechę siły która je wydaje, a ta siła nazywa się, jak się dopiero po- 
powiedziało, siłą żywotną ludzką: przeto muszą one być takiemi, 
żeby im najwięcej przystało nazwanie czynów ludzkich, a obok 
tego i nazwanie czynów boskich; przez które tylko możemy 
usprawiedliwić nasze podobieństwo do Bóstwa, i potwierdzić wyzna- 
waną przez nas prawdę, że mamy w sobie Jego cząstkę; którą nie 
co inuego stanowi, tylko wspomniana dopiero siła nasza żywotna 
ludzka, przeznaczona do spełniania czynów noszących na sobie ce- 
chę zarazem ludzkości i boskości. 


670. Jeżeli czyny, które spełniać mamy mocą siły naszej ży- 
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wotnej Zudzkiej, stanowiącej najwyższą naszą potęgę, którą mamy 
służyć Bogu, Ludziom i innym naszym spółstworzeniom, i będącej 
istotą ezyli treścią naszej nieśmiertelnej duszy ludzkiej: mają nosić 
na sobie (ażeby się nazywać mogły czynami. prawdziwe mi 
ludzkiemi), cechę boskości; a przez boskość rozumiemy do- 
skonałoś ć, i to doskonałość nie cząstkową i nie jakąkolwiek, ale 
zupełną i najwyższą: przeto czyny owe nasze ludzkie, mające być 


objawem duszy naszej prawdziwej ludzkiej, i zarazem dowodem jej 


istnienia, jako cząstki bóstwa w naszej najdoskonalszej ze wszy- 
stkich istot stworzonych istocie: muszą być takiemi czynami, ażeby- 
śmy przez nie —i sami stawali się doskonałymi, ile tylko nimi być mo- 
żemy, i czynili takiemi jvszystkie nasze spółstworzenia i wszystkie 
inne, w obrębie naszego działania zostające rzeczy. Że zaś tak mą- 
drze i dobroczynnie wraz z temiż rzeczami i spółstworzeniami stwo- 
rzeni jesteśmy, że zajmując się doskonaleniem onych, czyli przy- 
wodzeniem do takiego stanu, ażeby mogły nosić na sobie cechę Do- 
skonałości najwyższej, doskonalimy zarazem siebie, a przez to przyj- 
mujemy także na siebie cechę tejże Doskonałości, którą nosić na so- 
bie, stosownie do przykazania Chrystusa: „Bądźcie doskonałymi, jako 
doskonały jest Ojciec wasz w niebiesiech”” nosić zawsze powinniśmy: 
przeto doskonalenie takowe rzeczy, składających świat względem 
nas zewnętrzny, W czem tylko udoskonalonemi, wraz ze wszystkie- 
mi naszemi spółstworzeniami i spółbliźnimi, w obrębie naszej dzia- 
łalności zostającymi, być mogą: powinniśmy uznać za jeden z naj» 
główniejszych i najskuteczniejszych sposobów udoskonalenia nasze» 
go własnego. 


671. Doskonalić rzeczy, i wszystkie, tak martwe jak żyjące, 
tak podobne jak niepodobne do nasistoty, składające świat względem 
nas zewnętrzny, i zostające w zakresie naszej działalności, jest to 
przeprowadzać je ze stanu szkodliwego, obojętnego, i mało użyteczne- 
go donajażyteczniejszego, i dobru powszechnemu, a tém samem za- 
miarom Boga, który jest opiekunem iegoż dobra, najodpowiedniej- 
szego. Žezaś przeprowadzanie takowe nie może się uskuteczniać sa- 
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mą siłą naszą ludzką czyli moralną, ani nawet siłą tą, połączoną 
z dwiema siłami od niej niższemi, to jest z intęllektualną i sensnalną: 
bo nie: są one wszystkie trzy siłami wykony wającemi, tylko 
pobudzającemi i kierującemi: przeto potrzeba im jeszcze 
kwoli temu dodawać w pomoc siłę czwartą naszę żywotną najniższą, 
to jest. machinalną, która się nazywa inaczej siłą muskularną czyli 
fizyczną, i która właśnie ma znaczenie siły wykonywają eej: bo 
bez niej ta:nte trzy nie zdziałać, a nawet utrzymać naszego życia, 
ani na chwilę nie mogą. A skoro tak jest niewątpliwie, i skoro ma- 
my wyraźnie naszem fundamentalnem przykazaniem chrześcijańskiem 
zastrzeżone: „że powinnismy miłować Boga ze wszystkich sił 
naszych”, więc wszystkie siły te powinniśmy, właściwemi środkami 
do tego sposobić; a zatem wszystkie zarówno rozwijać w sobie i do- 
skonalić, abyśmy przez nie mogli godnie odpowiadać naszemu naj- 
wyższemu przeziaczeniu, jakiem jest wspomniane dopiero miłowa- 
nie Boga ze wszystkich sił naszych, w którem się mieści wszgstko 
dobre: bo skoro ma się ono wykonywać wszystkiemi takowemi siła- 
mi, a zatem skoro ma zależyć, nie tylko na dobrych słowach, my- 
ślach i uczuciach, ale i na odpowiednich im uczynkach, których naj- 
godniejszym przedmiotem jest bezwątpienia doskonalenie rze- 
czyiludzi: przeto w miłowaniu tem zawarte jest miłowanie tych- 
że rzeczy i ludzi, jako najdroższych darów Boga i najmilszych dla 
nas Jego stworzeń, a nawet miłowanie naszej własnej istoty, która 
przez takowe dobr.e słowa, myśli, uczucia i uczynki doskonali i 
uszczęśliwia sama siebie, zapewniając przytem sobie taki błogi byt, 
jakiego nigdy przez złe słowa, myśli, uczucia i uczynki zapewnić 
dla siebie nie może. i 3 


672. Jeżeli więc godność nasza ludzka i towarzysząca jej 
szczęśliwość, na tem głównie zależą, abyśmy zawsze, a przynajmniej 
ile tylko jest w naszej mocy, najczęściej dobr e słowa i takąż skła- 
dającą się z nich mowe głosili, a przytem podobnemi im myślami i 
uczuciami byli ciągle przejęci, i odpowiednie temu wszystkiemu 
czyny spełniali: więc godność oraz szczęśliwość innych Lu dzi, czy 
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li ich prawdziwe udoskonalenie i uszczęśliwienie, nie na czem innem, 
tylko na tych ezterech rodzajach dobra opierać się musi. A zatęm, 
jeżeli nazywać się chcemy prawdziwymi ich udoskonalicielami iu- 
szezęśliwiecielami, a szezególniej udoskonalicielami pod względem 
moralnym czyli prawdziwym ludzkim, albo jednem słowem uzacni- 
cüelami: co stanowiczwartą główną naszę przysługę, jaką im 
świadczyć, i to tylko im samym możemy: powinniśmy się starać 
przywieść icb do takiego stanu, aby byli tem w pomienionych ezte- 
rech względach, czem my sami jesteśmy, a przynajmniej czem z0- 
stać pragniemy i usiłujemy, to jest zwolennikami dobrych słów, 
myśli, uczuć i czynów. 


673.  Zwolennikami słów i składających się z nich mów do- 
brych, stają się Ludzie, słysząc je często powtarzane przez innych 
Ludzi; zwolennikami podobnych im myśłe i uczuć stają się, obeu- 
ja z takimi Ludźmi, którzy są niemi przejęci, i którzy je jakiemi- 
kolwiek zewnętrznemi znakami, a szczególniej słowami lub postęp- 
kami objawiają i udowodniają. A zatem, aby się stać mogli zwo- 
leanikami dobrych czynów, czyli dopełnić całkowitego swego uza- 
cnienia, powinni przestawać z takiemi Ludźmi, jakimi sami być 
imają. A jeżeli to my, co jesteśmy temi zasadami przejęci, i co je 
głosiny, mamy bydź takimi Ludźmi: więc obok dobrych mów, my: 
sli i uczuć, któremi się odznaczamy przed innymi Lud ź'mi, i które- 
mi przewodniczymy im na drodze prowadzącej ich do prawdziwego 
udoskonalenia i uszezęśliwienia; powinniśmy się jeszcze odznaczać 
przed nimi dobremi czynamt, które mają być potwierdzeniem tego, 
co im głosimy i czem sami jesteśmy przejęci, a do tego stać się dla 
nieh najdzielniejszą pobudką i przykładem do życia czynnego, i zdo- 
brych czynów składać się mającego. 


674. Aby czyny te dobre, któremi mamy pobudzać innych 
Ludzi do życia czynnego, i to wszechstronnie czynnego, to jest wszy- 
stkie ich siły zajmującego i doskonalącego, a przez to do spełniania 
ich przeznaczenia coraz więcej sposobiącego: aby mówię tę czyny 
mogły być przez wszystkich naszych spółbliźnieh, zwłaszeza zosta- 
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jących pod naszym wpływem i kierunkiem wykonywane; powinny 
być nietylko dobre, ale i łat we, to jest możności ludzkiej pospoli. 
tej nie przechodzące, i zawsze oraz wszędzie spełniać się dające; 
a obok tego nikomu nie szkodzące, ale owszem do dóbra wszystkich 
ludzi zmierzające, i wszystkim warunkom ezynów dobrych odpowia- 
dające. A zatem czyny takowe nie mogą być podobne do tych, ja- 
kie spełniali i spełniać dotąd mogą Ludzie tylko wybrani, i w wy- 
branych, czyli w szczególnych zostający okolicznościach, to jest ta- 
cy, jakich przedstawia nam zwykle Historja, i jakieli przykład wska- 
zują nam owe sławne w starożytności Ozyrysy i Sezostrysy, Sarda- 
napale i Heliogabale, Leonidasy i Epaminondasy, Romulusy i Regue 
lusy, Cycerony i Marony; a w nowożytności Dżyngishany i Tamerla- 
py, Alfredy i Tankredy, Hussowie i Russowie, Woltery i Robespiery, 
Heglowie i Szeglowie, Napoleony i Byrony i t. p; którzy jako sami 
wybrani, dla wybranych tylko mogą wskazywać z siebie i ze swo- 
ich dzieł przykład do postępowania. A zresztą gdyby wszyscy Lu- 
dzie chcieli ich naśladować, toby wszyscy, mówiąc po prosta i nie 
rozwodząe się wiele nad tą rzeczą, musieliby umrzeć z głodu: bo 
wszyscy niemogąbyć pierwszymi, a pierwsi wszystkimi. 
A zatem, aby ichnie spotkał ten smutny los, a mianowicie tych wszy- 
stkich chcących być pierwszymi, powinni sobie wybić z głowy 
myśl przodkowania innym: bo to jest rzecz przeciwna zdrowemu rozu- 
mowi izapełnie do wykonania niepodobna; a wybiwszy ją, i zastano- 
wiwszy się nad tem, że nietylko wielkim rzekom dozwoliła Opatrzność 
być pożytecznemi dla krain, które przepływają; ale i najmniejszym 
stramykom, które różne części tychże krain swemi spokojnemi i 
ożywczemi woilami zraszają: można żyć wszystkim spokojnie, mile i 
pożytecznie na tym padole ziemskim; ale za warunek tej spokojności, 
miłości i pożyteczności położyć należy ciągłą i urozmaiconą 
pracę, która jest najlepszem lekarstwem na wszelkie, tak fizyczne 
jak moralne choroby, i zarazem najskuteczniejszym środkiem na 
wszelkie, tak zewnętrzne jak wewnętrzne niedostatki i biedy. 

675. Ażeby praca ta, będąca jak mówi przysłowie, matką 
wszystkiego dobrego, 'mogła zlewać na nas takie dobrodziejstwa, 
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powinna nietylko przez to być urozmaicona, żeby zajmowała naprze- 
miamy wszystkie cztery siły nasze żywotne, a tem samem, aby ich 
nie męczyła i nie wyczerpywała, ale owszem rozwijała i pomnażała; 
lecz jeszcze i przez to, ażeby zatrudniała też siły naprzemiany wszy: 
stkiemmi odpowiedniemi im czworakiemi rzeczami martwemi i żyjącemi, 
to jest z jednej strony Zaczątkami, Głazami, Porządkamii 
Wizerun kami, dojakichnależy np. ziemia, kamienie polne, narzę 
dzia rolnicze i wyobrażenia istot pożytecznych w rolnietwie; a z dru- 
giej strony Rośliny, Żyjątka, Zwierzęta i Ludzie, do któ- 
rych należą np. zboża, drzewa owocowe, pszczoły, zwierzęta domo- 
we, i robotnicy pomagającynam w naszych pracach rolniczych. 
676. Że zatrudnianie sił naszych żywotnych temi jednemi i 
drugiemi, t. j. martwemi i żyjącemi tworami ziemskiemi, a mianowi- 
cie zatrudnianie w celu ich ulepszenia czyli udoskonalenia, stanowi 
najgłówniejszy warunek naszego życia spokojnego i pożytecznego, i 
to pożytecznego nietylko dla nas, eo je tak prowadzimy, ale i dla 
wszystkich naszych spółbliźnich oraz spółstworzeń, które właśnie wule- 
pszaniu rzeczy, i w doskonaleniu samych siebie, znajdują wszystkie 
warunki swego błogiego bytu: że mówię zatrudnianie pomienionych 
czterech sił naszych żywotnych, odpowiedniemi im czworakiemi two- 
rami martwemi i żyjącemi, stanowi najgłówniejszy, a może jedyny 
środek utrzymania w błogim stanie naszego życia: zapewniamy się 0 
tem ztąd, że ei z pomiędzy nas, którzytak używają wszystkich, zara- 
zem wewnętrznych i zewnętrznych darów Stwórey, to jest nietylko 
biernie, ale i czynnie, czylinietylko w celu ich spożycia, ale i udo- 
skonalenia, jak to czynią szezególniej rolnicy i wszyscy w ogóle ludzie 
poświęcający się Kulturze (19): są najspokojniejszymi i najpożyte- 
czniejszymi, a przytemnajwszechstronniej udoskonalonymi i uszczę* 
śliwionymi Ludźmi, i najwszechstronniej wpływającymi, poddwoma 
temi względami na swoich spółbliżnich ina swoje spółstworzenia. 
0o wszystko jest skutkiem nie innej przyczyny, tylko ścisłego stoso- 
wania się do przedwiecznych praw natury, czyli ustaw bożych; które 
przekraczać, i w czemkolwiek onym ubliżać, jak z jednej strony jest 
56 
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najcięższym grzechem, tak z drugiej źródłem powszeelnej naszej na 
tym ziemskim padole niedoli. Bo używać tylko tych lub owych na- 
szych sił, i zatrudniać je tylko temi lub owemi, do ich rozwinięcia i 
udoskonalenia od Doskanałości najwyższej nam nadanemi, i kwoli te 
mu przez Nią stworzonemi rzeczami, jest to lekee ważyć Jej dary, i 
czynić siebie mie tem, czem jestesmy od Niej stworzeni, ale tylko 
ułamkami tego, to jest nie istotami—żyjącemi ruchem, czuciem, 
myślą i miłością, ale tylko tem lub o wem z tego czworga; a zatem 
nie Ludźmi i nie wykonawcami naszego zasadniczego prawa reli- 
gijnego: „Będziesz miłował P. Boga twego ze wszystkich sił 
twoich”, ale tylko cząstkami Lad zi i cząstkowymi ezcicielami swe: 
go Stwórcy; którego jako Doskonałość najwyższą nie można czcić 
godniej, jak przez doskonałe mowy, uczucia, mysli i czyny, to jest 
mające na cela udoskonalenie rzeczy i ludzi, czyli przywiedzenie ich 
do tego, aby nosiły i nosili na sobie znamię tejże Doskonałości, i nie 
cząstkowo, ale całkowicie pełniły i pełnili wskazane sobie przez Nią 
przeznaczenie. 

677. Nosić na sobie znamię Doskonałości najwyższej i pełnić 
całkowicie wskazane przez Nią przeznaczenie, jest to samo, co być 
usposobionym do słażenia dobru powszechnemu, którego ona jest Opie- 
kunką, ico słażyć mu w rzeczywistości, nie zapominając przytem- 
że skoro jest ono dobrem powszechnem, więc musi być bezwyjątko- 
wem, a zatem wszystkie ogólne i szczególne dobra w sobie obej mu- 
jącem. Że zaś nad dobra te nie masz i nie może byónie więcej, tylko 
chwała boża, pożytek ludzki, pożytek nasz własny, i pożytek innych, 
mianowicie pod naszą opieką zostających spółstworzeń: przelo słu- 
żyć owemu [powszechnemu czyli bezwyjątkowema dobru, jest to tak 
postępować, ażeby się zadosyć działo wszystkim wymienionym do- 
piero głównym jego częściom; a zatem i samemu nad tem pracować, 
i przywodzić: ku temu innych lędzi, oraz inne nasze spółstwerzenia; 
nad któremi wtenczas tylko prawdziwie i godnie naszę wyższość 
okazywać możemy, kiedy im przewodniczyć będziemy w pełnieniu 
ich przeznaczenia, i ułatwiali drogę, którą mają ku temu [ostępo* 
wać. 
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+ 678: Gdy zaś pełnić takowe przeznaczenie, wtenczas tylko 
mogą inni ludzie i inne nasze spółstworzenia, kiedy są tak doskona- 
li i doskonałe, jak tylko niemi być mogą, i jak tylko dotego są przez 


Doskonałość najwyższą usposobieni i usposobione: przeto eałem na- 


szego, yoia zadaniem, i całem niemal naszem na tej ziemi przezna- 
czeniem jest i być powinno, przywodzić pomienionych innych ludzi 
pomienione inne nasze spółstworzenia do tego, ażeby właśnie byli i 
kiemi, jakiemi tylko być mogą, i jakiemi je, dla ich własnego 
OWS zechnego dobra wspomniana dopiero Doskonałość najwyższa, 
za naszą sprawą mieć chce i mieć kiedyś będzie. 


i 679. Pracować wszystkiemi siłami około spełnienia 
tej, Świętej woli bożej, która powinna być zarazem i naszą wolą, je: 
żeli się chcemy godnie nazywać istotami stworzonemi na obraz i po- 
dobieństwo że, a zatem najdoskonalszemi: jest to miłować Boga, 
według zasadniczego przykazania chrześcijańskiego, ze wszyst- 
kich sił, czyli jest to samo co być człowiekiem najdoskonalszym, 
i najwyższą wartość czyli cenę w oczach Boga i w oczach miłują- 
cych Go ludzi mającym, a zatem najzacniejszym; a przywodzić in- 
nych ladzi, czyli innych naszych spółbliźnich do tej doskonałości, 
czyli do tego ideału prawdziwej i najwyższej wartości ezłowieka, 
jest to samo co wzacniać ich, a zatem co być ich uzacniceielami 
czyli doskonalicielamai sily ich moralnej albo duchowej; którą nma- 
żywańy inaczej duszą ludzką, i która właśnie przez to, że jest prze- 
znaczoną do służenia sprawie dobra powszechnego i wiekuistego, 
jak mu służy i jak się niem opiekuje sam wiekuisty jego Dawca, do- 
wodzi swojej wiekuistości czyli nieśmiertelności; którą tém więcej 
będzie miała dla siebie szczęśliwą, a przynajmniej tém więcej może 
mieć prawa i nadziei dostąpienia onej, im więcej starać się będzie 
odpowiadać wskazanemu dopiero swemu przeznaczeniu, to jest słu- 
żyć: sprawie dobra powszechnego i wieknistego, przez spełnianie 
wspomnianego dopiero zasadniczego prawa elrześcijańskiego; które 
jest zarazem prawem wszystkich Ludzi, uznających i kochają- 
cych Doskonałość najwyższą, czemkolwiek i gdziekolwiek Ona 
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jest, i pragnących Ją kochać wszystkiem, czem tylko moyą, i co 
tylko wewnątrz i zewnątrz siebie z Jejłaski i ze swojej pracy po- 
siadają. y 

680. To eo wewnątrz siebie Ludzie posiadają i czem służyć 
mogą sprawie dobra powszechnego, w którem, jak nam już wiado- 
mo mieści się zarazem chwała boża, pożytek ludzki, pożytek innych 
ich-spółstworzeń i własna ich korzyść: stanowią głównie cztery ich 
siły żywotne, czyli eztery rodzaje ich wz dolnien ża: botylko przez 
nie i przez ich dobre użycie mogą oni być czynni, a tem samem 
słażyć wspomnianej dopiero sprawie, i pełnić przez to swoje wznio- 
słe przeznaczenie; to zaś co mają ciż Ludzie zewnątrz siebie, i 
przez co mogą dopomagać sobie w pełnieniu tegoż przeznaczenia: 
stanowią siły świata zewnętrznego i rzeczy należące do niego, amia- 
nowicie siły i rzeczy ziemskie, jako pod władzą i kierunkiem czło- 
wieka zostające, a tem samem w wykonywania jego pożytecznych, 
i zamiarom bożym odpowiednich, a przez to chwalebnych, i całą je- 
go wartość stanowiących prac, dopotnagać mu mogące. 


681. Podług tego więc, wszystko, co człowiek wewnątrz i 
zewnątrz siebie z łaski Istoty. twórczej posiada, nie posiada dla wła- 
snego tylko, ale i dla powszechnego dobra: bo w pierwszym razie 
byłby on tylko istotą bi erną, a-zatem niegodną imienia istoty nal 
doskonalszej, na obraz boży stworzonej, i przez to uwidomionego 
Boga na ziemi z siebie przedstawiającej, który o wszystkich swoich 
stworzeniach pamięta i wszystkie zarówno opatruje; a w razie dru» 
gim to jest w tym, kiedy wszystko, co wewnątrz i zewnątrz siebie 
człowiek posiada, uważa za własność odnoszącą się do dobra powsze* 
chnego, w którem, jak się dopiero powiedziało mieści się zarazem chwa- 
ła boża, pożytek ludzki, pożytek wszystkich naszych spółstworzeń i 
własna nasza korzyść, okazuje się on istotą czynną, a przynaj= 
mniej w takiem usposobieniu zostającą, że się do czynnego, i dla 
wspomnianego dopiero dobra pożytecznego życia poczuwać będzie. 
Co dopiero nada mu prawo do nazywania się godnie istotą najdosko- 
nalszą, czyli na obraz i podobieństwo boże stworzoną, i namiestniczą 
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władzę Boga dobroci na ziemi sprawującą, a przez to najzacniejszą, 
czyli najwyższą cenę w obliczu tegoż Boga i wszystkich jego stwo: 
rzeń mającą. 

682. Jeżeli więc tak jest w samej istocie (czemu nikt zape- 
w'ne nie będzie w stanie zaprzeczyć), że tylko wtenczas człowiek na- 
zywać się może najwyżej uzacnionym, kiedy zostaje w takiem uspo- 
sobieniu, że wszystko co ma wewnątrz i zewnątrz siebie, uważa tyl- 
ko za zbiór środków służenia wskazanemu dopiero powszechnemu 
dobru: więc też tylko wtenczas będzie się on mógł ze swojej strony 
uważać za prawdziwego i zupełnego uzacnieteła innych Ludzi, czy- 
li innych swoich spółbliźnieh, kiedy będzie pracował około uczynie- 
nia ich takimi, jakim sam jest, a przynajmniej jakim stara się być, 
to jest około przywiedzenia ich do tej doskonałości, ażeby poczuwali 
się do służenia  pomienionemu powszechnemu dobru, i żeby słażyli 
mu, nie temi tylko lub owetni, nadanemi sobie kwoli temu od Stwór- 
cy siłami, boby mu zresztą służyć tak jak należy nie mogli, ale 
razem wszystki emi, jak tego wyraźnie po nich wymaga przywie- 
dzione niedawno prawo zasadnicze chrześcijańskie (676); które jest 
prawem wszystkich Ludzi religijnych, i pragnących służyć Bogu 
całą swoją istotą. 

683. Ażeby przywieść innych Ludzi do tej zacnośćć czyli 
do tej najwyższej -ludzkiej wartości i doskonałości: która jak uważa- 
my nie może się zasadzać na samych tylko doskonałych słow ach, 
myślach i uczuciach, ale koniecznie i na odpowiednich im 
uczynkach: bo tylko przez to, wszystkie siły ludzkie mogą być 
czynnemi: trzeba ich do tego przywodzić także nie tylko przez do- 
skonałe słowa, myśli i uczucia, ale i przez podobneż uezyn- 
ki: bo w przeciwnym razie nie świadczylibyśmy dla nich, a przez 
nich i dla dobra powszechnego wielkiej przysługi (gdyż nie masz nie 
łatwiejszego, a zatem i mniej zasługi nam czyniącego, jak pieknie 
mówić, myślić i czuć); a powtóreskutek łożonego z naszej stro- 
ny około tego starania, nie mógłby być tak pewnym i tak znacznym, 
jak być powinien, i jak sobie tego życzymy: bo uczynki znaczą lo 
samo co przykłady, a przykłady zawsze mają większą potęge, jak 
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słowa, myśli i uczucia; zatem jeżeli nie same, to przynajmniej 
w połączeniu z niemi mogą nam czynić nadzieję odniesienia pewne- 
go skutku z naszych usiłowań, łożonych około uzacnienia Ludzi, 
czyli stania się prawdziwymi ich uzacnictełami. 


684. Takimi uzacnicielamt Ludzi czyli doskonalicielami 
strony ich moralnej, są wszyscy w ogóle ich spółludzie: bo wszyscy 
z małemi wyjątkami, nawet ci których nazywamy mdecnymi, wply- 
wają na nich pod tym względem, oddając cześć, przynajmniej sło- 
wami cnocie, i saimistarając się uchodzić za cnołliwych; ale jednak 
ze wszystkich Ludzi, najwięcej wtakowem uzacnianiu innych Lu- 
dzi, czyli innych swoich spółbliżnich mają udziału ci, którzy skła- 
dają stan rolniczy i poświęcający się czyli duchow y: albowiem 
wiadomo nam jest z dziejów Ludzkości, że jak myśliwstwo naj- 
więcej wpływa na rozwinięcie sił fizycznych człowieka, pasterstwo 
na udelikatnienie jego czucia, przemysł na ukształeenie jego umysłu: 
tak rolnictwo najwięcej przykłada się do uszlachetnienia jego Serca 
czyli do uzacnieniaa jego duszy A zatem rolnicy najwięcej 

*) Myśliwstwo czyli łowiectwo przykłada się rzeczywiście naj. 
więcej i prawie jedynie do rozwinięcia sił fizycznych człowieka, czy- 

li do jego ukrzepienia: czego dowodem są Hotontoci, Patagoci i in- 

ne krzepkie ludy, zamieszkujące poładniowe strony starego i nowe- 

go lądu, i co jest skutkicm trudów i ciężkich prac, jakie muszą oni 
podejmować w ściganiu, łowieniu i pokonywaniu szybkich oraz silnych 

zwierząt. P f 

Pasterstwo rozwija zarazem siłę fizyczną i czucie: czego do 
wodzą krzepkie i udelikatnione ludy zwysłowego Wschodu, i co jest 
skutkiem doznawanych przez nie trudów i przyjemności, jakie towa- 
rzyszą naprzemiany życiu ich pasterskiemu czyli idyllicznemu, i nieod. 
łączne są od niego. 

Przemysł, to jest żegluga, handel i rzemiosła, czyli spławnie- 
two, kupiectwo i wyrobnictwo, rozwijają zarazem siły fizyczne, czu- 

cie i umysł: czego dowodzą między innemi dzielne, wykwintne i 

mądre ludy przemysłowego Zachodu, i co jest skutkiem tej przy- 

czyny, że muszą one w pełnieniu swoich zawodów, najprzód podejmo- 
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mając poczciwości, najwięcej muszą jej zaszczepiać i krzewić w ro* 
dzie ludzkim; czyli hajpowszechniejszymi być jego uzaeniciełami; 
zwłaszcza, że stanowiąc oni najliczniejszy i najpóżyteczniejszy stan, 
i to stan, który działając najwięcćj czy nem, i żywiąc nietylko sie- 
bie, ale wszystkie inne stany, mianowicie te, które działają sło w em, 
myślą i uczuciem, najwięcćj je pociąga za sobą swoim przykła- 
dem, i najpotężnićj pobudza do tego: ażeby przejąwszy się one tą 
prawdą, że wszystko bez czy nu zginąćby musialo, i że stosownie 
do słów Chrystusa: „po czynach ich poznacie ich**, cała wartość 
człowieka do tychże czynów jest fprzywiązana, a innerzeczy są 
tylko ułatwieniem lub pobudką do nich: starali się w swem życiu do 
tój prawdy stosować, i nie żyć cząstką swojej istoty, to jest tą lub 
ową ożywiającą ją siłą, ale wszystkiemi razem lub naprzemiany: bo 
wszystkiemi, według zasadniczego prawa chrześcijańskiego, które 
jest prawem powszechnem całego rodzaju ludzkiego, mają służyć 
sprawie powszechnego dobra, w którem się i ich własne, jako część 
w swojej całosci mieści. 

685. Gdy zaś dobro: to powszechne polega*na doskonaleniu, 
czyli ulepszaniu i upożytecznianiu rzeczy oraz ludzi: bo bez tego rze- 
czy te i ludzie nić mogły i nie mogliby nosić na sobie cechy Dosko» 


s 


wać ciężkie praka T trudy; | powtórenadawać swoim wyrobom, dla zy- 
skania dla nich łatwego odbytu, powabną powierzchowność i pię- 
kne kształty; i potrzecie myślić nad sposobami łatwego nabycia i 
sprowadzenia zkądinąd surowych płodów do ich otrzymania i naj- 
korzystniejszego spieniężenia. 

Rolnictwo nareszcie, jeżeli zwłaszcza jest ono należycie prowa- 
dzone, doskonali zarazem siłę fizyczną, dla nieodłącznych od niego 
prac i trudów; czucie dla towazyszących mu niewinnych rozrywek 
i zabaw; umysł dla połączonych z niem i wymagamych przez niego 
doświadczeń i nauk; i nareszcie uszlachelnia ono duszę, dla nieod- 
dzielnych od niego ofiar i poświęceń, jakie podejmować musi czło- 
wiek poświęcający się temu zawodowi, w pielęgnowaniu swoich 
niewinnych, i właśnie niewinnością swoją zobowiązujących go i uza- 
eniających spółstworzeń. 
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nałości najwyższej i najdoskonalszego Jej stworzenia; które jest przy* 
puszczone przez Nią do spóładziała w doskonaleniu, przynajmniej 
tego wszystkiego, cò do zamieszkanego przez nie, i na doczasowy po- 
byt oddanego jemu świata należy; gdy zaś mówię dobro owo powsze- 
chne polega na doskonaleniu rzeczy i ludzi: przeto całemjest zadaniem 
naszego życia, a mianowicie nas, co się przewodnikami innych lu- 
dzi mianujemy, i co chcemy być od nieh uważani za ludzi najdo- 
skonalszyeli, abyśmy i sami poświęcali się przedewszystkiem tako* 
wem doskonaleniu rzeczy i ludzi, i innych du tego słowem oraz przy- 
kładem zachęcali i sposobili. Albowiem w tem tylko polega cała 
nasza wartość jako uzacniciełź naszych spółbliżnich, i w tem tylko 
zawarta jest cała tajemnica zapewnienia im doczesnej i wiecznej, 
szczęśliwości; której jak wiadomo, przez same słowa, myśli i 
uczucia zapewnić sobie nie mogą: bo o nich samych nie mogliby 
oni nawet żyć, a tem bardziej żyć pożytecznie dla tych, którzy ta- 
kowe słowa, myśli i uczucia obrali za główny zawód swego 
życia, i z nich szukają dla siebie zasługi przed Bogiem, światem i 
swojem sumieniem. 


686. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, że trzy wzmianko- 
wane dopiero przedmioty ogólnego zajęcia ludzkiego, nie zapewniają 
Ludziom i zapewniać im w żaden sposób błogiego na tej ziemi bytu 
nie mogą, zwłaszcza gdyby się wszyscy niemi tylko zatrudniali: więc 
koniecznie trzeba z niemi łączyć rodzaj czwarty tegoż zajęcia, to 
jest pożyteczne i chwalebne czyny, a szezególniej takie czyny 
czyli prace, przez które ulepszają się i upożyteczniają, czyli jednem 
słowem doskonalą rzeczy i ludzie, a tém samem przybierają na 
siebie znamię Doskonałości najwyższej, i stają się zarazem środkami 
zaspokojenia wszystkich naszych i powszechnych pztrzeb. 


687. Czyny, o których mowa czyli prace, dla tego mają tę 
wartość i tę wyższość nad słowami, myślami i uczuciami, 
że najprzól wskazane one są przez boskiego Prawodawcę za zna- 
mię wartości ludzkiej (684): powtóre że są przeciwną rzeczą pró- 
żnowania, które jest matką wszystkiego złego, a zatem że same 
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źródłem są wszystkiego dobrego; potrzecie że-w nich, jeżeli zwła- 
szcza są one dobre i z dobrych pochodzą pobudek, mieszczą się lub 
przynajmniej mieścić mogą zarazem dobre sło wa, myśli i ucz u- 
ci .poczwarte nareszcie, że gdyby się nawet tylko niemi samemi 

mowali wszyscy Ludzie, (jak się zajmują np.twory roślinne, któ* 
re jak wiadomo, nie nie mówią, nie myślą i nie czują, a jednak sa» 
me żyją, i żywią oraz rozweselają inne istoty), toby mogli używać 
dość błogieo bytu, i zapewniać go innym swoim spółstworzeniom. 
-~ 688. Jeżeli tedy tak jest w samej rzeczy, czemu nikt zaprze» 
czyć nie może, że czyny czyli prace, zwłaszcza te, których celem 
jest ulepszenie i npożytecznienie, czyli jednem słowem udoskonalenie 
rzeczy i Ludzi, mają tak wieloraką wartość, i tak zalecone są przez 
Boskiego Prawodawcę: więc zalecać je innym: Ludziom, i sposobić 
ich do ich spełniania, jest to samo eo nadawać im największą cenę 
w oczach Boga, świata i własnego ich sumienia, czyli jest to samo 
co ich wzacniać, i czynić ich przez to uczestnikami prawdziwego i 
zupełnego, to jest zarazem materjalnego i moralnego szczęścia; z któ- 
rych pierwsze tak jest nieoddzielne od drugiego, jak nieoddzielne jest - 
w doezesnem życiu naszem ciało od duszy; a nawet pierwsze szczę- 
ście konieczniejszym jest warunkiem dragiego, niżeli drugie pier- 
wszego: bo uczy nas odwieczne doświadczenie i oparta na nich nie* 
wątpliwa prawda, którą nam objawiają dwa powszechnie znane i 


` codziennie powtarzane przez nas przysłowia, to jest jedno przysło» 


wie: głód doradzcą wszystkiego złego, a drugie: w ciele zdrowem 
dusza zdrowa‘): że niedostatkii niedoskonałości pierwsze- 


go znich, to jest właśnie ciała, wyradzają niedostatkiinie= . 


doskonałości drugiej, to jest duszy. Z czego naturalny wypa- 
da wniosek, że aby człowiek był dobrym czyli doskona, 
tym moralnie, musibyć koniecznie zdrowym czyli do- 
skonałym fizycznie; a przynajmniej spółcześnie powinien się 


*) In corpore sano mens sana. 


57 
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starać o te dwa rodzaje doskonałości, io środki ich osiągnienienia. 
Że zaś doskonałym fizycznie niemoże on być bez rozwinięcia i umoenie- 
nia w sobie siły fizycznej, a ta właśnie rozwija się i umacnia przez 
pracę noszącą także imie fizycznej: przeto pracę tę powinniśmy, jak 
dotąd tak i na zawsze uznawać za konieczny warunek naszej dosko- 
nałości i szczęśliwości moralnej. Zwłaszcza że bez niej nie może 
być dokonana żadna pożyteczna zmiana w rzeczach i w ladziach, 
czyli żaden spełniony na nich czyn chwalebny, i bez niej nie mogą 
być utrzymane w działalności wszystkie nasze siły, a zatemi 
wypełniane wiadome nam zasadnicze prawo chrześcijańskie ;, Będziesz 
miłował P. Boga twego ze wszystkieh sił twoich”; które jestpra- 
wem powszechnem człowieczeństwa,i wszystkie prawa czyli prawi- 
dła życia w sobie zawierającem: bo gdyby podług niego wszyscy 
ludzie żyli, a przynajmniej wszyscy chrześcijanie, którzy przewodni- 
czą całemu rodzajowi ludzkiemu, i którzy mogliby go swoim przy- 
kładem pociągnąć za sobą: to wszyscy używając wszystkich na* 
danych sobie od Stwórcy sił, nie tylkoby wydawali przez nie wła- 
šciwe owoce, odnoszące się do chwały tegoż Stwórcy i do pożytka 
powszechnego; ale jeszcze rozwijaliby i umaeniali w sobie też siły, 
jak tylko rozwinięte i umocnione być mogą; a tem samem osiągaliby 
dla siebie odpowiednie im rodzaje doskonałości i szczęśliwości, jakie- 
mi są z jednej strony pożyteczna Krzepkość, miła Przyjemność, po- 
żądana Zdatność i upragniona Zacność; a z drugiej swobodna We- 
sołość, niewina Rozkosz, wzniosła Pociecha i niebieska Radość. 
689. Że to, o czem się tu mówi jest niewątpliwą prawdą, przes 
konać się można otej rzeczy zauważenia błogiego stanu Ludzi, którzy 
żyją podług przytoczonego dopiero zasadniczego chrześcijańskiego 
prawa. Jakoż Ludzie ci, których tylko samych jednych właści- 
wymi, to jest nie cząstkowymi, ale całkowitymi Ludźmi nazywać 
można, używając najprzód tej siły, którą najpierwej, po swojem 
poczęciu się w żywocie macierzyńskim odStwórcy otrzymali, to jest 
siły ruchu; cieszą się zawsze zdrowiem, czerstwością, wytrwałością na 
trady,dzielnością ciała,czyli jednem słowem Krzepkością, i będącąbez- 
pośrednim jej owocem W/esołością; którą nawet we śnie na obliczu 
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swojem objawiają, i na wzór czerstwych śpiących niemowląt some 
naunbulieznie się nią do przytomnych osób uśmiechają: cona ludziach 
chorych imie używających nigdy siły swojej fizycznej, ezyli nie pracu- 
jących mechanicznie, nie daje się nigdy postrzegać, ale owszem prze- 
bija się z ich twarzyciągły prawie smutek iwewnętrzna boleść, będą- 
ca skutkiem niestosowania się przez nich do prawa natury i prawa bo: 
żego,i zarazem karąza nierozmyślne lub uporczywe gwałcenie onego. 


690. Powtóre Ludzie owi, żyjący podług zasadniczego chrześci- 
jańskiego przykazana,ażywając drugiej swojej siły żywotnej, to jest 
siły czucża (do, czego im nawet nastręczają sposobność obrzędy re- 
ligijne, połączone kwoli temu z muzyką i z innemi błogo na zmy- 
sły działającemi okolicznościami, tak jak kwoli rozwinięciu siły ru- 
chu z tradzącemi obchodami i pielgrzymkani): nabywają w sku- 
tku tego drugiej doskonałości, którą nazywamy łagodnością, uprzej- 
mością, grze znością czyli jednem słowem Przyjemnością; przez 
którą stają s | AUR innym Ludziom i innym swoim spółstworze- 
niom; a tën em czynią ieli i je dla siebie takiemi, jakimi sami 
są dla nich, i w tem znajdują dla siebie niewyczerpane Źródło dru- 
giej, wprawdzie zmysłow ej, ale dla siebie i dla innych swoich spół: 
stworzeń błogiej szczęśliwości, to jest niewinnej R ozkoszy; której 
ludzie nie używający siły czucźa, i nie starający się o jej roz winię= 
cie i wloskonalenie w sobie, nie doznają nigdy zgoła w swem życiu, 
i nie sprawiają jej z siebie innym; ale żyją w ciągłej prawie przy- 
krości, i mimo woli, wyrządzają onę, częstokroć samą tylko odrażliwą 
swoją powierzchownością, wszystkim otaczającym siebie—czuciem 
obdarzonym istotom. 


691. Potrzecie Lud zie owi, żyjący zgodnie z przytoczonem nie- 
dawno zasadniczem prawem chrześcijańskiem, używając trzeciej swo- 
jej siły żywotnej, tó jest sity myślenia (ku czemu, tak jak ku uży- 
ciu dwóch sił pierwszych, nastręczają im także dogodną sposobność 
obrzędy chrześcijańskie, i przepisy wszystkich w ogóle- religij, wy- 
magające w tym celu po ludziach stosownych ćwiczeń, jako to: słu- 
chania zuwagą różnych nauk i przekonywających opowiadań, a 
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przytem rozmyślania o Bogu, o Jego dziełach, osobie samych, o swo- 
jem przeznaczeniu i. td.y: nabywają trzeciej doskonałości zwanej mą- 
drością i umiejętnością czyli jednem słowem Zdalnością; przez którą 
stają się sposobnymi do wypełniania różnych pożytecznych dla wła” 
suego i powszeclinego dobra czynów, a téim samem miłymi Bogu i 
ludziom kochającym toż dobro: eo staja się dla nich źródłem trzeciej 
szczęśliwości, to jest tej, którąśny nazwali wzniosłą Pociechą, i któ- 
rej każdy doznaje, kto się czuje zdałnym, czyli należycie nsposobio= 
nym do wykonywania prac przywiązanych do obranego przez siebie 
stanu, i wogólności do spełniania godnie swega najwyższego między 
wszystkiemi stworzeniami przeznaczenia. 


692. Poczwarte nareszcie Ludzie owi, żyjący podług zasa- 
dniczego chrześcijańskiego przykazania: „Będziesz miłował P. Boga 
twegozewszystkich sił twoich” używając czwartej swojej siły ży- 
wotuej, to jest siły miłowaniazku czemu, tak jak ku użyciu trzech sił 
pierwszych, podają im także sposobność i wzór przepisy religji ehrześci- 
jańskiej, wymagające po nich różnych ofiar ipoświęceń dla dobra po” 
wszechnego: nabywają w skutku tego czwartej doskonałości, to jest 
dobroci, ludzkości czyli Zacności; przez którą, jak same jej na- 
zwiska wskazują, nabywają oni najwyższej cen aj czyli wartości, i sta- 
ja się prawdziwymi Ludśmiż czyli istotami dobr emi, i przez to 
znamię najwyższej Dobroci na sobie noszącemi: bo nie w sposo- 
bie pośrednim czyli nie w możności, ale w bezpośrednim, czyli wrze- 
czywistości takiemi, jakiemi tylko być mogą i powinni, Że w sa- 
mej istocie ofiary i poświęcenia, jakich wymagają po nas ustawy re- 
ligijne, przykładają się, i to najskuteczniej do rozwinięcia i udosko- 
nalenia siłę naszej najwyższej żywotnej, czyli do naszego udobrotli- 
wienia albo wzacnienia: przekonywamy się o tem najlepiej na Lu- 
dzia ch odlających się pielęgnowaniu istot żyjący ch, ezyto roślin- 
nych i żyjątkowych, czy zwierzęcych i ludzkich, czy zarazem wszy- 
stkich: albowiem Ludzie- ci. składający jak wiadomo stan rolniczy, 
ogrodniczy, leśniczy, pszczolarski, rodzicielski, opiekuńczy, ochron= 
niczy *), czyli jednem słowem kultywatorski albo pielęgnujący 
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(19), zajmując się ciągle zaspokajaniem, nietylko własnych, ale i in- 
nych swoich spółstworzeń i spółbliźnielr potrzeb; obudzają w sobie 
powoli życzliwość i czułość dla wszystkiego eo ich otacza; a tém sa- 
mem wyrabiają w sobie nieznacznie najłagodniejszy i najwydatniej 
zaeność człowieka znamionujący charakter; który przekazują i nieja- 
ko przelewają na innych Lu dzi, i tym sposobem stają się, często» 
kroć mimo woli i wiedzy prawdziwymi ich wzacntcielami, czyli dos 
skonalicielami strony ich moralnej; która jest stroną ich prawdziwą 
ludzką: bo tylko Ludzie mogą się nazywać i nazywają się rze- 
czywiście zacnymi czyli ludzkimi; a inne stworzenia mogą nosić 
na sobie wraz ź nimi, i noszą często w samej istocie przydomek 
stworzeń zdalnych, przyjemnych i krzepkich, 0o jest skutkiem 
bardzo naturalnej przyczyny, to jest właśnie tej, że udarowane one 
będące razem z Ludźmi siłą pojętności, czucia i ruchu, a przynaj- 
imniej estatnią z nich, i mając je tak jak oni doskonalnemi, (257, 
266, 284, 304) mogą je w sobie przez stosowne prace rozwijać czyli 
doskonalić Mii tym sposobem nabywać odpowiednich im rodzajów do- 
skonałości, to jest Zdatności, Przyjemnosci i Krzepkości; które tak 
są pożądane w nich, jak i w nas dla sprawy dobra powszechnego, 
i tak potrzebne, nawet do samego utrzymania ich bytu. y 


693. Jeżeli tedy zwyczajni rolnicy, ogrodnicy, leśnicy, pszezo- 
larze, rodzice, opiekunowie, ochronniey, czyli jednem słowem ho do- 
w nicy są takowymi,to jest moralnymi doskonalicielami innych Lu- 
dzi, i to częstokroć bez własnej woli i wiedzy: więe ci którzy cheą 
być wyższymi od nich, i godniej jak oni odpowiadać swojemu wznio- 
słemu przeznaczeniu, powinni do tego co czynią, łączyć jeszcze wo- 
lẹ i wiadomość tego co spełniają: bo bez tej woli i wiadomości, a 
szczególniej bez właściwych ludzkich, to jest samym tylko Lu-' 


*) Przez stan ochronniczy rozumiemy powołanie ludzi zajmujących się 
utrzymy waniam i prowadzeniem tak nazwanych ochron, i w ogólno- 
ści wychowaniem moralnem ludzi, a szczególniej sposobieniem ich 
do życia czynnego i do pożytecznej pracy, która jest matką wszy- 
sikiego dobrego. 
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dziom wrodzonych, i w samej tylko ludzkiej duszy mogących się 
rodzić pobudek: pełniliby oni tylko takie przeznaczenie, jakie pełuią 
inne niższe od nich istoty, jak np. czułe i niewinne Zwierzęta; ale 
to- byłoby za małą rzeczą dla Ludzi, bo u nich, dópiero pobudki, ito 
pobudki nieznane innym tworom żyjącym, nadają całą wartość ich 
ezynom. 

694. Do pobudek tych należy głównie miłość Doskona- 
łościnajwyższej,irodząca się zniej chęć doskonale- 
nia rzeczy iludzi, czyli czynienia ich takiemi, aby nosiły i nosili 
na sobie niezaprzeczone znamię tejże Doskonałości, której są utwo* 
rem; a tém samem aby byli Jej miłymi, i zarazem do słażenia spra- 
wie dobra powszechnego (którego Ona jest opiekunką, i w którego 
krzewieniu chciała mieć Ludzi swymi współpracownikami), przy- 
dalnymi. Zatem miłość takowa, będąca najważniejszym owocem 
podjętych przez nas prae około udoskonalenia naszego moralnego 
czyli uzacnienża, i najwyższym objawem działalności duszy naszej 
ludzkiej, którą nazywamy inaczej siłą poświęcenia czyli siłą mo- 
ralną: powinna wszystkim krokom naszego życia przewodniczyć, i 
wszystkiemi kierować jego sprawami; abyśmy sami, będąc takimi, 
jakimi tylko być możemy, i jakimi stosownie do znanych słów nauki 
zbawienia: „Bądźcie doskonałymi jako doskonały jest Ojciec wasz 
w niebiesiech” być powinniśmy: stawali się wzorem i przykładem 
tejże doskonałości dla innych Ludzi; a tem samem dopomagali im 
do nabycia najwyższej w oczach Boga i świata ceny czyli wartości, 
albo mówiąc inaczej do ich uzacnienia*). Co stawać się właśnie bę- 
dzie czwartą główną przysługą, jaką czynić możemy dla samych już tyl- 
ko naszych spółbliźnich, i do czego łączyć zawsze powinniśmy trzy 


*) Wyraz uzacnienie pochodzi od wyrazu za-cny, który znaczy to sa- 
mo co najwyżej cenny, czyli co mający największą cenę; a takim 
jest każdy, kto posiada największą ladzką doskonałość, to jest ludz. 
kość czyli dobroć, i kto ją zasadza głównie na czynieniu dobremi i 
dla dobra powszechnego przydatnemi wszystkich rzeczy i istot, 
w zakresie jego działania zostających i możności jego nieprzecho- 
dzących. 
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inme poprzednie przysługi (644, 652, 659): bo bez czynienia onych, 
nie moglibyśmy się nazywać ich zupełnymi dosk onalicielami, a 
omi nie mogliby pełnić tego, do czego są ol swego i powszechnego 
Sttwórey przeznaczeni, i doznawać w tem potrzebnej pomocy od in= 
nych swoieh spółbliźnich i spółstworzeń. Że zaś pomoc ta okazuje 
się dla nich często, nietylko potrzebną, alenawet konieczną: bo wia- 
douno, że Ludzie bez spółdziałania innych istot nie wiele dobrego 
na: świecie zdziałać raogą: przeto jeżeli ich chcemy widzić w rzeczy: 
wistości ezyli w czynie takimi, jakimi być mogą i powinni, obo" 
wiązkiem jest naszym tak nad nimi i nad ich udoskonaleniem praeo« 
wać, żeby i onize swojej strony mogli doskonalić inne swoje spół- 
stworzenia, a jeżeli być może i innych swoich spółbliźnich; a przez 
to pełnić swoje przeznaczenie, i stawać się pomoenikami w pełnieniu 
naszego, czyli być naszymi spółpracownikami w winnicy Pań- 
skiej; którą uprawiać jest to samo co doskonalić wszystko (począ- 
wszy odZ aczątków aż do Ludzi), eo tylko Bóg stworzył dla do» 
bra powszechnego, i co zostawił dla nas do udoskonalenia (51), al- 
bo cośmy sami przez naszę niedbałość i nieumiejętność przywiedli 
do upośledzenia. , 

695. Niedbałość ta i loomiejętność, znaczące to samo co brak 
udoskonalenia moralnego i intellektualnego, czyli co brak naszego 
uzacnienia i uzdatnienia (z których pierwsze, jak nam już wiadomo 
jest potrzebą tylko nam samym Ludziom właściwą, a drugie spól- 
ną nam ze wszystkiemi istotami pojętneni czyli Zwierzętami): 
najgłówniejszemi są przyczynami naszego życia bezczynnegoa, i tak 
chwalebnej a pożytecznej sprawie, jaką jest sprawa doskonale- 
nia rzeczy i ludzi, poświęcać się mającego. Ale oprócz tych 
dwóch przyczyn, są jeszcze dwie inne, niemniej ważne przyczyny 
tego największego, bo największem i najpowszeehniejszem nieszczę- 
ściem na tym ziemskim padole dotykającego nas złego, a temi przy- 
czynami są: —brak naszego udoskonalenia estetycznego czyliupzzy= 
jemnienia, i podobnyż jemu brat udoskonalenia fizycznego czyli 
ukrzepienia. Jakoż bez pierwszego z tych dwóch rodzajów naszej 
doskonałości (będącego spólną potrzebą naszą i wszystkich tworów 


http://rcin.org.pl 


456 


czujących), ulegamy temu nieszczęściu, że nie mogące znaleźć dla sie- 
bie, ani w nich, ani n innych Ladzi upragnionego przyjęcia i sprzyja- 
nia: pozbawiamy się tém samem iel potnocy w naszych pożytecznych 
iehwalebnyeh pracach, i przyjemności czyli osłody, jaka nam w nich, 
przez swoję, naszem łagodnem z niemi postępowaniem sprawieną po- 
wolność i wesołość zapewniają; bez drugiego zaś z tychże dwóch 
ostatnich rodzajów naszej doskonałości, to jest bez zdrowia i krzep- 
kości, (które są potrzebą spólną nam ze wszystkiemi tworami żyją- 
cemi),nie mając zawsze dostatecznych sił i wytrwałości do znoszenia 
tradów, towarzyszą eych każdej pracy, odnoszącej się do wszechstron- 
nego udoskonalenia rzeczy i ludzi, nie możemy się też nią sami za- 
wsze zajmować, a tem samem odnosić z niej należytych korzyści, i 
stawać się przez nią pobudką oraz przykładem dła innych naszych 
spółbliźnich; którym właśnie nie możemy większej świadczyć łaski, 
jak pobudzające ich do pożytecznej dla nieh i dla lobra powszechne- 
go pracy; a tém samem odwodząe ich od ohydnego próźnowania, 
które jest matką wszystkiego złego, czyli od marnowania i lekce- 
ważenia zarazem wewnętrznych i zewnętrznych darów bożych; któ- 
rego skutkiem są wszystkie nasze i naszych bliźnich nieszczęścia i 
dolegliwości, jako to: niedostatek, nuly, choroba, nienawiść dobre- 
go, zazdrość, obmo wa, mściwość, okrucieństwo, bezbożność, obrzydze- 
nie życia i Świata, rozpacz, samobójstwo i t. p. 
l 696. Jeżeli cztery okazane dotąd przysługi, to jest odnoszące 
się do udoskonalenia fizycznego, estetycznego, inteliektaalnego i mo- 
ralnego, świadczone przez Ludzi innym Ludziom i innym ich spół- 
stworzeniom, a przez nie dobru powszechnemu: mają takie znacze: 
nie, że trzy pierwsze z nich, jako mogące być świadczone zarazem 
Ludziom, i niższym od niech istotom, to jest Roślinom, Żyjątkom i 
Zwierzętom, mogą się nazywać przysługą roślinną, żyjątkową 
i zwierzęcą; a czwarta, jako mogąca być czyniona tylko samym 
Ludziom, może nosić imie przysłagi ludzkiej: więc eokolwiekby 
` jeszcze wyższego Ludzie ci czynić z siebie mogli dla sprawy wspo- 
mnianego dopiero dobra, musiałyby się mianować przysłagą nad- 
ludzką, a zatem anielską lub boską; a jeżeliby się stosować 


http://rcin.org.pl 


Oo lll 


457 


ona mogła do Ludzi, to tylko chyba do takich; których, w uniesieniu 
dla ich doskonałości, i dla ich niepokalanej , przez Stwórcę udzie- 
lonej im cząstki Jego Bóstwa, nazywamy Aniołami lub Ludźmi Bo= 
skimi ”). 

|. 697.  Przysługa ta piąta nazywa się uwielbieniem, i jest ona 
tej natury przysłaugą, świadczoną dla dobra powszechnego, że ją tyle 
ko sami Ludzie świadezyć dla niego mogą, i że świadcząc ją, ode 


dają najprzód należną cześć Doskonałości najwyższej,i poczuwają się 


do tego, ażeby ją godnie, to jest zarazem przez doskonałe mowy, myśli, 
uczucia i uczynki dla Niej wyrządzali, a przez to sami stawali się 
doskonałymi, jak tylko nimi być mogą i powinni; powtóre przez 
świadczenie tej piątej przysłagi dla dobra powszechnego, oddają ciż 
Ludzie zasłużoną pochwałę innym Ludziom za takie życie, do jakie- 
go się sami, jako najdoskenałsze istoty poczuwają; a oddając im tę 
pochwale nietylko czczą w nich cząstkę udzielonego im przez Stwór- 
eę jego Bóstwa, i zachęcają ich, aby Ją zawsze w niepokalanym sta- 
nie w sobie zachowywali; ale jeszcze obudzają w nich nowy zapał i 
nowe usiłowania do ehwalebnego, to jest zarazem Bogu i im sa- 
mym chwałę przynoszącego życia. : 

698. * Przysługa o której mowa, to jest nazwana p 
nietylko dla tego nazywa się przysługą boską czyli nadludzką, 


*) Wyrażenia używane w mowie powszechnej: to Anioł! to Boski czło: 
wiek! znaczą to samo co człowiek najdoskonalszy, czyli taki, który 
wszystko, co odebrał kwoli własnemu i powszechnemu dobru od 
Stwórcy, w nieskażonym i właściwym, zachowuje stanie; wyrażenia 
zaś inne, jak np. wyrażenie: 0 zwierzę, ło drapieżny wilk, to przebie- 
gły lis, to mądry szpak, to chytry wąż; lo złośliwa osa, to płochy mo- 
tyl, to powolny ślimak; to ospąły grzyb; to nieruchawy bałwan, to 
wystrugany posąg; to machina; lo martwy głaz; to ociężała gli- 
na, to błoto, to pastwa dla robactwa, to niestały jak wiatr; to nie- 
bezpieczny jak ogień, lo groźny jak piorun, i tu p.: oznaczają ró- 
żne slopnie niedoskonałości ludzkiej, zniżającej człowieka, już to do 
stopnia Zwierząt, Żyjątek lub Roślin, już do znaczenia mar- 


twych rzeczy lub ślepych sił natury. 
i 58 
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że czyniąe ją, oddajemy należną cześć zarazem Bogu i Ludziom po- 
stępującym po Bogu, czyli czczącym godnie udzieloną sobie przez 
Niego Jego cząstkę i Jego samego; ale jeszeze i dla tego nosi ona 
to imie, że spełniając ją, czynimy zadosyć głównemu przykazania 
religijnemu: „Będziesz miłował P. Boga twego ze wszystkich 
sił twoich”, które od nas wymaga, abyśmy Go miłowali nietylko my» 
ślą, mową i uezuciem, ale i uczynkiem, i to nietylko dla tego tak Go 
miłowali, ubyśmy Mu oddawali cześć należną , jako Doskonałości 
najwyższej, lecz jeszcze abyśmy sami poczuwali się do życia dosko- 
- nałego, to jest przez ehwalebną działalność wszystkich naszych 
sił objawianego,i do doskonalenia wszystkich otaczających nas rze- 
ezy i istot skierowanego: przez eo tylko, rzeczy te i istoty mogą no- 
sić na sobie cechę pomienionej Doskonałości najwyższej, i pełnić 
wskazane sobie przez Nią przeznaczenie, a mianowicie dopomagać 
Ludziom w pełnieniu ich przeznaczenia, i służyć im za dowody cza- 
wającej dobroczynnej Opatrzności nad światem, oraz za pobudki do 
szukania. swojej i swoich bliźnich chwały w Jej chwale. 


699. Że chwała czyli uwielbienie Boga, jest naszą chwałą i 
naszem uwielbieniem, przekonywamy się o tem ztąd, iż czcząc Bo- 
ga, jako Początek wszystkiego dobrego i jako Doskonałość najwyż- 
szą, poczawamy się .i staramy się czcić Go godnie za to czem jest, i 
czem Go dusza nasza, jako żyjące w nas Jego tehnienie uznaje; a 
tę goilność zasadzając na doskonałych czynach, czyli mających 
na celu udoskonalenie rzeczy i ludzi, i przez to przywiedzenie ich do 
tego stanu, aby mogły słażyć sprawie dobra powszeclnego, w któ- 
rem, jak. nam już wiadomo mieści się zarazem chwała boża, pożytek 
ludzki, pożytek wszystkich naszych spółstworzeń i własne nasze do- 
bro: jednamy przez to sobie w oczach Boga, ludzi, świata i naszego 
sumienia taką zasługę, i taką rodzącą się z niej pociechę, jakiej ża- 
dne inne nasze czyny, a tóm mniej uczucia, myśli i słowa 
zapewnieć nam nie mogą. 


700. A że zasługa ta i pociecha, jako będąca owocem podej- 
mówanej przez nas pracy i poświęcenia dla dobra powszechnego, i to 
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takiego poświęcenia, które zajmuje wszystkie nasze siły, i wszy- 
stkiemi zatrudnia je rzeczami oraz istotami, w obrębie naszej dzia- 
łalności zóstającemi, i do udoskonalenia nam zostawionemi: aże mó- 
wię zasługa ta i pociecha, jest tego rodzaju naszem uszczęśliwieniem» 
jakie rodzi w nas wewnętrzne nasze przekonanie i będącejego świad- 
kiem sumienie, że używamy tak jak możemy i powinniśmy wszyst- 
kich, zarazem wewnętrznych i zewnętrznych darów bożych, a przez 
to używanie pobudzamy jeszcze innych naszych spółbliźnieh, do na* 
śladowania nas w tej mierze, i do szukania w tem prawdziwego i 
zupełnego dla siebie uszczęśliwienia: a że powtarzam zasługa ta na* 
sza i pociecha jest tak wielka, że nad nią większej nigdzie i nigdy 
dla siebie i dla naszych spółbliżnielh obiecywać nie możemy i nię 
mamy potrzeby: przelo stanowi ona dla nas i dlatychże spółbliżnich, 
zarazem największą naszę i ich chwałę czyli uwielbienie; którego 
nikt nam zazdrościć nie może, a przynajmniej nie powinien, bo ka- 
żdy może mieć łatwo w niem udział, wiedząc, że jest ono owocem do: 
brega ażywawia wszystkiech udzielonych inu przez Stwórcę, kwoli 
jego własnemu i powszechnemu: dobru darów wewnętrznych i ze- 
wnętrznych; a nikt nie może się od tegoż uwielbienia uchylać i niem 
gardzić: bo przez to ubliżałby swojej boskiej, to jest przez Boga 
udzielonej sobie Jego cząstce; którą tak w samym sobie, jak w in= 
nych ludziach uwzelbiać powinen, i usawać wszystkie przyczyny, , 
*któreby w nim i w nich jej utajenie, albo zupełne onej z jego izich 
serca Oddalenie spowodować mogły. 


701.Z tego wszystkiego eo się dawniej powiedziało 0 potrzebach, 
(826), a teraz o przysłagach L udzi,które oni świadezą dla równych 
sobie, oraz dla niższych i wyższych od siebie istot, a do wyższych 
liczyny nietylko Bóstwo i cząstkę Jego nam udzieloną, ale i wszy- 
stkie inne istoty, które przez swoję doskonałość i przez swoje za- 
sługi zbliżone są i zbliżyły się do Niego: z tega mówię wszystkiego, 
co się dawniej i teraz w tej mierze oawiedziało, okazuje się, iż L u- 
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dzie ci, uważani w ogóle są człeropotrze bowemi i psęcio- 
przysługowemi istotami; a zatem tak jak wszystkie inne żyją 
ee twory o jeden stopień potrzebniejszemi jak potrzebującemi. 
702. Że Ludzie mają cztery najistotniejsze, to jest pras 
wdziwe żywotne, czyli do ożywiających siebie sił odnoszące się po- 
trzeby, jakiemi są potrzeba fizycznego, estetycznego, intellektnal- 
nego i moralnego, ezyli ruchowego, czuciowego, umysłowego i du- 
ehowego ich udoskonalenia: o tem jesteśmy jak najmocniej przeko- 
nani; bo wiemy, że człowiek będąc z przyrody swojej istotą wątłą, 
wstrętuą, błędną i szkodną, a przy tej poczwórnej niedoskonałości 
najnieszczęśliwszą, i najnieszczęśliwszemi inne istoty czyniącą, a 
przez te swemu wzniosłemu przeznaczeniu najprzeciwniejszą i zamia- 
rom swego Stwórey najnieodpowiedniejszą: musi w każdym z tych 
ezterech wzylędów być doskonalony, a zatem musi potrzebować ze- 
wnętrznej ku temu pomocy; której też w istocie udzielają ma, z roz- 
porządzenia Doskonałości najwyższej, a często i z własnej woli, in- 
ne podobne mu i niepodobne istoty. Ale o tem, że Ludzie owi 
świadezą takowym innym podobnym i niepodobnym sobie istotom 
pięć przysłag, to jest cztery takie same, jakie od nich odbierają, a 
jednę sobie właściwą, to jest przez samych tylko siebie czynić się 
mogącą: o tem może mamy jakie powątpiewanie, atćm samem i pra* 
wo do podzielania z dotychezasowymi naturalistami przekonania, że 
Człowiek niczem więcej nie jest tylko doskonalszem Zwierzęciem; ` 
ale pozbyć się łatwo możemy tej wątpliwości, skoro zwrócimy na 
to uwagę, że żadna z istot żyjących, oprócz samego tylko Człowie- 
ka, nie jest usposobioną do wwielłbiania wyższych od siebie i wyż- 
szą odznaczających się doskonałością istot, a tém samem i Istoty 
najdoskonalszej; której nawetuznawać, a tćm mniej poznawać Jej wiel- 
kość i onę uwielbiuć żadna z tychże istot oprócz ezłowieka mie może. 
703. A skoro tak jest w samej istocie, i skoro wiemy, że na- 
wet niższych przysług, jakiemi są przysługi odnoszące się doukrxe- 
pienia, uprzyjemnienia, uzdatnienta i uzacnienia, nie są w stanie 
świadczyć Zwierzęta w tak wysokim stopniu jak my dla inszych 
swoich spółstworzeń i dla nas: więc tylko my sami na to przeznacze- 
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mi esteśmi, abyśmy wszystkie: pięć przysług czynili dla tych istot, 
które ich od nas potrzebują, i dla których je ezynićimożemy, jako to: 
dila istot roślinnych pierwszą; dla żyjątkowych pierwszą i 
diruzą; dla zwierzęcych pierwszą, drugą i trzecią; dla ludzkich 
pospolitych pierwszą, drugą, trzecią i czwartą; a dla ludzkich 
ma,doskonaiszych, lub usiłujących stać się nimi, i przez to zbli- 
żyć się do Doskonałości najwyższej, oraz być godnymi posiadanej przez 
siebie Jej cząstki, powinniśmy czynić przysługę zarazem piere 
wszą, drugą, trzecią, czwartą i piątą: czego oni, tak jak samoż to 
Bóstwo, z którem przez swoję doskonałość są zjednoczeni, nie po- 
trzebują, będąc tak jak Ono w pełni swojej istności i godności; ale 
potrzebują tego niższi od nich, a eheący do nich, i przez to do Do- 
skonałości najwyższej zbliżyć się inni Ludzie; dla których w istocie 
uwielbienie, a przynajmniej zwyczajna pochwała staje wielkim, a 
można powiedzieć największym bodźcem do ehwalebnyeh, to jest 
miłych Bogu i pożytecznych wszystkim Jego stworzeniom usiłowań, 
jakiemi są właśnie usiłowania odnoszące się do udoskonalenia rze: 
czy i ludzi, czyli do uczynienia ich odpowiedniemi zamiarom boży, 


a tém samem i s bra powszechnego. 
D 


UKŁAD TWORÓW ŻWJĄCYCH POŁĄCZONY (31). 


To jest wskazujący — zachodzące między niemi różnice co do 

ich treści, ukształcenia iuzdolnienia, tudzież co do 

zależącego od tych trzech okoliczności, a mianowicie od osta- 
tniej ich przeznnczenią. 


704.  Zbierając w treść to wszystko, co się dotąd powiedzia- 
ło o przyrodzeniu i przeznaczeniu (28) tworów żyją: 
eych, widzimy: iż twory te ze względu na zasadę materjalną swego 
ciała, czyli ze względu na jego £r z ść, dzielą się na dwojakie (210), 
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to jest: na— 
Halisa idd ndia Dinine Wc ai har 4 
czyli na— 
Rośliny `- i Zwierzęta uważane w najobszerniejszem zna- 


czeniu tego wyrazu. 

705. Ze względu na ukszłałcenie tegoż ciała, czyli ze 
względu na jego organizm, rozpadają pomienione twory na trojakie 

(235), to jest na takie, które mają: 
władniki; władnikt, wladniki, aa, an 
czujnike; czujniki, HAA L o NILON 
pojętniki; SP AL bia 

i które-to twory nazywają się: 
Roślinami, Żyjątkami, Zwierzętami  branemi w więcej 
określonem znaczeniu tego wyrazu. 

706. Nareszcie ze względu na uzdolnienie, i na odpowiednie 
jemu potrzeby oraz przysługi,które zaspokajają i które dla dobra 
powszechnego przez toż uzdolnienie wyświadczają: dzielą się w mo- 

wie będące istoty na czworakie to jest: na— 
jednowładzowe, dwuwładzowe, | trzywładzowe, czterowładzowe, 
Jednopotrzebowe, dwuputrzebowe, trzypotrzebowe,  człeropotrzebowe, 
dwuprzysługowe, trzyprzysługowe, czteroprzysługowe,pięcioprzysługowe; 
) czyli na: 
Rośliny, Zyjątka, Zwierzęta, Ludzi; 
które-to istoty odznaczają się właśnie, co do swoich władz czyli 
zdolności, głównie tem, że mają: 
władność; władność, władność, władność, 
- „zmysłowość; zmysłowość, zmysłowość, 
z umysłowość; ` umysłowość, ` 
duchowość. 
Co do swoich zaś potrzeb, odróżniają się od siebie tem, że 


i potrzebują głównie: 
ukrzepienia,  ukrzepienia,  ukrzepienia, : ukrzepienta, 


PAL uprzyjemienia, uprzyjemienia, uprzyjemienia, 
UIS paita lowi O pó gónio 6 wzdatnienia; uzdatntienia, i> 
j uzacnienia. 
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A nareszcie co do swoich przysług, czyli eo do spełnianego 
lab przynajmniej spełniać się mogącego przez siebie przeznaczenia, 
l znamionują się tem, że służą w ogóle do: 
ułrzepienia,  ukrzepienia,  ukrzepienia, _ ukrzepienia, 
uprzyjemienia. uprzyjemienia, uprzyjemienia, uprzyjemienia, 
uzdatnienia,  uzdałnienia,  uzdatnienia, is 
uzacntenta. uzacniensa, 
uwielbienia. 

707. Treściwe to powtórzenie wszystkiego, co się dotąd po- 
wiedziało o tworach żyjących, czyli jednem słowem o Zywiętach, 
przekonywa nas, iż istotnie mają one w sobie tylko trzy, na począt- 
ku (206) przez nas wskazane okoliczności do uważania, to jestfre ść, 
ukształcenie « uzdolnienie, stanowiące właściwy przed- 
miot Chem ji organicznej, Anatomji, i Fizyologji czyli nauki 
życia. 

708. Pierwsza z tych trzech okoliczności, to jest treść czy» 
li zasada materjalna ciała istot w mowie będących, wedłag której 
podzieliliśmy jena stało-i lotno zasadowe, czyli naRośliny i Zwiee 
rzęta, jest najmniej znacząca: bo wskazuje ona nam bardzo ograni: 
ezone i mało wydatne różnice, zachodzące między temiż istotami, i 
to tylko różnice eo do samej ich natury czyli przyrodzenia (28), a 
żadnych zgoła nie daje nain poznać zachodzących między niemi róże 
nie co do ich użyteczności czyli przeznaczenia. 

709. Draga z pomienionych trzech okoliczności, to jest 
ukształcenie czyli organizm, według którego dzielą się wszyst- 
kie żyjące istoty na takie, które mają tylko organa raelu czyli wła- 
dniki, jakiemi są właśnie Rośliny; powtóre na takie. eo posiadają 
organa ruchu i czucia, czyli władnski i czyjniki, jakiemi są Ż yjąt 
ka; i nareszcie na takie, co otrzymały w podziale zerazem narzędzia 
rachu, czucia i pojętności, czyli władniki, czujniki i pojętnikt, jā- 
kiemi się okazują Zwierzęta, uważane w więcej ograniczonem 
znaczenia tego wyraza: druga mówię z tych trzech okoliczności jest 
więcej znacząca od pierwszej, bo nam wskazuje liczniejsze i wyda* 
tniejsze różnice między będącemi w mowie istotami; ale także tylko 
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co do samej ich natury czyli przyrodzenia: a żadnej zgoła nie okazu- 
je między niemi różnicy eo do icli użyteczności czyli przeznaczenia, 
Albowiem okoliczność ta, to jest właśnie ukszłałcentie, zwane 
inaczej ustrojem czyli organizmem (który podobnie, jak zasadę mate- 
ryalną czyli treść, zachowują w sobie istoty żyjące nawet po swo- 
jej śmierci), nię pociąga za sobą swoją roztnaitością żadnej odmien- 
nej, dającej się z nich odnosić korzyści; chyba tylko tę jednę, że te 
z pomiędzy nich, które mają narzędzia czucia i pojętności, zawiera- 
jąc w swoim składzie, jak nas naucza Chemja, wiele fosforu, mogą 
służyć, i rzeczywiscie służą często, po swojej śmierci, za materjał 
do otrzymywania tego ważnego i ciekawego pierwiastku. 

710. Co do trzeciej nareszcie okoliczności, którą mamy wraz 
z dwiema poprzedzającemi do uważania w tworach żyjących, to jest 
co do ich uzdolnienia, czyli możności wykonywania właściwych 
im czynności żywotnych: okoliczność ta jest największego w nich 
znaczenia, bo nam najprzód wskazuje liczniejsze i bardziej wydatne 
między niemi różnice; a powtóre daje nam je poznać zarazem co do 
ich przyrodzenia i przeznaczenia, czyli wewnęttznego sisé ug. 
trznego znaczenia. 

111. Co do pierwszego z tych dwóch względów, to jest co 
do ich przyrodzenia czyli wewnętrznego albo niższego zna- 
czenia, są one rzeczywiście takiemi, jak je dopiero (706) przed- 
_ stawiliśmy, to jest pierwsze z nich zwane R o's li n ami, są istota- 
mi jednowładzowemći i jednopotrzebowemi, drugie to jestżyjątka 
dwuwładzowemi i dwupotrzebnemi i t. du; ale eo do względu dru- 
giego, to jest co do ich przeznaczenia czyli znaczenia wyższe. 
go, znajdujemy je wszystkie razem —tylko w możności, a tylko pe- 
wną ich część w rzeczywistości takiemi, jakiemi je w-swojem miej- 
seu przedstawiliśmy, to jest właśnie potrzebniejszemi jak potrze- 
bującemi, czyli więcej jednę przysługę dla innych istot świadczą- 
cems, jak ją swtadczoną mieć dla siebie potrzebującemi. 

712. Prawda ta chociaż nie do wszystkich bez wyjątku istot 
stosująca się, jest niewypowiedzianej dla nas Ludzi, a mianowicie 
dla naszego pierwiastka ludzkiego czyli moralnego: wartości: bo 
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jeżeli w istocie będziemy tyle nią przejęci, ile jesteśmy o jej rzetel- 
ności przekonani; a przytem jeżeli uznawać się nie przestaniemy za 
istoty najdoskonalsze, i tę doskonałość nie na cząstkowej i bezowo- 
cnej, ale na eałkowitej i owace wydającej dziatalnosci catego nasze- 
go człowieczego jestestwa zasadzającej a zatem nie na satnych tyl. 
ko próżnych słowach, nezaciachi myślach, alei na owceo* 
rodnych czynach ją opierające: natenczas sama nawet wyjątko* 
wość tej prawdy, to jest ta ściągająca się do miej okoliczność, że nie 
stosuje się ona do wszystkich bez wyjątku istot, i że może przed- 
stawia je więcej w możności, niżeli w rzeczywistości takiemi, jakie- 
mi dla sprawy dobra powszechnego być powinny, i jakiemi je dla 
niej Doskonałość najwyższa za naszą pracą i zastugą mieć ehiciała: 
natenczas sama mówię ta okoliczność, a z drugiej strony udzielona 
namod tejże Doskonałości ku jej zaradzenia możność, polegająca w na- 
szych siłach i pomocach zewnętrznych: mogą się stać dla nas niew y- 
wypowiedzianie, i te zarazem pod względem materyalnym i moralnym 
pożytecznemi. 

743. Jakoż to nasze przekonanie, że trszysikie w ogóle istoty 
żyjące są więcej potrzebnemi jak polrzebującemi, ezyliwięcej przy- 
sług dla innych istot świadczącemi, niżeli ieh świadczyć dla sie- 
Vie potrzebującemi: co jest dziełem Doskonałości najwyższej: staje 
się dla nas, i to tylko dla nassamychLulzi(bodla innych istot rzecz 
ta jest obcą zupełnie), najpotężniejszym bodźcem, do starania się Oto, 
abyśmy nie byli wyjątkami z tego ogólnego, a tém samen pewnyim 
wyjątkom podległego prawa, i tylko przez nas samych mogącego 
się stać prawem powszechnem czyli bezwyjątkowem. 

714. Druga okoliczność, będąca nam w tej wielkiej sprawie 
pomccą, to jest wspomniane dopioro uznawanie siebie za istoty naj- 
doskonalsze, czyli na obraz i podobieństwo Boże stworzone, i do te- 
go w skutkach mogące się okazywać takiemi, jakiemi się być mienią: 
“ezego dowodem jest to mnóstwo udoskonalonych dotąd przez ród 
ludzki rzeczy, istot, i samychże składających go jednostek: druga 
mówię ta okoliczność staje się także dla nas dzielną, i żadnych juź 


wymówek (któreby nam np. nasze lenistwo doradzać mogło) nie przy: 
59 
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puszczającą podnietą, do pracowania około udoskonalenia, zarazem 
siebie i tego wszystkiego en nas otacza, i co w obrębie naszej dzia- 
łalności zostaje, a możności naszej nie przechodzi: bo zresztą w tem 
tylko doskonaleniu, które naszym tylko jest udziałem, zawarte są 
wszystkie warunki naszej ludzkiej godności i szczęśliwości, jakich 
nam żaden inny zawód naszego życia nie zapewnia i zapewniać ni- 
gdy nie może. 

715. Jeżeli tedy doskonalenie takowe rzeczy, jak np. uprawia- 
nie ziemi, i poprawianie wszystkieh należących do niej tworów, do 
których i my z naszymi bliźnimi należymy, stanowi najgodniejszy 
i najpożyteczniejszy zawód naszego życia, więc własność ich, przez 
którą dają się one doskonalić, i którą nazwaliśmy dawniej (58) do- 
skonalnością: jest najważniejszą i najdroższą dla nas ich własno- 
ścią; a zatem zasługującą na to, abyśmy ją przynajmniejstyle znali, 
ile są nam znane inne ich własności, do jakich należy głównie 
w rzeczach martwych treść r ukszlałcenie, a w istotach żyją- 
cych treść, ukształcenie i uzdolniente. Dotrzech więetych 
przewaążnych własności, czyli najistotniejszych okoliczności, jakie ma- 
my dy uważania, razem w martwych i żyjących tworach, przybywa 
jeszeze ekoliczność czwarta, nierównie od nich ważniejsza, bo dla 
naszego życia ezynnego najpożyteczniejsza, i celom naszego 
istnienia najodpowiedniej sza, a tą właśnie jest wspomniana dopiero 
doskonalność tychże martwych i żyjących tworów; nad którą 
wypada nam się tu pokrótee zastanowić. 


4. DOSKONALNOŚĆ. 


716 Doskonalno ść czyli możność doskonalenia sżę rze- 
czy i ludzi, nie zależy, jak nam już wiadomo z dawnićj przytoczonych 
uwag, od natury materji, z której się one i oni składają, czyli od ich 
tresci: bota jest nie doskonalna, ale doskonała, czyli taka jaka 
być powinna, i jaka jest potrzebna, aby składające się z niej, tak 
martwe jak żyjące twory mogły istnić i pełnić swoje przeznaczenie. 
Doskonalnośćwięc ta,imającabyć jej skutkiem doskonałość, 
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czyli możność pełnienia należycielegoż przeznacze- 
nia wspomnianych dopiero dwojakich tworów, zależyć masi od 
dwócli innych głównych okoliczności, ktore mamy wnieli do uważa- 
nia, to jest od ich ukształcenta i uzdolnienźa; które właśnie 
obiedwie są takiemi ich własnościami, że się dają w nich podwyższać 
i nlepszać czyli jednem słowem doskonałść nieskończenie; a zatem 
w zupełnóm zostają przeciwieństwie z pierwszą ich własnością, to 
jest z ich zasadą materyalną czyli tres cią: która jak nas nauczają 
dzieje Aleliemji i sama terażniejsza Chemja, jest niezmienną, a zatem 
i nie dającą się w rzeczach podwyższać lub zuiżać co do swojej war- 
tości, a tém samćm co'do możności wpływania na ich wartość i do- 
pomagania im w pełnieniu ich przeznaczenia. 


117. Jeżeli więc tak jest w samej istocie, że ukszłałcenie 
iuzdołnienie są jelynemi w tworach -ziemskich okolicznościami, 
przez które mogą się one stawać, ito bez końca coraz doskonalszemi, 
czyli swemu przeznaczeniu odpowiedniejszemizi jeżeli tojest prawdą 
niezawoduą,że my przez doskonalenie rzeczy zewnętrznych doskona* 
limy samych siebie, a przez to podwójną jednamy dla siebie zasługę, 
i podwójnej nabywamy w oczach Boga, ludzi, świata i własnego su- 
mienia wartości: więc ukszłałcenie to i uzdolnienie powimiy się 
uważać za dwie najważniejsze dla nas w tychże tworach własno- 
ści, a mianowicie ukształcenie w tworach martwych, a 
uksziałcenie wraz zuzdolnieniem wżyjącyeh. 


118. Jakoż gdybyśmy same tylko tę dwie własności znali na- 
leżycie w rzeczach nas otaczających i w samych sobie, i głybyśmy 
uznając siebie za istoty najdoskonalsze, i tę doskonałość nie na Sa- 
mych tylko słowach, uczuciach i myślach, ale i na odpo- 
wielnich im czynach zasadzali, a za cel tych czynów doskonale. 
nie takowych otaczających nas rzeczy, czyli podwyższanie ich 
ukształcenia ť uzdolnienia obierali: tobyśmy się tą naj- 
chwalebniejszą i najgodniejszą naszej istoty pracą, nietylko obecnie, 
zarczem w materjalnym i moralnym względzie uszczęśliwiali, ale je- 
szcze ra przyszłość największą szczęśliwość dla siebie, oraz dla swo 
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ich spółbliźnich i spółstworzeń gotowali: ba przez takowe podwyż: 
szanie, w otaczających nas rzeczach i istotach, dwóch wzmiankowa- 
nych dopiero ich własności (które są w nich bez końća  doskonalne: 
mi, i przez to właśnie nieskończonej doskonałości Stwórcy tychże 
rzeczy i istot dowodzącemi), moglihyśmy je kiedyś przywieść do sta- 
nu zupełnie odpowiedniego ich przeznaczeniu, to jest takiego, żeby 
nietylko wszystkie w ogólności, ale każda z nich w szczególności, 
mogła pełnić to, do czego jest przez Boga usposobiona. To jest, jeże- 
Ji należy ona do rzędu r.eczy martwych najniższego stopnia, jakie» 
mi są właśnie rzeczy zmałenne czyli Zaczątki, żeby była w stanie, 
nietylko utrzymywać byt istot żyjących, ale jeszcze wpływać 
przynajmniej na ich, a tém samém i na nasze udoskonalenie. fi- 
zyczne zwane ukrzepieniem (137); a jeżeli się liezy do rzę- 
du tychże rzeczy stopnia drugiego, trzeciego lub czwartego, to jest 
do rzędu rzeczy zmienno-stałych, zmienno-slało+porządnych, lub 
zmsenno-stało-porządno żywotnych, ezyli Głazów, Porządków lub 
Wizerunków, żeby była w możności wpływać, jakimkolwiek sposo- 
bem nau trzymanie tychlub owych tworów żyjących, lub samych- 
że Ludzi, oraz na ich fizyczno-estetyczne, fizyczno-estetyczno- 
jotellektualne , lab fizyczno estetyczno intellektualno moralne udo - 
skonalenie (138-158). A jeżeliby nareszcie rzeczą ową, mającą 
przez nas dostąpić najwyższego i wszechstronnego swego uloskona* 
lenia, była istota żyjąca, należąca do Żywiąt pierwszego, drugiego, 
trzeciego lub czwartego rzędu, to jest do rładnych, władno-czują: 
cych, władno czująco-pojętnych, lub włudno-czująco-pojętno-ludz- 
kich, zwanych Roślinami, Żyjątkami, Zwierzętami i Ludźmi: żeby przez 
takowe, owocem pracy naszej mające być udoskonalenie, by- 
ła w stanie przykładać się, nietylko do utrzymania bytu innych 
istot lub nas samych, co tak ważne spełniemy w świecie przeznacze. 
nie, ale jeszcze do właściwego tychże istot lub nas udoskonalenia, 
to jest do uczynienia ich lub nas takimi, ażeby im lab nam imie 
istot dwuprzysługowych, trzyprzysługowych, czteroprzysługowych 
lub pięcioprzysługowy ych (602-704), czyli w ogóle potrzebniej- 
szych jak potrzebujących, sprawiedliwie przyznawane być mogło. 
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719. W stanie przyrodaon ym czyli surowym i dzikim, ani 
rzeczy inaftwe, ani istoty żyjące nie okazują się zawsze i wszystkie 
takiemi, jakiemi je tu przedstawilismy, i jakiemi z rozporządzenia Do- 
skonalłości najwyższej, za naszą sprawą i zasługą stać się mogą. A 
że w istocie, tylko za naszątakową sprawą i zasługą zostać one takie- 
mi, przez tęż Doskonałość najwyższą są usposobione, czego jest do- 
wodem ziemia uprawna i nszlachetnione rośliny, wraz ze zwierzętami 
i ludźmi do nich podobnymi: przeto stan ten udoskonalony po- 
mienionyeh rzeczy i istot, mający być owocem naszej pracy i na» 
szej żywionej w duszy miłości dobra powszechnego, jest właściwym 
stanem ich ludzkim i zarazem Bozkim; a wszelki inny niegodny jest 
człowieka i tej Istoty, która go wyniosła nad wszystkie swoje stwo* 
rzenia, i która chciała, aby swą nad niemi wyższość, nietylko Jej, 
ale i samemu sobie, czyli dobremu użyciu nadanych mu przez Nią 
sił był winien. 


720. Jeżeli tedy tak jest w samej istocie, że tylko stan u do- 
skonalony rzeczy i ludzi, dokonany przez innych Ludzi, a miano* 
wicie przez tych, eo pełnią wyższe w rodzie ludzkim przeznaczenie: 
jest stanem ich należytym, czyli takim, jakim być powinien: przetotyl= 
ko tei ci z pomiędzy tychże rzeczy i ludzi, które i którzy noszą na Sūr 
hie cechę takowego udoskonalenia, czyli takowego dobrego 
użycia udzielonych przez Stwórcę ezłowiekowi sił i zdolności, po- 
winny i powinni składać porządek rzeczy stanowiących elilubę na- 
szego rodu, i dowodzących prawdziwej jego wyższości nad inne- 
mi, mianowicie nad zwierzęcemi rodami, z któremi był dotąd przez 
naturalistów, a właściwie mówią: przez anatomów czyli trupoznaw= 
ców mięszany, i tym sposobem w niezasłażonem poniżenia przez nich 
i przez tych co szli za ich nauką urzymywany. Jeżeli tedy powtarzam 
tak jest w samej istocie (czemusię nikt, ktokolwiek uczuł w sobiechoć i* 
skrę godności człowieka sprzeciwićnie może)że tylko stan ud o sk ona- 
lony rzeczy i ludzi, czyli taki, w jakim one i oni za sprawą najdosko- 
nalszych Ludzi zostawać mogą, jest stanem ich właściwym: więc tyl- 
ko one i oni powinne i powinni wchodzić dou kładu tworów ziem- 
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skich odpowiednich ich przeznaczenia, na jakie są od swego Stwórcy 
wywiedzione i wywiedzeni z nieestwa. A wszelkie inne rzeczy i 
wszelcy inni ludzie, jeżeliby się mogły i mogli z niemi mieścić 
w tymże układ zie, to tylko chyba przez wzgląd na to, czem być 
mogą, nie zaś czem są. 

721. Co do tworów żyjących, z niemi tak już postępują do- 
tychezasowi systematycy, jak być powinno, to jest łączą w jeden 
system te z pomiędzy nich, które już są,—z temi które dopiero być 
imają takivmi, jakiei być mogą: co się właśnie ztąd okazuje, że mamy 
zawsze w dziełach tychże systematyków opisane, np. drzewa owocowe 
ogrodowe obok podobnych im leśnych, i ludzi uobyczajonych obok 
dzikich. A kiedy tak jest, i tak czynić zawsze powinnismy, jeżeli 
nie chcemy tworzyć dwóch systematów dla tychże dwojakieh, to 
jest udoskonalonych i surowych żyjących tworów: więc tak 
samo postępować nam wypada z odpowiedniemi im tworami mar- 
twemi, jak np. z ziemią uprawną i dziką, lub z kamieniami obrobio- 
nemi i nieokrzesanemi, które często mniej okazują między sobą róż- 
niey, niżeli drzewo ogrodowe i leśne, albo człowiek uobyczajony i 
dziki; a zatem więcej jeszcze mamy prawa do łączenia ich z sobą 
w jeden akład, niżeli do łączenia tworów żyjących udoskonalo- 
nych z nieudoskonalonemi czyli przyrodzonemi. Z resztą i two- 
ryudoskonalone, jako będące wypadkiem pracy ludzkiej, dokona- 
nej siłami przyrodzonemi, to jest według języka nataralistów od na- 
mry, a według języka religijnego i powszechnego od Boga ezłowie- 
kowi nadanemi, mogą i powinny się nazywać tak, jak wszelkie inne 
twory, tworami przyrodzanemi. Do czego mają jeszcze to prawo, 
że twory wydawane podobnemi siłami niższych od nas istot i podo- 
bnie im nadanemi, jak np. komórki pszezół siłami nadanemi Żyjątkom, 
nazywają się zawsze tworami przyrodzonemiz a zatem tak samo 
nażywać się powinny twory czylirzeczy wydane siłami ludziom udzielo- 
nemi, A jeżeli rzeczy te ostatnie, tem się różnią od pierwszych, że 
pierwsze, jak to właśnie okazuje się na komórkach pszezół i na gnia- 
zdach jaskółczych, zawsze prawie są jednostajnemi i jednakowo do- 
skonałemi, a drugie coraz odmiennemi i coraz doskonalszemi: to nie 
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jest skutkiem innej przyczyny, tylko tej, że dzieła dokonywane przez 
niższe od nas istoty (262), dokonywają się zwykle siłą instynktu 
czyli siłą czucia poduiesioną do stopnia przeczucia; a dzieła wyda- 
wane przez nas, wydają się najczęściej siłą industrji, czyli siłą 

_ myślenia podniesioną do stopnia przemyśliwania. Która tosiła zupeł- 
nie jest odiniennej przyrody od przyrody siły pierwszej: bo właśnie 
pierwsza wykonywa swoje dzieła prawie zawsze jednakowo i doskoe 
nale, to jest tak, że już w niczem zgoła poprawionemi być nie mogą; 
a druga objawia w tej mierze swoję działalność coraz odmienniej i 
coraz doskonalej: co nie jest jej nadprzyrodzoną, ale przyroedzoną wła- 
snością; a zatem cokolwiek ona przez nią wydać może, nie powinno 
się też nazywać nadprzyrodzonem, ale przyrodzonem. 

A że wszystkie rzeczy przyrodzone, czyto doskonałe czy do- 
skonałne, powinny się mieścić w jednym przyrodzonym ukłae 
dzie, zwłaszczaże z żyjącemi, taksię już oddawnata rzecz ma: przeto 
nikt nam tego za winę nie poczyta, że tak, a nie inaczej z niemi 
wszystkiemi sobie postąpimy, to jest, że nietylko żyjące czyli 
spólnotrwałe-(72), ale i martwe czyli samotrwałe, według 
ich przyrodzonego podobieństwa, iv jedne oddziały pomienionego ukła= 
du przyrodzonego połączymy, i tak jak wymaga ich wzajemna, i na- 
sza względem nich nieoddzielność, będąca skutkiem jednościieh i na- 
szego Początku, w jednę całość— je i ich dzieła, wraz z nami i na- 
szeini dziełami skojarzymy. 

722. Co do nas, co do innych żyjących istot, i co do ich dzieł, 
nie zachodzi wielka przeszkoda do połączenia tego wszystkiego troj- 
ga w jeduę całość, odpowiednią jedności ich Początku, i jedności 
Końca kwoli kióreina są stworzone: bo tak niemal w tej mierze 
wszyscy naturaliści sobie postępują; ale eo do dzieł naszych ludzkich, 
mianowicie martwych, to jest podobnych do tych, jakie wydają np- 
pszczoły, jaskółki i bobry, z temi inaczej się rzecz ma: bo ponieważ 
dotychczasowi miłośnicy przyrody nie uważają ich za przyrodzone, 
chociaż ich nie mogą liczyć do nadprzyrodzonyeh: więc postą- 
pić sobie inaczej w tej mierze, to jest zjednoczyć wszystko, co jęst 

jednością, i ca się wzaj emnie wspiera oraz dopełnia, aby mogło od- 
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powiadać celowi, na który jest stworzone, byłoby może ciężkim w 
oczach tychże miłośników przyrody grzechem do odpuszczenia: bo 
stanowiłoby krok przeciwny ich dotychezasowemu, to jest niewie- 
dzieć jakiemu, a przynajmniej bardzo ograniczonemu, lub najczęściej 
żadnema dążeniu. 

723. Dążenie to, chociażby w istocie było bardzo ograniczo- 
ne, to jest np. sumo zaspokojenie próżnej ciekawości ludzkiej na ce- 
lu mające, zasługiwałoby na poszanowanie, gdyby było dążeniem 
wszystkich Ludzi; ale że jest ono udziałem tylko małej ich liczby, 
jaką właśnie stanowią ciż miłości przyrody; a wszysey inni Ludzie 
zajmują się nietylko rzeczami przyrodzonemi, czyli snrowemi 
i dzikiemi, ale i udoskonalonemi,to jest ztejże surowości i dziko- 
ści, ich pracą wywiedzionetni, i przez to do służenia dobru powszeclne- 
mu (w którem się mieści dobro samychże tych miłośników) przyspo- 
sobionemi; alg że mówię jest oto, to jest to dążenie, udziałem tak 
małej liczby Łudzi, a wszyscy w ogóle chcieliby i potrzebują znać 
to, czem się zajmują, i co dla dobra własnego oraz powszechnego 
przysposabiają: przeto nie możemy się do niego, jakodo rzeczy wyjątko- 
wej stosować, ale tak musimy w tej mierze postąpić, jak nam mi- 
łość tegoż dobra i ogólna potrzeba postąpić radzi i nakazuje: 

724. Gdy więc nie te lub owe, ale wszystkie, to jest zarazem 
siłami przyrody zewnętrznej i siłami naszej własnej przyrody wy- 
wydawane rzeczy powinny nam być znane należycie, i to nietylko 
nam, co je produkujemy czyli ze stanu surowego i dzikiego dò udo- 
skonalonego przeprowadzamy, ale i wszystkim innym, mianowicie 
tym, którzy w tej wielkiej sprawie życia ludzkiego elicą mieć udział: 
przeto wszystkie te rzeczy, to jest zarazem martwe i żyjące, czyli 
potrzebne ipotrzebująee, jakiegokolwi:k są one pochodzenia, 
aby nam tylko mogły być przydatne do naszego utrzymania i udo- 
skonalenia, i pomocne do spełniania naszego przeznaczenia: łączymy tak 
w jeden układ, jakeśmy połączyli dawniej (172) pierwsze z pomi, 
dzy nich,to jest właśnie martwe czyli potrzebne; które,jak uważa- 
liśmy, przez takowe połączenie nie nie straciły na swojej naturalno- 
ści, a wiele zyskały na swojej wszechstronnej i do wszechstronnych 
potrzeb odnoszącej się znajomości. 
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725. Jak zaś tamten układ nazwaliśmy połączonym, nietylko 
z tego powodu, że obejmuje on w sobie wszystkie rzeczy potrze - 
bne, ale jeszcze i z tego, że przedstawia je nam pod wszystkiemi 
względami; pod jakiemi jéġtyłko znać możemy i potrzebujemy (175- 
205): tak podobnież nazwać nam wypada układ obecny, to jest mają- 
cy obejmować w sobie wszystkie, zarazem potrzebne i potrze- 
bujące rzeczy; z których własnie pierwsze, należy nam znać głó- 
wnie ztej strony, lo czego są przydatne, ido czego mamy ich—w za- 
chowaniu naszego istnienia: i w pełnieniu naszego przeznaczenia 
używać; a o drugich potrzeba nam wiedzieć—i to samo co o pier- 
wszych, i jeszcze drugą ważną rzecz, to jest tę, czego one od świata 
zewnętrznego, a szczególniej od nas, jako od swoich głów nychżywie 
cieli i doskonalicieli potrzebują, aby mogły pełnić swoje aid 
nie i pomagać nam w spełnianiu naszego. 

726. Układ w mowie będący, mając odpowiadać potrzebie 
takowego naszego przeznaczenia, jakiem jest: doskonalenie rzeczy, 
ludzi è samych siebie, a przez to służenie sprawie Doskonałości 
najwyższej, i sprawie, będącego głównym przedmiotem Jej opie- 
ki dobra powszechnego: musi się opierać na odpowiedniej własności 
temu wzniosłemu celowi naszego istnienia, to jest właśnie na mo- 
źnoścći doskonalenia się, mających się w nim mieścić rzeczy, ezy* 
li jednem słowem na ich doskonalności, o której teraz mówimy 
(716). Że zaś doskonalność rzeczy martwych polega tylko 
wich ukształcentu, ażyjących głównie w uzdolnientu (bo 
nieksztakne nawet drzewo, wydaje często piękne i obfite owoce, aby 
tylko przez potrzebne, a przyrodzie swojej odpowiednie pielęgnowa» 
nie i uszlachetnienie było do tego usposobione): przeto pierw sze z tych 
rzeczy, nazwane przez nas rzeczami służącemi do użycta,czyli je- 
dnem słowem Używadłami, uporządkować nam potrzeba w tym do- 
skonalnym, czyli doskonalność wskazującym układzie, według 
pomienionego ich u kształcenia, to jest według ich składu, bu- 
dowy i postaci, a szczególnićj wedłag tej ostatniej, jako najwydatniej 


adróżniającej je między sobą co do ich przyro dzenia i przezna- 
60 
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czenia, drugie zaś z tychże dwojakich rzeczy, to jest żyjące czyli 
Żywięta wypada nam uporządkować według ich uzdołnienta,czyli 
według sił ich żywotnych, któremi żyją, któremi pełnią swoje prze: 
znaczenie, iktóreimi dopomagają nam w spełnianiu naszego. 

727. Dwa te działy tworów ziemskich, jakkolwiek od siebie 
różnych, ale do spólnego, to jest powszechnego dobra, według roz- 
porządzenia Doskonałości najwyższej przykładających się, i spólne- 
mi siłami w krzewienia jego nam dopomagających, nazywać będzie- 
my społeczeństwami; a poddziały najpierwsze tych dwóch działów, 
których każdy z nich liczy cztery, i które właśnie z jednej strony 
stanowią rzeczy: zmienne, zmienna stałe, zmienno:stało-porzą- 
dne, i zmienno-stało-porządno-żywotne, czyli Zaczątki, Gta- 
zy, Porządki i Wizerunki; a z drogiej twory włudne, władno- 
czujące, władno czująco-pojętne, i władno-ezująco-pojętno.ludz- 
kie, czyli Rośliny, Żyjątka, Zwierzęta i Ludzie: mianować 
będziemy zjednoczeniami: którym dla tego głównie to miano nadaje- 
my, że jednoczą one w sobie twory przyrodzone czyli surowe 
i dzikie, z udoskonalonemi czyli ukształconemi i ułagodzonemi, 
wedlug właściwego imukształcenialub uzdolnienia, a tém 
samem według podobieństwa, jakie zachodzi między niemi eo do ieh 
doskonalnego czyli postępowego przyrodzenia i przeznaczenia; 
które się tem różni odl przyrodzenia i przeznaczenia, niezmiennego 
czyli doskonałego, zależącego od resci czyli zasady materjal- 
nej ciała w mowie będących dwojakich tworów, że się daje w nich 
ciągle ulepszać czyli doskonalić; a przyrodzenie i przeznacze- 
nie zawisłe od ich źreśce wcale tego na sobie nie okazuje. 

Oprócz działów głównych i poddziałów pierwszego rzędu, to jest 
oprócz dwóch społeczeństw i ośmiu zjednoczeń, na które się dzielą 
„ wszystkie twory ziemskie, są jeszcze poddziały rzędu drugiego zwane 
gromadami, których w każdem zjednoczeniu liczymy cztery, a zatem 
wszystkich trzydzieści i dwie; ale poddziałów tych, równie jak nastę- 
pnych zwanych rzędami, pokrewieństwami it. d. teraz nie wymie- 
niamy: bo same społeczeństwa i zjednoczenia tyle przed- 
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stawiają nam ważnych szczegółów, że należyte ich określenie nie 
może byćrazem dokonane z określeniem tychże gromad, rzędów, 
pokrewieństw i ted. 

728. Układ więc połączony tworów ziemskich, który tu przed- 
stawiamy, i który dlatego nazywamy połączonym, że łączy on 
w sobie wszystkie, zarazem potrzebne i potrzebująco-potrzebne twory 
ziemskie, i że przedstawia nam je zarazem co do ich przyr o d z e- 
nia iprzeznaczenia, wskazywać będzie teraz tylko po- 
mienione dwa społeczeństwa i ośm zjednoczeń w mowie będących 
tworów, i przedstawi się naszej awadze w następującym kształcie. 


UKŁAD TWORÓW ZIEMSKICH 
POŁĄCZONY; 
to Jest oparty na ich uksztalceniu, uzdolnienia, i zależąęem 
od nich przeznaczeniu, 


SPÓŁECZEŃSTWO I. TWORY POTRZEBNE, 
 samotrwałe, martwe czyli Używadła., 


z "HiP. ADYOAJJ Z E N I *B 
I. ZACZĄTK, Il. GŁAZY, III. PORZĄDKI, IV. WIZERUNKI 


(ELEMENTA), (SOLIDA), (REGULARIA), (SIMULACRA); 
obejmujące rzeczy: 
zmienne; zmienno- zmienno - zmienno - 
stałe; stalo- stało - 
porządne; porządno- 
żywotne; 
albo— 
jednosiłowe, dwusiłowe, trzysiłowe, czterosiłowe (135) 


jednokorzyściowe; dwukorzyściowe; trzykorzyściowe; czterokorzyściowe; 
to jest takie, które winne są swoje u ks złałcente i znaczenie sile: 
skupiającej, skupiającej, skupiającej, skupiającej, 
spajającejj  spajającéj, spajającej, 
porządkującej; porządkującej, 
f ożywiającej; 
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albo naszej władzy: 
ukrzepsającej; ukrzepiającej, ukrzepsającej,  ukrzepiającej, 
uprzyjemniającej;uprzyjemniającej, uprzyjemniającej, 
uzdatniającej; uzdatniającej, 
uzaentającej; 
pożyteczne są dla wszystkich w ogóle istot żyjących, a miano- 
wicie dla nas, głównie pod względem: 
ukrzepienia;  ukrzepienia, _ukrzepienia,  ukrzepienaa, 
uprzyjemnieniazuprzyjemnienta,uprzyjenunienia 
uzdatnienya;  uzdatnienea,. 
uzacnienia. 


SPOŁECZEŃSTWO II. TWORY POTRZEBUJĄCO-POTRZEBNE, 
spólnotrwałe, żyjące czyli Żywięta. 

Z 1 (BBI NIWTADLZ"BHYMMZ OT E: 

I. ROSLINY, Il. ŻYJĄTKA, IM. ZWIERZĘTA, 1V. LUDZIE. 


(VEGETABILIA),  (ANIMALCULA), ~- (ANIMALIA), _ (SPIRITWALIA), 
| obejmujące istoty: 
władne; - władno- władno- władno- 
czujące, czująco- czująco- 
pojętne; pojętno* 
ludzkie; 
albo — 


jednowładzówe, dwuwładzowe, lrzywladzowe, _ czterowładzowe, 
jednopotrzebowe, dwupotrzebowe,  trzypolrzebowe,  czieropotrzebowe, 
dwuprzysługowe; trzyprzysługowe;czieroprzysługowe; pięcioprzysługowe; 
to jest takie, które winne są swoje uzdolnienie i znaczenie, 
władzy: p: sg 
ukrzepiającej ukrzepiającej, ukrzepiającjj _ ukrzepiając ej 
uprzyjemniającej; uprzyjemniającej; uprzyjemniającej, 
„uzdatniającej; uzdatniającej; 
uzacniającej; 
dla której rozwinięcia i udoskonalenia zaspokajają potrzebę: 
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ukrzepienia;  ukrzepienia,  ukrzepienia, | ukrzepienia 
uprzyjemnienia;uprzyjemnienia, uprzyjemnienia, 
uzdatnienia;  uzdatnienta, 

uzacnienia. 


i przez to nabywają zdolności słażenia innym, mianowicie wyż- 
szym od siebie istotom, pod względem ich: 
ukrzepienia; ukrzepienia,  ukrzepienia, ukrzepienia, 
uprzyjemnienia, uprzyjemnienia, uprzyjemnienia, uprzyjemnienia, 
uzdatnienia.  uzdatnienia, ` uzdatnienia, 
uzacnienia, uzacnienia, 
uwielbienia. 


UWAGI. 


729. Jak wskazany wyżej układ samych tworów martwych 
(172), tak i obeeny obejmujący zarazem twory martwe i żyjące: 
nietylko dla tego nazywa się układem ich połączonym, że je obej- 
muje wszystkie bez wyjątku, i że przedstawia je nam zaras 
zem eo do ich przyrodzenia i przeznaczenia, uważanego 
w ogólności; ale jeszcze i dla tego nosion to nazwisko, że daje nam je 
poznać eo do tych dwóch względów w szczególności; to jest, że wska- 
zuje nam wszystkie główne, tyczące się ich wewnętrznego i zewnę- 
trznego znaczenia okoliczności. A przez to naucza nas, nietylko tego, 
co mamy o nich wiedzieć, jeżeli je obieramy jedynie za przedmiot 
naszej e ieka wości; ale jeszcze i tego, co mamy z niemi ez y nić, je- 
żeli je bierzemy za środek zadosyć uczynienia naszej miłości, czyli 
naszemu uczuciu moralnemu; które tylko nam samym ludziom jest 
właściwe,i które nas skłania do tego, abyśmy nietylko myśłą, ale i 
ue zyn kiem służyli sprawie dobra powszechnego, to jest nietylko 
wiedzieli co i jak —było, jest, lub będzie w Świecie nas otaczającym: 
bobyśmy przy samej tej wiedzy (gdybyśmy się zwłaszcza wszyscy 
tylko nią zajmowali) mogli zginąć, a przynajmniej znikczemnić z ca- 
łym naszym rodem; ale jeszcze przykładali się wszystkiemi naszemi 
siłami, aby to, co się w tymże świecie dzieje i dziać dopiero ma, nie 
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działo się jak samo chce, i jak tem kierują siły nasze niższe, ale 
jak kierować tem wszystkiem powinna siła najwyższa, którą nazy- 
wamy siłą moralną, albo prawdziwą naszą duszą ludzką, i którą u- 
- ważamy za udzielone nam tehnienie Boże, czyli za cząstkę wcielo- 
nego w nas Bóstwa. 

730. Że w istocie układ o jakim mowa, przedstawia nam 
twory, które w sobie obejmuje, nietylko z tej strony, co mamy onich 
wiedzie ć,ale i ztej,comamy z niemi czynić aby się działo za- 
dosyć zarazem ich i naszemu przeznaczeniu: powinniśmy najprzód 
uważyć, iż jest on takim ich układem, że wskazuje nam porządek 
czyli następstwo, według jakiego pomienione twory nastawały, 
czyli otrzymywały byt w kolei czasn jedne po drugich, i według ja- 
kiego zajmować się niemi teraz i ną przyszłość powinniśmy, jeżeli 
elicemy odnosić z nich należyte, naszego własnego i powszechnego 
dobra tyezące się korzyści. 

731. Jakoż co -do pierwszego, to jest co do następstwa 
czyli porządku, według jakiego otrzymywały byt twory ziemskie je* 
dne po drugich: wiadomo nam z księgi podania i badania, że naj- 
przód stworzone zostały te z pomiędzy nich, które nazwaliśmy da- 
wniej tworami samołrwałemi czyli potrzebnemi: bo one tylko 
mogły istnieć czyli trwać na początku same przez się, i potrzebne 
były, tak jak są i teraz do istnienia tworów następnych; twory zaś 
te następne, to jest spółno-trwałe ezyli potrzebująco-potrzebne, o- 
trzymały byt dopiero po nich: bo jak nam wiadomo, mogą one trwać 
czyli zachowywać swoje istnienie, tylko wtenczas, kiedy zostają 
w ścisłem i nierozerwanem spółeczeństwie z pierwszemi i podobnemi 
sobie tworami. 

732. Twory nawet samotrwałe nie wszystkie od razu wypro- 
wadzone zostały z nicestwa i ze stanu bez-znaczenia, ale najprzód te 
zpomiędzy nich, to jest właśnie Żywioły czyli Z aczątki, które, jako 
mające ukształcenie, a z. niem ibyt najzmztenniejszy, najłatwiej, we: 
dług zamiarów Istoty twórczej, mogły dać zsiebie początek rzeczom 
następnym. A z pomiędzy tych następnych powstały nasamprzód, 
w skutku skupienia się i stężenia pewnej częsci pierwszych, rzeczy 
zmienno-stałe czyli Głazy i skały, mające stanowić podstawę i 
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pomieszczenie dla rzeczy następnych. Później w rozpadlinach tych 
skał (utworzonych w skutku ich zmienności, iw skutku wywarcia się 
na nie sił podobnych, jakie teraz sprawiają trzęsienie ziemi i pęka- 
nie się jej skorupy), ukształeiły się rzeczy zmienno-stało-porządne, 
czyli Porządki, albo kryształy, będące zbiorami cząstek niegdyś 
płynnych, osadzających się spokojnie i porządnie na ścianach po- 
mienionych rozpadlin. A na końca dopiero stworzone zostały istoty 
żyjące, których właśnie zabytki i wyobrażenia, zwane skamieniało- 
ściatmi, zwęgleniami, zwłokami, kosciami, skorupami, wyciskami, albo 
jednem stowem Wizerunkami, napotykamy teraz w pokładach 
skał utworu wodnego, tak jak kryształy natrafiają się najczęściej i 
najlepićj wykształcone w rozpadlinach skał powstania ogniowego. 


733 Z pomiędzy istot żyjących, wyprowadzone zostały z ni- 
cestwa, czyli ze stanu bez-znaczenia najprzód twory władne czyli 
Rośliny *) i zwierzokrzewy, jako w ogóle mogące się utrzymywać 
samemi niemal rzeczami martwemi, i będącekonieeznie potrzebne do 
utrzymania tworów następnych. A z tych następnych otrzymały na- 
samprzód byt twory władno-czujące, czyli w ogólności Żyj ątka, 
a w szczególności ślimaki (mięczaki) i tak zwane w Genezie wodne 
płazy **): albowiem ich skamieniałości, wyciski i skorupy natrafiają 
się teraz najobficiej, wraz ze skamieniałościami i wyciskami roślinne- 
mi, W pokładach późniejszych powstania wodnego: tak jak skamie- 
niałości samychże tych ostatnich tworów i innych z niemi spowi- 
nowaconych, napotykają się obecnie w największej liczbie w ska- 
łach najdawniejszych, tegoż samego powstania wodnego. Po 
żyjątkach nastały z kolei twory władno czująco-pojętne czyli 
Zwierzęta ***),których właśnie szczątki i skamieniałości znajdu- 
jemy teraz najobficiej w pokładach najpóźniejszych. A na końcu do- 
piero stworzone zostały istotny władno czująco pojętno-ludzkie.... 
czyli jednem słowem Ludzie 4), o czem nas zapewnia, nie tylko 
odwieczne podanie, ale i najściślejsze w obecnych czasach dokony- 
wające się przez najuczenszych ludzi badanie; które właśnie przeko- 


*) Genesis 1. 11. —**) Genes.) 20. —***) Genes. 1. 24, —4) Genes 1. 26. 
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nywa nas, że nigdzie w głębiach ziemskich, i w ogólności w.dawno 

utworzonych warstwach, stanowiących skorupę skalistą, i powłokę 

ziemistą naszego planety, nie znajdują się ślady istnienia ludzkiego, 
tylko natrafiają się na samej jego powierzchni lab tuż pod nią *). 

*) Wskazany tu porządek nastawania tworów ziemskich, a szczególniej 
żyjących, nie odpowiada zupełnie ściśle naturze rzeczy: bo n je sto: 
suje się do nich w szczególności, tylko w ogólności, i tej ogólnej 
ulega on zmianie, że wskazuje czyli raczej wskazywać powinien zja- 
wienie się na ziemi: najprzód tworów roślinnych wodnych,i 
wszystkich wogólności istot — całem ciałem lub pewnemi jego 
częściami pływających, jak np. morszczynów, polipów, wymocz- 
ków, pławów i ryb niektórych. Co było skutkiem tej przyczyny, że 
ziemia, po pozbyciu się ze swojej powierzchni zbytecznego ciepła, 
(w którem była dawniej tak roztopiona całkowicie, jak teraz w swo- 
jem wnętrzu), czyli po swojem na tejże powierzchni ostygnieniu i 
skrzepnieniu, będąc początkowo okrąglejsza i równiejsza jak jest te- 
raz, a zalem wszędzie oblana wodą, mogła żywić na sobie tylko two. 
ry pływające czyli w o dne. 

Po tych tworach nastały z kolei na ziemi twory ży jątkowe 
błotne, i wszystkie w ogólności istoty — całem cialem lub pe. 
wnemi jego częściami pełzające, jak np. rośliny błotne, robaki, śli- 
maki, i niektóre płazy. Co pochodziło z tej przyczyny, że ziemia, po 
wynurzeniu się z wody w wielu miejscach jej skorupy, dno powsze- 
chnego morza podówczas stanowiącej, a ciągle stygnącej, i ciągle, 
ale niejednakowo, z przyczyny niejednakowości swego składu gru- 
biejącej: była w ówczasowej epoce swego kształcenia się, na całej 
swojej powierzchni zajęta nietylko'wodą, ale i błotem, czyli zamalo- 
nemi mieliznami i nizinami; a zatem mogła żywić na sobie, obok lwo- 
rów wodnych czyli pły wa jących, które się jeszcze dalćj we- 
dług zamiarów Stwórcy na ziemi pomnażały i rozwijały, twory b Ło- 
tn e czyli pełzające. 

- Następnie olrzymały powoli byt na tejże ziemi, obok dalszego po- 
mnażania się i rozwijania tworów poprzednich i dawniejszych, twory 
zwierzęce ziemne, i wszystkie w ogóle istoty na ziemi suchćj 
i stężałćj żyć mogące, a zatem o swojćj mocy stojące i nawet chodzą- 
ce, do jakich należą z pomiędzy Roślin, rośliny ziemne, mianowicie 
krzewy i drzewa; z pomiędzy Żyjątek raki lądowe, pająki i owady 
bezskrzydłe; a z pomiędzy Zwierząt np. jaszczurki zwyczainei zwie‘ 
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734. Z tego wszystkiego co się tu powiedziało (730—733), oka- 


zuje się wyraźnie, żeukład rzeczy ziemskich, 0 którym mowa (728), 
i dawniejszy obejmujący same rzeczy martwe (172), jest nietylko 
ich układem naturalny m, to jest zgodnym z naturą rzeczy, 
które wskazuje, i z ich stopniowem rozwijaniem się; ale jeszcze r e= 
ligij n y m: albowiem ściśle zgadza się on z pismem S., które jest 
podstawą wyznawanej przez najprzedniejszą część rodzaju ludzkie- 
go religji, usiłującej go związać, węzłem miłości Boga i bliźniego, 
w jedną nierozerwaną całość, a zatem zasługującej prawdziwie na 


nazwanie religji *). 


*) Wyraz riigje pochodzi od wyrazu łacińskiego religo wiążę, 
łączę, kojarzę. 


rzęta czworonożne: co wszystko było następstwem tej naturalnej 
okoliczności, że powierzchnia ziemska była podówczas: w części za- 
lana wodą, w części zajęła molistemi i wilgolnemi nizinami, a w czę. 
ści bsuszonym i stężałym lądem; a zatem mogła już żywić na sobie 
istoty, zarazem wodne, błotne i ziemne, czyli głównie pływa- 
jące, pełzające i chodzące: 

Na ostatek stworzońe zostały na tej ziemi (obok dalszego pomna- 
żania i doskonalenia tworów poprzednich), wszystkie w ogólno- 
ści twory powietrzne czyli łalujące, do jakich należą zpo- 
między Żyjątek owady, a z pomiędzy Zwierząt głównie ptaki: co 
wszystko działo się z tych powodów, że ziemia była już podówczas, 
tak jak jest teraz: w części zalana wodą, wczęści zajęta malistemi i 
` wilgotnemi nizinami, w części osuszonym i stężałym lądem (podnie- 
sionym znacznie nad powierzchnię wód i nizin, z przyczyny ciągle, na 
wzór lodu grabiejącej i podnoszącej się skorupy ziemskiej), a wszę. 
dzie prawie otoczona niezamglonem czyli przezroczysiem powie- 
trzem; a zatem mogła już żywić na sobie, zarazem wodne, błotne 
ziemne i powietrzne, czyli pływające, pełzające, chodzące i 
latające, a tém samem do odbywania wszędzie łatwym sposobem,bliż- 
szych i dalszych podróży usposobioneistoty. Po których nastaniu na 
keli ziemskiej masieli być dopiero stworzeni Ludzie, jako nie mogący 
zgoła żyć bez wszystkich poprzednich istot,ijako obdarzeni zdolno- 
ścą szukania sobie wszędze i wszelkiemi sposobami środków zaspo- 
kcjenia swoich potrzeb. X 


61 
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735. Rzeczy sztuczne czyli będące dziełem człowieka, albo 
raczej utworem nadanych mn od Stwórey sił i zdolności, nie nastały 
„także od razu wszystkie, ale najprzód te z pomiędzy nich, jakiemi są 
pokarmy i napoje czyli jednem słowemy Żywioły albo Zacz ą t k i, 
które były niezbędnie potrzebne do utrzymania jego byin ido wzma* 
eniania jego sił fizycznych; a zatem najpierwej musiał się on zajmo* 
wać ich przysposabianiem i produkowaniem, równie jak uprawą zie- 
mi, ktora ma razem z wodą, powietrzem i innemi Żywiołami dóstar- 
czać mogła potrzebnych do ich produkowania środków. Po Żywia- 
łach czyli Z aczątka e h zwróciły na siebie uwagę człowieka i 
były przedmiotem jego zajęcia rzeczy stałe niekształtne, czyli jednem 
slowem Głazy; z których budował sobie, dla uchronienia się od 
przykrych zmian powietrza, równie niekształtne chaty, i przysposa- 
biał dla siebie inne podobnego rodzaju kryjówki, ochrony-i sprzęty. 
Po rzeczach niekształtnych, których użycie nie mogło być dla niego 
długo bezpieczne i wygodne, zaczął wyrabiać rzeczy foremne, czyli 
podłag pewnych prawideł wykonywające się, a zatem wygodniejsze 
i trwalsze, i nazywające się ogólnie rzeczami porządnemi czyli je- 
dnem słowem Porzą dk ami. Po porządkach kształcił sobie 
wyobrażenia istot przez siebie uwielbianych czyli jednem słowem ich 
Wizerunk i.—Po nich, albo i spółcześnie z niemi zajmował się 
uprawą i pielęgnowaniem tworów żyjących, zaczynając zapewne 
ten zawód od pielęgnowania R o $ l i n, jako istot w tym względzie 
najłatwiejszych, a potem rozciągając go do coraz trudniejszych, to 
jest do Żyjątek i Zwierząt, jako wymagających staras 
nia, nie tylko około utrzymania ich byta i polepszania stanu ich fizy- 
cznego, ale jeszcze około ułagodzenia ieh czucia i rozwinięcia ich po- 
jetności. W końcu dopiero, zwrócił zapewne człowiek swą uwagę 
. na podobne sobie istoty i na samego siebie, czyli jednem na Lud z i; 
a przekonawszy się, że wiele im niedostaje, aby byli te m, czem być 
mogą i do czego ich usposabiają nadane im od Stwórcy siły i zdol- 
ności, zajął się ich pielęgnowaniem i doskonaleniem, i odtąd ten za- 
wód (rozpoczynający się, a przynajmniej mający się rozpoczy- 
nać od ukrzepienia sił fizycznych, a kończyć na umocnieniu sił du- 
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szy, uważa za Bajsrażniejszy i majwznioślejszy przediniot swoich 
usiłował i poświęceń. 

136. Że zaś wie (mówi się ta o człowieku zbiorowem, = 0 
całem człowieczeństwie), iż sam osiągnął ten stopień doskonałości, 
na którym obecnie stoi, przez zajmowanie się, nie temi tylko lub owe- 
mi, ale wszystkiemi stworzonemi rzeczami, i według porządku wska- 
zauego inu przez samego Stwórcę: przeto zaniechawszy wszelkie 
mniej właściwe teorje i metody doskonalenia swego rodu, albo przy- 
najmniej blizkim będąc tego zaniechania, obmyśliwa, przywiedziony 
do tego ostatecznością, coraz nowe sposoby, zbliżające się do tego 
sposobu, który wskazuje mu dokładna znajomość dzieł Doskonałości 
najwyższej, oraz odwieczne doświadczenie, i który się na tem zasa- 
dza, y zajmował wszystkie nadane sobie siły, wszystkiemi 
odpowiedniemi ich przyrodzeniu t przeznaczeniu rzeczami; oraz 
wedłag porządku, jakim te siły objawiają się w człowieku, od jego 
poczęcia się w żywocie macierzyńskim, aż do końca jego ziemskiego 
zawodu; i jakim objawiały się w całem człowieczeństwie (309), a 
nawet w całym zbiorze istot żyjących (733),0d chwili zjawienia się 
ich na ziemi, aż do utworzenia człowieka. 

737. Co do samych zaś rzeczy, któremi się też siły nasze zaj: 
imować mają,od początku naszego życia, aż do jego końca, rzeczy te 
oczywiście nie mogą być nam innym porządkiem nastręczane, tylko 
odpowiednim przyrodzie pomienionych sił naszych. Ooteż Opatrzność, 
czyli według mowy naturalistów Natura, tak względem nas czyni: bo 
nam nastręcza najprzód rzeczy służące wyłącznie dlo naszego ukrze* 
pienia, czyli do zajęcia pożytecznie i rozwinięcia siły naszej najniż- 
szej: jakie to rzeczy stanowi dla nas, w pierwszych chwilach naszego 
życia,czyli w epoce jego roślinnej, krew i mleko macierzyńskie, wraz 
z powietrzem, napojem, i innemi podobnemi do nich posiłkami czyli 
Żywioła mi.Późnićj taż Opatrzność, którajest najlepszą naszą prze- 
wodniezką i doskonalicielką, nastręcza nam, nibyto dla samej naszej 
zabawki , a w istocie dla dalszego ukrzepienia i zarazem uprzy= 
jemnienia naszego jestestwa, kamyki i inne im podobne stało-kształ- 
tne przedmioty, które nazywamy ogolnie G ł a z a mi, i któremi się 
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szczególniej, w pierwiastkach wieku naszego młodego czyli żyjątko- 
wego lubimy zajmować, ukrzepiając przez to dalej, jak się rzekło 
siły nasze fizyczne i powoli rozwijając czucie. Później obudza się 
w nas nieznacznie skłonność ku rzeczom porządno-kształtnym, czyli 
kaPorządk o m, jako wskazującym nam w sobie pewne sto- 
sunki i wymiary, których rozpoznawaniem, porównywaniem i zacho: 
wywaniem we wszelkiego rodzaju rzeczach i czynach, lubi się zaj- 
mować nasz umysł, szczególniej w wieku naszym dojrzałym czyli 
myślącym. I tak dalej prowadzi nas niewidomą swą ręką mądra i 
dobroczynna Opatrzność, aż nareszcie zatrzymuje nas na przedmio - 
cie dla nas najważniejszy:n, i wszystkie nasze siły mogącym zatrue 
dniać pożytecznie, to jest na 0 z ło w i e k u, którym właśnie lubi- 
my się zajmować szczególniej w wieku czeigodnej naszej śsędziwo- 
Ści, i przez jego doskonalenie osiągamy ostiiteczny stopień naszej 
ogólnej doskonałości. 

738. Mimo to jednak, niewiadoiność lub uporczywość nasza 
ludzka, odwrotnie często i naprzekor rozporządzeniom Mądrości naj- 
wyższej znami postępuje, wytrącając natn z ręku kamyki iinne t. p. 
ku rozwinięciu naszych sił fizycznych i naszego czucia stworzone 
rzeczy, któremi się w wicku naszym dziecinnym lubimy zajmować, 
a wciskając w nie gwałtownie uprzykezone i nienawistne nam w nim 
książki, oraz inne im podobne mądre i uczone rzeczy, / czego wy- 
nika, że najwięcej teraz, ze szkodą innych, kształcony jest w czło- 
wieku pierwiastek jego myślący, intellektualny ezyli zwierzęcy: za 
czem idzie, że sami. Ludzie, w skutku takowego jednostronnego kształ- 
cenia się, uznali się w ogóle, idąc za zdaniem uczonych(anatomów ) 
za Zwierzętazi na wypełniania tylko funkeyi zwierzęcych, to jest na 
myśleniu, przemyśliwaniu, przebiegłości, chytrości, podstępności, 
uczoności, zarozumiałości, samolubstwie, samochwalstwie, przemą- 
drzałości i t. p. rodzajach umysłowej działalności, zakładają całą 
swoję wyższość nad innymi swymi spółbliżnimi i spółstworzeniami. 
Coby bez wątpienia miejsca w rodzie naszym nie miało, i nie rodzi- 
ło między nami—uczonymi i nieuczonymi zobopólnej nienawiści, bę- 
dącej żródłem ogólnej naszej niedoli i upośledzenia, gdybyśmy uży- 
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wali wszystkieh, nadanych sobie ol Stwórcy sił i zdolności, według 
właściwego ich przeznaczenia, i zatrudniali je wszystkiemi, na ten 
cel przez Niego stworzonemi, i nasłalowanemi przez nas Ludzi rze* 
czami; a zatem zarazem książkami, i tem wszystkiem, o czem one 
nam mówią i czego nas nauczają. 


439. Że wistocie wszystkie te rzeczy, obok innych przez Do- 
skonałość najwyższą zamierzonych celów, na to są, za pośredni- 
ctwem udzielonych przez Nią sił naturze i ludziom utworzone, ażeby 
nam słażyły za środki naszego wszechstronnego, to jest zarazem fi- 
zycznego, estetycznego, intellektualnego i moralnego ndoskonalenia: 
zapewniamy się o tem z'ąd, że wszyscy w ogóle Ludzie, powodują- 
cy się wrodzonemi skłonnościami, i nie doznający w ich używaniu 
przeszkody, lubią się niemi chętnie, jakby z natchnienia wyższego 
zajmować, i wykonywać na nich, oraz około nich, odpowiednie ich 
przyrodzenia i przeznaczeniu prace, jak np. spuszezać i przelewać 
wodę, przesypywać piasek, kopać ziemię, rozrabiać glinę, wyrabiać 
z niej różne rzeczy, układać kamienie, rozsadzać skały, budować do- 
my, wyrabiać narzędzia, doskonalić machiny, naśladować postacie 
istot żyjących, pielęgnować rośliny, opatrywać pszezoły i jedwabniki, 
hodować zwierzęta, i prowadzić ludzi. Co wszystko, nawet w dzie- 
ciach postrzegać się daje; i głybyśmy tylko na nastręczaniu im ta- 
kowych prac, całe ich prowadzenie ograniczyli (pomnąc na to, aże- 
by chodząe około istot żyjących, zajmowały się nie samem tylko ich 
karmieniem, ale jeszcze ich ukrzepianiem, łagodzeniem, nauczaniem, 
izadosyć czynieniem wszystkiem wrodzonym ich potrzebom): pe- 
wnie doczekalibyśmy się ztychże dzieci Ludziczerstwiejszych, przy- 
jemniejszych, umiejętniejszych, poczciwszych, i dla nas samych po- 
żyteczniejszych oraz wdzięczniejszych, aniżeli są te, około których 
najtroskliwiej, ale niezgodnie z przyrodą ludzką i powszechną che- 
dzimy, i którym nastręczamy dla ich zajęcia, tylko te lub owe z rze- 
czy stworzonych lub przez ludzi wymyślonych; a nie wszystkie, ja* 
kie nam wskazuje ich prawdziwie naturalny i użytkowy układ czyli 
porządek; który nam nie dla samej tylko próżnej, i ze zwierzętami 
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. nam spólnej ciekawości, ale dla 1aszej i ogólnej korzyści Mądrość 
najwyższa objawiła. 

740. Z tego wszystkiego, e» się tu powiedziało (435 — 443), 
okazuje się, że w mowie będący układ rzeczy ziemskich polączony, 
jest nietylko naturalnymireligij ny m,ale jeszcze hi- 
storycznymipedagogicznym ich nkładem: albo- 
wiein wskazuje on nam porządek tychże rzeczy, według jakiego zaj- 
mowali się niemi i icl produkowaniem Ludzie, od czasów najdawniej 
szych, i według jakiego zajmować się teraz niemi powinni, od pier- 
wszych chwil swego Życia, jeżeli pragną zachować właściwe i ko- 
niecznie potrzebne stopniowanie w ich doskonaleniu, oraz w dosko- 
naleniu siebie i swego rodu, P 

741. Jeżeli w zawodzie pedagogicznym, a mianowicie W za- 
wodzi praktycznego prowadzenia i kształeenia ludzi, najwłaściwiej 
sobie postępować będzieiny, kiedy takim porządkiem będziemy im na- 
stręczali rzeczy, jakim się uni najchętniej,od pierwszych chwil s we- 
go życia lubią niemi zajmować, to jest zaczynając ol Zaczątków, 
a kończąe na tych istotach, na których się skończyło dzieło stworze- 
nia, czyli na Ludziach: natenczas i w każdym innym podobnym za- 
wodzie, jak np. w zawodzie pielęgnowania pożytecznych tworów ży- 
jących, czyli w zawodzie ogólnej Kaltary (19), nie innym porządkiem 
postępować nam wypada. > 

742. W rzeczy samej, od czegoż zaczyna Kultiwator swój 
skromny, ale obok tego najwznioślejszy i najważniejszy dla dobra 
ogólnego ziemiański zawód, jeżeli nie od rozpoznania ziemi (od któ- 
rej wziął swoje czcigodne w mowie powszechnej Ziemianina nazwa: 
nie), a obok tego od poznania wody i powietrza. czyli jednem sło- 
wem Żywiołów albo Z ac z ą t k ó w; któremi i w pośród których 
ma utrzymywać i pielęgnować, wraz z sebą i swoimi powinowatymi 
twory żyjące. Potem poznawszy takowe Zaczątki, do których na- 
leży jeszcze wiele innych podobnych do zieni, wody, i powietrza 
zmienno-kształtnych rzeczy, o cóż następnie stara się Ziemianin, je- 
żeli nie o poznanie i przysposobienie surowych i niekształtnych, ale 
mających już stałą postać rzeczy, zwanych ogólnie Głaz ami; 
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z których ma stawiać budowle, sporządzać narzędzia, i wyrabiać róż- 
ne inne ksztaltne, z pewnemi wymiarami przedmioty, potrzebne mu 
do prowadzenia dalej jego pożytecznego i chwalelnego-zawoda. Po 
dokotianin tego, czemże się on zajmuje, ażali nie wyrobieniem tako- 
wych przedmiotów, to jest narzędzi, machin, sprzętów, naczyń, bu- 
dowli, ogrodzeń, czyli jednem słowem Porządkó w; albo też - 
opatrzeniem, poprawieniem, dopełnieniem i uporządkowaniem tych, 
które jaż posiada, lub które otrzymał w przekazie od kogo innego. 
W końcu gdy się jaż zabiera do uprawy i pielęgnowania tworów ży- 
jących, przy pomocy rozpoznanych i przygotowanych przez siebie do- 
tąd rzeczy martwych: czemże się zajmuje, ażeli nie rozpoznaniem 
różnych gatunków i odmian pomienionych tworów, i czy do takowe- 
go rozpoznania nie są mu pomoene, a nawet koniecznie potrzebne 
(zwłaszcza w niedostatku żywych przykładów i okazów), ich wyo- 
brażenia czyli Wizerunki? : 

743. A gdy to wszystko przy wiedzie do skutku, od czegoż za: 
czyria Ziemianin swój właściwy i bezpośrednio jego powołaniu od- 
powiedni zawód, to jest zawód pielęgnowania i doskonalenia istot 
żyjących, ażali nie od uprawy Roś lin, które, jako mogące się 
utrzymywać samemi rzeczami martwemi, mianowicie ziemią, wodą i 
powietrzem, i jako same niezbędnie potrzebne do zachowania życia 
tworów następnych, oraz do ich właściwego udoskonalenia, po- 
winny najprzód zwracać na siebie, i rzeczywiście też zwracają 
naszą uwagę; zwłaszcza, że mając one najmniej potrzeb, bo tylko 
utrzymanie swego bytu i udoskonalenie swojej jedynej siły żywotnej 
zwane ukrzepieniem, najmniej wymagają z naszej strony około sie- 
bie starania i zachodu, bo tylko dostarczania właściwego im poży- 
wienia, to jest powietrza, wilgoci, ziemi żyznej i nawozów; a powtó- 
re nastręczania okoliczności, nadających im umiarkowany, ale do- 
stateczny i koniecznie potrzebny do wzmocnienia pomienionej jedy- 
nej ich siły żywotnej, ruch mechaniczny, którego: w naturze udziela 
im podobnyż rach powietrza czyli wiatr, A zatem rach ten, jakiego 
przykład wskazuje nam chwianie się ziół i traw na pagóraeb, po- 
ebylanie się zbóż na polach, i kołysanie się drzew w ogrodach i 
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gajacli, potrzebny jest zarazem *dla Roślin dzikich i pielęgnowa- 
nych: albowiem uczy nas doświadezenie i codzienne postrzeżenie, że 
Rośliny żyjące w miejscach, do któryeh wiatr nie ma żadnego zgoła 
przystępu, nieporównanie są wątlejszemni 1 pośledniejsze wydają 
plony od tych, którym nie zbywa na tym, wspomagającym ich ogra- 
niczoną, i że tak powiem niemowlęcą, ale będącą koniecznym wa: 
runkiem ich życia, siłę żywotną, którą nazywamy siłą r uchu, siłą 
fizyczną, ukrzepiającą albo władnością (251). 

744. Po Roślinach najłatwiejszemi tworami do pielęgnowania 
są pijawki, jedwabniki, pszczoły i wszystkie w ogólności Żyjątka, 
albowiem wymagają one tego samego do utrzymania swego życia 
i do ukrzepienia swojej najniższej siły żywotuej eo Rośliny, jako 
to: powietrza, wody, pokarmów, ruchu, ciepła, światła; i jeszeze 
oprócz tego środków zadosyć czynienia drugiej wrodzonej im wirtu- 
alnej potrzebie zwanej uprzyjemnieniem, jako to: wesołego i wol- 
nego od przykrych wyziewów miejsca, wygodnego i sehludnego 
w niein pomieszczenia, wonnych ziół, rozkosznych krzewów, cieni- 
stych drzew, zwłaszcza takich, do jakich należą np. morwy, jabło- 
nie i lipy, które im użyczają, nietylko miłego na czas upałów cienia, 
ale podobnejże woni oraż właściwego im i oblitego pożywienia. Co 
wszystko zachęca je (mówi się ta szezególniej o pszezołach) do pra- 
ey, przywięzuje do miejsca, i zarazem zmniejsza przyrodzoną ich 
dzikość, -złośliwość i jadowitość: bo nie mając one, w pośrod tako- 
wych okoliczności, sprzyjających ich podwójnej, to jestruchowej i 
czuciowej przyrodzie, powodów używania często tejże jadowi- 
tości na swoję i swojej pracy obronę, pozbywają się jej zwolna: 
tak jak dzikie drzewa owocowe, przeniesione z lasu do ogrodu, i za- 
bezpieczone od żarłoczności zwierząt obgryzających ich młodocianą 
korę, pozbywają się wrodzonej sobie szorstkości i kolczystości; a 
podobneż im zwierzęta. jak np. psy i koty, drapięztwa i srogości. 
Co powoli przelewa się na potomstwo tych wszystkich tworów, i 
czyni je, nietylko łagodniejszemi, ale jeszcze dla nich samych, dla 
nas i dla dobra powszechnego użyteczniejszemi istotami., 

745. Po Żyjątkach następują z kolei pod względem łatwości 


http://rcin.org.pl 


489 


pielęgnówania Zwierzęta: albowiem będąc one tworami źrzy- 
potrzebówemi, nierównie więcej wymagają ze strony naszej około 
siebie starania, aniżeli twory poprzedzające: ba nietylko musimy sta- 
raé się o zapewnienie im środków utrzymania ich bytu, i tułkrzeptce 
zita najniższej siły ich żywotnej, przez nastręczanie im (obok wła- 
ściwega pożywienia, eżystej wody, zdrowego powietrza i umiarkowa- 
nego ciepła), —stosownych i ze znacznym ruchem ciała połączonych 
ćwiczeń i zatrudnień; ale jeszcze potrzebujemy mieć staranie 0 do= 
starczanie im tego wszystkiego, przez co się czynić może zadosyć 
dragiej wrodzonej im potrzebie, zwanej uprzyjemnieniem. W tym 
więe eela przeznaczamy dla nich, podobnie jak dla Żyjątek; we- 
sote i woliie od nieprzyjemnych wyziewów miejsce, dajemy im wy- 
godne i seliladne w niem pomieszczenie, czyścimy je, głaszczymy, 
pieścimy się z niemi: słowem czynimy z niemi to wszystko, eokol- 
wiek może działać błogo na ich czuei c; a zatem ćo może rodzić 
w nich 'podobneż względem nas spółezucie, i czynić je łago- 
dnemi, przyjemnemi, oraz powolnemi na nasze skinienia. Gdy zaś te- 
go dokażemy, łatwo nam już jest wkładać je powoli do właściwych, 
i przyszłemu ich przeznaczeniu odpowiednich prac i zatrudnień, czy: 
li rozwijać w nich wrodzoną im p o ję tno ść, i czynić przeż to ża- 
dosyć trzeciej wirtualnej ich potrzebie zwanej uzdatnieniem; bez 
której zadosyć uczynienia na nieby się nam, jako z przyrody swojej 
nie zgoła nie umiejące, w ż ye iu naszem e zynnem zdać nie 
mogły. A zatem obowiązkiem i potrzebą jest naszą, tyle pracować 
nad takowem ich uzdatnienierm, czyli rozwinięciem trzeciej ich siły 
żywotnej, ile pracujemy nad ich uprzyjemnieniem i ukrzepieniem, 
przez właściwe, i odpowiednie dwóm niższym ich siłom żywótnym 
z niemi postępowanie. 

746 Na tem kończy się cały zawód pielęgnowania i doskona- 
lenia Zwierząt, a rozpoczyna się, albo nawet spółcześnie odbywa 
się z nim najwznioślejszy, ale zarazem i najtrudniejszy zawód pro- 
wadzenia doskonalenia L u d z i;z którymi Ziemianin ściślej jeszeże, 
jak z poprzedniemi tworami jest połączony: bo wiążą go 2 nimi, 
nietylko węzły zobopólnych potrzeb, nieoddzielnych od przyrody ludz- 
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kiej ułomności, wzajemnych nezuć,idomowej że tak powiem zażyło- 
ści; ale jeszcze obowiązki rodowe, spółeczne i religijne. Co wszy- 
stko, obok właściwych i stanowi jego odpowiednich stosunków, po- 
trzeb i względów, skłaniać go powinno do większych jeszcze wzglę- 
dem Ludzi starań i poświęceń, aniżeli względem poprzednich tworów; 
zwłaszcza że Ludzie więcej mając potrzeb, więcej wymagają 
$ ro d kó w do ich zaspokojenia, i więcej sp os ob ów użycia ta- 
kowych środków do właściwych celów. Gdy zaś potrzeby owe spro- 
wadzają się ostatecznie tylko do czterech, a wszystkie wraz z odpo- 
wiedniemi im środkami i sposobami ich użycia, są tej natury i tego 
znaczenia, że zadosyć czynienie onym ze strony Ziemianina, zape- 
wnia nietylko jego powinowatym, ale i jemu samemu, oraz całemu 
społeczeństwu, kturego jest członkiem, nieocenione korzy ści, i 
otwiera dla niego niewyczerpane źródło prawdziwej i wszechstronnej 
szczęśliwości: przeto obowiązkiem, a nawet doczesnym i wiecznym 
jest jego interesem, starać się o zaspokojenie wszystkich pomienio- 
nych potrzeb. j : 

747. I tak też właśnie ezynią wszyscy wzorowi i prawi 
Ziemianie, którzy jak wiadomo, zajmują się, nie samą tylko zie- 
mią, uprawą roślin, hodowaniem zwierząt, dozorowaniem robotników, 
podzeniem rozpalających czucie i umysł, a usypiających duszę na- 
pojów, oraz ciągnieniem z tego wszystkiego materjalnych i przemi- 
jających korzyści (które tylko w jednych obudzają zawiść, a drugim 
zgubę gotują); ale jeszcze trudnią się opiekowaniem się Ludźmi, 
atę opiekę nie ograniczają na samem tylko zaspokojeniu potrzeb ich 
ciała, jako to: na zapewnieniu im zdrowego powietrza, czystej wo- 
dy, posilnych pokarmów, orzeżwiających napojów, uzdrawiających 
lekarstw, dostatniego odzienia, wygodnego (to jest przestronnego, 
suchego, schludnego, ciepłego i jasnego) pomieszkania, i t. d; ale je- 
szcze na umiejętnem zajmowaniu ich sił i zdolości, takiemi pracami, 
rozrywkami, naukami, moralno-religijnemi ćwiczeniaini i poświęce- 
niami, jakie nastręcza światłemu i znającemu swoje wzniosłe prze- 
znaczenie Ziemianinowi sam rodzaj jego różnorodnego i czcigodnego 
powołania. Przez które to prace, rozrywki, nauki i poświęcenia, mo- 
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gliby powierzeni mu przez Opatrzność spółtowarzysze jego prac, za= 
miarów, pociech i nadziei, nabywać wszystkiel, odpowiednich ludze 
kiej przyradzie przymiotów i doskonałości, jakiemi są w ogóle: 
Krzepkość, Przyjemność, Zdatność, i Zacność, 

a w szczególności: 


Zdrowie, Schludność, Zręczność, Wdzięczność, 
Czerstwość,; . Przyzwoiłośćc,  Wprawność, Poczciwość, 
" Grzeczność, Umiejętność, _ Sumienność, 


Uprzejmość;  Przezorność, _ Życzłiwość, 
=  Roztropność, _ Lilość, 
Mądrość; Dobroć, 
Prawość, 
Ludzkość. 

Oprócz tego, przez takowe czworakie pracei ćwiczenia, Lu- 
dzie stawaćby się mogli coraz sposobniejszemi do- wypełnienia 
właściwych, i odpowiednich ich szczególnemu powołaniu i ogólnemu 
przeznaczeniu obowiązków. A zatem wypełniając je umiejęlniej, oraz 
z mniejszym nakładem sił i czasu, znajdowaliby w nich i w ich uroz- 
maiceniu coraz większą przyjemność; a przez to coraz większa obudza- 
taby się do nich w ich duszy ehęć i zapał: zkąd nieocenione wynikały- 
by dla nieh, daich panów i dla dobra powszechnego— zarazem mate- 
rjalne i moralne korzyści. 

748. Że w istocie sam zawód ziemiański, czyli zawód uprawy 
ziemi i pielęgnowania na niej pożytecznych tworów, dostarcza czło- 
wiekowi (obok dobroczynnego wpływu, jaki wywierają na niego usta- 
wy religijne i spółeczne) dostatecznych środków do jego poczwórne- 
go udoskonalenia: przekonywamy się o tem, nietylko ztąd, że narody 
rolnicze i wszyscy w ogólności ludzie poświęcający się rolnietwu, 
zwłaszcza pełniący należycie swój zawód, są w ogóle najdoskonalsi 
i najłagodniejsi, jako zajmujący się doskonaleniem i łagodzeniem 
surowych i dzikich tworów przyrody, a z niemi i siebie ; ale jeszeze 
utwierdza nas w tem przekonania ta uwaga, że zawód rolniczy, będąc 
wiernym obrazem powszechnego zawodu kształcenia się,tak boskich 
jak ladzkich rzeczy, oraz doskonalenia się całego rodzaju ludzkiego 
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w ogólności, i każdego człowieka w szezególności (731—738), musi 
być, a przynajmniej będzie kiedyś, z ogólnym postępem ludzkości, 
tak doskonały, jak pierwszy jego wzór; który nam wskazał sam 
Stwórca w nadawaniu bytu wszystkim swoim stworzeniom, i w ieb 
doskonaleniu (729). 

749. Z tego wszystkiego eo się dotąd powiedziało oukiła- 
dzie rzeczy ziemskich połączony m czyli wszechstronnym, który 
jest ich układem nie wymyślonym przez ludzi, ale ustanowionym 
przez samą Doskonałość najwyższą: przekonywamy się, iż jest on 
tej natury układem, że przedstawia nam porządek, według jakiego 
zatrudniała się niemi: najprzód taż Doskonałość najwyższa, wy- 
prowadzając je z nicości; powtóre według jakiego zajmował się mie- 
mi cały w ogóle ród ludzki, w ciągu swego odwiecznego — na 
nich i przez nie doskonalenia się; i potrzecie nareszcie według ja- 
kiego zajmować się teraz niemi potrzeba każdemu pojedynczemu 
człowiekowi, a szczególniej należącema do stanu ziemian: 
skiego, jako stanowiącego największą część pomienionego  ro- 
du, i jako mogącego najwięcej wpływać, a nawet wpływającego 
rzeczywiście na jego udoskonalenie, przez doskonalenie ziemi i 
wszystkieb należących do niej rzeczy; które bezwątpienia nietylko 
na to są stworzone, żeby ich człowiek zwyczajnym, to jest biermym 
sposobem używał, ale i na to, ażeby zajmując się ich doskonalemiem 
czyli wyprowadzaniem ze stanu obojętnego i szkodliwego do po- 
żytęcznego i dobru powszechnemu odpowiedniego, dokonywał na sa- 
mym sobie ina swoim rodzie takowej zmiany; a przez to godnie mógł 
się nazywać istotą stworzoną na obraz i podobieństwo boże, i godnie 
piastować w sobie iskrę udzielonego sobie Bóstwa. 

150. Wszystko eośmy w załączonych tuuwagach nad ukta- 
dem rzeczy ziemskich wszechstronnym powiedzieli, a raczej o 
czemeśmy tu tylko nadmienili, przekonywa nas, że układten jest nie: 
tylko religijnym, naturalnym, historycznym, i peda- 
gogieznym(740),ale jeszcze, czem koniecznie z natury swojej być 
musi, właściwym użytkowym ezyli ekonomiczny m: albowiem 
według niego zajmować się muszą i rzeczywiście zajmują się wszy- 
8cy ludzie, trudniący sięuprawą i kształceniem rzeczy martwych, oraz 
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pielęgnowaniem i upożytecznianiem tworów żyjących, czyli wszyscy 
że tak powiem kulturzyści i ekomomiści. Że zaś takowem kształce- 
niem i upożytecznianiem rzeczy, mianowicie martwych i do martwe- 
goprzywiedzionych stanu, trudnią się w ogóle i rzemieślnicy wraz ze 
sztukmistrzami: przeto i oni najwłaściwiej sobie postępować będą, 
jeżeli tymże, przez Doskonałość najwyższą wskazanym, a zatem naj- 
daskonalszym porządkiem, to jest zaczynające od Zaczątków,a 
przynajmniej od następujących po nich rzeczy, to jest od Głazów, 
(jak to czynią z jednej strony np. garncarze, hutnicy i ceglarze, a 
z drugiej ozdobnicy, budowniczowie, kamieniarze i rzeźbiarze), pro- 
wadzić będą swój teelmiczny i artystyczny zawód: bo zresztą inny 
obrany w tej mierze przez kogo-bądź tryb postępowania, to jest taki, 
żeby zaczynać od rzeczy najdoskonalszych, jak np. od W i z-e- 
rankó w lub Porządków, a kończyć na najmniej doskonałych i 
ukształeonych, jakiemi są właśnie Głazy i Łaczątki, byłby nies 
dorzeczny, a nawet barbarzyński *). 

Okazuje się więc z tego wszystkiego, eo się tu povisiti że 
pomieniony układ czyli porządek rzeczy ziemskich, jako obejmują 
cy wszystkie potrzebne—zarazem surowe i dzikie, ukształeone 
d ułagodzone twary; a do tego dający je nami poznać, zarazem pod: 


*) Taka niedorzeczność i barbarzyństwo popełniane być mogą, 
i rzeczywiście popełniane bywają niekiedy, nietylko na sztucznych, 
ale i na naturalnych czyli samorodnych W iz e ru nka ch oraz P o- 
rzą dkach, zwanych Skamieniałościami i Kryształami: albowiem 
trafiają się między ludźmi tacy, nawet w świecie ucywilizowanym, 
którzy nie znając się na właściwej wartości takowych rzeczy, postę- 
pują z niemi tak, jak postępowali sobie niegdyś Wandalowie, a póź- 
niej Mogołowie i Tatarzy, w czasie swoich napadów na Europę, z ar- 
oydziełami sztuki badowniczej i rzeźbiarskiej, to jest tłuką lub wy- 
pėlają takowe Skamieniałości i Kryształy, dla otrzymania z nich np. 
garstki wapna; chociaż mogliby ją łatwo otrzymać z nieksztalinych 
kamieni wapiennych lub okrachów tego rodzaju skał; których jest— 
i wiele w naturze, i równie dobre dają wapno, jak pomienione Ska- 
mieniałości i Kryształy natury wapiennej. 
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względem ich przyrodzenia i przeznaczenza: a zalem nie jedno- 
stronnego i cząstkowego, ale całkowitego ich znaczenia; i na- 
reszcie odpowiadający wszelkim innym względom, jakie tylko ma- 
my w rzeczach stworzonych do uważania: t. j. zarazem religijnym, 
moralnym, fizycznym: historycznym, pedagogicznym, cekonomi- 
cznym, technicznym, it.d., jest właściwie układem ich po wszech- 
nymiwszechstron nym, t.j. powszechniedla nasi dla dobra ogól- 
nego potrzebnym; nie zaś cząstkowym i cząstkowe tylko względy na 
widoku mającym: jakiemi są wszystkie dotychczasowe układy nata- 
ralistów *): które obejmują w sobie, jak się dawniej (173) okazało, 
tylko pewną, dobrowolnie przez nich wybraną część rzeczy ziem- 
skich,i pod pewnemi tylko przedstawiają nam je wzylędami, jak np. 
rzeczy martwe pod względem ich tresci; a żyjące pod względem 
treści i ukształcenia. A zatemukładyte i zawarte w nich rzeczy 
obchodzą samych niemal tylko chemików i anatomów, a obojętne są 
dla prawdziwych, i wszechstronnie na rzeczy zapatrujących się na- 
turalistów, oraz dla wszystkich ludzi naturalnych; którzy tak jak 
pierwsi, żyjąc bliżej cudownych spraw przyrody, i wystawieni bę- 
dąe ciągle na rozliczone jej wpływy, i rozlicznych doznając zrozpo- 
rządzenia: przedwiecznego jej dobrodziejstw, radziby ją znać pod 
wszystkiemi względami, pod jakiemi tylko może być znaną, a mia- 
nowicie pod takiemi, które są najważniejsze, czyli które najwięcej 
przedstawiają z siebie dla ich własnego i powszechnego dobra ko- 
rzyściiznaczenia. 


751. Najwięcej przedstawiającą ważności i znaczenia okoli- 
cznością dla wszystkich w ogóle ludzi, a mianowicie dla l u d zi 
czynu, jaką mają oni do uważania w rzeczach siebie otaczających, 
istanowiących właśnie przedmiot ich Życia czynnego, jest 
zmienność tychże rzeczy (44): albowiem przez nią tylko mogą się 


*) Spodziewać się należy, że to zdanie, jako prawdziwe, nie obra. 
zi przyjaciół prawdy, a tém samem i naluralistów; którzy będąc zwo- 
lennikami nauk ścisłych, i czystą prawdę na widoku mających, nie 
mogą być jej przeciwnikami. 
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one doskonalić (jako to: martwe 60 do ukształeenia, a żyjące 
co do ukształcenia i uzdolnienia), i przez nią wpływać na nasze ogól- 
ne udoskonalenie; które okazywać się będzie dla nas tem skutecz- 
niejsze i widoczniejsze, im więcej będziemy się sami zajmowali 
takowem doskonaleniem i podnoszeniem wspomnianych dopiero przy- 
miotów w rzeczach składających świat dla nas doskonalny, 
jakim właśnie jest świat ziemski: bo zajmując się tem, i to zaj- 
mując się z miłości dobra powszechnego, która jest objawem naj- 
wyższej działalności siłys naszej moralnej: będziemy zatrudniali 
korzystnie, nietylko zy niższe nasze siły żywotne, to jest si- 
tę ruchu, czucia i myślenia, ale i najwyższą, to jest właśnie tę mo: 
ralną, zwaną inaczej siłą mtłowanta: przez co właśnie siły te, jako 
także z przyrody swojej zmienne i doskonalne, a nie przez co innego, 
tylko przez pożyteczną praeę doskonalić się mogące, będą się we 
właściwym sobie sposobie rozwijały i doskonaliły; a tóin samem sta- 
wały się niejako Źródłem ogólnej naszej doskonałości; którejbyśmy 
pozyskać nigdy dla siebie nie mogli, gdyby siły te, i rzeczy mające 
stanowić przedmiot ich pożyteeznego zajęcia były niezmiennemi i 
przez to samo niedoskonalnemi. 
1752. Z tego więc widzimy, że zmwenność rzeczy, jakkolwiek 
nieuważana zgoła dotąd przez uczonych i naturalistów, jest w istocie 
najważniejszą i najpotrzebniejszą dla nas okolicznością, jaką tylko 
mamy do uważania w rzeczach zewnętrznych i w samych sobie: al- 
bowiem przez nią, mogą one, nietylko doskonalić się w swoim ro» 
dzaju, jak np. ziemia może się stawać przez uprawę urodzajniejszą, 
kamienie zwyczajne przez obrobienie lub ułożenie pożyteczniejszemi 
i przyjemniejszemi, kamienie drogie przez swoje ogładzenie świetniej- 
szemi i kształtniejszemi, drzewa dzikie przez szczepienie, pielę- 
gnowanie i okrzesywanie urodzajniejszemi i piękniejszemi, zwierzęta 
srogie i drapieżne przez łagodne od młodości obchodzenie się z niemi 
nie wianiejszemi; ale jeszcze przez takową zmienność jedne rzeczy mo- 
gą się zamieniać na drugie, jak up. piasek na kamień piaskowy, gli- 
na na naczynie gliniane, piasek wraz z gliną na cegłę i budowle mu» 
rowane, piasek wraz z potażem na szkło i naczynia szklanne, ziemia 


http://rcin.org.pl 


496 


żyzna wraz z wodą i powietrzem na płody roślinne, które z siebie 
wydajeg płody te na ciało zwierząt, które ich na pokarm ażywają, 
ciało to nareszcie na część materyalną uaszego jestestwa, które się 
niem, tak jak poprzedniemi płodami żywi i znich kształci —To wszy- 
stko nie mogłoby mieć miejsca, gdyby rzeczy wśród których żyje - 
my i na których różne pożyteczne prace wykonywamy, były tak nie- 
zmiennemi, i zawsze jedno niezmienne miejsce w ogólnym swoim 
układzie zajmującemi, jak je mieć cheą dotychczasowi nataraliści; 
którzy się najwięcej na to siłą, ażeby taki mogli utworzyć dla tych- 
że rzeczy porządek czyli układ, iżby nie mogły one w nim zmienić 
swego miejsca, a tem samem nabyć wyższego znaczenia nadto, ja- 
kie raz w nieli upatrzyli, i według jakiego np. djament, dla tego je- 
dynie ma być na zawsze rzeczą jednoznaczącą zsadzą i węglem, że 
po spaleniu się, a zatem po atraceniu swego bytu, zamienia się wraz 
z niemi w kwas węgłowy; a znowu człowiek ma być na zawsze, 
według tegoż układu istotą blizko znaczącą z gąbką i ślimakiem, a 
przynajmniej z małpą i nietoperzem, dla tego że po padobnem spale- 
niu się wydaje z siebie te same gazy co gąbka i ślimak, a w pier- 
wszej epoce swego życia, to jestw epoce niemowlęcej czyli roślinnej, 
podobnym karmi się sposobem jak małpa i nietoperz, czyli raczej 
jak każda inna istota żyjąca, nawet roślinna, to jest.ssąc© ym, czy: 
li na przyjmowaniu przysposobionego w łonie matki pokarmu Zale- 
żącym, 


758. Gdy jednakże stan ten, w jakim ezłowiek znajduje się 
w pierwszej epoce swego życia, nie jest jego stanem właściwym, 
ale jak się powiedziało roślinnym, bo tylko zależącym głównie na 
używaniu, i to nie całkowitem, ale cząstkowem jednej najniższej, 
z roślinami spólnej nam siły żywotnej, i na wykonywaniu się przez 
nią właściwych czynności roślinnych, jakiemi są ruszanie się, ży- 
wienie i rośnienie: przeto nie można tego stanu brać za zasadę po- 
działą tworów żyjących, a przynajmniej za powód mieszezenia Czło- 
wieka w rzędzie Zwierząt: bo według tego sposobu żywienia się 
w pierwszych chwilach życia, równem prawem należyć-by mógł 
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Ozłowiek i doRoślin *). Gdy tedy niesamo żywienie się 
które jest tylkocząstkową czynnością siły najniższej żywotnej, zwa- 
nej siłą ruchu czyli machinalną; ale cała ta siła wraz z trzemą in- 
némi, nazywanemi siłą czucia, myślenia i poświęcenia, czyli sensu- 
alną, intellektualną i moralną, które się stopniami objawiają i roz- 
wijają w Człowieką: stanowią całkowite jego użdolnien te, i 
że nie powiem całą jego istotę: przeto one tylko, nważane w całko* 
witym swoim zbiorze, stanowić mogą o natarze człowieka, i o miej- 
sen, jakie ma on zrjmować w rzędzie tworów ziemskich. 

754. Po zmienności (która jest spólną własnością wszystkich, 
tak martwych jak żyjących tworów, i która stanowi główny waru- 
nek iehi postępowej doskonałości czyli d oskon alności, oraz spo- 
sobności zamieniania się na inne twory), następuje stałość, czyli mo- 
żność utrzymywania się ich przez pewien, mniej lub więcej 
długi czas, na tym stopniu właściwego im udoskonalenia, na jakim | 
je siły przyrody zewnętrznej lub naszej lwlzkiej, według nadanej só- 
bie od Stwórcy potęgi i znaczenia postawiły. Możność ła właściwa 
jest szczególniej Głaz om i wszystkim następującym po nich two- 
romy i jej to winne one są zdolność zachowywania swego do- 
czasowego byłu; oraz przywiązanego do niego, zarazem wewnętrzne= 
goi zewnętrznego, czyli niższego i wyższego znaczenia; które nazy- 
wamy inaczej ich naturą i użytecznością, albo ich przyrodzeniem i 
przeznaczeniem. 

755.Po zmienności i stałości, z których pierwsza znamionuje 
najwydatniej Zaczątki, a druga Głazy, idzie z kolei trzecia wła- 
sność tworów ziemskich, to jest foremność, regularność czyli prai- 
dłowość, która właściwa jest Porządkom i wszystkim następują: 
cym po nich, martwym oraz żyjącym tworom: bo wszystkie, poezą- 
wszy odKryształów aż do Ludzi, uważane w stanie sobie właściwym: 
——z— SG" — . 
*) Rośliny w pierwszym okresie swego życia, to jest w czasie 
wschodzenia ssą pokarm podobny do zwyczajnego mleka, z jedne- 
go albo z dwóch mle cznik ów, które botanicy nazywają perys- 
permem albo kotyłedonami, i których przykład przedstawiają nam 
zboża zwyczajne i groszkowe. 

63 
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to jestnałeżycie wykształconym i nieułomnym, mają skład, budowę i 
postać, a przynajmniej tę ostatnią, dającą się podciągnąć pod pe- 
wne, mniej lub więcej stałe i do ścisłości matematycznej zbliżone 
prawidła. Przez eo Porządki te i następujące po niech twory tak 
mają dokładnie określone znaczenie, żenie mogą hyć łatwo 
brane przez nas jedne za drugie, a tém samem wprowadzać nas 
w szkodliwy względem siebie i względem swojej użyteezności błąd; 
któryby mógł pomnażać naszą wrodzoną błędność, stanowiącą trze= 
ci rodzaj ogólnej naszej niedoskonałości (98), i okazującą się czę: 
sto w swoich skutkach tak szkodliwą dla naszego i powszechnego 
dobra, jak trzy inne jej rodzaje, to jest jak wątłość, wstręłność i 
- szkodność; z których pierwsza czyni nas niezdolnymi do spełniania 
pożytecznych dla tegoż dobra czynów, draga pozbawia nas potrzebnej 
nam w tej mierze, ze strony innych ludzi i innych czuciem obdarzo- 
„ nych istot pomocy, a trzecia obudza w nich szkodliwy względem nas 
odwet i gotuje nam często niechybną zgubę; którą sami na siebie 
przez tęż szkodność czyli niedoskonałość moralną sprowadzamy, i 
w którą popadamy, nietylko z innych przyczyn, ale iz przyczyny 
« mieznajomości dzieł Stwórcy; które nienadaremnie są przez Niego 
wywiedzione z nicestwa, ale w pewnym i Jego godności, oraz godno- 
ści najdoskonalszego Jego stworzenia odpowiadającym celu, to jest 
w eelu słążenia temuż stworzeniu za środki jego udoskonalenia. 
756. Ponieważ zaś udoskonalenie to zależy głównie na roz: 
winięcia i umocnieniu nadanych mu od tegoż Stwórcy sił, a każda 
z tych sił, których liczymy cztery, jest odmiennej przyrody, przete 
odmiennymi sposobem i na odmiennych rzeczach musi być rozwijana 
i amaeniana. | dla tego też rzeczy te nie zostały stworzone jednako: 
weii, ale coraz odmiennemi i odmienne własności dla pomienionych 
sił i dla ich doskonałości przedstawiającemi, jako to: zmienność dla 
siły ruchu, która też dla tego, tylko sama jedna, nawet bez spół- 
działania innych sił może zmieniać rzeczy, i przez to doskonalić zara- 
zem one i siebie samą (137); stałość dla siły czucia, która też dla 
tej przyczyny najwięcej w rzeczach stałych, choćby najniekształ- 
tniejszych, jak np. w skałach i zwaliskach znajduje właściwe dla 
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siebie upodobanie i środek właściwego swego rozwinięcia; prawi - 
dłowość dla siły myslenia, która też z tego powodu, głównie tylko 
w rzeczach prawidłowych, to jest mających porządny skład, budowę 
i postać, a przynajmniej tę ostatnią znajduje właściwy dla sichie 
żywioł i środek swego udoskonalenia; a nareszcie żywotność przed- 
stawiają rzeczy owe dla siły m iłow ania, która jest właśnie naj- 
wyższą naszą, i tylko nam samym nadaną potęgą żywotną, a prze- 
to tylko najwyżej, to jest żywotnie nukształcone rzeczy mogą znaj- 
dować uniej dla siebie przyjęcie, i stanowić najskuteczniejszy środek 
jej właściwego udoskonalenia (157). 

157. Podług tego więc żywołność, która znamionuje głównie 
Wizerunkii wszystkie następujące po nich twory(47), należy do 
tak ważnych własności w rzeczach stworzonych i przez ludzi naśla- 
dowanych, jak są trzy poprzednie ich własności, to jest jak zmień - 
ność, stałość i prawidłowość: bo nadaje im możność wpływania na 
nasze udoskonalenie w ogólności, a w szczególności na moralne; 
zwłaszcza że Wizerunki: tei następujące po nich twory mają je- 
szcze wrodzone sobie trzy inne, dopiero wymienione własności; a 
zatem przedstawiają z siebie najwszechstronniejszą dla nas użyte- 
czność pod względem rozwinięcia sił naszych żywotnych. Czego do- 
znają na sobie szczególniej ci ludzie,którzy obierają je za przedmiot 
swego życia czynnego, czyliktórzy zajmują się ich wyrabianiem 
i całkowitem z nieksztaltnej materyi onych otrzymaniem. 

758. Ludzie bowiem tacy, jeżeli zwłaszcza sami, a przynaj- 
mniej z małą posługą innych ludzi będą się zatrudniali wyrabianiem 
w mowie będących Wizerunków, muszą najprzód, choćby tylko dla 
samego przysposobienia surowego materjału, z którego mają je wy- 
rabiać, i dla okrzesania go z pierwszego, jak się mówi wioru, zaj- 
mować siłę swoję najniższą żywolną, i przez to doskonalić ją we 
właściwym względzie. Powtóre ludzie ci muszą,dla nadania powabu 
swojemu wyrobowi zdobić go we właściwy ustrój czyli draperyę, i 
nadawać taki kształt, oraz takie ułożenie wszystkim jego częściom, 
począwszy od palców u nóg, aż do włosów na głowie, żeby mile 
wpadał qn w oko każdetnu: czego osiągnienie wymaga potężnego i 
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wielostronnego z jego strony zajęcia drugiej siły jego żywo tnej, a 
têm samem przyczynia się do jej właściwego rozwinięcia i do nada- 
nia tym, eo się takową pracą zajmują drugiego rodzaju ogólnego ich 
udoskonalenia zwanego udoskonaleniem czuciowem czyli estetycznem. 
Potrzecie ludzie owi muszą dla zachowania wszystkich proporeyi i 
wymiarów w swoim wyrobie, i dla pogodzenia ich z proporejami i 
wymiarami, jakie im przyroda wskazuje, zajmować kwoli temu trze- 
cią swoję siłę żywotną, i przez to, tak jak przez wyrabianie P o- 
rządków rozwijać ją w sobie, i osiągać tym sposobem trzeci sto- 
pien swego ogólnego udoskonalenia, zwany udoskonaleniem umysło- 
wem czyli intellektaalnem. Po czwarte nareszcie ludzie owi zajmują- 
cy się wyrabianien W izerunków mają sposobność i zresztą mu- 
szą zatrudniać pożytecznie dła siebie czwartą swoję siłę żywotuą, 
to jest miłnjącą czyli moralną: albowiem ona tylko jest w stanie na- 
dawać tymże Wizerunkom takie znaczenie, że mogą, obok wła- 
ściwej sobie piękności i prawdziwości, nosić jeszcze na sobie cechę 
prawości, to jest taką cechę, żeby, albo pobudzały ludzi swoją wznio= 
słością do dobrego, albo przynajmniej wstrzymywały ich swą zgro: 
zą od zlego. 

159. Z tego wszystkiego okazuje się, że glyby wszyscy Lu- 
dzie zajmowali się,obok pełnienia innych swego życia obowiązków, 
wyrabianienm Wizeranków, ale Wizerunków prawdziwych i 
wszechstronnemu swemu przeznaczenia odpowiednich, toby wszyscy 
zatrudniali pożytecznie i rozwijali w sobie wszystkie cztery nadane 
sobie od Stwórcy siły żywotne; azatem otrzymywaliby wszystkie 
odpowiednie im rodzaje swego udoskonalenia, i jeszcze oprócz tego 
wpływaliby na właściwe udoskonalenie innych swoich, przynajmniej 
najbliżej nich żyjących i pod ich opieką, oraz kierunkiem i wpływem 
zostających spółstworzeń. Gdy zaś zawód ten, to jest zawód wyda- 
wania Wizerunków, nie może zatrudniać, choćby tylko dla samej swo- 
jej tradności wszystkich ludzi: przeto ci z pomiędzy nich, którzy nie 
mogą się jemu poświęcać, powinni przynajmniej w sposobie biernym 
korzystać z tych Wizerunków, które wydają inni ladzie, zwani rzeź- 
biarzami, snycerzami, raalarzami, rysownikami i t. d., to jest powin- 
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ni ezęsto zapatrywać się na icb rysy i pobudzać się ich wzniosło- 
ścią do dobrego, a przynajmniej wstrzymywać się ich zgrozą od 
złego. 

~ 760. Że zaś to korzystanie bierne przez owych ludzi, chociaż 
dokonywane w celu tak szlachetnym, jakim: jest uzaenianie ich rodu, 
mogłoby ich, z powodu tejże bierności poniżać nieco w obliczu in- 
nych Ludzi i własnego ich sumienia; przeto jest ich obowiązkiem sta- 
rać się w innych względach wywdzięczać się za to pomienionym 
rzeźbiaczom, małarzom, rysownikom i innym twórcom Wizerunków, 
to jest zajmować się wydawaniem którychkolwiek z trzech niższych 

_ rodzajów rzeczy martwych czyli połzebnych, alboli też pielęguowa” 
niem i uszlachetnianiem którychkolwiek tworów żyjących czyli po* 
trzebującospotrzebne (12)._. Przez eo nietylko będą mogli od- 
sługiwać się tym, którym winni są jakiekolwiek dobrodziejstwa, ale 
jeszcze sami będą mieli sposobność odnosić ztąd właściwe, utrzy- 
mania swego bytu i udoskonalenia swego jestestwa 
tyczące się korzyści, 

761. Jakoż przez doskonalenie i produkowanie Zaczątków, 
jak np. przez uprawę ziemi i przysposabianie dla tych lub owych, 
pielęgnowanych na niej istot pokarmów, będą zapewniali środki 
utrzymaniabyu i udoskonalenia fizycznego,za- 
razem sobie i swoim spółbliźuim. Przez doskonalenie i produkowa - 
nie Gł a z ó w, jak up. przez układanie rozrzuconych na polach ka- 
mieni, i przez tworzenie z nich, oraz z innyeh podobnych do nich rzeczy, 
sztucznych skał, grot i zwalisk, mających zdobić np. piękne ogrody: 
będą dla siebie i dla tych, których używali pomocy w tej pracy, 
świadczyli przysługi tyczące się utrzy mania swego i ich 
bytu, tudzież swego i ich u doskonalenia fizycznego i este- 
tycznego, a dla wszystkich w ogóle Ludzi będą zapewniali przez to 
przynajmniej tę ostatnią korzyść. Nareszcie przez doskonalenie i pro- 
dukowanie Porządków; jak np. przez poprawianie narzędzi, ule- 
pszanie machin i stawianie budowli, bedą czynili dla siebie idla tych, 
których potrzebować będą w tej mierze pomocy, przysługi odnoszą- 
ce się do własnego i ich utrzy mania, oraz do własnego i ich 
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udoskona le nt a fizycznego, estetycznego iintotlektualne- 
go, a dla wszystkich w ogóle ludzi świadczyć będą przynajmniej 
dwie ostatnie z tych przysług. 

762. Gdyby zaś obok tych trojakich, to jest zmiennych, zmien- 
no-słałych, i zmienno-stało-porządnych rzeczy, mogli jeszeze zaj - 
mować się ludzie, i toile być może w znacznej liczbie, wydawaniem 
rzeczy czwartych, to jest zmienno-stało-porządno-żywotnych: na- 
tenczas zapewnialiby przez to środki utrzymania swego i swoich 
pomocników bytu, i jak nam już wiadomo, środki swego i ich w do- 
skonalenia, zarazem fizycznego, estetycznego, intellektualnego 
i moralnego, a dla wszystkich w ogóle swoich spółbliźnich, ezyni- 
liby jeszcze, przez oddawanie się temu wzniosłemu zawodowi, przy- 
najmniej trzy ostatnie z wymienionych dopiero przysłag: bo wiado- 
mo nam jest, że jak kamienie, skały, gruzy i zwaliska, czyli jednem 
słowem Głazy, dla wszystkich w ogóle ludzi są rzeczami miłemi 
czyli uprzyjemniającemi; a kryształy, ozdoby, sprzęty, narzędzia, 
machiny i budowle, czyli jelnem słowem Porządki uprzyjemnia- 
jącemi i uzdatniającemi: tak skamieniałości, zwłoki, mumje, posą- 
gi i godła, czyli w ogólności Wizerunki są dlatychżeludzirzecza- 
mi, zarazem uprzyjemniającemi, uzdatniającemi i uzaeniającemi, 
a byłyby dla nich, tak jak poprzedzające rzeczy jeszcze i ukrzepia- 
jącemt, czyli we względzie ich udoskonalenia fizycznego pożyteczne- 
mi, gdyby się zajmowali oni ich wyrabianiem i całkowitem z nie- 
ksztaltnej materyi otrzymywaniem. 

768. Okazane dotąd cztery własnośći rzeczy ziemskich, to jest 
ichzmienność, stałość, prawidłowość i żywotność: będąc spólne za- 
razem martwym i żyjącym tworom, a na samych żyjących inogąc 
się objawiać nawet w stanie ich spoczynkowym czyli niby martwym: 
czego między innemi są przykładem drzewa ogrodowe, uważane w sta- 
nie zimowym, w którym właśnie są one rzeczami zarazem—i2zmien- 
nemi, bo się dają zmieniać i doskonalić, przynajmniej co do swo- 
jej postaci; i stałemi, bo tę postać zachowują przez znaczny czas 
w stanie niezmiennym; i prawidłowemi czyli foremnemi, bo mają pe- 
wne swoje formy, po których się rozpoznają między sobą 
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niewątpliwie; i nareszcie żywołnemź, czyli organieznemi, bo są ob- 
darzone wewnątrz i zewnątrz swego ciała różnemi organamiezyli na- 
rzędziami, któremi w stanie życia mają wykonywać właściwe sobie 
czynności żywotne: — okazane mówię cztery owe własności two- 
rów ziemśkiel, będąc takiego rodzaju własnościami, że się objawia- 
ją nawet na martwych lub do martwegostanu przywiedzionych two = 
rach, i że stanowią one to, co nazywamy uk szłałce niem, które 
także właściwiejdo martwych niżeli do żyjących stosuje się tworów: 
powinny się same nazywać włas nościa mi martwemi czyli 
biernemi. | rzeczywiście też tak je, wraz z temże ukształceniem 
uważa ogół ludzi, który właśnie takowego ukształcenia nie poczytu- 
jew sobie i w innych żyjących istotach za własność swojejsi icli du- 
szy, ezyliza własność © z ynnej połowy swego i ich jestestwa, ale 
za własność swego i ich ciała, stanowiącego drugą, to jest bierną 
p o ło w ę tegoż jestestwa. 

4. Jeżeli więc tak jest niewątpliwie, że pomienione cztery 
własności tworów ziemskich, zlewające się w jednę własność ogól- 
ną zwaną ukształcentem, są własnościami ich martwemi 
czyli biernemi, i w biernym tylko sposobie właściwe korzyści 
z tychże tworów dla naszego i powszechnego dobra zapewniające- 
mi: więc cztery inne własności, które mamy jeszcze do uważania 
w tworach ziemskich, mianowicie w żyjących, i za które właśnie põ- 
czytujemy ich władność, czucie, pojęłność i ludzkość, łączące się 
w jednę ogólną własność zwaną uzdolnżeniem, nazywać się po- 
winny własnościami ich — właściwemi żywotnemi czyli 
czynnemi, to jest takiemi, przez które zapewniać one nam mogą, 
obok zwyczajnych korzyści biernych, zwanych użytkami, które 
zależą odichźreśct i ukształcenia, korzyści czynne 
nazywane przysługami, które zawisły od wspomnianego dopiero ich 
uzdolnienia, 

765. Korzyści zależące oł źreścź tworów żyjących, czyli od 
natury pierwiastków, z któryct się składają ich ciała, widzieliśmy 
dawniej, iż są takie same, jakie zapewniają z siebie dla dobra po- 
wszeclnego rzeczy martwe o zasadzie niemetalicznej czyli lotno- 
rozpuszezalno-spławialno-zsiadkej (76), i sprowadzają się głównie do 
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czterech, to jest do żywienia, pobudzania, podpierania t ochra- 
niania istot potrzebujących, a te eztery do jednej ogólnej 
zwanej utrzymaniem byta; korzyści zaś zawisłe od ukształcenia 
iuzdołnsentia pomienionych tworów, chociaż są między sobą 
różnorodne, bo pierwsze nazywają się użytkami, a drugie przysługami, 
jednak do jednych odnoszą się celów; to jest właśnie do tych sa- 
mych, jakie zapewniają z siebie dla owego dobra rzeczy martwe z u- 
kształeeniem organicznem czyli zmienno-stało-porządno-żywotnem 
(116),i sprowadzają się także głównie do czterech, to jest do ukrze- 
pienia, uprzyjemnienia, uzdatnienia i uzacnienia — pomienionych 
potrzebujących istot, a te cztery do jednej ogólnej zwanej udo- 
skonaleniem. 


766. Z tego więc okazuje się, że udoskonalenie takowe, jest da- 
leko ważniejszą potrzebą tychże istot, jak ich utrzymanie: bo kwo- 
li temu ostatniemu obmyślony jest przez Doskonałość najwyższą je- 
den tylko główny środek, to jest źreść czyli zasada ı materyalna mar- 
twych i żyjących rzeczy, uważana wraz z czterema nadanemi sobic 
własnościami, to jest z lotnością, rozpuszczalnością, spławialno- 
ścią i zsiadłością; a kwoli drugiemu, to jest kwoli udoskonaleniu 
podane są przez tęż Doskonałość aż dwa przeważne środki, to jest 
ukszłałcenie rzeczy martwych,a ukszłałcenie i uzdolnie- 
nie żyjących, uważane wraz z ośmioma podrzędnemi ich własno- 
ściami, to jest ze zmasennością, stałością, prawidłowością, żywo- 
tnością, władnością, czuciem, pojętnością t ludzkością. 


767. Pierwsze cztery z tych ośmiu głównych własności, roz- 
różniających ośmiorakie twory ziemskie, stosują się, jak to uważa- 
liśmy dawniej i jak uważamy teraz, nietylko do tworów martwych, 
ale i do żyjących: bo każdy z tych ostatnich jest istotą —najprzód 
zmienną, i przez to doskonalną, a dla nas, jeżeli się zwłaszcza 
czynnie zajmować nią będziemy, mogącą służyć za środek bieruy udo- 
skonałenia naszego fizycznego czyli ukrzepienia. Powtóre stałą 
i przez to zdolną utrzymywać się przez dłuższy lub krótszy czas 
swego istnienia ma właściwym i niezmiennym stopniu swego z na- 
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czenia; a dla nas, jeżeli zwłaszeza będziemy się częsta przypatcywa: 
li jej stałym i pięknym, eloćby nieforemym kształtom (jakiel przy: 
kad przedstawiają uam stare drzewa), mogącą służyć za środek 
także bierny udoskonalenia naszego estetycznego czyli uprzyjem- 
nenia. Potrzecie prawidłową, i przez to dająeą się mniej lùb wigs - 
ej łatwo odróżnić od wszystkich innych, nawet najpodobniej- 
szych do siebie istot; a dla nas, jeżeli będziemy się zajmowali tako- 
wem jej od innych istot odróżnianiem i prawideł jej ukształcenia 
uważaniem, mogącą się stać środkiem naszego udoskonalenia intel- 
teśtualnego czyli uzdatnienia, Poczwarte nareszcie żywotną, to 
jest obdarzoną różnemi, kn spełniania właściwych jej czynności 
żywotnych, przeznaczonetni narzędziami, których używa, stosownie 
do takowego ich przeznaczenia, wraz z ożywiającemi je siłami; wszys 
stkich bez wyjątku; a przez to staje się dla nas pobadką i przykła- 
dem, abyśmy także używali wszystkich udzielonych sobie od twór- 
cy darów do spełniania naszego wzniosłego przeznaczenia; a tém sa: 
mem nabywał w obliczu Jego, oraz w obliczu ludzi, Świata i wła= 
śtiego naszego sumienia takiej e eny, jakiej tylko nabyć przy pomoey 
tychże darów jesteśmy w stanie, i jaka właśnie stanowi naszę do* 
skonałość moralną zwaną zacnoś cią. 

168. Przekonywamy się więc z przytoczonych tu uwag, że 
w istocie cztery pierwsze z owych niedawno wskazanych ośmiu wła- 
sności, odróżniających ośmiorakie twory ziemskie, to jest ich zmżen* 
ność, stałość, prawidłowość i żywołność, są właściwe,nietylkotym 
luli owym tworom martwym, jako to: pierwsza Zacezątkom; pier- 
wsza wraz z drugą Głazom; pierwsza wraz z drugą i trzecią Po. 
rządkomza pierwsza wraz z dragą, trzecią i czwartą Wizerun: 
kom: ale i wszystkim bez wyjątku tworom żyjącym, począwszy 
oń Roślin aż do Ladzi. Przez co twory te ostatnie mają dla nas, 
jeżeli się czynnie i wszystkiemi naszemi siłami będziemy 
niemi zajimowali, takie znaczenie, jakie wskazują nam z siebie wszy- 
stkie w ogóle pomienione twory martwe, a w szczególności najwyż- 
sze z nich, zwane Wizerunkami. Znaczenie atoli to, jakkolwiek * 


dla nas ważne, bo odnoszące się do wszechstronnego, to jest zara- 
64 
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zem fizycznego, estetycznego, intelektualnego i moralnego naszego 
udoskonalenia, a tem samem i odpowiedniego jemu uszczęśliwienia: 
jednak jest ono tylko znaczeniem ich biernem, bo wtedy tylko 
właściwe owoee dla naszego, a przez nie i dla powszechnego dobra 
przynosić mogącem, kiedy będziemy wszystkiemi naszemi siłami, to 
jest zarazem fizyczną, estetyczną, intelektualną i moralną, ezyli ru- 
chową, czuciową, umysłową i duchową nad tem pracowali. 

769. Ta więe okoliczność, chociaż czyni twory żyjące, z po- 
wodu wzmiankowanych czterech pierwszych ich własności, istotami 
dla nas biernemi, to jest, tak jak twory martwe za naszem głównie 
staraniem i pracą właściwe korzyści dla dobra naszego i powsze- 
chnego zapewniającemi; ale za to podaje nam sposobność być isto- 
tami cezynnemi,i tę czynność nie kwoli samemu tylko utrzyma- 
niu naszego i innych istot bytu, ale i kwoli udoskonaleniu naszego i 
ich jestestwa objawiającemi: co nas więcej jako istoty moralne i 
szlachetną ambieją udarowane uszczęśliwia, aniżeli gdybyśmy tylko 
sposobem biernym z pomienionych tworów, wszystkie korzyści, na 
wzór pasożytów ciągnęli, a przez to nadane nam od Stwórey siły 
w poniżającej dla nas bezczynności utrzymywali, i Jemugamemu, ja- 
ko ich Dawcy, i jako nie napróżno nie czyniącej Doskonałości ubli- 
żali. 

770. Aby więc to złe nie mogło mieć miejsca, przynajmniej 
między temi Ludźmi, którzy żywią w sobie ową szlachetną ambicję 
unikania bierności życia, kiedy ono samo z natury swojej, jest 
prawdziwą i to najwznioślejszą, bo ku najwznioślejszemu celowi, ja: 
kim jest powszechna doskonałość i szczęśliwość skierowaną w świe= 
cie bożym czynnością: aby więc mówię to złe nie mogło mieć 
miejsca w tymże bożym świecie, tak zostały w nim mądrze i dobro- 
ezybnie stworzone wszystkie rzeczy, że żadna z nich nie jest w tym 
przypadku, ażeby nie okazywała w sobie: bierności, a tóm samem 
nie przedstawiała nam z siebie środka do okazania w skutku, i to 
dobroczynnym naszej czynności. 

771. Żeby zaśi ta nasza czynność miała dla siebie wła- 
ciwy i stosowny do swojej przyrody żywioł, czyli właściwą i sto» 
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sow ną dla siebie pobudkę oraz pomoc, któraby ją ożywiała i wspie- 
rała w spełnianiu jej przeznaczenia: Mądrość najwyższa tak utwo- 
rzyła pomienione rzeczy, żeobok bierności, udarowane one jeszcze 
są, choć nie wszystkie, właściwą sobie czynnością, czyli możnością 
spełniania pewnych, najczęściej pożytecznych dla dobra naszego i 
powszeclnego czynów; które my uaszą” czynnością możemy 
zawsze uczynić takiemi, jakiemi być powinny. Czynność ta rze- 
czy składających świat stworzony, a raczej czynność ożywiających 
je sił, objawia się na wielu rzeczach martwych, jak up. na powie- 
trzu, wodzie i ziemi, i dla tego też rzeczy te, jako prawiezawsze oży- 
wione takową czy nnością, czyli możnóścią wykonywania pożyte- 
czuych czynów, chociaż nie istotami żyjącemi, to przynajmniej ży: 
wiołami są nazwane. Ale najwidoczniej okazuje się ona właśnie na 
takowych istetaeh, a to jest skutkiem nie innej przyczyny, tylko tej, 
że oprócz treści i ukształcenia, ularowaue one są jeszcze 
trzecią, właściwą sobie i wewnątrz ich jestestwa bytującą okoliczno- 
ścią, którą nazwaliśmy uzdołnieniem, a która jest zarazem 
biernąiczynną ich własuością, Bierna jest ona dla tego, że 
możemy się zajmować jej podnoszeniem i doskonaleniem w istotach, 
które ja posiadają, a téim samém obierać ją za przedmiot naszej 
czynności; czynuą zaś objawia się ona dla tego, że usposabia 
też istoty do okazywania się takiemi względem samych siebie i 
względem nas, jakiemi my okazujemy się względem nich, a miano- 
wicie do dopomagania sobie i nam w utrzymaniu oraz w udoskona- 
lęniu swego i naszego jestestwa. 


"772. Że istoty, o których mowa dopomagają sobie i nam w u- 
trzymaniu oraz w udoskonalenia swego i naszego jestestwa, a za- 
tem że się okazują względem siebie i nas istotami czy nnemi, i tę 
czynność nie przez co innego, tylko przez pomienione swoje u- 
zdolnienie objawiającemi: przekonaliśmy się o tej rzeczy dosta- 
tecznie i szczegółowo, zastanawiając się nad Świadczonemi przez 
nie dla innych swoich spółstworzeń i dla nas przyslugami; ale że 
w tem dopomaganiu różne objawiają one stopnie, stosownie do stopnia 
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swego uzdo Intenia, czyli stosownie do liczby i rodzaju nadanych 
sobie własności czynnych albo sił żywotnych: o tem może 
mamy jeszcze jakie powątpiewanie, a przynajmniej potrzebę; przys 
pomnienia sobie treściwie tej rzeczy: i dla tego w zakończenia ni- 
` niejszych uwag nad głównemi własnościami odróżniającemi: twory 
ziemskie (44), czynimy tn jeszcze następujące, tej rzeczy tycząeesię 
powtórzenie. 

778. Pierwszy stopień czyli raczćj pierwszy rodzaj w mowie 
będącego uzdolnienia, nazwany przez nas siłą fizyczną czyli 
władnością, jest pierwszą własnością znamionującą twory Żyjące 
w szczególności, a piątą wszystkie twory ziemskie w ogólności (48); 
i jest ona taką w nich okolicznością, że mogą one mocą niej wyko- 
nywać samodzielnie, nawet bez świadomości tego co czynią, pewne, 
bądź cząstkowe i niewidzialne, bądź eatkowite i dostrzegalne, bądź 
razem wszystkie ru chy żywotne; a przez nie odbywać właściwe 
sobie czynności, do jakich należy: żywienie się, przerabianie przyję- 
tej żywności, rozmnażanie się, rośnienie, utrzymywałie się w pe- 
wnem położeniu nad ziemią, powstawanie z niej, ezołganie się po 
niej, wspinanie się, pływanie, chodzenie, latanie, wystawianie się na 
przyjazne wpływy zew nętrzne, unikanie wpływów przeciwnych, dźwie 
ganie ciężarów, rozpieranie ziemi, kamieni lub skał, w pośród których 
rosną: słowem wykonywanie tych wszystkich czynności, które na- 
zywamy ogólnie fizycznemi lub fizjologicznemi, i które wszystkim 
żyjącym tworom, począwszy od Roślin aż do Ludzi są właściwe, 
i mniej lub więcej do siebie podobne, ho przez podobną, to jest ru- 
chową działalność wykonywające się. 


174. Przez własność tę piątą, odróżniającą twory ziemskie 
w ogólności, a znamionującą twory żyjące w szezególności, twory 
te ostatnie nietylko utczymują swój własny byt, -i pomagają innym 
swoim spółstworzeniom, a z memi i nam w utrzymaniu ich i nasze- 
go bytu; ale jeszcze osiągają pierwszy stopień swojej ogólnej do- 
skonałości, zwanej doskonałością fizyczną czyli Krzepkością; która 
się właśnie nabywa przez utrzymywanie w stanie czynnym i rozwi- 
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jaie pomienionej władności; a obok tego dopomagają nam i wszy: 
skim w ogóle władno-czującym istotom, w osiągnieniu dwóch pier- 
uszy£l stopni naszej i ich doskonałości, zwanych doskonałością fi- 
ziezną i estetyczną czyli Krzepkością i Przyjemnością. /Zkąd też 
mjniższe z tychże tworów, zwane Roś linami, które tylko tą je: 
dig władzą są obdarzone, i które wszystko, cokolwiek dla nas i dla 
imych wyższych od siebie istot pod temi dwoma walnemi względami 
zsiebie czynią, czynią tylko mocą niej samej jednej: otrzymały na» 
zwisko istot dwu przy sługo wych (602), nie przestając być przy= 
ten dla nas i dla nich, przez swoję treść iukszłałcenie, aza- 
ten w sposobie biernym istotami wielopożytkow emi (590...) 


775. Drugą własnością tworów żyjących, a szóstą w szy stkich 
w ogóle tworów ziemskich, jest ich czucie czyli zmysłowość; która 
nadana jest szezególniej Żyjątkom, Zwierzętom i Ludziom, i mocą 
korej poznają one, co dla nich jest pożytecznem i przyjemnem, a 
co szkodliwem i przykrem; i przez to dopomagają sobie w utrzyma- 
nia swego bytu i w zaspokojeniu dwóch pierwszych swoich wirtual: 
nych potrzeb, zwany ch Ukrzepieniem i Uprzyjemnieniem; i i jeszcze 
obok te przykładają się do utrzymania bytu wszystkich żyjących 
istot, i o zadosyć uczynienia trzem wspomnianym dopiero wirtual- 
nym potrzebom istot sobie podobnych i od siebie wyższych, czyli 
do ieh udoskonalenia fizycznego, estetetycznego i intellektualuego, 
zwanego Ukrzepzeniem, Uprzyjemnieniem i Uzdatnieniem. Zkąd 
też najniższe ze wspomnianych dopiero trojakich tworów, na- 
zwane Żyjątkami, imieniem istot trzyprzysługowych zostały 
przez nas oznączone, nie przestając być obok tego, tak jak i Ro- 
śliiy, z powodu źreści swego ciała i z powodu jego ukształ- 


cenia, istotami wielouży tkowemi, czyli wielorako, w sposobie 
biernym używać się dającemi. 


176. Trzecią główną własnością odróżniającą twory żyjące 
w szczególności, a siódiuą odznaczającą wszystkie twory ziemskie 
w ogólności, jest icli pojęłność, którą otrzymały w podziale, jako 
podrzędną władzę umysłowości, szezególiej Zwierzęta i Ludzie i 
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mocą której są one, nietylko usposobione wykonywać z pewnem za- 
stanowieniem czyli rozmysłem to, co umieją z przyrody i zurodzenia, 
jak np. karmić się i w ogóle starać się o utrzymanie swego bytu; 
ale jeszcze okazują zdolność do nauczania się: pod wpływem ró- 
żnyeh przypadków, pod przewodnictwem swoich rodziców, albo pod 
kierankiem człowieka, wielu rzeczy i prae, odnoszących do łatwiej- 
szego zachowania swego istnienia, do zadosyć uczynienia trzem pier: 
wszym swoim wirtualnym potrzebom, zħanym pod imieniem Ukrze- 
pienia, Uprzyjemnienia i Uzdatnienia; tudzież do zachowania ist- 
nienia innych żyjących istot, i do ubogacenia ich, a szczególniej nas 
w poczwórną tego rodzaju doskonałość, zwaną doskonałością fizy» 
czną, estetyczną, intellektualną i moralną, czyli Krzepkośctą, Przy- 
jemnością, Zdałnością i Zacnością. Zkąd też pierwsze z owych 
dwojakich, to jest zwierzęcych i ludzkich, czyli pojętnością obda- 
rzonych tworów, istotami trzyprzysługow emi zostały przez nas 
nazwane, nieprzestając być wszakże obok tego, tak jak i niższe od 
nich twory, z powodu tresci iukształcenia swego ciała, isto» 
tami wieloużytkowemi: albowiem mając tak jak one ciało to 
złożone z takich sarnych pierwiastków, z jakich składają się rzeczy 
martwe o zasadzie niemetalicznej, to jest z lotno-rozpuszczalno- 
spławialno-zsiadłych, i upostacone w taki sposób, jak rzeczy z u- 
kstałceniem organicznem, czyli zmatenno - stało - porządno - żywo» 
tnem: imogą tak jak też rzeczy służyć wiełorako, w sposobie bier- 
nym do utrzymania bytu innych tworów, i do udoskonalenia ich, a 
szczególniej naszego ludzkiego jestestwa, i przez to pomnażać swoje 
użyteczność ogólną. 


771. Czwartą główną i najważniejszą własnością odróżnia- 
jącą twory żyjące w szczególności, a ósmą i ostatnią odznaczającą 
wszystkie twory ziemskie w ogólności, jest ludzkość; którą otrzy- 
mali w podziale, jako najwyższy przymiot i zarazem najwyższą po- 
tęgę swojej duszy sami tylko Ludzie, i która też z tego powodu, 
że tylko im samym jest wrodzona, a przynajmniej że się tylko nānich 
samych objawiać może, łudzkości otrzymała nazwisko. Własność 
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ta, ażeby sprawiedliwie nazywać się mogła najwyższym przymiotem 
i zarazem najwyższą potęgą naszej ludzkiej duszy (którą każdy ezu- 
je i uznaje w sobie, ktokolwiek choć na chwilę skosztował kiedy 
prawdziwego życia ludzkiego, ezyli samym tylko ludziom właściwe= 
go), zależyć musi nietylko na tem, eo objawiają na sobie sami Lu- 
‘dzie w ogólności, ale jeszeze i na tem, eo objawiać oni mogą w szeze» 
gólności=w swoich mowach, myślach, uczuciach i uezyn= 
kach najlepszego i najgodniejszego siebie, jako istoty najdoskonal- 
sze i na obraz boży stworzone. A zatem własność owa zwana ludz 
kością, zależyć musi nie na samej tylko prostej i bezowoenej: lito- 
ści óraz czułości ni los wszystkiego co nas otacza, ale jeszcze na 
uczynkach potwierdzających tęż litość i czułość, i mających za po- 
budkę to, eo tylko sami Ludzie mieć mogą, i ezem się w swojem ży- 
ciu najgodniej odznaczać są w stanie. Gdy zaś pobudką takową 
właściwą samym Ludziom, nie może być co innego, tylko miłość 
Doskonałości najwyższej i bezwzględnej: bo ona tylko może być i 
jest rzeczywiście naszym udziałem, i ona tylko jest w stanie żywić 
w nas doskonałe uczucia i myśli, a następnie skłaniać nas do od- 
powiednich im mów iezynów, mających na celu doskonalenie 
rzeczy i ludzi, czyli przeprowadzenie ich do takiego stanu, ażeby no- 
sió na sobie mogły i mogli cechę tejże Doskonałości najwyższćj, któ- 
rej winne i winni są swój początek: gdy zaś mówię pobudką tako- 
wą skłaniającą 'nas do życia ludzkiego, nie może być eo innego tyl- 


ko miłość takowej Doskonałości: przeto tylko ją samą powinniśmy. 


mieć zawsze za przewodnika tegoż życia, i uważać nawet za cechę 
odróżniającą naszę ludzkę przyrodę od przyrody innych stworzeń, i 
niemal za istotę samejże ludzkośćt, o której teraz mówimy, i która 
jest najwyższą naszą, a z nami i wszystkich w ogóle tworów ziem» 
skiel własnością. 


178. Że ludzkość ta jest w samej istocie najważniejszą wła- 
snością naszą, a z nami i wszystkich w ogóle tworów ziemskich, prze- 
konać się możemy o tem z samego jej porównania ze zwierzęcością, 
czyli ze zbiorem przymiotów, jakiemi się odznaczają wszystkie w 0- 
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góle Zwierzęta, a mianowicie takie z pomiędzy nich, do jakich należą 
up. węże, kruki, szpaki, sroki, papugi, : małpy, lisy, i tygrysy. Ale 
że istotą czyli zasadą samejże ludzkości ma być miłość Doskonało* 
ści najwyższej i bezwzględnej, o tem może nie każdy jest jeszcze 
dostatecznie przekonany; lecz łatwo będzie się mógł, jeżeli tylko te- 
go zapragnie, o tej rzeczy upewnie, zastanowiwszy się najprzód mal 
tém, że właśnie tylko takowa miłość Doskonałości może skłamiać 
ludzi do czynów doskonałych, czyli mających na cela włoskonalenie 
rzeczy, innych ladzi i samych siebie; powtóre. uważywszy, jakiejby* 
to godności i szczęśliwości dostąpił ród ludzki, gdyby cały, a przy” 
najmniej najprzedniejsza jego część, którą właśnie stanowi  elirze- 
ścijaństwo, i któraby mogła łatwo swoim przykładem pociągnąć za 
solią jego resztę, przejęta była należycie w mowie będącą miłością. 
Albowiem oddyeliając nią, mogłaby ją z czasem zamienić, tak jak się 
zamienia wszystko, w swoję natarę"czyli w swoję istotę; a zamieni- 
wszy, nią tylko głównie żyć i nią się w swojem doczesnem życiu 
_ powodować, obierając ją zawsze nie za €o innego, tylko” za pobil- 
kę do wypełniania zasadniczego prawa chrześcijańskiego: ,,Będziesz 
miłował P. Boga twego ze wszystkich sił twoich” (które po- 
winno być i będzie niewątpliwie kiedyś takiemże prawem całego 
rodzaju ludzkiego); czyli za: pobudkę do słażęnia sjwawie Doskonało- 
ścinajwyższej, przez doskonałe mowy, myśli, uczucia uez yn- 
ki, mające na cela, jak się rzekło, doskonalenie rzeczy i ludzi, ezyli 
przeprowadzenie ich do stanu odpowiedniego godności tejże Dosko- 
` nałości; której winne są swój początek, i która nie na to zapewne 
stworzyła człowieka na obraz i podobieństwo swoje, aby się tylko 
z tego niezasłażenie elilubił i nad inne istoty wynosił; ale dla tego, 
że go chciała inieć swoim spółpracownikiem w wielkiem dziele ilo- 
skonalenia rzeczy i jego własnego rodu, a przez to uczestnikiem naj- 
wyższej chwały i szczęśliwości, będącej owocem podejmowanej pra- 
cy około takowego doskonalenia. 
779. Że w istocie tylko praca podejmowana przez nas około 
doskonalenia rzeczy, innych ludzi i samych siebie, jest źródłem na- 
szej najwyższej cliwały i szczęśliwości, zbliżającej się do ehwałyci 
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szczęśliwości Doskonałości najwyższej: przekonać się możemy 0 
tem, zapytująe się w tej mierze ludzi, którzy obok pełnienia obo- 
wiązków najczystszej pobożności i moralności, najwięcej w swojem 
życiu udoskomalili rzeczy i innych ludzi, i którzy najwięcej w tym 
względzie pracując nad sobą, najwięcej sami sobie wimti są to, 
czemkolwiek się obeenie w swoich mowach, myślach, uczu- 
ciach i uczy nkach okazują, i za”cokolwiek ich inni ludzie uwa» 
żają. A jeżeliby ta odpowiedź nie była w stanie przekonać nas dô» 
statecznie o tej rzeczy, moglibyśmy się zapytać o nią innych, prze- 
ciwnie postępujących w tej wielkiej sprawie ludzi, to jest nie losko 
naących rzeczy, innych ludzi i samyeli siebie, ale owszem je pogor- 
szających, czyli nie ze stanu szkodliwego i obojętnego do pożytecz- 
nego i dobra powszechnemu odpowiedniego, ale przeciwnie z pożyte= 
cznego i temuż dobru odpowiedniego, do obajętnego i szkodliwego, 
rzeczy takowe przeprowadzających. A jeżeliby i to dragie pytanie 
nie mogło wywołać takiej dla nas odpowiedzi, któraby nas dostate- 
cznie przekonać mogła o niemylności+.owej prawdy, że źródłem naj- | 
wyższej naszej chwały i szczęsliwości jest podejmowana przez 
naspraca około doskonalenia czyli ulepszania rzeczy, ludzi isa. 
mych siebie: natenczas moglibyśmy sami sprawdzić tę rzecz na so- 
bie, to jest poświęcić pewną część swego życia na takowe ulepsza- 
nie rzeczy, ladzi i samych siebie; a potem drugą takąż część obró- 
cić na pogorszanie tego wszystkiego, to jest np. zamiast na upra- < 
wianie zietni, i na uszlachetnianie roślin, zwierząt, ludzi, oraz samych 
siebie, na zadziczanie tejże ziemi i na znikczemnianie tego wszystkie- 
goz i potem porównać skutki jednego i'dragiego z tych dwóch po- 
stępowań, i to skutki zarazem materjalne i moralne, to jest tyczące 
się zarazem naszego mienia, sumienia, i ludzkiego o nas rozumienia. 
A to porównanie niezawodnie przekonałoby nas dostatecznie, o wska- 
zanej dopiero świętej prawdzie: bo jak się powiedziało — doskonalenie 
rzeczy, ludzi i samych siebie, znaczy to samo, co przywodzenie sie- 
bie i ich, zmiłości ku Doskonałości najwyższej do tego stanu, aby no- 
siły i nosili na sobie Jej cechę, i przez to aby byłyi byli w stanie podo- 
65 
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bać się Jej, i służyć sprawie dobra powszechnego, którego Ona jest 
Opiekunką, a tém samem jednać nam prawdziwą przed Nią zasłu- 
gę, i gotować odpowiednią za to nagrodę. | 


780. Żywienie w duszy tych wszystkich pobudek, skłaniają- 
eych nas do życia ludzkiego, t.j. właśnie na doskonaleniu rzeczy, ludzi 
inas samych zasadzającego się, byłoby najdzielniejszym środkiem 
doprowadzającym nas do celu naszego przeznaczenia, gdyby pobud- 
ki te nie były w nas osłabiane przeciwieństwem ludzi, dla których 
obce jest zupełnie życie ludzkie, a zatem i jego słodycz, to jest wła- 
śnie tych ludzi, którzy nie zajmując się takowem doskonaleniem 
rzeezy, innych. ludzi i siebie, ale tylko samem myśleniem, czyli utrzy* 
mywaniem w stanie ezynnym trzeciej swojej siły żywotnej, która 
jest nam spólna ze Zwierzętami: nie mogą nie w sobie czuć wyż- 
szego nad zwierzęcość, i dla tego ebętnie skłaniają się do zdania a- 
natomów, oraz idących za ich nauką natoralistów, to jest tak jak oni 
za nie więcej nie uważają ezłowieka, tylko za doskonalsze zwierzę, 
naczelne miejsee w gromadzie zwierząt ssących zajmujące, i tylko 
wyższym stopniem myślenia czyli mózgowej działalności od nich 
się odróżniające. 


781. Takie życie ludzi o których mowa, to jest objawiające 
się głównie przez myślenie i zaspokajanie próżnej ciekawości, 
a zatem nie mogące się nawet nazywać całkowitem życiem zwierzę- 
cem; które jak wiadomo objawia się zarazem przez ruch, czucie 
i myślenie, czyli przez działalność trzech pierwszych sił, nadanych 
istotom żyjącym: takie mówię życie owych ludzi, i jego owoce, 
tylko dla podobnych im ludzi może służyć za przeciwieństwo czyli 
za przeszkodę, wzbraniającą im przystępu do świątyni szczęścia, 
mającego być nagrodą życia prawdziwego ludzkiego. - Ale dla lu- 
dzi prawdziwych czyli żyjących całem życiem ludzkiem, -obja- 
wiającem się przez działalność wszystkieh ezterech, nadanych isto- 
tom żyjącym sił żywotnych, a szezególniej przez dzialałność siły 
najwyższej, skłaniającej nas właśnie do pomienionego doskonale- 
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nia rzeczy, ludzi i samych siebie, a przez to do słażenia sprawie 
Doskonałości najwyższej, i sprawie będącego przedmiotem Jej opieki do- 
bra powszechnego; ale mówię dla ludzi prawdziwych, a przynajmniej 
chcących zostać niemi, Życie owo cząstkowe zwierzęce, to jestnauży= 
waniu samej niemaltylko trzeciej siły żywotnej zasadzające się, i dla 
tego ułomkową tylko wartość człowiekowi nadające, i do ułomkowej, 
azatem ułomnej doskonałości go prowadzące: przeszkoda owa,wzbra= 
uiająca im przystępudo świątyni prawdziwej i wiekuistej ludzkiej szczę* 
śliwości, nie jest żadną przeszkodą; ale owszem pobudką do życia pra- 
wdziwego i zupełnego ludzkiego, to jestprzez działalność wszystkich 
udzielonych Ludziom sił żywotnych objawiającego się, i odpowiednie 
im owoce wydającego: bo skoro ta przeszkoda, dla tego tylko jest 
` przeszkodą, że ją rodzi życie ułomkowe ludzkie, więc ją łatwo 
przemódz może życie całkowite, to jest nie na myśleniu o 
rzeczach i ludziach, ale na ich doskonałeniu, czyli sposobieniu do 
służenia sprawie dobra powszechnego kończące się. Albowiem ży» 
eie takowe, jako daleko wyższe od pierwszego, i na działalności nie 
jednej, ale wszystkich czterech żywotnych potęg zasadzające się, i 
wszystkie warunki godności oraz szczęśliwości człowieka w sobie 
jednoczące, może nietylko oprzeć się słabemu, chociaż porywczemu 
jego pędowi, ale jeszcze może go skierować na swoję świętą, bo do 
świętego przybytku najwyższej Doskonałości i wiekuistej szczęśli- 
wości prowadzącą go drogę. 

782. Aby się to najskuteczniej i najwłaściwszym sposobem 
stać mogło, powinno się odbywać umiarkowanie, i z tą wyrozumia- 
łością, jaką zawsze, —mając do czynienia z porywczością i towarzy- 
szącą jej często uporezywością (które są znamionami przyrody zwie- 
rzęcej), okazywać należy, i jaka cechować powinna przyrodę ludzką. 
Najwłaściwszy więc sposób, którego się w tej mierze trzymać wypa- 
da, jest postępowanie nasze ludzkie, czyli samym tylko Ludziom 
właściwe; a zatem nietylko na dobrych mowaeb, uezuciachi 
myślach, ale i naodpowiednich im uczynkach czyli przykładach 
zasadzające się: bo właśnie tylko przykładnem i pożytecznem ży- 
ciem, mającem na celu upożytecznianie czyli doskonalenie rzeczy 
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ladzi i samych siebie, a przez to aczynienie ich i siebie odpowiednie: 

mi zamiarom Doskonałości najwyższej i dobru powszechnemu: mo* 

żemy najłatwiej innych pociągnąć za sobą, i naprowadzić ieh na 
drogę, do owego podwójnie świętego przybytku wiodącą. 


783. Uczynione dotąd uwagi nad ośmioma własnościami, 
znamionującemi ośmiorakie twory ziemskie, przekonywają nas, iż 
w istocie pierwsza z nich, to jest zmaienność (która jest warunkiem 
możnosci doskonalenia się tychże tworów; czyli jednem słowem ich 
doskonalności, a tém samem i sposobności stawania się przed - 
miotem naszego życia czynnego i prawdziwie ludzkiego), jest 
właściwa wszystkim pomienionym tworom; ale jednak najwydatniej 
cechuje ona pierwsze z pomiędzy nich, to jest Zaczątki, do których 
należy powietrze, woda, ziemia i wszystkie podobne do nich zmienno- 
kształtne rzeczy, i dla tego moglibyśmy ją nazwać własnością 
tychże tworów zaczątkową, albo krócej .zaczątkowością; rozu- 
miejąc przez nią, nie tylko możność zaczynania się ich ezyli poczyna» 
nia pierwotnego, ale i takąż możność poczynania się coraz nowego i 
doskonalszego ich bytu, czyli jednem słowem ich doskonalenia się. 

784. Druga własność znamionająca twory ziemskie, to jest 
ich stałość (która jest warunkiem ich możności zachowywania się 
przez pewien czas na tym stopniu właściwego im udoskonalenia, na 
którym je przyroda lub nasza praca postawiła, czyli krócej warun- 
kiem ich zachowawczości), właściwa jest wszystkim tworom 
następującym po Zaczątkach; ale jednak najwydatniej cechuje ona 
te, które zaraz po nich następują, to jest właśnie Głazy, do których 
należą kamienie, skały, gruzy i wszystkie podobne do nich niefore= 
mne, ale stało-kształtne rzeczy, i dla tego moglibyśmy ją nazwać 
własnością pomienionych tworów głazową, albo krócej głazowością; 
rozumiejąc przez pią możność zachowywania się icb, nie tylko przy 
tych pożytecznych i ehwalebnych przymiotaeh, które z natury i od 
początku swego istnienia posiadają, ale i przy tych, których z cza: 
sem same przez się lub za naszem staraniem nabywają. 
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785. Własność trzecia w mowie będących tworów, to jest 
ich foremność, regularność ezyłi prawźdłowość, (która stanowi wa: 
runek ich łatwej i Ścisłej rozpoznawalności), spólna jest wszy+ 
stkim tworom następującym po Głazach; ale jednak najwydatniej ce- 
chuje ona te z pomiędzy nich, których jest najwyższą własnością, 
to jest właśnie Porządki, do jakich należąkryształy, komórki pszczół, 
narzędzia, budowle, i wszystkie podobne ilo nich, według pewnych 
prawideł utworzone rzeczy, i dla tego moglibyśmy ją nazwać wła» 
snością pomienionych tworów porządkową czyli krócej porządkowo= 
ścią; rozumiejąc przez nią nietylko porządek, jaki objawia się w nich 
co do ich ukształcenia, czyli co do części ich materjalnej, ale i po- 
rządek, jaki panuje i panować w nich powinien eo doich uzdolnienia, 
czyli co do ich części wirtualnej, jeżeli ją w sobie przedstawiają; a 
przedewszystkiem w używania tegoż uzdolnienia, i w spełnianiu przez 
nie właściwych czynów: bo bez takowego porządku,”który jak mó- 
wi przysłowie „jest duszą wszystkiego”, nie może nie, przynajmniej 
w wyższego rzędu tworach, objawiać sięz pewnem znaczeniem 
i dziać się z pewnym skutkiem: co najwyrażniej okazuje się na Lu 
dziach, którym zbywa na takowym podwójnym porządku, i którzy 
też z tego powodu ludźmi nieporządnie ułożonymi, myślącemi i po- 
stępującymi, albo jednem słowem zaieporządnymi są nazwani. 


786. Własność czwarta tworów ziemskich, t. j. ieli organi: 
czność, narzędziowość, ustrojowość czyli żywotność, (która stanowi 
pośredni warunek ich minionej, zawieszonej lub czynnej działaln o= 
ści, spólna jest wszystkim tworom następującym po Porządkach; ale 
jednak najwydatniej i w najbardziej uderzajągy sposób cechuje ona 
te, których jest najwyższą i niby pamiątkową. własnością, t- j. 
właśnie twory martwe, żywotnie ukształcone, czyli jednem słowem 
Wizerunki, do jakich należą skamieniałości, owady w bursztynie, mam- 
maty, mumje, wyciski, obrazy, posągi, ludzie ustawieni w żywe obra- 
zy it.d.; i dła tego moglibyśmy ją nazwać własnością pomienionych 
tworów wizerunkową, czyli krócej wizerunkowowością albo wzoro- 
wością; rozumiejąc przez nią, nietylko zbiór wzorowych i najżywo- 
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tniejszych przymiotów, jakie objawiać mogą twory, zwłaszcza żyją- 
ce, w swojem ciele, czyli w części materjalnej swojej istoty, ale i 
w swojej duszy, jakąkolwiek mają, czyli w części wirtualnej tejże 
istoty: bo bez takowych wzorowych przymiotów uważaćby się mu- 
siały za twory pospolite i upośledzone, ata pospolitość i upośledzo- 
ność nadawałaby im tak nizkie i tak małej wartości znaczenie, że 
nietylko nie mogłyby nic zdziałać godnego siebie i swojego rodzaju, 
do którego należą; ale nawet służyć za podobny przedmiot, jakim 
się staje człowiek, kiedy welodzi w skład żywego obrazu. Takie 
podwójnie nizkie znaczenie, to jest zarazem co do ciała i duszy, a 
przynajmniej eo do tej ostatniej, które jest najczęściej skutkiem bra- 
ku wzorów, na któreby się zapratrywać ona mogła, jestszczególniej 
dla Ludzi upokarzające, i w największej moralnej niedoli ich pogrąża- 
jące; i dla tego, dla nich tylko mają właściwe znaczenie rzeczy mar- 
twe żywotnie ukształcone, czyli jednem słowem Wizeranki: bó tylko 
oni mogą naśladować to, co w nich dobrego jest przedstawione, a 
unikać, co się okazuje w nich złego, i czego, wydana w nich odraźli- 
wemi rysami lub barwami zgroza unikać im każe, aby się nie stali 
kiedyś, ze swojemi złemi postępkami i zdradzającemi je rysami, wzo- 
rem do podobnych, zgrozą przejmających i potępiających Wizerun- 
ków. 

787. Własność piąta, szósta, siódma i ósma w mowie będą. 
cych tworów, to jest ich władność, zmysłowość, umysłowość i du- 
chowość (które są warunkami ich bezpośredniej działalności, 
rozpoznawczości, uczebnościi doskonalącości), właści- 
we są wszystkim następującym kolejno po sobie i coraz wyższym 
tworom żyjącym, jako to: pierwsza Roślinom i tym co po nich na- 
stępują, druga Żyjątkom i po nich następującym, trzecia Zwierzętom 
i tym co po nich idą, a czwarta samym tylko Ludziom; i dla tego 
moglibyśmy te własności nażywać inaczej, jak je nazywamy często 
w istocie, roślinnością, żyjątkowością, zwierzęcością i ludzkością; 
rozumiejąc przeznie, tylko to, ezem się przez przytoczone dopiero na- 
zwiska swoje okazują, i czem się, jako najwyższe przymioty, czterech 
powszechnych żywotnych potęg, w swoich skutkach, to jest 
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jest w spełnianych przez siebie dla dobra powszechnego przysługach, 
pod kierankiem potęgi najwyższej, okazywać mogą. 


788. Uwagi te dopełniające wiadomość o ośmiu własnościach, 
znamionających ośmiorakie twory ziemskie, a mianowicie ta uwaga, 
że pierwsza z takowych własności, to jest zmienność czyli zaczą: 
tkowość, i będąca jej skutkiem postępowa doskonałość czyli jednem 
słowem doskonalność, jest właściwa Zaczątkom i wszystkim 
następującym po nich tworom; druga to jest słałość czyli głazo- 
wość i będąca jej skutkiem zachowaw ezość, jest spólna Głazom, 
i wszystkim idącym po nich martwym oraz żyjącym istotom; trzecia 
t. j.prawidłość czyli porządkowość i zależąca odniej łatwa, oraz sta- 
noweza rozpoznawalność, właściwa jest Porządkom i następu- 
jącym po nich tworom; czwarta t. j. żywotność czyli wizerunko- 
wość i połączona znią wzorowość, spólna jest Wizerunkom į 
wszystkim tworom po nich idącym; piąta t. j. władność czyli roślin- 
ność i zależąca od niej bezpośrednia działalność, nadana jest 
Roślinom i tym eo po uich następują istotom; szósta t: j. czucie czy» 
li żyjątkowość i będąca bezpośreduim jej skutkiem rozpoznaw- 
czość, udzielona jest Zyjątkom i po nich idącym stworzeniom; sió- 
dma t. j. pojęłność czyli zwierzęcość i zawisła od niej uezebność, 
właściwa jest Zwierzętom i ich następcom; a ósma t. j. ludzkość 
czyli duchowość i zależącą od niej możność doskonalenia i uszczę- 
śliwienia wszystkiego co tylko jest doskonalnem i uszczęśliwialnem, 
czyli jednem słowem doskonalącość, nadana jest samym tylko 
Ludziom: — uwagi mówię te, i jeszcze jedna do nich załączona, to 
jest ta, że pierwsza z wymienionych dopiero ośmiorakich własności, 
zwana zmiennością najwydatniej cechuje Zaczątki, druga to jest 
stałość Głazy, -os «+ «1. a ostatnia t. j. łudzkość Ludzi: pozwala- 
ją nam, wskazany dawniej przez nas układ tworów ziemskich (48), 
wystawić w następującym, więcej dla naszego umysłu zrozumia» 
łym, i więcej dla duszy naszej zobowięzującym sposobie: 
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UKŁAD TWORÓW ZIEMSKICH. 
GGRPRAS>"< 5 GSR SE a. I ym 1. Zaczątki (Elemeenta). 
„jizmieooostałe « - - » « 6 0 1 5 5 a +b 2.Głazy (Solidda).) 
æ (zmienuo-siało-porządne. . « . «: « « « . . . 3. Porządki (Regulaaria). 
g/zmienno-stało-porządno-żywetne . . . . . . . 4.Wizerunki(Simualacra)) 
mienno:stało-porządno-żywolno-władne. . . . . . 5. Rośliny (Vegettabilia)) 


7 |zmienno-stało-porządno-żywotao-władno-czująee. . . 6. Żyjątka (Animaalcula)) 
a zmienno-stało-porządno-żywotno-władno- czująco-pojętne. 1. Zwierzęta (dniimalia)) 
zmiennostało porządno żywotno władno czująco pojętno Judizkte.8. Ludzie(Spirittualia)) 


789. Układten, żeby mógł być nietylko zrozumiałym dla nasszegoo 
umysłu, i zobowięzującym dla naszej duszy, a zatem żeby mógł przed:- 
stawiać twory, które w sobie obejmuje, nietylko pod tym względem, 
co mamy głównie (dla naszego umysłowego i moralanego szczęścia )) 
nich wiedzieć i z niemi ezynić: powinien być tak przedstawiony:, 
żeby odpowiadał jeszcze warunkom przynajmniej szczęścia nasszego 
czuciowego czyli estetycznego, to jest żeby zajmował Lłogo, 

„ nie tylko trzecią i czwartą, ale i drugą siłę naszę żywotną. A. myśil 
takowego jego przedstawienia, wskazuje nam następujący jego 
stopniowy, na prędee i bez żadnych ozdób skreślony przez nas 
obraz, ileśmy go przy pomocy. MOP sztuki drukarskiej skreśliić byv- 
li w stanie. 


Uwaga. W układzie tym; podobnie jak w dopiero przeedsta:- 
wionyin, który jest jego odmianą, dwojako i z zastanowieniem: czy'- 
tać należy rozeznawcze cechy, wskazanych w nim ośmiorakielh two- 
rów, to jest raz wszystkie takowe cechy, a drugi raz tylko kcońeo- 
we, czyli te, które są wydatniejszem pismem na obrazie układw pier- 
"rege wyrażone... ds 
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790. Gdyby obraz ten był tak przedstawiony jak należy, to 
jest gdyby go wykonano (co dotąd, mimo usilne z mojej strony sta- 
ranie nie mogło nastąpić) w sposobie odpowiednim potrzebom, nie- 
tylko naszego umysłu i serca, ale i czucia: natenczas na pierwszym 
jego stopniu, to jest tam, gdzie jest umieszczony wyraz Zaczątki, 
mogłaby być przedstawiona up. woda, jako najzmienniejszy z tychże 
Zaczątków i najsposobniejszy do przedstawienia siebie w rysunku, i 
w takim sposobie, to jest np. w kształcie wodotrysku, wodospadu 
i unoszącej się obok nich mgły czyli karzawy wodnej), żeby najdo- 
bitniej wydana była, zarazem jego i spowinowaeonych z nim rzeczy, 
główna własność, to jest zmienność. 

Na stopnia drugim tegoż układu, to jest na tym, na którym poło- 
żony jestwyraz Głazy, mógłby być wystawiony w rysunku jeden 
z najfantastyczniejszych Głazów, mianowicie wielkowymiarowyeh 
czyli skał, do jakich należy u nas w ogólnośći skała „wapienia 
surosowego”, a w szezególności tak zwana „Skała sokola”, lub inne 
podobne do niej, zdobiące dolinę Ojcowską. 

Na stopniu trzecim tegoż układu, to jest na tym, nad którym 
znajduje się napis Porzą dki, mógłby być przedstawiony, między 
innemi, np. ów dziwnie foremny utwór siły porządkującej czyli kry- 
stalicznej (102), znany pod imieniem „„Kryształu górnego'*; który ma 
najczęściej postać graniastosłupa sześciobocznego, i zakończony jest 
piramidą także sześcioboczną; a zatem przypomina kształtem niższej. 
swojej części, kształt komórki pszczolej, będącej utworem sił ży- 
wotnych nadanych Żyjątkom, a kształtem części obydwóch wska- 
zuje postać wieży sześciograniastej, zakończonej podobnymże da- 
chem, i będącej utworem sił żywotnych udzielonych Ludziom. 

Na stopnia czwartym w mowie będącego stopniowego układu, 
to jest na tym, nad którym położony jest napis W iz erunki, mógł- 
by być umieszczony między innemi Wizerunek samorodny czyli ska. 
mieniałość, znana pod ogólnem nazwaniem „Ammonita“; która prze- 
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dziwnie łączy w sobie foremność ż orgauizmem, czyli prawidło: 
wość z żywotnością: bo ma postać linji geometrycznej zwanej linją ' 
spiralną, albo postać głównej ozdoby nagłówka kolumny porządku 
architektónieznego jonickiego, i zarazem postać żyjącego obecnie Śli- 
maka krętego, zwanego „Planorbis*, podobnego zewnętrznem ukształ- 
ceniem do pomienionego „„Ammonita.** 

` Na stopniu piątym, to jest mającym nad sobą napis Rośliny, 
mogłaby być umieszczona istota roślinna, nawet z rzędu najniższych 
swego rodzaju istot,” a jednak objawiająca wyraźnie na sobie siłę 
najpierwszą żywotną, to jest władność; mocą której istota ta, zwa» 
na ogólnie „Grzybem*, z kształtu kulistego, jaki ma zwykle w pier- 
wszej epoce swego życia, przechodzi później samodzielnie do kształ- 
tu dzwonkowatego, następnie do płaskiego czyli tacowatego, a na 
końcu przybiera nawet kształt wklęsły czyli lejkowaty; a zatem 
przedstawia w sobie: obok zmiennośct, stałości, foremności i żywo- 
tności, wyraźną zdolność do odbywania ruchów, acz powolnych, ale 
niewątpliwie samadzielnych i żywotnych, Mt utrzymanie swego ży- 
cia na celu mających. 

Na stopniu szóstym, t- j. żyjątkowy m, mógłby być przed- 
stawiony we wszystkich swoich przemianach twór władno-czujący; 
zwany „„Motylem*, który brany jest za podobne godło życia żyjątko» - 
wego, za jakie uważany jest „Grzyb** względem życia rośliniego, 
które objawiają niekieły na sobie, tak jak i życie żyjątkowe, istoty 
przeznaczone nawet do używania życia najwyższego... 

Na stopniu siódmym t. j. zwierzęcym, mogłaby być przed- 
stawiona jedna z takich istot, dojakich należy np. „ Wąż, Szpak, Kruk 
i Lis“, które się uważają za najprzemyślniejsze twory zwierzęce, i 
które z tego powodu uważać się mogą za podobnych przedstawicieli 
życia ogólnego zwierzęcego... czyli ruchowo-czuciowo-myślącego, za 
jakich uważa się „Motyl wraz z Grzybem'* względem życia żyjątko» 
wego i roślinnego, czyli rachowo-czuciowego, i samegoż ruchowego. 

A nareszcie na stopniu ósmym czyli najwyższym, to jest na 
ludzkim, mógłby być przedstawiony jeden z takich Ludzi, do ja- 
kich należał w starożytności np. „,Sokrates*, który właśnie naj wię- 
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` eej okazał się w swoim ezasie tem, czem człowiek być-powiniem, to 
jest doskonalicielem rzeczy, ludzi i samego siebie *), i pełniąc ten 
potrójny zawód wszystkiemi nadanemi ludziom od Stwórey sie ` 
łami, tyle je rozwinął i udoskonalił w sobie, że się stał przez to 
jedną z najgłówniejszych ozdób rodzaju ludzkiego. 


791. Przedstawione wskazanym (u sposobem ośmiorakie two- 
ry ziemskie, nie wszystkie, jak pojmujemy, dałyby się z równą ła- 
twością tak przedstawiać, jak przedstawione być powinny, aby no* 
siły na sobie właściwy swego oddziału charakter: bo najłatwiej lbez- 
wątpienia dałyby się w ten sposób przedstawić rysunkiem lub rzeż- 
bą najpierwsze z nich, to jest Zaczątki, uważane nawet w naj tru= 
dniejszych swoich kształtach, jakie wskazuje nam np. woda tworząe 
caróżnie popochylane i krzyżujące się wodotryski oraz wodospady; a 
najtrudniej dozwoliłyby się oddać w pomieniony sposób ostatnie Z 0- 
wych tworów, to jest Lud zie, nawet uważani w największej swej 
prostocie, jaką przedstawiał swoją postawą, rysami twarzy i phit 
rem np. wspomniany Sokrates. Vw 

792. Ta więc okoliczność (będąca bezwątpienia skutkiem 
owej przyczyny, że Zaczątki winne są, nawet tak wzniosły swój 
charakter i znaczenie, jakie się przedstawia w wodotryskach i wodo* 
spadach, jednej tylko sile natury, to jest sile attrakcyjnej czyli 
skupiającej (102), a Ludzie wszystkim bez wyjątku takowym si- 
łom, najbardziej zaś moralnej czyli wzaeniającej): naucza nas je* 
szcze jednej ważnej rzeczy, której w przytoczonych dotąd uwagach 
(173... 729...) nad układem połączonym tworów ziemskich nie wy- 
mieniliśmy, to jest właśnie tej rzeczy, że układ takowy wskazuje 
nam porządek, według jakiego należałoby uczyć ludzi, oddających 
się rysownietwu lub rzeżbiarstwu, naśladować kształty rzeczy ziem- 
skich, aby to naśladowanie, stosownie do wiadomej logicznej i peda- 


*) Sokrates był najprzód rzemieślnikiem i sztukmistrzem, czyli do- 
skonalicielem rzeczy i dwóch najniższych swoich sił żywotnych; a 
potem uczonym i krzewicielem cnoły, czyli doskonalicielem ludzi i 
dwóch najwyższych sił takowych. 
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gogieznej zasady: żeby wszystko zaczynać od rzeczy najłatwiej: 
szych, akończyć na najtrudniejszych, rozpoczynać od naśladowa* 
nia kształtów, jakie nam przedstawiają w ogóle Żywioły czyli Za- 
czątki, a w szczególności woda, zwłaszcza zostająca w stanie 
najprostszym, np» w stanie padającego pionowo deszczu, lub tryskają- 
cego prosto w górę wodotrysku; akończyć na naśladowaniu kształtów, 
które nam wskazują z siebie Ludzie, mianowicie zostający w sta+ 
nie swojej najwyższej, to jest prawdziwej ludzkiej €zyli moralnej 
działalności, w jakiej zostawał, obrany przez nas wyżej za przykład 
Sokrates, w ostatnich chwilach swego posłannietwa na ziemi, 


Naśladowanie tych ostatnich kształtów, jako najtrudniejszych i 
najrzadszych, bo dostarczanych tylko przez najdoskonalsze i w naj- 
doskonalszym stanie zostające istoty: jest szczytem sztuki rysowni* 
czej i rzeźbiarskiej a zaten cheąc do niego dojść, trzeba się ku nie- 
mu zbliżać, iląe po wszystkiech szczeblach, które nam wskazuje sto- 
pniowa i coraz wyższa doskonałość tworów ziemskich, to jest trze* 
ba, nauczywszy się wajprzój naśladować kształty, w jakich objawia- 
ją się zwykle i objawiać najokazalej mogą Zaczątki, czyli rzeczy 
które są najprostsze i od których się zaczęło dzieło stworzenia 
(188), starać się nauczyć naśladować ksztalty rzeczy, które zaraz pó 
nich zostały stworzone, to jest Gła zów, następnie Porządków,. 
potem Wizerunków; a potem dopiero żywych, i w różnym stanie 
życia zostających istot, poczynająe od Roslin, a kończąc; jak się 
rzekło na Ludziach, czyli na istotach, na których się skończyło 
pomienione dzieło stworzenia, i które tak co do różnych kształtów 
swego ciała, jak eo do różnych stanów swojej duszy najtrudniejsze 
są w istocie do przedstawienia siebie rysunkiem lub rzeźbą. 


793. Wskazane dopiero zastosowanie w mowie będącego u- 
kładu tworów ziemskich, to jest jego użyteczność w sztuce ryso- 
wniczej i rzeźbiarskiej, uważane wraz ze wszystkiemi wskazanemi 
dawniej jego zastosowaniami, zdają się dowodzić nieskończonej jego 
użyteczności: co nas dziwić bynajmniej nie powinno, bo będąe on 
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utworem nie ludzkim, ale boskim, tylko przez ludzi dopatrzonym i 
dla korzyści innych ludzi objawionym: musi nosić na sobie cechę 
boskości, a tem samem i nieskończoności. Gdy zaś my, jako istoty 
skońcone, potrzebujemy znać wszystkie rzeczy, nawet nieskończenie 
doskonałe, w sposobie skończonym czyli ograniezonym: przeto tak 
samo musimy uczynić i ze wspomnianym dopiero układem, to jest 
tak go ograniczyć, mianowicie w jego zastosowaniach, żeby nam 
tylko to przedstawiał, co przedstawiać w rzeczach, które w sobie 
obejmuje, koniecznie dla naszej wszechstronnej doskonałości i wyni- 
kającej z niej szczęśliwości powinien. Że zaś wszechstronna ta, 
to jest fizyczna, estetyczna, intellektualna i moralna nasza doskona- 
łość, zwana Krzepkością, Przyjemnością, Zdatnosciąi Zacnoscią, 
oraz wynikająca z niej odpowiednia jej szczęśliwość, mianowana 
swobodną Wesołością, niewinną Rozkoszą, wzniosłą Pociechą i 
niebieską Radością: na tem się głównie zasadzają, żebyśmy znali 
rzeczy martwe czyli potrzebne, do czego są szczególnie, pod temi 
głównemi względami dla nas i dla innych potrzebujących istot przy- 
datne; a co dorzeczy żyjących, to jest właśnie potrzebujących, żeby - 
- śmy wiedzieli o nich, czego one oil świata zewnętrznego i od nas po: 
- Arzebują, aby mogły być tak doskonałemi i szezęśliweuni, jak są do 
tego usposobione, i jak im w tym względzie dopomagać możemy: 
przeto te tylko ze wskazanych dotąd o nich wiadomości potrzeba 
nam mieć w ich układzie wymieniene, które nas najwięcej w tej mie- 
rze obchodzić mogą, i szczególniej w życiu naszem czyn nem, ma- 
jącem za przedmiot doskonalenie rzeczy, ludzi i samych siebie, naj- 
więcej są dla nas przydatne. 

794. Układ ten ostatni, to jest mający nain wskazywać w rze- 
czach ziemskich to, co trzeba nam koniecznie o nich wiedzieć i znie- 
mi czynić, abyśmy sami spełniać mogli najgodniej nasze przezna- 
czenie, i usposabiać inne istoty do tego, ażeby spełuiały przeznacze- 
nie swoje i lopomagały nam w spełnianiu naszego: nazywać będzie = 
my, dla różnicy od wskazanych dotąd układów (112, 728,....) czyli 
raczej kształtów układu jednego, układem potrzebowym tworów 
ziemskich, który przedstawiamy tu w następującym sposobie: 
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UKŁAD POTRZEBOWY TWORÓW ZIEMSKICH. 


2 ukrzepienia s: « » + 9 ut * JAMY ann 1. Zaczątki, 
2 Jukrzepienia,uprzyjemnienia > - + + + 3 * IL. Głazy. 
D ukrzepienia,uprzyjemnienia,uzdatnienia + + + + MIL. Porządki. 
ukrzepienia uprzyjemnienia,uzdatnienia,uzacnienia „ 1V. Wizerunki, 


potrz 


obeżepiópia. |s nai Taye, ROE taR V. Bošliny: 

ukrzepienia,uprzyjemnienia - „aadkieiśy ne gora ie ZAGGAŃKE 
ukrzepienia,uprzyjemnienia,uzdatnienia 2.2 + «VI Zwierzęta, 
ukrzepienia,uprzyjemnienia,uzdalnienia,uzacnienia VII. Zudzie. 


Two RY 


olrzebujące 


795. Przedstawiony niedawno (789) układ tych ośmiorakich 
tworów ziemskich, wskazuje nam tylko zachodzące między niemi 
główne różnice eo do ich natury czyli przyrodzenia (28); a ten któ. 
ryśmy dopiero okazali, rzeczy martwe czyli potrzebne (72) daje 
nam. poznać, jakeśmy już 0 tem wspomnieli, pod tym względem: 
do czego głównie służą, a zatem i do czego najwięcej powinny być 
przez nas używane; twory zaś żyjące czyli potrzebujące okazuje nam 
tenże układ co de tego, jakie mają właściwe sobie potrzeby; a zatem 
jakiego wymagają z naszej strony około siebie starania, jeżeli po- 
święciwszy się najwznioslejszemu rodzajowi życia czynnego czyli 
praktycznego, jakim jest doskonalenie i upożytecznia wspomnianych 
dopiero istot żyjących, stanowiące główny przedmiot Kulłury (19), 
zajmować się będziemy ich pielęgnowaniem. Żeby zaś tak jedne 
jak drugie z pomienionych tworów, to jest tak martwe jak żyjące 
„mogły nam być znane zarazem co do swego przyrodzenia i przezna- 
czenia, a zatem nie jednostronnego i cząstkowego, ale całkowite- 
go ich znaczenia, powinniśmy je znać tak, jak je nam przedsta- 
wiają okazane wyżej ich układy połączone cząstkowe (172 704), 
i takiż układ ich powszechny (727). 

796. Układ ten ostatni i wszystkie dopelniające lub ogranicza- 
jące jego odmiany, wraz z uczynionemi nad niemi uwagami, wska- 
zują nam najważniejsze,ale zarazem najogólniejsze wiadomości o two- 
rach ziemskich: co też tak być musi, bo układ ten będąc ogólny, jak 
go zresztą w Ogólnej Historji Naturalnej wypadało i można było 


http://rcin.org.pl 


528 


przedstawić, ogólne też, ale zato największe dla ogólnego izawartego 
w niem naszego szczególnego dobra mająće znaczenie, daje nam po: 
znać w pomienionych tworach wiadomości; które glyby upowsze» 
clmione być mogły, przynajmniej między ludźmi nad ogólnem do- 
brem ladzkości czuwającemi, i to, co jest najogólniejszego, ale za- 
razem najważniejszego wnieskończonych dziełach boskich dla niego 
wskazywać mogącemi: to niewątpliwie wielkiem stałyby się dla nich 
światłem i pomocą w prowadzeniu reszty ludzi do celów, które im 
Opatrzność w swojej nieskończonej dobroci na początku ich istnie- 
nia wskazała, i doprowadzić ieh do nich przez swoich Wybrańców 
zamierzyła. 

797. Wiadomości te ogólne o dziełaeli boskich, które na samej 
zięmi, przeznaczonej dla nas za doczesne siedlisko i za miejsce zasła- 
gi, w tak wzniosłym przedstawiają się nam obrazie, i tak wielkie 
wskazują nam z siebie, naszego doczesnego i wiecznego dobra tyczą- 
ce się korzyści: potrzebne są nietylko dla tych ludzi, którzy się uwa- 
żają za Wybrańców i za Przewoduików reszty ludzkości, na drodze 
odwiecznego jej postępu i dążenia do celéw, na które jest ona, jako 
ozdoba świata i zbiór najdoskonalszych stworzeń przez Stwórcę z ni- 
cestwa wywiedziona; ale i dla wszystkich członków spółeczeństwa 
ludzkiego: albowiem wszysey ludzie, oprócz potrzeb szczegól- 
nych, których liczby nie znają i w których mnóstwie gubią się na 
swoje i swoich bliżnich nieszczęście, mają jeszcze potrzeby ogól- 
ne i najważniejsze, bo do najważniejszych eelów ich istnienia dro: 
gę im wskazujące, i jeszcze oprócz tego waj potrzeby poprze- 
dnie w sobie obejmujące. 

798. Mimo taką ważność kept óde ści owych ogólny eli, 
które, nad najogólniejszem dobrem swoich bliżnich czuwający Ludzi, 
i wszyscy inni posiadać powinni, jężeli do ogólnego eelu w zgodzie i 
miłości chrześcijańskiej zmierzać mają: jednak obok tychże wiado- 
mości potrzebną są dla nas, o pomienionych dziełach boskich'i w ba- 
domościszczególne, których wskazaniem nie możemy się już 
w Historyi Naturalnej Ogólnej zajmować; a zatem musimy je do 
szczególnych części tej wielkiej nauki odłożyć; których tyle nazna» 
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czamy, ile jest głównych działów, będących jej przedmiotem two- 
rów. Gdybyśmy działów tych liczyli tylko tyle, ile ich wskazują, 
czyli raczej zdają się wskazywać, owe dwa na początku tego dzieła 
przytoczone przez nas układy (34...), które w tak niewłaściwy spo: 
sób przedstawiają rzeczy ziemskie, że ich nawet nie obejmują wszy= 
stkich, tylko pewną wybraną dowolnie ich liczbę: tobyśmy Historję 
naszę Naturalną, stosowaną do potrzeb żyeia czynnego, i wska: 
zującą nam wszystkie bez wyjątku twory, należące do świata nasze- 
go ziemskiego, oraz dającą nam je poznać pod wszystkiemi najwa- 
żniejszemi względami, pod jakiemi tylko, dla naszego i powszechne. 
go dobra znać je nam wypada, podzielili na trzy części, jak się dzie- 
li właśnie dotychczasowa Historja Naturalna. Ale gdy to sprzeci- 
- wiałoby się naturze rzeczy i obalało wszystko, eośmy w tworach ` 

ziemskich i w ustanowionym przed wieki ich. porządku dopatrzyli, i 
dla pragnących je znać dokładnie, oraz postępować z niemi właści: 
wie, objawili; przeto musimy tak w tej mierze postąpić, żebyśmy sas 
mi z sobą byli w zgodzie, i nie sprzeciwiali się temu, co nam długole- 
tnie obcowanie z przyrodą i z prawdziwymi jej miłośnikami oraz zna- 
weami dało „poznać, i nie dlaczczej ciekawości, lub próżnych przywi: 
dzeń, i bez-celowych, na przestarzałym naukowym przesądzie opar- 
tych wymagań tych lub owych ludzi, ale dla dobra powszechnego 
kazało objawić. 

799. Gdy więc nie nasza wola, i nie chęć dogodzenia SZCZE- 
gólnym; a do niczego nie prowadzącym, tylko do umarłćj przeszłości 
odiwołującym się, i żadnego względu nie dającym, ani na dobro po- 
wsszechne, ani nawet na bezwzględną prawdę wymaganiom: ale sa: 
ma natura rzeczy i samo szczere pragnienie przysłużenia się temuż 
dobru, w którem jak wiadoino, mieści się chwała boża, pożytek 
ludzki, pożytek innych oaszych spółstworzeń i własna nasza korzyść: 
gdly więc mówię nie te szczególne i mało znaczące okoliczności, 
ale wzgląd na prawdę, i na wynikającą z jéj dokładnego poznania 
korzyść dla pomienionego powszechnego czyli bezwyjątkowego do- 
bra, i zresztą wzglądna potrzeby czasu i postępującej w nim ladzko- 
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ści, powodować hanni w obtenej rzeczy będzie: natenczas taki musimy 
zaprowadzić porządek i podział w samej Historji Naturalnej, która 
jest jedną z głównych gałęzi Powszechnej nauki przyrodzenta, jà: 
ki zaprówadziliśrny w samejże tejnauce. Gdy zaś nauka ta nie na 
tera nie straciła, żeśmy ją podzielili, zamińst na'pięć'*), na dziesięć 
ćżęści, i polieżyli dlo niej to, cö dotąd nie było do niej liczonej alë 
owszem wiele prżez to na swojej jasnóścii wórtości zyskała (11-20); 
czego niktzapewie zaprzeczyćnie będzie w stanie: przetó takąż'samą 
spodziewamy się wyrządzić przysługę, dla rozważanej obecnie przeż 
nas części tej nauki, t. j. dla Historjź Naturalnej, gdy ją podzie- 
limy nie na trzy, jak jest dotąd przyjętym przez” nałaralistów zwy: 
czójem, ale na tyle głównyćh części, ile jest głównych” działów 
tychże twórów, uważanych zarńzem wedługich wewnętrznego 
izewnętrz nego znaczenia (28); które Ściśle sobie odpowia- 
dają, i wzajemnie sobie do ścisłego i wszechstronnego poznania sie- 
bie dopomagają. "Gily zaś działów tych, walieżyliśmy, stosownie 
do takowegó podwójnego tychże tworów. znaczenia, aż oŚi: przeto 
tyleż liczyć i przyjąć koniecznie inasiny owych głównych części 
Historji Naturalnej (nie załączająć nawet do nichi rozważałtej obe“ 
enie przez nas Historji Naturalnej Ogólnej), a temi częściami 
są właśnie: ~ i foai, del dyęł sagawgw dzy! 
I.  Stychologja czyli nauka o rzeczach martwych — zmeeh* 
"nych, nazwanych przez nas ogólnie Zaczątkami, i obejmują - 
cych w sobie to wszystko, co ma podobnie zmienny skład, budówę 
i postać, a szczególniej te ostatnią, jak trzy główne otaczające kulę 
ziemską żywioły, to jest jak powietrze, woda i ziema, i z cżego, po- 
dobnie jak z nich biorą początek wszystkie inne rzeczy. 0% 
I.  Mineralogja czyli nauka ò rzeczach martwych zienno- 
stałych, zwanych ogólnie bryłami niekszcałtnemi albo Głazami, 


x EAR ; ESE E E 4bz , 
*) Dotąd wszyscy w ogóle DU ARUN AAA sam sławny A mboldg 
(czytaj tom pierwszy jego osmosa, poc RZJSÓCHI nnicy 46, 
w wydania jego polskiem, z r. 1549), dzielą zw kle 7 o N aa: 
ukę przyrodzenia, tylko na pięć następujących ęśc ET U deiro- 
nomję, Geografię fizyczną, Histarję Naturalną, Fizykę i Chemię. 
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i obejmujących w sobie to wszystko, co ma podobnie: stały skład, 
budowę i postać, jak zwyczajne kamienie i skały, i eo podobnie jak 
ong daje się, szezególnćj co do saméj postaci, tak łatwo jak one zmie» 
niać; a przeż to przeprowadzać do znaczeniainnych, podobnych sobie 


2, 


lub, odmiennych od siebie rzeczy, ; 


l. Krystallografja jest nauka o rzeczacli martwych zmien. 
no-śtało-porządniych, nazwanych przez nas ogólnie Porządka mi, 
7% dihi deyel w sobie to wszystko, co ma podobnie” prawidłow. 
skład, budówę i postać, a szćżególnićj tę ostatnią, jak żw wójta 
gwiażdki Śńiegówe i wszystkie w ogóle tak ndżwanie kipi aco 
obok” éj prawidłowości, odznacza” sig jeszóze Wýřażnġ stałością i 
zmiennością, czyli możnością utrzymywania się przeż dłuższy lub 
krótszy. czas we właściwym sobie stanie, i takąż możnością prze- 
chodzenia do stanu innych, podobnych sobie, lub odmiennych od sie* 
bię rzeczy, + jiso wik £- A 
"W. Pałeontológja jest nauką o rzeczach martwych zmien. 
nó-śtało-porządno-żywotnych, nazwanych przeż nas ogólnie W i- 
Jay ąda to wszystko, co ma podobnie 
fóńemhą i żykrotną póstść; jaką się odznaczają np. muje, owady 
w Birsztynie, mammity, wyciski i wszystkie tak nażwane skamie- 
małości, będące zabytkami i śladami, a raczej wyobrażeniami dawno 
żyjących, à teraz powiększćj części zaginionych już tworów. ~" 


-o Vo Botanika czylinauka o istotach zmiennosstało-porządno- 
żywotno*władnych, zwanych ogólnie Roślin a mi, i obejmujących 
iw sobie to wszystko; począwszy od grzybów i mchów, aż do traw 
i drżew, co obok właściwćj sobie zmienności, stałości, foremności i 
narzędziowości; które się i w stanie martwym dają uważać: posiada 
je: j władzę odbywania mniej lub więcćj wyraźnych ruchów żywo- 
tnye ynajmmićj wewnętrznych i miejscowych, a przez to zdol- 
ność żywienie się, rozmnażania, rośnienia, wykszlałcania się, i Wy- 
rabiania wewnątrz siebie z przyjętćj, zazwyczaj martwćj czyli nieor- 
gónicznej żywności, różnych materyj i pierwiastków żywotnych. 


* httpi//rcin.org.pl 


VI. Mikrozoologja oznacza naukę o istotach zmsennosstało-po- 
rządno-żywotno-władno-czujących, zwanych ogólnie zwierzętami 
niekręgowemi, bezmózgowemi, Zwierzątkami albo Żyjątkami, i 

obejmujących to wszystko, począwszy od wymoczków, robaków i 
ślimaków, aż do raków, pająków i owadów, eo obok właściwej 
sobie zmienności, stałości, foremności i organizmu czyli narzędziowo- 
ści, posiada jeszcze władzę odbywania ruchów żywotnych, najczę- 
ściej zarazem miejscowych i przenośnych, i oprócz tego władzę od- 
bierania przyjemnych lub przykrych wrażeń od przedmiotów zewnę- 
trznych, a przez to możność odróżniania rzeczy pożądanych od nie- 
pożądanych, a nawet możność przeczuwania odległych, błogieh lub 
zgubnych dla siebie zdarzeń. 


vii. Zoologja jest nauką o istotach amiórdo-atalo-porcqdno- 
żywotno-władno-czująco-pojętnych, zwanych ogólnie Zwierzę- 
tami, i obejmujących w sobie to wszystko, począwszy ód rybi 
płazów, aż do zwierząt ssących i ptaków, co obok właściwej sobie 
zmienności, stałości, kształtności i ustrojowości: posiada „Jeszcze 
władzę odbywania ruchów żywotnych, zarazem miejscowych i przę- 
nośnych; powtóre władzę odbierania przyjemnych Jub przykrych 
wrażeń od przedmiotów zewnętrznych; i nareszcie władzę zastana- 
wiania się nad tem co się zewnątrz dzieje, i pojmowania oraz zatrzy” 
mywania w pamięci tego, co na okóószocwi wiedzieć i umieć po 
trzeba. 

Vit. Antropologja stanowi naukę o istotach zmienno-stáło-po- 
rządno-żywotno-władno-czująco-pojętno-ludzkich; zwanych ogół- 
nie Ludźmi, i obejmujących w sobie to wszystko, począwszy od 
najdzikszychi najzmysłowszych mieszkańców południa i wschodu, aż 
do najprzemyślniejszych i najpoczeiwszych mieszkanców zachodu i 
północy: c9 obok właściwej sobie zmienności, stałości, kształtności 
i ustrojowości, które jak się rzekło nawet w stanie martwym dają 
się uważać: udarowane jest jeszcze władzą poruszania się, czucia, 
pojmowania i skłaniania się do ezynów ludzkich, mających na celu 
doskonalenie i upożytecznianie wszystkiego, co nie nosi na sobie 
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cechy Doskonałości najwyższej, i co nieodpowiednie jest Jej dobro- 
czynnym i dobra powszechnego tyczącym się zamiarom. 


800. Z tego co się teraz i na początku obecnego dzieła, o po- 
dziale nauk w ogólności, a w szczególności o podziale nauk przyro- 
dzonych powiedziało, okazuje się, iż jak całe drzewo wiadomości 
ludzkiej dzieli się na trzy główne konary, to jest na naukę powsze- 
chną o Bogu, o Święcie i o Człowieku, czyli na Teologję, 
Kosmologję i Antropolog ję, uważane w najobszerniejszym 
ich zakresie; aśrodkowy z tych trzech głównych konarów, to jest sama 
Kosmologja Po wszechna rozpada na dziesięć gałęzi, to jest na 
Kosmologję właściwą, Astronomję, Meteorologję, Geo- 
grafię, Geologję, Historję Naturalną, Fizykę, Che- 
mię, Kulturę i Technike: tak sama szósta z tych ostatnich dzie- 
sięciu gałęzi, to jest Historja Naturalna Powszechna dzie- 
li się na: dziewięć mniejszych gałęzi, to jest na Historję Naturalną 
Ogólną, Stychologję, Mineralogję, Krystallografię, Paleontogję, Bota- 
nikę, Mikrozoologję. Zoolęgję i Antropologję szczególną, która czyni 
przejście:z nauk przyrodzonych czyli kosmologicznych do właściwych 
hunaniarnych czyli antropologicznych. dis 

801. Zwracając uwagę na same nauki przyrodzone, a mia- 
nowicie na te, które są częściami Historji Naturalnej Po- 
wszechnej: przekonywamy się, iż są one jeszcze same w sobie 
bardzo rozległemi gałęziami pomienionego drzewa ludzkiej wiadomo- 
ści, i dla tego niektóre z nich, mianowicie te, co są najbardziej przez 
paturalistów pielęgnowane, do jakich należy np. Zoologja Po- 
wszech na, rozrosły się, nawet już w obecnym czasie, na kilka o- 
sobnych gałęzi, jak właśnie taż Zoologja na Ichtyologję, Herpoto- 
logję, Mastodologję i Ornithelogję, czyli na naukę o Rybach, Płazach, 
Zwierzętach ssących i Ptakach. Ta okoliczność, to jest to ciągłe i 
coraz bujniejsze rozrastanie się, na coraz liczniejsze gałęzie wspo- 
mnianego drzewa, jest skutkiem nietylko podejmowanego coraz pil- 
niejszego starania uczonych, około jego rozwinięcie, i okeło przyśpie- 
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szenia czasu, w któryin ma ono wydać upragnione dla' dobrą. po- 
wszechnego owoce; ale jeszcze i tej przyczyny, że liczbą odkrywa- 
jących się ciągle tworów ziemskich, we wszystkich wiadomych nam 
ośmiu ich działach, tak jest wielka, nawet w obeenym już czasie, 
że konieczna ztąd wynika potrzeba dzielenia nauki o nieli na coraz 
drobniejsze, a zatem coraz szczegółowiej i wszeclistronńiej dożwa- 
lające nam je poznać części. i ait ZE DIOM 

T 802. „Pomijając podział samej nauki ó takowychtworaeh,który 
z resztą jużeśmy čo do głównych jej części wskazali(I. IL.-); a zWra- 
cając tylko uwagę na podział samychże tych Eworówi pizekóhać się 
możemy, po pilnem rozpatrzeniu się w tej rzeczy, iż każdy” z ośmiu 
głównych ich działów, nazwanych wyżej przez” nas Zjedńoczeniami 
(727), podzielony być jeszeże móże na tyle i tak ńatafahiych pol- 
działów, ezyli Gromad, ile ielt liczy samo najlepiej naw dotąd znane 
Zjednoczenie czyli Królestwo Zwierząt. Że żaś Królestwa to, jak 
się okazuje Z przytóczonego” niedawńó podziału. truktającej o niem 
mauki(801),rozpada na eztery Gromady, które właśnie stanowią Ryby, 
Płazy, Czworonogi i Plakt:. przeto na tyleż Grohad rożpaść” musi 
każde z pomienionych ośmiu Zjednoczeń *) ezyli niby Królestw; a za- 
'fem wszystkich takowych Gromad musi wypaść bardzo: znaczna li- 
czba, bo dochodząca aż do 32ch, którę tutaj, wraz że wskazaniem głó- 
*wnych różnie, należącyćh do nich twórów wymieniamy. 

f; e ) 4 ` 
ZJEDNOCZENIE 1. ZACZĄTKI (Elementa), 


' 808. Twory stanowiące to Zjednoczenie, chociaż mają 
najwyższy stopień swego ukształcenta, zwany posta ct q (99) 
jednego tylko rodzaju; to jest zmienny, jakim odznacza się np. po- 
u GALA LA TACS lo 4 iou śą deywot yagdi 2 4 
*) Wyraz len Zjednoczenie użyty jest lu, aż dla trzech następu- 
jacych głównych powodów, t. j. Lód dla tego, że nalura niniejszego 
układu wymaga zjednoczenia z sobą Iworów jednej nalury, 
~ zarazem marlwych i do marlwegó przywiedzionych dk, 2 jakich 
| należy, z jednej strony np. ziemia gliniaśta, a ż drugićj ziemia 
"zwana humasem czyli próchnicą, która powstała i dotąd powsta- 
je 2 rozkladających się ciągle ciał istat żyjących; Qr6 wytsz ten 
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wietrze, woda iziemia: zkąd nazwaliśmy je rzeczami zmienno- 
postaciowemi, albo krócej zmieñnnemi: jednak uważając je eo do 
stopnia najńiiższego tegoż ukszłałeenia, to jest eo do składu499), 
czyłi eo do sposobu połączenia cząstek ich różnorodnych: upatrujemy 
potiędzy niemi wielkie różnice, i, „według nich podzielić je możemy, 
na eztery następujące naturalne Gromady, to jest na Zaczątki, mae 
aaa ba jące takowy skład: | Suk 
niestały, = " omechaniczny, * chemiczny, organiczny, o 

czyli jakby go właściwie, oraz bez słów przeczących i'obeych na» 


Pl gile. gywać należało: i „osika oiai Wd 
zmienny, gminna o * zmienno-.  mmienno.. idvsn 
tsbąunoq E srbzjskałgohi oi zousłałos in osdtąłaę, BO 4a „PL 
siwan gien Jogita la gir : porządny, pami 


1 As ny Mi u i boni 


tków c Zw oraki skład na leż - 
ana, k PAN hle n ęzworki leży M AB m 
tes aiocolnenian, stwardniała,, „m iwa 
ia dzika i uprawna, margiel opoczasty, torf rek wapu, gips spro- ałko, 
karm bapoje, lekaro, ie z m EE DŻ Se ny, 
p ia, | jbl , det, jea PIAA Dkk mąż dis węglowy; kirkó wko olej: kobi 
NTa. diodą, ucha , i, pbita. tę czysty. „ep, bk tut 
o Zacżątki te czworakie nazywają zwyczajnie clieiniey uż fe! 
piis =:  mechanicznemi, ` chemicznemi,  organicznómi; 
my zaś dta’ uniknienia nazwań dwawyrazowych i aids ŁEZ 
na : byśmy je mianować: 
MIIĘSZANINAMI, L ZŁEPKAMI, POŁĄCZENIAMI, FE aoc 


użyty został dla tej przyczyny, że potrzeba było w pomienionym 

> "układzie, jako połączonym (723),zjednoczyć wszystkie 

twory podobnej natury—zarazem naturalne i szluczne, czyli surowe 

„A udoskonalone, do jakich należy np. ziemia dzika i uprawna, albo 

* ludzie dzicy i uobyczajeni; Scie wyraz len Z jednoczenie uży» 

liśmy jeszcze i z tego powodu, że wskazuje on nam glówne działy 

wspomnianego dopiero połączonego układu, który daje nam po” 

znać twory ziemskie—co do dwóch głównych, ściśle od siebie zale 

żących, a żatem z sobą zjednoczonych okoliczności, to jest za: 

razem co do natury i użyteczności tychże tworów, czyli co do ich 

przyrodzenia i przeznaczenia, albo wewnętrznego i zewnętrznego 
znaczenia. 
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ZJEDNOCZENIE 1 GŁAŻY (Solida). * 


804. Twory stanowiące to Zjednoczenie, chociaż mają 
najwyższy stopień swego ukształeenia, zwany postacią, jednego 
tylko rodzaju, to jest zmienno-stały, jakim znamionują się zwyczajne 
kamienie, skały i gruzy: zkąd nazwaliśmy je rzeczami zmienno-sta- 
lemi, to jest powierzchownie dającemi się zmieniać i okształeać, a 
wewnątrz zachowującemi zwykle stan stały: jednak uważając je codo 
innych, tyczących się ich natury okoliczności, a mianowicie do sposo- 
bu ich powstania, i natury ezęści widocznych, z których się składają, 
czyli mówiąc Krócej, co do ich pochodzenia i składu: upatra- 
jemy pomiędzy niemi wielkie różnice: bo właśnie jedne z pomiędzy 
nich są wypadkiem działania na materję sił samej natury zewnętrz- 
nej, i składają się z części widocznych jednorodnych; drugie są po- 
dobnymże wypadkiem, ale składają się z takowych części różnoro- 
dnych; trzecie są utworem zarazem przyrody zewnętrznej i naszej 
ladzkiej czyli wewnętrznej, i złożone są z części widocznych jedna» 
kowych; a czwarte są podobnymże utworem, ale złożone są z czę” 
ści takowych różnych. — Stosownie do takiej rozmaitości pocho. 
dzenia iskładu, twory o których mowa podzielone być mogą, 
podobnie jak poprzedzające na cztery Grom ady, to jestna Głazy: — 
samiorodne, samiorodne, spólnorodne, _ spólnorodne, 
jednorodne; różnorodne; jednorodne; różnorodne. 

Do Głazów przedstawiających taką rozmaitość co do swego pocho* 


dzenia i składu, należy np.— 

Bursztyn, krzemień, Granit, porfir, gnejs, Szkło, fajans, porcela- Udane skały, jaskinie 
zanogcica, chalcedon, sjenit, migdałowiec, na,żuzle hutnicze, gru- i rozwaliny; uszkodzo- 
krwawnik, chryzolit, konglomerat czyli zle- zy ceglarskie, żywica, ne mocao przez czas 
opał, jaspis, kamień pieniec, brekcja czyli wosk, kamień pęche- lub przez ludzi dawne 
probierski, łupek, ala- okruchowiec, i wszy- rzowy, i wszystkie badowle, i wszelkie na 
bosterymarmuri wszy- stkie Głazy samoro rzeczy niekopalue,sta- ich wzór utworzone 
stkie Głazy naturalne, dne,- składające się łe, nieforemne, i ma- z umysła, z różnoro- 
mające skład jedno- widoczuie z częściró- jące skład jednostaj- dnym składem bryły 
stajny. żnorodnych. ny. niekształtwe. 


Czworakie te Głazy, z których tylko pierwsze i drugie, to jest samo- 
rodne jednorodne, i samorodne różnorodne uważane dotąd były 


A przez nataralistów, nazywamy ogólnie:— 
KAMIENIAMI, SKALAMI, "GRUZAMI, ZWALISKAMI. 
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„ZJEDNOCZENIE „Il. PORZĄDKI (Regularia). 


805. „ Twory składające to Zjednoczenie, chociaż mają 

„także najwyższy stopień swego ukształcenia, zwany Pa cią je- 
dnego, tylko rodzaju, to jest zmienno- stało- porząd y, jakim znamio- 
„nują się np. kryształy, ozdoby, naczynia i narzędzia! zkąd nżwali- 
śmy je rzeczami zmiennorstało- -porządnemi, (to jęst powierźcho- 
wanie dającemi się zmieniać i doskonalić, wewnętrznie zachowujące- 
mi stan stały, a w całkowitośei odznaczającemi się właściwą sobie 
„regularnością czy li prawidłowością): jednak uważając je ea do innych 
ważnych „okoliczności, a mianowicie ea do. ich pochodzenia, u- 
kształcenia i przeznaczenia, to jest co do tego, czy, są 
sone wypadkiem], działania, na materję samych sił natury zewnętrznej 
martwej, czy zarazem i sił natury żyjącej, a szczególniej naszej ludz- 
kiej; powtóre co do tego, czy są tylko zewnętrznie, czy zarazem, ze- 
wnętrznie i wewnętrznie ukształcone; i potrzecie nareszcie co do tej 
okoliczności, czy przeznaczone są do „UŻYJ cia w spoczy nku, czyli też 
w ruchui do wykonywania różnych działań: upatrujemy między niemi 
¿Wielkie różnice, bo właśnie jedne z pomiędzy vich są „utworemsił nada- 
„„pych samej przyrodzie zewnętrznej martwej; drugie utworem sił tej 
, samej przyrody i przyrody żyjącej, mianowięie, „naszej ludzkiej, ma ąc 
„obok tego właściwe sobie ukształcenie tylko zewnętrznej r: dzie- 

| łe są obydwóch, tych, przyród, to jest martwej i żyjącej, a au za 

cone s& zarazem. zewnętrznie i wewnętrzoie, i przeznac; one 

„ kia. w spoczynku; czwartę nareszcie z pomienionych Porzdków,. A 
takiej natury, że uważać się mogą za podobny utwór jak drugie i 
„trzecie, ale nie przeznaczone są do używania w spoczynku, „tylko 
, w ruchu, i w takim sposobie, że za pomocą nich wykonyw, ją. się ró- 
żne działania pożyteczne. Stosownie do takowej różności pocho- 
dzenia, ukształcenia i przeznaczenia, twory o > których 
mowa podzielone być mogą, podobnie jak poprzedzające na  żiery na* 


Stępujące Gromady, to jest na.Porządki: — 
68 
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samorodne; spólnorodne,  spólnorodne,  spólnorodne, 
powierzchowne; powierzchownei, powierzchowne, 
wewnętrzne; lub wewnętrzne, 

czynne. 


, PR . . , 
806. Do Porządków okazujących na sobie taką rozmaitość co 
„do swego pochodzenia, ukształcenia i przeznaczenia, należy np: 

Kryształ górny, ame- Kamienie drogie gła- Komórki pszczół, dom- Łódki żeglarków, ło- 
tyst, granat, rubin, dzone i sztuczne, ka- ki bobrowe, gniazda dzie,stałki,wozy, koło- 
szafir, hyacynt, topaz, mienie ciosane, cegły, kuosztłowne  ptasząt, wroty, szruby, kliny; 
szmaragd, sól szybiko- kolumny,pilastry, obe- ule,kojce,domy,aamio- drągi, młoty, miechy, 
wa czyli oczkowa, liski, podpory,podsta- ty, zbroje, naczynia, pompy,sikawki,strzel- 
djament, atun krysta- wy,mosty, braki, dro- szafy, piwaice, stu- by,tarany,siekiery,ko- 
liczny, gwiazdki śnie- gi bite i żelazne, ozdo- dnie, kanały, rowy, o- sy, noże, świdry, dłó- 
gowe, cukier lodowa- by, pieniądze, i wszy- grodzenia, i wszystkie ta i wszystkie rzeczy 
ty, i wszystkie ciała stkie rzeczy sztuczne, rzeczy ukszłałcone używające się do wy- 
krystaliczne natural- ukształcone tylko ze- zwykle  powierzcho- konywania różmych 
ne: wnętrznie. wnie i zewnętrznie. działań. 


Czworakie te Porządki nazywają się ogólnie albo nazywać się 
mogą: — 
KRYSZTAŁAMI, _ OZDOBAMI, OCHRONANI, DZIELNIAMI. 


ZJEDNOCZENIE 1V. WIZERUNKI (Simulacra). 


807. Twory składające to Zjednoczenie i obejmujące w so- 
bie wszystkie rzeczy martwe lub do martwego przywiedzione stanu, 
mające skład, budowę i postać, a przynajmniej tę ostatnią 
zmienno-stało-porządno-żywotną: podzielone być mogą, stosownie 
do swego pochodzenia i podobieństwa, to jest stosownie 
do tego, czy są utworem'samej przyrody zewnętrznej, czy *zarazem 
zewnętrznej i naszej ludzkiej; powtóre czy są Ściśle i w całości po- 
dobne do istot, które przedstawiają, lub oddalają się ed nich w tej 
mierze: podzielone mówię być mogą, podobnie jak twory poprzednich 
trzech Zjednoczeń, na cztery następujące Gromady, t.j. na Wi- 


zerunki: 
samorodne, samorodne, spólnorodne,  spólnorodne, 
kopalne; - przysposobione; prawdziwe; zmienione, 


Do tych czworakich Wizerunków, czyli tworów martwych, żywotnie 
ukształconych, należą np:— 
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Skamieniałości właści- Munje, nabalsamowa- 
we, zwęglenia, wyci- niazwierzęta wypcha- 
ski naturalne, owady ne, owady zasuszone, 
w bursztynie,mammu- rodiay zielnikowe, 
ty, i wszystkie rzeczy muszle, skiełaty i t. p. 
kopalne, mające skład, cialt istot żyjących, 
badowę i postać, a lub ich szczątki, za- 


Dagierotypy, wyciski 
sztuczne czyli piętna, 
odlewy, rzeżby, ma- 
lowidła, rysunki § t 
p- wyobrażenia sztu= 
czne, lecz wierne istot 
roślinnych, Żyjątko- 


Floresy, rozety, arar: 
rid Smo- 
+ Hydry, Hypogryfy, 
Jednorożce , å Janusy, 
Cybele,Cyklopy, Sfin= 
ksy, Syreny, Zefiry, 
Centaury i t. p. wyo» 


przynajmniej ten osta- bezjieczone przez lu- wych, zwierzęcych brażenia zmienione, i= 


tui stopień ukształcenia dzi stoownemi sposo- lub ludzkich, przez ľu- stot żyjących,pojedyn- 
żywotny czyli orga- bani oł zepsucia, dzi całkowicie wyfo: czych, lub przez wyo- 
niczny. bione. braźnię złołodych, 


Czworakiete Wizerunki, będące jak się rzekło: w części utworem sa- 
mej przyrody zewnętrznej, a w części zarazem i naszej ludzkiej 
czyli wewnętrznej, nazywają się ogólnie lub nazywać mogą: — 

SRAMIENIAŁOŚCIAMI, 7 WŁORAMI, OBRAZAMI, GODŁAMI. 


ZJEDNOCZENIE V. ROŚLINY (Vegelabilia). 


808. Twory stanowiące to Zjednoczenie, chociaż wszy- 
stkie mają to spólnego, że żyją jedną tylko siłą żywotną, to jest bez- 
czuciową i bezwiedzową, zwaną Władnością; zkąd otrzymały na- 
zwisko istot żyjących władnych, jednak tak różnie używają tej siły 
w utrzymaniu swego życia, i w wykonywaniu trzech głównych jego 
czynności, jakiemi są żywienie się, rozmnażaniei rośnię- 
nie, że nader wielkie okazują w?tej mierze między sobą różnice. 
Jakoż jedne pomiędzy niemi są takie, które przyjmują pożywienie 
przez same tylko korzonki lub przez same liście, rozmnażają się przez 
same tylko oczka czyli odrostki, i rosną tylko w sam pieniek, w sa- 
me gałązki, lub jednostajnie na wszystkie strony, jak np. trufle, i dla 
tego możnaby je nazywać Roślinami jednożywnemi, jednomnożnems 
i jednorosłemi, albo krócej frzysposobowem i. Drugie są takie, 
"które się żywią zarazem przez korzonki i liście, rozmnażają przez 
same oczka, i rosną w sam pieniek, w same gałązki lab jednostajnie, 
i dla tego mogłyby się nazywać Roślinami dwużywnemi, jedno- 
mnożńemi i jednorosłemi, czyli krócej czterosposobowe- 
mt. Trzecie są takie, które żywią się korzonkami i lisóćmi, rozmna- 
żają przez oczka.i kwiaty, czyli raczej przez powstające z nich na- 
Siona, a rosną najezęściej tylko w sam pieniek, i wschodzą tylko o 
jednym listku, z tych powodów mogłyby się mianować Roślinami dwy: 
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żijtónemii, dwumnożnemi i jednorosłemi, albo krócej pręc10spo- 
s bowimi. Czwatte nareszcie są takie, które się żywią, zara- 
zem przen korzonki i liście, rozmnażają przez oczka i nasiona, rosną 
najczęściej w pieniek i i gałęzie, a wschodzą o dwóch, lub niekiedy o 
kilku listkach, i z tych powodów mogłyby się nazywać Roślinami 
ditukoni dbuńnożnenii i dwurosłenii, albo krócej sześcro- 
sposobowemi. 

Stosownie do takowych różnie, wszystkie twory składające to 
Zjednoczenie, i jednoczące się w niem, bezwzględnie na to, czy 
są dzikiemi, czy przez ludzi uszlachetnionemi, to jest czy tylka same 
sobie, czy zarazem sobie i nam winne są swoje właściwe znaczenie: 
podzielone być mogą na cztery następujące Gromady; to jest, „ej 

się rzekło na Rośliny: 


jednożywne,  dwużiywne, dwużywne, dwużywne, 
jednomnożne, jednomnożne, dwummnożne,  dwumnnżne, 
jednorosłe; jednorosłe; jednorosłe; dwurosłe; 


czyli krócej: 
teziangso bomo, crlorosposobowe,pigeiosposobowe,szešciosposobotwe 
ba U Do Roślin tych czworakich należą np: 


v 


CA czyli wodne ni- Rerostaien (Marchan- Rzęsy, Rdestnice,Tra- Rdesty, Lebiody, bu- 
yzny,trzę- tia), mech stivecho- wy, Tutzyce, Rogoże, raki, mięta, ziemiaki, 
sila $ pie, świecie wy (Tortula ruralis) Sity, Tataraki, Szpa- Powoje, Dzwonki, cy- 


głownie , par- 


chąwki, trufle, smar- 
dze, rydze, pieczarki, 
grzyby właściwe, 
opienki, hubki, porost 
gap rio islandz- 
ki, porost ścienny, po- 
rest reniferowy i t. d. 


mech zajęczy(Politry- 
chum commune), mech 
pospolity leśny (Hy- 
puum muticum), Wi- 
dłaki (Lycopodiaceae), 
Paprocie (Filices}), 
Skrzypy (Equisetace- 
ne), etc. 


ragi, konwalje, Lilje, 
hyacynty, cebule, Nar- 
cyzy, Zimowity, cie- 
miężyce, Kosaćce, sza- 
frany, Storczyki, Kau- 
ny,Palmy,i wszystkie 
rośliny kwiatowe, 
wschodzące o jednym 
listku. 


korya, osty, kopry, 
Jaskfy, rzepaki, kapu- 
sly, Gwożdziki, Róże, 
Grochy, Orzechy, Ra- 
sztany, dęby, sosny, 
i wszystkie rośliny 
kwiatowe, wschodzą- 
ce o dwóch lub kilku 
listkach. 


„ Rośliny te nazywane zwykle przez botaników przymi otnie— 
bezpl ciowemi, skrytopłcioweini, jednoliściennemi,dwuliściennemt, 
PAN możemy mianować rzeczow nie: 
BDŁAMI, DZIERŻĘGANI, TRAWOROŚLAMI, , ROZROŚLAMI: 
roztimiejąt przez pierwsze głównie takie fośliny, jakiemi są grzyby 
i porosty; przez drugie takie, jak paprocie i skrzypy czyli choszezki; 
pfzez trżecie takie, jak trawy, zboża trawiste, trzciny, sitowia i pal- 


„My; a pizeż czwarić A, jakiemi są zwyczajne zioła, krzewy i 
dtzewa. 
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ZJEDNOCZENIE Vi. ŻYJĄTKA  (Animateuta). 


809. _Twory składające to Zjednoczemie, chociąż wszy* 
stkie żyją dwiema siłami żywotnemi, to jest siłą rielu i czneiay czyt: 
li Władnością i Zmysłowością: zkąd otrzymały nazwisko istot wła- 
dno-czujących; jednak tako różnie używają tych sił, mianowicie 
w poruszańii swego ciała i w przenoszeniu go z miejsca na miejsce, 
czterema wiadometni sposobami, jakiemi są: pływanie, petna- 
nie, chodzenie i latante: że nadzwyczajnie wielkie, chociaż 
nie zawsze stałe, okazują w tej mierze między sobą różnice. Ja- 
koż jedlie z pomiędzy tych tworów są takie, że się poruszają pe- 
wnemi częściami swego ciała, albo i całem ciałem, głównie tylko 
pierwszym z tych czterech sposobów, to jest. sposobem pływania, 
i dla tego nazywamy je Żyjątkami pływającemi, jakiemisą np. po* 
lipy i wymóczki, Drugie z pomiędzy nieli są takie, że się przeno+ 
szą lub przynajmniej przenosić mogą w ogólności, sposóbem pier 
-wszym i drugim, to jest sposobem pływania i pełzania, jak są w tym. 
przypadku np. pijawki i ślimaki, ite nazywać będziemy Żyjątkami 
płyrająco-pełzającemt, ałto tyłko peł zają cemi. Trzecie z pomięe 
dzy tych istot są takie, które przenoszą się w ogólności z miejsca. 
na miejste, a przynajmniej przenosić się mogą sposobem pierwszym 
drugim i trzeciem, to jest sposobem pływania, pełzania i chodzenia, 
jak są właśnie w tym przypadku stonogi, raki i pająki, ite nazy- 
wać będziemy Żyjątkami pływająco-pełzająco-chodzącemi, albo 
tylko ch odzącemi, Czwartenareszcie z pomiędzy owych istot są tā- 
kie, które przenoszą się w ogólności z miejsca na miejsce, albo przy- 
najmniej przenósić się mogą, wszystkiei wskazanemi niedawno 
sposobami, to jest zarazem sposobem pływania, pełzania, chodzenia 
i latania, jak się właśnie okazują w tym przypadku wszystkie w o- 
gólności owady, i te mianować będziemy Żyjątkami pływająco-jieł. 
zająco-chodząco-łatającemi, albo krócej tylko lataj qącemi. 

Stosownie do takowych różnie, wszystkie twory składające to 
Zjednoczenie, i jednoczące się w niem bez wzgłędu na to, czy są 
dzikiemi, jak np. pszezoły leśne, czy przez ludzi ułogodzonemi, iż 
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np. pszczoły pasiekowe dobrze i po ludzku pielęgnowane: podzielone 
być mogą, podobnie jak twory poprzednie, na cztery następujące 
Gromady, to jest, jak się powiedziało na Żyjątka: 
jące, pływająco= pływająco- pływająco. 
pełzające, pełzająco* pełzająco= 


chodzące, chodząco* 
latające. 
Które, stosownie do takowych sposobów poruszania się żyć mogą 
w ogóle: 
w wodzie, w wodzie w wodzie, w wodzie 
i błocie, błocie i na błocie, na 
ziemi, ziemi i w 
powietrzu. 


Do Żyjątek. tych czworakich należą, lub należeć się zdają *): 
Gąbki, wymoczki, po- Glisty, dźdzowniki,pi- Raki rzeczne i mor- Muchy, komary, gzy, 
lipy, korale, małże, jawki, ślimaki, ostry- skie, stonogi, krocio- czerwce, chrząszcze, 
meduzy, jeżowce (E- gi, perłowce, szkar- nogi, kleszcze, nie- koniki, motyle, jedwa- 
ehivus), gwiazdy mor- łataiki, łodziarze, že- dźwiadki, pająki, ta- bniki, mrówki,pszczo- 
skie it. p. glarki. rantule, ły. 

Czworakie te Żyjątka nazywają się lub nazywać się mogą, przy- 

k miotnie: 
promsenistemi, miękksemi,  członkowatemi, dwużywotowemi, 

arzeczownie: 
PŁAWAMI, ROBAKRAMI, WIELONOGAMI, OWADAMI. 


ZJEDNOCZENIE VII. ZWIERZĘTA (Animalia). 


810. Twory te, łączące w sobie wszystkie, zarazem dzikie i 
przez ludzi ułagodzone, oraz do różnych pożytecznych prac przez nich 
usposobione istoty: chociaż udarowane są w całym swoim zbiorze 
trzema siłami żywotnemi, to jest siłą ruchu, czucia i pojmowania, 
czyli Władnością, Zmysłowością i Umysłowością: od czegonazwane 
zostały przez nas istotami władno-czująco-pojęlnemi: jednak tak 


*) Dlatego powiadamy zdają, że niektóre z tych tworów, a nawet 
znaczna ich liczba, wykonywają ruchy, wprawdzie samodzielne, ale 
te podobne są wyraźnie do ruchów roślinnych czyli bezczuciowych 
i bezwiedzowych: bo istoty które je wykonywają i do których należą 
głównie zwierzokrzewy, nie mając nerwów, nie mogą mięć czucia, 

` a tém mniej wiedzy. 
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rozmaicie używają tego trojakiego, a szczególniej pierwszego uzdol- 
nienia, jak twory poprzedzające. Bo właśnie jedne pomiędzy niemi 
są takie, które usposobione są w ogóle do przenoszenia się -z miej- 
sca na miejsce tylko sposobem pływania; drugie sposobem. pływa- 
nia i pełzania; trzecie sposobem pływania, pełzania i chodzenia; 
a czwarte zarazem sposobem pływania, pełzania, chodzenia i la- 
tania. 
Stosownie do takowych różnie, wszystkie twory składające to 
Zjednoczenie podzielone być mogą, podobnie jak twory poprze: 
dnie na cztery następujące Gromady: to jest na Zwierzęta: . 
pływające, pływająco- pływająco- pływa jąco- 
pełzające, pelzająco- pełzająco- 


chodzące, chodząco: 
latające. 
Do Zwierząt tych czworakich należą np. 


Minogi, jesiotry, wę- Trytony, syreny, sala- Wieloryby, delfiny, fo- Nury, kaczki, gęsi, ła” 
gorze,miętuzy, okunie, mandry, ropuchy, ža- ki, wydry, kuny, psy, będzie, pelikany,bocia- 
sędacze, piskorze, su- by, padalee, źmije,wę- lisy, koty, owce,woły, ny, dropie, kury,gołę- 
my, szczupaki, płocie, że, jaszczurki, bazyli- jelenie, Girafy, kowie, bie, drozdy, słowiki, 
karpie, karasie, loso- szki, smoki,krokodyle, słonie,bobry,wiewiór- skowrouki,sokoły,sro- 
sie, pstrągi, sielawy. Żółwie, szylkrety. ki, małpy. ki, papugi. 
Czworakie te Zwierzęta nazywają się lub nazywać mogą rzeczo- 
wnie: 
RYBAMI, PŁAZAMI, CZWORONOGAMI, PTAKAMI. 


ZJEDNOCZENIE VIII. LUDZIE. (Spiritualia). 

811. Stworzenia te, łączące w sobie wszystkie, zarazem dzi- 
„kie i przez własne doświadczenie, lub udzielane sobie wychowanie 
udoskonalone istoty ludzkie: chociaż w całym swoim rodzie udarowa- 
ne są od swego i powszechnego Stwórcy czterema siłami żywotne- 
mi, to jest siłą ruchu, czucia, pojmowania i poświęcenia, czyli Wła» 
dnością, Zmysłowością, Umysłowością i Duchowością: od czego na 
zwalismy je istotami władno.ezująco<pojętno-ludzkiemi; jednak nie 
wszystkie i niezarówno używają tych czterech rodzajów swego 
ogólnego uzdolnienia: bo jedne z pomiędzy nich żyją głównie 
siłą ruchu, czyli machinalną, jak są w tym przypadku np. mieskańe 
cy dzikiego Południa; drugie siłą ruchu ii ezucia, czyli machinalną I 
sensualną, jak tego przedstawiają przykładi mieszkańcy zmysłowego 
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lafy g ohódu; "trzecie 'śiłą: ruchu, czucia myślenia, czyli machinalną, 
«geńsianią i intelektualną, jak.to okazują nasobie w ogóle.mieszkańcy 
(przemysłowego i myślącego Z a e wo dru; 'a czwarte zarazem Siłą ru- 
oęhia; czacia; myślenia i miłowania, czyli machinalną, sensualną, intel- 
uekttaltią i moralną, jakstego wskazuje z siebie chwalebuyprzykład - 
Dwieli mieszkańców poczciwej rolniczej Północy. 
l Stosownie do takowych różnic, wszystkie stworzenia składają- 
> cê toostatnie Zjednoczenie, czyli ten ostatni i najwyższy głó- 
"wnyddział istot ziemskich, podzielone być mogą, podobnie jak stwo- 
rzenia poprzednich siedmiu Zjednoczeń na cztery następujące natu- 
ralne pay czyli Gromady, to jest pa Ludzi, żyjących  głó- 
wnie, jak się powiedziało, siłą: — 


ruchu; ` ruchu i ruchu, ruchu, 
czucia; czucta i czucti, 
myślenta; myślenia i 


miłowania; 
dh czyli siłą: i 
=machinalnq; 'machinalnąi  machinalną,  machtnalną, 


458 sensualną; sensualnąi . „sensualną, 
intellektualną; intellektualną i 
moralną, 


Ludzie ci czworacy, jako wszyscy obdarzeni od Stwórcy wy” 
mienionemi dopiero czteremi siłami żywotnemi, tylko nie zawsze 
objawiający je na sobie w stanie czyhuym; z przyczyny przyrodzo- 
"nego usposobienia tychże sił do zostawania w stanie spoczynkowym 
* czyliaśpionym: wszyscy mogą przechodzić i rzeczywiście przecho- 
"eliodzą, zmniejszą lub większą łatwością z niższych poddziałów swe. 
| ` go ogólnego zbioru do wyższych; co się okazuje: 
1ód na pojedynczych Ludziach, uważanych w czterech głównych 
"6kresach ich życia indywidualnego czyli: osobistego; to jest w:o- 
L kresie: — 
“i Miemowłęctwa, Młodości, ' Dojrzałości,  : "Sędziwości; 
Kod w czterech ród za jach ich życia specyaluego czyli. gatunkowe- 
" go, jak'npa w stanie — 
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roroboczym, bawiącym, myślącym, _ "doskonalącym, 
141 albo w zawodzie— | AM 
mtmyśliwskim, pasterskim, przemysłowym, rolniczyne; 
3Gcie w czterech epokach ich życia nacyonalnego czyli rodowego, 


„JE jakie stanowiła np. w narodzie greckim epoka: 
przr:zed-orfeuszowa, _ przed-talesowa, przed-sokratesowa, przed-konstantynowa» 
pa ; czyli i 
atatiletyczna, estetyczna, sofistyczna,  sokratyczna; 


Attie nareszcie w czterech wielkich epokach albo raczej erach, ich 
|. życia uniwersalnego czyli powszechnego, jako to, w erze— 
DDzikości, Pogaństwa,. Przemysłowości, Wszechmiłości, 
v wynikającej z niej Wszechdoskonałości i Wszechszczęśliwości, 
Era ta czwarta, zwana inaczej erą urzeczywistnionego Chrze»* 
ściciijaństwa nie należy do samej tylko przyszłości: bo jak dawniej tak 
it teraz wiele jest Ludzi takich, którzy rozumieją dobrze i pełnią za- 
` Smmdnicze prawo chrześcijańskie: „Będziesz miłował P. Boga twego 
zee wszystkich sił twoieb, a bliźniego twego jaksamego siebie*; 
aa zatem wszystkie te siły utrzymując w stanie właściwym, to 
jeest czynnym, i wszystkie poświęcając na udoskonalenie rzeczy, lu+ 
dzizii i samych siebie, czyli na przeprowadzenie tego wszystkiego ze 
ststunu obojętnego i szkodliwego do pożytecznego i chwale bożej, oraz 
dololbra powszechnemu odpowiedniego: żyją już właściwie w tej wiel- 
kiciej erze, to jest w erze H/zzechmiłości, Wszechdoskonałości i pły: 
nąącej z niej Wszechszczęśliwośc. A żyjąc w niej, i dowodząc 
tejego pie samemi tylko słowami, uczueiami i myślami, alei 
ude z ynkami, nie marnują drogiego czasu na czczych tęsknotach i 
nniedorzecznych urojeniach doczekania się bez pracy lepszych czasów: 
ahle starają się-swym przykładem przekonać innych, że właśnie ta 
poraca, i to praca wszechstronna, to jest wsz ystkiemi nadanemi nam 
oód Stwórcy siłami wykonywana, i ku udoskonalenia wszystkiego, 
eo się tylko da udoskonalić skierowana, jest dla nas najpewniejszą 
ręękojmią doczekania się owej lepszej przyszłości; której z założone- 
mni sekami przy ogólnem zaniedbaniu siebie i wszystkiegocomas'ota- 
czza, pewnobyśńńy.się nigdyniedoczekałi, i jeszezeoprócz tego ściągne: 
69 
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libyśmy: na siebie sprawiedliwą przed Bogiem odpowiedzialność, za 
marnowanie drogich Jego darów, któremi nas wewnątrz i zewnątrz 
tak szezodze opatrzył, i za opieszałość, z jaką pracujemy w winnicy 
Jego, której owoce nie dla siebie, ale dla nas przeznaczył. 

812. Jeżeli więc praca takowa wszechstronna, to jest, jak się 
rzekło, ws zystkiemi nadanemi nam od Stwórey siłami, których 
liczymy cztery, wykonywana, i ku udoskonalenia wszystkiego, €o 
się tylko da udoskonalić skierowana, jest rzeczywistą pracą ludzką: 
bo zresztą odpowiadającą-głównemu prawu bożemu, które tylko dla 
Ludzi i dla ich dobra jest objawione: więc tylko tych Ludzi wypada 
uważać zażyjących po-ludzku i nazywać prawdziwymi Ludźmi, czyli 
krócej Praw olud ami”), którzy taką pracę obrali za główny zawód 
"swego życia i-niemal za jego istotę;a wszystkich innych, dopóki nie 
wejdą na tę drogę, wypada (przynajmniej w żartobliwej mowie) tak 
mianować, jak się sami na to, postępującniezgodnie z głównem przy- 
kazaniem Bożem, dobrowolnie, lub mimo swej woli i wiedzy skazują, 
to jest ludźmi pracującymi i żyjącymi:—po-zwierzęcemu, po żyjąt- 
kowemu i po-roślinnemu, albo krócej Zwierzoludami, Żyj 4: 
tkoludami i Roślinoludami. 

Do Ludzi takowych czworakich, to jest żyjących życiem 


 roślinnem, żyjątkowem,  zwierzęcem,  ludzktem, 
czyli 
pojedynczem,  podwójnem, ` potrójnem, poczwórnem 
zależącem na używaniu siły żywotnej: — 

pierwszej; pierwszej i pterwszej, pierwszej, 
drugiej; drugiej i drugiej, 
trzeciej; trzeciej, 

czwartej; 

"należą: 


1ód, stosownie do różnych okresów ich życia osobistego czyli 

indywidualnego, wszystkie i wszyscy w ogóle, a zatem z pewnemi 
wyjątkami: 

*) Wyraz ten i trzy inne mające się zaraz wymienić, utworzone s4 

na wzór istniejącego już w mowie naszej wyrazu Wielkolud y. 
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Niiemowięta, Młodzi, Dojrzali, Sędziwi. 
Are, stosownie do różnych rodzajów ich życia gatunkowegc 
czyli specyalnego, należą także wszyscy w ogóle, a zatem podo* 
bnież z wyjątkami: 


Robotnicy, Bawiciele, Myśliciele, Doskonaliciele, 
tudzież : 
Myśliwcy, Pasterze, Przemysłowcy, Rolnicy; 


3'cie, stosownie do różnych epok ich życia rodowego czyli na: 
cyonalnego, liczą się także w ogóle, a zatem z wyjątkami, jak się 
właśnie liczyli u Greków, wszyscy: 
Attleei, Estetycy, Sofiści, Sokratyści: 
4te nareszcie, stosownie do głównych wielkich epok czyli er ich ż y- 
cia powszechnego, należą także w ogóle, a zatem podobnież 
z wyjątkami, wszyscy: 
Dzicy, Poganie, Światowcy, Chrześcijanie. 
i Ludzie ci czworacy, tak różnie w różnych odmianach czterech 
głównych zakresów swego życia żyjący, i tak różne, jak się 
dawniej okazało owoce, dla swego i powszechnego dobra, z nada» 
nyeh sobie ad Stwórcy sił odnoszący: bo— 
pojedynczą, podwójną, potrójną, poczwórną, 


to jest: 
ruchową; ruchową i ruchową, ruchową, 
ozuciową; czuctową i czuciową, 
umysłową; umysłową i 
duchową; 
czyli 
roślinną, żyjątkową, zwierzęcą, ludzką— 


doskonałością i wynikającą z niej szezęśliwością cieszący się, i sto- 
sownej za to nagrody w przyszłości spodziewający się, albo całkiem 
jej, dla naturalnej przyczyny, to jest dla braku życia ludzkiego nie 
uznający: Ludzie mówię ci czworacy, mogą się stosownie do tego 
wszystkiego, co się dawniej i teraz o nich i o ich znaczeniu w świe- 
cie stworzonem wskazało, nazywać: — 
ROŚLINOLUDAMI,  ŻYJĄTKOLUDAMI,  ZWIERZOLUDAMI, PRAWOLUDAML 
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Z tych czworakich nazwań człowieczych, trzecie może się ko- 


mu: zdawać mniej stosownem; ale pomnąć na to, że dotychczasowi 
naturaliści, wszystkich bez wyjątku Ludzi liczą do Zwierząt, a tego 
im nikt zgoła za rzecz nie właściwą nie poczytuje: więc tćm bardziej 
nie możetego czynić nam, cośmy starali się tę rzecz z mniejszą stron- 
nością *), oraz zgodnie ze zdaniem powszechnem, z usposobienia- 
mi naszemi ogólnemi słowiaóskięni, i z dachem wyznawanej przez 
nas Religji — wystawić; 


) Dotychczasowi naturaliści liczą Ludzi do Zwierząt, głównie tylko 


ze względów chemicznych i anatomicznych, czyli tyczących się ich 
treści i ukształcenia: co tylko dla rzeczy martwych i przy- 
wiedzionych do stanu martwego jest stosowne; my żaś uznajemy tych- 
że Ludzi za to czem są, i czem się w życiu swojem okazują, lub 
okazywać mogą, zarazem ze względów chemicznych, anatomicznych 
i fizjologicznych, czyli tyczących się ich treści, ukszitałceniu 
iuzdolnienia (207..., 211.., 239...)...... A to ich uznanie, 
mianowicie ze względu uzdolnienia, które jest najwyższą wla- 


'snością, nietylko Ludzi, ale wszystkich istot żyjących, dozwoliło 


nam podzielić tychże Ludzi nieco właściwiej, jak są dotąd przez 
naturalistów:—na Czarnych, Śriadych, Czerwonych i Białych dzie- 
leni, to jest nie według ubarwienia ich skóry,.., ale według” tego, jak- 


gie okazują w Życiu swojem czynnem: co ponieważ od ich 


woli zależy, więc nie skazują się oni przez to na zostawanie wie- 


-eznie w jednej Gromadzie, jak są skazani przez dotychczaso- 


IA 


wych natoralistów na zostawanie w Gromadzie Zwierząt Ssg- 
cych; ale lam gdzie i im. się podobać będzie, i gdzie im uczucie ich 
godności ludzkiej, czyli, godności najdoskonalszych stworzeń bo- 
żych, za za jakie się O 1 jakiemi są Pnie, zostawać 


NAQ'). i K R TURAMNIAN A 
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XXVIII 
XXXIX 
XXXIX 
XXXIX 
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9. 
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Omyłki znaczniejsze zaszłe w drugiem wydaniu 


Historji Naturalnej Ogólnej. 


Wiersz Zamiast Ma być: 
2 od dołu ` peuvoir - pouvoir 
§ — dolu owiedziało; powiedziało * ); 
1 — dołu tóremu że 
6 — dolu się się jemu 
11 od góry po wyrazie związku połóż ;” 
l od góry wydobywa wydobywamy 
1 — góry łącząc i łącząc 
2 — góry łączy łączymy 
17 — dołu ` doskonalą doskonalną 
18 — góry doskonałość doskonalność 
10 — góry spełnienia spełniania 
` 4— dolu własne właśnie 
13 — góry nas samych, nas, 
2 — dołu z wapnem z polażem 
1 — góry znajdują włokcie znajdują 
| -— góry w porze zimowej podczas pory zimo- 
w tymże śniegu. 
6 — góry samym samym zosłająca 
9 — góry odradzania odradzanie 
19 — góry oglądamy, oglądamy zewsząd, 
6 — dolu władzy naszej my- władzę naszę my- 
ślącej ślącą ~ 
-13 — góry i do i go do 
15 — góry czyli czyli według 
10 — góry z lego „nic z lego 
4 — góry drugiemi, drugiemi; 
5 — góry pomięszane; pomięszane, 
11 — góry domysł na domysł 
10 — góry uslanowione ustawione 
4 — góry z pomieniohych pier- z pierwiastkówpier: 
wiasików, wszych 
8 — dołu nazywamy nazywają się 
12 — dołu żywolnem żywolnemi 
13 — dołu te i to 
13 — dołu uskalecznia uskutecznia się 
8 — góry za taką a za taką 
10 — „m to "ona 
11 — dołu której pierwszym iż pierwszym jej 
11 —- dolu alboli j U albo A 
l — góry en sen 
15 — dołu nas nasz 
3 — góry przeprowadzić przeprowadzać 
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stronnóca» Wiersz Zamiast - Ma być 
191 12 — góry przechodzi przechodzi ona 
198 6 — góry stają się stają się one 
"200. 14 — góry czwartą pialą 
208 - „8 — góry zbiorowego | zbiorowego 
208 10 — doła nacyalnego nacyonalnego 
209 8. — dołu żywotnych innych innych żywotnych 
2171 13 — góry uprawiania © uprawienia 
"919 13 — doła za przykładzie | przykładzie 
231 10 — góry pszczoły mrówki SPRA i mrówki 
251 6 — doła Jej | yć Jej s 
951. 6 — dołu się Jej podobać podobać się Jej 
288 3 — dolu ziadłej zsiadłej 
295 20 — góry różnicy | różności 
296 17 — góry doskonalenia udoskonalenia: 
299 * 6 — doła co ściąga na nie co zmniejszyć może 
378 6 — dołu dobrami powszechnemi dobrem powszechnem 
391 11 — góry ukrzepiającą czyli ukrzepiającą 
399 2 — góry ukrzepienia do ukrzepienia 
402 10 — góry jednającą jednająca ` 
1428 4 — dołu dog DUZE 
431 2 — góry należy lą należytą 
433 11 — dolu umiejętności i umiejętności 
431 18 — góry którą nosić którą 
442 4 — dołu lędzi ludzi 
446 15 — dołu Patagoci Patagoni 
446 9 — dolu zwysłowego zmysłowego 
449 8 — góry hłogieo błogiego 
449 11 — dołu nich niem 
456 4 — góry jaka jaką y s 
456 po 22 — góry opuszczono napis: ś**** Przysługa piąta. 
456 2 — doła musiałyby musiałoby . 
474 | — góry po wyrazie przeznaczenia połóż 
416 6 — góry pożyteczne i które pożyteczne 
501 13 — góry potrzebująco potrze. potrzebują co-potrze 
i bne. bnych.  - 
520 14 — góry nich o nieh 
536 8 — góry do co do 
545 12 — góry. wynikającej i wynikającej 
547 11 — góry Alleci Atleci 
541 2 — dołu stworzonem - = stworzonym 
aby ZSP €40— 
Omylki nie wytknięte w przemowie do Mineralogji. 
Stronnica Wiersz Zamiast Ma być. 
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